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OBSERWATORIUM ASTRONOMICZNE WARSZAWSKIE

NA ROK Z W Y C Z A JN Y

1851. - / /„n
HM K

W A R S Z A W A .  

1 8 5 7 .



T A R Y F F A
T E L E G R A F U  E L E K T R Y C Z N E G O  

p rzy  D rodze Żelaznój W arszawsko-W iedeńskiej.

I. Za depeszę do 25 w yrazów  obejmującą, tojest pojedynczą, 
czy li k la ssy  lej

p ła c i sig  k o p iejek  srebrem :

D OKĄD? ° a  f
I  i ' i  I
■S .8 IC3 m I

S !

! W arszaw y.f 101 2p| 301 401 501 601 6p| 701 8p| 90 100I110 120| 130

f i  :
S- =O ó.

14011501160 170 180 186
z Pruszkowa . | lp | 2p| 30 1 4o| 5o| 5o| 6p| 701 801 9 o | l0 o |l lo |l2 0  

z Grodziska . | 101 2p | 3p| 40 [ 401 501 601 701 80[ 9 0 11001110

z Rudy Guzowskii} . j lo l 201 301 301 4p) 50 1 60 J 701 801 901100

z Radziwiłłowa . I 101 201 20 1 301 401 501 60 1 701 801 90

ze Skierniewic . | 101 lo l 2o| 301 40 j 501 60 j 701 80

Z a depeszą Id. II .  z łowicza . I 2o| 3o| 4o| 5o[ 6o| 701 801 90
O/? r z t  i ; ; ' : :

od 2 0  do 50  wyrazów z Piyćwi. io | 20 I 3o| 40 j sol 6o| 70 
p ła c i się podwójnie.

Z a  depeszą kl. III .  
od 51 do 100 wyrazów  
p ła c i sią potrójn ie.

z Rogowa . I 101 201 301 401 5o| 60

z  Rokicinżcin . [ 10| 20 | 30| 40| 50

z B a b  . 101 201 30 40

Sposób liczen ia  iloóci w y ra zó w : * Piotrkowa . I 10 J 201 30
i a __  _ . ,  , . . _   ’ i ;

13011401150116011701180

12011301140115011601170

l lo |  12011301140 j 150! 160

10011101120113011401150

9011001110112011301140

10011101120 j 13011401150

901100111011201130

70 901100 1101120

60I 70I 80| 90[100| 110 

501 601 701 801 901100

40I 50| 60| 70| 80| 90

301 401 501 60 [ 701 80
20| 30| 40| 50I 60| 70

1. Adres, podpis i data w chodzą w oblicze- z Gorzkowic . I 101 201
o w  .8CI wyrazów. I ---- -------

. w y r“zy więcdj ja k  7 syllab (zgłosek) m ąjące, z Radomska . I 101 
u czą  się za 2 w yrazy. I-------

■ ' f l  1  ' ! C l“ ę‘Ub 2 Kl0mniC ■ I 10l 2°l » l  <ol sol 60

i:S S ' S a f i f A ' "  •• • ■■ • “ T '

6- UWaŚ e dd0z 7 CsDraewda '>' ,y? ^ze s ła n ia  depeszy, żądania odpo- 2 ' I i 01 201 301 f-°
ków, nie zalicza ” ‘ię. *' P" I' 0r"I '‘" 'iew“uie si« “ rzędni- z Myszkowa . | 101 20[ 30

z Ł a z . j 10| 20

* Ząbkowic . I 10
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K A LEN D A R Z
W Y D A W A N Y

OBSERWATORYUM ASTRONOMICZNE WARSZAWSKIE 

NA ROK ZWYCZAJNY

1 8 5 7 .

( z  W I Z E R U N K I E M  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  P A N A . )

W A R S Z A W A .

1 8 5  7.



POŁOŻENIE GEOGRAFICZNE
O B S E R W A T O R Y U M  W A R S Z A W S K I E G O :

Szerokość geograficzna..............................................  52013,5"
Długość na wschód w łuku:„ „ względem Ferro.......................... 38 41 25.5)t „ Paryża.........................................  1841  25.5

5J „ Greenwich.................................. 21 1 48
albo w czasie na wschód:

„ względem P ary ża ................................. 16 14m45. 7f) „ Greenwich.............................  1 24 7 .2
Wyniesienie Obserwatoryum (podstawy):
Nad poziom Wisły w najniższym jej stan ie ....................112 stóp paryzkich
Nad poziom morza Bałtyckiego......................................... 319 „ „
Wyniesienie miejsca barometru.......................................... 367.6 ?3 ..

Biblioteka Jagiellońska

1002499617

W olno  d ru k o w ać , z w a ru n k ie m  z ło ż e n ia  w K o m ite c ie  C en zu ry , p o  w y d ru k o w an iu , p raw em  p rz e p isa ­
nej liczb y  egzem plarzy .

W a rsza w a , d . 2 9  w rze śn ia  ( 1 1  p a ź d z ie r n ik a )  1 8 5 6  r .
S t a r s z y  C e n z o r , F . S o b ieszcza ń sk i.

C z c i o n k a m i  i  n a  m a s z y n i e  p o s p i e s z n e j  

D r u k a r n i  G a z e t y  C o d z i e n n e j .



III
E P O K I  G Ł Ó W N E .

R o k  1857 E r y  C h r z e ś c ia ń s k ie j  j e s t :
—  657 0  p e r y o d u  J u lia ń s k ie g o .
—  7365 e r y  B iz a n t y ń s k ie j .
—  1273 e r y  tu r e c k ie j , k tó r e g o  p o c z ą t e k  d . 1 w r z e ś n ia  1856 r ., a  k o n ie c  d  21 • i q --7
—  5618 er y  ż y d o w s k ie j ,  k tó r e g o  p o c z ą t e k  d n ia  19 w r z e ś n ia  1857 ro k u  ’ s ie r Pn ia  1 8 ,,‘ r* 
  2 610  o d  z a ło ż e n ia  R zym u  p o d łu g  Y a r ro n a .
_  2604 e r y  N a b o n a ssa r a , k tó r e j p o c z ą t e k  p r z y p a d ł d n ia  26 lu t e e o  3907

J u l ia ń s k ie g o ,  a lb o  r o k u  747 p r z e d  erą  c h r z e ś c ia ń s k ą  p o d łu g  °h ™  P 7 5r "  
a  r o k u  746 p o d łu g  a s tr o n o m ó w . P g  c h r ° u o lo g o w ,

O ly m p ia d , a lb o  p ie r w s z y  ro k  659 O ly m p ia d y , z a c z y n a ją c e j  s i ę  w  l ip c u  1857 ro k u

J  liD ca ł ?988CZ,t ek  0 1 y m f ia ^ f  o r o k u  7 751 /2  p r z e d  C h r y s tu se m , a lb o  d o  d n iaj  r o k u  p e r y o d u  J u lia ń s k ie g o .
K a len d a r za  G r e g o r y a ń sk ie g o  o d  275 la t , to j e s t  o d  ro k u  1582 d n ia  4  p a ź d z ie r n ik a  

z a p r o w a d z o n e g o , z a c z y n a ją c y  s i ę  d n ia  1 s t y c z n ia  n . s .  R o k  z a ś  1857 p o d łu g  
k a le n d a r z a  J u lia ń s k ie g o  z a c z y n a  s i ę  w e  d w a n a ś c ie  d n i p ó ź n ie j ,  to j e s t  d n ia  

s t y c z n ia  n . s .  N o w y  k a le n d a r z  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł  w  P o l s c e  w  r. 1586.

L IC Z B Y  Z W R O T Ó W  K A L E N D A R S K I C H .
„  (  x v  L ic z b a  z ło t a  X V  \
P o d łu g  n o w e g o  1 I V  E p a k ta  X V  ]  P o d łu g  s ta r e g o

S  K ° ,7 a H \  X V m  0 k r e s  s ,o ń c a  X V I t I  > (J u l ia ń s k ie g o )g o ) K a le n d a r z a . )  X V  P o c z e t  R z y m s k i X V  l  K a l e n d . , , .

—  2633

—  1857

P o c z e t  R z y m s k i  X V  (  K a le n d a r z a .
D .  L it e r a  N ie d z ie ln a  F .

ŚWIĘTA. R U C H O M E  R Z Y M S K IE

N ie d z ie l3 ®t.ar0Zi*P ustna . . d n ia  8 lu teg o .
N i e d z i e l a  S fię so p u s tu a  . . . d n ia  15 lu teg o .
P o p ie le c  p u s t l i a ................ d u ia  22 lu t e g o .
W ielk i ’ ..............................................   25 lu te g o .
K r z y ż o w o  h  ................................   12 k w ie tn ia
W n ie b n w o ł ■ ......................... 1S> 1 9 . 20 m aja .
Z ie lo n e  Ś w h ftk " '6 P a A sk ie  d n ia  21 m a ja .
T r ó j c y  Ś w i e t ó i  ‘ .............................d l l i a  3 1  m a j a -
H o ż e  C ia ło  ....................................  7 c z e r w c a .
N ie d z ie la  1 a i ............................. d n ia  11 c z e r w c a .

, I i e j i n ! : ; “ U • . d n ia  29 l is t o p a d a .aj- ........ . • • • u n i a  l i s to p ad a .  ---------
ę s o p u s t u r a c h u ją c  o d  N o w e g o  R o k u  d o  P o p ie l c a ,  j e s t

K O Ś C IO Ł A  W S C H O D N I E G O .
M ias°P ust ........................................ 10 fewrala.
S y r o p u s t .....................................................17 fe w r a la .
1 d e ń  W e lik a h o  P o s t a ........................i s  fe w r a la .
W erb n a ja  N e d e l a ............................. ..... m arta .
W o s k r e s e n ie  C h r is to w o  7 a p r e la .
W o z n e s e n ie  H o s p o d n e  16  m a ja .
S o s z e s t w ie  S -g o  D u c h a . . . . .  26 m a ja .
1 d e ń  P e tr o w a  P o s t a  3 j u n i i .

ty g o d n i 7 i  d n i 6 .

P i e r w sz e  S U C H E  D N I .
D r u g ie  .  ;  ;  ;  ;  • • ■ . d n ia  4, 6 , 7 m a r ca . | T r z e c i e ........................d n ia  16 , 18, 19 w r z e śn ia .

• . d n ia  3 , 5 , 6 c z e r w c a . | C z w a r t e ........................ d n ia  16 , 18 , 19 g ru d n ia .

P ie r w s z e  S U C H E  D N I .
7  m a r ca . I T r z e c ie  .
6 c z e r w c a . | C z w a rte  .

W roku 1857 p Z A Ć M I E N I A ,
rwania będzie w id 2 E ad^ * d'™ “ ómienia^ s l»*?a ,, * tych tylko drugie przy końcu swego 

ryce i J!aanienie stońca l , ^ ar®za'™ - ■óaounema księżyca w tym roku wcale nie będzie. 
" • Z a in d e ^  CẐ ° ‘ Australif. ” ,“™ '  VVldzialne ^  północnej i  środkowej Ame-

w UW a f ’ ™ " % k s z | B c“z e ś r i ?Ca df a t 18. . w r z e i^ ,  w id z ia ln e  w  w s c h o d n ic h  c z ę ś c ia c h  
z io m  i i i . f a, " ! f  b ę d z ie  w i d z i a i n v t i n ,  A u s t r a l i i ,  i  w  p o ln o c n o  - w s c h o d n ie j  c z ę ś c i  A fr y k i;  
ra '™  Jp 3 ty lk o  t z ę ś ć l  z a d S o / i  w » c h e V ! C? le n ia -  S d y i  «»oAo« z ran a  w e jd z ie  n a  p o -  

W  m  R u m ie n ie  b a r t o  s \o i c a  p r z y p a d n ie  o  g o d z in ie  5 -tej m in u c ie  40
y  r o k u  Z akryte  ta k ż e  h i  c z ą s tk o w e  tr w a ć  b ę d z ie  d o  g o d z in y  6  m in u ty  18 ,2  r a n o .  

J o w is z  a l l ! ,  o p r z e z  k s ię ż y c  tr z y  p la n e ty  n a s tę p u j ą c e :
p “ ‘*  ? S‘ yC zm a • • • o g o d z in ie  6 m in u c ie  35 w ie c z ó r .

M e r k u r y  o1lm a  3 °  t . m . o  g o d z in ie  6 m in u c ie  5 0  ra n o .
N a d to  7aŁ . “ ARS ,1 • . }  s ie r p n ia  .  . o  g o d z in ie  3 m in u c ie  33 w ie c z ó r ,
d n ia  14 i ut7 Je ta k ż e  k s i e i L  z d z ,e r n ,k a  °  g o d z in ie  6 m in u c ie  26  ra n o .

go  o  g o d z in ie  ó  m i i f  v\  ** st;. 'i * o d y a k a ln ą  1 - e j  w ie lk o ś c i  z w a n ą  K ło s P an n y
u m in . 8 r a n o , i  p o w t o m ie  d n ia  6  m a ja  o  g o d z in ie  8 w ie c z ó r .

z a c z y n a  ° Z T E R Y  P O R Y  R O K U  A S T R O N O M IC Z N E .

J e s i e J  ”  1? d n ia  21 “ a ic a  ' • 0  g o d z in ie  5 m in u c ie  0  s e k . 54 w ie c z ó r .
Z im a  >’ d n ia  o s  az<J1w o a  . o  g o d z in ie  1 m in u c ie  41 s e k . 57 w ie c z ó r .

dn  a  ó i  t r z e ś n i a  o g o d z in ie  3 m in u c ie  49  s e k . 19 ra n o ,
g r u d n ia  . o g o d z in ie  9 m in u c ie  32  s e k .  42  w ie c z ó r .



IV
ROZKŁAD DN I NIEDZIELNYCH I ŚW IĄT UROCZYSTYCH W R. 1857.

I 
D

ni
a 

l

W  S T Y C Z N IU
a

f i
W  L U T Y M

D
ni

a

W  M A R CU

1 C zw artek , N o w y  R o k . 1 N ied zie la 1 N ied z ie la .
4 N ied z ie la . 2 P o n ie d z . O czyazcz. N . M . P . 8 N ied z ie la .
6 W to rek , T rzech  K ró li. 8 N ied z ie la . 15 N ied z ie la .

11 N ied z ie la . 15 N ied z ie la . 22 N iedz ie la .
18 N iedz ie la. 22 N ied z ie la . 25 S ro d a , Z w ia s to w a n ie  N . M . P .
25 N ied z ie la . 29 N ied zie la .

4 N ied z ie l. 4 N ie d z ie l 5 N ied z ie l.
2 Ś w ię ta  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

.«*
‘3 W  K W IE T N IU

ci
W  M A JU

c3
W  C Z E R W C U

M M Q

5 N ied z ie la . 3 N ied z ie la . 1 P o n ie d z ia łe k  Z ie l. Ś w ią te k .
12 N ied z ie la  W ielkanocna . 8 P ią te k , S . S ta n is ła w a . 7 N ied z ie la .
13 P o n ie d z ia łe k  W ielkanocny . 10 N ied z ie la . 11 C zw artek , B o że  C ia ło .
19 N ied z ie la . 17 N ied z ie la . 14 N ied z ie la .
26 N ied z ie la . 21 C zw artek  W nieb. P a ń sk ie . 21 N ied z ie la .

24 N ied z ie la . 28 N ied z ie la .
31 N ie d z ie la  Z ie lo n ych  Ś w ią te k 29 P o n ie d z ia ł.  P io tr a  i  P a w ła .

4 N ied z ie l. 5 N ied z ie l. 4  N ie d z ie l.
1  Ś w ię to  u ro c z y s te . 2 Ś w ię ta  u ro c z y s te . 3 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

<3
C W  L IP C U

eS
'3 W  S IE R P N IU

.c3
W E  W R Z E Ś N IU

M w W

5 N ied z ie la . 2 N ied z ie la . 6 N ied z ie la .
12 N ied z ie la . 9 N ied z ie la . 8 W to r e k ,  N a r ó d  zen ie  N .M .P .
19 N ied z ie la . 15 S o b o ta  W  n iebo  w . N . M . P . 13 N ied z ie la .
26 N ied z ie la . 16 N ied z ie la . 20 N ied z ie la .

23 N ied z ie la . 27 N ied z ie la .
30 N ied z ie la .

4 N ied z ie l. 5 N ied z ie l. 4 N ied z ie l.
1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

Q
W  P A Ź D Z IE R N IK U

c3
*3
Q

W  L IS T O P A D Z IE

D
ni

a

W  G R U D N IU

4 N ied z ie la . 1 N ied z ie la  W szystk ich  S S . 6 N ie d z ie la .
11 N ied z ie la . 8 N ied z ie la . 8 W to re k , N ie p . P o cz . N .M .P .
18 N ied z ie la . 15 N ied z ie la . 13 N ied z ie la .
25 22 N ied z ie la . 20 N ied z ie la .

29 N ied z ie la . 25 1‘ią te k ,  N a ro d ze n ie  C hryst.
26 S o b o ta , 8 .  S z c ze p a n a .
27 N ie d z ie la .

5 N ied z ie l. 4 N ie d z ie l.
1 3 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

W ro k u  1857 b ęd z ie  N ie d z ie l.......................
„  Ś w ią t u ro c z y s ty c h .

R azem  d n i Ś w ią te c z n y c h . . . 67.

d n i  g a l o w y c h  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  
to je s t:

D n ia  13 S ty c zn ia .
3 M arca.

„  29 K w ie tn ia .
„  5 M aja.
„  13 L ip ca.
„  3, 8 S ie rp n ia .
,, 7, 11, 20 W rz e śn ia .
„  18 G ru d n ia .

D N I g a l o w y c h  d r u g i e g o  r z ę d u . .

1 1 .

Ś W IĘ T A  U R O C Z Y S T E  Ż Y D O W S K IE .
W K W IE T N IU .

D f l 09 p fątek * e k  jŚwi*ta w ie lk a n o cn e .

”  16 Ś ro d a ^  )  O s ta tn ie  Ś w ię ta  W ie lk a n .
w  M A JU .

D n ia  29 P i , t e k  ) z ie lo n e  ś w ią tk i .
30 S o b o ta

W E W R ZEŚN IU .

D " ia  20 N ied z ie la  ] B o k  5618.
, ,  28 P o n ie d z ia łe k  S ą d n y  d z ie ń .

W PA Ź D Z IE R N IK U .
D n ia  3 S o b o ta  ) K u o zk i.

„  4 N ied z ie la  )
„  10 S o b o ta .
,, 11 N ie d z ie la . O s ta tn ie  Ś w ię ta  K u c z e k .



. V  
R O Z K Ł A D  D N I  N IE D Z IE L N Y C H  I  Ś W I Ą T  U R O C Z Y S T Y C H  W  R . 1858.

W  STYCZNIU
«

W  LUTYM
.2’3
P W  MARCU

10
17
24
31

Piątek, Now y Rok. 
N iedziela.
Środa, Trzech K ró li. 
N iedziela.
Niedziela.
N iedziela.
Niedziela.

14
21
28

W torek, Oczyszczę. N . M. P  
Niedziela.
N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.

14
21
25
28

N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.
Czw artek, Zuiiast. N . M. P . 
N iedziela.

5 N iedziel.
2 Święta uroczyste.

4 N iedziel.
1 Święto uroczyste.

4 N iedziel.
1 Święto uroczyste.

es
'a
P
~4

5
11
18
25

W  K W IE T N IU
oj

p W  M AJU
<3
’3
P W  CZERW CU

Niedziela W ielkanocna. 
P oniedziałek  Wielkanocny. 
N iedziela.
N iedziela.
Niedziela.

2
8
9

13
16
23
30

Niedziela.
Sobota, S . S tanisław a. 
N iedziela.
Czwartek, Wnieb. Pańskie. 
N iedziela.
N iedziela, Zielone Św ią tki. 
N iedziela.

3
6

13
20
27
29

Czwartek, Boże Ciało. 
N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.
Niedziela.,
W torek, Ś Ś .P io tra  i P aw ła.

4 N iedziel.
1 Św ięto uroczyste.

5 N iedziel.
2 Św ięta u roczyste.

4 Niedziel.
2 Św ięta uroczyste.

a
’3
P
~4
11
18
25

•2"3
0
~3
10
17
24
31

W LIP C U

'c
fc

Sc
oh

-*
! 

D
ni

a

W  S IE R P N IU .**'3
P W E W RZEŚN IU

N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.

N iedziela.
Niedziela.
N iedziela, Wnieb. N . M. P. 
Niedziela.
N iedziela.

5
8

12
19
26

Niedziela.
Środa, N arodzenie N: JIT. P . 
N iedziela.
N iedziela.
N iedziela.

4 N iedziel. 5 N iedziel. 4 N iedziel.
1 Święto uroczyste.

W  PA ŹD ZIERN IK U
cJ
‘3
P W  L ISTO PA D ZIE

eS

P W  GRUDNIU

Niedziela.
Niedziela.
Niedziela.
Niedziela.
Niedziela.

1
7

14
21
28

P oniedział., Wszystkich SS . 
Niedziela.
Niedziela.
Niedziela.
Niedziela.

5
8

12
19
25
>6

Niedziela.
Środa,Niepok. Pocz. N .J f.P . 
STiedziela.
Niedziela.
Sobota, N arodzenie Chryst. 
Viedziela, S . Szczepana.

* n ied z ie l. 1 4 N iedziel.
1 1 Święto u

V roku 1858 będzie N iedziel..................... 52
„  Świąt uroczystych. . 1 3 . 

Razem dni Ś w iątecznych . . .  65 .

‘ojest: GAŁ0WYCI1 pierwszego rzędu. . . . U .

D nia 13 S tycznia.
”  3 Marca.
»  29 K wietnia.
” 5 Maja.
” 13 Lipca.
” 3, 8 Sierpnia.
” *l » 20 Wrzes'nia. 

dnt G rudnia.
alowych drugiego rzędu  . 21

I 4 Niedziel, 
roczyste. | 2 Święta uroczyste. 

ŚW IĘTA  UROCZYSTE Ż Y D O W SK IE .
W  MARCU.

D nia 30 W torek  ) a  . . . . . .  „
„  31 Środa j S w i « t a  W ielkanocne.

W  K W IE T N IU .
D nia 5 Poniedział.) ^  . . . '  . . ,,

„  6 W torek  ) ° statm e Święta W ielkan.
,  W  M A JU .

Dnia 19 Środa ) . ó  . . .  .
„  20 Czw artek ) Z le,° ue S w iłtk i.

W E  W R ZEŚN IU .
D nia 9 C zw artek )  . .  _  ,

„  10 P ią tek  ) TisziT> N ow y Rok 5619. 
, ,  18 Sobota, Sądny dzień.
„  23 Czw artek )
„  24 P iątek  )  K u c z l “ >
„  30 Czw artek, O statn ie Święto K uczek.

W  PA ŹD ZIERN IK U ,.
D nia  1 P ią te k , O statnio Święto K uczek.

2



VI ------------------------------ -----------------

S T Y C Z E N.

D N 1 Ś W IĘ T A  K O Ś C IO Ł A  

R Z Y M S K O -K A T O L IC K IE G O .
ś w i ę t a  k o ś c i o ł a  

W S C H O D NI 0 - K A T  0 U  CK IK G 0 .

1
2
a

C z w a r t e k

Piątek
Sobota

NOWY ROK Fulgencyus. B 
M akarego Opata.
D aniela M. i Genowefy P .

20 Dek. 1 8 5 6 .Ihnat.B oh.
21 Julianii Muczenicy.
22 Anastasii Wielikoinucz.

4
5
6
7
8 
9

10

N i e d z i e l a

Ponie dział.
W t o r e k

Środa.
Czwartek
P ią tek
Sobota :V)

Po N. R. T ytusa i Grzeg. BB 
f  T elesfora Pap. i Emiliany P  
TRZECH KRÓLI.

Lucyana M. i T eodora W. 
Sew eryna Opata.
Marcyanny Panny Męcz. 
A gatona P . i Wilhelma B.

23 N . p r . R o ż d . SS.Mncz.wKr.
24 Naw. R . CIIR. Ewhenii.
25 ROŻDEST. CHRYST
26 SOBOR. P .B O H O R .
27 STEFANA IM UCZ
28 SS. MM. w Nikom.
29 SS. MM. Mladienc.

11
12
13
14
15
16 
17

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek  *
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

1 P o  3  K k ó l . H iginai Teodoz. 
A rkadyusza M.
W eroniki Panny i G otfredaB . 
H ilarego Biskupa i F elixaM . 
Paw ła pierwsz. Pustelnika. 
M arcella Papieża i O ttona M. 
Antoniego Opata.

30 N. en. B o h  Anisii.
31 Melanii P .

1 Jan. 1857. N. OB HOS.
2 Silwestra Papy Rym.
3 M ałachia P rorok .
4 Sobr. SS. Apost.
5 Naw. Boli. Feopem ta.

18
19
20 
21
22
23
24

N i e d z i e l a ^

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

2 Po 3 Kh Im . Jez. Kat. S. P. 
Kanuta K róla i H enryka B.M. 
Fabiana P . i Sebastyana M. 
Agnieszki Panny.
W incent, i Anastazego M. M. 
Zaślub. N. M. P . i Ildefonsa B. 
Tymoteusza B. M.

6 N. B O H O JA W  HOSP.
7 SoborS . Joanna K rest.
8 H eorhia P repo .
9 Poliew kta.

10 H rihoria Ep.
11 F teodosia  P repod .
12 Tatianny Mucz.

25
26
27
28
29
30 
3 !

N i e d z i e l a

Poniedz. ^
W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

H Po S K r . Nawróć. S. Pawła. 
Polikarpa B. i Pauliny W d. 
Jana  Chryzostoma.
Karola W . Cesarza i Rajm. 
Franciszka Salez. B. W yzn. 
ilartyny Panny Męczenniczki. 
?iotraN olas. W. iM arcelli W.

13 N. 1 po B o h . Jerm iła.
14 SS. Otec. w Synai.
1 5  Paw ła P repodob.
16 W ery hi S. P e tra  Apo.
17 Antonia W elik.
18 Afanasia i Kiryła.
19 M akaria Ehip.

D n ia  3 S a a b a ,  i y d o m l l e '  Ś w i ? l a  Mahometan,kie.
D . 6 P o s t  O b lę ż en ia  Je ro z o lim y  £ " 1 .  4, N a ro d z e n ie  s ię  A lego .
D . 1 0 ,1 7  i 24 S z a b a sy . y '  n  A  ^ " ,  7 ? ' , ,
D . 26 R o z c h o d e sz  c z y li 1 S zw a t Z d o b y c ie  K o n s ta n ty n o p o la  p rz e z  M aho- 
D  31 S z a b a s . * m e ta  H -g o  1455 r . p o  n a ro d z e n iu  C h ry s tu s a .

D . 27 D sze raad i-e l-aw w el I  A n io ł G a b ry e l p o k a ­
z u je  s ię  P ro ro k o w i.
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D N 1

1
2 
3

~4
5
G
7
8 
9

10

U
12
13
14
15
16
17
18
19
20  
21 
22
23
24 

~25 
26
27
28
29
30
31

Czwart 
Piątek 
Sobota 
Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 
Czwart 
Piątek 
Sobota 
Niedz. 
Ponied. 
W  torek  
Środa 
Cz-wart. 
P iątek 
Sobota 
Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 
Pzwart. 
Piątek 
Sobota 

Niedz.
P°nied. 
NVtorek 
Środa 
Czwart. 
P iątek

Sionce wstępuje w znak W o d n i k a  d ‘21
Wschód 
siońca 

g od . m iu .

Zachód 
słońca 

g o d . m in .

Długość 
d n i a  

g od . m in .

Wschód 
k s i ę ż y c a  

g o d z . m in .

12
12
12

56
57
58

8 11 3 59 7 48
8 11 4 0 7 49
8 11 4 2 7 51
8 10 4 3 7 53
8 10 4 4 7 54
8 9 4 6 7 57
8 9 4 7 7 58

44
45
46

Zachód
k s i ę ż y c a

go d z . m in .

10
11

1  1  W .

3G w.

G o d z . n a  
g a rz e , gdy  n i  
k o m p a . g. 12, 
g o d z . a '

12
12
12

9
10
11
13
15
17
18

1
3
4 
7

10
13
15

a.
E.

2 r. 
31 r. 

I r .
33 r.
56 r. 

4 r. 
51 r.

5
6 
7 
9

10
11

12 w.
36 w. 
55 iv. 
11 w. 
23 w. 
35 w.

Cb
S.

12
12
12
12
12
12
12

ó
6
6
6
7
7

12
12
12
12
12
12
12

8
9
9
9

10
10
10

D n ia  16 s ty c z n ia

P rz e jś c ie  
p rze z  p o łu d .

wschód
8* m .

zachód

6 30w. 58 r. 
31 w. 

2 w.
8 44w.

3 48 r.

2 4 20 8 18 0 48 r. 12 11
1 4 21 8 20 2 Or. 12 11
0 4 23 8 23 3 16 r. i 12 11

59 4 25 8 26 4 32 r. a. 12 12
57 4 27 8 30 5 46 r. CD* 12 12
56 4 28 8 32 6 52 r. 12 12
55 4 30 8 35 7 43 r. 12 12
54 4 32 8 38 3 29 w. 12 13
52 4 34 8 42 4 58 w. 12 13
51 4 36 8 45 G 28 w. 12 13
50 4 37 8 47

o
O j 7 56 w. 12 13

48 4 39 8 51 g,
co’ 9 23 w. 12 13

47 4 41 8 54 10 50 w . 12 14
45 4 4 3 1 8 58 * * 12 14

3) P ie rw sz a  k w a d ra  
(y) P e łn ia

O d m ia n y  k s i ę ż y c a .
d. 3 o god. 1 m in . 38 w iecz.

. d . 10 o g o d . 10 m in . 32 ran o .
(j? O s ta tn ia  k w a d ra  . d . 18 o g od . 6 m in . 14 ran o .
®  N ó w ......................... d . 26 o g o d . 0 m in . 50 ran o .

K s ię ż y c  n a  R ó w n ik u . . d . 2 o g o d . 5 w ieczór, 
n a jb liż e j z iem i. d . 5 o g od . 6 w ieczó r, 
n a  R ó w n ik u  . . d . 15 o g o d . 12 w n o c y . 
n a jd a l .  od z iem i d . 18 o g o d . 4 ran o . 
n a  R ó w n ik u . . d . 29 o g o d . 10 w ieczór, 
n a jb liż e j  z ie m i. d . 30 o g od . 11 ra n o .

Przyb. dniag. om
.6. 

godz. 
0 

m
in. 

20 
| 

godz.~0 
,nin. 

37 
] 

godz. 
0

~
^

. 
57 

| 
godz. 

1 
m

in. 
20



L U T Y .

D  N 1 ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .

N ie d z ie l a  | )
P o n ied z .
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

4  Po 3  K r ó l .  Ignac, i Bryg. 
OCZYSZCZENIE N. M. P. 
Błażeja Biskupa Męczennika. 
Ansgarego B.
A gaty Panny Męczenniczki. 
D oroty Panny.
Romualda Opata.

9
1P
11
12
13
14

N i e d z i e l a

Poniedz. Ay
W torek
Środa
C zwartek
P iątek
Sobota

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

W SCH OD N IO-K A TO LICK IEGO .

15
16
17
18
19
20 
21

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek
Sobota

I n t a u o z a p  Jan a  z  M atty W  
Apollonii Panny.
Scholastyki Panny. 
Eufrozyny Panny.
Gaudent. B. W . i Eulalii P.M. 
Juliana Męcz. i Jordana. 
W alentego Kapłana Męcz.

20  J an. N.2 p o  Bom. Ewlim ia
21 Maxima Ispowiednika.
22  Tim ofteja Apost.
23 Kliment a Ep.
24  Xenii Prepodob.
25 H riboria Bohosłowa.
2 6 X enofonta Prepodob.

22
23
24
25
26
27
28

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek
Sobota

MiĘsor Faustyna i Jowi.MM. 
Julianny Panny Męczenuicz. 
Sylwina Biskupa i D onata M. 
Konstancyi Panny Męczen. 
K onrada Wyznawcy. 
Eucharyusza Biskupa. 
E leonory Panny.

27 N. M y t .  i F a r .  Joan.Zlat.
28 Jefrem a Prepodob.
29 Ihnatia Boh.
30 T rech  Świat.
31 SS. Kira i Joanna Czud.

1 Fewr. Trifona M.
2 SRIETEN IE H OSPOD
3 N B ł u d .  Simeona.
4 Isidora Piłusiot.
5 Ahafii Mucz.
G W ukola Episk.
7 Parfenia P r.
8 F teo d o ra  Stra.
9 Nikifora Mucz.

Z a p u s t n a  Kat. S. P io t. w A. 
Romany Panny.
Macieja Apostoła, 
f  Popielec. Flaw iana Męcz. 
A lexandra B.
Anastazego P ., L eandra B.W . 
Romana O pata.

10 N M i a n u j * Charałampia.
11 W lasia i W siewoloda.
12 M eletia Archiepis.
13 Martyniana.
14 A wksentia P repod .
15 Onisima Apost.
16 Pamfila i Porfiria.

Święta Żydowskie. 
d " ‘ Szab:lsy.
t a " k  b  u "  O s o r Beszwat, dzień radosny.
S:28 & dcs2ĉ UIA<lor-

Święta Mahometańskie.
D. 4 N arodzenie się E bubekera  sibdmego Im ana 
J). 15 N arodzenie s ę Fatv inv  córki Moi? 4an8,

kS K S S ii-"®  £-



W schód
słońca

LUTY ma dni XXVIII.
Słońce wstępuje w znak Ryb ){ d. 23 .

IX

9
10
U
12
13

i 4
~1

16
17
18
19
20 

J J l  

~22
23
24
25
26
27
28

Niedz.
P  onied
W torek
Środa
Czwart
P>4tek
Sobota
Niedz.
Ponied. 
W torek  
Środa 
Pzwart. 
P iątek 
Sobota 
Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 
Pzwart. 
P iątek 
Sobota 
Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 
Pzwart. 
Piątek

D łu g o ś ć
dnia

Zachód
słońca

W schód
księżyca

Zachód
księżyca

g o d z . m in .

Godz. na ze 
garze gdy na 
kompa. g.12. 
godz. min.god. min god. min. god. min. godz. min

9 34 
9 38

10 30 w
11 43 w

18 5 11 9 53 * * *
16 5 13 9 57 0 57 r.
14 5 15 10 1 2 13 r. «3
12 5 17 10 5 3 28 r. CL.10 5 19 10 9 4 37 r. B.
8 5 20 10 12 5 35 r.
G 5 22 10 16 6 16 r.

12 15

wschód) zachód
g

Przejście
przez połud.

werkury.
3 30w.

10 1 lw 34 w.
8 19 w. 29 w.
9 38w. 20 w.

14 w.W 21 r.

4 5 24 10 19 6 45 r. -» * *
2 5 26 10 24 7 5 r. 3 57 w.
0 5 28 10 28 5 28 w.

58 0 30 10 32 6 58 w.
56 5 32 10 36 c. 8 28 w.
53 5 33 10 40

O * 9 59 w.
511 5 35 10 44 11 51 w.

12
12
12

14
14
14

12 13
12 13
12 13
12 13

crqo
N
to
H

o
cł

Ca
B

! *0*isc.
tTa tU r“ -I Uranua.

, Odmiany księiyca.
"P Pierwsza kwadra d. 1 o god. 9Q Pełnia....................... d. 9 o god. 1
(L Ostatnia kwadra . d. 17 o god. 3
®  N ó w .......................d. 24 o god. 1

Księżyc na Równiku . d. 12 o god. 7
„  ii aj dal. od ziemi d. 15 o god. 1
„ na Równiku . d. 26 o god. 6
m najbliżej ziemi d. 26 o god. 7

min. 44 wiecz. 
min. 17 rano. 
min. 44 rano. 
min. 22 wiecz.

rano.
rano.
rano.
wieczór.



X
M A R Z E (

D N 1 Ś W I Ę T A  K O Ś C I O Ł A  

R Z Y M S K O - K A T O L I C K I E G O .

Ś W I Ę T A  K O Ś C I O Ł A  

W S C H O D N I O - K A T O L I C K I E G O .

1
2
3

5
6 
7

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek f) *
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

W stki*n a  Albina Biskupa. 
H eleny Cesarzowej. 
Kunegundy Cesarzowej, 
f  Kazimierza K rólewicza. 
T eofila  B.
f  W iktora i W iktoryna MM. 
f  Tom asza z Akwinu.

17 F e w r .  N. S y k  Fteodora.
18 Lova Papy Rym.
19 Archippa Apostoła.
2 0  Lwa Ep. Katan.
21 Tim ofeja P rep.
22 Obr. M osz. S. M. w Ew.
23  Polikarpa S. M.

8
9

10
11
12
13
14

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

S u c h a . Jana B ożego , B eatyP . 
Franciszki W ., Cyryl, i M etod. 
40  M ęczenników. 
Konstantyna W yznawcy. 
G rzegorza Papieża.
Nicefora Bisk, i M odesty P. 
M atyldy Królowej.

24  N l  P o s t  a . Obr. H l.S. J.
25  Tarasia Arch. Kons.
26  Porfiria Archiep.
2 7  Prokopia.
28 W asilia Prep.

1 M a r t .  Ewdokii P . M.
2 F teod ota  S. M.

15
16
17
18
19
20  
21

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
środa
Czwartek
Piątek
Sobota

tinu LonginaM . iL eon tyn yP . 
Cyryalca Dyak. i Tacyana M. 
Gertrudy Panny.
G abryela Archanioła.
Józefa  Oblubieńca N .  M. P . 
Archippa W .
B enedykta Opata.

3 V  2 P o s t a  Ewtropia.
4  Herasima Prep.
5 Konona Mucz.
6 SS. 42  M ucz. w Ammor.
7 W asilia Mucz.
8 F eofilakta Prep.
9  SS. 40  M uczen. av Sew.

22
23
24
25
26
27
28

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Ś r o d a  @
Czwartek
P iątek
Sobota

Środopostna . P aw ła i Okt. 
Katarzyny Szw edzkiej P. 
f  Marka i Tym oteusza MM. 
ŻW IAST. N. M, 1’ Ireneusza. 
Ludgera B.
N .  M . B o i .  Ruperta Biskupa. 
S y xta  Pap. i D oroteusza M.

10 N 3 P 08TA'. Kodrata.
11 Sofronia Patr.
12 Fteofana Prep.
13 Nikifora Patr. Car.
14 W enedikta Prep.
15 Ahapia Mucz.
16 Sawina M.

29
30
31

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek

Biała Cyrylla M ęczennika. 
Kwiryna M.
io rn elii M. i Balbiny M.

17 N 4 P o s i . A lexia.
18 Kirilla Archiepisk.
19 Chrizanfta i Daryi.

Święta Żydowskie. Święta Mahometańskie.
5 ' O 24 M ah o m et o trz y m u je  w ład ze  P ro ro k a .  D. 9 P o s t  E s te r y .  j ) ,  25 N o c  W n ie b o w stą p ie n ia  
D . 10 P u ry m  c z y li Z a p u s ty . D . 27 S zab an  I.
D- 15 ? 5 ? s~ an. D . 29 N a ro d z e n ie  s ię  H n sse in a .D . 1 4 1 21 S z a b a sy . * 4 
D . 26 R o zc h o d e sz  c z y li I N is o n .
D . 28 S z a b a s .



M A R Z E C  m a  d n i X X X I . XI

wstąp, w znak  Karana V  20.—Porównanie dnia z nocą.—Poez. wiosny.

D s  i

1
2
3
4
5
6 
7

~~8
9

10
11
12
13
U
15
16
17
18
19
20 
21

Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 
Czwart. 
P iątek 
Sobota

Wschód 
słońca 

god. min.

49 
47 
45 
4 2  
40 
38 
36

Z a c h ó d  
słońca 

god. min.

37
3 9
41
43
44 
46 
48

Niedz.
P  ouied.
W torek
środa
Czwart.
P iątek
śobota

33
31
29
27
24
2 2
19

50
52
53 
55 
57 
59

0

D ługość 
dn ia  

god. min.

Wschód 
księżyca 

godz. min.

Zachód
księżyca

godz. min.

10
10
10
11
11
11
11

48
52
56

1
4
8

12

11
11
11
11
11
11
11

17
21
24
28
33
37
41

es.
U.

5
7
8 
9

10

B <
I '  ®

49 w.
2 w. 

14 w. 
27 w. 
41 w.

4 r. 
33 r. 
39 r. 
47 r. 
27 r. 
53 r.
l i r .  
24 r.

4a
D.
S3

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kompa. g.12. 
godz. min.

12
12
12
12
12
12
1 2

17
15
13
10

8
5
3

Niedz.
P°nied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota
NiedzT~
'onied.

Wtorek

1
58
56
54
51
49
47

2
4
6
7
9

11
12

11
U
11
11
12
12
12

45
49
53
57

1
6
9

14
16
18
19
21
23
25

12
12
12
12
12
12
12

13
18
22
25
30
34
38

wschód
g. m.

U  12 r

6 26 
6 27 
6 28

12
12
12

4 2
45
48

Dnia 16 marca

1 zachód Przejście 
przez połud.

1 g. m. g. m.
4 23w. 11 22 r.

11 13 w. 3 23 w.
8 32w. 1 57 w.
8 24w. 1 53 w.
3 47 r. 7 26 w.

11 58w. 4 13 w.

11
*

0
2
3
4 
4

57 w. 
* *

12 r. 
23 r. 
25 r. 
12 r. 
45 r.

8  r. 
25 r. 
39 r. 
50 r.

B 53 £• ®

bb -a a 4 
S ' ®CD

5 55 w.
7 27 w.
9 3 w.

10 39 w.

U
13 r.
38 r.

12
12
1 2
12
12
12
12

12
12
12
12
12
12
12

13
12
12
12
12
12
11

12
12
12
12
12
12
12

11
11
11
10
10
10
10

12 5
12 5
12 4

O dm iany k s ięży ca .
"5 Pierwsza kwadra d. 3 o god. 5 min. 54 rano.
f 5) Pełnia....................... d. 10 o god. 5 min. 41 wiece.
4$  Ostatnia kwadra . d. 18 o god. 10 min. 27 wiecz.
@ N ó w ....................... d. 25 o god. 11 min. 52 wiecz.

Księżyc na Równiku . d. 11 o god. 3 wieczór.
„ najdal. od ziemi d. 14 o god. 5 wieczór.
„  na Równiku . d. 25 o god. 4 wieczór.
,, najbliżej ziemi d. 26 o god. 12 w nocy.



X II
K W . I  E  C  I E  Ń .

D N I ŚWIĘTA KOŚCIOŁA
rzymsko-katolickiego.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
WSCHODNIO-KATOLICKIEGO.

1
2
3
4

Środa J) 
Czwartek 
P iątek  
Sobota

Teodory M. i Hugona Bisk. 
Franciszka a Paulo W . 
R yszarda Biskupa.
Izydora Biskupa.

20 Mar. SS.Otec. w O b.Saw.
21 Jakow a P rep .
22 W asilia Mucz.
23 Nikona P rep.

5
6
7
8 
9

10
11

Niedziela
Poniedział.
W torek
Środa 
Czwart. ”  
P ią tek  
Sobota

Kwietnia W incentego F er. 
W ilhelm a O pata i Celestyna. 
Epifaniusza Biskupa. 
Dyonizego Biskupa.
Wielki. M aryi Kleofy.
Wielki. Ezechiela P roroka. 
Wielka. Leona Papieża.

24 N i P osta. Zacharyi.
25 UŁAH. PR. BOH
26 Sob. Ar. Hawryila.
2 7 M atrony Selun.
28 Ilariona Now.
29 M arka P .
30 Joanna P .

12
13
14
15
16
17
18

Niedziela 
Poniedz. 

W torek  
Środa 
Czw artek 
P ią tek  (g 
Sobota

A Juliusza P.M . 
WIELKA Ni k . Herme. 

Tyburcyusza Męczennika. 
Bazylissy i Anastazyi P P . 
Lam berta Męczennika. 
Rudolfa B.
Apolloniusza Męczennika.

31 N W LR BN Ip a t ia P .
1 A pr. Marii Ehip.
2 T ita  P rep .
3 N ikity Ispow.
4 C. Weliki. Josifa P .
5 P. Welikaja. F teodula.
6 S. Welikaja. Ewtichia.

19
20 
21
22
23
24
25

Niedziela
Poniedział.
W torek
Środa
C zwartek
P ią tek  @
Sobota

Pu zewodn H erm ogenesa M. 
Sulpicyusza Męczennika. 
Anzelma Biskupa.
Sotera i Kaja Męczenników. 
W ojciecha Bisk. i Męcz. 
Bony Panny.
M arka Ewangelisty.

7 N. WOŚ. CTIR H eor.
8 P. SW IETŁY' Irodion.
9 W. SW IE T ŁY  Ewps.

10 T eren tia  M.
11 Antipy S. M.
12 W asilija Ep.
13 A rtem ona S. M.

26
27
28
29
30

NlEDZtELA
Poniedział.
W torek
Środa
C zwartek

2 p o  W Grobu Chr. Marc. i KI. 
Teofila Bisk.
W italisa Męczennika.
P io tra  Męczennika. 
Katarzyny Seneńskiej P .

14 N. F t <im M artina Papy.
15 A ristarcha Ap.
16 Ahapii i Iryny M.
17 Simeona P .
18 Joanna P .

D 4 S b SW i{ta Ż 'jd o m k ie - Św i( ta  M a h o m e ta n ie .

S : ’i i  E f i “  ” ■ ”

D. 25 Szabas. U otchodcaz c z y ll l  J o r . w e 'du ie"  ’ P” “  ^  teu m iesi4o trw a post

D 28 k ! - 583 i*3 Afjraiin.m'1 tn ic b a  spuszczona, 
spuszczona? lP‘S° i!si*8 Mojżesza) z nieba



ma dni X X X .KWIECIEŃ
Słońce wstępuje w znak wyka d. 20.

Długość
dnia

Wschód
księżyca

godz

Wschód I Zachód 
słońca słońca 

god. m in .|g o d

Zachód 
życa

godz.

Godz. na ze­
garze, gdy na
korapa. g.12

min. godz. minmin.

Niedz. 
Ponied 
W torek 
Środa 
Pzwart.
Piątek
Sobota
Niedz.

14 w.
28 w. 
43  w.

58 w.
P onied 
Wtorek 
Środa 
Czwart. 
P iątek 
Sobota

l 9 jNiedz
“ °, Ponied. 

1 W torek
44 r.

Środa
“ [Pzwart .

p  P iątek 0  w .

39 w.Sobota

13 w.
onied.

D nia 16 kw ietnia

wschód] zachód
g

O dm iany księ& yca
P  P ierw sza kw adra d. 1 o god. 2

P e łn ia ........................ d. 9 o god. 10
(££ O statn ia kw adra . d. 17 o god. 1

N ó w .........................d. 24 o god. 8

min. 58 wiecz 
min. 52 rano. 
min. 24 wiecz 
min. 38 rano.

Przejście
przez po łudS- m.

, r Pnus 
M ars . . 
^°wisz. 
S atu rn .

28 w. K siężyc na Rów niku. . d. 7 o god
najdal. od ziemi d. 11 o god. 3 
na Równiku. . d. 22 o god. 3 
najbliżej ziemi. d. 24 o god. 11

wieczór 
rano. 
rano. 
rano



XIV
M A  .1.

D N I (ŚW IĘTA K O ŚC IO ŁA

r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .
Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA  

W SC H O D N IO -K A T O L IC K IE G O .
1
2

| Piątek D 
| Sobota

jlilip a  i Jakóba Apostołow. | 19 A pr. Joanna Mucz. 
|Atanazego Bisk. i Zygmunta.120 Fteodora Trich.

3

5
6
7
8 
9

N i e d z i e l a

Poniedział.
Wtorek
Środa
Czwartek
P i ą t e k

Sobota ę?)

3 iło V Znal. S. Krz. i Alex  
Flory ana Męcz. i Moniki Wd 
Piusa V. Papieża.
Jana w Oleju, 
f  Domitilli Panny.
STANISŁAWA Bisk. i Męcz 
Grzegorza Biskupa.

. 2 1  N . M i r o a  JanuariaS.M. 
22 Fteodora Syk.
2 3 Heorchia W.M. i Alexan. 
24 Sawwy Strati.
2 5 Marka Fwan.
26 W asiliaEp. Amas.
27 Simsona Mucz.

1 10 
11
12

I 13
1 14

15
16

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

4 p o \ \  . Izydora Or.
Mamerta Biskupa. 
Pankracego Męczennika. 
Serwacego Biskupa. 
Bonifacego Męczennika.
Zofii z 3 córkami. 
JanaNepom. K.M. Ubalda B.

28 N. R a z s ł a . Jasona Ap.[
29 9 Muczennikow w Kiz.
30 Jakowa Ap.

1 Maji. Jeremii Pro.
2 Afanasia Welik.
3 Timofteja M.
4 Pelahii Pr. M.

17
1 8

19
20 
2 1  

22 
23

N i e d z i e .  (§
Poniedział.
W torek
Środa
C z w a r t e k

Piątek
Sobota @

5 po W Paschalisa W .
T  P elixa Bisk. i Wenant. 
f  Piotra Celest. P., Iwona W. 
f  Bernarda Seneńskiego. 
WNIEBOWS. P. Donata M. 
Julii Panny Męczenniczki. 
Dezyderyusza Biskupa M.

5 N. S a m a r . Iryny M.
6  Jowa Mnohostr.
7 Znam. Krest. Hosp.
8 Joanna i Arsenia W.
9 S. NIKOŁAJA OZITD.

1 0  Simona ZiłotaApo.
1 1 Mokia Mucz.

2 4

25
26
2 7

2 8

2 9

30

N i e d z i e l a

Poniedział.
Wtorek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota |)

6 po W. Joanny Wdowy. 
Grzegorza VII, Urbana PP. 
Filipa Neryusza W.
Jana Papieża i Bedy Kapł. 
Germana Bisk.
Teodozyi Męczenniczki.
■ F elixa Papieża.

12 N. Slup. Epifania Ep.
13 Hlikeryi M.
14 Isidora M.
15 Pachomia Welik.
16 WOZN. HOSP. Fteod.
17  Andronika Ap.
18 Fteodota M.

3 1 1 N i e d z i e l a  jZiSCi.S.DUCHA. Petronel.P.| L9 N. SS. O t e c . P atrikia,

D . 2 i 9 S z a b a s y ? ^  | ,  Aotoa Mahometans. |

i s . -  \ l i T ś z z ; : yiii2ieb™Aô -  \DA8x $ r,Lh r £  1
D . 24 K ozchod esz cz y li IS v w o n  D 2n \ 1  0Itw*  ̂roz(l woJ®nia św ia ta . !
Di 31 { & & ’, $ “ Z lel™  Ś w iatk i u roczyste , j ' W ied a iem°  4  r’̂ g S S  C  j

i D . 25 S zew al I.
D . 25, 26 i  27 W ie lk i Bejram  czy li k o n ie c  postu  ; 

Ramadan, n ajw ięk sze  św ię to  u Turków .-—■--------------------- —— i D . 31 Snn ere H am zy M ęczennika.

I



^  N I
W schód Z achód D ługość W schód Z achód
słońca słońca dn ia księżyca księżyca

god. min. god. min. god. m in. godz. min. godz. min.

MAJ ma dni XXXI. XV

Słońce wstępuje w znak B l i ź n i ą t  ]J d. 20.

1 lwiątek 
£1 Sobota
3 Niedz.

Ponied.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. m in.

4
5 
G
7
8 
9

10 
11 
12
13
14
15
16

l'1 .NiedzT~ 
Pouied.

g f e -
il[Sobota 
24

Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota
Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek

32|
301

23114 
2 4 114 5 1 | 5 4 1

4 28 7 26 14 58
4 26 7 28 15 2
4 25 7 29 15 4 CD

4 23 7 31 15 8 CŁ
E

4 21 7 33 15 12 CD

4 19 7 34 15 15
4 17 7 36 15 19

0
0 4 5  w.

4 16 7 38 15 22 10 0 w. 11 56
4 14 7 39 15 25 U 8 w. 11 56
4 12 7 41 15 29 * # * 11 5G
4 11 7 42 15 31 0 4 r. Cb 11 56
4 9 7 44 15 35 0 45 r. 5.5‘ 11 56
4 8 7 45 15 37 1 15 r. 11 56
4 6 7 47 15 41 1 35 r. 11 56

D nia 16

4 5 7 48 15 4.3 1 50 r.
4 3 7 50 15 47 2 2 r.
4 2 7 51 15 49 2 13 r. CD

4 0 7 53 15 53 2 24 r. p.
3 59 7 54 15 55 2 36 r. CD

3 58 7 56 15 58 2 51 r.
3 56 7 57 16 1 3 13 r. 8 37 w.
3 55 7 59 16 4 3 44 r. 10 5 w.
3 54 8 0 16 6 11 12 w.
3 53 8 1 16 8 ji 11 £CO

o

3 52 8 3 16 11 ■*4
CD * * *

3 51 8 4 16 13 CL.
2. 0 27 r.

3 50 8 5 16 15 CD* 0 46 r.
3 49 8 6 16 17 1 0 r.

19 1 10 r.

zachód 
g. m.

Przcjs'eie 
p izez połud. 

g. m.
10 13w.
7 34w.
8 52w. 
5 48w.

11 58 w. 
8 15w.

1 45 w. 
11 51 r.
0 50 w. 

10 51 r. 
3 43 w. 
0 24 w.

2 25 r. 11 57
2 41 r. 11 57
2 53 r. 11 57
3 2 r. 11 57
3 10 r. 11 57
3 19 r. 11 56
3 28 r. 11 56
3 38 r. 11 56

* * * 11 56

57
Odmiany- k s ięży ca .

3) P ierw sza kw adra . d. 1 o god. 1 min. 42 rano.
(?) P ełn ia ........................ d. 9 o god. 3 m in. 35 rano.
(jT O statn ia kw adra . d. 17 o god. 0 min. 34 rano.
@  N ó w .........................d. 23 o god. 4 m in. 12 wiecz.
J) Pierw sza kw adra . d. 30 o god. 2 m in. 36 wiecz.

K siężyc na Rów niku . d . 5 o god. 3 rano.
„  najdal. od ziem i d. 8 o god. 4 rano.
,, n a  Rów niku . d. 19 w południe.
,, najb liżej ziem i d. 22 o god. 8 wieczór.



XVI
c Z  E I I  w  I E C.

D n i ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZYM SK O -KA TO LICK IEG O .
ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO-K A TO LICK IEGO .
1
2
3
4
5
6

rO N IE D Z .

W torek
Środa
C zw artek
P ią tek
Sobota

SW 1ĄTECZ. Fortun. iP ro k  
Blandyny P . M. 
f  Kloty Idy Król.jErazmaB.M  
O ptata Bis., Saturniny P . M. 
f  Bonifacego B., W aleryi M 
f  N orberta  Biskupa.

20 M aj i. F ta la łe ja  M.
21 K onstantina i Eleny.
22 W asiliska.
23 Michaiła P .
24 Simeona P .
25 Obr. HI. S. Joanna.

7
8 
9

10
11
12
13

N lE D Z . ©  
Ponied ział. 
W torek  
Środa 
C z w a r t e k  

Piątek  
Sobota

T R Ó JC Y  Ś. R oberta Opata. 
Maxymina i M edarda BB. 
Prym a i Felicyana MM. 
M ałgorzaty Królowej Szk. 
BOŻE CIAŁO. Barnaby Ap. 
Serca P. Jezusa. Ouufr. Pus. 
Antoniego Padew skiego.

26 N. SOSZ. S. 1) K arpa.
27 P. S. I). F teraponta.
28 N ikity P .
29 F teodosyi P . M.
30 Isaalua P .
31 Erm ia Ap.

1 Jun j i .  Jus tin a M.
14
15
16
17
18
19
20

Niedziela
Poniedz. (j-j
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek
Sobota

2 to  Sw. Bazylego Biskupa. 
W ita i M odestaM M ., Libii P . 
Benona B., Justyny P . M. 
Adolfa B ., M arcyana M. 
M arka i M arcelliana MM. 
Gerwazego i P rotazego MM. 
Sylweryusza P . M.

2 N. 1 po S Nikifora.
3 1 den Petr. Posta. Ł u k J
4 M itrofana Patr.
5 D orofteja S. M.
6 W isariona Czud.
7 F teodo ta  M.
8 F teodo ra  S trat.

21j 
2 2 1
23
24
25
26 
27

Niedz. ©
Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek
Sobota

3 po Sw. Aloizego Gonzagi. 
Paulina Bisktipa.
A-gryPpiay Panny Męcz. 
Narodź. S. Jana  Chrzciciela, 
i’rosper a Biskupa, 
lana i Paw ła Męczenników. 
Władysława K róla W yzn.

9 N. 2 po S. K iryłaA rch.j
10 Timofeja Epi.
11 W arftolom eja Ap.
12 Onufria P rep .
13 Akiliny M.
14 Eliseja P ror.
15 Amosa P r. i Jony.

28
29
30

N i e d z i e l a  

P o n i e d z .  f  
W torek

4  p o  Sw. Ireneusza B. 
p i °T R A  i PA W ŁA  Apost. 
Smilii i Lucyny Panien.

16 N. 3 p o  S. Tichona. 
1 7 Manuila M.
18 Leontia M.

n fi i nwi e  l Wlf<a t'JdowsUe- Święta Mahometańshe.
d ! 22 R ozchodesz?7 ' D - 9 Pam iątka P ob ic ia  O huda, k tó rą  M ahomet
D. 23 Ilozchodesz czyli I  Tam uz T) 23 d S  karta1re" Iu Przekazi‘l-
D . 27 Szabas. * UŁ o ' f„ "Fka,d! IM ojzesz za lecił 30 dni postu .

i) 27 ! h, h‘U T ^ P '* 1 U<lal° 8i« d0 jtitiicini.V. ż7 A braham  budiije Kaabę.
D . 29 P rzejśc ie  M ojżesza przez Nil.

——— --------------------------------- ,



^ ^ e w s t ę p .  w znak Kiika 69  d. 2I.-P i'zcsilenic dnia z nocą.-Początek la ta .

CZERWIEC ma dni XXX. X V I I

U
15
16
17
18  
19  
2o!

) N I
W s ch ó d  

s łoń ca  
god. min.

Zachód  
s łońca  

god. min.

D łu g o ś ć  
dnia  

god. min.

W s ch ó d  
k s iężyca  

godz. min.

Z ach ód
k s ięży ca

godz. min.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kompa. g.12. 
godz. min

P  onied. 3 4 7 8 9 1 6 2 2 1 1 9  r. u 5 7
W torek 3 4G 8 1 0 16 2 4 ■A

1 2 7  r. u 5 8
Środa 3 4 5 8 1 1 IG 2 6 © 1 3 6  r. n 5 8
Czwart. 3 4 4 8 1 2 1 6 2 8 p.g. 1 4 7  r. n 5 8
Piątek 3 4 4 8 1 3 IG 2 9 5’ 1 5 9  r. i i 5 8
Sobota 3 4 3 8 1 4 1 6 3 1 2 1 6  r. u 5 8

Niedz. 3 4 3 8 1 4 16 3 1 * * * 2 4 0  r. u 5 9
P  onied. 3 4 2 8 1 5 1 6 3 3 9 5 9  w. 3 1 5  r. u 5 9
W torek 3 4 2 8 1 6 IG 3 4 1 0 4 5  w. u 5 9
Środa 3 4 1 8 1 7 16 3 6 11 1 7  w. s!

CD u 5 9
Czwart. 3 4 1 8 1 8 1 6 3 7 11 4 0  w. Cu u 5 9
Piątek 3 4 0 8 1 9 1 6 3 9 11 5 7  w . P .

CD 1 2 0
Sobota 3 4 0 8 1 9 IG 3 9 * * * 1 2 0
Niedz.
Ponied.
)Vtorek
Środa
Pzwart.
Piątek
Sobota

21
22
2 3
2 4
25
26 
27

88
29
3 0

Niedz.
P°nied.
W torek
Środa
P s w a r t .  
Piątek

orued.

3 40 8 20 16 40 0 9 r. 12 0
3 40 8 20 IG 40 0 20 r. 12 0
3 40 8 21 16 41 0 30 r. s! 12 0
3 40 8 21 16 41 0 42 r. CU 12 0
3 40 8 22 16 42 0 5 5 r. g. 12 1
3 40 8 22 16 42 1 13 r. 12 1
3 40 8 22 IG 42 1 39 r. 12 1
3 40 8 23 IG 43 2 18 r. * * ¥t 12 1
3 40 8 23 16 43 3 17 r. 9 48 w. 12 1
3 40 8 23 16 43 10 25 w. 12 2
3 41 8 23 16 42 jj 10 49 w. 12 2
3 41 8 23 16 42 CU 11 4 w. 12 2
3 41 8 23 IG 42 p. 11 17 w. 12 2
3 42 8 23 16 41 11 26 w. 12 3
3 42 8 23 16 41 11 35 w. 12 3
3 43 8 23 16 40 B. i 11 44 w. 12 3
3 43 8 22 IG 39 © 11 53 w. 12 3

_ D nia 16 czerwca

wschód I P rzejście 
przez polud .zachód

o 53 w.
5 4w. 
8 45w. 
4 25w

10 9w.
6 2lw .

18 r.
50 r. 
20 w. 
14 r  
55 w. 
33 r.

o 55 r.Jl -o*
8aturn ’ 
Uranu3

Odmiany księ&yca.
(W) P ełn ia....................... d . 7 o god. 6 m jn. 47 wiecz.
(JT O statn ia kw adra . d. 15 o god. 8 m in. 32 rano.
@  N ó w ....................... d. 21 o god. 11 m in. 27 wiecz.
$  P ierw sza kw adra . d. 29 o god. 5 m in. 44 rano.

K siężyc najdal.od  ziemi d. 4 o god. 1 wieczór.
„  na Rów nika. . d. 15 o god. 8 wieczór.
„  najbliżej ziemi d. 20 o god. 3 rano.
„  n a  Rów niku. . d#28 o god. 2 wieczór.



I X V I I I  ------------------ --------------------

L  I P  I  I i  C .

D N I ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
RZYMSKO-KATOLICKIEGO.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
WSCIIODNIO-KATOLICKIF.GO.

i j Środa 
1 Czwartek 

P iątek  
Sobota

T eodoryka Kapł.
Nawiedz. N. M. P . i Ottona. 
H eliodora i Anatoliusza BB. 
Jozefa  K alasantego W yznaw

19 J u n ji . Judy  Ap.
20 M eftodia S. M.
21 J uliana M.

J 22 Ewsewia S. M.

7

1 0
11

N i e d z i e l a . 
Poniedzial. 
W torek  y) 
Środa 
C zwartek 
P iątek  

j Sobota

5 p o  Sw Filomeny Panny M  
Dominiki P . M.
Apoloniusza i Pulcheryi P . 
Elżbiety W d. i Kiliana Bisk 
Cyrylla Bisk. i Anatolii M.
7 Braci synów Felicyty MM. 

1 Sawina Wyzn. i Pelagii P.M .

N. 4 po S. Ahripiny M.
24 Rożd. S. Joanna Krest.
25 Fewronii P . M.
26 Dawida P rep .
27 Samsona Str.
28 K ira i Joanna Czud.

129 SS.A p.PETRA  i PAWfc
12
13
14
15
16
17
18

N i e d z i e l a

Poniedz. *
W torek  (fc
Środa
C zwartek
P ią tek
Sobota

6 rn  Sw Jana  z D., Jana  Gwal. 
M ałgorzaty P . M. 
Bonawentury B.
Rozesłanie Ap.
N. M. P . Szkaplerznej. 
A lexego W yznawcy.
Szymon, z Lipnicy i Kamilla W.

30 N .ó p o S . Sob. S S .l 2Ap.
1 J u l j i . J iosm y i Darn.
2 Połoz. R. P . Bohor.
3 Jak in fta  Mucz.
4 A ndreja A rch. K ryt.
5 Afanasia Afon.
6 S iso jaP rep .

191
20
21
22
23
24
25

N i e d z i e l a

Poniedzial.
W torek  @  ■'
Środa
C zw artek
P ią tek
Sobota

7 poSw . W incentego a  Paulo. 
Eliasza P ror. i Czesława W yz. 
Daniela P ror. i P rax ed y P an . 
M aryi M agdaleny.
Apollinara Biskupa M. 
K rystyny Panny Męczen. 
Jakoba Apostola.

7 N . 6  po S F t omy P rep .
8 P rokopia W . M.
9 Pankratia S. M.

10 45 Muczen. w Nikop.
11 Ewfimii M. !
12 P rokla  i Ilaria.
13 Sob. Arch. Hawrijla.

26
27
28
29
30
31

N i e d z i e l a  
Poniedzial. 
W torek  |)  
Środa 
Czwartek 
P iątek  |l

8 p o  Sw Kun. K. P . Anny M. 
batalii Panny M.
Innocentego Pap. i Celsa M. 
Marty Panny.
\bdona i Senneny MM. 
gnącego Lojoli W .

14 N. 7 po S Akily Ap.
.5 K irika Mucz.
. 6  Aftinohena. 1
7 Mariny M.
8 Jakinfta M.
9 Makriuy P .

Święta Żydowskie.
D . 4 Szabas.

D' 9 S i m y "  bCta“ US ^ “ P ^ Z ^ r z e a l .  Je- 
D. 11 i 18 Szabasy.
D. 22 llozohodesz czyli I  A w.
D. 25 Szabas.
D. 30 Tyszebeaw czyli Post spalenia świątyni 

w Jerozolimie.
! .............................  _

Święta Mahometańskie.
I). 23Dszul-hedsze T.
D. 30 Objawienie w którem Prorok pierwszy raz 

usłyszał glos Boga.

-----------------------



LIPIEC ma dni XXXI. X IX

Słońce wstępuje w znak Lwa £1 d. 22.

D
W schód Z achód D łu g o ś ć W schód Z achód I Godz. na ze-

I słońca słońca dn ia księżyca księżyca 1 garze, gdy na 
I kom pa. g.12.

god. min. god. min. god. m in. godz. m in. godz. min. 1 godz. min.

Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

3 44 
3 45 
3 46 
3 47

8 22 
8 22 
8 21 
8 21

16 38
16 37
16 35
16 34

CU
E.

*  *  #

0 5 r.
0 20 r.
0 42 r.

12 3
12 4
12 4
12 4

Niedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota
Niedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota
Niedz.
P°nied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota
Niedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek

47
48
49
50
51
52
53

2 1
20
1 9

19
18
17
16

16 34
16 32
16
16
16
16
16

30
2 9
27
25
23

9
9

1 0
10
10

^  sfc ^
co

20 w. 
45 w.

3 w. 
17 w. 
28 w.

13 r. 
58 r. 

O r .

Cuc

12
12
12
12
12
12
12

54
55
56
57 
59

0
1

2
4
5
6 
8 
9

11
12
14
15
17
18 
19

16
15
14
13
12
11
10

16
16
16
16
16
16
16

22
20
18
16
13
11

9

10
10
11
11
11

40 w. 
49 w, 

1 w, 
16 w. 
38 w.

Cu
0

0 10 r.

12
12
1 2
12
1 2

12
12

16
16
16
15
15
15
15

t
4
1

59
55
53
50

59 r.
9 r. 

33 r.

cu
E.

59
58
56
55
53
51

15
1 5

15
15
15
15

47
44
41
38
35
3 2

cug,
S '

&  Si

50 w.
9 w. 

22 w. 
33 w. 
42 w.

9
10
10
10
10
11

51 w.
0 w. 

11 w. 
24 w. 
43 w. 
10 w.

12
12
12
12
12
12
1 2

12
12
12
12
12
1 2

P ł

nUs-Mars.

U]ranus

D nia 16 lipca.

wschód zachód Przejśc ie  
przez połud .

g. m. g. m.
3 31 r. 8 16w. 11 52 r.1 37 r. 5 6w. 9 22 r.3 26 r. 8 17w. 11 50 r.0 16w. 2 54w. 7 37 r.
4 6 r. 8 25w. 0 17 w.0 47 r. 4 30w. 8 41 r.

O dm iany k s ięży ca .
(?) P e łn ia ...................... d. 7 o god. 8 m in. 8 rano.
HT O statnia kw adra . d. 14 o god. 2 min. 20 wiecz.

t N ó w .......................d. 21 o god. 7 min. 36 rano .
Pierw sza kw adra . d. 28 o god. 10 m in. 38 wiecz.

K siężyc najdal. od ziemi d. 2 o god. 3 rano.
,, na Równiku. . d. 12 o god. 11 wieczór.
„  najbliżej ziemi d. 17 o gcd. 8 wieczór.
,, na Równiku. . d. 25 o god. 10 wieczór.
,, najdal.od  ziemi d. 29 o god. 7 wieczór.



XX
S I E R P I E Ń

D 5 I ŚW IĘT A  KOŚCIO ŁA  

R ZY M SK O -KA TO LICK IEG O .
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1 Sobota | Piotra w Okowach. |20 Julji. Dii Pror.
2
3
4
5
6
7
8

N i e d z i e l a

Poniedz. *
W torek
Środa yj
Czwartek
Piątek
Sobota

9 po Sm N. M. P. Anielskiej. 
Znalezienie Ś. Szczepana M. 
Dominika Wyznawcy.
N. M. P. Śnieżnej. 
Przemienienia Pańskiego. 
Kajetana Wyznawcy.
Cyrya.,Larga i Smaragda MM.

21 N. 8 p o  S, Simeona P.
22 Marii Mahdaliny.
23 Trofima M.
24 Borisa i Hlieba M.
25 Uspenie S. Anny.
26 Jermołaja P. M.
27 Pantelejmona W. M.

9
10
11
12
13
14
15

N i e d z i e l a

PoniedziaŁ
W torek
Środa (|
Czwartek
Piątek
S o b o t a

10 po Sm Romana Męcz. 
Wawrzyńca Męczennika. 
Zuzanny i Dygny PP.
Klary Panny.
Hippolita i Kassyana MM. 
f  Euzebiusza W. 
WNIEBOWZIĘCIE N. M. P.

2  ̂ N. 9 p o  S. Prochora Ap.
29 Kallinika M.
30 Siły i Siłuana Ap.
31 Jewdokima Praw.

1 Amh. SS. M. Mak.
2 Stefana Archid.
3 Isaakia P.

16
17
18
19
20 
21
22

N i e d z i e l a

Poniedział.
Wtorek
Środa Q
Czwartek
Piątek
Sobota

llp ó S w . Jacka W., Rocha. 
Anastazyusza B.
Agapita Męczennika. 
Benigny i Rufina W. 
Bernarda Opata.
Joanny Fremiot Wd. 
Symforyana Męczennika.

4 N . 1 0 p o S.  7 O trokwEf.
5 Ewsihnija M.
6 PREOBR. HOSPOD
7 Dometia P . M.
8 Emiliana Isp.
9 Matfeja Apost.

10 Lawrentia Archid.
23
24
25
26
27
28 
29

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek |)
Piątek
Sobota

12 p o  6. Filipa BenicyuszaW. 
Bartłomieja Apostola. 
Ludwika Króla.
Zeflryna Pap.
Cezaryusza i Przen. ś. Kazim. 
Augustyna Bisk. Dok. Kośc. 
Ścięcie s. Jana Chrzciciela.

11 N. 11 p o  S. Ewpla M.
12 Fotia M.
13 Maksima Prep.
14 Micheja Pror.
15 USPENIE P. BOHOR. 
L6 Neruk. Obr.
17 Mirona M.

so l
S l |

N i e d z i e l a

Poniedział.
lo _ p o  .su Joach.O.N.M.P., 118 N. 18 v0 S Fłora. 
Rajmunda W. i Rufiny P . 119 Andreja Strati.

Święta Żydowskie.
Duia 1 Szabas.
D. 5 Chamiszewoser beaw, czyli dzień radosny. 
D. 8 i 15 Szabasy.
D. 20 Rozchodesz.
D. 21 Rozchodesz czyli I Elul.
D. 22 i 29 Szabasy.

Święta Ifahometańskie.
D. 1 dzień ofiar. Mały Baj ram; jeżeli ten przy­

pada w piątek nazywa się Hadszal-Ekber naiwiL kszy post ze wszystkich — n o /  • r najwię-

przez A Iego .lt). 22 u “ h“ ™E,"“ y^ok -  
z“rnordoW9nia Hus-



S I E R P I E Ń  m a  d m  X X X I .

nok P anny  n\> d. 23 .Słońce w stępuje w
W schód 
księżyca 

godz. min

D ługość
dnia

W schód
słońca

Z achód
słońca

Zachód
księżyca

godz. min

Godz. na ze 
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. min.god. m in .'g o d mm.

1 Sobota 
~ Niedz.
3 Ponied

Wtorek
k r o d a

36  w.

Niedz 
Ponied. 
Wtorek 
Środa 
C z wart. 
Piątek 
Sobota 
biedzi 
Ponied. 

18 Wtorek 
*9 Środa 
9 Czwart, 

Piątek 
Sobot

P°nied. 
Wtorek 
Środa 
Pzwart 
Wątek 
Sobota
Niedz.

24 14

6 52 
G 50

D nia 16 si erpnia O d m ia n y  k s i ę ż y c a .
(?) P e łn ia ................. d. 5 o god. 7 min. 53 wiecz

O statn ia kw adra . d. 12 o god. 7 m in. 5 wiecz
Ś5 N ó w ...................d. 19 o god. 5 min. 50 wiecz
£) P ierw sza kw adra . d. 27 o god. 4 min. 29 wiecz

wschód zachód P rzejście
przez połud

5 37w. 
7 13w.
1 11 w.
6 36w.
2 34w.

9 32 r. K siężyc na Rów niku . d. 9
najbliżej ziemi d. 12 o god. 10 rano. 
na Rów niku . d. 22 
najdai.od ziemi d. 26 o god 3 wieczór.

10 I8w.
10 30 r.10 44w. 6 42 r.

U
było 

dnia 
godz. 

1 
m

in. 
37. 

I 
godz. 

2 
m

in. 
2. 

I 
godz. 

2 
m

in. 
29. 

I 
godz.



X X II
W  R  Z  E  S  I ]• Ń .

D N I ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO -K A TO LICIU EG O .

1
2
3
4
5

W torek  
Środa 
C zwartek 
P ią tek  ”v;: 
Sobota

Idziego O pata.
Stefana Kr. W ęg. i Ju s taB is. 
Seratii P . M.
Rozalii Panom utauskiei P . 
W awrzyńca Justyniana B isk .

20 Awh. Samuiła P r.
21 F adde ja  Ap.
22 Ahafonika M.
23 E uppa M.
24 Ewticlia S. M.

6
7
8 
9

10
11
12

N lED 7.IB l.A
Poniedzial.*
W t o r e k

Środa
C zwartek
P ią tek  (g
Sobota

14 po Sw. Zaeharyasza P r. 
f  Reginy Panny M. 
NARODZENIE N. M. P. 
Gorgoniusza M.
M ikołaja z Tol. i P u lchery i P. 
P ro ta  Męcz. i T eodory Pokut. 
W alery, i Salez.MM.,Gwid.W.

25 N. 1 3 p o S . W arftol. Ap.
26 A driana i Natalii.
2 7 Pim ena P rep .
28 M ojseja Mur.
29 US1EK.HŁA. S. JOAN.
30 A lexandra Newsk.
3 l Połoz. Pojasa P . Bohor.

13
14
15
16
17
18 
19

NlEDZlKLA
Poniedzial.
W torek
Środa
Czw artek
P iątek  ©
Sobota

15 p o  Św. Im. Maryi. Mauryl. 
Podw yższenie Ś. Krzyża. 
N ikodem a K apłana Męcz. 
f  Cypry ana B. i Eufemii P .
5 ran  św. Franciszka. 
f  Józefa  z Kop. i Tomasza. 

Januaryusza Męcz.

1 Sent. N. 14 poS . Simeon.
2 M amanta Mnczen.
3 Anfima S. M.
4 W awily S. M.
5 Zacharyi P r.
6 W osp. Cz.A rch.Michaiła.
7 Sozonta M.

20
21
22
23
24
25
26

N i e d z i e l a  *
Poniedzial.
W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota J)

16 po Św, Eustaehiusza M. 
M ateusza Apost. i Ewang. 
M aurycego Męczennika. 
T ek li Panny Męczenniczki. 
N. M. P . od wykup, niewoln. 
Cypryana i Justyny  MM. 
Jó ze fa taB . M.

8 N. 1 5 p o  S. 1IOŻ P. B.
9 Joakim a i Anny.

10 Minodory M.
11 Feodory P .
12 Awtonoma S. M.
13 Kornilia Sotnika.
14 W OZI). CZ. KRKST.

27
28
29
30

N i e d z i e l a

Poniedzial.
W torek
Środa

1 7 po Sw. W ład. z G.,Kc.smy. 
W acława K róla Czeskiego M. 
Michała Archanioła. 
H ieronima D oktora Kościoła.

15 N. 16 p o S. Nikity.
16 Ewfimii W . Muez.
17 Sofii M.
18 Ewmenia P rep .

Św ięta  Żydowskie. Św ię ta  Mahometańskie.
1̂ ' D. 15 Jeruzalem  ogłoszono za Kaabo (do którei 
D . 19 Szabas Kosznoszana czyli Rozchodesz T isz- w czasie m odlitw y obracają sie twarzami) 

n. N o w y ro k 5618 od stw orzenia świata. D. 21 S a fa r i .  5 
D . 20D rugi dzień Nowego Roku.
D. 21 P o st G edalia.
D .2b  Szabas.
D .28  Jom k ipu r, Sądny dzień.



WRZESIEŃ ma dni XXX. X X III

'■wstąp, w znak  Wagi a  r f . ^ . - f orowiiaiiic dniu i  uocą.-Pocaątek jesieni.

N I

Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

Wschód I Zachód I D łu g o ś ć  
słońca i słońca | dnia 

god. m in. igod. m in. god. m in.

W sch ó d  
k s ięż y c a  

godz. min.

Zachód
ksigżyca

godz. m in .

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g. 12. 
godz. min.

5 11 G 47 13 36 0 52 r. 12 0
5 13 6 45 13 32 4 2 17 r. 12 0
5 15 G 43 13 28 & o 44 r. 11 59
5 IG G 40 13 24 3.S’ 5 11 r. 11 59
5 18 6 38 13 20 G 38 r. 11 59

N ie d z .

P°nied. 
Wtorek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota 

! 3 NiwE

oO w

L)' J W

ouied.ytorek
Środa
Czwart

i  o  w  
30 w. 
50 w. 
10 w. 
38 w. 
19 w. 
16 w.

°m ed.

z w art.

10 28 w.
11 48 w.onied.

D nia 16 września O dm iany k s iężyca .
fv'i P ełn ia ...................d. 4 o go<l. 6
[jj O statn ia kw adra . d. 11 o god. 0

N ó w ................... d. 18 o god. 6
P ierw sza kw adra . d. 26 o god. 10

min. 31 
min. 14 
min. 57 
min. 23

Przejście rano
rano
rano
rano

wschód zachód przez połud.g. m.
6 54w. 
5 32w. 
5 56w. 

11 20 
4 43w. 
0 32\\

K siężyc na Równiku. . d. 5 o god. 11 
najbliżej ziemi d. 7 o god. 2 
na Rów niku. . d. 18 o god. 2 
najdal.od ziemi d. 23 o god. 10

rano.
wieczór
w ieczór
rano.

8 16 w.
0 40w.
8 43w.



XXIV
P A Ź D Z I E R N I K .

D N I ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO-K A TO LICK IEGO .

1
2
3

Czwartek
Piątek
S o b o ta ©

Remigiusza Biskupa. 
Aniołów Stróżów. 
K andyda Męcz.

19 Sent. Troiitna M.
20 Ew stafia W . M.
21 K odrata  Ap. i Dimit.

4
5
6
7
8 
9

10

N i e d z i e l a

Poniedzial.
W torek
Środa
C zwartek
P ią tek
Sobota

18 po Sw N .31.P.iJo 'i.F ranc. 
P lacyda i Flawiany Panny. 
B runona W yznawcy.
Justyny Panny Męezenniczki. 
Brygidy W dowy.
Dyonizego Bisk.Męcz. 
Franciszka Borgiasza W.

22 N. 17 po S. F oki M.
23 Zacz. S. Joanna K rest.
24 Fekły  M.
25 Ewfrosinii P rep .
26 -IOANNA BOIIOSŁ.
27 K ałistrata M.
28 Cliaritona P rep .

11
12
13
14
15
16 
17

N i e d z i e l a

Poniedzial.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota ©

19 po S. W ine. K. P lacydy P. 
Maxymiliana Biskupa. 
Edw arda K róla Angielskiego. 
K alixta Papieża Męczen. 
Jadw igi W d. i Teressy Pan. 
F lorentyna Biskupa.
W ik to ra  B.

29 N. 18 po S. K iriakaP rep .
30 Hrilioria S. M.

1 Oct. POKR. P. BOH.
2 Kipriana S. M.
3 Dionisia S. M.
4 Jero fe ja  S. M.
5 Charitiny M. i 3 Świat.

18
19
20 
21 
22
23
24

N i e d z i e l a

Poniedzial.
W torek
Środa
C zwartek
P ią tek
Sobota

20 po Św. Łukasza Ewang. 
P io tra  z A lkantary W yzn. 
Ireny P . i Przenieś. Ś. W oje. 
Urszuli P . i tow arzyszek MM. 
K orduli Panny M.
Jana  K apistrana W yznawcy. 
Rafała Archanioła.

6 N. 19 po S. Ftom y Ap.
7 Serbia M.
8 Pelahii P rep .
9 Jakow a Ałfeowa.

10 Ewłampia M.
11 Filipa Ap.
12 P row a M.

25
26
27
28
29
30
31

N i e d z i e l a

Poniedz. f)
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

21 po Sw Jan a  Kant. Krysp. 
E w arysta Papieża Męczen. 
Sabiny Męezenniczki. 
Szymonai Judy  Tadeu. Ap. 
Narcyssa Biskupa.
Zenobii M. i Zenobiusza B. M. 
f  W olfganga Biskupa.

1 3  N. 20 p o  S. K arpa M.
14 N azaria M.
15 Łukiana P . M.
16 Łonhina M.
17 Ossyi P ror.
18 Ł uki Ap.
19 Jo ila  P ro r.

Św ięta  Żydowskie. Św ię ta  M ahometańskie.
D. 3 i 4 Sukos, święta uroczyste Kuczek. D. 19 Święto Trąb albo Święto Światów. 
D . 9 H oszana Raba, święto Palm owe. D. 20 Rebi-el-awwel I.
D . 10 i 11 O statn ie  święta u roczyste  K uczek. D. 27 Sledyna ogłoszona stolica.
D . 12 D zień radosny. D  30 Noo ,4więta.
D . 17 Szabas. D . 31 N arodzenie się  M ahometa.
D . 18 R ozchodesz.
D. 19 Rozchodesz czyli I  M archeszwon.
D . 24 Szabas.



PAŹDZIERNIK^ma dni XXXI.
Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka n*̂ . d. 2J

XXV

W schód Zachód
D N  I s ło ń ca słońca

god. min. god. min.

1 jCzwart.
2 P iątek
3 jSobota

Długość W schód 
księżyca 

godz. min.

Zachód 
księżyca 

odz. min.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. min.

2  *S' ®CD

40 r.
6 r. 

35 r.

U  50 
11 50
11 49

4 Niedz. 6 6 5 30 11 24 5 35  w.
5 Ponied. 6 8 5 28 11 20 5 51 w.
6 W torek G 10 5 2G 11 16 G 13 w.
7 Środa G 12 5 23 11 11 G 4G w.
8 Czwart. 6 13 5 21 11 8 7 3G w.
9 Piątek G 15 5 19 11 4 8 4 4  w.

10 Sobota 6 17 5 IG 10 59 10 5 w.

11
11
11
1 1

11
11
11

49
49
48
48
48
47
47

21

Niedz. 6 18 5 i 4 110 5G 11 30 w. 11 47 CRo
P  onied. G 20 5 12 10 52 * *  * 11 47 p-N
W torek G 22 5 10 10 48 0 54 r. <

CD
11 46

O

Środa 6 24 5 8 10 44 2 14 r. Cu 11 46 g
('z wart. 6 26 5 5 10 39 3 31 r. B.

CD 11 46 P*
Piątek G 27 5 3 10 3G 4 45 r. 11 46
Sobota G 29 5 1 10 32 5 58 r. 11 46

Niodz. 6 31 4 59 10 28 4 44 w. 11 45 CR
O

Ponied. 6 33 4 58 10 25 4 57 w. 11 45 P -
N

W torek 6 34 4 55 10 21 CD
5 15 w. 11 45

Środa 6 36 4 52 10 IG CU 5 40 w. 11 45 g
Czwart. G 38 4 50 10 12 E.

CD
G IG w. 11 45 P*

Piątek 6 40 4 48 10 8 7 G w. 11 45 05
Sobota G 42 4 4G 10 4 8 11 w. 1 11 44

Niedz. G 43 4 44 10 1 9 2G w. 11 44
CR

| Ponied. 6 45 4 42 9 57 10 48 w. 11 44 O

W torek G 47 4 40 9 53 n
CD

* * * 11 44 N

Środa G 49 4 38 9 49 a. 0 l i r . 11 44 B
Czwart. G 51 4 36 9 45 CD* 1 34 r. 11 44

P*
1 P iątek G 53 4 34 9 41 3 0 r. 11 44 tn
 ̂ Sobota 6 54 4 32 9 38 1 4 30 r. 11 44

h .,
D nia IG październ ika

A kE T Y

; oy u * .
«aturn . 
Uranu3

wschód zachód P rzejście 
przez połud

g. m. g. m. g. m.
5 10 r. 5 13w. 11 12 r.
3 48 r. 4 48w. 10 19 r.
2 56 r. 4 32w. 9 46 w.
6 14w. 9 2 r. 1 40 r.

10 50w. 2 50w. 6 54 r.
6 42w. 10 35 r. 2 40 r.

Odmiany k s ię iy c a .
(v) P ełn ia.................... d. 3 o god. 4 m in. 33 wiecz.
(jf O statn ia  kw adra . d. 10 o god. 7 m in. 17 rano.
^  N ó w .................... d. 17 o god. 11 m in . 2 wiecz.
j) P ierw sza kw adra . d. 26 o god. 3 m in. 29 rano.

K siężyc na Równiku. . d. 2 o god. 10 wieczór.
,, nnjbliżćj ziem i d. 5 o god. 11 rano.

na Rów niku. . d. 15 o god. 9 w ieczór.
,, najdal. od ziem i d . 20 o god. 12 W nocy.
„  na Rów niku d. 30.



L I S T  O P  A L>.

D  N I

N i e d z i e l a  
Poniedz. v ) 
W torek  
Środa 
Czwartek 
P iątek  
Sobota

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO-K A TO LICK IEGO .

22 PO ś w .  W ŚZYSTK. Ś Ś . 

Dzień Zaduszny. W iktoryna. 
H uberta Biskupa.
K arola Bororaeusza. 
Zacbaryasza i Elżbiety. 
L eonarda Wyznawcy. 
E ngelberta  Biskupa.

9
10
11
12
13
14

N i e d z i e l a (
Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

23 p o  Św. G odefryda iT 
T eodora Męczennika. 
A ndrzeja z Awelinu.
Marcina Biskupa.
5 Braci Pol. MM. i Marc. Pap. 
D ydaka W yznawcy. 
Serapiona Męczennika.

20 Okt. N. 21 po 8 Artem
21 Ilariona W.
22 KAZ.BOŻ.M AT.Awerk
23 Jakow a Apostola.
24 A refy M.
25 M arkiana M.
2G Dimitria W . M.

15
16
17
18
19
20 
21

N i e d z i e l a  
Poniedz. @  
W torek  
Środa 
Czwartek 
P iątek  
Sobota

27 N. 22 p o  S. N estora M.
28 Terentia M.
29 Anastasii M.
30 Zinowia i Zinowii M.
31 Stachia Ap.

1 N oj. Kosiny i Ilam .
2 Akindina S. M.

| 24 p o  Św, Ś. Stanisł. Kostki. 
Edm unda Biskupa.
Salomei Panny.
Maxyma B.
E lżbiety Królowej W ęg. W d. 
Felixa W alezyusza W yzn. 
Ofiarowanie N. M. Panny.

22
23
24
25
26
27
28
29
30

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek  jj)
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

25 po Św. Cecylii Panny M. 
K lemensa Papieża.
Jana  od K rzyża Wyznawcy. 
K atarzyny Panny Męcz. 
P io tra  A lexandryjsk. B. M. 
Barlaam a i Jozafata  Pust. 
Rufa Męcz. i M answeta Bisk.

3 N. 23 po S Akepsiiny
4 Joannikia P rep .
5 H ałaktiona M.
6 Paw ła Arch. Kon.
7 33 Muczen. w Melit.
8 Sob. S. Michaiła.
9 Onisifora M.

N i e d z i e l a

Poniedział.

10 N. 24 po S. E rasta  Ap.
11 Miny M.
12 Joanna Milost.
13 Joanna Ziatousta.
14 Eilippa Ap.
15 1 den Posta F il. Huria.
16 M afteja Ap. i Ew.

1 A d w . Saturuina Męcz. 
A ndrzeja Apostola.

17 N. 25 po S. Hrihoria.
18 P latona i Romana.

Święta Żydowskie. 
D . 7 i 14 Szabasy.
D. 17 Rozchodesz.
D. 18 Rozchodesz czyli I  K islew . 
D. 21 i 28 Szabasy.

Święta Mahometańskie. 
D. 11 Śm ierć M ahometa.
D. lii R ebi-el-aszer f.
D. 2G N arodzenie się Al*go.
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Słońce w stępuje w znak  S trzclfft /  •

D
Wschód 
słońca 

god. m in .

Z a c h ó d  
s ł o ń c a  

g ° d . m in.

Długość 
dnia 

god. m in .

Wschód
księżyca

godz. m in .

Zachód
księżyca

godz. m in .

G odz. n a  z e - . d  
g a rze ,g d y  n a  er* 
k o rn p a. g .1 2 .: 
godz. m in . !.! o

1
2
3
4
5 
G 
7

~8
9

10
H
12
13
14

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

6 56 4 30 9 34 S' *
6 58 4 29 9 31 5. oo
7 0 4 27 9 27 4 42 w.
7 2 4 25 9 23 5 25 w.
7 4 4 23 9 19 6 28 w.
7 5 4 21 9 16 7 49 w.
7 7 4 20 9 13 9 16 w.

2 r. 
39 r.

11
11
11
11
11
11
11

44
44
44
44
44
44
44

p
p .
p ’
05
O
P

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

9
11
13
15
16 
18 
20

18
16
15
13
11
10

8

9
5
2

58
55
52
48

10 42 w.

3 r. 
20 r. 
35 r. 
48 r. 

1 r.

Niedz. 7 22 4 7 8 45
Ponied. 7 24 4 6 8 42
W torek 7 25 4 4 8 39
Środa 7 27 4 3 8 36
Czwart. 7 29 4 2 8 33
Piątek 7 31 4 0 8 29
Sobota . 7 32 3 59 8 27

Niedz. 7 34 3 58 8 24
Ponied. 7 36 3 57 8 21
Wtorek 7 37 3 56 8 19
Środa 7 39 3 55 8 16
Czwart. 7 41 3 54 8 14
Piątek 7 42 3 53 8 11
Sobota 7 44 3 52 8 8

15 r. 
31 r.

pp

pp

CD

44 w. 
16 w 

2 w 
2 w

13 w

11
11
11
U
11
11
11

44
44
44
44
44
44
45

aso
p

11
11
11
11
11
11
11

45
45
45
45
45
46 
46

4a
P
5"

f 9 (Niedz. 
J* ° iP o n ied .

45
47

3 51 
3 50

p  u  
5. 5^  Ct>

8 31 w.
9 52 w.

11 12 w.
* * *

0 34 r.
1 58 r.
3 25 r.

58 r. 
35 r.

11
11
11
11
11
11
11

46
46
47 
47
47
48 
48

11 48
11 49

op
2.p’
co

D n ia  16 lis to p a d a

l u n e t y w schód zach ó d
P rz e jś c ie  

p rzez  p o łu d
g. m. g. m. g. m.

7 47 r. 4 30w. 0  5 w.
5 25 r. 3 51w. 10 38 r.
2 32 r. 3 Ow. 8 32 w.
4 2w. 6 35 r 11 17 w.
8 49w. 0 50w. 4 55 r.
4 36w. 8 25 r. 0  28 w.

Odmiany księiyca.
P e łn ia ......................d. ‘2 o god. 2

(T O s ta tn ia  k w a d ra  . d . 8 o g od . 5

f N ó w ......................d . 16 o g od . 5
P ie rw sz a  k w a d ra  . d . 24 o god. 6

K s ię ży c  n a jb liże j z iem i. d . 2 o god . 6
„  n a  R ó w n ik u . . d . 12 o god. 2
„  n a jd a l .o d  z iem i d . 17 o g od . 8
,, n a  R ó w n ik u . . d . 26 o god. 6

m in . 21 ran o . 
m in . 38 w iecz. 
m in . 18 w iecz. 
m in . 56 w iecz.

w ieczó r.
ran o .
ran o .
ran o .



XXVIII

G  R  U  I )  Z  I E  Ń .

D N I
ŚWIATA KOŚCIOŁA 

RZYMSKO-KATOLICKIEGO.
ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 

WSCHODNIO-KATOLICKIEGO.

1
2
3
4
5

W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

Eligiusza Biskupa.
Bibianny Panny M. 
Franciszka X aw erego W yzn. 
B arbary  Panny Męczen. 
Sabby Opata, P io tra  Chryzol.

19 N oj. Awdia P ror.
20 Iłrihoria D ek.
21 WCH PR. BOHOR
22 Filimona Ap.
23 Amfiłochia i Mitrofana.

e
7
8 
9

10
11
12

N i e d z ie l a  
Poniedział. 
W t o r e k  (3  

Środa 
Czwartek 
P iątek  
Sobota

2 Anw. M ikołaja BiskupaM . 
f  Ambrożego Bisk. Dok. Koś.
NIEPOKAL. POCZ. N.M.P 
Leokadyi Panny.
N. M. P . Loretańskiej. 
Damazego Papieża W yzn. 
Synezyusza M. i A lexandra.

24 N. 26 p o  S. E kateriny.
25 Klimenta Papy R.
26 Alipia P rep .
27 Jakow a W . M.
28 Stefana P . M.
29 Param ona M.
30 A ndreja Ap. Perwozw.

13
14
15
16
17
18 
19

N ie d z ie l a  
Poniedział. 
W torek 
Środa @  
C zwartek 
P iątek  
Sobota

3 A d w  Łucyi Panny Męcz. 
Spirydyona Biskupa. 
Ireneusza M.
f  Euzebius.B.M. i AlbinyP.M . 
Ł azarza  Biskupa, 
f  Gracyana Biskupa.
•}• NemezyuszaM . i Faust. W d.

1 D e k .  N . 1 A d w  Nauma.
2 Awakuma P r.
3 Sofonia P ror.
4 W arw ary W . M.
5 Sawwy Ośw.
6 S. N IKO ŁAJA  CZUD.
7 Amwrosia Ep.

20
21
22
23
24
25
26

N i e d z i e l a  
Poniedział. 
W torek  
Środa 
Czwart. i )  
P i ą t e k  
S o b o t a

4  A d w  Teofila Męczennika. 
Tomasza Apostoła.
Zenona Żołn.M. i Flawiana M. 
W iktoryi Panny M. 
f  W ig i l ia .  Adama i Ewy. 
NARODZENIE C H RY ST.P 
SZCZEPANA I MECZ.

8 N . 2 A d w  P atap ia  P.
9 Zacz. P . Bohor.

10 Miny i Ermobena.
11 Daniila P rep.
12 Spiridona Czud.
13 Jew stratia  M.
14 F irsa  M.

27
28
29
30
31

N ie d z ie l a  
Poniedział. 
W torek  
Ś roda 7, 
Czwartek

N a r . C h r  P  Jan a  Ewan. 
Młodzianków.
Tomasza Kantuaryjskiego. 
Eugeniusza B.
Sylw estra Papieża.

15 N. A dy  Elewferia.
16 Aklieja P r.
17 Daniła P r.
18 Sewastiana M.
19 W onifatia M.

Święta Żydowskie.  ̂ Święta kfahometańskie.
D. 5 Szabas. D. 3 Śmierć Alego.
D. 12 Chanuka czyli pamiątka zwycięstwa Ma- D. 8 Zdobycie Konstantynopola przez Maho- 

chabeuszów. meta Ii-go 1455 roku po Narodzeniu Chr. 
D. 17 Rozchodesz. D. 18 Dszeraadi el-awwel I. Anioł Gabryel po- 
D. 18 Rozchodesz czyli I  Tewas. kazuje się Mahometowi.
D. 19 i 26 Szabasy. D. 2G Narodzenie 8ię Ebubekera siódmego Imana. 
D. 27 Post oblężenia Jerozolimy.
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znak K oziorożca ^  lin ią  z n o c ą .-P o c z . zim y.

^  N  I
Wschód 
słońca 

god. min.

Zachód 
słońca 

god. min.

D łu g o ś ć  
dnia 

god. miu.

W schód 
księżyca 

godz. min.

Zachód I 
księżyca

godz. min. j

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kompa. g.12. 
godz. m in.

W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

7 48
7 50 
7 51 
7 53 
7 54

3 50 
3 49 
3 48 
3 48 
3 47

8 2 
7 59 
7 57 
7 55 
7 53

3 12 w.
4 6 w.
5 22 w.
6 51 w. 
8 21 w.

3
CD

P -
2.
CD*

11 49 
11 49 
11 50 
11 50 
11 51

Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
^zwart.
Piątek
Sobota

7 55 
7 56 
7 58
7 59
8 0 
8 1 
8 2

3 47 
3 46 
3 46 
3 46 
3 46 
3 45 
3 45

7 52 
7 50 
7 4S 
7 47 
7 46 
7 44 
7 43

9 47 w.
11 7 w. 

*  *  *

0 24 r.
1 37 r.
2 50 r. 
4 4 r.

CD

2.
CD*

11 51 
11 51 
11 52 
11 52 
11 53 
11 53 
11 54

Niedz.
Ponied.
Wtorek
środa
Pzwart.
Piątek
Sobota

8 3 
8 4 
8 5 
8 6 
8 7 
8 7 
8 8

3 45 
3 45 
3 45 
3 46 
3 46 
3 46 
3 46

7 42 
7 41 
7 40 
7 40
7 39 
7 39 
7 38

5 19 r.
6 34 r.
7 46 r.
8 50 r.

t i5 ’ ®

sa
CD

P -
2.
CD*

3 55 w.
5 4 w.
6 21 w.

11 54 
11 55 
11 55 
11 56 
11 56 
11 57 
11 57

i'iiedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
i-Wart.
Piątek
^oWa

8 9 
8 9 
8 10 
8 10 
8 11 
8 11 
8 11

3 47 
3 47 
3 48 
3 48 
3 49 
3 49 
3 50

7 38 
7 38 
7 38 
7 38 
7 38 
7 38 
7 39

CD

P -
2.
cd

7 40 w. 
9 0 w.

10 19 w.
11 39 w.

*  *  *

1 2 r.
2 28 r.

11 58 
11 58 
11 59
11 59
12 0 
12 0 
12 1

Niedz.
P°nied.
Wtorek
Środa
Czwart.

8 12 
8 12 
8 12 
8 12 
8 12

3 51 
3 52 
3 53 
3 54 
3 55

7 39 
7 40 
7 41 
7 42 
7 43

i

t .
cd

3 59 r. 
5 35 r.
7 6 r.
8 23 r. 

*  *  *

12 1
12 2 
12 2 
12 3 
12 3

aą
O
p-

aqo
p-

wschód

6 45w.

D nia 16 grudnia

zachód Przejście 
przez połud.

«• m. g- m.
5 3w. 1 31 w.
3 17w. 11 9 r.
1 3 lw. 7 57 r.
4 22 r. 9 9 w.

10 53 r. 2 50 r.
6 16 r. 10 25 w.

O d m ia n y
P e łn ia ........................ d.

iff O statn ia kw adra . d.
«•) N ó w ........................ d.

P ierw sza k w adra , d. 
(?) P ełn ia . . . . . d.

K siężyc najbliżej ziemi. d.
„  na  Rów niku. . d.
„  najdal. od ziemi d.
„  na Rów niku. . d.
„  najbliżej ziem i. d.

k s i ę ż y c a .
1 o god. 0 min. 21 wlecz.
8 o god. 8 min. 2 rano. 

16 o god. 0 m in. 25 wiecz. 
24 o god. 8 m in. 0 rano. 
30 o god. 10 min. 57 wiec*.

1 o god. 7 rano.
9 o god. 7 rano.

14 o god. 8 rano.
24 o god. 11 wieczór.
29 o god. 6 wieczór.

5



EW ANGELIE NA W SZY STK IE ŚW IĘTA  W  ROKU 1857.

Na Nowy Rok. U Łukasza ś. wroz. 2: o obrzezaniu Chrystusa Pana.
-  Niedzielę po Nowym Roku. U Mat. ś. w roz. 3: o chrzcie Chrystusa

w Jordanie.
I rzęch Króli. U Mateusza ś. w roz. 2: o ŚŚ . 3 Królach.

— N. 1. po 3 Królach. U Łuk. ś. w r. 2: o Chrystusie w 12 latach.
N. 2 po o Królach. U Jana s. w r. 2: o godach w Kanie Galilejskiej.

—  N. 3 po 3 Królach. U Mateusza ś. w r. 8 : o oczyszczeniu trędowatego.
—  N. 4 po 3 Królach. U Mateusza ś. w r. 8 : o uspokojeniu morza.
—  Oczyszczenie N. Maryi Panny. U Łukasza ś. w r. 2 : o prz,/niesie­

niu Chrystusa do kościoła Jerozolimskiego.
—  N. Starozapustną. U Mateusza ś. w r. 20; o robotnikach w winnico. 

N. Mięsopustną. U Łukasza ś. w r. 8 : o nasieniu i  roli.
-  N Zapustną, U Łukasza ś. w r. 18: Jezus przepowiada swą mękę.

I  opielec. U Mateusza ś. w r. 6 : 0  poście.
-  N. W stępną U M ateusza ś. w r. 4: o djable, który kusił Jezusa.

xt' m' ? '  ;  ateu‘sza L  w r' 8: 0 Przemienieniu się Jezusowem. 
i .  Głuchą. L Łukasza ś. w r. 11: o wyrzucaniu czartów.

-  . brodopostną. U Jana ś. w r. 6 : o nakarmieniu 5,000 ludzi
-  Zwiastowanie N. Maryi Panny. U Łukasza ś. w r. 1: o posłaniu

Anioła Gabryela do N . M. P. postaniu
-  N. Białą U Jana ś. w r. 8 : o żydach chcących ukamienować Jezusa,

-  N Kwietnią U Mat. ś. w r. 21: o wjeżdzie Chrystusa do Jerozolimy.
^  Jana s. w r. 13: o wieczerzy Pańskiej.

-  W ielki Piątek. Passya według Jana ś. w r. 18 i 19

—  Ł l f T T -  UM arTTa f ' Wr- 1G: ° zm art,By chwstaniu Chrystusa P. 
N  p  1 ! '3lkaTnT° Cny- U  Ł u k ' W r- 2 4 : °P°dróiy d° Vmnls.

Z  N JTana" Wr' ^  o pokazaniu się Chrystusa uczniom.
  N o ‘'i! , ,  na S- w r- 10: 0 Chryst“sie dobrym Pasterzu.
—  Ś ' S t a n i  )Vielk- U Jana,ś. wr. 16: o odejściu Chrystusa rana  do Ojca.
—  N 4 po Wielk T^T S'-W ^ U :  Podobieństwo o dobrym Pasterzu.
—  N 5 Jo Wielk U r a W r' ^  0 P r̂ nie odeJ ^ ia  Chrystusa.

Z  ,P°  Wlelk- U »• w r. 16: o skutkach prośby w lm ie  Te-usa
—  Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka ś. w r. 16: o Wniebo . L

Chrystusa. wniebowstąpieniu

-  N. 6 po Wielk. U Jana ś. w r. 15 i 16: a przyjściu pociechy Ducha ś-go.
Jana s. w r. 14: o zesłaniu Ducha Ś-go

T /Szzzr**-  J “ 4 "  " z - &  °

—  Poniedziałek Świąteczny. U Jana  
z  Nikodemem.

I ro jc ę  ŚŚ. U M ateusza ś. w r. 28: o mocy dane i Chrust • 
Boże Ciało. U Ja n a s , w r. 6: o ciele i krwi Chrystusa. “ °UI"
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N. 2 po Świąt, U Łuk. s. w r. 14: o wezwaniu na wielką wieczerzą.
N. 3 po Świąt. U Ł ukasza ś. w r. 15: o zgubionej owcy i  groszu.
N. 4 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 5: o obfitym Piotra połowie ryb.
ŚŚ. P io tra  i Paw ła. U Mat. ś. w r. 16: o władzy danej 6. Piotrowi.
N. 5 po Świąt, U Mat, ś. w r. 5: o sprawiedliwości i  pojednaniu się 

z bratem.
~~~ N. G po Świąt. U M arka ś. w r. 8: o nakarmieniu 4,000 ludzi.

K. 7 po Świąt, U M ateusza ś. w r. 7: o fałszyw ych prorokach.
K. 8 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 16: o niesprawiedliwym szafarzu.
K. 9 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 19: o zburzeniu Jerozolimy.

10 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 18: o faryzeuszu  i  celniku. 
wniebowzięcie N. M. P . U Łukasza ś. w r. 10: mowa Chrystusa Pana 

do Marty.
^  • 11 po Świąt. U M arka ś. w r. 7: o głucho-niemym.
  ' 12 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 10: o zranionym i  Samarytanie.

" 13 P° Świąt. U Łukasza ś. w r. 17: o uzdrowieniu 10 trędowatych.
^  11 P° Świąt. U M ateusza ś. w r. 6: o służeniu Bogu i mamonie.

"  j raro<lzeil' e K- M- U M ateusza ś. w r. 1: Xięgi rodzaju Jez.CItr.
~~~~ N  ̂ '* 1*° 11 Łukasza ś. w r. 7 : o wskrzeszeniu syna wdowy.
 • 16 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 14: o uzdrowieniu opuchłego.
   ' 11 P° Świąt. U M ateusza ś. w r. 22: o miłości Boga i bliźniego.
 1^ l10 U M ateusza ś. w r. 9: o uzdrowieniu paralityka.
_  I 3 po Świąt. U M ateusza ś. w r. 22: o wezwaniu na gody weselne.
 , . '  20 po Świąt. U Jana  ś. w r. 4: o chorym synu królewskim.
 ^  21 P° Świąt. U M at. ś. w r. 18: o dłużniku i  złośliwym słudze.
~~~ 1). 1*° U Mat, ś. w r. 22: o oddawaniu czynszowej monety.

25 po Świąt. U M ateusza ś. w r. 9: o wskrzeszeniu córki Księcia. 
24 po Świąt. U M ateusza ś. w r. 13: o ziarnie gorczycznem.

Zaduszny. U Jana  ś. w r. 5: o wskrzeszeniu umarłych.

N.

25 po Świąt. U M ateusza ś. w r. 24: o sądzie ostatecznym. 
n '  '̂ ■tlwentu. U Łukasza ś. w r . 21: o znakach na niebie i  ziemi.

■ -  Adwentu. U M ateuszaś. w r. 11: o poselstwie Jana do Chrystusa.
^ l(‘Pok. Pocz. N. M. P . U M at. ś. w r. 1: Księgi rodzaju Jez. Chr. 
n '  a Athveutu- I" Jana  ś. w r. 1: o poselstwie żydów do Jana.
Kar .A dwentu- U Ł u k - ś. w r. 3: o Janie opowiadającym Chrzest.

godzenie C hrystusa Pana. U Łukasza ś. w roz. 2: o narodzeniu 
g Jrystusa Pana.
N. ZĈ ‘pana 1 M«cz- u  M at- «■ w r. 23: o posełaniu Proroków.

■ " uvdzy okt. Bożego Narodź. U Ł uk. ś. w r. 2: o proroctwie Symeo- 
Ml”^  * ’̂ nny > stu'ierdzającem prawdziwe przyjście Messyasza.

0 z ' U M ateusza ś. w r. 2: o ucieczce do Egiptu.



DNI GALOWE W CESARSTWIE ROSSYJSKIEM 
I KRÓLESTWIE DOLSKIEM.

Które należy obchodzie przez nabożeństwo i uwolnienie uczniów od lekcyi. 

STYCZEŃ.
Dnia 13 (1), NOW Y ROIC Ruski, oraz Rocznica Urodzin J .  C. W . W. X. H e­

leny Pawłównej i J . C. W . W. X. Alexieja Alexandrowicza,

MARZEC.
D nia 3 (19 lutego), Pam iątka W stąpienia na T ron Jego Ces. Król. Mości N. 

ALEXAN DRA I I .  M IK O ŁA JEW IC ZA .

KWIECIEŃ.
D nia 29 (17), Rocznica Urodzin Jego Cesarsko-Królewskiej Mości N. A L E ­

XANDRA II. M IK OŁAJEW ICZA.

M A J .

D nia 5 (23 kwietnia), Imieniny J .  C. K. M. N. ALEXAN DRY FED O RO - 
W NEJ i J . C. W . W . X. A lexandry Józe/ównej, M ałżonki Jego C. W. W. 
X . Konstantego M ikołajewicza i J. C. W. W. X. Alexandry Petrównej.

LIPIEC.
D nia 13 (1), Rocz. Urodź. J. C. K. M. N. ALEXANDRY FED ER Ó W N EJ.

SIERPIEŃ.
D nia 3 (22 lipea), Imieniny Jej Cesarsko-Królewskiej Mości N. MARYI ALE- 

X A N D R 0W N E J i J .  C. W .W . X. M aryi Alexandrownej Córki Ich Ces. 
Królew. Mości, i J. C. W . W. X . M aryi M ikolajewnej, W dowy po J .  C. W. 
W . X. Maxymilianie Leuchtenbergskim, i J . C. W. W. X . M aryi Pawłó­
wnej Małżonki W. X. Sasko-W ejm arskiego.

D nia 8 (27 lipea), Rocz. Urodzin Jej Cesarsko-Królew skiej'M ości N. MARYI 
ALEX A N D RO W N EJ, tudzież Rocz. Urodzin i Im ieniny J . C. W . W . X. 
M ikołaja Mikołajewicza.

WRZESIEŃ.
Dnia 7 (26 sierpnia) Rocznica Koronacyi Jego C esarsko-K rólew skiej Mości 

N. ALEXANDRA II. M IK O ŁA JEW IC ZA  i Jej C esarsko-K rólew skiej 
Mości MARYI ALEXANDROW NEJ.

Dnia 11 (30 sierpnia), Imieniny Jego Cesarsko-Królewskiej Mości, N . A LE­
XANDRA II . M IK O ŁA JEW IC ZA  i J .  C. W. W. X. Alexandra Alexan- 
droinicza, oraz Rocz. Urodź. J .  C. W. W. X. Ołgi M ikolajewnej, Małżonki 
J .  K. W. W . X . Następcy T ronu W irteinbergskiego, i Święto Orderu 
Ś. Alexandra Newskiego.

Dnia 20 (8), Rocz. Ur. J . C. W. W. X. M IK OŁAJA ALEXANDROW ICZA, 
Następcy Tronu.

GRUDZIEŃ.
D nia 18 (C), Imieniny J . C. W. W. X . M IK O ŁA JA  ALEXANDROW ICZA, 

Następcy Iro n u , i J . C. W . W. X . M ikołaja Konstantynowicza.
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K tó r e  n a leży  obchodzić ty lko  p r z e z  nabożeństwo.

j. . STY CZEŃ .
n'a 13 (7 ) , R o czn ica  U rodzin  J .  K . M. W . X  A n n y  P a io łó w n e j, W d o w y  no  

K rólu N id er lan d zk im .
n . l u t y .

'a 15 (3), Im ien in y  J . K . M . W . X . A n n y  P a w łó w n e j i R o c zv U rod ź. J . C.
U . ■ W . X .  M ik o ła ja  K o n s ta n tyn o w ic za , oraz Ś w ię to  O rderu Ś w ię te j A n n y .  

n'a IG (4 ; ( R o c zn ica  U rod ź. J . C. W . W . X . M a r y i P a w łó w n e j, M ałżon k i W . 
K . S a sk o-W ejm arsk iego , i  R o cz . U ro d ź . J .  C. W . W . X . W ia ry  K o n sta n -  

tynów nej.
D M ARZEC.

la 9 (26  lu teg o ), R o czn ica  U ro d z in  J . C. W . W . X . A le x a n d ra  A lexan -  
a'row icza .

D . KW IECIEŃ.
*a 22 (1 0 ) , R ocz. U r o d ź . J .  C. W . W . X . W ło d zim ierza  A le x a n d ro w ic za .

Dn. CZERW IEC.
L u k  •> maJa )> Im ien in y  J . C . W . W . X . A le x ie ja  A le x a n d ro w ic za .

\vT maju), Im ien in y  J . C. W . W . X . K o n sta n tyn a  M ik o ła je w ic z a  i J. C.
X . H eleny P a w łó w n e j  i R ocz. U rod ź . J . C. W . X . A te x a n d ry  P e-

Lni - LIPIEC.
w , (> czerw ca ), R o czn ica  U rodź. J . C . W . W . X . A le x a n d ry  J ó ze fó w n e j ,

t>nia L Z0,nk i L  C . W . W . X . K onstan tego M ik o ła je w ic za .
(1 1 ) , Im ien in y  J .  C W . W . X . O lg i M ik o ła je w n e j, M ałżon k i J . K .W .  

• A astęp cy  T ron u  W irtem b ergsk iego , i J .  C. W . W . X . O ła i K o n s ta n -  n  Jł/now/iij. *
ma *)7 /11 \ T . .

im ien in y  J . C. W . W . X . W ło d zim ierza  A le x a n d ro w ic za .

Unia is  r c \  r> . SIERPIEŃ.
j  q  R oczn ica  U rod zin  J. C. W . W . X . M a r y i  M ik o ła jew n e j, W d o w y  po

^nia*2s*r ^ M a x ym ilia n ie  L eu ch ten b ergsk im .
1^6), R o czn ica  U rod ź . J . C. W . W . X . K a ta r z y n y  M ich a łó icn ej.

L ,l i a 3  . WRZESIEŃ.
^ n ia S a x SlerPn *a )ł R ocz. U rodź. J . C. W . W . X . O łgi K o n s ta n ty  now nój.
L n ia V . R o c z .  U rodź. J . C. W . W . X . K o n sta n teg o  M ik o ła je w ic z a .

( I I ) ,  Im ien in y  J . C. W . W . X . W ia n / K on stan tyn ów n ej.

L®ia 4 (co . . • PAŹDZIERNIK.
j  .'Lim ie Wrze®n’a )> Ś w ię to  Orderu Ś g o  R ó w n o -A p o sto lsk ieg o  X ię c ia  W lo -

J e tn  ^r)’ m oczn ica  u ro d z i 
L u ia 25  rVai L ró le \y . M ości.

nia 17 m  ń  ■ . ..J e „o , .  R oczn ica  U rod zin  J . C. W . W . X . M a r y i  A lex a n d ro v :n ćj, C órki
/V-i Królew. Mości.
O 3 ), R o cz . U r. J . C. W . W . X .  M ich a ła  M ik o ła je w ic za .

Lnia2o . L IST O PA D .
'vszv<n f’ n ien 'n y J- c. W . W . X . M ic h a ła  M ik o ła je w ic za ,  tu d zież  Ś w .

C esa rsk o -R o ssy jsk ich  O rderów .
Lnia g .. GRUDZIEŃ.
T i Ś w ie t l®toPa(la l ,  Im ien in y  J . C. W . W . X . K a ta r z y n y  M ich a łó icn e j,
L n ia  8 (2 g r  " * e n i Ś . K atarzyny W *clk- M ęcz.

*a 12  i ‘iA1Si-° l>a^a )’ r * °  O rderu S . Jerzego  WLnia 12  ( 3o18i-0^a^ a L &to O rderu Ś . Jerzego  W ie lk ie g o  M ęczen n ik a , 
is to p .), Ś w ię to  O rderu Ś .  A ndrzeja  A p osto la .



WYKAZ ALFABETYCZNY
i . )

Świętych i Świąt na rok 1 8 5 7 ,  z wyrażeniem dnia i miesiąca.

Ś W I Ę C I .

A.

Abdona Męczennika 30 lipca.
Adama 24 grudnia.
Adolfa B iskupa 17 czerwca.
Adryana Męczennika 9 września. 
A gapita Męczennika 18 sierpnia. 
A gatona Papieża 10 stycznia.
A lbina B iskupa 1 m arca.
A lexandra M. w Rzymie 26 lutego. 
A lexandra Papieża 3 maja. 
A lexandra Męcz. w Alex. 12 grudnia. 
Alexego W yznawcy 17 lipca.
Alfonsa 22 października.
A lfreda 3 iipca.
Aloizego Gonzagi 21 czerwca. 
Ambrożego B iskupa 7 grudnia. 
A nastazego M ęczennika 22 stycznia. 
Anastazego Papieża 27 kwietnia. 
A natoliusza B iskupa 3 lipca. 
A ndrzeja Apostola 30 listopada. 
A ndrzeja z Awelinu 10 listopada. 
Aniołów Stróżów 2 października. 
Antoniego O pata 17 stycznia. 
Antoniego Padewskiego 13 czerwca. 
A ntonina Arcybiskupa 10 maja. 
Anzelma 21 kwietnia.
A pollinara B iskupa 23 lipca. 
Apolloniusza Męcz. 18 kwietnia. 
Atanazego Biskupa 2 maja.
Augusta W yznawcy 3 sierpnia. 
Augustyna B iskupa 28 sierpnia.

B.

Barlaam a 27 listopada.
Barnaby Apostoła 11 czerwca. 
Bartłom ieja Apostola 24 sierpnia. 
Bazylego B iskupa 14 czerwca.
Bedy K apłana 27 maja.

Benedykta O pata 21 m arca. 
Benona Biskupa 16 czerwca. 
B ernarda Opata 20 sierpnia. 
B ernarda Seneńskiego 20 maja. 
Błażeja B iskupa 3 lutego.
Bogum iła 10 czerwca.
Bonawentury Kardynała 14 lipca. 
Bonifacego Męczennika 14 maja. 
Bonifacego Biskupa 5 czerwca. 
Hoże (lialo 11 czerwca. 
B runona Wyznawcy 6 października.

C.
Celestyna 6 kwietnia.
Celsa Męczennika 28 lipca. 
Cezaryusza B iskupa 27 sierpnia. 
Cypryana Biskupa 16 września. 
Cypryana Męczennika 26 września. 
Cyryaka K apłana 16 marca. 
Cyryaka Męczennika 8 sierpnia. 
Cyrylla Męczennika 29 marca. 
Cyrylla Biskupa 9 lipca.
Czesława W yznawcy 20 lipca. 
Czterdziestu Męczennik. 10 m arca. 
Czterech Koronatów  8 listopada.

D.
Damazego Papieża 11 grudnia. 
D am iana Męczennika 27 września. 
D aniela M ęczennika 3 stycznia. 
D aniela P ro ro k a  21 lipca.
D aw ida K róla 30 grudnia. 
Dezyderyusza B iskupa 23 maja. 
Dom inika Wyznawcy 4 sierpnia. 
Doroteusza Męczennika 28 marca. 
D ydaka Wyznawcy 13 listopada. 
Dyonizego Biskupa 8 kwietnia. 
Dyonizego Męcz. 9 października. 
Uzien Zaduszny  2 listopada.



E .

E dm unda A rcyb iskupa 16 lis to p ad a , 
-uw arda K ró la  13 październ ika.

]asza P ro ro k a  20 lipca.
'g 'u sz a  B isk u p a  1 g rudn ia .

'W iliana B isk u p a  U  w rześn ia , 
y łłg e lb erta  7 lis to p ad a .
^ " 'a n iu s z a  B isk u p a  7 kw ietn ia , 
j-.'azma B isk u p a  2 czerw ca, 

'cheryusza B iskupa 20 lutego, 
geniusza 18 listopada. 
staęhiusza M ęczennika  20 w rześn. 

j ,  Zebiusza M ęczennika 14 sierpn ia , 
j/ ółiszu B isk u p a  15 g rudnia . 

a! > ‘a  P a p ie ż a  26 p aździern ika . 
ech iela P ro ro k a  10 k w ie tn ia .

F .

P a  ",ana 20 stycznia.
P e l'S.t'Vna M ęczennika 15 lutego. 
P idi' yana P 's k u p a  24 stycznia. 
p e]iCyaTna M ęczennika 9 czerw ca. 
Feli* '1 !Vfll'.",''yna 18 m aja.
P e l i x „ I ,a P , e z a  3 0  m a ia - 
p e[- . M ęczennika 30 sie rpn ia . 
p er f a " łłlezynsza 20 listopada. 
P i l i J ^ ł ł d a  K ró la  30 m aja.
^ ilin a  n e ryuSza 26 m aja.
P ]aP.; tSen>cyusza 23 sie rpn ia .
P l0 ana M ęczennika 26 lutego, 
^lorvn ^Ua biskupa. 16 październ 
F °n  na Męczennika 4 inaja. 
Jraue'i'^n Męczennika 27 lutego, 
franci f a r orgiasza 10 paździer 
Pranoi! , Salezego 29 stycznia. 
Pranoj z^ a a  P a u lo  2 kwietnia. 
? rancis!v ®eraflckiego 4 paźd.
! 'r-vd' 'r v k ^ n  aW' W yz‘ 3 b'rudn ia 
^a laem  ° P a ta  5 m arca .

°go B isk u p a  1 stycznia.

b  abrvpi
®a"denn. '^!lan *Ma 18 m arci 
®awia n  80 ®iskuPa 12 lutegi 
Gerarda 16 Października
n ern>ana Bi v Pa 24 wrzeania
p e^ azego jo " ? 9 28 m a ja - *  tfreda czerw ca.

i  ua (Bogumira) 13 stycz:

W

O
G racyana B isk u p a  18 g ru d n ia .
Grobu Chrystusowego 26 kw ietn ia. 
G rzegorza  B isk u p a  4 stycznia.
G rzegorza  P ap ieża  12 m arca .
G rzegorza B isk . N azyaneńsk . 9 m aja. 
G rzegorza  C u do tw órcy  18 lis to p ad a . 
G ustaw a 2 sie rpn ia .
G w idona W yznaw cy 12 w rześn ia .

H .

H eliodora  3 lipca .
H en ry k a  C esarza  15 lipca.
H en ry k a  P) styczn ia.
H erm enegilda M ęcz. 13 kw ie tn ia . 
H erm ogenesa 19 k w ie tn ia .
H ieron im a I )o k . K oś. 30 w rześn ia .
H ig ina  P ap ieża  11 stycznia.
H ilarego  14 styczn ia .
H ip p o lita  13 sie rpn ia .
H u b e r ta  B isk u p a  3 lis to p ad a .
H u g o n a  1 k w ie tn ia .

I.

Idz iego  O p ata  1 w rześn ia .
Ignacego  B isk u p a  1 lu tego.
Ignacego  L o jo li W yznaw cy 31 lipca. 
Ild e fo n sa  23 styczn ia.
Im ien ia  Jezu s  18 stycznia.
Innocen tego  P a p ie ż a  28 lipca.
Iren e u sza  S m yrneńsk iego  25 m arca. 
I re n e u sz a  M ęczenn ika  15 g ru d n ia .
Iw o n a  W yznaw cy 19 m aja.
Iza ia sz a  P ro ro k a  6 lipca.
Izy d o ra  B isk u p a  4 k w ie tn ia .
Izy d o ra  O racza  10 m aja.

J .

J a c k a  W yznaw cy 18 sie rpn ia .
J a k ó b a  A p o s to ła  1 m aja.
Ja lcóba A p o sto la  25 lipca .
J a n a  Ja łin u ż n ik a  23 stycznia.
J a n a  C hryzostom a 27 stycznia.
J a n a  z M atty W yznaw cy 8 lutego.
J a n a  B ożego 8 m arca .
J a n a  w  O leju C m aja .
J a n a  N epom ucena 16 m aja .
J a n a  P ap ieża  27 m a ja .
J a n a  C hrzcic ie la  24 czerw ca.
J a n a  M ęczenn ika  26 czerw ca.



Ja n a  Gwalberta 12 lipca.
Jan a  z Dukli 7 lipna.
Jan a  K apistrana Wyzn. 23 paźdz. 
Jan a  Kantego 25 października.
Jan a  od Krzyża 24 listopada.
Jana  Ewangelisty 27 grudnia. 
Januaryusza B isk. Męcz. 19 wrześ. 
Jerzego Męczennika 24 kwietnia. 
Joachim a Ojca N. M P. 30 sierpnia. 
Jo rdana Wyznawcy 13 lutego. 
Jozafata 27 listopada.
Józefa Obi. N. M. P . 19 marca. 
Józefa Kalasantego W yzn. 4 lipca. 
Józefa z Kopertynu 18 września.
Judy Tadeusza Apostola 28 paźdz. 
Ju liana  M ęczennika 27 stycznia. 
Ju liana Męczennika 13 lutego. 
Ju liana Męczennika 28 lutego. 
Juliusza Papieża 12 kwietnia.
Ju s ta  B iskupa 2 września.
Justyna M ęczennika 17 września. 
Juw encyusza Męczennika 1 czerwca.

K.
Kaja Męczennika 22 kwietnia. 
K ajetana Wyznawcy 7 sierpnia. 
K alixta Papieża 14 października. 
Kamilla Wyznawcy 18 lipca. 
K andyda Męczennika 3 października. 
K anuta Króla 19 stycznia.
K arola W. Cesarza 28 stycznia. 
K arola Borom eusza 4 listopada. 
Kassvana M ęczennika 13 sierpnia- 
Katedry ś. Piotra w R zy . 18 stycz. 
Kat. ś. Pawła w Antyochii 22 lutego. 
Kazimierza Królewicza 4 m arca. 
Kiliana Biskupa 8 lipca.
Klemensa Papieża 23 listopada.
Kleta Papieża 26 kwietnia.
K onrada Wyznawcy 19 lutego. 
K onrada B iskupa 26 listopada. 
K onstantyna Wyznawcy 11 marca. 
Kośmy Męczennika 27 września. 
Kryspina i Kryspiniana 25 paźdz. 
Kw iryna M ęczennika 30 marca.

L .

Lam berta 16 kwietnia.
Larga M ęczennika 8 sierpnia.
Leona I  Papieża 11 kwietnia.
Leona II Papieża 28 czerwca. 
Leonarda Wyznawcy 6 listopada.

Leopolda M argrabiego 15 listopada. 
Longina M ęczennika 15 marca. 
Lucyana Męczennika 7 stycznia. 
Ludgera Biskupa 26 m arca. 
Ludomira 3 października.
Ludw ika Króla 25 sierpnia.

Ł.
Ładysława 25 września.
Łazarza Biskupa 17 grudnia. 
Łukasza Ewangelisty 18 paździer.

M.
M acieja Apostola 25 lutego. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
M am erta Biskupa 11 maja. 
M answeta Biskupa 18 listopada. 
M arcela Papieża Męcz. 16 stycznia. 
M arcelliana Papieża 18 czerwca. 
M arcellina Papieża 26 kwietnia. 
M arcina Biskupa 11 listopada. 
M arcina Papieża 12 listopada. 
M arcyana Męczennika 17 kwietnia. 
M arka Ewangelisty 25 kwietnia. 
M arka M ęczennika 24 marca.
M arka z Rzymu Męcz. 18 czerwca. 
M ateusza Apostoła 21 września. 
Maurycego 22 września.
M auryliusza 13 września. 
Maxymiliana Bisk. 12 października. 
Maxymina Biskupa 8 czerwca. 
M edarda Biskupa 8 czerwca.
Michała A rchanioła 29 września. 
M ikołaja z Tolentynu 10 września. 
M ikołaja B iskupa 6 grudnia.
M irona M ęczennika 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grudnia.
M odesta 15 czerwca.

N.
Narcysa Biskupa 29 października. 
M a r n d z .  C h r y s t .  1». 25 grudnia.
Nawrócenie ś. Pawła  25 stycznia. 
Nemezyusza Męczennika 19 grudnia. 
N ieefora Biskupa 13 marca. 
Nikodema Męczennika 15 września. 
N orberta  Biskupa 6 czerwca.

O .

O k taw ian a  M ęczennika 22 m arca. 
O nufrego P u ste ln ik a  12 czerw ca, 

i Opieki s. Józefa  28 kw ietn ia .
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Ott,
ptata B iskupa 4 czerwca.
“ ona B iskupa 2 lipca.

P .

pMnucego M ęczennika 19 kwietnia, 
ankracego 12 maja. 
aschalisa 17 maja.

^aschazego Biskupa 22 lutego.
Pa" i 3 ^ ' s^ uPa 22 czerwca, 
f a " ł  ^ ' s'5uPa 22 m arca, 
j, wJa Męczennika 26 czerwca, 
f  Y  7 Pustelnika 15 stycznia, 
p: .a Apostoła 29 czerwca.
A- ,u Braci ( Pol. M. 12 listopada.

Kan S. Fran. 31 stycznia.
Pi ra  K o lask i 31 styczn ia . 
p ;„ ,ra  M ęczennika 29 kw ietn ia . 
p!«‘i-a C elestyna 19 m aja.
Pi ,ra Apostoła 29 czerwca, 
p; ra w Okowach 1 sierpnia. 
Pius^T? 'M|ian tary 19 października.
tUovdW4* 5 maja‘
Pady, . M ęczennika 5 października. 
P o ii» « * - *• Krzyża  14 września. 
PolivU M ęczennika 21 m aja. 
7'0piefe.Pa-B.isk- MS°Z- 26 stycznia. 
Prok0. 2 j ' “ tego
P ró k °fa 6 UPca-
Pros.? a ^ 8 czennika 1 czerwca, 
Prota ®*skupa 25 czerwca. 
Rrota, ®CZennika 11 września. 
Prymaef ?  19 czerwca.
PrZenj - ?cz«nnika 9 czerwca. 
^ rzen iesl6̂ e ^>a,łŜ e 6 sierpnia. 
Pr^ n iel' « K ?zimićrza 7 sierpnia. 

• ». Wojciecha 20. paźdz.

Kata l a .

— 31 sierpnia, 
b iskupa 1 października
af.n 7 __•erta n  ŁUP8 1 Pa 

?°©ha w  ^ ata ^ czerwca. 
5 0Qlana XZnawcy 16 sierpnia^ 
N a n a  u Pata 29 lu tego. 
b0®aalóa l czennika 9 sierpnia.

^ P a t& 7 lutego. 
Rudolfa i®, Kjoostołów 15 lipca. 
RufaM0 kwietnia. 
n aPerta ̂ .ei}nika 28 listopada. 
RyszarjĄ>s. uPa 27 marca.

Biskupa 3 kw ietnia.§ 
SSSh.

s.
Sabby Opata 5 grudnia.
Sabina Wyznawcy 11 lipca.
Saturnina M ęczennika 23 listopada. 
Ścięcie S . Jana  Chrzciciela 29 sier. 
Sebastyana Męcz. 20 stycznia. 
Sennena Męczennika 30 lipca. 
Serapiona Wyzn. Męcz. 14 listopada. 
Serca Pana Jezusa  12 czerwca. 
Sergiusza M ęczennika 24 lutego. 
Serwacego B iskupa 13 maja. 
Seweryna Upata 8 stycznia.
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lip. 
Sotera Papieża 22 kwietnia. 
Spirydyona Biskupa 14 grudnia. 
Stanisława Biskupa 8 maja. 
Stanisław a Kostki 15 listopada. 
Stefana Kr. W ęgiers. 2 w rześnia. 
Sulpicyusza Męczennika 20 kw ietnia. 
Sylweryusza 20 czerwca.
Sylwestra Fapieża 31 grudnia. 
Sylwina B iskupa 17 lutego. 
Symforyana Męcz. 22 sierpnia. 
Synezyusza Męcz. 12 grudnia.
Syxta Papieża 28 m arca. 
S z c z e p a n a  I  Męcz. 26 grudnia. 
Szymona z Lipnicy 18 lipca.
Szymona Apostola 28 października.

T .
Tacyana Męczennika IG marca. 
Tadeusza Apostola 28 października. 
Telesfora Papieża Męcz. 5 stycznia. 
Teobalda Pustelnika 1 lipca.
Teodora M ęczennika 9 listopada. 
Teodora Zakonnika 7 stycznia. 
Teodoryka 1 lipca.
Teodozyusza 11 stycznia.
Teofila M ęczennika G lutego.
Teofila Biskupa 27 kwietnia.
Teofila Męczennika 20 grudnia. 
Tomasza z Akwinu 7 marca.
Tomasza z Villanova 18 września. 
Tomasza Apostola 21 grudnia. 
Tomasza Kantuaryjskiego 29 grud. 
Trójcy SS. 7 czerwca.
T r z e c l i  l i r ó l ó w  G stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwietnia.
Tymoteusza Biskupa 24 stycznia. 
Tymoteusza M ęczennika 24 marca. 
Tytusa Męczennika 4 stycznia.



u.
Ubalda Biskupa 16 m aja.
Urbana 25 maja.

W.

W acława K róla 28 września. 
W alentego Kapl. Męcz. 14 lutego. 
W awrzyńca Męcz. 10 sierpnia. 
W enantego Męczennika 18 maja. 
Wielkanoc 12 kw ietnia.
W iktora 17 września.
W iktoryna Męczennika 6 m arca. 
W iktoryna Biskupa 5 września. 
W iktoryna Biskupa Męcz. 2 listop. 
W ilhelma Arcybiskupa 10 stycznia. 
W ilhelma Opata 6 kwietnia.
Wilhelma Księcia 28 maja.
W illibalda B iskupa 7 lipca. 
W incentego Ferreryusza Wyz. 5 kw.

Ś WI
A.

Adelaidy 16 grudnia.
Agaty Panny Męczenniczki 5 lutego. 
Agnieszki Panny  Męcz. 21 stycznia. 
Agrypiny 23 czerwca.
Amalii Księżnej 10 lipca.
Amelii Panny 2 m area.
Anastazyi Panny 25 grudnia.
Anatolii Męczenniczki 9 lipca.
Angeli 30 marca.
Anny m atki N. M. P . 26 lipca. 
Antoniny 16 grudnia.
Apollonii Panny Męcz. 9 lutego. 
Aurelii Panny 25 września.

B.
Balbiny Panny 31 marca.
Barbary Panny 4 grudnia.
Benigny Panny 19 sierpnia.
Bibianny Panny 2 grudnia.
Bony Panny 24 kwietnia.
Bronisław y 19 sierpnia.
Brygidy Panny 1 lutego.
Brygidy W dowy 8 października.

C.
Cecylii Panny Mecz. 22 listopada.

D.
D om itilli Panny 7 maja.
Dom iniki Panny 6 lipca.

c

W incentego a Paulo 19 lipca. 
W incentego Kadłubka 11 paźdz.
W ita 15 czerwca.
W italisa Męczennika 28 kwiotnia. 
W ładysława K róla 27 czerwca. 
W ładysława z Gielniowa 27 wrześ. 
Wniebowstąp. Pańs. 21 maja. 
W ojciecha B isk. Męcz. 23 kwietnia. 
W olfganga Biskupa 31 października. 
Wszystkich Swięt. 1 listop.

Z.

Zacharyasza Proroka 6 września. 
Zaeharyasza Papieża 5 listopada. 
Zefiryna Papieża 26 sierpnia.
Zenona Żołnierza 22 grudnia. 
Kesłnnie S. Duchu 31 maja. 
Znalezienie S . Krzyża  3 maja. 
Zygmunta K róla 2 maja.

Ę T E.
D oroty Panny 6 lutego.
Dygny 11 sierpnia.

E .
E leonory Panny 21 lutego.
Elżbiety W dowy 8 lipca.
Elżbiety P anny  5 listopada.
Elżbiety Królowej 19 listopada. 
Em ilianny 5 stycznia.
Emilii 30 czerwca.
Eufem ii P anny  16 września. 
Eufrozyny Męczenniczki 3 września. 
Eufrozyny P anny  11 lutego.
E ulalii P anny  10 grudnia.
Ewy 24 grudnia.

F .
F law ii Panny 5 października. 
F lorentyny Męcz. 17 października. 
Franciszki W dowy 9 marca.

G.
Gaudencyi Panny 30 sierpnia. 
Genowefy Panny 3 stycznia.
Gertrudy Panny 17 m arca.

H.
Heleny Cesarzowej 2 marca 
Heleny Królowej 21 m a ja .'
H onoraty Panny 12 stycznia.

Idy Panny 13 kwietnia.



p ien ia  Maryi 13 września.
T»e?y ^anny ‘20 października. 

abelli Królowej 3 września.

Jidwigj Wdowy 15 października.
anny Wdowy 21 maja. 

j oa“ny Fremiot 21 sierpnia, 
j  ,. lfcy Mgezenniczki 15 lutego.

PannT 16 lutego. 
j u 1 anny Mgezenniczki 22 maja.

yny Fanny Mgezenniczki 7 paźdz. 
R K-
Ka* °liny 5 lipca.
R Zsy*dy 15  kwietnia.
Rat!?rZyny Szwedzkiej 23 marea.
Fata Zyny Seneńskiej 30 kwietnia. 
F l a r ]Z;.ny Fanny Mgcz. 25 l is to p a d a .  
Fiut n  anny, 12 s ie rp n ia .
Kolpf r  Frólowej 3 czerwca.
R0. y Fanny 0 marca.
Kord.m °TJyi Panny M?oz- 18 luteg°- 
Kom .• anny 22 października. 
K ry,? 1' 1 Me^'«n. 31 marca.
W em 7  ,Panny 24 HP 'a - 
Kun(i ^ Cesarzowej 3 marea. 

gundy Król. Polskiej 28 lipca.

Lucyny^ Panny 9 grudnia. 
l/uyvnV m  nny ,3°  czerwea- 
Ltt<lwik; u ° Z‘ października.

Fanny 15 kwietnia.

ŁUCy‘ Pat>ny 13 grudnia.

S £ z7  25 ™aja 'i  22 lipca.
^ rt)^ Węg. 13 lipca. 

Maroeiii^vv ^ r°l. Szkoc. 10 czerwca.
J®apcyann 31 8tyczn*a.
Marty p  ^ Panny Męcz. 9 stycznia. 
* * t y * ? r y 29 Fpna.
^laryi Ki anily 30 stycznia.
Jlaryi °fy,9 kwietnia.
» a r yi Mo i i ny we Flor. 25 maja. 
"{aty]d k? ,aleny W  Jeroz. 22 lipca. 

0 n ik i  \y \ (‘j U  marca.
wy 4 maja.

^ai.0ll N.
x.atalii 1 '  8 września.

au'iedt ny 27 lipca.
/V , l  ,ze>ne A r M  P  10 v■*v. Al. p j . V . • F- 12 lipca.

• Anielskiej 2 sierpnia.

A. M. P . Bolesnej 22 marca.
N . M. P. Loretańskiej 10 grudnia.
7 '  7 /  7  6 października.
A j M. P. bmeznej 5 sierpnia.
A*, i! . P. Szkaplerznej 6 lipca.
Kiep. K*ocz. UT. SI. 1* 8 grudnia.

Oczyszc.**. V . Sff. ł* . 2 lutego. 
Ofiarowanie N . M. P. 21 listopada. 
Olimpii 26 marca.
Opieki N . M. P. 17 listopada.

P.
Patrycyi Mgezenniczki 13 marca. 
Pauliny Wdowy 26 stycznia.
Pelagii Panny 11 lipca.
Petroneli 31 maja.
Placydy Panny 11 października. 
Praxedy Panny 21 lipca.
Pryski Panny 18 stycznia.
Pulcheryi Mgezenniczki 7 lipca. 
Pulcheryi Panny 10 września.

R.
Reginy Panny 7 września.
Romany Panny 23 lutego.
Rozalii Panny 4 września.
Róży Panny 26 sierpnia.
Rufiny Panny 31 sierpnia.

S.
Sabiny Męcz. 27 października. 
Salomei Panny 17 listopada. 
Scholastyki Panny 10 lutego.
Serafiny Panny 23lipca.

T.
Tekli Panny 23 września.
Teodory Mgezenniczki 1 kwielnia. 
Teodozyi Panny Mgcz. 21 maja.
Teresy Panny 13 października.

U.
Urszuli Panny 21 października.

W.
Waleryi Mgezenniczki 5 czerwca. 
Waleryi Panny 3 grudnia.
Weroniki Panny 13 stycznia.
Weroniki Panny 4 lutego.
Wiktoryi Panny 23 grudnia. 
Wniebow. W. Uff. 1*. 15 sierpnia. 

Z.
Zaślubienie N . M. P. 23 stycznia. 
Zenobii Panny 30 października. 
Zuzanny Panny Mgcz. 11 sierpnia. 
Z w i a s t o w .  Hf. SI. I* . 25 marea.
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P R A W I D Ł A
PRZENOSZENIA ŚW IĄ T RUCHOM YCH

W  KALEN DA RZU  RZYM SKO-KATOLICKIM .

Na Koncylium Nicejskiem przyjęto, ażeby W ielkanoc ob- 
cliodzoną była w pierwszą n iedzie lę, następującą po pełni 
księżyca po równonocy wiosennej. Ponieważ ta  niedziela nie 
co rok na ten  sam dzień pow raca, wynika z tąd , że święta, 
które w stałem oddaleniu od W ielkanocy przypadać powinny, 
muszą się razem z nią przenosić, i dlatego świętami rucho- 
memi się zowią.

W ielkanoc przypaść może najwcześniej dnia 22 m arca, jak 
to  było w roku 1818. Najpóźniej dnia 25 kwietnia, jak  będzie 
w roku 1886, w którym  na dzień świętego M arką przypadnie 
W ielkanoc, na dzień świętego Antoniego Zielone Świątki, a na 
dzień św. Jana Chrzciciela, Boże Ciało.

Czterdziestego dnia po AVielkanocy przypada W niebowstą­
pienie Pańskie.

D nia pięćdziesiątego Zielone Świątki.
W tydzień po nich, w niedzielę, obchodzi się uroczystość 

Trójcy Świętej.
W e czwartek po niej, Boże Ciało.
Gdy na dzień 8 maja przypada W niebowstąpienie Pańskie, 

jak  to było w roku 1823, uroczystość św. S tanisław a przeno­
si się nazajutrz.

Suchedni przypadają co kw artał we środy, piątki i soboty, 
cztery razy do roku.

Pierwsze, po niedzieli 3-ej Adwentu.
Drugie, po niedzieli 1-ej W ielkiego postu.
Trzecie, po niedzieli Zielonych Świątek.
Czwarte, po święcie Podwyższenia świętego Krzyża, k tó ­

re przypada dnia 14-go września.
Krzyżowe dni przypadają w poniedziałek, w torek i środę, 

po 5-ej niedzieli od W ielkanocy, tojest w trzech dniach po­
przedzających W niebowstąpienie Pańskie.

Jeśli jakie święto, mające swoją w ilią, przypada w ponie­
działek, wilia do niego obchodzi się w poprzedzającą sobotę,
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kie zaś w niedzielę. Np. W ilia  do Bożego N arodzenia, p rz y ­
padającego w poniedziałek , obchodzi się w sobotę, ja k  w r. 1854.

Boże N arodzenie zawsze je s t  dniem  m ięsnym , chociażby 
rzvpadło  w  dzień postny; inne zaś u roczystoś"; - J 1 

y w dzień postny , nie uw alniają od postu.
t W- roku  zw yczajnym  św. M aciej p rzy p ad a  na dzień 24 lu- 
e§°, w ro k u  p rzestępnym  na dzień 25 lu tego .
. Jeśli dzień zaduszny przypadn ie  w n iedzielę, ja k  to m iało 

t0'.eJ«ce w roku 1851, w tedy  Z aduszki przenoszą się nazaju trz , 
Jest na poniedziałek , czyli na  dzień 3 listopada.

Jeśli Zw iastow anie N. M aryi P anny , zw ykle dnia 25 m arca 
z ?}'p ad a jące , nie dochodząc Kwietniej N iedzie li, zb iega się 
i niedzielą W ielkiego P o s tu , ja k  to było  w latach  1838 
nj .49: w tedy z niedzieli p rzenosi się nazajutrz , to je s t na po- 
dn • J e^* zaś dzień 25 m arca  p rzy p ad a  w ciągu ty g o -
K v ’ w dzień pow szedni W ielk iego  p o s tu , byle przed
sie letll' ‘- niedzielą: w tedy  uroczystość Zw iastow ania obchodzi 
św' T  SVVo?m w łaściw ym  d n iu , to je s t 25 m arca. G dy zaś to 
W W 0,,2^  z niedzielą K w ie tn ia , lub gdy  p rzy p ad a  
Prze . rr? -Tygodniu, albo w tygodn iu  po W ielkanocy , w tedy 

^nosi się na poniedzia łek  po Przew odniej niedzieli.
^W ięta K a ta rzy n a  (25 listopada) A dw en t zaczyna. 
j ^ te S° A ndrzeja (30 listoi>ada) jeszcze m ędrzej. 

da ‘  • ż j®^eii dzień 30 lis topada  czyli św. A ndrzeja p rzy p a- 
Ąnc]\ lu.edzielę, ta  niedziela je s t p ierw szą  A dw entu . Jeże li św. 
dziel a P rz7Pada w dzień pow szedni, w tedy ta  z dw óch nie- 
świot llWaza się za p ierw szą A dw entow ą, k tó ra  je s t bliższą 

R t° i ^pd rze ja , to je s t niedziela idąca po  dniu 20 lis topada, 
ok kościelny zaczyna sic z p ierw szą niedzielą A dw entu . 

zaws ,Zle* adw entow ych je s t  cz te ry , chociaż A dw entu  nie 
j / e bywa cz te ry  tygodnie.

P°rza°ll rzech K r ó l a c h  rachu ją  się niedziele liczbam i, w  tym  
lub im p - ’ j ;lk P ° so hie n a s tęp u ją ; niedziel tych  byw a więcej 
Wo2e • V'J.’ pod ług  tego  ja k  W ielkanoc p rzy p ad a  później lub

T  -
d z ie li mże,£ ? rziłdkiem  liczą się niedziele "Wielkiego postu , uie- 
d° Adwent ielkanocy ’ niedziele po Z ielonych Ś w iątkach  aż

le -yy od sierpn ia  w łącznie, aż do A dw entu , niedzie-
i  dzie Q “S1:icach : sierpniu , w rześniu, paźdz ie rn iku  i listopa- 

’ aczają się liczbą porządkow ą.

~



Pierwszą niedzielę jakiego miesiąca nazywamy tę, która 
przypada na pierwszy dzień tego miesiąca, albo tę z dwóch, 
która jest bliższą dnia pierwszego, np. z dwóch niedziel w 1852 
roku, z których jedna przypadła dnia 29 sierpnia, a druga d. 5 
września, poprzedzająca była niedzielą pierwszą września, ja ­
ko bliższa dnia pierwszego.

W drugą niedzielę maja, obchodzi się N. P. M. Łaskawej.
W  pierwszą niedzielę października, obchodzi się N. Panny 

Maryi Różańcowej.
W  drugą niedzielę października, przypada św. Wincentego 

Kadłubka.
W  czwartą niedzielę października, św. Jana Kantego.
W  drugą niedzielę listopada, obchodzi się Opieki N. M. P.
W  drugą niedzielę po Trzech Królach, obchodzi się święto 

Imienia Jezus.
W drugą niedzielę po Wielkanocy, obchodzi się święto 

Grobu Chrystusowego.
W  trzecią niedzielę po Wielkanocy, Opieki św. Józefa.
W  piątek przed niedzielą Kwietnią, obchodzi się święto 

Siedmiu Boleści N. Maryi Panny.
Nazajutrz po Oktawie Bożego Ciała, obchodzi się święto 

Serca Jezusowego.
W  niedzielę po dniu 23 lipca, obchodzi się św. Kunegundy.
W  niedzielę po Oktawie św. Piotra i Pawła, przypada św. 

Jana z Dukli.
W  niedzielę po Wniebowz. N. M. P., przypada św. Jacka.
W  niedzielę drugą po Oktawie Wniebowzięcia N. Maryi 

Panny, bywa św. Joachima.
W niedzielę po Narodzeniu N. Maryi Panny, przypada 

święto Imienia N. Maryi Panny.
W  niedzielę najbliższą po św. Mateuszu (tojest po dniu 21 

września), bywa św. Ładysława z Gielniowa.
W  niedzielę po dniu 12 listopada, obchodzi się święto św. 

Stanisława Kostki.
Dyecezya kujawsko-kaliska obchodzi uroczyście św. Jó ­

zefa Oblubieńca, dnia 19 marca, a nie świętuje św. Stanisława 
dnia 8 maja.

Dyecezya podlaska świętuje w dzień Apostołów Szymona, 
i Judy Tadeusza, dnia 28 października.

Część litewska dyecezyi augustowskiej, obchodzi uroczy­
ście dzień św. Kazimierza dnia 4 marca.
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WYKŁAD
UROCZYSTOŚCI BOSKICH I ICH OBRZĘDÓW (*).

PRZEZ

K s . rawła R zew u skiego .

O U RO CZY STO ŚCTA CII W  O G Ó ŁU .

U roczystości w szystkie m ożna podzielić na  trz y  klassy: do 
pierwszej należą Boskie; do drugiej N ajśw iętszej Panny ; a do 
trzeciej Ś w iętych  P ańsk ich . B osk ich  w całym  kościele ob­
l o d z i  się ośtn, to jest: B oże N arodzenie, Tajem nica O brze­
zania i Im ienia Jezu s, Zjaw ienie P ańsk ie  albo T rzech  K róli, 

W artwychwstanie, W niebow stąpienie, Zesłanie D ucha Św ię­
tego, Św iętej T ró jcy  i B oże Ciało. N ajśw iętszej P an n y  pięć, 
tojest: N iepokalane P o c z ę c ie , N arodzen ie , Z w iastow anie, 

Czyszczenie i W niebow zięcie. N areszcie Ś w iętych  P ańsk ich : 
y-P°stołów P io tra  i P aw ła , W szystk ich  Św iętych  i p a tro n a  
oyecezyi.

. S o c z y s to śc i B oskie obchodzim y: dla zachow ania w p a- 
mięci głów nych tajem nic naszej w iary; dla podziękow ania B o- 
Su za dobrodziejstw a w  nich nam  w yśw iadczone i dla pobu- 

zenia się do naśladow ania cnót P an a  Jezusa . Najśw iętszej 
anny także dla przypom nienia sobie tajem nic w iary , dla 

ziękowania B o g u  za łask i M aryi w yśw iadczone, dla pole- 
onia się j^ j  0 p jece i dla pobudzenia się do naśladow ania Je j 

ccudnych cnót. D la  trzech  o sta tn ich  p rzyczyn  obchodzi- 
^ ̂ ro czy sto śc i św iętych.

l °czystości religijne, jeśli je  obchodzim y w duchu w ia- 
Ws7  ^Z*e n̂ ' e odryw ają  nas od znikom ego św iata  i zw racają  
^__ 2 ^ tk ie^asze  uczucia ku  niebu. One są jednym  z przedniej-

°hrze8 , ^ yk ład  n in iejszy  um ieszczam y bynajm niej n ie w m yśli nau czan ia  
i ich^K ^ a to *ików, k tó rzy  są  d o k ład n ie  obeznanem i z zasadam i u roczysto - 

lt>łodzie °  Smarni, lecz z w idoku , iż K alendarz  może się znajdow ać w  ręk ach  
Ł łr z e b n p ^ ’, d la  k tó rych  p odobne w iad o m o śc i n i# ty lko  są  użyteczne, a le  po- 
|  B 1 konieczne.

—  __ 5     4 *5 } m
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szych środków , jak ie  nam  kośció ł podaje do uśw iątobliw ienia 
całego roku. O ne w śród  nędz niniejszego życia  są naszą naj- 
gruntowniejszcą pociechą, bo nam  przypom inają, że po tern 
nędznem  życiu  n astąp i szczęśliw a w ieczność, do k tó re j dusza 
nasza bez p rzes tan k u  w zdycha.

Poniew aż każda chw ila życia  naszego je s t now ym  darem  
B oga, w ięc też w  każdej pow innibyśm y B oga w ielbić, kochać 
i jem u dziękow ać; ale żc m am y inne jeszcze za trudnien ia , wiec 
B óg  chce, żebyśm y przynajm niej pew ne czasy w yłącznie J e ­
go czci pośw ięcali. W  s ta ry m  zakonie sam  B óg  p rzeznaczy ł 
na to  sobo tę , a w now ym  A posto łow ie z na tchnien ia  D ucha  
Św iętego sobotę przem ienili na niedzielę, d latego, iż w tym  
dniu najw iększe tajem nice naszej w iary  spełniły  się, to jest w tym  
dniu P a n  Jezu s zm artw ychw sta ł, D uch  Ś w ięty  na  A posto łów  
zstąp ił i wedle n iek tó rych  także narodził się P an  Jezus; ale 
szczególniej pam iątce zm artw ychw stan ia  ten  dzień je s t po ­
św iecony , i dlatego w n im  na znak tryum fu  i radości kościół 
odpraw ia p rzed  sum m ą processyą, n iek tóre  swe m odły odm a­
w ia sto jąc, i nie zachow uje postu , a p rzypadające w niedzielę 
wigilie uprzedza w  sobotę.

K ośció ł w  swem nabożeństw ie poczyna rok  od pierw szej 
niedzieli A dw entu . A dw ent w yraz łacińsk i, po po lsku  znaczy 
przy jście . O znacza tym  w yrazem  kośció ł czas cztero tygodnio­
w y, w k tó rym  przypom inam y sobie poczw órne przyjście do 
nas P an a  Jezusa , tojest: 1) przez tajem nicę wcielenia; 2) przez 
Św iętą  K om m unią; 3) w godzinę naszej śmierci, i 4) w  dzień 
sądu ostatecznego. D obrze adw ent p rzepędz i ten , k to  w k a ­
żdym  tygodniu  jedno z n ich  weźmie za przedm iot swego ro z ­
m yślania.

Czas ten  u  nas w Polsce nazyw ają  też ro ratam i, od M szy 
Św iętej o N ajśw iętszej P ann ie , śpiew anej w  tym  czasie rano , 
k tó ra  się poczyna od słów: Rorate coeli »Niebiosa spuśćcie nam  
ro sę , i w y obłoki spuśćcie nanj nak sz ta lt deszczu spraw ie-

NEEDZIELA,

ADWENT.
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dliwego; otwórz się ziemio i wydaj nam Zbawiciela.« Podczas 
Hi mszy pali się na ołtarzu nie sześć, jak zwykle, ale siedm 
s'viec, z których jedna górująca nad inne, przedstawia Naj- 
Swiętszą Pannę, która poprzedziła przyjście Chrystusa Pana 
taK jak jutrzenka poprzedza słońce.

Kościół w tym czasie w swem nabożeństwie przenosi się 
^  epokę patryarchów i proroków, i chce, żeby wszystkie jego 

matki przejmowały się ich uczuciami. Patryarchowie zaś 
{"Wypominali sobie: 1) szczęśliwy stan niewinności i żałowali 
Kgo straty; 2) jęczeli pod gniecącym ciężarem nędzy synów 

*®a; 3) zachowywali religią prawdziwego Boga, którego 
"zcdi, i wyglądali z największą niecierpliwością przyjścia 

. vUpiciela. Otóż i my z takąż żarliwością jak patryarcho- 
16 Przyjścia Pana Jezusa na ziemię, powinniśmy pragnąć je- 

t ° b,rz^®c â naszego serca, przyjścia Jego Królestwa na 
1 świat i Jego powrotu w chwale.

Vosciół przejęty uczuciami patryarchów na znak smutku 
q . z swego nabożeństwa oznaki radości, jalcoto, hymny: 

le Koga chwalimy i Chwała na wysokości Bogu; w swych 
0rach używa koloru fioletowego i organ milczy. Zacho- 

od : S.C1Ŝ  P°st w środy i piątki. Dawniej rozpoczynano go 
k 8wHtego Marcina, i dzisiaj, w niektórych przynajmniej za- 
d0^acl̂ ł Jeden za wszystkich pości. Najpodobniejszą rzeczą 
rze^lawńy, że zwyczaj jedzenia gęsiny na święty Marcin bie- 
Wte^002^ 6^ 0Ł̂ Postu* Bzień świętego Marcina był
j J dniem zapust, a że około tego czasu gęsi są tanie 
Wyg rym sianie, więc ich zwykle używano. Z czasem post 

Ze zwyczaju, a, to, co zmysłowości schlebia, pozostało, 
i oh ^ na czasie zabrania także kościół godów weselnych, 
Wkr'*’ Żeb^ wierni myśleli o niepokalanym Baranku, który ma 
dy |y Ce zaślubić nasze naturę, a od czego nasze ziemskie go- 
znika}1̂  SŴ  cllwaH i godność. Słuszną jest rzeczą, aby cień 
Wjer . Przed światłem i postać przed prawdą; powtóre, żeby 
cko z większem skupieniem zajmowali się pobożnością i du- 

Wnemi ewiczeniami.
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Kościół zakończa i rozpoczyna swój rok ewangelią o są­
dzie: dla przypomnienia nam, że w pierwszym dniu świata 
byli sądzeni aniołowie, a wszyscy ludzie będą sądzeni w jego 
ostatnim dniu.

K to chce z tego czasu łaski i błogosławieństwa korzystać, 
niech wchodzi w ducha wszystkich p rak tyk  kościoła: słowo 
Boże jest w tym  czasie obfitsze, modły pomnożone, nabożeń­
stwo jego dłuższe, przyklękania częstsze, obrzędy pełne taje­
mnic, śpiew pobożniejszy i rzewniejszy.

SUCHE DNI KW ARTALNE.

W  Adwencie przypada post Suchedniowy; post ten w ogóle 
jest postanowiony dla podziękowania Bogu za dobrodziejstwa 
w każdym kwartale odebrane; dla przebłagania Go za grze­
chy popełnione, a osobliwie za złe użycie czasu i dóbr docze­
snych; dla uproszenia sobie łask  potrzebnych do przepędzenia 
świątobliwie następnego kw artału; dla uproszenia dobrych 
kapłanów , k tórzy są w tym czasie wyświęcani; a w szczególe 
post S u c h e d n io w y  w Adwencie, dla podziękowania Bogu za 
zebrane owoce ziemi i poświęcenia Mu ich pierw iastków  przez 
post, wstrzemięźliwość i jałmużnę; dla uproszenia, żeby nam 
dopomógł dobrze ich użyć, co jest dobrodziejstwem nieporó­
wnanie większem, jak  bogactwa, o które ludzie tak  gorąco 
proszą; dlaporuczenia Jego opiece ziarna do ziemi rzuconego, 
dla poświęcenia Mu pory zimowej, k tórą praw dziw y chrze- 
ścianin pragnie przepędzić w bojaźni Bożej.

W IG ILIA  BOŻEGO NARODZENIA.

W igilia jest wyraz łaciński, i znaczy po polsku czuwanie.
W  dawniejszych bowiem czasach przed każdą większą uro­
czystością lud przybyw ał do kościoła i całą noc przepędzał na 
modlitwie i pobożnym śpiewie; ale później dostrzegł kościół, 
że kiedy jedni w świątyni modlili się, to drudzy poza kościo­
łem lub w przyległych szynkach dopuszczali się swywoli, i dla­
tego nocne nabożeństwo zniósł, a na pam iątkę zachował je 
w wigilią Bożego Narodzenia. Lud w tym dniu pości zazwy-

J
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pzaj aż do ukazan ia  się na niebie gwiazdy; krew ni, p rzyjaciele 
j znajomi lam ią się op łatk iem  na  znak ścisłego  zjednoczenia 
1 ^yczliw ości. Zwyczaj ten  p rzypom ina, że p ierw si chrześc ia- 
*we na każdej m szy kom m unikow ali, a tym , co nie m ogli kom - 
ni|-inikować, na znak  zjednoczenia daw ano przynajm niej clileb 
pośw ięcony, k tó ry  nazyw ano eulogią- Na w siach zw ykle za­
b ie la ją  stół sianem , na pam iątkę, że P a n  Jezu s now onarodzo­
ny j był złożony na sialanie.

BOŻE NARODZENIE.

Dwudziestego piątego g ru d n ia , obchodzi kośció ł coro- 
Cznie pam iątkę N arodzenia sw ego Zbaw cy.

_ Ponieważ ta  uroczystość jest uroczystością wielkiej rado- 
j?1, więc kościół, kiedy w piątek przypada, uwalnia od postu.
, , e®u kap łanow i dozw ala w niej odpraw iać trzy  m sze 
Svvięte. W  daw niejszych czasach kap łan i odpraw iali po kilka 
d ]J  jedni z po trzeby , to je s t kiedy now y lud p rzy b y ł

'-oscioła; drudzy z pobożności, n iekiedy dla podniesienia uro- 
z)sto śc i; ale ja k  ty lko  kośció ł spostrzeg ł, że się znaleźli i ta -  

> oo po k ilk a  m szy na  dzień poczęli odpraw iać z łakom - 
i d a* n a t-yehm iast m iewać na dzień po k ilka m szy zakazał, 

ozw olił ty lko na jedno  B oże N arodzenie: 1) dla uczczenia
1 osób T ró jcy  P rzenajśw iętszej; 2) dla uczczenia p o tró j-  
.n a ro dzenia C hrystusa  Pana, to jest: od w ieków z O jca bez 

Cl; w czasie z M atk i bez O jca, i duchow nego w  sercach  
lud-? przez ła sk ę- P ierw sze, to je s t odw ieczne, całkiem  dla 
j ' leg °  um ysłu  n iedostępne, p rzepaść, w k tó re j p rzyrodzo- 
iiinoWla^ °  °P uszcza go i gaśnie, je s t p rzedstaw ione p rzez cie- 
Vviet; Cl Ple rwszej m szy, około pó łn o cy  odpraw ianej: jak o  bo- 
'Izień °  P° ln o cy 11*e 11,asz an * ju trzen k i, ani gw iazdy, coby 
r . zaP°w iadała , tak  też Słow o przedw ieczne p rzed  stw o- 
Nar an* ° ^ w 1 w idzialnego św iata  było  w B ogu ukry te .
Przed Z8ni? ^ ocze8ne, poczęści ciem ne, a p o  części jasne , je s t

staw ione przez drugą m szę, k tó ra  się odpraw ia  po uka- 
f i ł f ____ ------------     «s;



zaniu się na niebie jutrzenki; a trzecie Narodzenie, p rzedsta­
wia trzecia msza, która się odprawuje w dzień.

Nareszcie trzy msze odprawuje kapłan dla przypom nienia 
trzech gatunków osób, od których P an  Jezus po Narodzeniu 
odebrał cześc, tojest: od aniołów, od pasterzy i od trzech 
mędrców, i dlatego na mszy pierwszej czyta kapłan Ew ange­
lią o ukazaniu się aniolow, na drugiej o pasterzach, a na trze­
ciej w końcu o mędrcach wschodnich.

Duch tej uroczystości w ym aga, żeby wiele się modlić, 
częściej bywać i dłużej się bawić w kościele, kłopoty docze­
sne usunąć, miec tkliwą pobożność do D zieciątka Jezus, zno­
sie cierpliwie przykrości zimna, przyodziać i nakarm ić jakie­
go ubogiego.

OBRZEZANIE I  ŚW IĘTE IM IĘ JEZUS. (Nowy Rok.)
W  ośm dni po Bożem Narodzeniu, obchodzi kościół taje­

mnicę obrzezania i imienia Jezus. Obrzęd obrzezania dał Bóg 
Abrahamowi: 1) dla odróżnienia Izraelitów od innych ludzi; 
2) aby było pieczęcią przymierza z nimi zawartego; 3) służyło 
za znak poświęcenia się jego czci, i że do niego należą 
szczególniejszym sposobem; 4) dla pokazania, że źródło ro ­
dzaju ludzkiego było nieczyste; 5) dla zgładzenia grzechu 
pierworodnego i 6) dla nauczenia człow ieka, że swoje pożą­
dliwości powinien obrzezywać nożem umartwienia.

Jezus Chrystus temu prawu nie podlegał, jednak poddał 
się, aby nam dał przykład powolności i uszanowania dla p ra­
wa Bożego. Nadto, Pan Jezus zaraz po swem narodzeniu za­
czął rozlewać krew, aby nam pokazał swą miłość i rozpoczął 
tę ofiarę, k tórą miał później ukończyć na krzyżu.

Przy tym obrzędzie nadano mu imię Jezus, które anioł 
przyniósł z nieba i które Synowi Bożemu najlepiej przystało. 
Je s tto  imię najświętsze, najwięcej pociechy przynoszące; za 
jego wymówieniem, w każdem sercu obudzą się ufność: grze­
sznik poczyna czuć powrót pokoju do swej duszy; sprawiedli­
wy zostaje wzmocniony w próbach; chory, zbliżający się do
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' lerci czuje się na siłach pokrzepionym i spokojnie swą
ro k ^  0(^ ałe w r?ce B °g a’ W  ty m ĉ n â poczyna się także

cywilny. Chrześcianin powinien w nim zastanawiać się 
nad krótkością życia, nad szybkim opływem czasu, nad pró- 
Ztl°ścią świata, nad przybliżaniem sic śmierci i wieczności; 
P> ć  Boga o przebaczenie grzechów w ubiegłym roku popeł- 

l0»ych, podziękować za łaski otrzymane; zasmucić się z po~ 
•U Ua(łużywań czasu; poświęcić Bogu rok następny, który 

 ̂ .'5° będzie ostatnim  życia; postanowić prowadzić życie 
. y  °bliwsze; umartwiać swoje ciało; oderwać się od świata 
8ze a° ^°brze czasu, bo go mamy mało. Życie bowiem na- 
rą krótkie: Pismo Święte przyrównyw a je do chmury, któ- 
je Wl,at;i «nosi; do okrętu, k tóry  po sobie śladu nie zostawu- 
i ’ 0 Podróżnego, do szybko bieżącego konia, do p taka
Wietj,a ^ Co Porz!i powietrze; do pary, co się prędko po po- 

u rozchodzi: nareszcie do snu, k tó ry  prędko znika.
na to rzecz droga, bo te dni, które są nam dane
zUsaZf ,n*en*e Pokuty '  pozyskanie nieba, są kupione krw ią Je- 
ske rystusa. S tra ta  czasu jest rzecz nie naprawiona. Ła- 
stra Cno^ ’ niewinność nawet można odzyskać, ale nigdy 
ÓUf_C° Ue£° czasu. S tra ta  czasu często pociąga za sobą stratę 
c2a  ̂’ ^ł^drze sobie postąpi, kto pierwsza i największą cześć 
ohrzLP:° ŚWi«ci i swemu zbawieniu, tojest ćwiczeniom
ści0rri Uluskiej pobożności; drugą bliźniemu, tojest powinno- 
zatru j S?)r,aw êdliwości i m iłości; a trzecią uzdolnieniu się do 

Uleń obranego sobie stanu.

^ O c z y s t o ś ć  ZJAWIENIA p a ń s k i e g o . (Trzech Króli.) 
tne 0, ! a szóstego po Nowym Roku, obchodzi kościół trzykro- 
^schodl'Vl,ull ê Pana Jezusa, tojest: poganom w osobach 
'v rzece T m^^rcaw > ludowa żydowskiemu podczas chrztu 
Obchód-1 ° lrae * uczniom na godach w Kanie Galilejskiej, 
jak niesie b arm$tkę tych trzech objawień razem, dlatego , że 
W ró inv6J )]0^an ê naiały mieć miejsce w tym  samym dniu, ale 

t atach. Kościół wschodni zw raca swoję pobożność
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szczególniej do chrz tu  P a n a  Jezusa , i dlatego w  tej u ro czy sto ­
ści pośw ięca w  rzekach  wody; a kośció ł zachodni albo łac iń ­
ski, do pow ołan ia  pogan  do w iary . D aw id  w duchu prorockim  
w psalm ie 71 , w iersz 10 , pow iedzia ł: »Królowie Tarsu i w y­
spy ofiarują dary; królowie Arabii i Saby przyniosą mu upomin­
ki. Wszyscy królowie ziemi pokłonią się jemu i wszystkie narody 
słuiyó mu będą.» T e  obietnice zosta ły  spełnione. W idziano  ja k  
narody  najodleglejsze i najpo tężniejsi k s iążę ta  oddaw ali p o ­
k łon  P an u  Jezusow i, upokorzonem u w  żłobie, i u  jego  podnó­
ża  uniżali sw oje w ielkości. N iek tórzy  chrześciańscy  m onar­
chow ie, chcąc w  sposób w idzialny spełn iać w yroki B oże, 
p rzez wiele w ieków  z ca łą  pom pą ofiarow ali p rzy  o łtarzu  na 
w zór w schodnich m ędrców : z ło to , kadzidło  i m irrę.

M ędrcow ie w schodni, wedle zdania ojców kościoła, przez 
wspom nione dary  uczcili w C hrystusie  P an u  K ró la , B oga 
i praw dziw ego człow ieka. M ów ią także, że złoto było obra­
zem m iłości B oga i bliźniego; kadzidło, m odlitw y i innych  re- 
lig ijnych p rak ty k , k tóreini w ierni pow inni czcić B oga, a m ir­
ra , p o ku ty  i um artw ienia, w k tó ry ch  się ćw iczyć m ają.

K ośció ł w tej u roczystości pośw ięca  zło to , kadzidło  i m ir­
rę , na pam iątkę , że królow ie w schodni oddając pokłon  P anu  
Jezusow i, złożyli m u te  dary . O dpraw ia u roczystą  p rocessyą , 
k tó ra  w iernym  przypom ina podróż m ędrców  do Betleem , i p o d ­
czas niej, chociaż się odbyw a bez N ajśw iętszego Sakram entu , 
kadzi się na p am ią tk ę , że m ędrcy ofiarow ali kadzidło.

Pobożny zw yczaj p isan ia  k rzyżów  na drzw iach, p rz y p o ­
m ina w iernym , że w szystkim  dzisiaj objaw ione zostało  zaw e­
zw anie do w iary . L ite ry  G . M. i B ., k tó re  się p iszą obok 
krzyżów , oznaczają m ędrców  K acp ra , M elchiora i B a ltaza ra , 
k tó rzy  pierw si z pogan  zostali zaw ezw ani do w iary.

O NIEDZIELACH  SIE D M D ZIESIĄ TN IC Y , SZEŚĆDZIESIĄTNIC Y 
I  PIĘĆ D ZIE SIĄ T N IC Y .

J a k  się nazyw ają niedziele: siódm a, szósta  i p ią ta  przed 
niedzielą męki 1 anskicj. K osciol czas zaw arty  pom iędzy nie-

------------------------------- ------------------------------------ -tS
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dzielą siedmdziesiątnicą, a Środą Popielcową uważa już za f
^Wygotowanie do postu. Od niedzieli siedmdziesiątnicy po-
Czyna on już rozważać upadek Adama i potrzebę pokuty. Na
Znak smutku usuwa z pacierzy kapłańskich hymn Te Deum
audamiis: Ciebie Boga chwalimy, a ze mszy świętej Gloria:
“Wala na wysokości Bogu ; i w swych ubiorach używa kolo-

1 u fioletoWego. W  swem zaś nabożeństwie przedstawia pra-
Vuy religii najtkliwsze i najstraszniejsze: stworzenie świata,
l 'adok człowieka, wydany nań wyrok śmierci i wypędzenie

^  z laju> przyodzianie włosiennicą i pokutę, na k tórą został 
skazany.

Wi- yraZ sam siedmdziesiątnica przypomina chrześcianino- 
w* ł ^  s*edmdziesiąt lat niewoli, przez które lud boży zosta- 

‘ 'v Babilonie, a k tóra je s t figurą niewoli szatana i grzechu; 
Siedmdziesiąt tygodni D anielow ych, przez k tóre świat 

^ “^cierpliw ością oczekiwał przyjścia O dkupiciela; 3) siedm- 
k ” esiąt lat wieku ludzkiego, które dzisiaj rzadko kto  prze- 
j<?dn'Za' ^  żarliwość ducha pierwszych chrześcian, z których 
Post;1 ^  Siedmdziesiętnicy, a drudzy od Sześćdziesiętnicy 
r , Vvielki poczynali, co nawet dzisiaj ma miejsce w niektó- 
p ;  ik o n a c h ;  5) nareszcie, że od tej niedzieli poczynano 
kt ’ ,iCZne llauki dla katechumenów, sposobiąe ich do chrztu,

01 y udzielano w sobotę przed W ielkanocą. W szystko to 
“cna pokuty i pobożności.

ŚKODA POPIELCOWA.

Ur0^ ° ^ c^ćł postanowił post wielki dla przygotow ania nas do 
żeL Ẑ tości Zmartwychwstania. Bardzo stosowną jest rzeczą, 
r °2Wa- rZ.e®c*an*e przez post i modlitwę przysposabiali się do 
część /a 'Ua taj emnicy męki i śmierci sw'ego Pana. W iększa 
Kar ,^ roczyst°ści ma wigilią, ale dla uroczystości Bożego
czny j* 1.9, * ^ martwychwstania jeden dzień nie był dostate- 

że czas Adwentu w zamiarach kościo- 
prz v ; Jakby wigilią przedłużoną przez cztery tygodnie, dla 

.. -,o owania nas do uroczystości Narodzenia Zbawcy; ale
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dzień Zmartwychwstania wymagał jeszcze znaczniejszego cza­
su, dlatego iż on jest nietylko dniem uroczystym, który ob­
chodzić mamy z należytą pobożnością, ale także epoką we­
wnętrznego odnowienia i duchownego Zmartwychwstania.

Czas wielkiego postu poczyna się od posypania głów po­
piołem. Każdemu wiadomo, że we wszystkich czasach wło­
żenie popiołu na głowę, uważano za znak pokuty i żałoby. 
W  najdawniejszych księgach jest o tem wzmianka: i tak Job 
Bogiem się świadczy, że czynił pokutę pod popiołem i pro­
chem. Niniwici przerażeni groźbami Jonasza proroka, upo­
karzają s ię , skazują na surowy post i posypują się po­
piołem.

W  pierwszych wiekach chrześciaństwa ci, co się dopuścili 
cięższych i jawnych grzechów, na początku postu udawali się 
boso do kościoła katedralnego. Biskup zachęcał ich do po­
kuty za swoje przestępstwa, potem posypując każdego gło­
wo popiołem, m ów ił: ,,1 omnij człowiecze, że jesteś prochem 
i ze w proch się obrócisz. Czyń pokutę, abyś sie mógł dostać 
do nieba.” W^końcu pokutujących wypędzał z kościoła i od­
tąd niewolno im było do niego wchodzić przed upływem cza­
su pokuty. W  dziesiątym i jedenastym wieku i inni wierni 
pi agnąc wziąć udział w tych ćwiczeniach pokuty, przyjmo­
wali popiół i powoli stał się ten zwyczaj powszechnym.

Obrzęd ten jest wprawdzie prosty, ale poważny i nawet 
przy swej największej prostocie ma coś bardzo imponujące­
go. Kapłan przyodziany w komżę i w stułę fioletową, kładąc 
na czole popiół w kształcie krzyża, m ów i: „Pomnij człowie­
cze, że jesteś prochem i że się w proch obrócisz.“ Możeż 
być myśl zdolniejsza oderwać człowieka od nagannych przy­
wiązali do rzeczy tego świata i obudzić uczucia skruchy, ja-

Ostatni tydzień postu nosi różne nazwy. Dawniej nazy- 
. wano S° świętym, dlatego: 1) że w nim wstrzymywano się od I

kich święty czas postu wymaga.

W IELKI TX DZIEŃ.
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ś c ie l i  n .1' ! atruduień’ zawieszano sądy i przepędzano g0 w ko-  
modlitw’1 laniu nauk’ na rozważaniu cierpień Zbawcy i na 
Przestaw65 ^  X erofaS ia’ dlatego, że P « e z  cały  ten tydzień  
mi męi{; .a" ° .n a Pokarmacl1 suchych; 3) dniami krzyża, dnia- 
kim Nb * am  ̂ boleści; ale najczęściej nazywano go W iel- 
Z l o t o ,  af >Wamy te ’i'ii W ielkim  Tygodniem , mówi św ięty Jan 
jak im V  ° le ^ ateg°) żeby były  dłuższe i w większej liczbie  
zdziajaj.C 1 ^  S 0<;łni, ale dla wielkich rzeczy, które B óg w nim  
n'ec tyr.j,"--^"1U kow*em tygodniu Jezus Chrystus p o łoży ł ko- 
zgładził l̂ m Szatana, pokonał śmierć, skrępow ał mocarza, 
grzesznerr'ZCŁ̂  zrd przekleństwo wydane na człow ieka  
staliśmy ^° - Po,dczas teg °  tygodnia niebo nam otwarto, zo-  
WZQiesionVCle • towarzjstw a  aniołów; mur odłączenia  
pokoin n -̂ P°™ ędzy nami i Bogiem  został obalony. B ó g  

z ziemią został pojednany.

NIEDZIELA KWIETNIA.

s  S l Tydzień rozpoczyna Niedziela Palmowa albo W ierz- 
1 napozór°/enStWO-k ° ŚCielne oI:)ejrnilj e dwie części oddzielne 
"derzbna maj ił ce z sobą związku, to jest: processy.ą
r«zalem ‘iP^ k ominaj''Jcą tryumfalny wjazd Pana Jezusa do Je-  
Pan J ezus SP.lew Passyi. Każdemu z wiernych wiadom o, że 
kidti, otoc " ,e tb a  ̂ Jeruzalem na osiołku wśród okrzyków  
trzymali w °ny, aP °8tolami i znaczną liczbą dziatek. Jedni 
na zQakr.|J r 'kach gałązki oliwne, palmy lub innego drzewa, 
r° Zsciełali c,°"C-’drUdzy na drodze, którą przejeżdżał Pan Jezus, 

szaty. A  w szyscy z uniesieniem radości wołali: 
lo^°ioerfiu. j ^ ory  w imię Pańskie, hozanna synowi D a- 
P°dobny ’ (- ° zanna na wysokości niebios. K ośció ł postanow ił 
* W tym Ce/,' l',Td na niedzielę dzisiejszą dla Syna B ożego , 
SW 0 razem' ° g ° s âwi naprzód palmy, a potem duchowień- 
^tesig pa|mm 2 bidem odprawuje processyą, podczas której 
S°- K ie,].? W r?ku * śPiewa antyfony ku chwale S y n a B o że-  

S° zamknń!°CeSSya Przybędzie do drzwi kościoła, znajdu- 
1 “ Jm‘ Kapłan uderza po trzy razy we drzwi
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krzyżem, śpiewając: ,,X iążęta, otwórzcie swoje drzwi, a wnij-
dzie król chwały.” K ościół przedstawia nam tutaj niebo, a ksią­
żętami, do których kapłan przemawia, są aniołowie przed tro ­
nem B oga stojący. Potem  drzwi się otwierają i processya 
wchodzi do kościoła przy śpiewie, przypominającym  tryum f 
naszego Pana.

Lecz tryum f jak i Pan Jezus otrzym ał na ulicach Jero zo li­
my je s t tylko obrazem tego, jaki odniósł nad światem i nad 
mocarstwami p iek ła; ale to przez swą śmierć wysłużył Pan 
Jezus chwałę niebieską swemu człowieczeństwu i nadzieje 
wszystkim swym wybranym, że za nim pójdą. Owóż przyczy­
na dla której po processyi śpiewa passyą trzy osoby, z któ­
rych pierwsza śpiewa słowa Pana Jezusa; druga słowa u- 
czniów, żydów i urzędników; a trzecia przedstawia Ew angie- 
listę albo opowiadacza. Ten sposób utrzymuje uwagę wier­
nych i nadaje rzeczom i słowom moc stosowną. K iedy przyj­
dą do słów opowiadających śmierć Zbaw cy, wszyscy upada­
ją  na ziem ię, a w niektórych miejscach na znak smutku i żalu 
całują ją  i przez parę chwil zostają w milczeniu. Wrażenie 
jakie ten śpiew sprawia na wiernych, przejmuje ich takiemi 
uczuciami, jakie kościół pragnie w nich widzieć przez cały 
ten tydzień.

Poniedziałek i w torek W ielkiego Tygodnia nie mają nic 
szczególnego, ale w środę, czw artek i piątek odprawia się

odprawia się nie w nocy, ale w przeddzień wieczorem.
Osobliwością godną uwagi w tern nabożeństwie jest, że 

w chórze na trójkątnym  świeczniku zapala się piętnaście świec 
woskowych żółtych, odpowiadających liczbie psalmów i przy 
końcu każdego psalmu, kleryk po jednej gasi. O statnią naj­
wyżej podniesioną zdjąwszy kleryk ze świecznika, udaje się 
z nią poza ołtarz, i tam trzym a ją  zakrytą przed oczami wier-

ŚRODA WIELKIEGO TYGODNIA.

ju trznia ciemną zwana (oficium tenebrarum). T ak  się ona na­
zywa, że ją  dawniej odprawiano w nocy, lecz oddawna już
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a^° 1 dotąd, dopóki kapłani odmawiają modły na kolanach;
P° kończeniu  onych wychodzi z za ołtarza kleryk i znowu 

sobie^ 6 ż e rn y m . W edług wielu liturgistów , te świece po 
sa Jle gaszone, przedstawiają apostołów i uczniów Pana Jezu- 

nazwanych w ewangelii światłem świata, którzy podczas 
bra-' r<; ,SW°So Zbawcy pouciekali. O statnia zaś świeca wyo- 

ia  ana Jezusa, k tóry  przez swą śmierć zniknął, ale zno- 
zez 8 woje zm artwychwstanie pokazał się. 

j ' 1̂  osobliwością tego nabożeństwa sa lamentacye albo

Przesladomia' Za Pr0r° ka- Ten prorok był żywym obrazem 
nia ’ i .°Wau Chrystusa Pana, przez wszystkie swoje cierpic- 
śnione 16 P°nos^  ze strony żydów: a klęski jego ludu, uci- 
cj(, &0 Przez królów assyryjskich i rozproszonego po świe- 
nńal PrZe<1?Uawiają  dobitnie cierpienia, jakie naród żydowski 
dostr^01}0^ ’ Za zabój«two Jezusa Chrystusa. Kościół święty 
z Ug. b w tych głosach boleści, jakie cierpienia wyrywały 
g , J - o ka, wyrażenie głębokiego smutku, w jakim  go po- 

W ^ " d a tk a  śmierci Jezusa Chrystusa, 
j-y v 11011 tego nabożeństwa robią duchowni łoskot, któ- 
sie śr ° Uuna wiernym zaburzenie w całej naturze w cza­
ty n e t  i ° l Uaszeg° Zbawcy: słońce bowiem zaćmiło się, ska-ł y Pękały " Z b a w c y :  
trwon- zasłona kościoła rozdarła się i lud ogarnęła wielka

^  ^ WIELICI CZWARTEK.

Wracać Zeus^vvo wielko-czwartkowe zdaje się na chwilę od- 
niern j 1111 agę wiernych od smutnych rozważań, przypomnie-l i i i  •   J  u u  O U 1 H U 1 J  V j I I  1  u / i  t v  O i n c v u ^  j J V i n m v

b a p  1 a \ , 1 1 S p ln o w ie n i a  B o s k i e j  e u c h a r y s t y i  i  c h r z e ś c i a ń s k i e g o
P a n a  t e to r e  rn ia .lv  m ieiar»A  w  w i m l i p  ć m ie r e i  Tifl.fi7P(rn

d z ie ż  ]Z . .
- a j ą  u b i o r y  i  o b r z ę d y  n a j p i ę k n i e j s z y c h  u r o c z y s t o ś c i

h

r°cznycb ‘ OI y 1 obrzędy najpiękniejszych uroczystości
'Wszach - 1 10Zl6ga hymn Gloria in excel sis, którego na 
Ce ta \ Czasowych nie słyszano od początku postu. Ale w krót- 
’ttiotu + S a ' v n ° ś ć  znika i myśl zw raca się do głównego przed-

IeS° tygodnia.
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Glos dzwonu, k tó ry  przez częśc mszy świętej dal się sły­
szeć, już nie będzie słyszany aż do Soboty "V\ ielkiej. l o  milcze­
nie dzwonu jest znakiem żałoby kościoła i rozproszenia apo­
stołów', którzy zamiast użyć głosu na obronę swego Zbawcy, 
wkrótce po ostatniej wieczerzy, kiedy się dostał w ręce 
swycb nieprzyjaciół, poodbiegali go. K apłan po kommunii 
przenosi Najświętszy Sakrament do ołtarza bogato ubranego, 
a potem przybytek ołtarza, na którym  spraw ow ał mszę św ię­
tą  otwarza, ołtarz obnaża z całego przyboru i świeczniki wy­
wraca na pam iątkę pojmania Pana Jezusa w ogrodzie Oli­
wnym, zostawania w więzieniu z czw artku na piątek, także 
obnażenia na krzyżu ze wszystkiego, zostawania w grobie aż 
do chwili zmartwychwstania, i na znak głębokiego smutku. 
W ierni też licznie przychodzą do tak  ogołoconej świątyni, dla 
uczczenia swego Pana, bo On się im przedstawia najgo­
dniejszym ich czci wtedy, kiedy go widzą w stanie tak  wiel­
kiego upokorzenia z miłości ku nim.

Jeszcze dwa inne obrzędy mają miejsce w W ielki Czwartek, 
tojest: poświęcenie olejow i obmycie nog.

Poświęcenie olejów św iętych jest czynnością biskupa i już 
od kilkunastu wieków odbywa się zawsze w W ielki Czwartek. 
Jeden z tych olejów nazywa się katechumenów i używa się go 
przy chrzcie, przy benedykcyi wody do chrztu i przy poświę­
caniu kościołów; drugi nazywa się olejem chorych, i używa 
się go w Sakramencie ostatniego namaszczenia, a trzeci świę- . 
tern chryzmem i używa się go przy chrzcie, przy bierzmowa­
niu, przy poświęceniu biskupów i w niektórych innych obrzę­
dach. Olej katechumenów i chorych rożni się tylko modlitwa­
mi, których się używa przy ich poświęceniu, a m aterya jest 
taż sama. Chryzma zaś składa się z oliwy i balsamu, i wyo­
braża w Chrystusie Panu dwie natury. Kościół do pośw ięca­
nia olejów w W ielki Czwartek ma podwójny powód. Dawniej 
szczególniej to w wigilią W ielkiej Nocy, czyli w W ielką Sobo­
tę  udzielano chrzest święty. Oleje zatem święte, których mia­
no użyć w sobotę przy poświęceniu wody i przy udzielaniu

k r
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chrztu, były potrzebne. Powtóre, nie można było naznaczyć 
_u'a stosowniejszego do poświęcenia olejów, których ma ko­
ściół używać przy różnych poświęceniach nad ten, k tóry  nam 
Prz>ponuna postanowienie onej ofiary, k tó ra nam wysłużyła 

sk* przywiązane do Świętych Sakramentów i wszystkich po- 
®"ięcen. Biskup poświęcający oleje jest otoczony dwunastą 
^p lanam i i siedmią dyakonami i subdyakonami. Modlitwy
0 tego ułożone są bardzo piękne.

I o mszy świętej następuje obmycie nóg, dla uczczenia po-
01 ̂   ̂ana Jezusa, który w tym dniu przyklękał przed apo- 
0 anii i obmywał im nogi, a po skończeniu obmycia i po-

^staniuj mówił do nich: »Wy mnie nazywacie swym mistrzem 
usznie to czynicie: jestem  bowiem nim prawdziwie. Jeśli 

" u-c Ja’ który jestem waszym panem i m istrzem, obmywałem 
m. no»h to i wy obmywajcie je jedni drugim: dałem wam 
wiem przykład, abyście czynili to, co ja  uczyniłem.)) 
hrnsz Pan nie rozumiał przez te słowa, abyśmy koniecznie 

• m7wali nogi swym braciom, ale żebyśmy dla nich byli prze- 
s-ci uczuciami pokory i poświęcenia, których obmycie było 
la 11 ° Gin" kdieć jednak naśladowania Pana Jezusa sklania- 
mi,»' p "  ̂ ŻSẐ Ch Pasterzy, do odbywania tego obrzędu. W llz y -  
g j  . aPleż, albo kardynał dziekan, obmywa nogi dwunastu 
ni /jlWym kapłanom, i potem służy im do stołu; toż samo czy- 

. ' '  uPi i przełożeni zakonów. Dawniej naśladowali ich 
nien 1 monarck°wie katoliccy. Obrzęd tak  poważny nie powi- 
k0r . ■̂ C.(̂ a wiernych przedmiotem ciekawości, ale nauką po- 
p0l ^ , 11Ulości ubogich, których Pan Jezus chciał wszystkim

p. W IELKI PIĄTEK,
nion ^ ^  ielki jestto pam iątka onego dnia, w którym  spel- 
więi ZOstała ofiara naszego P an a: zatem jestto dzień naj- 
Wnycheg° Smut^ u 1 boleści. Wedle księdza Binterym , w da- 
poza 1 f Zasac^ na znak tego smutku wszystkie kościoły były 

) ano w tym dniu, i wierni bez nagłej potrzeby nie wy-
— _ fi

—  —
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chodzili z domów; później, kiedy kościoły otw arto, wierni 
w wielu miejscach na znak boleści i smutku, szli do nich boso; 
czego dzisiaj ślad mamy przy adoracyi krzyża w tym  dniu.

W  naszych czasach w tym  dn iu , ołtarze są. także obnażo­
ne, przybytek otw arty, kapłan przyszedłszy do ołtarza przez 
kilka minut leży krzyżem, i zostaje w głębokiem milczeniu. 
W szystko to  pokazuje żałobę i boleść kościoła. Nabożeństwo 
poczyna się od czytania lekcyi z P ism a Świętego, przeplata­
nych antyfonami, zawierającemi przepowiednie odnoszące się 
do śmierci Messyasza i odkupienia Zbawcy. Potem  trzech k a­
płanów w stułach czarnych, odśpiewują opis męki Pana J e ­
zusa, wedle świętego Ja n a , k tóry  jeden z apostołów poszedł 
za Panem Jezusem aż na Kalwaryą. Po odśpiewaniu passyi, 
kapłan w imieniu wszystkich wiernych zasyła do Boga modły 
za papieża, biskupów, kapłanów , niższych duchownych, za 
wyznawców wiary, za pany, za lud wierny, naw et za błe- 
dnowierców, za żydów, za niewiernych, naśladując Pana Je ­
zusa, który w tym  dniu modlił się nawet za swych oprawców: 
słowem tak  za wszystkich ludzi, jak  i za ludzi wszelkiego sta­
nu. K ażdą z tych modlitw poprzedza uwiadomienie ludu, 
o co ma prosić Boga dla szczęścia wszystkich.

Po skończeniu modłów, następuje adoracya krzyża. K a­
płan powoli odkrywa osłoniony krepą krzyż i śpiewa po trzy 
razy: Oto drzewo krzyża, na którym  zawieszone było Zba­
wienie. świata; a chór odpowiada: » Pójdźcie, pokłońm y się.u 
Potem kapłan niesie krzyż na środek kościoła, i na miejscu 
przygotowanem położyw szy, zdejmuje obuwie i po trzy razy 
przyklęka, zanim przystąpi do ucałow ania wizerunku P ana 
Jezusa. Odsłonienie krzyża przypomina wiernym, że taje­
mnica krzyża była długo zakryta. Naprzód odsłaniają go 
z boku, dla pokazania, że ją  naprzód opowiadano w stronie 
Judei; potem zdejmuje się zupełnie zasłona , dla dania znać, 
że z czasem tajemnica krzyża po całym swiecie była ogłoszo­
ną. To obnażenie przypomina także i obnażenie Pana Jezusa 
na krzyżu. K rzyż przedstawia nam Pana Jezusa, więc to je-

Sbw----------- —--------------------—------------------------
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So adoruje kato lik  w jego w izerunku. P rzybliżając  w arg i do 
krzyża, całujem y w duchu ręce i nogi Zbaw cy, przebodzione
gwoździami.

Po adoracyi k rzyża , k a p ła n  z duchow ieństw em  udaje się 
na to  miejsce, gdzie w czoraj złożyli hostyą  pośw ięconą, i p rze- 
nosza ją  uroczyście do w ielkiego o łtarza , na  k tó ry m  k a p ła n  
dokończą m odłów i przyjm uje kom m unią. Kie je s tto  w cale 
msza, bo nie masz w W ielk i P ią tek  pośw ięcenia; h o sty a  bo­
wiem, k tó rą  kap łan  przed  sw ą kom m unią jed n ą  ręk ą  podnosi, 
dnia poprzedniego zo s ta ła  pośw ięconą, a wino bierze liiepo- 
swięcane.

WIELKA SOBOTA.

Sobotniego nabożeństw a podw ójny je s t przedm iot, tojest. 
"czczenie pam iątk i pogrzebu  pana Jezu sa , i p rzygotow anie 
w iernych do u roczystości w ielkanocnej.

K ajpierw szym  w tym  dniu obrzędem  je s t pośw ięcenie 
ognia. W  daw niejszych czasach  kośció ł m iał zw yczaj p o ­
święcać w szystko, co ty lko  m iało służyć ku służbie Bożej. 
Pośw ięcał następnie  każdego dnia i ogień, m ający być uży ty  
w kościele: zw yczaj ten  z czasem  w yszedł z użycia, ale za- 
rzym ał g0 kościół w Sobotę Y /ielką i odbyw a się do tąd  z szcze­

gólną uroczystością, z pow odu tajem nic tego dnia. K ap łan  
w) dobywa ogień z kam ienia, na pam iątkę , że P an  Jezus, ono 
8W iatl°, co p rZy SZ}0 św iat ca ły  ośw iecić, przez ostatn ie trzy  
d»i W ielkiego T ygodn ia  było  jakby  zgasłe, ale znow u w ydo- 

^"  a się z kam ienia, to je st w ychodzi z grobu, zapala  się 
przez zm artw ychw stanie, aby całem u św iatu  p rzyśw iecało  
n !ZCZe,Z w iększym  blaskiem . T en  w ięc ogień pobłogosław io- 

k tó rym  w ty m  dniu zapalają  w szystk ie lam py i św iece,
Jest °brazem  P an a  Jezu sa , k tó rego  św iatło  ośw ieca św iat 
Cały,

1 o p rzy jściu  do o łta rza , dyakon  p rzystępu je  do pośw ięce­
ni dużej św iecy w oskow ej, zw anej paschałem , k tó ra  jest go 
em C hrystusa P an a  zm artw ychw stałego . S taw iają  ją  11 u ..

ŁL u ___________________________     -_-rtSSS
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miejscu podniesionem, aby światło rozrzucała po całym ko­
ściele podczas nabożeństw, które się odbywają w czasie 
wielkanocnym, a gasi się ją  i cbowa w dzień W niebowstąpie-

wspaniałość wyrażeń, jak i ton, którym  je śpiewa pokazują, 
że kościół głosi tryum f swego boskiego założyciela. Jestto  
zawezwanie kościoła tak wojującego jak  i tryumfującego do 
uwielbienia Boga za zwycięztwo, jakie Pan Jezus odniósł nad 
śmiercią i do dziękowania za nieocenione dobra, jakie światu 
przez swą mękę wysłużył. Dyakon po wyrażeniu radości ko­
ścioła wsadza w świecę pięć ziarn kadzidła w kształcie krzy­
ża, dla przypomnienia onych wonności, któremi ciało Pana 
Jezusa było nabalsamowane, zanim je do grobu złożono. Pięć 
otworow, w które wkłada się kadzidło, przedstawiają także 
pięć ran Jezusa Chrystusa. Po skończeniu tych obrzędów, 
dyakon zapala paschał.

Potem odczytuje się dwanaście wyjątków zwanych proro­
ctwami, bo są wzięte po większej części z proroków: zawie­
rają one nauki dla mających przyjąć chrzest. Po skończeniu 
ich, przystępuje kapłan do poświęcenia wody do chrztu. Ta 
benedykeya jest prawdziwie godną uwagi wiernych. Skutki 
chrztu są przecudnie opisane w modlitwach, które kapłan od­
mawia. Rozdziela wodę w kształcie krzyża, dla pokazania, że 
łaska została nam daną przez zasługi Jezusa Chrystusa do 
krzyża przybitego. Robi trzy krzyże nad wodą, na znak, że 
ją  poświęca w imię Trójcy Przenajświętszej. Rzuca wodę ku 
czterym punktom głównym, na znak, że do chrztu są zawe­
zwani ludzie ze wszystkich części świata. Tchnie na wode 
w kształcie krzyża, na znak, że Jezus Chrystus przez zasługi 
swego krzyża udziela D ucha Świętego nowo ochrzczonym tak  
samo, jak  go udzielił przez; tchnienie ust swym uczniom po 
zmartwychwstaniu. Po skończeniu tej benedykcyi, odmawia 
s i ę  litania o W szystkich Św iętych, tojest: kościół wojujący

nia, po odczytaniu słów ewangelii: »W stąpił do nieba.« Mało 
jest w kościele tak  pięknych i m ajestatycznych modłów, jak 
Exultet, które dyakon śpiewa przed zapaleniem paschału. Tak



wzywa świętych, aby z nim razem wysławiali Zmartwych­
wstanie Zbawcy świata. Podczas śpiewu litanii, kapłani assy- 
stujący leżą na ziemi u podnoża ołtarza. Potem powstawszy 
przywdziewają szaty białego koloru na znak radości z taje­
mnicy zmartwychwstania Jezusa Chrystusa, i rozpoczyna się 
msza, podczas której na Gloria in excelsis, wszystkie dzwony 
sb  szeć się dają dla wyrażenia powszechnej radości, i odtąd 
znowu poczyna się śpiewać: Alleluja.

UROCZYSTOŚĆ ZM ARTW YCHW STANIA.

y wielkanocny jest pamiątką zmartwychwstania Je-
n i ' V i lryStusa’ jcst dniem z pomiędzy wszystkich w roku 
niu"1*' VS/  ̂m ' najświętszym: dniem Pańskim w calem znacze- 
d z ie ^ ' p 11* , ^  6 wszystkich częściach nabożeństwa tej nie- 
jest d W , ()̂ cńJiach naszych, dają się słyszeć te słowa: »Ten 
allol1 ZKai’ kt° ry ł ,;ln uczynił: radujmy i cieszmy się w nim, 

szystkie modły kościoła wyrażają podwojoneuczu­
cia miłości, wdzięczności i nadziei.

synów^602  ̂ Same  ̂ n*° masz większego powodu do radości dla 
wie, ; c ; ,^  c1' n:u  ̂tajemnicę zmartwychwstania: przez nią bo- 
swetr ■ 11̂ ,stus^ an dal światu najjaśniejszy dowód bóstwa 
dziei 1 niewzruszony fundament naszej wiary i na

obchodzi* ^  >̂,°̂ SCe’ w uroczystości processya trzy razy 
twych t  n^° V°^° k°*c^°bh na znak, że uroczystość zmar- 
i radości T"'' °̂-Ŝ  W cakim znaczeniu uroczystością tryumfu 
rzecz po  i  ,rZe*C'an: w obrzędach bowiem kościoła, taż sama 
Podniesienie'2° na trzykrotnie znaczY emfazę albo wielkie jej

także: W Sam ^z' ei1 Wielkanocy, poświęcają się
uiu kościoła"""S/Wa> s°k * t. d. tojest: kapłan w imie-
wstrzymywali>0h‘ ^ 0»a’ aby pokarmy, od których się wierni
ku dobru ich J T 0?8? wielkieS° postu, mogły posłużyć teraz i  wn ciała i duszy.
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Krewni, przyjaciele, znajomi, winszując sobie w tym  dniu 

obfitej łaski i radości ze Zm artwychwstania Pańskiego, ob­
dzielają się jajem święconem. Zkąd pochodzi zwyczaj poczy­
nania święconego od jaja, uczeni nie zgadzają się z sobą: Ga- 
liccioli utrzymuje, że ten zwyczaj przeszedł od pogan do ży­
dów, a od żydów do chrześcian. U pogan, wedle świadectwa 
P lutarcha i W ossyusza, jaje było symbolem początku świa­
ta  i wszechrzecży. Poganie więc jedząc na początku jaje, 
przypominali sobie, że świat nie był wieczny, ale miał począ­
tek. To pokazuje naw et znaczenie rzymskiego przysłowia: 
Ab ovo usque ad poma. A  chrześcianie przejmując ten zwy­
czaj i zachowując go osobliwie na W ielkanoc, przypominają 
sobie, że świat przez grzech Adama zepsuty, został odrodzo­
ny i naprawiony przez zm artwychwstanie Jezusa Chrystusa.

NIEDZIELA PRZEW O DNIA I  CZAS W IELK ANO CNY .

Niedziela pierwsza po W ielkanocy nazywa się także 
Przewodnią i Białą, dlatego, że dawniej ci, co w W ielką Sobo­
tę  zostali ochrzczeni, przez cały tydzień, co dzień w Jbiałycli 
szatach, na znak czystości duszy, przychodzili do kościoła 
i przyjmowali kommunią świętą, a w tę niedzielę szaty zdej­
mowali i zachowywano je jakby relikwie.

Czas W ielkanocny rozciąga się aż do uroczystości Świętej 
Trójcy, i można go uważać za ciągłą pam iątkę Zm artwych­
wstania Pańskiego: dlatego w pierwszych wiekach chrześciań- 
stwa uwalniał kościół w tym  czasie od postu, i modlił się sto­
jący: dzisiaj jeszcze w tym czasie niektóre modły odmawia 
kościół sto jący,jak  np. antyfonę: Królowa nieba raduj się, lub 
A nioł Pański.

D N I KRZYŻOW E.

T rzy dni poprzedzające uroczystość W niebowstąpienia, 
biorą nazwę krzyżowych od processyj, które w tych  dniach 
po wsiach odprawują do krzyżów, a po miastach większych 
do przyległych kościołów. Początek temu nabożeństwu dał

   +*
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2  wieku św ięty  M am ertu s, b iskup  w ieneński we F rau cy i.
, a jego czasów , B óg obrażony ludzkiem i grzecham i, dopu- 

1 > że znagła pow staw ały  pożary  i w ioski ob raca ły  w perzynę; 
z^'ierzęta dzikie w padały  do wsi i ludzi rozszarpyw ały ; p o ­
w stał głó(j • n ;ecp Ug 0 p rzy łączy ła  się za raza , k tó ra  codzień 
J'ftostw o osób zabierała. Ś w ięty  M am ert, dla p rzeb łagan ia  

"gniewanego Boga, naznaczy ł post i publiczne m odły przez 
nJ o d*b P ° k tó ry ch  odpraw ieniu k lęska u stała . T ak ie  samo 
u zenstwo i w podobnym  ce lu , poczęto  co ro k  odpraw iać 
koś Z0] ^ ran cyi> a później rozszerzyło  się po w szystk ich
łp„. , 1 za°hodnich, i nareszcie rozciągn ię te  zostało  do ca-
iego świata.

Cl
P°minlrZeSC-an n̂ w c^ 0( ẑ<1c w ducha tego  nabożeństw a, przy- 
praw i-d*0^*6 ’ 0^Praw uj%c p ro cessy ą , one podróże, jak ie  od- 
s W eg0  2 jUCZni0w*e f a n a  Jezu sa  w G alilei, aby  m ogli zobaczyć 
Po teł - • a 'VC“ P ° J eg °  Z m artw ychw stan iu . 2) Że jego  życie 
Botra ZlLlu* Jest c iągłą p ielg rzym ką do w ieczności. 3) P rosi 
Zebrani Zac^ ow an ê w całości zbóż na  polu  i o szczęśliw e ich 
przy ^  pośw ięcenie letniej po ry . 5) O zachow anie go
pokojem ° ' ' U1’ ^  ^  odw rócenie w ojen i o obdarzenie ludzi 
i m iło sie rj ce^u z mo(B itw ą p o łączą  on um artw ienie
oicli 7  i ^16’ 1 w z)Tw a pom ocy św ię ty ch , odśpiew ując do 

Pobożnością litanią.

D n ja  w n i e b o w s t ą p i e n i e .

Ściółp a n 1LZttk dzie8teS0 ^ m artw y c^w stani‘u , obchodzi ko- 
stus j uż Ć *“ tryum falnego w stąp ien ia  do nieba. Jezus Cliry- 
i śmier(i. • '  zakończy ł sw oje p race  p rzez swe cierp ien ia  

Jego ̂  Ja] Wy sze(B by ł żyw  z g robu  do k tó rego  złożone by- 
oczniów o ° ! ^ lzez czterdzieści dni ju ż  upew nił by ł sw ych 
więcej P a  dzie Sw ego Z m artw ychw stan ia  i już  d lań  nic 
b y ł : i w r  P °ZOstaw ało , ty lko  pow rócić tam , zkąd przyszed ł 
z s°bą  ua r sam ej zabiera sw ych uczniów , p row adzi ich 

.. J3-m a dnim n'^ ^ 'w n ą ,  na to  samo m iejsce, gdzie się przed 
«  1 S^ał i krw aw ym  potem  pocił, i po daniu im
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ostatniego błogosławieństwa wstępuje do nieba, aby spoczął 
i odebrał nagrodę za swoje p race , aby dla swych wybranych 
otw orzył niebo i przygotow ał im m iejsce; aby na swoje miej­
sce zesłał D ucha Świętego i ubogacił kościół jego darami; aby 
naszę naturę podniósł nad naturę aniołów, uszlachetnił ją  
i ugodnił w szystkich ludzi; aby był naszym obrońcą przed 
Swym Ojcem i rozbrajał Jego sprawiedliwość, pokazując mu 
swoje rany.

P an Jezus nie zniknął od razu , ale powoli podnosił się: 
uczniowie mieli ciągle oczy nań zwrócone i nie mogli oder­
wać ich od przedmiotu tak  im drogiego, aż póki Go nie zakryły 
obłoki z przed ich oczu.

Za Jezusem Chrystusem postępow ali patryarchow ie, p ro­
rocy i wszyscy święci Starego Zakonu, którzy po oczyszcze­
niu się w otchłaniach, oczekiwali godziny wyzwolenia. P o ­
dług nauczań ksiąg świętych, nie mogli wnijść oni do chwały 
przed Jedynym  Synem Bożym, naczelnikiem przeznaczonych: 
bo On jeden mógł niebo otworzyć wszystkim ludziom.

Kościół oddaje się w tym dniu radości: wszystkie jego mo­
dły wyrażają szczęście, jakiego doznaje z tryum fu swego 
oblubieńca. W zywa wszystkie ludy do dzielenia swojej rado­
ści i do wychwalania P an a , wstępującego do nieba: »Króle-
stwa ziemskie« mówi »śpiewajcie Bogu, wysławiajcie Pana, co 
wstępuje do nieba!»

Przed mszą wielką odpraw ia uroczystą a nie pokutną pro - 
cessyą, jak  w trzech dniach poprzedzających, k tóra przy­
pomina pochód Jego tryumfalny, zapał aniołów, archaniołów, 
cherubinów, serafinów i t. d., k tórzy wryszli naprzeciw Chry­
stusowi Panu i sprawiedliwych Starego Zakonu, którzy już 
potargali więzy, jakie ich w otchłaniach zatrzymywały.

T a  processya została postanowioną na pam iątkę pochodu 
apostołów  z Jeruzalem  na górę Oliwną i powrotu do wieczer­
nika, gdzie na modlitwie mieli oczekiwać spełnienia jego obie­
tnicy i przyjścia D ucha Świętego.

L r



$3*-  ,  B .§   ( 65 )-------------------------- ------- 4K2S8
t f

ZIELONE ŚWIĄTKI.

7 Soczystość Zesłania Ducha Świętego w jeżyku ludu na- 
-ywa się Zielonemi Świątkami, dlatego, iż około t e g o  czasu 
Wszystko już jest zielone i drzewa zupełnie porozwijane.
, , °ua solenną wigilią ze ścisłym postem, i dzisiaj po- 
l 'VU' Ca się w niej woda do chrztu, podobnie jak w Wielką So- 

na pamiątkę, że dawniej w tym dniu udzielano chrzest,
> n°Woochrzczeni na wzór apostołów odebrali dary Ducha 

d t^zego. W  sam dzień Zielonych Świątek obcho- 
'°sciół pam iątkę ogłoszenia Ewangelii, założenia kościo-

cl  A - l i *  '’ cr, sot)hwie Zstąpienia Ducha Świętego na apostołów.
. )  ̂ z' ’ pięćdziesiątego dnia po Wielkanocy, obchodzili
dW(jęj  ̂ dania im prawa na górze Synai, napisanego na 
mj.t C ^aidieach kamiennych. Nie bez szczególnego więc za- 
Znn rt ' św ięty chciał zstąpić na apostołów 50-go dnia po 
tabP W," Ĉ1Wŝ auiu Zbawcy, dla wyrycia nowego prawa nie na 
apostol, marmurowych, ale na sercach i dla otworzenia ust 
tniCy j ° W °lK)wi:idania ewangelii. Znakiem dopełnienia obie- 
wiatr kE183̂ rys*usa * zstąpienia Ducha Świętego był silny 
ukazał  ̂ 01 ̂  W£tcząsnął domem, i języki ogniste, które się 
symbof 11 a(̂  S^ową każdego z apostołów. AViatr silny był 
stołóvv*°ni nadprzyrodzonej mocy, która miała przenieść apo- 
a °,giei ' Vszystkie punkta świata, dla ogłoszenia ewangelii, 
kiedy u -j - symbolein Boskiej miłości, początku tej mocy; bo 
ożywia 1°SC °Ẑ sta i wyższa nad wszystkie interesa ludzkie 
i heroic- ’ to zarazem przeistacza i udziela im odwagi 
l|kazal nt  ̂ k °tęg i, której świat nie może się oprzeć; ogień 
j ę z y k ó w k ° d  postacią języków: to było także znakiem daru 
szczeni x' Uuaczenia pism świętych, łaski przekonania i oczy- 

> przywiązanej do słów apostołów.
rybacy z UZy  ̂am ej, cudem dotąd niewidzianym, ludzie prości, 
go kraju* którzy nie znali innego języka prócz swe-

, stkich \ty/ ■]C bielonych Świątek dają się słyszeć we wszy- 
5   ̂ iac 1 °bcych ludów, którzy podówczas przybyli do

  u --------     -»s*
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Jeruzalem , a temi byli: Rzymianie, Grecy, P arc i, Persowie 
i Arabi.

T ak  tam ta zm iana, k tó ra powstała w apostołach, jak  i ta, 
którą, mocą swych słów zdziałali w ludziach , zarówno jes t 
wielkim cudem.

Podobne cuda nie ponawiają się dzisiaj w kościele, albo 
przynajmniej bardzo rzadko; ale w sposób niewidzialny i dzi­
siaj nie przestaje się Duch Święty udzielać duszom wiernym, 
i dlatego po processyi w tym dniu, na środku kościoła, kapłan 
i lud zjednoczeni, mówią z pobożnością i zapałem: »Przyjdź
Duchu, Stwórco, napełnij Swą łaską serca, któreś urobił. Bo­
ski pocieszycielu i t. d.«

W  średnich wiekach był zwyczaj w tej uroczystości roz­
rzucać w kościele kwiaty na znak radości, i ztąd podobno 
wziął później w Polsce początek zwyczaj majenia na Zielone 
Świątki.

Niepojęta tajemnica jednego Boga w trzech osobach, Ojca, 
Syna i D ucha Świętego, mówiąc ściśle jest fundamentem 
i podstawą wszystkich innych tajemnic naszej świętej religii. 
Jes t ona w tem  życiu wielkim przedmiotem naszej wiary i czci, 
a w przyszłem  ma być naszą wieczną szczęśliwością; dlatego 
to tak często przywodzi ją  nam kościół na pamięć. W szystkie 
nasze obrzędy do niej się odnoszą. Chrzest i wszystkie inne 
Sakram enta są udzielane w imię T rójcy Przenajświętszej; 
wszystkie modły kościoła i wszystkie części jego nabożeństwa 
poczynają się od wezwania T rójcy Świętej i tak samo się 
kończą. Znak krzyża, który tak  często pow tarza się w obrzę­
dach naszej religii i w szczególnych sprawach wszystkich 
wiernych, robi się w Imię Boga Ojca i Syna i Ducha Świę­
tego; nareszcie wszystkie niedziele i wszystkie uroczystości 
roku, a nawet wszystkie jego chwile, można nazwać uroczy­
stościami tej tajemnicy, bo chrzcscianin w każdej chwili obo-

ŚWIĘTEJ TRÓJCY.
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'V1ązany jest czcić, chwalić i wielbić jednego Boga w trzech 
ach i odnosić je ku chwale Jego Świętego imienia.

2  tego więc powodu szczególna uroczystość ku czci Trój- 
y i  rzenajświętszej, zdawała się być niepotrzebną, i dlatego 

anowienie jej długo było odkładane. Alexander II Papież, 
j * wieku, zapytany względem praktyki niektórych kościo- 
sk'V °bcłlodz;icych 1° św ięto, odpowiedział, że kościół rzym- 
movY"10 PrZyjmuJe teg° szczególnego święta, bo każdego dnia 
(jl Wl" Chwała Ojcu i Synowi i Dachowi Świętemu, i inne mo- 
dtiak.0 ™aW' a na cześc trzech osób Boskich. Nabożeństwo je- 
sie ' niektórych kościołów coraz więcej rozpowszechniało 
łego ^areSZcie w X IV  wieku Jan  X X II rozciągnął je  do ca- 
Ziel SClc|ia i przeznaczył dla niego pierw szą niedzielę po

° nyc'h Świątkach.
P  1

Cę 11 t(J  uroczystości jest ożywić naszę wiarę w tajemni*
°JCJ Świętej i pomnożyć w nas ku niej pobożność.

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA.

Bożego c- POwiedzi^ -  ze kościół zawsze obchodził święto 
n°wienia U b° zawsze obchodził doroczną pamiątkę usta- 
g° Sakr  ̂ocbarystyi w W ielki Czwartek; dla uczczeniato te- 
ni p anientu, wiele kościołów nie pościło w tym  dniu i wier- 
Wieikj ^P°wali do kommunii świętej. Ale że tajemnice 
dzić z 0j °  d‘ySodl'ia nie pozwalają oddać się radości i obclio- 
cza8 powiednią wystawnością, wypadało więc obrać inny 
utajonemu publicznej czci Bogu, pod postaciami clileba

S z »
®akram e^ bbla i ednak u roczystość, na cześć Najświętszego 
Boskich U' - d/dsraj kościół obchodzi, jest z uroczystości 
^  roku 12aiP°zniejszą. Najprzód R o b ert, biskup leodyjski,
§° nakl zaProwadził ją  w swojej dyecezyi, będąc do te- 
Przeory ° ni0n^m opj awieniem, jakie miała święta Julianna, 
a jeszcze^ ^ as2doru Montis C ornillon, niedaleko Leodium, 

bardziej gorącem pragnieniem wielbienia Boga co-



raz więcej w Sakramencie miłości i obudzenia wiary w wier­
nych.

Urban IV, k tóry  był wprzód archidyakonem  w Leodymn 
i widział zbawienne skutki tej uroczystości w dyecezyi leodyj- 
skiej, wydał bullę roku 1264, rozciągając ją  do całego świata, 
w której tak  się w yraża: ..Chociaż odnawiamy codzień pa­
miątkę ustanowienia Najświętszego Sakramentu, jednak uzna­
jemy za rzecz pizyzw oitą, obchodzie ją  uroczyściej przynaj­
mniej laz do roku, dla zawstydzenia błędnow ierców : bo 
w W ielki Czwartek kościół jes t zajęty pojednaniem pokutują­
cych, poświeceniem Świętego Chryzma i wielą innemi obrzę­
dami, nie dozwalającemi oddać się zupełnie czci tej wielkiej 
tajemnicy. Nadto poznaliśmy, gdyśmy jeszcze niższe miejsce 
zajmowali, że Bóg objawił niektórym pobożnym wiernym, iż 
ta  uroczystość powinna być obchodzoną w całym kościele. 
Dlatego postanawiamy, aby w pierwszy czwartek po oktawie 
Zielonych Św iątek, wierni pobożnie zbierali się do kościoła, 
dla obchodzenia z duchowieństwem uroczystości Najświętsze­
go Sakramentu, przez hymny i religijne śpiewy... Papież ten 
udzielił odpusty dla znajdujących sic z pobożnością na nabo­
żeństwie kościelnem ; następcy jego nadali jeszcze obszerniej­
sze, dla obudzenia większej żarliwości i pobożności w wiernych, 
i ta  uroczystość stała się jedną z najpiękniejszych, najtkliw­
szych i największe uszanowanie nakazujących.

Processya i oktawa przydane przez Jan aX X H -g o , nadają 
wiele świetności tej uroczystości. Ciało Pańskie jest obno­
szone po ulicach i po publicznych placach. Kapłan, obraz od­
wiecznego kapłana, k tóry  niesie Najświętszą Ofiarę, aby zlała 
swoje błogosławieństwo na wszystkie m iejsca, przez które 
przechodzi: kapłan mówię, cóż to za rozrzewniający widok 
przedstaw ia! Naokoło niego mnóstwo duchowieństwa po­
ubieranego w najpiękniejsze i najkosztowniejsze szaty, z go- 
rejącemi świecami w ręk u , na znak żywej wiary. Przed nim, 
znaczna liczba młodych lewitów, w najczystszych kom żach’ 
pali kadzidło i rozrzuca kwiaty. Kapłani i dyakoni śpiewają
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chwałę Jezusa  C hrystusa. P rocessyą  rozpoczynają  różne 
ractw a z chorągw iam i Najświętszej P anny i innych św iętych. 

_raz ta  p rocessyą , ludzi z ciekawości p rzyby łych , ro z ­
rzew niła aż do łez. W ted y to  najlepiej pokazuje się w artość

r zędów religijnych i ich szczęśliwe działanie na serce chrze- 
scianina.

P rb an  IV  naznaczy ł dla tej u roczystości czw artek , dlate- 
S°> że w W ielki C zw artek  był postanow iony N ajśw iętszy Sa- 
c a n ^ ent’ a ° ^ ta łv*° Zielonych Św iątek, aby w ierni, ośw ie- 

p tzez  D ucha Ś w ię teg o , z w iększa ła tw ością  w te  ta ie- 
lce w ierzyli. ‘

hielic}Z<?Z Cal? ° k taw ę t(;J s o c z y s to ś c i , s to ją  na o łtarzu  trzy  
Uroo* ^  ^ ^ u ic s io u e , na z n a k , iż to  je s t w calem  znaczeniu 

r° Czystosc C iała P an a  Jezusa .

dzenie°p CZytanie ew anSelii przypom inają  w iernym  cho-
ewan<yep-lna 11Sa P ° w siach 1 m iasteczkach i opowiadanie
scv ’ ®raz) że o tajem nicy C iała Pańsk iego  piszą wszy- 

y  ^ te r e j  Ew angeliści. 1

■\\r • UR° c z y s ' r o ś ć  s e r c a  P a n a  j e z u s a .

k o śc ió fu f01" P ° ° ktaw ie u r°czystośc i Bożego C iała, obchodzi 
p a n a J eZy°CZySt0^  Sei’ca P ana  Jezusa. N abożeństw o do S erca  
jednak chociaż na p ierw szy  rz u t oka zdaje się byćnow em , 
ścianizm i^ U!n.c i® rzeczy jest ono ta k  daw ne, ja k  sam chrze- 

^ i a r a  SC*S 6 ^GSt P °h icz°ne z j eS° głów nem i zasadam i. 
°dróżnione. |lS l '02^  ’ Że W C hrystusie Panu są dwie na tu ry  
Wa Przedw; ° S a ^ u<̂ z^ a , zjednoczone w jednej osobie S ło- 
jednej natu r CzneS ° ' W  sku tku  tego  zjednoczenia w łasności 
ze swetni wh przypisane drugiej, i dwie n a tu ry
^ rzedwicCznaSn0®Cia™  inogą hyc przyznane osobie S łow a 
Jezusa C hrv T ° '  .^ 'ah ze na m ocy tego zjednoczenia, bóstw o 
< z°i boskići USa cz^ow êczeństw o są godne tej samej
eześć dla j err jednak  różnicą, że bóstw u  należy się ta  
jest rzeczą st^ °  sainaj  na tu ry , a człow ieczeństw u, mnieważ 

0 tzoną ty lko  dla jego zjednoczenia z osobą Sło-



wa. Dla tej samej przyczyny należy się cześć boska nie- 
tylko caleinu człowieczeństwu Pana Jezusa, ale też wszy­
stkim częściom jego człowieczeństwa, o ile te są zjedno­
czone ze Słowem. Następnie dusza Jezusa Chrystusa, Je ­
go ciało, Jego krew, i wszystkie części Jego ciała są godne 
tej samej czci, co całe człowieczeństwo. Słuszność tego na­
bożeństwa zasadza się na tern, że czcząc człowieczeństwo 
Jezusa Chrystusa lub Jego jakąś część, uważamy je wtedy 
zjednoczone z osobą Słowa. Tak rozumieli to nabożeństwo 
wszyscy światli i pobożni ludzie.

W  X Y II wieku nabożeństwo do serca Pana Jezusa wzię­
ło wielki wzrost w skutku gorliwości ojca Eudesa, a osobliwie 
wielebnej matki Małgorzaty Maryi Alacoque i jej spowiedni­
ka księdza Colombiere.

Nabożeństwo do serca Pana Jezusa pomimo oporu różnych 
osób, rozszerzyło się, i nareszcie w roku 17G5 na prośby bi­
skupów polskich, przez Klemensa X III zostało zatwierdzone.

PRZEMIENIENIE PAŃSKIE.
Dnia 6 sierpnia obchodzi kościół pamiątkę przemienienia 

się Chrystusa Pana na górze Tabor w obecności apostołów 
Piotra, Jakóba i Jana, orazMojżesza i Eliasza proroka, o któ- 
rem wspominają ewangeliści Mateusz, Marek i Łukasz. Cel 
tego święta pięknie jest wyrażony w modlitwie kościoła 
wschodniego: »Chryste nasz Boże, któryś się na górze Ta­
bor przemienił i swym uczniom chwałę swego bóstwa poka­
zał, opromieńże nas światłem swego poznania, i prowadź 
nas drogą swych przykazań jako nasze jedyne dobro i nasz 
najlepszy przyjaciel.« W  kościele wschodnim należy ona do 
dwunastu wielkich uroczystości w roku; w kościele zacho­
dnim wspomina o niej już w Y wieku święty Leon papież, lecz 
dopiero w roku 1457 na rozkaz Kalixta III papieża, poczęto 
ją w całym kościele zachodnim obchodzić, do czego powód 
dało zwycięztwo przed rokiem przez chrześcian pod Belgra­
dem, odniesione nad Jurkami. Od roku 1775 należy ono na 

+ Zachodzie do świąt zniesionych.
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WYMIARY ŚWIATA SŁONECZNEGO.

P L A N E T Y

Ś R E D N I C A W ielkość 
w  porów naniu  

z ziem ię

M assa, b io ręe 
m assę ziemi za 

jedność

P ow ierz  
chnia  

w  m ilio­
nach  mil 
kw adr.

B iorąc śre ­
dnicę ziemi 
za jedność

W m ilach 
geografi­

cznych

Słońce. . 0 112.06 192631 1407124 359551 116573
M erkury g’ 0.391 672 0.060 1 : 13.53 1.4
W enus. . § 0.985 1693 0.957 1 : 1.08 8.8
Ziemia. . § 1 1719 1 1 9.3
Mars . . . $ 0.519 892 1.4 1 : 7.45 2.5
Jowisz. . 1f 11.225 19251 1414.2 343.12 1181.6
S a tu rn . . tj 9.022 15509 734.8 102.68 755.6
Uranus. . J 4.344 7873 82.0 14.44 176.1
N eptun .. 11> 5.28 9076 147.3 24.81 264.5
K siężyc . ([ 0.264 454 0.02 1 : 81.24 0.7

P L A N E T Y

ŚREDNIA ODLEGŁOŚĆ 
OD SŁOŃCA Czas 

obro tu  około 
swej osi

C zas 
obiegu  n ao k o ­

ło słońca

P ochyłość
d rogi

w zględem
ek lip tyk i

B io rąc  od- 
legł. ziemi 
za  jedność

W m ilio ­
nach mil 

geogr.

diii Rod. min. lat dni
Słońce. . © — — 25 12 — •—
Merkury. ^ 0.38709 8 1 0 5 88 7° 0' 6"
Wenus. . $ 0.72333 15 23 21 225 3 23 28
Ziemia. . § 1 20% 23 56 3 6 5 .2 5 6 3 7 —

Mars . . . c? 1.52369 31% 1 0 37 1 322 1 51 6
Jow isz. . 1j. 5.20277 107% 9 55 11 315 1 18 52
S a tu rn . . fj 9.53885 197 10 29 29 167 2 29 36
Uranus. . 19.18239 396% — 84 6 i) 46 28
Neptun, . y 30.03628 621 — 164 225 1 46 59
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A S T E R O I D Y  c z y l i  M A Ł E  P L A N E T Y  T E L E S K O P O W E
O D K R Y T E  W  T E R A Ź N I E J S Z Y M  W I E K U .

&

3
4 
ft 
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15 
lb
17
18 
10 
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35 
30
37
38
39
40
41
42

P L A N E T A

C e r e s ...................
P a l l a s .................
• l u n o ...................
W e s t a .................
A s t r e a .................
H e b e ...................
I r i s ........................
F l o r a ....................
M e t is ....................
H i g e a .................
P a r t h e n o p e .  . .
W i k t o r  j a ..........
E g e r i a  ............
I r e n e ...................
E u n o m i a ..........
P s y c h e  ..............
T h e t i s .................
M e l p o m e n a . . .
F o r t u n a ............
M a s s i l i a ............
L u t h e t i a ............
K a l l i o p e ............
T h a l i a .................
T h e m i s ...............
P h o c e a ...............
P r o s e r p i n a  . . .
E u t e r p e ............
B e l l o n a ...............
A m p h i t r i t e  . . .
U r a n i a ...............
E u p h r o s i n a .  . .
P o m o n a ............
P o l y m n i a ...........
C i r c e ....................
L e u k o t h e a . . . .  
A t a l a n t h a .
F i d e s ....................
L e d a  .......
L e t i t i a ..................
H a r m o n i a ..........
D a p h n e ...........
I s i s .................  '

EPO K A  ODKRYCIA

Dzień i miesiąc | Rok

1 s t y c z n i a ___
28 m a r c a ..........

1 w r z e ś n i a . . .
29 m a r c a ..........

8 g r u d n i a . . . .
1 l i p c a ..............

13 s i e r p n i a  . . .
18 p a ź d z ie rn ik  a 
20 k w i e t n i a  . . .
12 k w ie tn i a  . . .
1 1 m a j a ............
13 w r z e ś n i a . . .
2  l i s to p a d a .  . .

19 m a j a ...............
29 l i p c a ..............
17 m a r c a ..........
17 k w i e t n i a  . . .
24 c z e r w c a  . . .
22 s i e r p n i a ___
19 w r z e ś n i a . . .
15 l i s to p a d a .  . .
16 l i s to p a d a .  . .
15 g r u d n i a .  . . .
5  k w i e t n i a  . . .
6 k w i e t n i a  . . .
5 m a j a ..............
8 l i s to p a d a  . . .
1 m a r c a ..........
1 m a r c a ..........

22 l i p c a ..............
1 p a ź d z ie r n ik a

27 p a ź d z i e r n ik a
28 p a ź d z i e r n ik a

6 k w i e t n i a  . . .
19 k w ie tn i a  . . .  
ó p a ź d z i e r n i k a  
6 p a ź d z i e r n i k a

12 s t y c z n i a ___
8 l u t e g o ..........

31 m a r c a ..........
22 m a j a ..............
28 m a j a ..............

W s z y s tk i e  te  p l a n e ty ,  g o l e m  o k ie m  n ie w id z i a ln e ,  
s ł o ń c a  m i ę d z y  M a r s e m  i J o w i s z e m , w  p e r y o d a e h  o d  3 d o  5 
g ło ś c ia c h  od  4 5 1/2 do  66 m i l io n ó w  m il  g e o g r a f ic z n y c h .  

P o c h y ł o ś ć  <drogi do  e k l ip ty k i  n a j m n i e j s z ą  m a  F lo r a .  
» n n n a j w i ę k s z ą  Pal las

1801
1802
1804
1807
1845
1847
1847
1847
1848
1849
1850 
1850
1850
1851
1851
1852 
1852 
1852 
1852 
1852 
1852 
1852
1852
1853 
1853 
1853
1853
1854 
1854 
1854 
1854 
1854
1854
1855 
1855 
1855
1855
1856 
1856 
1856 
1856 
1856

P a l e r m o ..........
B r e m e n ............
L i l i e n th a l
B r e m e n ............
D r i e s e n ............
D r i e s e n ............
L o n d y n  ............
L o n d y n  ............
M a r k r e - C a s t l e
N e a p o l ..............
N e a p o l ..............
L o n d y n  ............
N e a p o l ..............
L o n d y n  * ..........
N e a p o l ................
N e a p o l ................
B i lk ......................
L o n d y n  ............
L o n d y n  ............
M a r s y l i a ..........
P a r y ż  .................
L o n d y n  ............
L o n d y n  ............
N e a p o l ...............
M a r s y l i a ..........
B i lk ................. ..
L o n d y n  ............
Bilk ......................
L o n d y n  ............
L o n d y n  ............
W a s z y n g t o n .  .
P a r y ż .................
P a r y ż .................
P a r y ż  .................
B i l k . ...................
P a r y ż .................
Bilk"....................
P a r y ż  .................
P a r y ż  .................
P a r y ż   . .
P a r y ż  .................
O x f o r d . .

Przez
AS T R O N O M A

Piazz i .
O lb e rs .
H a r d in g .
O lh e r s .
H e n c k e .
H e n c k e .
H i n d .
H i n d .
G r a h a m .
G a s p a r i s .
G a s p a r i s .
H i n d .
G a s p a r i s .
H i n d .
G a s p a r i s .
G a s p a r i s .
L u t h e r .
H in d .
H in d .
C h a c o r n a c .
G o ld s m i th .
H in d .
H in d .
G a s p a r i s .
C h a c o r n a c .
L u t h e r .
H in d .
L u t h e r .
M a r th .
H in d .
F e r g u s o n .
G o ld s m i th .
C h a c o rn a c .
C h a c o rn a c .
L u t h e r .
G o ld s m i th .
L u th e r .
C h a c o rn a c .
C h a c o rn a c .
G o ld sm i th .
G o ld s m i th .
P o g s o n .
k r ą ż ą  n a o k o ł o
‘M a t ,  i w o d l e -

0° 4 F  
34° 45'

U
- + 0*5
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O REGULOW ANIU ZEGARÓW POD ŁUG  KOM PASU.

Zegary zwyczajne regulować można przybliżonym sposo 
bera za pomocą tabeli! wschodu i zachodu słońca, umieszczo 
nej każdego miesiąca niniejszego kalendarza w kolumnie trze­
ciej i czwartej po prawej stronie, i ta służy dla W arszawy, 
tojest dla równoleżnika 52 stopni szerokości północnej. D o­
kładniej regulują się zegary za pomocą kompasów stałych lub 
przenośnych, za pomocą tabelki umieszczonej w przedostatniej 
kolumnie każdego miesiąca po prawej stronie. Liczby tej ko­
lumny pokazują czas średni w południe praw dziw e, tojest 
czas, jaki zegar dobrze idący wskazywać powinien w chwili, 
gdy na kompasie je s t godzina 12.

Południe jes t w tenczas, kiedy słońce w c iąg u  dnia jest 
najwyżej, a tern samem kiedy cień jest najkrótszy.

Czas od jednego południa do następnego stanowi jeden 
dzień, albo lepiej jedne dobę: gdyż właściwiej dzień oznacza 
czas od świtu do zmierzchu; nocą zaś nazywamy przeciąg cza­
su od zmierzchu do świtu.

W iadomo, że dobę dzielimy na 24 części, godzinami na­
zwanych. Ale zwyczaj u nas upoważnił, że nie liczymy ciągle 
od godziny 1 do 24, lecz od godziny 1 do 12, i znowu drugi 
raz od 1 do 12. J e s t  także przyjętem  i to : że każdy dzień 
czyli doba zaczyna  się nie od godziny 12 południowej, ale od 
godziny 12 w nocy przypadającej, czyli północnej. Zbytecznem 
prawie jes t przypomnienie: że godzina dzieli się na GO mniej­
szych części, minutami zwanych, i że minuta dzieli się znowu 
na 60 części, nazwanych sekundami.

Do mierzenia czasu używamy zegarów i zegarków, które 
najczęściej co doba naciągać lub nakręcać potrzeba. P rócz 
tego używamy także kompasów słonecznych, których wpraw­
dzie ani naciągać, ani nakręcać niepotrzeba, ale za to wska­
zują nam czas te narzędzia tylko we dnie i to na słońcu.

Kompas słoneczny, raz dobrze zrobiony i ustalony, nie­
łatwo zepsuciu ulega, gdy przeciwnie wszystkie zegary i ze­
g ark i, jako w ciągłym ruchu będące i często z miejsca na 
miejsce przenoszone, najłatwiej się psują i nieregularnemi się 
stają. P rosto  więc ztąd myśl powstaje regulowania zegarów 
podług kompasu.

Ruch zegara dobrego jes t jednostajny: jedna godzina jest 
zupełnie równa drugiej, i każda doba przez zegar wskazana

K & t---------------------------------------------- ----------------------- ——-----------
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zupełnie jest równa dobie poprzedniej i następnej. W  kom­
pasie zaś pokazującym czas za pomocą cienia słonecznego, nie 
tak się rzeczy mają.

Tylko cztery razy do roku, a mianowicie około 10 lutego,
15 maja, 25 lipca i 2 listopada, doba, czyli czas upłyniony od 
południa do południa, jest równa zupełnie dobie poprzedniej 
i następnej; w innych zaś czasach każda doba jest albo większa 
albo mniejsza od poprzedniej, tak dalece, że około 20 grudnia 
(kiedy różnica między dobami jest największa), każda doba jest 
od poprzedniej o pół minuty dłuższa, i to trwa blizko przez 
tydzień; potem różnica między dobami staje się coraz mniej­
sza, aż do 10 lutego, odkąd znowu przeciwnie każda doba jest 
mniejsza od poprzedniej, i t. d. Ztąd pochodzi, że ustawiony 
zegarek np. 1 stycznia według kompasu, jeśli dobrze idzie, 
w kilka zaraz dni o parę minut opóźni się, tak, iż do 10 lutego 
opóźnienie 10 minut wyniesie; ale nie regulując go wcale, 
znowu około 2 kwietnia z kompasem się zgodzi. Widoczną 
przeto jest rzeczą, że ci, co kiedykolwiek zegarek swój po­
dług kompasu nastawiwszy, żądają, aby się potem ciągle z nim 
zgadzał, wymagają rzeczy niepodobnej, a zegarek koniecznie 
do kompasu stosując, samowolnie go nadwerężają i psują.

Zegary nasze cztery razy tylko do roku wskazują praw­
dziwe południe, mianowicie: 10 kwietnia, 15 czerwca, 1 wrze­
śnia i 25 grudnia: wtedy więc tylko zegarki z kompasem zu­
pełnie zgadzać się powinny. W  innych zaś czasach, kiedy 
kompas pokazuje południe, zegarek wskazywać winien albo 
więcej niż dwunastą godzinę, albo też mniej. I tak: 1 stycznia, 
kiedy na kompasie jest południe, zegarek wskazywać ma go­
dzinę 12 minut 4; jeśli więc tyle nie pokazuje, trzeba go sto­
sownie do tego nastawić: i to jest prawdziwe zregulowanie 
zegarka według kompasu.

W  tym kalendarzu tabelka umieszczona przy każdym mie­
siącu, służy do regulowania zegaru któregokolwiek dnia w ro­
ku, nie czekając na jeden z wyżej wymienionych czterech dni, 
w którym zegarek z kompasem zupełnie się zgadzać powinien.
I tak np. 20 lutego, kiedy na kompasie jest południe, na ze­
garze powinna być godzina 12 i minut 14; kiedy 24 paździer­
nika kompas pokazuje południe, zegarek wskazywać powinien 
godzinę 11 i minut 44.

 —-——      --------------------------------------
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PO Ł O Ż E N IA  G E O G R A FIC Z N E .

Położenie m iejsca na pow ierzchni ziemi je s t oznaczone, 
gdy wiadom a je s t jego szerokość i długość geograficzna.

Szerokość je s t oddalenie m iejsca od rów nika, rachow ane 
na po łudniku i w yrażone w stopniach. Szerokość je s t rów na 
w yniesieniu b ieguna nad poziom  m iejsca, a dopełnienie tej sze­
rokości do ćw iartk i okręgu  kola, czyli do 90 stopni, je s t od­
ległością, m iejsca od bieguna, rów ną w yniesieniu rów nika nad 
poziom , k tó re  jest m iarą  położenia sfery.

M iejsca położone na tym  samym rów noleżniku m ają tęż 
sarnę szerokość i w tych  m iejscach w ysokość słońca; długość 
cienia rzuconego od przedm iotów  w południe, oraz dlugosc 
dnia są też same. U w ażając ziemię jako  doskonałą  kulę, 
obw ód południka 360 stopni zaw ierający , w ynosi 5,400 mil 
geograficznych, licząc 15 mil na  jeden stopień. Z tąd  łatw o 
Wyrazić szerokość geograficzną w milach. N aprzykład: sze­
rokość W arszaw y je s t 52° 13' czyli blisko 52V* stopni: m no­
żąc tę  liczbę przez 15, otrzym am y 784 mil na odległość od 
rów nika. O djąw szy 52° 13' od 90° w ypadnie 37° 47' czyli 37%  
stopni, k tó re  pom nożone przez 15 dają 566 mil na odległość 
W arszaw y od bieguna.

D ługość geograficzna je s t łuk  rów nika ziem skiego zaw arty  
m iędzy południkiem  pierw szym , a południkiem  przez dane 
miejsce przechodzącym . D aw ni geografow ie za p ierw szy  
południk  w zięli ten , k tó ry  przechodzi przez F e rro , jednę 
z wysp K anaryjskich. N iektórzy biorą p o łudn ik  p ary zk i za 
p ierw szy, inni zaś ten , k tó ry  p rzez obserw atoryum  w G reen ­
wich w A nglii przechodzi. D ługość  rachow ana na w schód 
od pierw szego po łudn ika  od 0° do 180 je s t  wschodnia; ra c h o ­
w ana zaś na zachód od 0 do 180 je s t zachodnia: by łoby  p ro ­
ściej i dogodniej rachow ać w ciąż długość p rzez ca ły  rów nik 
od zachodu na w schód od 0 do 360. D ługość  m ożna w yrazić 
w łuku lub w czasie, na m ocy stosunku: iż 360 s to p n i ró ­
w nika odpow iadają 24 godzinom , a 15 stopni jednej godzinie.

M iejsca położone pod  tym  sam ym  południkiem  m ają p o ­
łudnie o jednym  czasie, ale w ysokość słońca w południe 
i d ługość cieni od przedm iotów  na poziom ie różną. D ługość 
geograficzna daje poznać, o ile jedno miejsce w zględem  dru­
giego je s t dalej na wschód lub zachód położone, i o ile godzin 
w jednem m iejscu p rzypada w cześniej południe niż w dru - 
gićm. W  tabelli poniżej zamieszczonej w kolum nie czwar- j
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tej jest długość wyrażona w łuku i odniesiona do południka 
Ferro; w kolumnie zaś piątej jest taż długość wyrażona 
w czasie i odniesiona do południka paryzkiegO; znak — ozna­
cza, iż miejsce położone jest na wschód względem Paryża, 
a ze znakiem -{- są miejsca leżące na zachód względem te­
goż południka. Ponieważ na kartach geograficznych lub glo­
bach ziemskich zdarza się często widzieć położenia miejsc 
odniesione do różnych południków, wziętych za pierwszy: 
przeto żeby jednostajność w tym względzie zachować i dłu­
gość jednego południka sprowadzić do innego, podajemy tu 
ich różnice wyrażone w łuku lub czasie.
Paryż leży na wschód względem południka F erro  o 20°
Paryż na wschód względem Greenwich . . . .  2° 20'24"
Greenwich względem Ferro na wschód o . . • 17°39'36"

albo w czasie g. m.
Paryż względem Ferro  na wschód o   1 20 8.
Paryż względem Greenwich na wschód o . . . 9 22
Greenwich względem Ferro na wschód o . . . 1 10 38

M ając wiadomą długość odniesioną do jednego z pow yż­
szych południków, łatwo można za pomocą powyższych liczb 
znaleźć długość względem innego południka.
Naprzykład W arszawa względem południka Ferro leży na

wschód o ....................................................................... 38° 41'26"
względem Paryża o  18 41 26
względem Greenwich o  21 1 50

albo w czasie g. m. s.
W arszawa względem Ferro leży na wschód o . . 2 34 46

względem P a ry ż a  1 14 46
względem G r e e n w ic h ................................... 1 24 8

M ając wiadomą długość dwóch miejsc wyrażoną w czasie, 
łatwo jest wskazać, o ile w jednem miejscu przypada w cze­
śniej południe niż w drugiem. Naprzykład: gdy w W arsza­
wie jest południe czyli 12 godzina, w Paryżu jest dopiero 10 
godzina 45 minut 14 sekund rano, a w Moskwie 1 godzina 
6 minut 9 sekund po południu; i nawzajem, gdy w Paryżu jest 
godzina 12, w W arszawie jest godzina 1 minut 14 sekund 26; 
w Moskwie godzina 2 minut 20 sekund 55 po południu. Osta­
tnia kolumna zawiera najkrótszą odległość miast od W arsza­
wy, wyrażoną w milach geograficznych i częściach dziesię­
tnych mili, uważając ziemię jako doskonalą kulę, której p ro­
mień równy jest 860 mil geograficznych.



POŁOŻENIE GEOGRAFICZNE OBSERWATORYÓW.

M ie j s c e K r a j

Szerokość
geo­

graficzna

Długość geograficzna NaJ-i 
k ró tsza 

odległość 
od W ar­

szawy 
w milach 
geografi­
cznych

w luku
na wschód 
względem 

Ferro

w czasie 
w zględem 

Paryża 
— w schodnia 
-+ zachodnia

8* m. s. m.
60°26' 56,"8 39°56' 49,"5 — 1 19 47,3 124,2
53 32 45,3 27 86 10,5 — 0 30 25,1 102,3
57 8 57,8 15 33 55,8 + 0 17 44,3 212,6
54 21 12,7 11 0 45 +  0 35 57,0 248,7
52 30 10,08 31 3 30 —0 44 14,0 70,0
511 44 9,1 21 46 22,5 — 0 19 5,5 131,9
53 4 36,0 20 28 34,5 - 0 25 54,3 111,8

51 10,8 22 1 45 — 0 8 7,0 156,5
52 8 27,0 U 11 38 + 0 11 13,5 197,4
47 29 12,2 36 42 48 _ 1 0 51,2 73 2
48 23 32 13 10 11 + 0 27 19 249,8
51 50 28 lii 18 20 + 0 14 47 205,9
51 37 44,3 17 19 24 + 0 10 42,4 197,1
40 57 0 25 6 17 - 0 20 25 153,0
44 29 54 29 0 36 _ 0 36 2 150,5
25 18 33 10035 28 —5 22 -aa 514,2
59 54 42,4 28 23 6 _ 0 33 32,4 143,7
52 12 51,8 17 45 30 +  0 8 58,0 191,7
58 22 47,1 44 23 25,5 _ ll 37 33,5 104,0
53 23 13,0 11 19 7,5 + 0 34 43,5 247,4
55 57 23,2 14 28 43,5 + 0 22 5,1 219,0
43 40 40,8 28 55 30 _0 35 42 153,3
30 27 45,6 11 27 21 + 0 34 10,6 372,0
54 21 4,0 30 19 21 —  I 5 17,4 38,7
50 56 5,2 28 23 43,5 _ 0 33 34,9 97,7
51 31 47,9 27 30 15,0 —0 30 25,0 103,3
51 28 39,0 17 39 37,5 + 0 9 21.5 194,6
40 U 59,4 23 48 30 _ 0 15 14,0 171,2

33 6,0 27 38 9 _ 0 33 32,6 101,9
60 9 42,3 42 37 30 _ 1 30 30 123,6
55 40 53 30 14 34,5 _ 0 40 58,3 90,6
50 3 50 37 37 24 — 1 10 29,0 34,0
54 42 50,4 38 9 45,0 — 1 12 39 38,0
48 3 24,0 31 47 46,5 —0 47 11,1 90,9
51 30 12,7 17 27 55,8 +  0 10 8,3 196,2
51 28 37,0 17 23 52,5 +  0 10 24,5 190,9
55 47 30 60 40 10 —3 7 5 251,4
50 27 0 48 7 30 — 1 52 30 92,3
30 32 0 11 22 23 + 0 34 30 372,5
52 9 24,2 ł>2 9 0 - 0 8 46 151,5
38 42 24,0 *8 31 15 _ 0 45 55 372,5
51 20 20," 30 2 25 - 0 40 10 81,4

A b o .................
A l to n a ...........
A b e r d e e n . . .
Arm agh.........
B e r l in ............
B o n n ..............
Brem a............
Bruxella
Bedford.........
B u d a ..............
B r e s t ..............
B l e n h e im . . .  
Bushy-Heath
B e r n ..............
B o n o n ia -----
B e n a r e s -----
Chrystyania.
Cambridge..
Borpat...........
Dublin...........
E d y n b u r g . . . 
F lo r e n c ja . . .  
St. Fernando
Gdansk.........
G o t h a ............
Getynga . . . .  
G reen w ich ..
G e n e w a -----
H a m b u r g . . .  
H els in g fo r s . 
Kopenhaga..
Kraków.........
K r ó le w ie c . . . 
Kremsmilnst  
K ensington .
K ew ................
K a za ń ...........
Kijów.............
K a dy x ...........
Lej d a .............
Lizbona.........
L ip sk .............

R o s sy a . . . 
D a n ia . . . .  
A n g lia . . .  
A n g lia . . .
Prusy___
N ie m c y . . 
N ie m c y . . 
Belgia . . .  
A n g lia . . .  
W ę g r y . . .  
Franeya . 
A n g lia . . .  
A n g lia . . .  
Szwajcarya 
W ło ch y . .  
In d y e—  
Norwegia  
A n g lia . . .  
R o ssy a . . . 
Irlandya.  
Szkocya..  
Toskania.  
Hiszpania
Prusy___
N i e m c y . . 
N i e m c y . . 
A n g l ia . . .  
Szwajcarya 
N i e m c y . . 
Ito s sy a . . .
Dania___
Austrya..  
Prusy—  
N i e m c y . . 
Anglia . . .  
Anglia . .  • 
R o s sy a . . . 
R o s sy a . . . 
Hiszpania  
Holland ya 
Portugalia 
S a x o n ia . . .
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iff

M i e j s c e

M e d y o l a n . . .  
M a n n e j m . . .
M a r s y l ia ___
M o d e n a ..........
M o n a c h iu m .  
M a k e r s to u n .  
M o s k w a . . . 
M ik o ła je w  
M a d r a s . . .  
N e a p o l . . . .
O xford___
O r m sk ir k .  
P a d w a . . . .  
P a le r m o  . .  
P a r 3 m a ta .
P a r y ż ..........
P e ter .P u lk o w
P raga ..............
P rzy lą d .  D.N.  
P o r t s m o u t h .
P i z a .................
P e k in ..............
R z y m ..............

R e g e n t ' s P a r k  
R ic h m o n d  . .  
S zto k h o lm  . .
S p e j e r ............
S lo u g h ............
S ou th -K i lw o .  
S z t r a z b u r g . .
T u r y n ............
T u lu z a ............
T u l o n ..............
U  psa] ..............
U t r e c h t ..........
W a r sz a w a  . .
W i e d e ń .........
W e n e c y a . . .  
W r o c ł a w  . . .
W e r o n a ------
Y i v i e r s ..........
W i l n o ............

K k a j

W ł o c h y .........
N i e m c y ..........
F r a n c y a .........
W ł o c h y ..........
Bawar y a ____
A n g l ia .............
R o s s y a ..........
R o s s y a ..........
I u d y e ..............
W ł o c h y .........
A n g l ia ............
A n g l ia ............
W ł o c h y .........
S y c y l i a ..........
N o w a  Hollan.
F r a n c y a .........
R o s s y a ............
C z e c h y ............
A fry k a ............
A n g l ia .............
W ł o c h y ..........
C h iny ..............
W ł o c h y ..........
A n g l ia .............
A n g l ia ............
S z w e c y a ___
N i e m c y .........
A n g l ia .............
A n g l i a ............
F r a n c y a .........
P ie m o n t
F r a n c y a -------
F r a n c y a .........
S z w e c y a ------
l l o l l a n d y a . . .
P o ls k a .............
A u s tr y a ..........
W ł o c h y ..........
P r u s y ..............
W ł o c h y ..........
F r a n c y a .........
R o s s y a ............

Szerokość
geo­

graficzna

Długość geograficzna Naj- 
krótsza 

odległość 
od War­
szawy 

w milach 
geografi­
cznych

w  luku 
na wschód 
względem 

Ferro

w czasie 
względem 

Paryża 
— wschodnia 
-f. zachodnia

g- m. s. m.
45°28' 0,7" 26°51' 12,"0 —0 27 24,8 154,4
40 20 13,7 26 7 28,5 - 0 24 29,9 125,7
40 17 49,0 23 0,0 - 0 12 8,0 296,2
44 38 52,8 28 35 36,0 —0 34 22 4 151,4
48 8 45 20 16 15,0 - 0 37 sio 109,1
55 34 45 15 8 37,5 +  0 19 25,5 213,0
55 45 21 2 55 13 44,4 _2 20 55 154,7
45 58 2o’o 49 38 2 t — 1 58 33,6 132,2
13 4 9,2 97 55 34,0 —5 11 42,3 915,8
lii 51 46,6 31 54 42 - 0 47 38,8 184,9
51 45 40,0 16 24 15 +  0 14 23 205,1
53 34 18,0 14 45 37,5 * 0 20 575 216,5
45 24 2,5 29 32 4,5 —0 38 8,3 136,2
38 6 25,5 31 1 1,5 - 0 44 4,1 226,4
33 48 49,8 16841 12 - 9 54 44,8 1447,3
48 50 13 20 0 0 0 0 0 184,9
50 46 18,7 48 0 48 — 1 52 3,2 138,2
50 5 18,5 32 5 39 —0 48 22,6 70,0
33 56 3,0 36 8 22,5 — 1 4 33,5 1292,8
50 48 3 16 33 39 + 0 13 45,4 207,0
43 43 12 28 3 34 - 0 32 14 166,2
30 54 13 134 8 30 - 7 36 34 1316,4
41 53 54,0 30 8 18 - 0 40 33,2 177,5
51 31 30 17 30 21 + 0 0 58,6 195,9
31 28 8 17 20 53 +  0 10 36 197,6
50 20 31 35 43 19,5 — 1 2 53,3 109,7
40 18 55,2 26 6 15,0 —0 24 25,0 126,9
51 30 20 17 3 37,5 +  0 11 45,5 200,0
52 25 51 16 33 7,5 +  0 13 47,5 202,5
48 34 40 25 21 40,5 - 0 21 39,3 138,0
45 4 6,0 25 21 43,5 —0 21 26,9 169,8
43 35 40 19 6 13 + 0 3 35 233,5
43 7 28 23 35 37 —0 14 22 203,9
50 51 50 35 18 19,5 — 1 l 13,3 118,0
52 5 11,0 22 47 3 - 0 11 8,0 146,1
52 13 5 38 41 26 - 1 14 46
48 12 35,5 34 2 36 —0 56 10,4 74,9
43 25 49,5 30 Ó 58,5 - 0 40 3,9 133,7
51 6 30,0 34 42 7,5 —0 58 48,5 40,0
45 26 0 28 39 30 - 0 34 38,6 141,9
44 29 11 22 20 49,5 - 0 9 23.3 199,2
54 41 0 42 57 36 - 1 31 50,4 53,4
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PORÓWNANIE PODZIAŁEK TERMOMETRÓW.

-■HSSS
łł

Fahren­
hejta

Reaumu­
ra

Fali-
enhe.

Reaumu- I 
ra

'ahren-
hejta

Reaumu­
ra

Cel-
siusz.

40° — 320.0 - -10° 9". 8 -  60° -12°.4 0°

30 — 31.6 - -11 9.3 -  61 - 12.9 1
33 — 31.1 -12 8.9 -  62 -  13.3 2
37 — 30.7 -13 8.4 -  63 - 13.8 3
36 — 30.2 -14 8.0 -  64 -  14.2 4
35 — 29.8 -15 7.6 -  65 -  14.7 5
34 — 29.3 -16 7.1 -  66 -  15.1 6
33 — 28.9 -17 6.7 -  67 -  15.6 7
32 — 28.4 -18 - 6.2 -  68 -  16.0 8
31 — 28.0 -19 5.8 -  69 -  16.4 9
30 — 27.6 -20 - 5.3 -  70 -  16.9 10
29 — 27.1 -21 - 4.9 -  71 -  17.3 11
28 — 26.7 -22 - 4.4 -  72 -  17.8 12
27 — 26.2 -23 4.0 -  73 -  18.2 13
26 — 25.8 -24 3.6 -  74 -  18.7 14
25 — 25.3 -25 - 3.1 -  75 -  19.1 15
24 _  24.9 -26 - 2.7 -  76 -  19.6 16
23 — 24.4 --27 - 2.2 -  77 -  20.0 17
22 — 24.0 --28 - 1.8 -  78 -  20.4 18

-21 — 23.6 --29 - 1.3 -  79 -  20.9 19
-20 — 23.1 --30 - 0.9 - -  80 -  21.3 20
-19 — 22.7 --31 - 0.4 - -  81 -  21.8 21
-18 — 22.2 --32 +  0.0 - -  82 -  22.2 22
-17 — 21.8 --33 -  0.4 - -  83 -  22.7 23

16 —  21.3 --34 -  0.9 - -  84 -  23.1 24
-15 — 20.9 --35 -  1.3 - -  85 - 23.6 25

14 - 20.4 --36 -  1.8 - -  86 - 24.0 26
13 — 20.0 --37 -  2.2 - -  87 -  24.4 27

-12 — 19.6 --38 -  2.7 - -  88 - 24.9 28
-11 — 19.1 --39 -  3.1 - -  89 - 25.3 29
-1 0 — 18.7 --40 -  3.6 - -  90 - 25.8 30
- 9 — 18.2 --41 -  4.0 - -  91 -  26.2 31
- 8 — 17.8 --42 -  4.4 - -  92 -  26.7 32
- 7 — 17.3 - 4 3 -  4.9 93 -  27.1 33
- 6 — 16.9 -ł-44 -  5.3 - -  94 -  27.6 34
- 5 — 16.4 --4 5 - 5.8 - -  95 -  28.0 35
- 4 — 16.0 --4 6 - 6.2 — 100 -  30.2 36
-  3 — 15.6 -j-47 - 6.7 -_  110 -  34.7 37

2 — 15.1 + 4 8 -  7.1 - -1 2 0 -  39.1 38
-  1 — 14.7 --4 9 -  7.6 - -1 3 0 - 43.6 39
-  0 —  14.2 --5 0 -  8.0 -_  140 -  48.0 40
-  1 — 13.8 --5 1 -  8.4 - -  150 -  52.4 50
-  2 — 13.3 --5 2 - -  8.9 - -  160 -  56.9 60
-  3 _  12.9 --5 3 - -  9.3 - -1 7 0 -  61.3 70
-  4 — 12.4 --5 4 - -  9.8 - -  180 -  65.8 80
- 5 — 12.0 --5 5 - -10.2 — 190 -  70.2 90
-  6 — 11.6 --5 6 _ -10.7 - -  200 -  74.7 100
-  7 — 11.1 --5 7 - -11.1 - -  210 -  79.1 150
-  8 — 10.7 --5 8 -11.6 - -  212 -  80.0 200
-  9 — 10.2 --5 9 1- -12.0

Reau-
mura UWAGA.

o°.o
0.8
1.6
2.4
3.2
4.0
4.8
5.6
6.4
7.2
8.0
8.8
9.6

10.4 
11.2 
12.0 
12.8
13.6
14.4
15.2 
16.0 
16,
17.6
18.4
19.2 
20.0 
20.8
21.6
22.4
23.2
24.0 
24.
25.6
26.4
27.2
28.0 
28.8
29.6
30.4
31.2
32.0
40.0
48.0
56.0
64.0
72.0
80.0 

120.0 
160.0

Stopnie przed któremi 
stoi znak—, oznaczają tem­
peraturę niższą od 0; stop­
nie zaś ze znakiem ■+*, 

oznaczają temperaturę 
wyższą od 0°.

W ostatnich dwóch ru- 
brykaóh przy stopniach 
Celsiusza i  Reaumura nie 
położono znaku +  i — 
dlatego, że znaki te w obu 
termometrach równocze­
śnie sobie odpowiadają.

Liczby po prawej stronie 
kropki położone, wyrażają 
części dziesiętne stopnia.

Przedział m iędzy pun­
ktem lodu topniejącego 
a punktem wody wrzącej 
zawiera na termometrze: 

Reaumura stopni 80 
Celsiusza ,, 100
Fahrenhejta „ 180.
Punkt lodu topniejącego 

napodziałceFahrenliej. od­
powiada -f. 32 stop, a prze­
dział pomiędzy punktem  
zero za pomocą zimna sztu­
cznego oznaczonym, apun- 
ktem wody wrzącej na tym  
termom., zawiera stop. 212. 
Stopnie więc Reaumura, 
Celsiusza i Fahrenh. są do 
siebie w stosunku liczb  
80 :100 : 180 czyli 4 : 5 : 9 .  
4 stop.R.“ 5 stop.C elsius.

Aby stopnie Fahrenhejta 
zamienić na stop. Reaum. 
lub Cel., potrzeba najprzód 
oddanej liczby stop. odjąć 
liczbę 32, mając wzgląd na 
znak,a potem resztę zamie­

nnie na stop. R. lub C. za po­
mocą stosunku 9 :4  lub 9:5. 

Aby zaś stop. Rea. lub C.
zamienić na Fahr.,potrzeba

! do wypadku otrzymanego 
zapomocą stosunku 4:9 lub 
5 :9  dodać liczb ę32, mając 
wzgląd na znak.



PORÓW NANIE PO D ZIA ŁEK  BAROMETRU.
Mili­ Paryzkie Angiels. Mili­ Paryzkie Angiels. Mili­ Paryż. Angiels.
metry cale linie cale linie metry cale linie cale linie metry cale linie cale linie

681 25 1.885 26. 8115 731. 27 0.049 28. 7800 0.1 0.044 0.0039
682 2.328 8509 732 0.493 8194 0.2 0.089 0.0079
683 2.771 8902 733 0.936 8588 0.3 0.133 0.0118
684 3.214 9296 734 1.379 8982 0.4 0.177 0.0157
685 3.658 9690 735 1.823 9375 0.5 0.222 0.0197
686 4.101 27. 0084 736 2.266 9769 0.6 0.266 0.0236
687 4.544 0477 737 2.709 29. 0163 0.7 0.310 0.0276
688 4.988 0871 738 3.152 0556 0.8 0.355 0.0315
689 5.431 1265 739 3.596 0950 0.9 0.399 0.0354
690 F, Q HA 1658 n A C \ .1 (lOQ 13440 .0  <4: i  ‘tu Łk . y ) o o 0.01 0.004 0.0004691 6.318 2052 741 4.482 1738
692 6.761 2446 742 4.926 2131 0.02 0.009 0.0008
693
694
695
696
697
698
699

7.204
7.647
8.091
8.534
8.977
9.421
9.864

2840
3233
3627
4021
4414
4808
5202

743
744
745
746
747
748
749

5.369
5.812
6.256
6.699
7.142
7.585
8.029

2525
2.919
3312
3706
4100
4494
4887

0.03
0.04
0.05
0.06
0.07
0.08
0.09

0.013
0.018
0.022
0.027
0.031
0.035
0.040

0.0012
0.0016
0.0020
0.0024
0.0028
0.0031
0.0035

700 10.307 5596 750 8.472 5281
701 10.750 5989 751 8.915 5675 1 metr — 39,37079cali ang.
702
703

11.194
11.637

6383
6777

752
753

9.359
9.802

6068
6462

1 metr — 443,296 lin. par.
704 26 0.080 7170 754 10.245 6856 1 milim —- 0.4433 lin. par.
705 0.524 7564 755 10.688 7249 lcalpar. — 27,069948 milim.
706 0.967 7958 756 11.132 7643 .» »» — 1,065765 c. ang.
707 1.410 8351 757 11.575 8037 llin.par. r— 2,255829 milim.
708 1.854 8745 758 28 0.018 8431
709 2.297 9139 759 0.462 8824 =  0,88814 iin. ang.
710 2.740 9533 760 0.905 9218 lcal ang. =  25,397001 milim.
711 3.183 9926 761 1.348 9612 — 0,93829 c. par.
712
713

3.627
4.070

28. 0320 
0714

762
763

1.792
2.235

30. 0005 
0399 llin.aug. =  2,5397 milim.

714 4.513 1107 764 2.678 0793 ~  l,1259521in.par.
715 4.957 1501 765 3.121 1187 Metr jest jedna dziesięcio-
716 5.400 1895 766 3.565 1580 milionowa częścią ćwierci po­
717 5.843 2289 767 4.008 1974 łudnika: dzieli sie na 10 de-
718 6.287 2682 768 4.451 2368 cimetrów.
719 6.730 3076 769 4.895 2761 1 decimetr=10 centimetrom.720 7.173 3470 770 5.338 3155 1 centimetr=10 milimetrom.721 7.616 3863 771 5.781 3549
722 8.060 4257 772 6.225 3942 Długość wahadła sekun-723 8.503 4651 773 6.668 4336 nmrpfir724
725

8.946
9.390

5045
5438

774
775

7.111
7.554

4730
5124 w Paryżu (48°50T4"j

=  0,990787 metr. 
w Lnndv.726 9.833 5832 776 7.998 5517

727 10.276 6226 777 8.441 5911 -= 0 DH-AfMśt mptr
728
729

10.719
11.163

6619
7013

778
779

8.884
9.328

6305
6698

wW arsza. (52°13'5")
— OQA1 fi1! niofi*

730 26.U.606 28. 7407 780 28.9.771 30. 7092 i*  730 36.11-606 28, 7407 780 28.3.771 30 .7 0 3 2  ~  “*o u .

gP»     ....... . —-— -------------- +n
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STAN NORMALNY POWIETRZA
Z T K Z Y D Z IE S T O -I.E T N IC K  D O S T R Z E Ż E Ń  OD R O K U  1826-

I
-1856

B arom etr Term om etr W ilgo­
Ilość 

wody w milim etr
M ie s ią c e w stu-stopnio- tność  na z

m ilim etr. wy 100
deszczu | śniegu

UWAGA

Styczeń___
L u ty ............
M arzec . . . .

K w iecień  . .
M a j..............
C z e rw ie c ...

L ip ie c .........
S ie rp ie ń . . .  
W rz e s ie ń . .

P aździern ik  
L is to p a d . . . 
G ru d z ie ń . .

S redn . rocz

751.348
749.832
749.017

—  50.44
—  3.33 
+  0.45

94.5
92.6
87.6

11.3
12.3 
19.8

749.224 
749.153 
748 530

+  7.20 
+  13.54 
+  17.63

74.2
68.6
70.1

30.4
58.4
67.4

748.839
749.554
751.035

+  18.76 
+  18.07 
+  13.58

71.2 
72.6
79.2

93.0 
74.5
47.1

750.527
750.239
751.556

+  8.29 
+  1.42 
—  2.50

85.6 
91.8
94.6

55.4
32.0
17.8

18.8
22.5

8.0
0.2

1.4 
14.2 
15.6 |

N ajw yżej barom etr 
dochodził d. 6 g rudn ia
182') r . 775.35 m i l .=  
27C.71. 700.

N ajniżej d. 2 stycz­
n ia  1855 r .  7 1 8 .8 0 =  
26c-6 '-6 4 2 .

N ajw iększe ciepło 
dochodziło d n ia  2 

sie rpn ia  1834 roku  
+  350.6C.——280.48 R.

N ajw iększe zimno 
d. 11 lu tego  1855 r.

33°. 12 C. = —26°.5 R.

 ..................749.904 | + 7 « .3 1  | 81.9 | 519 .4 |101 .6  |
Ś red n ia  w ysokość ro czn a  b a ro m etru  je s t 749.904 m il., czyli 27c-_8>-420. 
Ś re d n ia te in p e ra tu ra ro c z n a d la W a rsz a w y  +  7 ° .3 1 C .=  +  5°.85 R.
Ś re d n ia  w ilgo tność p ow ietrza  roczna  je s t 81,9 n a  100.
Ilo ść  w ody  spad łej z deszczu i śn iegu w  ro k u  w ynosi co do w ysokości 621.0 

m il czyli 22 cale 11.29 lin . p a r.

S T  A  N N  I E 15 A
• Xi , , a i Dni W ichr.

M ie s ią c e o «CL r*H O2'Ot O K -0.3 o — Ns ii '8 “
3

a "w '3  ■£*
£  8 b ły sk . i wia­ W iatr

’3 "5
fi a

Q W §3
C o

'3 S 
fi “ "d fi'3 Q 5? fi 5 

ta
bez

grzm.
trów

mocn.
panujący

Styczeń . . .  
L u ty ............

4.0 6.7 20.3 4.5 9.5 0.6 4.2 — — 5.0 Z.
3.9 6.7 17.6 4.2 8.4 0.7 4.1 0.0 0.1 5.4 z .

M a rz e c . . . . 4.3 S.7 18.0 6.7 8.9 0.7 2.9 0.1 0.3 6.2 z.
Z. PdW .K w ie c ie ń .. 5.5 11.7 12.8 9.6 2.9 1.2 1.6 1.0 0.7 5.8

M a j . . . . . . .
C z e rw ie c ..

5.6 13.8 11.6 12.9 0.3 0.8 1.0 2.9 1.4 4.5 Z.Pn.PdW.

5.3 14.7 10.0 13.6 — 0.6 0.6 4.2 2.2 4.1 Z.

L ip iec .........
S ie rp ie ń .. .

5.6 13.3 12.1 15.0 — 0.5 0.6 4.2 1.8 4.8 z .
7.1 13.0 10.9 12.6 — 0.2 1.8 3.5 2.3 4.2 z.

W rz e s ie ń . . 7.1 10.6 12.3 10.5 0.0 0.6 3.5 1.3 1.3 4.2 z .
P aźd z ie rn ik 5.1 8.9 17.0 11.8 0.7 0.5 5.4 0.4 0.7 5.1 Z. PdW .
L is to p ad  . . 2.9 6.1 21.0 8.1 5.6 0.5 6.3 0.1 0.5 4.9 Z.

z . 
1 ' /

G rudzień . . 1 3.4 5.0 22.6 6.2 8.2 
1 * i fk

0.5 5.0 0.0 0.1 5.7
1 F.I1 O

S u m .  ś r e . r o c z . | > > J . o |  u s . j  | i o u . ^  p i - .  • | i .  —  i “  ■ i *  • • ■ i , - ......... , —

Jeżeli ro k  uw ażać będziem y ja k o  całość nodzielon:} na  100 rów nych  części, wy 
pad a  w  średniem  przecięciu  z 30 la t (1826— 1856) stosunek  dn i pogodnych do 

: :  nap ó l pogodnych i pochm urnych ja k  1 6 .4 :3 2 .7 :5 0 .9 .

   —  “



S
f?

c«
-

WISŁY ZAMARZANIE I PUSZCZANIE NA NIEJ LODÓW.
E p o k i  śre d n ie  z a m arzan ia  rz e k  w z im ie  i p u sz c z a n ia  lodów  z w io sn y , tu d z ie ż  trw an ie  lodów  
n a  rzek ach , zależące  o d  p o ło ż e n ia  geograficznego i  te m p e ra tu ry  p o ry  zim o w ej, s ą  c e ch ą  w ła ­
śc iw ą  k lim a to w i każd eg o  k ra ju  lu b  o k o lic y . P o d a jem y  tu  czas p o k ry w a n ia  s ię  lo d am i i p u ­

sz czan ia  ty ch ż e  n a  W iśle  p o d  W arszaw ą , o raz  d łu g o ść  trw an ia  lo d ó w .

Epoki, w których W isła pod Warszawą lodem się pokryła , i  w których lody puściły.

Rok Wisła stanęła Wisła puściła Rok Wisła stanęła Wisła puściła

1760 •  • • • • • • 24 marca 1816 • •  •  •  •  • 15 m arca
1761 20 stycznia 20 lutego 1818 14 grudnia ..................
1762 .............................................. 20 lutego 1819 ............................................ 4 m arca
1779 7 stycznia 19 lutego — 4 grudnia ................................................

1780 6 stycznia 11 marca 1820 22 grudnia ............................... .......  .

— 19 grudnia .............................................. 1821 .............................................. 16 stycznia
1781 .................... 11 marca — 22 lutego 18 m arca
— 18 grudnia 29 grudn.) 1822 14 listopad. 16 listopad.

1782 13 lutego 6 marca j — 18 grudnia •  • « • • • •

•— 18 grudnia •  • • • • • • 1823 .............................................. 7 m arca
1783 •  • • • • • • 12 stycznia — 20 grudnia ................................................

— 25 grudnia .............................................. 1824 .............................................. 22 lutego
1784 .  ..................................... 12 marca 1825 27 stycznia 26 marca
1785 25 stycznia 15 kwietnia 1826 2 stycznia 14 m arca

— 21 grudnia .............................................. 1827 19 stycznia 7 marca
1786 ............................................... 31 stycznia — 26 listopad. 9 grudn.)

— 15 listopad. 
23 stycznia

25 listop.) 1828 2 stycznia 16 m arca £
1787 3 m arcaj 1829 13 stycznia 3 kwietn.
1788 31 stycznia 29 lutego — 18 listopad. ...............................................

— 6 grudnia .............................................. 1830 .............................................. 22 marca
1789 ............................................. 6 kwietnia 1831 12 stycznia 12 marca
1790 28 stycznia 8 lutego — 28 grudnia
1791 W isła nie zamarzła 1832 26 listopad.
1792 9 stycznia 5 lutego 1833 .............................................. 15 lutego
1793 18 stycznia 1 m arca 1834 8 stycznia 8 lutego

— 9 grudnia 18 grudnia — 19 listopad ..................
1794 8 stycznia 22 lutego 1835 •  • • • • • • 22 lutego
1795 •  • • • • • • 7 m arca — 10 listopad. • • • • • • •

1796 W isła nie zamarzła 1836 .............................................. 5 m arca
1797 4 lutego — 24 grudnia •  •  •  •  •  •  •

1809 7 lutego 1837 .............................................. 3 marca
1810 6 m arca — 22 grudnia •  • • • • • •

1811 » • • • • • • 7 marca 1838 • • • • • • • 6 marca
1814 11 stycznia 26 marca — 23 listopad. 8 grudnia
1815

U

3 stycznia 4 marca -1 19 grudnia •  • • • • • •

.....  ............................ .... A Jk*
U
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R ok W i s ł a  s t a n ę ł a

1839

1840

1841
1842
1843
1844

1845
1846

10 grudnia 
7 stycznia 

20 lutego 
14 stycznia 
4 stycznia 
Wisła nie 

10 stycznia 
1 grudnia 

•  • • • • • •

3 stycznia 
16 grudnia

W i s ł a  p o ś c i ł a

27 marca 
29 grudn. J 
22 styczn.

4 kwietn. 
22 marca 
8 marca 

zamarzła 
31 marca

1 kwietnia 
3 marca

R o k

1847

1848
1849

1850
1851
1852
1853
1854
1855

1856

W i s ł a  s t a n ę ł a W i s ł a  p o ś c i ł a

19 grudnia

4 stycznia 
27 listopad.

13 stycznia 
Wisła nie 
7 stycznia 
3 stycznia 

18 stycznia 
3 grudnia

24 marca

28 lutego
26 stycznia

27 lutego
25 lutego 
zamarzła

7 marca 
6 lutego 

23 marca

13 lutego
Ś r e d n i a  epoka, w k tóre j u  nas W isła  m arznąć poczyna, przypada na dzień  28 grudnia, a  lody

2 w S I ld 5 r m y * ™ m » l . mr ^ ' * a a zim y w latach: 1782, 1787, 1791, 1821, 1823, 1828,1839; 
trzv  razy zam arzała w zimie r. 1840.

W isła n ie  zam arzła r. 1791, 1796, 1843, 1852.

TRWANIE LODÓW NA WIŚLE POD WARSZAWĄ.

P o d c z a s  z im y
L i c z b a

DNI
P o d c z a s  z im y

L i c z b a

d n i
P o d c z a s  z im y

L ic z b a

d n i

w roku 1762 32 w roku 1815 60 w roku 1838 75
___ 1780 110 — 1819 81 — 1839 115
___ 1781 83 — 1821 51 — 1840 79
___ 1782 34 — 1823 83 •— 1841 68
___ 1783 62, — 1824 65 — 1842 64
___ 1784 78 — 1825 59 — 1844 82
___ 1785 81 — 1826 72 — 1845 121
___ 1786 42 — 1827 48 — 1846 58
___ 1787 51 — 1828 88 — 1847 97
___ 1788 30 — 1829 81 — 1848 70
___ 1789 112 — 1830 125 — 1849 22
___ 1790 12 — 1831 60 — 1850 91
_ 1792 28 — . 1833 82 — 1851 42
____ 1793 43 — 1834 32 — 1853 58
___ 1794 56 — 1835 96 — 1854 33
___ 1795 82 — 1836 117 — 1855 64
— 1814 65 — 1837 70 — 1856 71

k
W  średnim  stanie zim y, W isła pok ry ta  je s t  pod Warszawy lodem  przez 68 i pó ł dni, czyli blizko

przez 10 tygodni.
Lód najdłużej pokryw ał W isłę przez 125 dni, w zimie 1830 r .—N ajkrócej przez 12 

zimy 1790 roku .
dni podczas .

5 -----------+»3 *



W Y P A D K I Ś R E D N IE  D O S T R Z E Ż E Ń  M E T EO R O LO G IC Z N Y C H ,
W OBSEKWATOBYEM ASTRONOMICZNEJ! WARSZAW SKIEJ! W ROKU 1855 ROBIONYCH.

M iejsce dostrzeżeń  w zniesione je s t  367.6 stóp paryzk ich  n ad  poziom  m orza; 
jego  szerokość geograficzna 52° 13' 5", d ługość w  czasie lg  14m 45s 7, czyli 

w  łu k u  18° 41 ' 25".5 n a  w schód w zględem  p o łu d n ik a  paryzkiego.

ROK 1855 | BAROJIETR W JIILIM BTRACH SPROWADZONY DO TEMPERATURY 0°

M iesiące Średni miesięcz. Najw yższy D nia N ajniższy D n ia

S ty c z e ń .............. 750.752 763.43 d. 7 718.80 d. 2
L u ty ...................... 746.70!) 760.23 20 727.23 15
M arzec ................. 744.008 764.95 31 724.69 23
K w iec ień ............. 749.617 767.58 1 724.72 10
M a j....................... 747.162 753.12 25 738.74 15
C z e rw ie c ............ 751.069 757.24 11 740.96 16
L ip ie c ................... 748.456 755.90 14 740.16 18
S ie rp ie ń .............. 751.461 758.55 30 744.08 15
W rz e s ie ń ............ 753.464 764.56 26 73.9.31 5
P a ź d z ie rn ik . . . . 746.208 759.44 23 731.06 11
L is to p a d ..............
G ru d z ie ń ............

754.614 767.40 U 734.52 27
751.297 773.75 19 733.67 6

Ś redn i roczny
749.568 
czyli 

27e gl. 281

773.75 
czyli 

28o 71.000 d. 19

718.80 
czyli 

26o 61.642 d. 2
G rudn ia S tycznia

1 m ilim etr =  0.5 lin . po i. no. m ia.
=  0.4133 lin . paryz.
=  O.039 cal. angiel.

ROK 1855 | TERMOMETR STUSTOPNIOWY

M iesiące Średni miesięcz- N ajw yższy D n ia N ajniższy D n ia

Styczeń ................ — 6°. 70 +  40.12 d. 8 —  250.75 d. 31
L u ty ..................... — 11.43 +  2.75 26 i 27 —  33.12 11
M a rze c ................. + 0.27 •+- 11.63 25 —  16.87 1
K w iec ień ............ + 5.57 +  18.12 15 —  2.38 10
M aj ..................... 12.80 +  25.88 31 -i- 1.62 8
C z e rw ie c ............ + 19.10 -t- 33.37 3 +  7.75 26
L ip iec ................... 19.26 +  31.38 26 u- 10.50 1
S ie rp ie ń ...............
W rz e s ie ń . . . . . .

+ 17.89 -ł- 31.38 3 -t- 8.00 18
+ 11.94 +  25.38 4 +  0.12 27

P a ź d z ie rn ik .. . . 10.38 -t- 21.50 7 +  1.87 18
L is to p ad .............. -+- 0.50 +■ 14.62 2 -  12.12 26
G ru d z ie ń ............ — 9.37 -+- 2.50 24 —  25.50 4

Ś redn i ro czn y ,
‘ +  50.85 C. 

czyli 
+  40.68 R

+  330.37 C 
czyli 

+  26°.7 R d. 3

—  330.12  C
czyli

—  26°.5 R d. 11
Czerw ca L utego

5 stopni stustop : =  4 stopni R.
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W I L G O T N O Ś Ć ,  IL O Ś Ć  W O D Y  Z D E SZ C Z U  I  Ś N IE G U  I  S T A N  N IE B A
W  R O K U  1855.

r o k  1855
c3 O 
1 2

Ilo ść  w ody 
w m ilim etrach s r  a  n N E B A fi

M iesiące

W
ilg

ot
no

ść
 

śre
< 

m
ie

si
ęc

zn
a 

na

z
deszczu

z
śniegu

Dn
i 

po
go

dn
yc

h

N
ap

ół
po

go
dn

yc
h

Po
ch

m
ur

ny
ch

D
es

zc
zu dŁCO

'W G
ra

du >.
Tc
3

>•o
Ossu
o

Bł
ys

ka
wi

c 
bez

 
i 

grz
mo

tów
 

1
W

ich
rów

 
i 

wi
at

rt 
m

oc
ny

ch

S tyczeń . . 9 3 .4 15 .6 54 .9 5 3 23 4 IG 2 1 — — 17
L u ty ......... — — 35.2 6 5 17 1 12 — 2 — — 1

M a rze c . . . 9 0 .7 4 5 .4 54 .1 1 3 27 14 14 1 4 — — u
K w iecień . 75 .3 2 8 .5 7.6 4 9 17 12 G 4 2 — — 15
M aj............ 73.1 GO. 9 — 3 14 14 18 — 1 2 2 3 14
C zerw iec . 61 .5 101 .4 — 5 16 9 15 — 1 1 5 5 8
L ip ie c .. . . 74.1 144 .5 — 5 8 18 22 — — l 4 2 7
S ie rp ie ń .. 74 .0 78.9 — 10 10 11 10 — — 1 3 7 —
W rzesień . 78.1 32 .2 — 11 8 11 10 — — 3 — — 1
P aźd z ie r:. 8 7 .0 114 .9 ___ 6 7 18 16 — ___ 6 — 1 8
L is to p ad  . 
G ru d z ie ń .

89 .8 18 .4 G.2 G 1 23 5 4 — 0 — — 8
— — 35.2 G 6 19 1 13 — G — 11

Sum m a 
r o c z n a . . 80 .5 G40.7 1 9 3 .2 68 90 207 128 65 9 31 1 18 95

W  całym  roku  w ody deszczu i śn iegu spad ło  w ysoko 8 3 3 .9  m ilim e tró w
czyli 369 .OG lin . par. (30 cali 9.GG lin. p a r .)

L IC Z B A  W IA T R Ó W  W  R O K U  1855.

r o k  1855 K E R U N E K w  t V T R U

M i e s i ą c e

Pó
łn

oc
ny

P
ół

no
cn

o-
W

sc
ho

dn
i

W
sc

ho
dn

i

Po
łu

dn
io

w
o-

W
sc

ho
dn

i P-.fi0

1 Po
łu

dn
io

w
o-

Z
ac

ho
dn

i

Z
ac

ho
dn

i

Pó
łn

oc
no

- 
] 

Z
ac

ho
dn

i 
i

WIATR

PANUJĄCY

Styczeń ....................... 12 7 7 13 2 6 28 32 P n Z , Z.
L u ty ............................... 19 18 9 11 8 4 22 11 Z, P n , P nW .
M a rz e c ........................ 17 19 9 23 14 7 23 8 P d W , Z, P n W .
K w iecień ..................... 21 8 2 22 6 11 22 21 Z, P d W , P n , P n Z .
M a j ............................... 15 11 5 14 14 20 IG 11 1MZ, Z.
C z e rw iec ..................... 21 16 3 IG 7 G 14 17 P n , 1’nZ.
L ip iec  .......................... 6 3 4 13 15 14 22 30 P n Z , Z.
S ie rp ie ń ....................... 7 10 G 18 G 5 29 24 Z, P n Z .
W rzes ie ń ..................... 10 3 — 25 7 6 31 20 Z, P d W , P n .
P a ź d z ie rn ik ................ _ 3 _ 33 23 11 45 2 Z, P d W .
L is to p a d ..................... 4 9 8 55 13 12 13 4 P d W .
G ru d z ień ...................... 13 4 2 41 22 14 20 7 P d W .

Sum m a r o c z n a . . 1145 111 55 2JO |137 1 IG 285 187 P d W . Z.
+n
S E *
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OGÓLNY STAN ROKU 1855.
(P o d  w zględem  m eteoro log icznym ).

Średnia wysokość barom etru całoroczna, do tem peratury lodu to ­
pniejącego sprowadzona, wynosi 749 ,568  mil. czyli 27 cali 8 ,28 lin. par., 
i ta  je s t mniejsza o 0 ,349  mil. czyli 0 ,15  lin. par. od stanu normalnego.

Najwyżej barom etr dochodził dnia 19 grudnia 773 ,75  mil. czyli 28 
cali 7 ,00 lin. par.; najniżej dnia 2 stycznia 718 ,80  mil. czyli 26 cali 
6 ,64 lin. par. Zmiana roczna barom etru wynosi 54 ,97 mil., czyli 2 cale 
0 ,36 lin. par.

Średnia tem peratura całego roku wynosi + 5 ° ,8 5  C., czyli + 4 ° ,6 8  R., 
i ta  je s t niższa o 1°,49 C., czyli o 1°,19 II. od stanu normalnego z 29 
la t poprzedzających.

Największe ciepło dochodziło d. 3 czerwca po południu + 3 3 ° ,3 7  O., 
czyli -f-2 0 °,7 R.; największe zimno — 33°,12 C., czyli — 26°,5 R-, d. 11 
lutego z rana. Największa zmiana tem peratury 66°,49 C., czyli 53°,2 R.

Uważając miesiąc grudzień r. z., styczeń i luty r. b ., za miesiące zi­
mowe; m arzec, kwiecień, maj, za w iosenne; czerwiec, lipiec, sierpień, za 
letnie; wrzesień, październik, listopad, za jesienne; wypada: tem peratura 
zimy — 6°,09 C., czyli — 4°,82 R., i ta  je s t niższa o 2°,52 O., czyli 
2°,01 R.; tem peratura wiosny 6°,21 C., czyli - f  4 °,97R . niższa o 0 ,70 R.; 
tem peratura la ta  18°,75 C., czyli -(-15°,00 11.; wyższa o 0,88 C., 
czyli 0,52 R.; tem peratura jesieni + 7 ° ,6 1  C., czyli -j-6°,09 R.; niższa 
o 0 ,15 C., czyli 0 ,12 R. od stanu normalnego tychże pór.

Miesiące: czerwiec, lipiec, październik, były cieplejsze; przeciwnie: 
styczeń, luty, marzec, kwiecień, maj, sierpień, wrzesień, listopad, gru­
dzień, zimniejsze niż w stanie normalnym. W  ogóle rok  1855, należy do 
la t chłodnych. D otąd w żadnym roku nie było tak  nizkiej średniej tem ­
peratury  jak  w lutym.

W ilgotność średnia całoroczna pow ietrza wynosi 80 ,5 , biorąc 100 za 
zupełne nasycenie atmosfery parą wodną, albo co do ciężaru 6,15 gram- 
mów na jednym  m etrze sześciennym powietrza; wilgotność ta  je s t o je -  
dnę setną mniejsza od normalnej. Miesiące: styczeń, czerwiec, wrzesień, 
listopad, były suchsze; przeciwnie: marzec, kwiecień, maj, lipiec, paź­
dziernik, wilgotniejsze niż w stanie normalnym.

W ody z deszczu spadło wysoko 640 ,7  mil., czyli 23 cali 8,02 lin. 
par.; ze śniegu 193,2 mil. czyli 7 cali 1,64 lin. par.; razem  wody z de­
szczu i śniegu wysoko na 833,9  mil. czyli 30 cali 9 ,66 lin. par., to jest 
o 221 ,7  mil. czyli 8 cali 2 ,28  lin. par. więcej od ilości wody (22 cale 
7 ,38 lin. par.) jak a  u nas zwykle w roku spada. Najwięcej wody spadło

i
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w lipcu, najm niej w lutym , listopadzie  i g rudniu . D o tą d  ani ra zu  w sty ­
czniu nie spad ło  ta k  w iele śniegu, ja k  w r. b.

W  r. 185 5  by ło  dni pogodnych  68 , napo i p o g odnych  9 0 , pochm ur­
nych 2 0 7 , dni deszczu  1 28 , śniegu 65 , g radów  9, m gły 3 1 , g rzm otów  16, 
b łyskaw ic b ez  grzm otów  18 , w ichrów  i w iatrów  m ocnych 95 ; w ia tr p a ­
nujący  południow o-w schodni i zachodni.

P o d  w zględem  stanu  n ieba, ro k  185 5  n a le ży  do la t  m o krych , nie- 
pogodnych , ch łodnych , w deszcz i śnieg obfitych.

U w ażając ro k  cały ja k o  całość podzie loną n a  100  rów nych  części, 
w y pada  w średniem  przecięciu  z 29  la t  p o p rz e d n ic h (1 8 2 6  1 8 5 o ), s to ­
sunek  dni pogodnych , napó ł pogodnych  i pochm urnych  ja k  16 ,3 : 3 2 ,9 : 
5 0 ,8 . W  r. 1 8 5 5 , stosunek  tych że  dni je s t  18 ,6 : 2 4 ,7 ;  5 6 ,7 : co p o k a ­
zuje , że liczba dni n iepogodnych  b y ła  w iększą niż zw ykle. M iesiące po­
godne były: lu ty  i wrzesień.; n iepogodne: m arzec  i kw iecień.

P ie rw sza  połow a te j p o ry  by ła  w ilgotna, sło tna, w  deszcz obfita, 
dość ciepła; w drugiej połow ie pogodna , w śnieg obfita, n iezw ykle  m ro­
źna; szczególnie w ielkiem i m rozam i odznacza ł się m iesiąc lu ty ;  średn ia  
bow iem  jeg o  tem p e ra tu ra  b y ła  o 8 ° ,4 5  C., czyli 6 ,7 6  stop . R . niższa od 
norm alnej; o 1 5 ,0 5  C., czyli 1 2 ,0 4  stop . R. o d  najc iep lejszego  lu tego  
w r. 1 8 4 3 . W  ogóle p o ra  ta  b y ła  o 2 ° ,5 2  C., czyli 2 ,0 2  stop . R . zi­
m niejsza niż zw ykle. N ajw iększy m róz w te j p o rze  by ł 3 3 ° ,1 2  C., czyli
 2 6 ,5  stop . R . d. 11 lu teg o , i p rzew y ższa ł w szystk ie  m rozy jak ie  by ły
w te j po rze  w te raźn ie jszem  stuleciu; podobny  je d n a k  by ł ja k  w r . 1 7 9 9 .

C ała ta  p o ra  w yjąw szy p rzy  końcu, b y ła  n iepogodna, w ilgotna, sło­
tn a  w deszcz i śnieg obfita, ch łodna, o 0 ,8 8  C., czyli 0 ,7 0  stop . R. chło­
dniejsza  niż zw ykle. Z przyczyny  m rozów  długo trw a jący ch , roślinność 
znacznie się opozniła.

P o c z ą tek  te j p o ry  p rzy  w ysokim  stan ie  b a ro m e tru  by ł pogodny , su­
chy, b a rd zo  gorący; śro d ek  n iepogodny , w ilgotny, sło tny, w deszcz ob ­
fity, dosyć  ciepły; koniec pogodny , ch łodny , osobliw ie nocy i ran k i by ły  
ch łodne. W  ogóle  p o ra  t a  b y ła  o 0 ,6 5  C., czyli 0 ,5 2  stop . R. c iep lejsza  
niż zw ykle.

J e s i e ń .
Z p o czą tk u  pogodna , sucha lecz  ch łodna , szczególnie ran k i by ły

chłodne; ś ro d ek  te j  p o ry  by ł n iepogodny , sło tny , w deszcz obfity, lecz 
+  *

Z  i m a,

W i o s n a -

L a t o .

«
SŚC+t-



ciepły; koniec pogodny lecz mroźny; w ogóle o 0,15 C , czyli 0 ,12 stop.R . 
zimniejsza niż zwykle.

O statni mróz z wiosny — 1,5 stop. R. wynoszący, byl dnia 25 kwie­
tnia, a pierwszy w jesieni — 0,2 stop. 11. dnia 11 listopada.

O statni śnieg z wiosny pruszył dnia 28 kwietnia, a pierwszy w je ­
sieni dnia 20 listopada.

Plam y na słońcu pokazywały się dnia 11, 13, 17, 18 stycznia; dnia 
10, 11, 17 lutego; dnia 1 marca; dnia 7, IG maja; dnia 3 grudnia.

Kolo białe otaczało słońce d. 8 września.
llw a  boczne słońca pokazały się dnia 18 grudnia.
Kola białe otaczały księżyc d. 28 stycznia; d. 29 maja.
Zorza północna świeciła d. 12 kwietnia.
Około środka miesiąca czerwca pojawiła się w W arszawie epidemia 

cholery.
W isła pod W arszaw ą stanęła powyżej mostu na początku zimy d. 3 

grudnia; powtórnie stanęła d. 18 stycznia.
L ody na W iśle puściły d. 23 marca.

STAN KAŻDEGO M IESIĄCA I W A ŻN IEJSZE ZDARZENIA 
M ETEO ROLO GICZNE W  TY CH ŻE.

STYCZEŃ.
Mniej pogodny niż zwykle, wietrzny, w śnieg obfity; w pierwszej 

połowie dość ciepły i łagodny; w drugiej mroźny, w ogóle przeszło o je ­
den stopień R. zimniejszy niż zwykle. Dni najcieplejsze były: d. 1, 5, 
6, 7, 8, 9; najzimniejsze: d. 17, 18, 19, 24 , 28, 30, 31; zmiany tem ­
peratury  były znaczne; największa zmiana dzienna dochodziła 14,0 C., 
czyli 11,2 stop. R. d. 2 0 — 21. W  drugiej połowie stycznia zaczęła się 
u nas właściwa zima, i w skutku mrozów znacznych i ciągle w tej dru­
giej połowie trwających, średnia tem peratura całego miesiąca je s t prze­
szło o jeden  stop. 11. mniejsza od normalnej. Śniegu w tym miesiącu 
wielka massa spadła, i więcej niż w latach poprzednich. Ilość wody ze 
śniegu wynosi co do wysokości 54,9 mil. czyli 2 4 ,34  lin. par., to jest 
cztery razy więcej niż z deszczu.

Dnia 11 o godzinie 11 z wieczora, most na W iśle przy Cytadelli 
został przez lody zerwanym, w skutku czego 9 tafli i 4 izbice zostały 
uniesione.

Dnia 18 w skutku kilkodniowych mrozów, W isła pod W arszawą 
stanęła.

Z gubernh Jarosławskiej donoszą: „P o  zeszłorocznej łagodnej jesieni, 
nastało tak  nagłe pow ietrze zimowe, że prawie nie pamiętano jeszcze 
takiego przykładu. Jesień skończyła się dnia 19 listopada, gdyż tego
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dnia spadł pierwszy śnieg, a d .  ‘21 mieliśmy już doskonałą sannę. T e r­
mometr d. 2 1 stał jeszcze na 0, ale d. 22 spadł nagle na — 50 0 g0_
dżinie 10 przed południem — 7° R., o godz. 2 po południu pokazywał
 S°R ., o godz. 3 — 1011., a w ieczór— 12°R. zimna. Na rzece Wołdze
pokazała się tego dnia cienka powłoka lodu; nazajutrz przy — 19 stop.
Ii. zimna, można już było przejść ją  w każdem  miejscu bez niebezpie­
czeństwa, a od d. 24 jeżdżą już po niej ładowne sanie. Na uwagę zasłu­
guje także nadzwyczaj długie lato w roku zeszłym; na Wołdze bowiem sto­
pniały lody zupełnie już d. 23 kwietnia, i rzeka ta  była spławna w tym 
roku przez 7 miesięcy” .

Dnia 10 w Kairze w Egipcie śnieg padał, co było zjawiskiem zupeł­
nie nowem dla tamecznych mieszkańców.

W  miesiącu styczniu w M arsylii było gwałtowne trzęsienie ziemi; 32 
wstrząśuień dostrzeżono, lecz bez znacznej szkody.

Dnia 24 z kantonu Bazylei w Szwajcaryi donoszą o niosłyckanem 
zjawisku. Dnia 24 i 25 stycznia, upadł tam czarniawy śnieg, między 
Laufen  i Mo/tlen, i ogarnął dość znaczną przestrzeń. Na powierzchni 
tego śniegu ruszały się biazyi niezliczone, koloru czarnego i nie większe 
od gnidy. E rzez szkło powiększające, można było u tych żyjątek rozpo­
znać dokładnie główkę okrągławą z różkami nitkowemi i pyszczkiem; 
korpus podobny jak  u muszki, sześć nóżek i dwa malutkie kosmyki 
ogonkowe: skrzydełek nie dostrzeżono. Po  upływie 24 godzin, nie było 
ich już i śladu na śniegu ani pod nim.

Dnia 23 , kula ognista widziana w Budyszynie, i na innych miejscach 
ziemi Łużyckiej postrzeżoną była. Kula ta  początkowo ukazała się jedna 
tylko, ale w nadzwyczajnej wielkości, potem rozpadła się na trzy  gore­
jące kule, k tóre po niejakim czasie znikły, w ydając tak  wielki łoskot, iż 
mieszkańcy, k tórzy  nie widzieli tego zjawiska, powybiegali z domów, 
przerażeni będąc nadzwyczajnym hukiem.

Dnia 24, w Konstantynopolu o godz. 4 min. 50 z rana, kilka wstrzą- 
śnień ziemi czuć się dało od wschodu na zachód; przytem  dał się sły­
szeć huk  podobny do tego, jak i sprawia wóz ciężko naładowany i po 
bruku jadący.

Dnia 25 o godzinie 6 wieczorem w Magland w Sabaudyi, zapadł się 
w ierzchołek góry między miasteczkami Magland i Ba Berriere z najo­
kropniejszym hukiem, co sprawiło takie wstrząśnienie w całej okolicy, 
że z początku myślano o trzęsieniu ziemi. Przeszło 8 minut trw ał zasyp 
kamieni i kurzu, k tó re  zapełniły całą dolinę, a zapadanie się reszty 
góry trwało aż do rana nazajutrz. W szystkie domy po drugiej strouie 
Arw y  wstrząsły się w swych posadach. Niżej położone lasy zostały 
zniszczone, i po części zasypane rumowiskiem. Sądząc po domyślnem 
obliczeniu, oberwała się góra ua 500 metrów prawie.

h,
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LUTY.

Rył pogodny, w śnieg obfity, nadzwyczaj mroźny, o 6/2 stop. R.
zimniejszy niż zwykle, o 4,76 C., czyli 3,81 stop. R. zimniejszy od 
stycznia r. b., a o 15,05 C., czyli 12,04 stop. R. od stanu średniego 
najcieplejszego tego miesiąca w r. 1843. Pod względem temperatury 
najwięcej zbliżał się do stanu lutego w r. 1799, wszakże i od tego mie­
siąca był o 0,07 stop. R. zimniejszy. W  żadnym roku, tak w teraźniej­
szym jak  i w przeszłym wieku, miesiąc ten nie był tak mroźny jak  w r. b. 
Dnia 11 w Obserwatoryum Warszawskiem, w miejscu zwykłych postrze- 
żen, mróz dochodził 31°,2 5 0., czyli 25 stop. R.; tamże o kilka stóp nad 
ziemią 33,12 C., czyli 26,5 stop. R.; za miastem w Marymoneie 33,75 
C., czyli 2 7 stop. R.: jestto największy stopień mrozu jaki dotąd w W ar­
szawie postrzegano. W  r. 1799, dnia 8 lutego, mróz dochodził 26,5 
stop. R., a zatem takiż sam, jaki w Obserwatoryum w r. b. uważano. 
Wyjąwszy dwa dni 25 i 26, cały miesiąc był mroźny; najzimniejsze dni 
były: d. 1, 2, 9, 10, 11, 20. Zmiany temperatury były znaczne, naj­
większa zmiana dzienna dochodziła 18,9 C., czyli 15,12 stop. R., dnia 
11 — 12 z rana. Pod względem stanu nieba, luty r. b. był nieco pogo­
dniejszy niż zwykle. Elektryczność atmosferyczna przy znacznych mro­
zach była nader silna.

W skutku wielkiego mrozu d. 11 dochodzącego — 33°,12 C., czyli 
— 26,5 stop. R., następnego dnia z rana znaleziono pod krzakami, które 
liści na zimę nie tracą w tutejszym ogrodzie Botanicznym, wiele ptaków

gile, czyże; wszystkie miały główki pochowane pod skrzydełka. W oko­
licach Willanowa w lasach, znajdotvano zające pomarznięte, i te -wieśnia­
cy przynosili do Willanowa; kuropatwy przylatywały na obory wiejskie.

W  ciągu teraźniejszej zimy, dla zbadania stanu powietrza w jednej 
i tej samej chwili, ale w odległych od siebie miejscach, znoszono się 
wzajemnie za pomocą telegrafów elektrycznych. Pokazało się więc, że 
dnia 23 lutego wr jednym czasie, w Petersburgu było zimna 30 stop. R., 
w Królewcu 17 stop. R., w Londynie 2 stop. R-, w Warszawie dnia tego 
z rana było 17 stop. R. mrozu.

Czynione %ad tegoroczną zimą postrzeżenia przekonały, że w Euro­
pie najsilniejsze mrozy panowały w Norwegii. I tak: od d. 6— 20 lute­
go, mróz dochodził od 30— 35 stop. R.; a d. 19 lutego dochodził 3 9 '/j 
stop., a zatem blizko 40 stop. R.

Dnia 3 donoszą z Strasburga, iż tam od r. 1850 nie pamiętają takich 
mrozów; w poniedziałek (29 stycznia) termometr pokazywał 22 stop. C. 
niżej zera.

Gazety zagraniczne donoszą, iż w lutym Ren zamarzł.

różnego gatunku pomarzniętych. Były między niemi wróble, trznadle,



W  okolicach Keapolu, wszystkie wody stojące i małe strumyki po­
zamarzały, a w samem mieście spadło tak  wiele śniegu, że mieszkańcom 
zdaje się, jakoby z południa przeniesieni byli nagle na północ.

Z Calais donoszą: że po rt tameczny zamarzł w części, i że przy­
pływ morza sprowadza na brzegi prawdziwe góry lodowate.

Dnia 5 z Londynu piszą: „W czoraj, to jest d. 4 mieliśmy tu największą 
mgłę w tym roku. Również i dzisiaj w południe tak  ciemno, że tylko 
przy świetle można pracować. D la k ry  na Tamizie, mniejsze parostatki
musiały wstrzymać swą jazdę .”

Trzęsienia ziemi dały się uczuć po obu brzegach Bosforu  aż do Adrya- 
nopolu. W  Konstantynopolu były mniej gwałtowne. W  Brumie z 160 
minaretów ani jeden  się nie ostał. Irebizonda  została zniszczoną po 
żarem, k tóry  przyspieszonym był wybuchem baryłek prochowych. S tra­
tę  oceniają na 4 ,0 0 0 ,0 0 0  plastrów. G łód, choroby, pola odłogiem 
leżące, lud do nędzy ostatecznej przyprowadzony, smutny przedstaw iają 
widok.

Dnia 18 w Samos, o godzinie 5 z rana, czuć się dało trzęsienie ziemi 
nie tak  gwałtowne, jak  długo i jednostajnie trwające.

Dnia 21 w Baghla Agatch, we wsi o 8 godzin odległej od Macri 
(części południowo-zachodniej Anatolii), miało miejsce w dzień trzęsie­
nie ziemi; mieszkańcy przestraszeni zostali hukiem podziemnym, dość mo­
cnym, po którym  nastąpiło poruszenie pionowe lecz niezbyt silne i k ro t­
ko trwające.

Dnia 22 w Macri, na brzegu południowo-zachodnim Anatolii, na­
przeciwko wyspy Rhodus, o godz. 5 wieczorem, czuc się dały dwa mo­
cne wstrząśnienia ziemi, lecz bez żadnego przypadku.

Dnia 2 8 o godzinie 3 wieczór, gwałtowne trzęsienie czuć się dało na 
wielkiej przestrzeni zajmującej Smyrnę i Adryanopol, czyli więcej jak  na 
3 stopnie szerokości. W edług doniesień, najsilniejsze trzęsienie nastą­
piło w Smyrnie o godz. 2 min. 50; w Brussie o godz. 2 min. 57, gdzie 
trwanie jego  oceniają od 50— 60 sekund; w Galliopolio godz. 2 min. 35; 
w Konstantynopolu o godz. 3; trwanie jego oceniają od 4 0 — 50 sekund, 
lecz rzeczywiście nie trwało dłużej nad 13 17 sekund. W  Lule-Burgas
o godz. 3 i kilka minut, trwanie jego  oceniono na 30 sekund. W  Adrya- 
nopolu o godz. 2 min. 46. W szyscy zgadzają się, że kierunek poruszeń 
był od strony południowo-zachodniej ku północo-wschodniej. Brussa  
zdaje,się być punktem  środkowym tego gwałtownego wstrząśnienia. lo  
miasto i jego  okolice najwięcej ucierpiały. W  chwili, w której w strzą­
śnienia nie było, słyszano huk podziemny i w pow ietrzu dal się czuć zu­
pach podobny do siarki albo żelaza spalonego. Trzęsienie ziemi zaczęło 
się od ruchu kołyszącego od wschodu na zachód, po którym  następo­
wało zaraz 30— 40 gwałtownych uderzeń, i skończyły się nowem poru-



szeniem silniejszem od pierwszego. U derzenia pionowe były tak  silne, 
iż osoby rzucone zostały w powietrze i powalone. M eczety i wiele do- 
mow runęły z łoskotem; prawie wszystkie źródła ciepłe i nie ciepłe wy­
schły, i dopiero po sześciu lub ośmiu dniach się pokazały. Ziemia była 
popękana w wielu miejscach. P rzez 24 godzin kołysała się ziemia jakby 
pokład okrętu, a huk podziemny dawał się słyszeć co kwadrans. 'W Smyr­
nie trzęsienie zdawało się dość długo trwać od północy na południe, lecz 
nie zrządziło żadnego uszkodzenia. W  Dardanelach skład garnków i fa­
bryka tychże zostały potłuczono. W Galliopoli wstrząśnienie było da­
leko silniejsze, gdyż trzy  minarety w części zawaliły się, i prawie wszy­
stkie domy doznały uszkodzeń. W  Konstantynopolu najsilniejsze ude­
rzenie było pionowe. P rzed  trzęsieniem słyszano szum podziemny, je ­
dnak nie nastąpił żaden smutny wypadek. W e wszystkich tych miej­
scach dały się czuć inne wstrząśnienia w ciągu dnia następnego.

Trzęsienie ziemi dnia 28 lutego, sprawiło w Brussie (w Małej Azyi, 
u podnoża Olimpu Missyjskiego) bardzo wielkie spustoszenia. Wielki 
most kamienny na rzece K ilufur zapadł się; wszystkie kamienne budyn­
ki ucierpiały mniej więcej. N iektóre place targowe znikły ze wszystkiemi 
sklepami, naokoło miasta porobiły się szerokie i głębokie rozpadliny, 
tak , że kommunikacya była zupełnie przerwana. Sławne od wieków źró­
dła siarczane poznikały, dwie kąpiele zapadły się: z wysokości Olimpu 
stoczyły się olbrzymie bryły kamieni, i pogruchotały bardzo wiele do­
mów; przędzalnia jedwabiu została pochłonięta i t, p. Pew ien podróżny 
wracający z Brussy utrzymuje, że zginęło przeszło 1,000 ludzi. Spu­
stoszenia te  rozciągają się na dwanaście mil w okręgu, i dwie wsie po- 
blizkie (każda o 20 — 40 domów) znikły zupełnie. Należący do Halifa 
Baszy, ministra m arynarki, młyn parowy, budowany z kamienia, który 
kosztował 6 ,000 ,000  piastrów, je s t zupełnie zniszczony. Z tych donie­
sień pokazuje się, że trzęsienie ziemi w K onstantynopolu było tylko dal­
szym ciągiem uderzeń doznanych w okolicach Brussy. W  kilku miej­
scach wydobyły się z ziemi płomienie i sprawiły pożar, który  trw ał p ra­
wie 6 godzin.

W  Konstantynopolu od d. 28 lutego do 1 marca, czuć się dało kil­
kakrotne trzęsienie ziemi, ale w ypadku żadnego nie było.

Dnia 15 w W ielkiem  Ks. Toskańskiem, wylały rzeki Arno i Tyber 
i sprawiły wielkie zniszczenie. Najbardziej ucierpiały od powodzi w do­
linie Tyberyjskiej małe miasteczko Piece Santo-Stepbano i okolice przy­
ległe. Z rana dnia 15 lutego, spostrzeżono w tem miejscu u wzgórzy 
stykających się z Tybrem, oznaki usuwania się i zapadania góry. Spiesz­
nie wynieśli się też ztam tąd mieszkańcy, zabierając z sobą bydło i inne 
swe mienie, a następnej już nocy, zapadła się w oczach postawionych 
opodal na straży żandarmów i polowych, część góry pochylonej, tak , że 
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1 fzasypała wiodący tam tędy gościniec z zatamowaniem wszelkiej komuni- 
kacyi między Borgo i San-Stephano. Podczas, gdy pracowano nad wy­
wiezieniem ziemi, żwiru i łomow skalistych z gościńca, zapadła się imja 
większa jeszcze od tam tej części góry, i zasypała w tern miejscu koryto 
Tybru zupełnie. R zeka wezbrała tak  nagłe, że robotnicy powracający 
nazajutrz z tego miejsca do Pieve, zastali już powodź sięgającą do dru­
gich p iąter domów miejskich. Pozostałe niektóre osoby, ratow ały się 
z najdroższem swem mieniem na czółnach. Doliny leżące nad brzegami 
rzeki stały 80 stóp pod wodą. K oryto T ybru zasypane było pod urwi­
skiem, wzdłuż przeszło pół mili włoskiej żwirem i łomem skalistym, na 
50 — 60 stóp wysoko i tylko z wielkim trudem  i kosztami będzie można 
kory to  znów oczyścić i rozprzestrzenić. W ielu mieszkańców dolin szu­
kało schronienia na wzgórzach przyległych, lecz i tam  nie są jeszcze 
bezpieczni, gdyż wszystka ziemia rozmiękła od powodzi, i wzgórza te 
mogłyby się łatwo osunąć. Znaczna część wypłoszonej ludności schro­
niła się także do miasta Borgo i San-Sepolen, i znalazła w szelką pomoc 
i wsparcie.

Dnia 2 3 w Japonii, trzęsienie ziemi nawiedziło wyspę N ifon, i zni­
szczyło miasta Oliozaka i Simoda; stolica Jeddo także wiele ucierpiała.

Dnia 16 w Neapolu, a naw et w odleglejszych za N eapolem stro­
nach, spadł deszcz słony. Zdaje się, że cząstki wyparowanej wody mor­
skiej są tego zjawiska powodem.

Z Liworno i Genui donoszą, że miasto Catanea w Sycylii, prawie cał­
kiem zniszczone zostało, nie wiadomo czy trzęsieniem ziemi czy wybu­
chem Etny.

W  Toskanii z powodu wezbrania wód, kommunikacye w wielu miej­
scach przecięte zostały.

Dnia 5 piszą z Paderborn: „O d  dwóch dni w załomku W estfalskiej 
doliny na kolei pod Benhauzen, stoją dwa pociągi zakopane w śniegu, 
i pomimo usilnej pomocy 500 ludzi, niepodobna było wydobyć ich do 
wczorajszego wieczora. Kommunikacyą z poblizkiemi stacyami utrzym y­
wano tymczasowo za pomocą sani. ’

T egoż dnia wystąpiła z ko ry ta  rzeka  Bachiglione, i zalała niższą 
część miasta Wincenza na 3 stopy wysoko.

W ody rzeki Brenty i kanału Mirano wystąpiły z brzegów, z przy­
czyny gwałtownego deszczu; niezmierne massy śniegu stopniały i zalały 
kilka wsi w okolicy. W oda sięgała aż do pierwszych p iąter domów, 
a mieszkańcy zdołali tylko przy  gorliwej wzajemnej pomocy ujść niebez­
pieczeństwa w małych łodziach.

Dnia 8 o godz. 12 min. 8 w południe, w Fiume dało się czuć silne 
trzęsienie ziemi, trw ające kilka sekund, połączone z przytłumionym hu­
kiem. Dnia 9 o godzinie 3 min. 38 z rana, nastąpiło nowe wstrząśnienie,
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trwające również 2 — 3 sekund, ale silniejsze niż pierwsze, tak , że 
w kilku domach popękały szyby u okien. W  Tryeście zaś nastąpiło 
wstrząśnienio dnia 9 o godz. 3 min. 55 z rana.

MARZEC.
B yl uiepogodny, słotny, wilgotny, w deszcz i śnieg nadzwyczaj 

obfity, w pierwszej połowie chłodny, w drugiej ciepły, w ogóle o 0 ,15 
stop. R. zimniejszy niż zwykle. Najcieplejsze dni były d. 4, 23, 24,
25 , 26; nazimniejsze d. 1, 2, 11, 12, 13. Prócz ostatniego dnia 
miesiąca k tóry  był pogodny, w innych dniach prawie codzień deszcz al­
bo śnieg padał, w skutku tego, ilość wody spadłej z deszczu i śniegu 
(99 ,5  mil. czyli 44 ,11  lin. par.) je s t przeszło dwa razy większa niż 
w stanie średnim. W  normalnym stanie, stosunek dni pogodnych do na 
pół pogodnych i pochmurnych je s t ja k  4,5: 8,9: 17,6; w r. b. stosunek 
tychże dni je s t jak  1: 3: 27, co pokazuje, że marzec r. b. był nader nie- 
pogodny, i zbliżał się do stanu tegoż miesiąca w r. 1828.

Dnia 15 o godz. 1 po południu, lody na Wiśle pod Warszawą  z dołu 
dawnej linii mostu, i powyżej izbie o kilkanaście sążni (przy wysoko­
ści wody stop 15 cali 8) w całej szerokości spłynęły. Powyżej jednak  
p rzed  dawnym mostem ku Saskiej Kępie i Solcowi, stoją. Na luce oczy­
szczonej od lodów, już od rana dziś odbywa się przewóz.

Dnia 16, wysokość wody na W iśle pod  W arszaw ą dochodziła stóp 
16 cali 1. Grubość lodu w niektórych miejscach dochodziła do dwóch 
arszynów.

Dnia 19, lody na Wiśle w górze w prost Saskiej Kępy i Solca, oraz 
poniżej mostu, to jest w kierunku pod Bielanami stały niewzruszone, 
a pomiędzy niemi na luce oczyszczonej, przesuwały się lodzie pomiędzy 
W arszawą a Pragą. P od  Nową A lexandryą (Puławami), dnia 19 o go­
dzinie 3 z rana, lody zupełnie się połamały i calem korytem  rzeki pły­
nąć zaczęty, a  to  przy wysokości wody stóp 9 cali 8 nad zero.

Dnia 20 pod Zawichostem, woda wezbrawszy do stóp 13 cali 8 nad 
zero, uniosła utworzone z lodów zatory, k tó re  ruszyły całą szerokością 
rzek i i nader gęsto płynęły. P od  W arszawą, dnia 20 lody górne stały. 
Dnia 21 wysokość wody na Wiśle stóp 12 cali 8.

Dnia 23 o godz. 4 z południa, górne lody na W iśle pod W arszawą 
przy wysokości wody stóp 15 cali 1 ruszyły. Dnia 24 z rana wysokość 
wody stóp 15 cali 6. Dnia 25 stóp 17 cali 2. W isła wystąpiła z swego 
łożyska i niektóre nadbrzeżne ulice zalała. Dnia 27 rano, stóp 17 cali 6.

Dnia 22 o godz. 6 rano, woda na W iśle pod Zawichostem dosięgła 
nadzwyczajnej wysokości, bo stóp 20 cali 8.

Podług wielolicznych postrzeżeń, woda z Zawichostu do Nowej 
A lexandryi, przechodzi w czasie około godzin 30; z Nowej A lexandryi
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do W arszawy godzin 41; zatem tak  woda jak  i lody z pod Zawichostu po­
winny do W arszawy przypłynąć w ciągu 71 godzin czyli w trzy  doby bez 
jednej godziny. Na jedną godzinę upływa przybór wody na W iśle wiorst 
2 % , zatem średnia prędkość przybywania wody wynosi na jedną  sekun­
dę stóp 3 l/ 3■ Właściwa zaś prędkość płynienia wody średnio je s t stóp G. 
Obliczenia te  stosują się jedynie do wody, przy wysokości stóp 9 nad 
zero; w miarę zaś powiększającej się wysokości, i prędkość onej się zwię­
ksza. Z W arszawy do P łocka woda przebiega w ciągu godzin około 3G, 
zaś z samego Zawichostu do P łocka w godzinach 107 czyli w 4 %  dobach.

Dnia 19 donoszą z Tczewa (D irschau), że woda na Wiśle podniósł­
szy się do wysokości stóp 18 cali 8, drogę bitą z Kaempen zalała, i ko- 
munikaeya przerw aną została; przez Nogat pod Malborgiem jeszcze wo­
zy się przeprawiają.

Dnia 20 z Tczewa donoszą: Dziś w nocy zamieć śnieżna i burza
wielka. Pociąg pospieszny z Berlina zarył się w śniegu pod W artubiem. 
Stan wody na W iśle stóp 19 cali 2.

T egoż dnia z Bydgoszczy donoszą: „Pociąg osobowy z G dańska za­
ry ł się w śniegu pod P ra u s t; a z powodu zamieci śnieżnej, pociąg nie 
nadszedł z Tczewa do Pelp lina.”

Dnia 19 w sam dzień św. Józefa, w Częstochowie piorun uderzył 
i przeciął d rut od młota bijącego kw adranse w zegarze na wieży k la ­
sztornej.

Dnia 2 w południe znikło źródło mineralne w cieplicach Neuheim- 
skich (w Iisięztwic H eskiem ), znane z swych pomocnych zdrowiu kąpieli. 
Źródło to po kilkodniowym wypoczynku w ytrysło na nowo, i lubo z po­
czątku słabo, potem  z zadziwiającą mocą bić zaczęło.

Dnia G między godz. 10 a 12 z rana, uważano w Berlinie zjawisko 
słońc bocznych. Na południowym poziomie, śród blado-żółtych obło­
ków, utworzyło się wyraźne, wielkie, jasne koło, na którem  widać było 
słonce i sześć łun słonecznych; dwie z nich znajdujące się najbliżej słoń­
ca, połyskiwały najświetniejszemi barwami tęczy, inne zaś przedstaw iały 
się tylko jako  białe, błyszczące płatki, i podobne były do samego słońca 
zasłoniętego obłokami. Zjawisko to  trwało prawie dwie godziny.

Dnia 24, w okolicach Lublina, widziano wieczorem w stronie połu­
dniowej pierwszą w tym  roku dość silną i długo trw ającą błyskawicę.

Dnia 1G donoszą z Augustowskiego: iż tam  sanna jeszcze trw a i śnie­
gi po lasach na 5 stóp wysoko leżą. P rzy  nadzwyczajnych śnieżnych 
zadymkach, komunikacya była zatamowaną, a w czasie mocnych mrozów 
w lutym, ludzi, a naw et korne z saniami znajdowano śniegami zasypa­
nych i pomarzniętych. Zima tegoroczna była nadzwyczaj śnieżna i mro­
źna, wiele nawet cieląt i źrebiąt w stajniach dobrze opatrzonych po­
marzło.
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W  L o u rd es w P iren each , ze 40  dom ów  zaw aliło się p o d  ciężarom  
śniegu. W  T arb es  i w okolicach, law ina m nóstw o dom ów zniszczyła. O d  
r .  18 0 2  nie pam ięta ją  tak ic h  szkód.

D nia 1 o godz. 1 ran o , w K o n stan tynopo lu  czuć się dało trzęsien ie  
ziemi słabe, o godz. 4  rano  silniejsze, o godz. 8 ran o  słabe; o godz. 11 
min. 4 5  rano , w strząśn ien ie  słabe; o godz. 4 min. 5 5 w ieczór, w strząśn ien ie  
m ocniejsze, od  3 — 4 sek u n d  trw ające; o godzinie 7 m inucie 15 w ieczór, 
w strząśnienie  b a rd zo  słabe. W  ciągu teg o  dnia i p o p rzedn ich , dało  się 
uczuć w iele w strząśn ień  w D ardanelac li, w G alliopoli; w B russie  by ły  
m ocne i częste. D nia 2, 17, 24 , 2G, 27 , 28 , w strząśnienia  słabe; jed n o  
z nich d. 31 m arca sim iejsze. D nia 1 i w G alliopoli w strząśnienie m ier­
ne. W  B russie każd eg o  dnia (o d  d. 28 lu tego  do 31 m arca) p o w tarza ły  
się od  5— 6 u d erzeń , m niej w ięcej silnych, po  w iększej części piono­
w ych; inne by ły  poziom e w k ieru n k u  południow o-zachodnim , ku  pó łnoc­
no-w schodniem u.

D nia 11 z B russy  donoszą: że now e trzęsien ia  ziemi i p o żar całkiem  
zniszczyły to  m iasto: żad en  m urow any b u d y n ek  się n ie ostał; trz y  m o­
s ty  łączące dwie połow y m iasta, b aza ry , i w szystk ie  p y szne  m eczety  
leżą  w gruzach ; liczba zab itych  do 4 0 0  wynosi. D zielnica E u ro p ejczy ­
ków  najm niej ucierpiała.

D nia 18 z B ilaku  (V illach), donoszą w gazecie L ubliańsk iej: Dziś 
ran o  o godz. 7 min. 12 , p rzes tra szy ło  nas gw ałtow ne trzęsien ie  ziemi. 
D aw ało  się czuć w k ilk ak ro tn y ch  uderzen iach , i trw ało  ja k  n iek tó rzy  
u trzym ują  9 — 10 sekund .

W  B russie  trzęsien ia  ziemi nie ustaw ały; tam eczne ź ró d ła  siarczane 
w yschły. O lym p dym i się ja k  w ulkan.

D nia 2 około godz. 8 ran o , w idziano w P e te rsb u rg u  ja sn ą  obręcz 
około  księżyca, k tó ra  go b lizko o taczała.

D nia 5 o godzinie 3 z rana, w P ia ty g o rsk u , w gub. S taw ropo lsk iej, 
czuć się d a ły  k ilk ak ro tn e  w strząśn ien ia  ziemi, k tó re  je d n a k  żadnej szk o ­
dy w mieście nie zrządziły .

B ył n iepogodny, ch łodny , w ie trzny , b lizko o p ó łto ra  stopnia  R. 
zim niejszy niż zw ykle. P ie rw sze  dziew ięć dni m iędzy pełnią  a  o s ta ­
tn ią  k w ad rą  księżyca, p rz y  w ysokim  stan ie  b a ro m e tru  by ły  pogodne , 
suche lecz c h ło d n e ; następne  dni n iepogodne, w ilgo tne, sło tne , w deszcz 
i śnieg obfite. N ajcieple jsze  dni były: d. 15, IG, 17, 20 , 30; najch ło­
dniejsze. d. 1, 9, 10, 11, 22 , 23 , 2 4 , 28 . D zień  24 odznaczał się szcze­
gólnym  stanem  pow ie trza; od  godziny bowiem  2— 11 rano  śnieg obficie 
p ruszy ł; na  3 cale p o k ry ł pow ierzchnię  ziemi, w k ilk a  je d n a k  godzin  s to ­
pniał. W ia try  północne i pó łnocno-zachodnie  często w iejące, znacznie
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oziębiały powietrze. Ostatni mróz w kwietniu — 1°,81 C., czyli 1,5 stop.
R. wynoszący, był d. 25. O statni śnieg z wiosny pruszył d. 28.

Dnia 11 i 12, w górach położonych w okolicach W iednia, spadły 
śniegi obfite.

Dnia G o godz. 1 z rana, na wyspie Rodus, dało się czuc pierwsze 
uderzenie dosyć silne, trwające blizko 6 sekund; potem drugie silniej­
sze, oba w kierunku od wschodu na zachód.

Dnia 3, w Fhilippopoli dało się czuć kilka wstrząsnien dość silnych. 
Dnia 5 w Brussie trzęsienie dość silne, lecz bez przypadku; tamże 

d. 6, 7, 8, 9, 10, trzęsienia słabe. Dnia 11 o godz. 7 min. 40 wieczór, 
dało się czuć gwałtowne trzęsienie, k tóre się rozciągało po calem po- 
brzeżu Archipelagu i w tych samych miejscach, w których dnia 28 lu te­
go było trzęsienie. W  Brussie, uderzenie było pionowe, i ja k  mówią, 
trwało 25 sekund, poprzedzone hukiem podziemnym. N iektóre osoby 
oceniają, iż było trzy  razy silniejsze niż dnia 28 lutego; z tej przyczyny 
domy drewniane, k tóre  przy pierwszem trzęsieniu pozostały całe, przy 
drugiem zostały w części zwalone. Ani jeden  meczet, m inaret lub dom 
murowany nie zostały w całości. Uderzenia następowały po sobie tak  
szybko, iż w przeciągu 15 godzin, naliczono ich około 150, z tych nie­
k tóre  były dość silne. Ź ródła zasilające miasto, przez kilka dni wyschły 
(jak  przy pierwszem trzęsieniu); przeciwnie, źródła ciepłe tak  siarczane 
jako i żelazne powiększyły swe wody. Nowe źródła pow stały obok da­
wanych, i trw ały aż do końca miesiąca.

W  Smyrnie trzęsienie ziemi trwało długo, poprzedzone hukiem pod­
ziemnym w kierunku od wschodu na zachód.

W Nasildi (prowincyi Aidin) uważano 6— 7 uderzeń w przeciągu 
kilku godzin.

W Metelinie po uderzeniu pow stał w icher od południa. W A drya- 
nopolu uderzenie było bardzo silne, po którem  nastąpił również wicher.
W K onstantynopolu uderzenie było gwałtowne, mniej jednak  silne jak  
d. 28 lutego, trwało ono 8 sekund. Po  tern silnem uderzeniu, nastąpiły 
inne słabsze tegoż wieczora, to jest o godz. 7 min. 50, o godz. 8 min. 30, 
i o godz. 10 wieczór.

Dnia 12 o godz. 1 rano, w K onstantynopolu trzęsienie ziemi słabe. 
Dnia 13 tamże o godz. 8 min. 20 wieczór, dwa uderzenia. Dnia 1 0 ,1 9 ,
22, 23, o godz. 10 wieczór, uderzenie słabe.

Dnia 17 w Brussie, mocne uderzenie pionowe, po którem  nastąpiły 
inne, co godzina pow tarzające się. Dnia 18 dwa uderzenia poziome; 
dnia 19 mocne uderzenie poziome; d. 20 w 'nocy, silne uderzenie pozio­
me; d. 22 dwa słabe uderzenia; d. 26 silne uderzenie; d. 28 bardzo ra ­
no, słabe kołysanie ziemi: o godz. 8 min. 20 rano, psy zaczęły szczekać, 
poczem zaraz usłyszano huk podziemny, po którym  nastąpiło uderzenie
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poziom e, trwające blizko 2 0  sekund, i było tak silne, iż poobalało mury: 
d. 20 silne uderzenie. Od tego  dnia aż do 13 maja, każdego dnia dało 
się czuć w iele trzęsień z hukiem podziemnym.

Yt Brussie uważano, żo trzęsienia następowały częściej w noc-y ani­
żeli we dnie, i często przy wietrze południowym. P o silnem uderzeniu, 
ziemia przez pewny czas kołysała się podobnie jak  pokład statku paro­
w ego. Prawie w szystkie uderzenia były poprzedzone, a nawet razem  
następowały z hukiem podziemnym; często także, chociaż ziemia nie do­
znawała żadnego wstrząśnienia, słyszano, osobliwie od strony góry Olim­
pu: ryk, szum i głuchy huk podobny do huku dział odległej artyleryi. 
Co do szkód m ateryalnych, sprawionych tylom a silnemi uderzeniami, te  
są ogromne; w samej Brussie, nie licząc wszystkich m eczetów i ich 160  
minaretów, które runęły, nie licząc wielu domów obalonych, dwa razy 
pożar nastąpił: pierwszy raz po trzęsieniu dnia 28 lutego; drugi raz 
po trzęsieniu d. 11 kwietnia, i ten  ostatni zniszczył blizko 150 domów'. 
Z ludności wynoszącej 7 0 ,0 0 0 , blizko 1 ,3 0 0  znalazło śmierć pod gru­
zami sw ych domów. T e  straszne skutki trzęsienia, czuć się. dały prawie 
wyłącznie w' okręgach blizkick Olympu. W iele w iosek zostało z gruntu 
zniszczonych, osobliwie te , które się znajdowały na kierunku od połu­
dniowo-zachodniej ku północo-wschodniej stronie. G wałtowne trzęsienie  
ziemi d. 28 lutego, najwięcej zrobiło szkód w przestrzeni m iędzy Brussą 
a M uchalicz. Trzęsienie d. 11 kwietnia dało się mocniej uczuć w okolicy  
północnej Brussy. 11 z t1 c z osobliwa, iż niektóre wioski wyłącznie ucier- 
piały, gdy tym czasem  inne bardzo blizkie nie dozuały żadnego uszko­
dzenia: zdaje się, jakby uderzenia podziem ne miały m iejsce ty lko w ogni­
skach zakreślonych, i nie łączyły się z sobą, tylko kanałami bardzo wąz- 
kiemi. I  tak, wdeś Tepcidiik, położona w odległości 7 ,8 0 0  metrów w  pół- 
nocno-północno-wschodniej stronie Brussy, została całkiem zniszczona, 
gdy tymczasem wieś D em ir-tach o 1 ,3 0 0  m etrów na północo-północo- 
zachodzie od poprzedniej odległa, równie i wieś K eloeer, na 2 ,6 0 0  m e­
trów na polnocno-wsckodniej stromo, żadnej nie doznały szkody.

Dnia 23 w Brussie, ciągle dają się czuć trzęsienia ziemi. Z Konstan­
tynopola donoszą, że tam trzęsienia ziemi eo dzień się zdarzają. W szy­
scy Europejczycy opuścili Brussę.

Dnia 16 o godzinie 2 z południa, w' N euheim  w ytrysło nowe w ielkie  
źródło mineralne, co dało pow ód do obchodu przez mieszkańców tego  
dobroczynnego zjawiska. °

G azeta lem eszw arska donosi, iż w węgierskiej włości D esp o t S zł. 
Ivann , otworzyło się nagle podziem ne źródło, którego w oda pozalew ała  
niżej położone pola, i utworzyła jakby szerokie jezioro. Pow ódź ta 
przerwała w szelką kommunikacyą z Neusatzem , dokąd teraz dalekiemi 
drogami objeżdżać potrzeba.



Z Pireneów donoszą o niesłychanych lawinach śniegowych, które 
wielkich szkód stały się powodem. W B arege 8 domów się zawaliło 
i 12 osób utraciło życie.

Dnia 21, niezmierne massy śniegów spadły z Pireneów na dolinę 
A ran, i zasypały 3 wielkie wioski, liczące każda po 500— 700 miesz­
kańców'.

Dnia 5 w okolicy wsi hiszpańskiej C arrejan w P ireneach, począł śnieg 
padać; mieszkańcy wsi poblizkick obawiając się spadku lawin, opuścili 
domy i szukali schronienia w Carrejan. Tymczasem domy ich zostały 
nietknięte, a ich samych dosięgła śmierć w Carrejan. W ydobyto 55 
osób z pod śniegu już nie żywych, a 12 dających jeszcze znaki życia 
niebawem umarło; 14 domów i 44 stodół zgruchotały lawiny, przytem 
zginęła wielka liczba bydła.

Dnia 30 o godz. 7 wieczór, nastąpił wybuch W ezuwiusza. Najpiórw 
buchały czarne slupy dymu i rozpalone kamienie z wyższego krateru , 
którym  chwilami tow arzyszyły obfite strumienie lawy, potem  otworzył 
się z okropnym hukiem drugi krater; wybuchająca lawa płynęła w kie­
runku ku oddalonej o trzy  mile włości S. Sebastiano. N ajstarsi ludzie 
nie pamiętają, by widziano kiedy tak  gwałtowne strumienie law'y, i roz­
lewające się z tak  nadzwyczajną szybkością. W  przeciągu 24 godzin 
przebyły już przestrzeń dwóch migli, a wszelkie przeszkody natrafiane 
w drodze, zdawały się jeszcze bardziej powiększać ich szybkość. W spa­
niały też  to  był widok, jak  obadwa strumienie połączywszy się w biegu, 
spadały ze znacznej wysokości w dolinę zasadzoną dębami i palmami. 
P rzez cały czas wybuchu N eapol i zatoka, mimo ciemnej nocy, były 
oświecone jakby  we dnie; na górze tłoczyły się niezliczone tłumy wi­
dzów. Jego  Królewiczowska Mość Książę Luigi, b ra t J . M. C. Króla, 
stanął w towarzystwie jednego ty lko  przewodnika, najpierwszy w po­
bliżu krateru . Dnia 30 w poniedziałek, około godz. 5 po południu, 
Wezuwiusz z k ra te ru  zaczął wyrzucać w pow ietrze kamienie rozpalone, 
poczćm lawa zaczęła płynąć z krateru . N azajutrz, to jest dnia 1 maja, 
nowe wybuchy zaczęły wyrzucać lawę szybko i z siłą nadzwyczajną. 
P o tok  lawy na szczęście wziął kierunek taki sam ja k  w r. 1839; spuścił 
się powoli do doliny Vitrana-Vaste, położonej u stóp W ezuwiusza, za­
palając całą dolinę zasadzoną dębami i kasztanami. B ył to  widok okro­
pny ale wspaniały; w 28 godzinach ta  ogromna massa, wysoka od 4 — 5 
metrów, a szeroka w niektórych miejscach na 200 metrów, przebiegła 
blizko jednę milę francuzką i zagrażała wiosce położonój na końcu do­
liny. W  pobliżu wulkanu ziemia trzęsła się nieustannie pod nogami, 
słyszano uderzenia wewnętrzne i podziemne, silniejsze niż 30 dział ar- 
ty lery i razem wystrzelonych.
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Dnia 21 w Kairze w Egipcie, p rzed  południem, gorąco dochodziło 
do 30 stop. Celsiusza; lecz w południe term om etr opadł na kilka stopni, 
a później było bardzo zimno; około godz. 1 po południu śnieg pruszył; 
potem  grad padał, spadł zaś w takiej ilości, iż pokrył powierzchnię ziemi 
warstwą na 30 centym etrów wysoką; zebrano go wielką ilość do lodo­
wni. W ieczorem miasto nawiedzone zostało nadzwyczajną ulewą, k tó ra  
300 domow zniosła. M ieszkańcy drżcdi od zimna, mniemali, żc już ko­
niec świata się zbliża, i głośnemi krzykam i wzywali Allaha.

Dnia 27 o godz. 8 min. 30 wieczór, w Brussie nastąpiło pow tórne 
gwałtowne wstrząśnienie. W szyscy powypadali z trw ogą z namiotów 
i chat, x modląc rzucali się na kolana. Bałwany kurzu wznosiły się nad 
miastem, a gdy opadły, przekonano się, że zapadła się już reszta  zwa­
lisk , k tó re  jeszcze stały  dotychczas.

W  kwietniu, w Fecomp we Francyi, spadł w tych dniach deszcz 
czarny. W oda z niego koloru ciemno-kasztanowatego, zupełnie była nie­
zdatną do użytku. Uważana w mikroskopie, przedstaw iała niezliczone 
mnóstwo żyjątek.

Dnia 4 rzeka Niemen pod Kownem, przy ujściu Wilii, skutkiem za­
tamowania się lodów wystąpiła z ko ry ta  i zalała miasto; mieszkańcy 
nadbrzeżni ponieśli wielkie szkody. N ajstarsi ludzie nie pamiętają tak  
wysokiego stanu wody, k tó ry  podług ich podania był większy od wyle­
wu w r. 1811 i 1829 o pół sążnia.

Dnia 5 około godziny 9 wieczór, ponad miastem Samara w Rossyi, 
przeleciał m eteor w kształcie świetnój kuli, wyrównywającej czwartej 
części księżyca; kula ta  zaraz potem  przybrała kształt strzały i przebie­
gła z południa na północ; po przebieżeniu trzeciej części w idnokręgu 
znikła podobnie jak  gwiazda spadająca nie wyrzucając iskier. Niebo 
było pogodne: term om etr pokazywał — 3° R. zimna.

Dnia 12 i 13, rzeka Dźwina pod miastem Rygą wezbrała; najprzód 
woda podniosła się do wysokości bulwarów, potem  wieczorem nadpły­
nął lod, k tó ry  skutkiem w iatru zatrzymany przy ujściu rzeki, o 5 wiorst 
poniżej miasta, utw orzył w ielką tamę, przez co woda nagle zaczęła przy­
bierać i zalała drogi i  wał K atarzyny i domy poblizkie. Następnej nocy 
woda doszła do wysokości 14 stóp nad stan swój zwyczajny. W szystkie 
domy przyległe rzece zatopione zostały aż pod  dachy, przez co miesz­
kańcy znaczne szkody ponieśli.

Dnia 15 i 17, rzeka W ołga pod Txverem w ezbrała, woda wzniosła 
się do niezwykłej wysokości 16 arszynów i zalała okolice.

MAJ,

W  pierwszej połowie był niepogodny, wilgotny, w ietrzny, w deszcz 
obfity i dosc chłodny; w drugiej połowie a osobliwie przy końcu ciepły,
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pogodny w ogóle przeszło o pół stopnia It. chłodniejszy niż zwykle.
Najcieplejsze dni były: d. 5, 22, 23, 28, 29, 30, 31; najchłodniejsze: 
d 1 2 3, ? , 0) 10- I*01! względem stanu nieba, miesiąc ten  był nie- 
pogodny; w stanie normalnym stosunek dni pogodnych do napół pogo­
dnych i pochmurnych je s t jak  5,8: 13,8: 11,5; w r. b. stosunek tychże 
dni je s t 3: 14: 14. W  skutek zimnego stanu powietrza, osobliwie w po­
czątku miesiąca, w egetacya znacznie spóźnioną była. Dzień 5 odznaczył 
się wielkiem gorącem dochodzącem po południu do 25,0 O., czyli 20 
stop. R.; wieczór o godz. S y 2 dały się widzieć błyskawice, a ogodz. 10 
wieczór grzmoty częste i pow tarzane przy wichrze południowym, po­
czerń deszcz padał. Dzień ten  tym większą przedstaw iał różnicę, iż dni 
poprzednie były znacznie chłodne.

Dnia 9 w New-Castle w Anglii, śnieg pokrył okolice.
W  dniach ostatnich miesiąca w Tyrolu, spadły ta k  ogromne massy 

śniegu, że podróżni, k tó rzy  dnia 25 z rana opuścili W eronę, zmuszeni 
byli wrócić nazajutrz.

W ybuch W ezuwiusza zagraża wioskom: St. Sebastien i Madonna del 
Arco. K ról Neapolitański z całą rodziną udał się na wulkan dla widzenia 
wybuchu, k tó ry  ma być niesłychanie wspaniały.

Dnia 16 o godz. 8 min. 15 z rana, w Brussie czuć się dało trzęsienie 
ziemi dość mocne, bez przypadku. Dnia 28 i 29 znowu tamże było 
trzęsienie. P rzez  zniszczenia zrządzone trzesięniami, do 80 ,000  ludzi 
pozostało bez schronienia.

CZERWIEC.
W  pierwszych szesnastu dniach był pogodny, suchy i bardzo gorący; 

w następnych ośmiu ciepły lecz niepogodny, wilgotny i w deszcz obfity; 
w ostatnich sześciu chłodny i niepogodny; w ogóle przeszło o jeden  sto­
pień R. cieplejszy niż zwykle. Największe ciepło rzadko w tym  miesiącu 
zdarzające się, dochodziło 26,7 stop. R. d. 3 po południu. Najcieplejsze 
dni były: d. 2, 3, 4, 8, 9, 10, 12, 13, 14, 16; najchłodniejsze: d. 19, 
25, 26, 27, 28, 29, 30. P od  względem pogody, miesiąc ten  zbliżał się 
do stanu normalnego; stosunek bowiem dni pogodnych do napół pogo­
dnych i pochmurnych w r. b. był jak  5: 16:9; w stanie normalnym sto­
sunek tychże dni je s t jak  5,3: 14,6: 10,1. Dzień 1 odznaczał się nad­
zwyczajnym uraganem  wśród grzmotów, błyskawic, deszczu i gradu, i ten  
nietylko w W arszawie, ale i w okolicach wiele szkód zrządził. Dnia 21 
nadzwyczaj obfity deszcz padał, w ciągu bowiem jednej godziny od 4 5
spadło wody z deszczu wysoko na 16,1 lin. par. Około środka tego 
miesiąca pojawiła się w W arszawie cholera.

Dnia 1 donoszą z Pepłow a z pod Płocka: G rad niezwyczajnej wie - 
kości około godz. 4 z południa spadł w okolicach Płocka, po którym  na ^
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stąp iła  ulew a ta k  silna, iż w w ielu m iejscach na trak c ie  z P ło c k a  do W y ­
szogrodu  poznosiła  m osty.

W  dniach 22 , 23 i 24 czerw ca, w idziano szczególne zjaw isko w R os- 
syi, podobne do tum anu  albo  m gły suchej, zupełnie ja k  po jak im  w iel­
kim pożarze. D ym y te  by ły  na  pow ierzchni ziemi ta k  g ęste , iż na 
p rzes trzen i w iorsty  nie m ożna było odróżnić p rzedm iotów . G azety  w y­
daw ane w M oskw ie w spom niały, że tak aż  m gła  w ty ch  dn iach  naw iedziła  
i M oskw ę. A u to r ow ego a rty k u łu  u trzym yw ał, że zjaw isko to  je s t  zna- 
nem w  fizyce, p o d  nazw iskiem  tum anu suchego, i pochodzi od  palen ia  
się lasów  lub  b ło t to rfow ych .

D nia 13 w Salonice, czuć się dało  trzęsien ie  ziemi poziom e od  w scho­
d u  n a  zachód .

Z  P row ancy i i P iren eó w  donoszą o n iezw ykle  ch łodnem  pow ietrzu .
W  P e rtu is  n a d  D uran cy ą  śnieg padał.

W ezuw iusz ciągle b ucha  ogniem  i law ę p ły n n ą  w yrzuca. W  H assa ,  
law a spaliła  9 domów, zag raża  ona te ra z  Portic i. D nia  25 trw a ł jeszcze  
w ybuch W ezuw iusza, w kró tce  je d n a k  law a zastyg ła, i żadnych  da le i 
szk ó d  nie zrządziła .

W  drug iej połow ie czerw ca, widziano w T u ry n ie  zjaw isko ta k  zw a­
ne fa ta-m organa. W span ia ła  b azy lika  S operga , k tó rą  w idać o p o d a l 
w ro z leg łe j dolinie nad  Padem , odbija ła  się w przecudow nych  liniach na  
niebie, i p rzed staw ia ła  w idok  nie do opisania. W  lu lk a  dni p o tem  wi­
dziano trą b ę  napow ietrzną , k tó ra  n a  t le  chm ur g ru b y ch  i ciem nych 
w stron ie  po łudniow o-zachodniej p rzed staw ia ła  się w ksz ta łc ie  słupa b ia ­
ław ego. Pom im o odległości te j trąb y , m ieszkańcy T u ry n u  m ogli z do­
k ładnością  podziw iać zjaw isko, k tó re  trw a ło  15 m inut i w yw ołało  na  
u lice m iasta n iesłychaną liczbę w idzów. P o  upływ ie k w adransa, słup za­
czął się obniżać i suw ać k u  ziemi, a  spuściw szy się p o n ad  b rzeg i P a d u , 
ro zp ro szy ł się n a d  rz e k ą  i zniknął.

LIPIEC.

B ył n iepogodny, w ilgotny i b a rd zo  sło tny . W  p ierw szych  je d e n a ­
s tu  dniach dość chłodny, w następ n y ch  ciepły, w ogóle o pó ł stopn ia  R. 
c iep lejszy  niż zw ykle. D ni najc iep lejsze  były: d. 4 , 14 , 15 1 0

17, 24 , 25 , 26; najchłodniejsze: d. 1, 2, 8 , 12, 13, 18 , 19, 21 . 3 L  
P o d  w zględem  stanu  n ieba, miesiąc te n  n a leży  do n iepogodnych  i sło­
tnych ; począw szy bowiem  od  dnia 4 — 3 1 , deszcz praw ie eodzień padał; 
d la teg o  ilość w ody spad łej z deszczu  je s t  o 2 cale co do w ysokości w ię­
k sz a  niż zw ykle. W  stanie norm alnym  sto su n ek  dni pogodnych  do na- 
pó ł pogodnych  i pochm urnych je s t  ja k  5 ,6 : 13 ,5 : 11 ,9 ; w r. b. sto su ­
nek  ty ch że  dni je s t  ja k  5 :8 :18 . G rzm oty  i błyskaw ice by ły  dość rzad -
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kie i krótko-trw ające, wyjąwszy w dniu 16, w którym  grzm oty przecią-
gnęły się do poznej nocy.

Dnia 4 po południu, w Krakowie, była straszna burza i deszcz z nie­
słychanym wichrem, coś w rodzaju trąby  powietrznej, k tó ra  nawywra- 
cała mnóstwo drzew i nawyrywała ich z korzeniami; pozryw ała i liejsca-
mi dachy z domów, postrącala kominy i niemało tym podobnych szkód 
zrządziła, co trwało blizko godzinę.

Dnia 16 około godz. 5 po południu, w czasie ulewnego deszczu ude­
rzył piorun w kościół katedralny w mieście Płocku. Uszkodzenia były 
małe, lecz przebieg iskry był niezwyczajny. O ile bowiem wnosić można 
ze śladów, piorun w padł przez dach i sufit poza wielki ołtarz do kate­
dry miejscowej, przebił wyraźnie ścianę ołtarza, pozrzucał doniczki 
z kwiatami i ścianę w kilku miejscach porysow ał; poczem przeszedł 
przez drzwi zamknięte między kościołem a kruchtą i przez frontowe, 
w obu poodrywał kilka sztuk zwierzchnich desek filigranowych i wyła­
mał znaczną część dębowego uszaka. Na suficie kruchty zrobił dwie ry ­
sy prostopadłe ode drzwi, oprócz oderwanej główki od jednego z du­
żych gwoździ, którem i drzwi frontowe są wzmocnione, żadnego śladu na 
m etalach nie było, a całe uszkodzenie ty lko w tynku i drzewie. U derze­
nie było pojedyncze, zdaje się więc, że ta  sama iskra przebiegła cały 
kościół wzdłuż, pozostawiwszy ślady zniszczenia na obu końcach. Pod  
frontowe drzwi ukrył się był p rzed  ulewą kilkunasto-letni chłopak, 
a chociaż prawie nad jego głową tak  silny prąd  przeszedł, doznał tylko 
wstrząśnienia i przestrachu: przez kilka minut ani upamiętać się, ani 
ustać na nogach nie mógł, lecz w krótce po danym mu ratunku przyszedł 
dosiebie.

Dnia 3 o godz. 6 rano w Salomee czuć się dało trzęsienie ziemi od 
wschodu na zachód.

Dnia 18 w Brussie o godz. 11 z rana i godz. 2 po południu czuć się 
dało wiele wstrząśnień poziomych niezbyt silnych; o godz. 4 min. 30 
wieczór wiele uderzeń pionowych.

Dnia 22 w ostatnich dniach lipca, srożyły się w kilku okręgach 
Siedmiogrodu okropne burze. N ajstraszniejsza zerwała się dnia 22 t. m. 
w okręgu Roussmark, M ediasz i Schassburg. \Y  czterdziestu włościach 
zburzyła budynki gospodarskie i pom ieszkania, zniszczyła po polach 
kukurydzę, a na górach winograd. Trw ający półgodzinny głuchy szum 
i huk w powietrzu, poprzedził burzę; chmury miały szaro-czerwoną bar­
wę i tak  przyćmiły światło dzienne, że o trzeciej godzinie trudno już 
było czytać. Codzieó nadchodzą nowe doniesienia o niesłychanych 
szkodach, jakie zrządziła nadzwyczajna gwałtowność burzy.

Dnia 22 w Lyonie czuć się dało dość mocne trzęsienie ziemi; nmry 
się porysowały w kilku miejscach, dzwony bić zaczęły, meble się poru-
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szały. Trzęsienie to czuć się dało także w Strasburgu i w Mułhouse 
i w innych punktach.

Trzęsienie ziemi d. 25 lipca nieznane dotąd w Szwajcaryi, zrządzi­
ło w wielu miejscach niemałe szkody. Trw oga wielka opanowała mie­
szkańców, gdy ujrzeli kołysające się lub podnoszące góry i podw yższo­
ne wody jezior, przy strasznym huku podziemnym. Dolina Zerm att 
najwięcej ucierpiała, a lodowiska .ją otaczające całkiem kształt swój 
zmieniły.

P o d  dniem 30 donoszą z Paryża: L isty  z Szwajcaryi dziś otrzym a­
ne, dają smutny obraz szkód zrządzonych tam trzęsieniem ziemi. Do­
lina Zerm att je s t dzis nie do poznania; go ry ją  otaczające zmieniły 
kształty; wiele domów się zapadło. N iepodobna dać wyobrażenia p rze­
strachu jak i opanował mieszkańców, gdy posłyszeli huk głuchy, pod­
ziemny, gdy ujrzeli chwiejące się lub podnoszące w niektórych miej­
scach góry. Czterech podróżnych, którzy  wyruszyli ze Stalden, o ma­
ło nie zaginęli w drodze: jednem u z nich kamień z góry się toczący za­
bił konia. W ioska G raechen została w części zniszczoną. W  Vieges 
strach był wielki, bo nic się nie mogło oprzeć wstrząśnieniom, pow ta­
rzającym się przez dwie godziny. W ieża gotycka starego zamku Cour- 
ten  runęła, ze wszech stron sypały się z góry lawiny kamieni. W ody 
jeziora Brienz podniosły się. Osoby niektóre podróżujące po Szwaj­
caryi tak  zostały przerażone, że się wyrzekły dalszych wycieczek.

Dnia 10 we Francyi, we wsi Fuans, trąba pow ietrzna połączona 
z gradem , wielkie spustoszenia poczyniła.

Dnia 25 nadzwyczajnie gruba mgła, k tóra  d. 15 na Londyn spadla, 
stała się przyczyną licznych nieszczęść i przypadków . I  tak, wiele osób 
rozjechano, nie widząc ja k  ominąć przejeżdżające powozy; wiele osób 
utonęło w nurtach Tamizy. Omnibusy i paropływy musiały stać dzień 
cały, i ty lko rzezimieszki wyszli na tem wyśmienicie. W śród samego 
południa skradziono, między innemi pewnemu jubilerowi całą połowę 
kosztowności wystawy, i mnóstwo innych sprytnych popełniono k ra­
dzieży.

Dnia 16, nadzwyczajne zjawisko pow ietrzne pojawiło się pod Hel- 
fingen w Luxemburgskiem. B ył to m eteor ognisto-wodny w formie ostro­
słupa ku ziemi zakończonego. Z szumem i trzaskiem  przeleciał on, wy­
rywając najstarsze drzewa, porwał w siebie 25 stogów siana i spalił je , 
a  potem  pognawszy ponad lasem, gdzie nie jeden  dąb uszkodził, zniknął, 
rozbiwszy się zapewne między skałami.

Dnia 25 w Belfort we Francyi, trzęsienie ziemi było ta k  silne przez 
6 sekund, że widać było chwianie się domów, z których kilka się po ­
rysowało.

W  Brussie tegoż dnia, nowe trzęsienie ziemi czuć się dało 

as;.*.-------------------------- ---------------------------------------------------------



$
( 105 )

Skutki trzęsienia ziemi d. 25 lipca były najokropniejsze w dolinie 
Zerm att w kantonie Walis: z uderzeniem godz. 1 z południa, nastąpiło 
pierwsze gwałtowne wstrząśnienie, którem u tow arzyszył przytłumiony 
buk podobny do grzmotu. Kominy domów w Wisp zapadły się; bryły 
skabste staczały się z gór, kamienne lawiny zagrzebały chaty i łąki; Caly 
świat górski był w ruchu, i tysiące kamieni zasypało dobny. ̂  W  Stelden 
ucierpiały prawie -wszystkie domy. W ieś W iege przedstaw ia pożałowa­
nia godny widok: sklepienie kościoła wewnątrz zapadło się, dzwony po­
pękały, wieża drugiego kościoła zawaliła się. W szystkie domy w V isp 
są na jakiś czas nie do użytku; mieszkańcy obozowali w nocy z ma o 
na 20 pod gołem niebem. Nowa oberża w St. Nicolaus została zupę nie 
zburzona. Podróżni mogli tylko z niebezpieczeństwem życia dostać się 
do podnóża M onta Rosa de W iep. Ze w szystkich gór staczały się bryły 
skaliste. W  dniu 26 nastąpiło znowu kilka wstrząśnień. W  całej dolinie 
Zerm att porobiły się głębokie rozpadhny w ziemi; wiele skał popękało, 
naw et w Simplonie widać było ślady wstrząśnienia. Gorące źródło Leuk 
było po tym wypadku o 7 stopni gorętsze i płynęło trzykrotnie obficiej, 
ale bardzo mętno. T akże w wysokich Alpach w kantonie Berneńskim 
były gwałtowno wstrząśnienia i wiele lawin stoczyło się w doliny.

Był pogodny i dość suchy, w pierwszych trzynastu dniach (wyją­
wszy trzy  dni G, 7, 8), był nader gorący; w następnych ośmnastu, chło­
dny, osobbwie w nocy i z rana; w ogóle o 0 ,2  stop. R. chłodniejszy niż 
zwykle. Najcieplejsze dni były: d. 2, 3, 4, 10, 11, 12, 13; najchłodniej­
sze: d. 6, 7, 15, 16, 17, 18, 19, 23, 28, 29, 30, 31. P o d  względem 
stanu nieba, wilgotności pow ietrza i ilości wody spadłej z deszczu, mie­
siąc ten  zbliżał się do stanu średniego; albowiem w stanie normalnym 
stosunek dni pogodnych do napół pogodnych i pochmurnych je s t jak  
7 0: 13,1: 10,9; w r. b. stosunek tychże dni je s t ja k  10:10:11, co po­
kazuje, że stan nieba w sierpniu zbbżał się do stanu normalnego.

O d czasu pojawienia się cholery w W arszawie w r. b. to jest od dnia 
19 maja do dnia 24 sierpnia r. b., zachorowało według szczegółowego 
obliczenia 3 ,547 osób, z tych  wyzdrowiało 1817, a umarło 1,555, po­
zostało w kuracyi 175.

Z Francyi donoszą: iż w H awrze dało się uczuc trzęsienie ziemi.
N a wyspach Sandwich, wulkan Kilonea wybuchnął wT roku zeszłym 

o tym samym czasie, kiedy i W ezuwiusz był w płomieniach, a trzęsienia 
ziemi objawiały się w Turcyi, Szwajcaryi i Francyi.

W  sierpniu na Ukrainie pojawiła się szarańcza, i wielkie szkody 
zrządziła.

SIERPIEŃ.
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D nia 20 w B russie  po  w ielu  dniach spokojnych , o godz. 2 min. 30  
w ieczór, czuć się dało trzęsien ie  ziemi. U w ażano trz y  ud erzen ia  pozio­
me od s tro n y  południow o-zachodniej ku  północo-w schodniój, i te  pooba- 
a y  nuiry. D nia 21 i 27  dw a trzęsien ia , z k tó ry ch  drug ie  dość silne.

Jnia 28 , w Salonice trzęsien ie  ziemi poziom e dość silne, b ez  wy­
p adku . D nia 29 trzęsien ie  dość słabe.

D nia  3 0 , n a  w yspie R odus dw a u d erzen ia  w k ie ru n k u  północnym  
i południow ym .

WRZESIEŃ.

W  ogóle by ł pogodny , suchy, lecz  o p ó łto ra  stopnia  chłodniejszy  
mz zw ykle  P ie rw sze  p ięć dni by ły  pogodne, suche i ciepłe; n astępne  
p ięc pogodne  lecz chłodne; dziesięć dni od  10— 20, to je s t  od  nowiu do 
p ierw szej k w ad ry  księżyca, b y ły  s ło tne  i chłodne; osta tn ie  dziesięć dni 
p o godne  lecz znacznie ch łodne. Ś redn ia  te m p e ra tu ra  całego m iesiąca 
w ynosi ty lk o  9 ,5 5  stop . R ., g d y  w stan ie  norm alnym  taż  tem p e ra tu ra  
w ynosi 1 0 ,9  stop . R. N ajciep le jsze  dni były: d. 2, 3, 4 , 5 , 20 , 21 , 23; 
najch łodniejsze: d. 8, 17, 19, 25 , 2G, 27 , 28 , 29 . W  sk u tk u  znacznego 
oziębienia się p o w ie trza  osobliw ie w nocy, rośliny  w iele ucierpiały. 
W  ciągu 9 la t  upłynionych, w rzesień dw a razy  ty lk o  by ł ta k  chłodny 
ja k  w r . b. to je s t  w r. 1 8 3 2  i 1 8 3 0 . B a ro m e tr u trzym yw ał się w ysoko, 
osobliw ie w dziesięciu dniach  osta tn ich . P o d  w zględem  stanu  n ieba 
miesiąc ten  pogodniejszy  by ł niż zw ykle. W  stan ie  bowiem  norm alnym  
stosunek  dm  pogodnych  do napó ł pogodnych  i pochm urnych  je s t  ja k  
6,9 : 10 ,7 : 12 ,4 ; w r. b. sto su n ek  ty ch że  dni je s t  ja k  1 1 : 8 : 1 1 ,  co p o ­
k azu je , że  liczba dni pogodnych  w r. b. j e s t  w iększa niż zw ykle.

D nia 17 n ad  ranem  by l m róz siwy.
D nia 13 w Cliii, o godz. 2 min. 54  z rana, doznano b a rd zo  gw ałto ­

w nego trzęsien ia  ziemi, k tó rem u  to w arzyszy ł h u k  do grzm otu  podobny; 
rozciągało  się ono od stro n y  południow o-w schodniej i trw ało  10 sekund .

- ezioro lodow ate  V a lso rej w Szw ajcaryi, sku tk iem  trzęsien ia  ziemi 
sp łynęło  podziem nem i kanałam i do rz ek i D ranac .

D nia  9 w M etelin ie , czuć się dały  dw a trzęsien ia  ziemi dosyć m ocne 
bez spraw ienia  szkód . ’

D nia 21 w Salonice rano , trzęsien ie  ziemi dość silne.
P o  ^ s u m m  ziemi w Szw ajcaryi, nastąp iło  inne szczególno ziaw isko 

n a tu ry . W B azy lei p odczas panow ania cho le ry , pow iędły  nagle wszyst­
k ie  d rzew a  lipow e, ta k  samo i w Z iirich . W  kanton ie  W a a d t n iU y  mu­
chy m asam i, a w okolicy m iasta C larens pokaza lv  sio 
m rów ek sk rzy d la ty ch . ezm iem e ro je

D nia 25 w okolicach Staw ropola w R ossyi, spadł aerolit mający śre­
dnicy około p o ltrzec ia  a rszyna. Spadł on w Rybne jezioro, znane pod
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nazwiskiem Sengilewskiego, a położone o 18 wiorst od Stawropola. P o ­
lujący w te j chwili około jeziora myśliwi, widzieli to  nadzwyczajne zja­
wisko. Z początku ujrzeli oni w pow ietrzu ogromną kulę ognistą, k tóra  
oświetliła dokoła całą przestrzeń, po niejakiem zaś czasie, kula ta  roz­
prysła się nad wodą z niepojętym świstem. N iektórzy z mieszkańców 
miasta, w czasie tego zdarzenia, widzieli w stronie owego jeziora  jasność 
której nie mogli sobie wytłumaczyć, aż po objaśnieniach udzielonych 
przez myśliwców jako  naocznych świadków.

PAŹDZIERNIK.
W  pierwszych dziesięciu dniach był ciepły, w następnych dziesięciu 

chłodny, niepogodny i słotny, przy końcu dość ciepły i pogodny, w ogóle 
pod względem pogody zbliżał się do stanu normalnego, był jednak wil­
gotny, bardzo w deszcz obfity i o pół stopnia R. cieplejszy niż zwykle. 
Najcieplejsze dni były: d. 1, 2, 3, 7, 8, 9, z pomiędzy tych d. 5, 6, 7,
8, 9, były tak  ciepłe i łagodne, jak  się rzadko u nas zdarza. Dzień 8 
odznaczał się szczególnym stanem  powietrza, był bowiem niezwykle 
ciepły a nawet gorący, term om etr w cieniu po południu pokazywał 17,1 
stop .R . ciepła, przytem  powietrze było parne; w wieczór między godz. 7 
a 10, dały się widzieć błyskawice bez grzmotów, poczem nastąpił deszcz 
ulewny połączony z wichrem. P o d  względem ciśnienia atmosfery, mie­
siąc ten  znacznie się różnił od la t innych; średnia bowiem wysokość ba­
rom etru miesięczna jes t blizko o 2 linie par. mniejsza od normalnej, 
co w ciągu 29 la t upłynionyeh dwa razy ty lko miało miejsce, to jest 
w r. 1845 i 1830. W stanie średnim stosunek dni pogodnych do napół 
pogodnych i pochmurnych je s t jak  5,1 : 9 : 1 G,9; w r. b. stosunek tychże 
dni je s t jak  6 : 7 : 1 8 ,  co pokazuje, że październik r. b. pod względem 
stanu nieba, zbliżał się do stanu normalnego. Ilość wody spadłej z de­
szczu wynosi co do wysokości 2 cale 2 ,93 lin. par., o 26 ,82  lin. par. 
więcej niż zwykle.

Dnia 9 o godz. 2 rano w Brussie, czuć się dało mocne trzęsienie zie­
mi. Uważano tam od czasu do czasu osobliwie przy  w ietrze południo­
wym wstrząśnienia mniej lub więcej silne, i słyszano huk podziemny. 
Mieszkańcy obawiają się jeszcze powrócić do swych domów; mieszkają 
oni pod namiotami albo po wsiach.

Dnia 18, w Smyrnie uważano dwa mocne uderzenia poziome od po­
łudnia ku północy z hukiem podziemnym. Dnia 19 tamże dwa uderzenia 
słabe.

W  D ossard w Sabaudyi, postrzeżono podczas burzy w trzecim  tygo ­
dniu października, rzadkie zjawisko tęczy księżycowej. Dnia 19 między 
godz. 7 a 8 wieczór, śród srożącej się burzy, po uderzeniu piorunu, na­
stąpiła nagła cisza; z za ciemnych obłoków wystąpił księżyc bardzo bla-
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dy, a na przeciwnój stronie odbijała się w świetnych kolorach najpię­
kniejsza tęcza.

LISTOPAD.
Zwykle u nas bywa niepogodny, wilgotny i słotny, w tym roku prze­

ciwnie, osobliwie w pierwszej połowie był pogodny i suchy, lecz o pół 
stopnia przeszło zimniejszy niż zwykle. Pierw sze czternaście dni były 
łagodne, przyjem ne i suche; w drugiej połowie miesiąc ten  był niepo­
godny i mroźny. Od dnia 5— 20, ani razu deszcz i śnieg nie padał; 
najcieplejsze dni były: d. 1, 2, 3, 4, 5, 7; najzimniejsze: d. 18; 19, 20, 
21, 22, 23, 25, 26; dni 2, 3, 10, 12, były osobliwie łagodne i p rzy je­
mne. B arom etr utrzymywał się bardzo wysoko; zmiany barom etru były 
znaczne. W iatr południowo-wschodni panujący, był przyczyną łagodne­
go stanu powietrza. W  stanie normalnym stosunek dni pogodnych do 
napół pogodnych i pochmurnych je s t ja k  2,8: 6,3: 20,9; w r. b. stosu­
nek tychże dni je s t 6 : 1 : 2 3 ;  co pokazuje, że dni zupełnie pogodnych 
było więcej niż zwykle. W ody z deszczu i śniegu spadło wysoko na 
10,9 lin. par., to jest o połowę mniej niż w stanie normalnym. Pierwszy 
mróz te j jesieni był dnia 11 wieczorem; pierwszy śnieg pruszył dnia 20.

Gdy w W arszawie d. 11 było 3 stop. R. ciepła, w Paryżu  było 14 
stop. R., a pogoda wywołała całą ludność na ulice.

Unia 22 mróz z rana w W arszawie dochodził 7,6 stop. R. W isła już 
pokryw a się lodem, zwłaszcza też od brzegów lód na dobre się ustalił.

P od  dniem 24 Kury er W arszawski pisze: „W ilgotność, k tó rą  po­
mimo mrozu pow ietrze było przesycone przez dni parę, osiadła na ziemi 
i domach w postaci szronu. D rzewa i krzew y w ogrodach wyglądały 
wczoraj jakby  ulukrowane cukrem. Starzy ludzie widzą w tern urodzaj 
na owoce drzew w przyszłym roku. “

Professor Jarocki pod  d. 28 podał do K uryera W arszawskiego na­
stępującą wiadomość: „O bfity wczorajszy śnieg pokryw szy ziemię zmar­
złą piętnastodniowym gołym mrozem, zamknął dla ptastw a polnego 
wszelką możność wyżywienia się, bo się pod nim ptak  niczego nie do- 
grzebie. T a  okoliczność daje powód przypomnienia szanownym posia­
daczom dóbr ziemskich, żeby przez wzgląd na własne i bliźnich dobro, 
o żywieniu kuropatw  wcześnie pomyśleć i łowienia zgłodniałych bronić 
raczyli. “

Dnia 3 w D reźnie śnieg padał.
Dnia 3 w niedzielę w Paryżu  spadł śnieg, k tó ry  w krótce stopniał; 

panuje tam  teraz takie zimno, jakiego prawie nigdy w jesieni nie bywało.
W departamencie Puy de Dome, śnieg spadł tak  wielki, że pociąg 

kolei żelaznej opóźnił się o trzy  godziny. W iele także śniegu spadło na 
całym łańcuchu gór Pirenejsldch.
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Dnia 6 z Nargen z P rus donoszą, iż tam spadł obfity śnieg.
Dnia 9 rano w Rzymie panowało takie zimno, iż w oda marzła, 

a wkrótce potem skutkiem wiatru sirocco, tem peratura podniosła się do 
1 fi stopni ciepła. Zmiana tak  nagła powiększyła choroby i śmiertelność 
w mieście.

Dnia 27 w W arszawie, spadł śnieg na kilka cali wysoko i sanki na 
ulicach zaraz się pokazały.

Dnia 26, w Londynie panowała tak  wielka mgła, iż parostatki kur- 
sować przestały, a pod Wimbleton zetknęły się dwa pociągi kolei żela­
znej, lecz na szczęście bez szkody. W  dokach kilka osób zbłądziwszy 
wpadło do wody i utraciło życie, a złodzieje kieszonkowi dopuścili się 
licznych kradzieży.

Dnia 11, doniesienia z San-Francisco zawierają szczegóły o trzęsie­
niu ziemi w Jeddo  w Japonii. Miało ono miejsce o godz. 10 wieczorem, 
i zniszczyło 100 ,000  domów, 54 świątyń, przyczem 30 ,000  ludzi u tra ­
ciło życie. Jednocześnie pożar wybuchnął w trzydziestu punktach mia­
sta, a ziemia rozwarłszy się, pochłonęła tysiące domow wraz z mieszkań­
cami. W  Simoda również dało się uczuć trzęsienie ziemi; w mieście tern 
jednak, chociaż tylko o 60 mil od Jed d o  odległem, do 10 grudnia nie 
wiedziano o klęsce, jak a  spotkała stolicę Japonii.

Dnia 13, w ielka burza dnia 13 listopada o k tórej donoszono z Mes- 
syny, wprawdzie w mieście samem nie wielką wyrządziła szkodę, ale 
okolica wiele ucierpiała. Oberwana chmura zniszczyła wszystkie do Mes- 
syny wiodące gościńce tak  dalece, że mieszkańcy byli przez cztery lub 
pięć dni odcięci od przyległej okolicy i mocno zagrożeni niedostatkiem  
żywności, zwłaszcza, że orkan zniszczył także kilka magazynów zbożo­
wych. W  nocy z dnia 18 na 19 pow tórzyła się burza. W edług listów 
z Bastii z d. 21 listopada, kilkodniow a ulewa spustoszyła we wszystkich 
kierunkach także i wyspę Korsykę. Przerw ane są wszystkie komuni­
k a c je  a naw et telegrafów  elektrycznych. Pow ódź po większej części 
popsuła gościńce, a około Bastii wszystkie dwadzieścia mostow wynio­
sła. Ja k  w ygląda wszystko w głębi wyspy, tego nikt nie wie: z niespo- 
kojnością i trw ogą oczekiwane są wiadomości. B urza zmiotła w morze 
całe stada owiec i kóz wraz z pasterzam i, i porozwałała dworki i wiele 
domów. Nikt nie może jeszcze obliczyć wielkości nieszczęścia.

Dnia 24 z B ergen w Norwegii donoszą: Przeszłej nocy między pier­
wszą godziną a w pół do drugiej, dały się czuć dwa niebardzo silne 
wstrząśnienia ziemi w kierunku poziomym od wschodu na zachód. W i­
szące na ścianach przedm ioty zaczęły brzęczeć, a wstrząśnieniom towa­
rzyszył ponury łoskot jakby  jadącego szybko po dalekim moście powozu.
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GRUDZIEŃ.
Był pogodny, bardzo mroźny, w śnieg dość obfity, blizko o G stop. R. 

zimniejszy niż zw ykle; wyjąwszy dwa dni 16 i 17, w których  term om etr 
wzniósł się nieco nad zero, wszystkie inne dni były mroźne, osobliwie 
pierwsze dwadzieścia jeden  dni odznaczały się silnemi mrozami, ostatnie 
dziesięć dni były mniej mroźne. Lubo grudzień r. b. był bardzo mroźny, 
wszelako były lata, w których miesiąc ten  miał tem peraturę średnią nie­
równie niższą. I  tak  w r. 1788 był o 4 ,28  stop. R ., w r. 1812 o 1 sto­
pień, w r. 1829 o 2 ,24 stop. R. zimniejszy niż w r. b. Najcieplejsze dni 
były: d. IG i 17; najzimniejsze: d. 2, 3, 4, 9, 10, 11, 12, 13, 18, 19, 
20 , 21 . P o  wielkich mrozach w dniach 16 i 17 nastąpiła nagła zmiana 
tem peratury i odwilż. Dnia 17 o godz. 4 wieczór, term om etr pokazywał 
0 ,24 stop. R. ciepła; d. 18 o godz. 6 rano 11,6 stop. 11. zimna; w nocy 
mroz dochodził do 19,6 stop. R., tak , iż zmiana dzienna tem peratury 
dochodziła 19,8 stop. R. B arom etr niektórych dni, mianowicie d. 19, 
20, 29, 30, 31 , utrzymywał się bardzo wysoko; d. 19 z rana wzniósł się 
na 28 cali 7,0 lin. par., ty lko o 0,71 lin. par. mniej od najwyższego 
stanu (28 cali 7,71 lin. par.) , jak i przypadł w r  .1829 dnia 6 grudnia. 
P od  względem stanu nieba, miesiąc ten  pogodniejszy był niż zwykle. 
W  stanie bowiem normalnym, stosunek dni pogodnych do napół po­
godnych i pochmurnych je s t ja k  3,3 : 5,0 : 22,7; w r. b. stosunek tychże 
dni je s t ja k  6 :6 : 1 0 ;  co pokazuje, że liczba dni pogodnych i napół po­
godnych je s t większa niż zwykle. E lektryczność atm osferyczna przy 
pogodnym i spokojnym stanie pow ietrza w dniach 10, 11, 12, a  oso­
bliwie d. 15 była silna. Dnia 3 Wisła pod W arszaw ą stanęła.

P o d  dniem 5 K ury er W arszaw sk i pisze: „G ubernia L ubelska była 
szczęśliwszą w tych czasach pod względem śniegu, dnia bowiem 1 gru­
dnia, ta k  wielki śnieg padał w Lublinie i okolicach, że przy  mrozach 
k tóre  następnie pojawiły się, a k tóre i tam zapewne dosięgły, spodzie­
wać się należy, że już ustaliła się sanna.

Dnia 3 w M aryampolu, w Angustowskiem, mróz dochodził do 23 
stopni R.

P od  dniem 12 K uryer W arszaw ski pisze: „ Ju ż  donieśliśmy, że W i­
sła d. 3 stanęła, a panujące mrozy ustalają je j grzbiet lodowaty, jakim 
swe koryto pokryła. Stanęła ona jednak  ty lko powyżej mostu, gdzie już 
po je j powierzchni urządzoną została kommunikacya pomiędzy W arsza­
wą a P ragą. Poniżej zaś tego  mostu czyli w prost Nowego Zjazdu, toczy 
jeszcze środkiem swego kory ta  nurty, k tóre jednak dobrze ich lód ści­
snął z obu stron od brzegów.

Dnia 5 wieczorem, dało się uczuć w B ordeaux we Francyi trzęsienie 
ziemi, także w Auch, Tuluzie, B agneres, T arbes, Pcriquenz, L avaux
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i innych miejscach. Trzęsienie dało się także czuć w niektórych pun­
k tach  w Algieryi.

Dnia 14 o godz. 9 min. 30 wieczór, w Brussie dało się czuć trzę­
sienie ziemi krótko trw ające, dosyć silne, lecz bez przypadków. Te<>oż 
dnia w K onstantynopolu uważano dwa uderzenia od południa na północ 
bardzo krótkie, i dnia następnego, to jest 15, powtórzyło się tamże w strzą- 
śnienie.

Dnia 8 w Krymie panował straszliwy wicher: w obozie sprzymierzo­
nych zniszczył mnóstwo namiotów i chat.

Dnia 20 wieczorem, w P aryżu  widziano piękną zorzę północną.
W  Krymie panują silne mrozy; w nocy z d. 18 mróz dochodził do 

18 stop. R., a skutkiem burz na morzu Czarnem, kilka okrętów zatonęło.
W  nocy z dnia 17 na 18, dało się uczuć w Smyrnie silne trzęsienie 

ziemi.
Dnia 20 z Rzymu donoszą, iż tam  panowały mocne mrozy, a dachy 

domów śniegiem byty pokryte.
Dnia 18 w porcie Tunetańskim, trąba  m orska zrządziła wielką klę­

skę; o godzinie w pół do 7 wieczór, przesunęła się ona przez port; w je ­
dnej chwili zatonęło pięć okrętów, a  szósty utracił wszystkie maszty. 
P rz e d  tym wypadkiem widziano na poziomie chmurę kształtu  szczegól­
nego, k tó ra  za zbliżeniem się, w yglądała jakby  dąb ogromny wiszący 
w pow ietrzu i wciągała w siebie wody morskie.

Dnia 16 o godz. 11 min. 47 rano, w C artere t na brzegach ciaśniny 
M anche we Francyi, spadł g rad  wielkości niezwykłej; ziarna tego gradu 
ważyły po 60 grammów, były one kształtu owalnego, k tórych średnica 
w ielka miała 33 milimetry, a średnica mala 2 1 milimetrów.

Dnia 15 i 16 w Brussie czuć się dało trzęsienie ziemi.
Dnia 20 z H onolulu donoszą, że lawa wyrzucona podczas ostatnie­

go wybuchu wulkanu, zbliża się coraz bardziej ku miastu Hilo i zagraża 
zupeinem zniszczeniem.

Trzęsienia ziemi w r. 1855, k tóre od d. 24 stycznia do d. 16 gru­
dnia uważano w 15 miejscach między Phippopoli i Rodus są:

W  Konstantynopolu 30 trzęsień, w Brussie 25, w Smyrnie 4 , w Sa- 
lonice 6, na wyspie Rodus 2, w Galiopoli 2, w Adryanopolu 2, w M a­
ori 1, w B aghla-agatch 1; w Samos 1, w Metelius 1, w Nasildi 1, w D ar- 
danelach 1, w Lule-burgas 1, w Philippopoli 1. N a 58 trzęsień, których 
czas pojawu uważano, przypadło 22 podczas dnia, to jest od godziny 6 
rano do południa; 10 trzęsień od południa do godz. 6 wieczór; w nocy 
przypadło 36 trzęsień, mianowicie od godz. 6 wieczór do północy 19 
trzęsień; od północy do godz. 6 rano, 17 trzęsień.



GŁÓWNIEJSZE WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE  
O KRÓLESTWIE POLSKIEM

ZA ROK 1856,
Z E  SPR A W O Z D A Ń  U R Z Ę D O W Y C H  Z E B R A N E .

SK ŁAD K RÓ LESTW A.

Królestwo Polskie dzieli się na 5 gubernij, 39 powiatów, 
77 okręgów ; mieści w sobie miast 453, z tych 224 rządo­
wych, 229 pryw atnych; 4891 gm in, które obejmują:

W si p ry w a tn y ch ..........................................17,837
„ rz ą d o w y c h ....................................... 3,446
„  donacyjnych......................................  837
„  duchow nych......................................  288
„  instytutow ych...................................  122
„ miejskich............................................. 83

Razem wsi- . 22,613.

ROZLEGŁOŚĆ.

Królestwo Polskie ma rozległości 2,320 mil kwadratowych 
geograficznych, czyli 111,858 wiorst kwadr., a mianowicie:

M il kwadr.
Gubernia W a rsz a w sk a ................................... 672

,, R adom ska....................................... 439
„  Lubelska.............................................564

■ „  P ło ck a .............................................. 303
„ A u gustow ska .................................  342.

K O M M UNIK ACTE LĄ D O W E I  W ODNE.

R z e k i  s p ł a w n e :  G łów na w Królestwie rzeka W isła  
je s t spławną na przestrzeni 565 wiorst.

Inne r z e k i  s p ł a w n e :  N ida  na przestrzeni w iorst 90, 
San 18, Pilica 250, W ieprz 175, Narew 285, Biebrza 68, Bug

      ^
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* 583, Niemen 380, Warta 266; w ogóle więc rzeki te są spła- 
wne na p r z e s t r z e n i  2,680 wiorst.

Oprócz tego do spławu posługuje także kanał Augustowski, 
długi na 98V3 wiorst.

D r o g i  b i t e :
a) Ogólna długość dróg bitych Ig0 rzędu wynosi 2,159 wiorst.
b) D ługość dróg bitych I lg0 rzędu, to jest w yro­

bionych miejscowemi środkami, wynosi . . ■ 640 „
Razem. . 2,799 wiorst. 

Kolej żelazna W arszaw sko-W iedeńska ma długości 308 
wiorst.

LUDNOŚĆ.

Ogólna liczba mieszkańców w roku 1855
w y n o s iła ...................................................................  głów 4,673,869

W  roku 1854 b y ła ............................. ... • • • „  4,797,845
Zatem w roku 1855 zmniejszyła się o dusz 123,976.

W  latach poprzednich ludność Królestw a wynosiła:
W roku 1846 ...................dusz 4,867,129

„ 1829   „  4,137,634
„  1816    2,717,287.

Rozdział obecnej ludności: 
a) P o d ł u g  p ł c i :

P łci męzkiej dusz 2,239,577 | P łci żeńskiej dusz 2,434,292.

Słowian................ . 3,647,179 Neofitów............. . . . . 2,489
Litw inów ............. . 210,527 Francuzów . . . . . . . 1,049
N iem ców ............. . 245,317 W łochów . . . . . . . . 91

393 G re k ó w ............. . . . . 323
Anglików............. 111 T ata ró w ............. . . . . 344
S tarozakonnych. . 565,877 Cyganów  . . . . . . . . 169

c) P o d ł u g  w y z n a ń :
R zym sko-K atolików ..........................  3,607,313
P raw osław nych ............................   . . 4,318

Do przeniesienia 3,611,631

«3ł+-
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Z przeniesienia 3,611,631
Greko-Unitów.............................  217,823
Jednow ierców .............................  470
S ta ro w iercó w ............................. 3,341
Ewangelicko-Augsburgs..........  265,108
Ewangelicko-Reform owanych. . . • 6,488
M enon istów ................................ 1,432
B raci M oraw czyków ................ 1,205

•HS3*!

Razem chrześcian 4,107,498.
M ah o m eta n ..........................................  325
Starozakonnych....................................  565,877
Cyganów.................................................  169

Razem niechrześcian 566,371.
d) P o d ł u g  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a :

W  guberniach: W arszaw skiej......................................... 1,511,760
R adom skiej..........................................  904,358
Lubelskiej.............................................  961,282
P ło c k ie j................................................  532,976

„  A ugustow skiej...................................  606,931
W  mieście W a rs z a w ie ....................................................  156,562

Po miastach i w siach:

po miastach, 
po wsiach. .

C hrześcian N iechrześcian Razem

631,590 485,178 1,116,768
3,475,908 81,193 3,557,101

4,107,498 566,371 4,673,869
e) P o d ł u g  s t a n ó w :

Szlachty....................................................................... 46,708
Duchowieństwa w szystkich wyznań obojej płci. . . 6,239
Stanu gminnego, w miastach i w s iac h .............. 4,620,922

Stosunkowo do rozległości, przypada w Królestwie 2,014
mieszkańców na milę kwadratową., a m ianowicie:

W  gubernii W arszaw skiej głów  2,250
„  R adom skiej................  2,060

ŁW - -łłS*



S*£-«■I - (  115 )- ■usas
W  crubernii A u g u sto w sk ie j . . . .  g lo w  1,774

°  ,, P ło c k ie j .............................. ,, 1 ,759
„  L u b e lsk ie j..........................  »  1 ,704

W  1855 r o k u  w K ró lestw ie  
urodziło  się:

P łc i m ęzk ie j  83,512
żeńskiej  87,934

um arło:
P łc i mezk i e j . . . .  143,945 

żeń sk ie j. . . . 132,769

Razem  171,446 R azem  276’714
LICZBA KOŚCIOŁÓW, KLASZTORÓW I DUCHOWIEŃSTWA.

P R A W O S Ł A W N Y  CH :

K ościołów  w yznania tego  by ło  34, a mianowicie:
Sobór katedralny 
K aplic  w gm achu arcy-b i-

sk up im ...............................
W  insty tucie  szlacheckim . 
K ośció ł pałacow y w Ł a ­

zienkach .

K ościołów  parafialnych . . 22
K ośció ł f i l ia ln y .................. 1
K ościo łów  cm entarzow ych 3 

„  P rzy  klasztorze męz-
kim  w Jab łecznej . 1

P rzy  szpitalach . . .  2
O prócz tego: dwie kaplice w ojskowe w W arszaw ie, tojest: 

w b. zamku królew skim  i w szpitalu  u jazdow skim , tudzież k a ­
p lica  pałacow a w Skierniew icach.

Duchowieństwo.
Z a k o n n e :

A r c y b is k u p ...................
A rc h im a n d ry tó w  . . 
Je ro m o n a ch ó w  . • • ■ 
Je ro d y a k o n ó w  . . .  
Z ak o n n ik ó w  i n o w icyuszów  11 

R azem  23

Ś w i e c k i e :
P ro to je re jó w .....................  9
K a p ła n ó w ..........................20
P ro todyakonów , dyako- 

nów  i poddyakonów  . . 8
S łu g  k o ś c ie ln y c h ........... P7

R azem  84
razem  duchow ieństw a tak  zakonnego jak  i św ieckiego osob 107. 

Szkół duchow nych 3, w  nich uczących  się 66.
W  roku  1855 p rzy ję ło  w yznanie praw oslaw nę:

Z innych w yznań ch rześc iań sk ich ........................ 43
Jedn o w iercó w ...........................................................  ^
S ta ro zak o n n y ch    • • 4_____ _

Razem  50.
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W YZNANIA RZYM SKO-KATOLICKIEGO:

K a p lic ............................
K lasztorów  m ęzkich . 

„ żeńskich.

382
152
33

K ościołów  parafialnych 1,639 
„  filialnych . . 106
„  oddzie lnych . 27

Liczba duchowieństwa:
Ś w ieck iego ............................................ 2,137
Z a k o n n ik ó w .........................................1,627
W  klasztorach  żeńskich.................  4 1 3

W  akadem ii duchow nej w arszaw skiej było uczących się 48. 
W  l l 8ttt sem inaryach dyecezalnych w ciągu roku 1855 

znajdow ało się alumnów 286.
W  insty tucie księży  D em ery tów  na Ł ysej G órze było 20. 
W  ciągu  roku  1855 p rzy ję ło  w iarę  rzym sko-katolicką:

E w ang ie lików .............................................39
S ta ro zak o n n y ch ......................................... 59

R azem  98
W YZNANIA GREKO-UNICKIEGO:

K laszto rów  m ęzkich . . . .  5 | K ościołów  . . . .
Duchowieństwa:

Ś w ie c k ie g o .............................................214
Z akonn ików ..........................................  13
W  sem inaryum  alum nów .................. 39
W  szkole śp iew ak ó w ......................... 27.

W YZNANIA EW A N G IELICK IEG O :

395.

£ swa*

K o śc io łó w .................................................
D om ów  m o d litw y ...................................
Duchowieństwa.....................................
Stypendystów, kształcących się na

p a sto ró w .................... .......................
Menoniści zam ieszkują w gubern ii W arszaw skiej i P łock ie j, 

a  we w si K azuniu  w  pow iecie W arszaw skim  m ają dom m odli-

£   — —.-----------------------------------------

A u g s b u r g -
s k ie g o .

Reformowa­
n e g o .

70 9
241 —

64 8
t

23 7
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twy. Obrządki religijne wykonywa jeden z w ybranych do 
tego współwyznawców. Zamieszkali odległej od Kazunia, na 
nabożeństwa udają się do poblizkick kościołów ewangelicko- 
augsbnrgskich. Zm arłych chowają na cm antarzach tegoż wy­
znania ewangelicko-augsburgskiego.

Bracia Morawczycy zamieszkują w gubernii W arszawskiej. 
Dom modlitwy mają w Nowosolnie. Nabożeństwo w nim od­
praw ia jeden z ich współwyznawców, przeznaczony na star­
szego.

Wyznanie starozdkonne:
B ó ż n ic ............................................................................................... 345
Domów m o d litw y ...........................................................................454
Osób duchownych, tojest: rabinów, podrabinów i innych 1,616.

Wyznanie mahometańskie:
Mahometanie mieszkają w guberniach Lubelskiej i A ugu­

stow skiej: mają dwa meczety i dwóch imanów.

S Z K O Ł Y .

I. Bod zarządem Okręgu Naukowego Warszawskiego.

a) O g ó l n y c h :
Zakła­
dów

Uczą­
cych się

Insty tu t szlachecki w W arszaw ie ....................
Gimnazyj filo log icznych .....................................
Szkół powiatowych filo lo g iczn y ch .................

„ elementarnych.............................................
„ rzem ieślniczo-niedzielnych....................
„ elementarnych starozakonnych . . . .

1
6

17
1 ,1 8 5

92
5

2 3 9
1 ,5 0 4
2 ,6 4 9

5 2 ,2 5 6
5 ,5 3 0

4 7 0

b) S p e c y a l n y c h :
Insty tu t gospodarstw a wiejskiego i leśnictwa, 

wraz ze szkołą wiejską w Marymoncie . .
Gimnazyum realne w W arszaw ie ....................
Szkoła sztuk pięknych w W arszawie . . . .  
Insty tu t nauczycieli elementarnych w Radzy­

minie . . . . . . .

1 ,3 0 6

1
1
1

1

6 2 ,6 4 8

1 9 8
5 0 8
1 0 6

32
5 6 7Szkół wyższych realnych................................. 2

Do przeniesienia 6 1 ,4 1 1 a
16--------------------------------------- --------------------------------
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c . Z przeniesienia
Szkol powiatowych realnych.............................
Szkoła rabinów w W a rs z a w ie .........................

„ niedzielno-handlowa w Warszawie. .

c) P r y w a t n y c h :  
Zakładów naukowych pryw atnych

d) P o d ł u g  p ł c i :
W  tej liczbie dzieci p łc i męzkiej . 

n ?3 ?? ' j5 żeńskiej .
e) P o d ł u g  w y z n a ń :  

Rzymsko-katolickiego 54,378 
Prawosławnego . . . 337 
Greko-unickiego . . . 1,096

f) P o d ł u g  s t a n ó w  
Szlacheckiego . . . .  4,776 
Urzędników cywilnych 3,670 
Dzieci wojskowych. . 276
D uchow nych................  143

Razem. .

. 46,358 

. 25,397.

Ewangielickiego . 
Mojżeszowego . . 
Mahometańskiego.

Zakła­
dów

Uczą­
cych się

6 1,411
9 1,209
1 174
1 236

17 3,030

193 6,077
1,516 71,755

13,217 
2,664 

13

W łaścicieli znacznych 
nieruchomości . . .  10

K upców ......................... 593
M ieszczan...................... 39,219
W ło ś c ia n ..................... 23,068

U- Pod zarządem oddzielnych władz:

Instytut Alexandryjski wychowania panien w Nowej Alc- 
xandryi obejmował w roku 1855:

Pensyonarek na koszcie Najjaśniejszego P ana 9
” Najjaśniejszej Pani . 3

JO. Księcia Namiestnika 4
R z ą d u ......................................
M iasta W arszaw y . . . 42 
W łasnym  . . . .  4 4 7

Przychodzących. . . .  2

Razem. . 201.
&



Akademia rzymsko-katolicka w W arszawie m iała
a lu m n ó w ...........................................................................

W  semiiiaryacli alum nów............................................... 286
W  3ch szkołach praw osław nych uczących się . . gg
W  szkole fa rm aceu ty czn e j............................................. 74

„ fe lc z e ró w ...........................................................56
„ a k u s z e re k .......................................................... 92
„  w e te ry n a ry i ......................................................17.

Stosunek ogólnej liczby uczących się do ogólnej liczby lu­
dności w guberniach był następujący:

W  gubernii W arszawskiej. . . jak  1 : 81
„  Radomskiej. . . . jak  1 : 89
„ Lubelskiej . . . .  jak  1 : 146
„ P ło c k ie j ............ jak  1 : 83
„ Augustowskiej . . jak  1 : 184.

TY calem zaś Królestwie liczba uczących się we wszystkich 
zakładach naukowych, do ludności ogólnej była w stosunku 
jak  1 : 68.

III. Zakłady oddzielne do pomocy naukowej. 
a) P r z y  O k r ę g u  N a u k o w y m  w W a r s z a w i e :

W  bibliotece głównej Okręgu Naukowego W arszaw skiego 
znajduje się 91,167 tomów dzieł w różnych przedm iotach i ję ­
zykach, medali i monet 4,558; w gabinecie fizycznym appara- 
tów i narzędzi sztuk 684; w gabinecie wzorów gipsowych 750 
sztuk; zbiór techniczno-architektonicznych modeli przy szko­
le sztuk pięknych składa się z 553 sztuk; gabinet mineralogi­
czny zawiera sztuk 20,802, a zoologiczny 35,007 exemplarzy. 
G abinet botaniczno-plastyczny, składający się z suszonych 
roślin i wyrobowych z wosku, zawiera 2,004 artykułów. W  zbio­
rze obrazów przy szkole sztuk pięknych znajduje się obrazów 
olejnych 40, tamże rysunków i wzorów rysunkowych poszy- 
tów 464. Zbiór osobliwości starożytnych składa się z 269 
przedmiotów. O bserw atoryum  astronomiczne posiada 87 na­
rzędzi astronomicznych i bibliotekę z 1,039 tomów złożoną.



Owiec poprawnych 2,247,265 
Trzody chlewnej. . 823,074
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W  ogrodzie botanicznym liczą roślin oranżeryjnych 2,631, ro­
dzajów roślin gruntowych i krzewów 2,753.

b) P o d  zarząd em  o ddz i e l nyc h  władz:
Gabinet anatomiczny zawiera preparatów 1,928; farma­

ceutyczny zawiera surowych materyalów i przetworów 1,175, 
roślin suszonych 5,670, minerałów 1,578; gabinet chirurgiczny 
mieści w sobie narzędzi i przyrządów 1,472.

ŚRODKI WYŻYWIENIA.
Urodzaj w roku 1855 był następujący :

Zebrano: zboża ozim ego........................  4,012,493 czetwerti
„ jarego........................   . 5,232,584 ,,

Razem. . 9,245,077 czetwerti
Kartofli......................  6,727,534 „

TV porównaniu z ogólną ludnością kraju , wypada w przecię­
ciu na osobę:

Zboża................. 2 czetwerti,
Kartofli . . . .  14/ 10 „

CHÓW BYDŁA.

W  Królestwie znajduje się:
K o n i .....................  553,166
Bydła rogatego . . 1,622,001 
Owiec pospolitych 1,217,631

SZPITALE I INNE ZAKŁADY DOBROCZYNNE.

Zarząd zakładów dobroczynnych w Królestwie wykony­
wany jest przez Radę Główną Opiekuńczą i Rady Szczegó­
łowe. Takowych Rad Szczegółowych opiekuńczych znajduje 
się w Królestwie 79, tojest:

Zarządzających instytutami: w Warszawie . . .  15 „ na prowincyi. . .  25
»» » Rad powiatowych 39.

Prócz tego istnieją dwa Towarzystwa Dobroczynności:
•w Warszawie i Lublinie.

Stan zakładów dobroczynnych jest następujący:

Im   _ J j



S zpita le:
Szpitali w ogóle . . . . . . . . .  . . .  .  ........................  57
W roku 1855 znajdowało się w nich na kuracyi
Z tej liczby: w y zd ro w ia ło .....................................

,, um arło..................................................
Ubyło przed ukończeniem kuracyi........................
Zostało się na rok 1856............................................

64,287 
48,358 
10,947 

574 
4,408

W ody mineralne krajoive.
W  Ciechocinku leczyło się o s ó b ............................................... 592
W  Busku „ „  ..............................................  353
W  Solcu „  „................................................  442

W e dwóch zakładach ivód mineralnych sztucznych w W ar­
szawie, używało kuracyi osób 1,681.

W  zakładzie hydropatycznym  w W ierzbnie odbywało kura- 
cyą osób 65.

A ptek  w całym kraju ......................... 205
z tych w W arszaw ie................  29

Składów m ateryałów aptecznych. 10.
Zakłady przytułkowe:

W  10ciu zakładach przytułkow ych i 15stu szpitalach, utrzy- 
mujących biednych i starców  obojej p łc i, znajdowało się 
10,527 głów. Sieroty utrzymywane są:

W  zakładach Tow arzystw  Dobroczynności: W arszaw skie­
go i Lubelskiego;

nadto w W a r s z a w i e :  
w szpitalu P P . M arcinkanek i w domu przytułku staroza- 
konnycli;

a p o  p r o w i n c y i :  
w szpitalach: w M ieni, K oninie, P io trkow ie, Sandomierzu, 
Lublinie, Biały, Szczebrzeszynie, P łocku i Pułtusku. W e 
wszystkich tych zakładach znajdowało się dzieci 501.

Oprócz tego istnieją jeszcze sale ochrony, gdzie dzieci ubo­
gich rodziców pozostawiane bywają na cały dzień pod dozór. 

Sal takowych jes t 9, to jest:
w W arszaw ie.................... 7
w K aliszu........................... 1
w L u b lin ie ........................ 1.

      4łS
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W  samym domu podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Je ­

zus w Warszawie było dzieci 2,191; nadto po wsiach u ma- 
melc 3,419 dzieci.

W  instytucie głuchoniemych i ociemniałych znajdowało 
się 145.

Dochody wszystkich dobroczynnych za­
kładów w roku 1855 w y n o s iły ........................ rs. 760,570 k. 84

Wydatki. 748,551 „ 49
rs. 12,019 k. 35Remanent. .

WIĘZIENIA I AKESZTA.
Znajduje się w Królestwie:

Więzień g łów nych ..................................................................  20
Rota aresztancka w twierdzy Zamościu...............................  1
Aresztów detencyjnych dla ludzi zostających pod pierw- 

szem badaniem i skazanych na kary mniejsze do dni 8 74
Aresztów dla defraudantów ..................................................  3
Areszt dla dłużników w W arszawie...................................... 1

Liczba aresztantów:

W  dom ach badań

W  w ięzieniach 
karnych 

i w tw ierdzy Z a­
m ościu

Z końcem roku 1854 pozostawało . . 1,718 2,745
W  roku 1855 p rzyby ło ...................... 6,434 3,749

Wszystkich było . . 8,152 6,494
Z tych ubyło............................... 6,721 3,676

Zostało sie więc na rok 1856............. 1,431 2,818
Razem 4,249.

W  tej liczbie znajduje się:
a) P o d ł u g  p ł c i :

Płci m ezk ie j................  3,573 | Płci żeńskiej......................676
b) P o d ł u g  w y z n a ń :

Prawosławnych . . .  7 27
Rzymsko-katolików . . 3,359
G reko-un itów .............  155
Starowierców................  18

Ew angielików ...................157
Mahometanin...................  1
Starozakonnych 519
Cyganów ......................  13
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O
c) P o d ł u g  s ta n ó w :

Szlachty...................................................................  52
M ieszczan................................................................... 897
W łośc ian ............................................................. 3,300.

d) P o d ł u g  u k s z t a ł c e n i a :
Wyżej ukształconych......................................  52
Umiejących tylko czytać i p is a ć .......................  547
Wcałe nieukształconych...................................  3,650.

Na utrzymanie wszystkich więzień i aresztów w roku 1855, 
wydano summę rubli sr. 282,625 kop. 56%.

WYKAZ STATYSTYCZNY MIAST 
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O  

ZA KOK 1856.
Z A K T  U R Z Ę D O W Y  C IT.

Uwaga.— Gwiazdka* przy nazwiskach miast znajdująca się oznacza posia­
dłość rządową, gdzie zaś żadnego znaku nie ma, znaczy, iż jest wiasność 
prywatna. Głoska p. znaczy miasto powiatowe, zaś gubernialne czarniej- 
szem pismem są drukowane. W drugiej rubryce, początkowe głoski ozna­
czają nazwiska gubernij, i tak: głoska A. Augustowską, L. Lubelską, 
P. Płocką, li. Radomską, W. Warszawską.

G
ub

er
ni

a

Nad jaka leży 
rzeka

L u d n o ś ć
N a z w i s k o  M i a s t a P o w i a t C h rze -

s c ia u
Nie -

clirze-
śc ia n

Adamów . . . . L. Łukowski 602 184
Alexandrow . . W. Łęczycki 2,524 971
Andrzejów . . 
Annopol v. Ra­

P. Ostrołęcki Małybrok 631 223

diów ............. L. Zamojski W isła 173 574Augustów p .  , , . A. Augustowski Netta 4,329 3,669B a b ia k ............. W. Włocławski 278 241
Bakałarzew. . . A. Augustowski 190 728
Balwierzyszki . A Maryampols. Niemen 641 1,172
Baranów . . . . L. Lubelski Wieprz 844 952
Będków............. W. Rawski Wolborka 349 245
Bełchatów . . . W. Piotrkowski 387 1,083
Bełżyce.............

1+------------------------—

L. Lubelski 969| 833 

----- -rtS



N a z w is k o  M ia s t a

ci

4$
5
o

P  o w i a t
Nad jakij leży 

rzek$

L u d n o ś ć

Chrze-
ścian

Nie-
chrze-
scian

Bendzin -s . . . . R . Olkuski Przem sza 1,718 2,44o
Biała ................. W. Rawski Białka 393 1,023
Biała p ............... L. Bialski K rzna 1,333 2,561
Białaczów . . . R. Opoczyński 791 ----
Białobrzegi. . . R. Radomski Pilica 420 451
Bielawy.............. W. Łowicki Bzura 435 173
Bielsk .................. P. Płocki 575 184
B ie ż u ń .............. P. M ławski Działdówka 1,275 790
B iłgoraj............. L. Zamojski L ada 3,364 1,708
Biskupice. . . . L . Lubelski Giełczew 552 266
B łaszki............... W . Kaliski 1 198 1,667
Błonie $ . . . . W. W arszawski 1,014 9
Bobrowniki . P. Lipno wski Wisła 807 62
Bobrow niki . . L . Lubelski Wieprz 738 517
Bodzanów . . P. P łocki 487 328
Bodzentyn $ . . R. Opoczyński Psarka 1,027 173
B ogorya . . . . R. Sandomierski 392 161
Bolesławiec . W. Wieluński Prosną 693 298
Bolimów W. Łowicki Rawka 823 339
Brdów ; • . . . . . W. W łocławski 725 77
B rok * .................. P. O strołęcki Bug 1,003 703
Brudzew . . . . W. Koniński 701 61
Brześć % . W. W łocławski Zgłowiączka 1,117 610
Brzesko * . . . R. Miechowski W isła 965
Brzeziny W . Rawski Moszczy ca 2,540 2,347
B rzeźnica *. . . W . P iotrkow ski •  • • • • • 1,034 331
B urzenin . . . . w . Sieradzki W arta 489 237
Busk * .............. R. Stopnicki 864
Bychawa . . . . L. Lubelski 340 638
Cegłów W. Stanisławów. 257 34
Chęciny . . . . . . R. Kielecki • • • • • . 989 2,860
Chełm o............... L . Krasnostaws. Ucherka 1,091 2,370
Chmielnik. . . . R. Stopnicki .............. 701 2,277
Chocz................. W. Kaliski Prosną 1,099 14
Chodecz . . . . W. Włocławski ................. 487 451
Chodel * . . . . L. Lubelski 458 138
Chorzelle *. . . P. Przasznyski Orzyc 921 950
Ciechanów * . . P. Przasznyski 1,111 2,226
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N a z w i s k o  M i a s t a

Ciechanowie 
Ciepielów. . 
Ćmielów . . 
Czeladź j;.. . 
Czemierniki 

' Czersk * . . 
Czerwińsk * 
Częstochowa 
Czyże w. . . 
Dąbie *. . . 
Dąbrowice  ̂
Daleszyce 
Denków. . . 
Dobra. . . . 
Dobrzyń nac 

Drwęcą . 
Dobrzyń nac 

W isłą . 
Drobin . . . 
Drohiczyn * 
Drzewica. . 
Dubienka 
Działoszyce 
Działoszyn. 
Filipów . 
Firlej * . . . 
Frampol . . 
Garwolin ,f . 
Gielniów . . 
Gliniany . . 
Głowaczów. 
Główno. . . 
Glusk. . . . 
Gniewoszów 
Granica. . . 
Golina . . . 
G o m b i n . . 
Góra % . . .

P o w i a t
N ad jak i j  leży 

rzeką

A.
R.
R.
R.
L.
W.
P.
W.
P.
AV.
W.
E .
K.
W.

P.

P.
P.
L.
K.
L.
R.
W.
A.
L.
L.
L.
R.
R.
R.
W.
L.

}r .
W.
W.
w.

Łomżyński
Opatowski
Opatowski
Olkuski
Lubelski
Warszawski
Płocki
Wieluński
Ostrołęcki
Łęczycki
Gostyński
Kielecki
Opatowski
Kaliski

Lipnowski

Lipnowski
Płocki
Siedlecki
Opoczyński
Hrubieszows.
Miechowski
Wieluński
Augustowski
Lubelski
Zamojski
Łukowski
Opoczyński
Sandomierski
Radomski
Rawski
Lubelski
Radomski
Koniński 
Gostyński

Nurzec
Iłżanlta
Kamienna
Brynica
Tyśmienica
Wisła
Wisła
W arta
Broczysko
Ner

Kamienna

Drwęca

Wisła

Bug
Drzewiczka
Bug
J  akubówka 
W arta 
Rowspuda

Wilga

Radomka
Brzuśna

Wisła

Nida
Warszawski W isła

L u d n o ś ć
Nie-

ścian chrze-ścian
440 760
413 248

1,048 247
1,583 ---
1,158 321

337 17
617 206

5,661 2,976
34 1,457

2,269 701
1,332 164
1,359 106

615 30
1,107 1,300

828 1,599

1,031 831
519 826
284 44
329 317

1,607 1,401
493 2,514
985 2,107

1,585 852
744 75
831 652

1,173 546
519 124
340 .—.
570 355
374 1,228
354 388
432 1,191
650 629

2,033 1,897
524) 1,298

-----
17
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N a z w i s k o  M i a s t a

G oraj..................
Gorzków . . . .  
G ostynin * .  • • 
G oszczyn *. • • 
G owarczów • •
G rabów..............
Grabowiec BimkP 
G rabowiec . . .
Grajewo..............
Grocholice * . . 
Grodzisk . . . .  
Grójec * . . . . 
Grzegorzew * . 
H orodło . . . .  
H orod yszcze . . 
H rubieszów  p .  .
J a d ó w ...............
Janów  * . . . •
J a n ó w ..............
Janów ..............
Janów  p- • • • 
Janow iec. . . . 
Jarczów  . . . .  
Jastrząb . . . 
Jedlińsk . . . .  
Jędrzejów * . . 
Jeżów  * . • • •
IłÓW. . . • Najj. p.
Iłża * ..................
Inow łodz * . • • 
Józefów . . ’ . ■
J ózefów..............
Iwaniska . . . .  
Iwanowice . . .
Izb ica..................
Izbica, z Tar 110- 

górą * • • • ■ 
Kalisz p .  * . • •

%
9 S £ t + — --------  —

P o w i a t

L.
L.
W  
W. 
R. 
W. 
R.
L.
A.
W.
W.
W.
W.
L.
L.
L .
W.
P .
R.
L.
L.
R.
L .
R.
R.
R.
W.
W.
R.
W.
L.
L.
R.
W.
W.

Zamojski 
Krasnostaws. 
G ostyński 
W  arszawski 
O poczyński 
Ł ęczyck i 
Opatowski 
Ilrubieszows. 
A ugustow ski 
Piotrkowski 
W arszawski 
W arszaw ski 
Ł ęczyck i 
H rubieszows. 
R adzyński

Stanisławów.
Przasnyski
Olkuski
Bialski
Zamojski
Radomski

Radomski
Radomski
K ielecki
Rawski
Ł ow icki
Opatowski
Rawski
Zamojski
Lubelski

I ‘ 
*W.

K aliski

Kaliski

Ludność
N ad  ja k ą  leży 

rzek ą Ohrze- 1 
ścian

Nie-
chrze-
ścian

Łada 1,352 483
Żółkiewka 176 227
Skrwa 2,445 634

674 117
619 641
404 514
407 18

1,039 941
457 1,457

1,247 157
200 790

................... 784 1,719
R giłów ka 921 156
Bug 1,150 366
Zielawa 666 40

. Huczwa 2,626 3,276
Osownica 433 331
Orzyc 940 637

498 409
Bug 1,049 875
Biała 1,826 1,451
W isła 560 361

37 161
471 35

Radomka 621 267
Brzeźnica 1,938 '
Jeżów ka 858 304

• • • 107 258
Iłżanka 1,498 531
Pilica 642 273

30C 692
W isła 328 1,581

ki K oprzyw iank » 711 594
681 119

1 ...............• . 1,161 971

rs. W ieprz 94̂ 1 1,549

Prosną 7,71 3 4,353
u
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Nad jakę leży 
rzek$

Ludność
Nazwisko Miasta Powiat Chrze-

ściau
Nie-

chrze-
scian

Kai wary a p- * • A. Kalwaryjski Szeszupa 1,580 6,508
K ałuszyn . • • • 
Kamieńczyk $ •

W . Stanisławów. W itów ka 568 3,667
W . Stanisławów. Bug 755 82

Kamieńsk • • • W . Piotrkowski 609 563
Kamionka • • . L. Lubelski 1,280 224
Karczew . • . . W . Stanisławów. W isła 858 855
Kazanów . . . . R. Radomski Iłżanka 531 490
Kazimierz . . W . Łęczycki 372 6
Kazimierz *  . . L . Lubelski W isła 1,170 1,555
Kazimierz. . . . W . Koniński 1,085 53
Kielce p. . . . R. Kielecki Silnica 3,639 101
Kiernozia. . . . W . G ostyński Nida 187 160
K ik ó ł. . . . P. Lipnowski

Koniński
104 402

Kleczew • • • • W . 800 960
Klimontów . . . R. Sandomierski

Sławno
607 1,096

K lw ó w .............. R. Opoczyński 670 418
Kłobucko . . W . W ieluński Oksa 1,555 444
Kłodawa * . . . W . Łęczycki ........................... 1,831 585
K o c k ................. L. Radzyński W ieprz 1,270 1,612
Kodeń................. L. Bialski Bug 1,527 792
Kolno * ............. A. Łom żyński

Świder
1,266 2,084

K o łb ie l............. W . Stanisławów. 119 485
K olo .............. W . Koniński 2,292 2,318
Komarów. . . . L . Hrubieszows. Jarocha 682 943
Koniecpol . . . W . Piotrkow ski Pilica 1,029 726
Konin p. .-f . . . W . Koniński 3,141 2,006
Końskie R.

L.
Opoczyński
Lubelski

1,396
929

2,175
1,670

613
Końska W ola *
Konstantynów . W . Łęczycki 2,324
Konstantynów . L. Bialski . . . . . . 197 651
Koprzywnica *  
Korczyn Nowe-

R, Sandomierski Koprzywianka 814 230

M iasto *  . . . R. Stopni cki Nida 998 2,332
K ossów .............. L . Siedlecki ................. 26 745
Koszyce «  . .  . R. M iechowski Szreniawa 548 32
Kowal *  . .  .  • W . W łocław ski 1,600 1,212
Koziegłowy *  . R. Olkuski 1,802 —-

Kozienice ff . • R. Radomski W isła 924 1,961
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N a z w is k o  M ia s t a

Koźminek. . 
Kraśnik. . . 
K rasnobród 
Krasnosielc. 
Krasnystaw  
Kromołów . 
Krośniewice 
Krylów  . . . 
K rzepice * . 
Krzeszów. . 
Książ W ielki 
Kuczbork. . 
Kunów . . 
K urozw ęk i. 
Kurów  . . . 
K u r z e l ó w . 
Kutno p .  . , 
Lądek . , 
Lassocin . . 
Latowicz .... 
Lelów :s. . . 
Lipno p .  * . 
Lipsk ,... . . 
L i p s k . . . .  
Liw
Lubartów  ,f. 
Lubień . . . 
Luhliu * . . .
Lubraniec . 
Ludwinów s;. 
Lutomiersk. 
Lututów  . . 
Łagów . . 
Ł ask  . . . .  
Łaskarzew  . 
Łaszczów. . 
Łęczna . . . 
Łęczyca p.  *

W .
L.
L.
P.
L.
R.
W .
L.
W .
L.
R.
P.
R.
R.
L.
R.
W .
W .
R.
W .
R.
P.
A.
R.
L.
L.
W .
L.
W .
A.
W .
W .
R.
W .
L.
L.
L.
W .

P o w i a t

Kaliski
Zamojski
Zamojski
Przasnyski
K rasnostaw s
Olkuski
Gostyński
Hrubieszows.
W ieluński
Zamojski
M iechowski
M ławski
Opatowski
Stopniclci
Lubelski
Kielecki
Gostyński
Koniński
Sandomierski
Stanisławów.
Olkuski
Lipnowski
Augustowski
Opatow ski
Siedlecki
Lubelski
W łocław ski
Lubelski
AY locławski
Kalwaryjski
Sieradzki
Wieluński
Opatowski
Sieradzki
Łukowski
Hrubieszows.
Lubelski
Łęczycki

Nad jaką leży 
rzeką

W ieprz 
Orzyc 
W ieprz 
AT arta

Bug
Liczw arta
San

Przylepnia
Kajnienna
Czarna

Ochnia

W is ła '
Świder

Mień
Biebrza
Kamienna
Liwiec
W ieprz

B ystrzyca
Zgłowiączka
Szeszupa
Ner

W ieprz
Bzura

L u dr

Chrze-
ścian

Nie- chrzę­
ści an

1,019 211
1,509 1,800

552 753
373 602

3,392 151
933 480
490 716
665 537

1,109 1,057
533 647
460 487
205 324
860 211
554 205

1,100 1,564
960 62

2,C09 3,859
620 22
660 8

1,004 138
328 428

2,315 1,558
1,382 365

664 758
1,054 176
1,444 1,823

567 415
6,901 8,588

732 494
473 1,055

1,110 992
305 135

1,186 145
1,102 2,526

936 100
68 918

934 1,679
2,903 2,496

U
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N a z w i s k o  M i a s t a

i

Łódź * . . • 
Łom azy $. • 
Łomża $ • 
Łosice # ■ • 

Łowicz p-
Łozdzieje 
Łuków p.  *. 
Ł ysobyki. .
Maciejowice 
Magnuszew. 
Maków o,. . , 
Małogoszcz 
M arkuszew. . 
M aryampol p, 
Michów. . . , 
Miechów p. ;v 
Miedzna . . , 
M iędzyrzec. . 
Mińsk p. . . , 
M ława p .  .... . 
M odliborzyce 
M odrzejów . . 
M ogielnica. . 
M okobody . . 
M ordy . . . .  
M rzyglód. . . 
M stów . . . 
Mszczonów $. 
M yszyniec ... . 
Nadarzyn. . . 
Nasielsk. . . 
Nieszawa .... . 
Nowe-Miasto. 
Nowe-Miasto 
Nowe-Miasto

K o rc z y n ,  Zoh 
Korczyn. 

Nowogród *

%

G
ub

er
ni

a

P o w i a t
Nad jaką leży 

rzeką

Ludno ść
Chrze-
ścian

Nie-
chrze
ścian

W . Łęczycki Łódka 21,785 2,775
L. Bialski Zielawa 1,319 1,002
A. Łomżyński Narew 3,188 2,574
L. Bialski Toczna 891 915
W . Łowicki Bzura 4,182 1,059
A. Sejneński 1,027 1,546
L. Łukowski K rzna 1,008 2,114
L. Radzyński 702 1,150
Ł. Łukowski 590 484
R. Radomski W isła 577 450
P. Pułtuski 970 4,189
R. Kielecki 1,091 —

L. Lubelski ■ • • • • • 514 368
A. Maryampols. Szeszupa G09 2,853
L. Lubelski ................. 861 648
R. Miechowski Miechówka 1,347 ____ .

L. Siedlecki ................. 710 70
L. Radzyński K rzna 1,771 6,234
W . Stanisławów. 584 620
P. M ławski 1,596 1,984
L. Zamojski W ieprz 364 576
R. Olkuski Przemsza 73 336
W . W arszaw ski Mogielówka 1,003 1,202
L. Siedlecki 781 358
L. Siedlecki 685 1,246
R. Olkuski W arta 968 224
W . W ieluński W arta 868 303
W. W arszawski Okrzesza 1,787 1,693
P. O strołęcki Rożoga 931 727

W . W arszawski 427 519
P. Pułtuski 641 2,409

W . W łocław ski W isła 1,593 283
W . Rawski Pilica 1,121 1,750
P. Pułtuski Sona 528 914

A. Łomżyński Narew 1,185 986
t»iL
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N ad jak;} leży 
rzek;}

L u d n o ś ć

N a z w is k o  M ia s t a P o w i a t Chrze-
ścian

Nie-
chrze-
ścian

Nowydwór * . . 
Nur * .................

W . W  arszawski W isła i N arew 1,403 1,403
p. O strołęcki Bug 517 297

Odrzywół. . . . R. Opoczyński 531 85
Ogrodzieniec. . R. Olkuski 885 143
Okuniew . . . . W. Stanisławów. D ługa 427 105
Oleśnica . . . . R. Stopnicki W  schodnia 767 130
Olita * . . , . . A. Kalwaryjski Niemen 334 285
Olkusz p.  . . . R. Olkuski 906 746
Olsztyn * . . . . R. Olkuski 518 82
Opatów p.  . . . R. Opatowski Opatówka 1,328 2,517
Opatówek. . . . W . Kaliski Pokrzyw nica 1,656

35Opatowiec . . . R. Miechowski W isła 376
Opoczno p.  ,f . . R. Opoczyński Drzewiczka 1,091 1,469
O pole.................
Orcłiówek zW ło-

L. Lubelski .................. 980 1,799

d a w ą .............. L. Radzyński B ug 1,654 4,370
Osięciny . . . . W. W łocław ski 252 256
O s ie c k .............. L. Łukowski 965 254
Osiek * ............. li. Sandomierski W isła 194 151
Osmolili ............ W . G ostyński

Ostrołęcki
476 37

O strołęka p.  . P . Narew 2,242 1,129
Ostrów . . . . . . . L. Radzyński Tyśmienica 1,728 851
Ostrów . . .  . P. O strołęcki 1,560 2,410
Ostrowiec. B ank p . li. Opatowski Kamienna 706 2,736
O żarów ............. li. Sandomierski ................. 437 1,252
Ozorków . . . . W. Łęczycki Bzura 3,497 3,095
Pabianice . . . W . Sieradzki D obrzynka 3,487 745
Pacanów . . . . R. Stopnicki .................. 588 917
Pajęczno * . • • W . Piotrkow ski 1,284 518
Parczew * • • • L. Radzyński 1,689 1,887
Parysów . . . . L. Łukowski 671 556
Parzęczew  . . . W . Łęczycki 637 524
Pawłów . . . L. Krasnostaw s. • . • 595 13
Piaseczno *. . . W . W arszaw ski Jeziorna 698 504
P iask i................. L. Lubelski Giełczew 520 1,833
P iątek  ................ W . Łęczycki M oszczenica 807 805
Pierzchnica *. . R. Stopnicki ................. 567 118
P il ic a .................

S«•---------------------

R. Olkuski Pilica 1,191 2,447

------

'i

u
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.5 Ludność
N a zw isko  M iasta

"3
V
■s
0

P o w i a t
Nad jak9 leży 

rzek $ Chrze-
tścian

Nie-
chrze-
ścian

Pilwiszki *  . . . A. Maryampols. Szeszupa 592 976
Pińczów............. R. Stopnicki Nida 1,223 2,877
Piotrków  . . . . W. W łocławski 39 680
Piotrków p.  * . W . Piotrkowski 5,720 4,151
Piszczac . . . . L. Bialski 807 520
P ła w n o ............. W . Piotrkowski W arta 492 779
Płock ....................... P. Płocki W isła 7,152 5,251
Płońsk P. P łocki P łonka 1,358 2,814
Poddębice . . . W . Łęczycki Ner 1,013 832
Połaniec * . . . R. Sandomierski W isła 1,047 752
Poniemoń. . . . A. Maryampols. Niemen 148 1,141
P raszk a ............. W . W ieluńsld Prosną 903 907
Preny * ............. A. Maryampols. Niemen 825 1,479
Proszowice ff. . R. M iechowski Szreniawa 1,371 ■—-
Przasnysz p.  t f . P. Przasnyski W  ęgierka 1,936 1,830
Przedbórz if . . R. Opoczyński Pilica 1,067 3,181
Przedecz * . . . w. W łocław ski 1,317 593
Przerosi A. Augustowski Jezioro kośe. 1,217 672

41Przybysze w * . W . W  arszawski Pilica 965
Przyrów  „  . . . w. W ieluński W iercica 1,252 954
Przysucha . . . R. Opoczyński ............ 587 2,020
P rzy tyk .............. R. Radomski Radomka 151 1,181
Puchaczów . . . L. Krasnostaws.

Narew
699 87

Pułtusk p.  * . . P. Pułtuski 2,415 1,856
Pyzdry ..............
Eachów, zob. A n­

W . Koniński 2,218 835

nopol.
Raciąż # . P. M ławski 979 989
Raciążek * . . . W . W łocław ski ............ 860 —
R acz k i# . . .  . A. Augustowski Rowspuda 339 1,739

R. Radom ski Mleczna 6,546 1,495
Radomsk * • • • W . Piotrkow ski Radomka 1,794 1,162
Radoszyce * • • R. Opoczyński Roziec 1,116 745
Radzanów . • • P. M ławski D z ia ld ó w k a 461 612
Radziejewo *. • W . W łocław ski ............ 1,305 225
Radziłów * • • • A. Augustowski Biebrza,Wissa 83C 627
Radzymin. . . . W . Stanisławów. . . . . . . 550 1,278
Radzyń p.  . . . L. Radzyński Białka 1,171 1,301
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L u d n o ś ć

N a z w is k o  M ia s t a

du©
dO

Pow iat Chrze-ścian
Nie-chrze-ściau

Rajgród *. . . . A. Augustowski Jegrzna 843 1,052
R a k ó w ............. R. Sandomierski Czarna G66 962
Rawa y . . 
Rejowiec . . . •

W . Rawski Rawka 2,998 1,535
L. Krasnostaws. ................. 311 824

Rossosz.............. L. Bialski Zielawa 1,375 281
Różan *.............. P. Pułtuski Narew 533 773
Kozm za............. W . Piotrkow ski 1G6 247
Rychwał . . . . W. Koniński 504 124
Ryczywół *. . . 
Rypin
Rzgów ...............

R. Radomski W isła 528 512
P. Lipno wski 1,218 1,054
W . Piotrkow ski Ner 9G4 120

Sandomierzy- * R. Sandomierski W isła 2,230 905
Sapieżyszki * . A. M aryampols. Niemen 72

20G
414

S arn ak i.............. L. Bialski 551
Sawin ................ L . Krasnostaw s. .................. GG4 128
Isnppnn n R.

A.
Kielecki
Sejneński

747 92
Sejny y . *- . . . M arycha 932 2,378

A. Sejneński
Pułtuski

646 1,492
901Serock # . . .  . P. Bug 701

Serokomla . . . L. Radzyński Czarna 515 25
Sieciechów « . . R. Radomski 671 15
Siedlce y . *. . . L . Siedlecki

Sienniczka
2,459 4,804

Siennica . . . . W. Stanisławów. 118 236
S ie n n o .............. R. Opatowski

W arta
561 506

Sieradz p.  ... . . W . Sieradzki 3,162 1,750
Sierpc ............. P. M ławski Sierpienica 2,041 2,604
Siewierz . . . R. Olkuski 1,556 —•
Simno *.............. A. Kalwaryjski Sperna 754 738
Skalbmierz * . . R. M iechowski Nidzica 921 —•
Skala * .............. R. Olkuski

Kobylanka
1,004 — •

Skaryszew ,;t . . R. Radomski 840 149
Slcempe.............. P . Lipnowski

Łupną
915 176

Skierniewice , , . W . Rawski 1,875 761
Skrzynno. . . . R, Opoczyński 311 100
S k u ls k ............. W .

W .
K oniński 270 171

Ś lesin ................. Koniński 769 266
Sławatycze. . . L. Radzyński Bug 878 996
Sławków * . . . R. Olkuski Przemsza 2,471

£ ł f ---------------------—— --------- -u
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N  aż w is  ko  M ia s t a

Słomniki ... . 
Słupca . . 
Słupia nowa 
Służewo . . 
Śniado w . . 
Sobków. . . 
Sobota . . . 
Sochaczew * 
Sochocin . 
Sokołów . .
Sokoły . . . 
Solec * . . . 
Sompolno *. 
Sopockinie. 
Stanisławów 
Staszów. . . 
Staw . . . .  
Stawiski . . 
Stawiszyn. . 
Sterdyń. . . 
Stężyca .... . 
Stoczek .... . 
Stopnica p. ff 
Stryków . .' 
Sudargi *. . 
Sulejów f, . . 
S u w ałk i ,;c • . 
Szadek * . . 
Szaki . . . .  
Szczebrzeszyr 
Szczekociny 
Szczerców 
Szczuczyn . 
Szreńsk. . . 
Szydłów . 
Szydłowiec * 
Tarczyn !|t . 
Tarłów . . .

- (  133 ) -

P o w i a t
N ad  ja k ą  leży 

rzekij

R.
W.
R.
W.
A.
R.
W.
W.
P.
L.
A.
R.
W.
A.
W.
R.
W.
A.
W.
L.
L.
L.
R.
W.
A.
W.
A.
W.
A.
L.
R.
W.
A.
P.
R.
R.
W.
R.

Miechowski
Koniński
Opatowski
Włocławski
Łomżyński
Stopnicki
Łowicki
Łowicki
Płocki
Siedlecki
Łomżyński
Opatowski
Włocławski
Augustowski
Stanisławów.
Sandomierski
Kaliski
Łomżyński
Kaliski
Siedlecki
Łukowski
Łukowski
Stopnicki
Rawski
Mary amp ols.
Piotrkowski
Augustowski
Sieradzki
Mary amp ols.
Zamojski
Olkuski
Sieradzki
Augustowski
Mławski
Stopnicki
Opoczyński
Warszawski
Sandomierski

Szreniawa

Kida
Bzura
Bzura
Wkra

Krępianka

Czarna
Strzecha

Wisła
Świder

M oszczenica
Niemen
Pilica
Hańcza

Cessarka

Pilica
Widawka
Wissa
Mlawka

Tarczanlca

L u d n o  ść

Chrze-
ścian

1.824  
1,745

550
664
122
317
416
732
687

1,461
132

1.825 
1,182

354
776

1,803
586
336

1,057
81

869
379
726
841

62
901

3,775
1,408

291
2,627

725
1,221

734
875

1,256
1,015

352
566

Nie-
chrze-
ścian

34

160
570

1,081
537
279

3,294
407

2,189
1,377

273
425

1,243
198

3,206
12

2,234
329
156

7
228

1,461
1,702

627
325

6,407
334

1,973
1,622
1,268

365
2,257

903
742

2,877
633
663

18
-+ i:
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Powiat Nad jak;} leży 
rzekę

Lu d n o ś ć
Chrze-
ścian

Nie-
chrze-
ścian

Tarnogród . . L. Zamojski 1,709 1,709
Terespol ... . . L. Bialski Bug 242 2,343
Tomaszów . W. Eawski W olborka 3,223 1,863
Tomaszów. . . L . Zamojski .......................... 1,486 2,082
Tuliszków. . • W . Koniński 1,016 83
T urek . . . . . . w . Kaliski 4,120 653
T u ro b in . . • • L. Krasnostaw. Pór 1,408 951
Tuszyn *. . • • w . Piotrkow ski .......................... 1,045 589
Tykocin . . . . A. Łomżyński Narew 1,491 3,456
Tyszow ce. . . L. Hrubieszów. Huczwa 1,669 940
Uchanie . . . . L. Hrubieszów, 556 786
Ujazd W . Eaw ski 507 538
Uniejów j;:. . . W . Kaliski AA arta 1,137 650
Urzędów * . . L. Zamojski .......................... 1,892 7
W ąchock * . . E . Opatowski Kamienna 867 139
AAarka *. . . . W. W arszawski Pilica 1,181 1,527
Warszawa .... . • W . AA arszawski W isła 115,500 41,062
W arta  . . . . . . AA. Kaliski AA arta 1,389 1,705
W aśniów * . . E . Opatowski 244 72
W ąsosz *  . . . A. Augustowski AAissa 934 446
W ąw olnica . . L. Lubelski .......................... 1,038 401
W ęgrów. . .  . L. Siedlecki Liwiec 1,555 2,350
W id aw a . . . . W. Sieradzki Nieciecz 768 959
W ieluń p . ą . . AA. W ieluński 3,192 624
W ieniawa * .  . L. Lubelski 104 1,000
W ieruszów .  . W . W ieluński Prosną 1,195 844
W ierzbica * .  . E. Eadomski .......................... 1,112 176
W ierzbnik . . .  . E. Opatowski Kamienna 409 137
W ierzbołów A. K ai wary jski Szyrwinta 1,262 1,253
W ilczy n . . . . AA. Koniński .......................... 252 205
W ilko w yszki . . A. Kai w aryjski Szejmena 834 4,417
W iskitki ... . . AA. Łowicki .......................... 1,090 540
AAiślica % . .  . E. Stopnicki Nida 614 1,383
Wisznice . . . L. Budzyński Zielawa 740 726
W isztyniec r . A. Kalwaryjski ................. 1,358 2,037
W iżajny *. . . A. Sejneński 827 1,130
W izna . .̂ . . . A. Łomżyński Narew 1,406 507
W ładysław ów ... A. M ary amp ols. Szeszupa 1,103 4,368
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Nie-
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W ładysławów . W . Koniński 512 246
W łocław ek p.  * W. W łocławski W isła 5,014 1,163
W łodaw a z Or- 

chówkiem . • L . Radzyński Bug 1,654 4,370
Włodowice. . • R. Olkuski 786 113
W łoszczow a. . K . Kielecki 808 1,350
W odzisław. . • R. Kielecki 585 1,558
W  o h y ń .............. L. Radzyński Piwonia 1,088 791
Wojsławice. . . L. Krasnostaws. 732 821
W olanów. . . ■ R. Radomski 141 271
W o lb o rz ........... W. Piotrkow ski W olborka 1,155 270
W olbrom .......... R. Olkuski 1,026 1,707
Wyśmierzyce. . R. Radomski Pilica 1,051 61
W ysokie M azo­

wieckie. . . . A. Łomżyński Brok 771 1,053
W yszków . . R. Pułtuski Bug 512 1,023
W yszogród . 
Zagórów . . . .

R. Rłoclci W isła 990 2,956
W . Koniński 1,407 321

Zaklików . . . . L. Zamojski 898 558
Zakroczym . . 
Zambrów . . .

R. Płocki W isła 1,204 1,802
A. Łomżyński Jabłoń 588 1,025

Zamość v.  *  . . L. Zamojski Topornica 1,531 2,475
Żarki . . . .  . R. Olkuski 1,196 1,519
Żarnów .... R. Opoczyński 509 392
Żarnowiec ... . . R. Olkuski Pilica 623 900
Zawichost % . . R. Sandomierski W isła 1,365 1,591
Zduńsko-W ola. W . Sieradzki 4,529 1,671
Żelechów. . . . L. Łukowski 1,095 2,317
Zgierz *.............
Złoczew. .

W . Łęczycki Bzura 6,690 1,637
W . Sieradzki 596 922

Żółkiewka . . . 
Żuromin .

L.
R.

Krasnostaws.
M ławski

336
840

568
645

Zwoleń ... . R.
W .

Radomski
Gostyński

1,402
539

1,320
1,062Żychlin.1 . . . .

i
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W IAD OM O ŚCI STATYSTY CZN E 

O PRZEMYŚLE FABRYCZNYM, RZEMIOSŁACH I HANDLU.

Pomiędzy zakładami fabrycznemi Królestwa najważniejsze 
miejsce zajmują zakłady tkackie: one bowiem zatrudniają naj­
większą liczbę robotników, i produkują przedmioty ogólnej 
potrzeby.

Z pomiędzy nich najgłówniejszemi są fabryki sukienne, 
a to tak ze względu na staranną produkcyą wyrobów, jak  i na 
umiarkowane ich ceny. Zakłady te nietylko w zupełności za­
spakajają miejscowe potrzeby, lecz także wysyłają swe wyro­
by do Cesarstwa.

Zakłady bawełniane wprawdzie więcej dostarczają pro- 
dukcyi niżeli fabryki sukienne, wszakże dalekiemi są jeszcze 
od tej doskonałości, któraby je mogła ochraniać od konkuren- 
cyi zagranicznej. Przyczyną takiego stanu je s t, że muszą się 
zaopatrywać m ateryałem z zagranicy sprowadzanym, co zna­
cznie podwyższa koszta fabryczne, a zatem i ceny wyrobów. 
Pomimo to jednak daje się zauważać stopniowe ulepszanie ta ­
kowych, i liczba przędzalń zwiększa się.

I  abrykacya wyrobów lnianych, mianowicie co do płócien 
cienkich i takiejże bielizny stołowej, jes t mało rozwinięta; je­
dnak płótno ordynaryjne i bielizna stołowa zwyczajna, w yra­
biane są w znacznych ilościach.

Fabrykacya wyrobów jedwabnych i mieszanych z jedw a­
biem stoi na nizkiej jeszcze stopie; spodziewać się atoli nale­
ży, że zaprowadzenie w roku 1855 spółki jedwabniczej do roz­
przestrzeniania plantacyi drzew morwowych, wychowu jedwa­
bników i rozwijalni oprzędów, mieć będzie korzystny wpływ 
na rozszerzenie tego rodzaju produkcyi.

1 . ZAKŁADY TKACKIE.
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Fabryki wyrobów wełnianych i bawełnianych szczególniej 
rozwinięte są w gubernii W arszawskiej, a w niejakiej części 
w gubernii Radomskiej; lnianych, w guberniach Warszaw­
skiej, Augustowskiej, Lubelskiej i Płockiej; jedwabnych zaś 
i mieszanych z jedwabiem, w mieście Warszawie.

Stan tych zakładów i ich produkcya były następujące 
w dwóch latach 1854 i 1855:

a) Zakłady do wyrobów wełnianych:
Ludność przy fabrykach sukna i wy­

robów wełnianych zatrudniona, w y­
nosiła g łów ..........................................

W arsztatów  czynnych było .................
Zakładów znaczniejszych....................
Pomniejszych rękodzielni i pojedyn­

czych sukienników.............................
Przędzalń w e łn y ....................................

W y r o b i o n o ;
Sukna i innych tkanin podłużnych ar­

szynów ..................................................
Kobierców, szalów, chustek i t. p. sztuk 
W artość tych wszystkich wyrobów 

wynosiła rubli s re b rem ....................
h) Zakłady do wyrobów bawełnianych:

Zatrudniały ludzi....................................
W arsztatów czynnych b y ło ................
Zakładów znaczniejszych....................
Pomniejszych tkaczy..............................
* rzędzalń bawełny.................................

W y r o b i o n o :
Tkanin różnych, podłużnych arszyn.
nnych tkanin, sztuk..............................

' nrtość całej produkcyi wynosiła rs.
c) Zakłady do wyrobów nłóciennych:

Zatrudniały ludzi....................................
abryk znaczniejszych było.................

UStł-— _____

W R O K D

1 8  5 4 1 8  5 5

7,781
2,340

26

8,012
2,189

41

1,107
69

2,015
54

2,739,190
112,045

2,167,566
119,506

2,044,992 2,455,451

10,400
6,944

107
2,192

8

11,400
6,632

136
2,086

9

11,274,487
1,077,211
2,729,604

12,812,273
1,592,025
3,346,510

7,231
2

7,928
2
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W R o k n

Fabryk pomniejszych, tudzież poje­
1 8  5 4 1 8  5 5

dynczych płócienników .................... 4,136 3,874
W arsztatów  czynnych było................. 3,383 3,115
Krosien włościańskich........................... 146,787 177,436

W y r o b i o n o :
Przędzy, p u d ó w .................................... 29,741 37,391
P łó tna różnego gatunku, bielizny sto­

łowej, drelichu i innych tkanin, ar­
szynów .................................................. 3,083,216 3,854,956

Płótna włościańskiego, arszynów. . . 9,846,560 9,174,339
W artość ogólna całej powyższej pro-

dukcyi, rubli srebrem ....................... 723,469 856,957
d) Zakłady do wyrobów jedwabnych 

i mieszanych z jedwabiem:
Zatrudniały ludzi.................................... 89 103
Zakładów b y ło ........................................ 14 16
W arsztatów .............................................. 38 80

W y r o b i o n o :
Różnych tkanin, a rsz y n ó w ................. 21,200 15,280
Burto w, plecionek, frendzli i t .  p., arsz. 24,390 33,925

N a te  w y r o b y  u ż y t o :
Przędzy jedwabnej, p u d ó w ................. 50% 34

„ innej. . . . . . . . . . . . . . 233 295
Ogólna wartość wyrobów rubli sr. . 46,335 44,185

2 . FABRYKI PRZERABIAJĄCE PŁODY ROŚLINNE.
Z liczby fabryk przerabiających płody roślinne, główne 

zajmują miejsce zakłady cukrownicze, które najbardziej są 
rozwinięte w guberniach: W arszaw skiej, Radomskiej i L u­
belskiej. W  pierwszej z nich jest zakładów 35, w drugiej 10, 
a w trzeciej 7; w guberniach zaś Augustowskiej i Płockiej 
znajduje się tylko 3.

Po zakładach cukrowniczych najwięcej są rozszerzone pa­
piernie, z których znaczniejsze istnieją: rządowa, w Jeziornej, 
i pryw atne: w Soczewce gubernii W arszawskiej, oraz w P i­
licy w gubernii Radomskiej.
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Inne fabryki, przerabiające płody roślinne produkują: por­
ter, piwa zbytkowe, wino sztuczne szampańskie, arak, likiery, 
wódki słodkie, olej, ocet, cykoryą, mąkę, powozy, fortepiany, 
instrumenta muzyczne z drzewa, obicia, plecionki łyczkowe, 
kapelusze słomkowe, kwiaty sztuczne, krochm al, lak, terpen­
ty n ę , i t. p.

S tan zakładów i ich produkcya w roku 1855 były nastę­
pujące :

99

99

99

Cukrowni i rafineryj cukru . . . .
Fabryk porteru  i piwa zbytkowego 

,, wina szampańskiego. .
„ araku i likierów . . . .

oleju.................................
octu..................................
cykoryi. . ....................
powozów i bryczek . .

,, fo r te p ia n ó w .................
„ p a p ie ru ...........................
„  obić papierowych . . .
„  plecionek łyczkowych, ka

peluszy słomkowych 
kwiatów sztucznych . .

„ instrumentów muzycznych 
z drzewa, tudzież kroch­
malu , laku, terpentyny, 
i t. p ...................................

3 . FABRYKI PRZERABIAJĄCE PŁODY ZWIERZĘCE.

Najznaczniejsze z fabryk tego rodzaju są garbarnie i biało- 
skórnie; po nich następują fabryki świec stearynowych i wo­
skowych, oraz włosiennic i wyrobów sitarskich.

G arbarnie utrzymują się głównie w guberniach W arszaw- 
®kiej i Lubelskiej; zakłady zaś świec stearynowych i wosko- 

i  "wych, w gubernii W arszawskiej.

------------------------ i   #2

I L o ś ć
W artość 

ogólna produkcyi

Rubli sr.
Zakładów

Zatru­
dnionych
robotnik.

55 4,067 1,984,464
30 214 238,540

1 18 60,000
33 158 295,594
48 919 255,331
26 92 47,903
25 190 79,106
40 222 105,100
19 89 46,750
35 1,065 346,596

3 57 107,300

1 2 144 48,316

35 103 19,516
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Stan tych zakładów i ich produkcya w roku 1855 były na­
stępujące :

•
I L  0

Zakładów

ś  ć

Z atru­
dnionych
robotnik.

W artość 
ogólna produkcy i

Rubli sr.

G arbarni i białoslcórni....................
F abryk  świec stearynowych i wo­

1,032 2,362 823,313

skowych ...........................
„ wyrobów sitarskich i wło-

39 324 604,222

sienm c.............................. 512 1,854 34,252
„ kleju, strun muzycz. i t. p. 12 28 5,284

4. FABRYKI P R ZER AB TAJ Ą CE PŁODY KRUSZCOWE I ZIEMNE.

Z liczby zakładów tego rodzaju, kopalnie rud i piece prze­
znaczone do przerabiania żelaza, głównie koncentrują się 
w gubernii Radomskiej i graniczących z południową jej stroną 
okolicach gubernii W arszaw skiej; huty cynkowe w gubernii 
Radom skiej; fabryki machin i narzędzi rolniczych w m. W ar­
szaw ie, tudzież w guberniach: A ugustow skiej, Lubelskiej 
i W arszaw skiej; wyrobów kunsztowych m etalowych w m ie­
ście W arszaw ie; kopalnie węgla kamiennego w gubernii Ra­
domskiej ; kopalnie wapna, tudzież zakłady fajansowe, glinia­
ne, cegły i inne, znajdują się w różnych okolicach k ra ju ; fa­
bryki przetworów chemicznych, tudzież paropływ ów  i gabar, 
prowadzone są w m. W arszawie.

Stan tych zakładów i ich produkcya w roku 1855 były na- 
s tępu jące:

Zakładów pryw atnych do wydo­
bywania rudy i przerabiania że­
laza ...................................................

Fabryk miedzi.....................................
Zakładów galmanu i cynku . . . • 

,, do wyrabiania statków 
parowych i gabar. . .

I L  C ś ć
W artość 

ogólna p rodukcy i

R ubli sr.
Z akładów

Zatru­
dnionych
robotnik.

464 4,523 1,532,009
25 674 107,256

5 331 118,502

1 94 1 1 0 , 0 0 0



Zakładów odlewów i machin. .
„ przetworów chemicznych.

Fabryk s z k ła ...................................
„ fajansu i naczyń kamiennych 
„ broni palnej i siecznej . . . . 
„ wyrobów  ̂blaszanych!, ]amp

i b ro n z ó w ..........................
„ wyrobów z drutu, igieł, grem-

pli i t. p .....................
„ wyrobów platerowanych i 

z nowotnego srebra. . . .  
„ narzędzi chirurgicznych, or­

topedycznych, mechanicz­
nych, matematycznych i fi­
zycznych .............................

„ instrumentów muzycznych 
metalowych, ołówków, po­
dlewania luster, złota i sre­
bra malarskiego i t. p. . . 

niarni......................................

I L O S C

Zakładów
Z atru­

dnionych
robo tn ik .

W artość 
ogólna produkcy i

R ubli sr.

570
58

78

Wap 
Cegielni.

10
207
627

8,198

304,800
60,006

1,168,637

, 5. r z e m io s ł a .

Liczba rzemieślników była w roku 1855 prawie takaż sama 
J a k  w roku 1854, waitośc wszakże surowych materyałów i wy­
robionych z nich przedmiotów znacznie większa: co przypi­
sać należy podwyższeniu się cen wszelkich przedmiotów pier­
wszej potrzeby.

Rezultaty te bliżej objaśniają następujące cyfry:

j>°botników było...................................
a kupno surowych materyałów wy-

pj dano rubli sr................... ...
°starczono wyrobów wartości rs. .

W R O K U

1 8  5 4 1 8  5 5

85,997 85,853

6,901,365
15,591,771

8,622,833
17,498,377

&



Najliczniejszą klassę rzem ieślników stanowili:
Piekarze...............głów 5,937
Rzeźnicy . . . .  „ 4,390.

Szewcy...............głów 16,214
Krawcy...............  „ 10,286
Kowale  „ 8,409

Najwięcej wydali na surowe materyały:
Rzeźnicy.....................rub. sr. 2,518,895
Młynarze  „ 1,969,733
P iekarze  „ 1,867,986.

Odjąwszy koszta kupna surowych materyałów od ogólnej 
wartości wyrobów, cały zarobek klassy rzemieślniczej wy­
nosi rubli sr. 8,875,544.

Rozdzieliwszy summę tę na ogólną liczbę rzemieślników, 
wypadnie zysk na osobę po rs. 103 kop. 37 rocznie.

A że zarobek takowy w roku 1854 wynosił rs. 101 k. 5Va, 
przeto w r. 1855 zwiększył się średnim wyrazem o rs. 2 k. 3’/a.

6 . OGÓLNE UW AGI O STANIE FA BRY K  I  RZEMIOSŁ.

Z przywiedzionych wyżej rezultatów, co do każdej gałęzi 
przemysłu, dają się wyprowadzić następujące główne wypadki: 

We wszystkich zakładach fabrycznych zatrudniano
osób............................................................................  53,969

Rzemiosłami zajmowało się g łów .......................   . ■ 85,853
Razem 139,822.

W  stosunku zatem do ogólnej ludności kraju, wynoszącej głów 
4,673,869, liczba robotników fabrycznych stanowiła część y6U 

liczba rzemieślników, część....................................V55.
Ogólna liczba przemysłowców jednych i drugich wynosiła:

W  mieście Warszawie..................11,694
W  gubernii Warszawskiej . . . 61,691

„ Radomskiej. 24,064
„ Lubelskiej.......24,185
„ Płockiej.......  9,410
„ Augustowskiej . . . 8,778.

A zatem w porównaniu do ogólnej ludności pomienionego 
miasta i gubernij, stanowiła:
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W  W arszaw ie.....................
W  gubernii Warszawskiej 

,, Radomskiej .
55 Lubelskiej. .
55 Płockiej . . .
55 Augustowskiej

7 . n  A N D E L.

Handel wewnętrzny :

Głownem miejscem sprzedaży surowych produktów ziemi 
i przedmiotów gospodarstwa rolnego, są istniejące po mia­
stach targi tygodniowe, i ustanowione prawie wlcażdem z nich 
jarmarki term inow e, na k tóre, prócz produktów rolniczych, 
dostawiane bywają także wyroby rękodzielnicze i rzemieślnicze.

Za główniejsze jarmarki uważają s i ę : w Łow iczu w guber­
nii W arszawskiej na wszelkie w  ogóle przedm ioty, i w Łęcznej 
w gubernii Lubelskiej, szczególnie na bydło i konie.

Obrót handlu na jarmarkach był następujący:

4*3 *

W R O K U
18 5 4 18 5 5

4,994,342 5,500,245
2,796,143 3,322,437

Przywieziono różnych przedmiotów
za rubli sr. . . • ...................................

Sprzedano za rubli sr.............................
Targi na wełnę:

Oprócz w yż wsponm ionych jarmarków odbywają się je­
szcze dwa oddzielne targi do zbytu li samej tylko w ełny: je­
den w m. W arszawie, w początkach drugiej połow y czerwca, 
drugi w  Kaliszu, w końcu maja i pierwszych dniach czerwca.

Na pow yższe targi przywieziono w roku 1855 w ełny:
na warszawski.
na kaliski.....................

W  porównaniu z r. 1854: 
na pierwszy więcej o 
na drugi mniej o . .

. pudów 16,612 funt. 3 
405 „ 38.

pudów 1,512 funt. 3 
„ 1,870 „ 13.
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Przyczyną zmniejszenia się dowozu w ełny na targ  kaliski 
była opóźniona strzyża owiec z powodu zimnego czasu.

Upadek owiec w ostatnich latach również miał w pływ na 
zmniejszenie przyw ozu wełny w latach 1854 i 1855 na ta rg  
warszawski, prawie o połowę w stosunku do lat poprzednich.

Ceny wełny w ogólności w roku 1855 były* wyższe jak 
w roku 1854.

W  myciu, sortowaniu i pakowaniu wełny okazały się ule­
pszenia.

Handel zewnętrzny:

H andel zewnętrzny, tak  przywozowy, jako i wywozowy, 
w roku 1855 znacznie się zwiększył.

O brót onego w y n o s ił .............
więcej jak  w roku 1854 o . . ,

Handel ten czy n ił:

rub. sr. 30,931,109 
10,912,792.

W It 0 K C
1 8  5 4 1 8  5 5

5,592,298 14,425,378
7,399,599 8,914,253

4,717,886 3,707,784
2,308,532 3,883,694

z P r u s a m i :
w przywozie, rub. sr. . . 
w wywozie, „ . .

z A u s t r y ą :
w przywozie, rub. sr. . . 
w wywozie, „ . .

Główniejszemi artykułam i przywozu by ły :
Z P r u ] s :  baw ełna, przędza baw ełniana, wyroby metalowe, 

ryby, farby, wyrobki jedwabne i tow ary kolonialne;
Z A u s t r y i :  sól, w ina, jedw ab’ tak  surowy jak  i przędzony, 

oliwa, oleje, owoce, maszyny i t. d.
W ywóz stanowiły:

D o  P r u s :  drzewo, zboże, bydło, łój, sadło, len, konopie, na­
siona olejne, wełna i t. d.

D o  A u s t r y i :  zboże, łój, sadło, wełna.

 .-----------------------------------------------------------------
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%INSTYTUCYE PRZEMYSŁOWE.

I. BANK POLSKr.

Działania jego względem rozszerzenia przemysłu krajowego, 
kredytu i handlu.

Z końcem roku 1855 znajdowało się w Banku :
a) Depozytów opieczętow. i nieopiecz. na rs. 20,182,372 k. 87%
b) Summ depozytow ych   6,063,416 „ 84%

M ass sadowych 4,914, na summo . . . „ 3,235,971 „ 79%
c) K apitałów  instytutow ych........................„ 4,992,685 14%
d) K apitałów  p ry w atn y ch ...........................„  2,408,987 „ 54
e) Summ przekazow ych    16,078,369 „ 43%

f )  Funduszu na umorzenie obligacyj cząst. „ 380,644 „ 50
zaś spłacono zgłaszającym się w łaścicielom : 

certyfikatów lit. A  z kupon. rs. 219,753
certyfikatów lit. 13    84,318 k. 43.

9) Funduszu na spłacenie certyfikatów Banku na
listy zastawne Tow arzystw a K redyt. Ziems. rs. 2,9.19 „ 96.
B ile ty  obiegowe. W  roku 1855 było w obiegu biletów Ban­

kowych i kassowych za rs. 10,000,000. W ym iana ich na sre­
bro w przecięciu dochodziła dziennie do 4,500 rs. W ymieniono 
biletów zużytych za summę rs . 1,836,894.

Obroty. Stopa procentowa przy  zwyczajnych obrotach fun­
duszów Banku, była 6%. O broty te, dążące do w sparcia hąn- 

i przem ysłu krajowego, były: 
a) Skupowanie wexli i papierów rządowych wylosowanych:

Skupiono ich w r. 1855 za rs. 4,745,597 k. 68%
a że z roku poprzedniego było. . „ 828,665 „ 53
razem więc było za summę. . . . rs. 5,574,263 k. 21% 

Zwroty w ynosiły  „ 4,796,348,, —

b Nr Wi§° Z koilcem r> 1855 pozostało rs. 777,915 k. 21% 
obywanie i zbywanie wexli krajow ych i zagranicznych:
W r. 1855 było w wexlach takow ych rs. 2,597,033 k. 96
zw roty w y n o s iły  „ 2,511,473 „ 33%

pozostało więc z końcem r. 1855 rs. 85,560 k. 622/



c) Nabywanie i zbywanie papierów  rządowych polskich, ros 
syjskich i zagranicznych:

Papierów  tych w r. 1855 było za rs. 10,732,591 k. 5^ 
ubyło ich w ciągu r o k u .................... „ 2,092,248 „ 56

pozostało więc na r. 1856
d) Pożyczki i zaliczenia:

rs. 8,640,343 k. 1.

1. Na zakłady przemysłowe pozostało się z końcem r. 1855 
zaliczeń n a ...........................................rs. 1,213,354 k. 3b!/4

Pięciu właścicieli zakładów przem ysłowych, miano­
wicie fabryk: papieru, dywanów, wyrobów jedwabnych, 
żelaznych i m etalowych, otrzym ało w r. 1855 z Ban­
ku pożyczki na rozszerzenie tychże zakładów, a wyno­
szące .......................................................... V'S" 29,500. _

2. Pożyczki na zastawy w r. 1855, łącznie z pozostałością
r. 1854 wynosiły...................................r s- 890,109 k. 23%.

a że z w ró co n o ..................................... • » 446,233 „ 38/4
więc na r. 1856 pozostało pożyczek rs. 443,875 k. 85.

3. Pożyczki dla m. W arszawy wynoszą rs. 1,835,857 k 41.
4. Pożyczki na dobra ziemskie: z końcem 

r. 1855 na 2198tu dobrach ziemskich w y­
nosiły w kapitale i procencie. . . . rs. 1,617,234 k. 25%.

5. Zaliczeń z końcem  1855 pozosta ło  się rs .12,184,809 k. 51%.
e) P rzedsięw zięcia  handlow e i przem ysłow e:

1. P ap iern ia  w Jezio rnej w yrob iła  papieru
zaf  rs. 117,456 k. 42%,
sprzedano go z a ............................................ 107,467 „ 21%.

2. M agazyny:
aa) w magazynie we W łocław ku pryw atni zsypali zbo­

ża czetwerti 606, na które zaliczono rs. 956 k. 67%. 
bb) w składach warszawskich ruch cu k ru , wełny i in-

Z koiicem r. 1854 pozostało . •
Przybyło w r. 1855....................

Razem było
W ydano w r. 1855 ....................

Pozostało z końcem roku

Cukru W ełny Innych  towar.
P  u cl y  i f u  n t  y

2,981 10 6,983 ----- 1,014 11
4,993 39 36,349 4 4,401 37
7,975 9 43,332 4 5,416 8
7,975 9 25,156 10 2,654 15

— — 18,175 34 2,761 33
& 

4»3 *
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Zaliczenia na te zastawy udzielone b y ły :
na cukier   23,382 k. 52%
na w e łn ę ..............................................„  267,130 „ 26
na inne tow ary...............................„  25,675 ,, 78

Razem. . rs. 316,089 k. 56%.
3. K a n a ł  A ugustow ski: na zw rot zaliczeń poczynionych przez 

Bank Polski na dokończenie tego kanału, otrzym ał Bank 
w ciągu r. 1855, wraz z prowizyą, rs. 119,018 k. 67%.

4. T artak  parowy i la sy : sprzedaż pozostałych jeszcze w ma­
łej ilości remanentów drzewnych w lasach płockich i au­
gustowskich, tudzież ściąganie zaliczeń na ta rtak  parowy 
i lasy, postępuje.

5. W arzelnia soli w Ciechocinku w r. 1855 uprodukowała 
soli pudów 320,000.

6. Fabryka wyrobów lnianych w Żyrardowie w r. 1855 upro­
dukowała: przędzy motów 30,747. U tkano: płótna kóp 
2,004, innych wyrobów odstaw 401, w artości rs. 21,872 
kop. 29. W yblichowano: płótna kóp 9,460, innych wy­
robów odstaw 555. W yappretow ano: płótna kóp 8,524, 
innych wyrobów odstaw 1,967, w artości rs. 109,094 k. 71.

7. Fabryka machin na Solcu: zakład ten w r. 1854 przeszedł 
pod adm inistracyą, a w dniu 1 lutego 1855 r. na własność 
Górnictwa.

8. Fabryka żelaza w Ostrowcu w ciągu r. 1855 uprodukowa­
ła  żelaza surowego pudów 61,397 funt. 20, walcowanego 
i kutego pudów 59,459 funt. 6.

9* Zakłady młyna parow ego: od czasu puszczenia w obieg 
młyna parowego po jego odbudowie i nowem urządzeniu, 
to jest: od dnia 14 kwietnia 1855 r. młyn parowy uproduko- 
wał mąki pszennej i żytniej pudów 214,525 funt. 19, tu ­
dzież mąki razówki pudów 15,063 funt. 5; olejarnia w yro­
biła oleju i makuch za rs. 75,650 kop. 34; ta rtak  z fornier- 
nią w ytarł drzewa i fornierów za rs. 23,240 kop. 10%

10. Zaliczenia dla górnictw a: pozostałość zaliczeń dla Górni­
ctwa i na przedsięwzięcia będące z niem w związku, wy- 

I  nosi rs. 1,998,965 kop. 65.

------------------------------------------------------------------------wl



Kuch monet w hassie:
Pozostałość z końcem r. 1854 w monetach i biletach obiego­

wych w y n o s iła  rs. 3,113,650 k. 91%
W  ciągu r. 1855 p rz y b y ło .................. „  24,038,781 „ 16%

Razem było rs. 27,f52,432 k. 8%
W ydano w r. 1855 ...........................................  24,596,686 „ 28

Pozostało na r. 1856 rs. 2,555,745 k. 80% 
Zarobki i ubytki:

Zyski z obrotu funduszów w r. 1855 osiągnięte, stanowiące 
własność Skarbu, wynoszą rs. 480,519 k. 11%.

II. TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEMSKIE.
A . C7.ĘHĆ RACHUNKOW A.

Wierzytelność hypoteczna Tow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego, z powodu udzielonych pożyczek, wynosiła z dniem 20 
stycznia 1856 r. jak  następu je:
W ierzytelność odnosząca się do okresu 2g0, koń­

czącego się w r. 1866 ................................. • • • rs. 14,565,285
W ierzytelność 3g0 okresu, kończącego się w r.

1 8 8 1 ..................................................................... „ 37,777,965
Ogólna wierzytelność rs. 52,343,250 

i takow a zahypotekowana je s t :
W ierzytelność 2g0 okresu na dobrach rządów. 249, pry  w. 1,390 

„ 3g0 okresu „  54, „ 4,269
Razem zahypotekowana jest „ 303, „ 5,659

L isty  zastawne niewylosowane:
Listów  zastawnych 2go okresu znajduje

się w obiegu z a ..........................................rs. 9,915,854 k. 92%
Listów  zastawnych 3g0 o k resu ................   „ 33,294,113 „ 39__

Ogólna wartość listów zastawnych rs .43,209,968 k. 31% 
Losowanie listów zastawnych:

W  drugiem półroczu 1855 r. wylosowano listów zastawnych:
2g0 okresu za sum m ę......................... rs. 461,790
3g0 okresu „  „  507,120

Razem wylosowano listów zastawnych 2S°
i 3g0 okresu za sum m ę................. ... . . . rs. 968,910.

fi*
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Pobór należności od stow arzyszonych:

Z ty tu łu  r a t  p ó łro c z n y c h .. . .  
,, p ro c e n tu  am o rty za­

cyjnego ......................
D o p ła t k o ń co w y ch ...................

O gólny s ta n  poborow y od 
stow arzyszonych  z końcem  
drug iego  pó łrocza  1855 r. . .

Należało Wpłynęło Z a l e g a

R u b 1 i s r e b r e m i k o p i e j e k

2,107,223 37 1,530,772 36 666,451 1

323,585
4,637

56
10 V?

145,082
2,854

04
2

177,602
1,783

62
*%

2,525,446 3 V . 1,679,600 32 845,836 71%

W y p la ta  za lis ty  zastawne wylosowane i  kupony półroczne:

Z okresu  2-go. 
Z okresu  3-go.

Należało W ypłacono Pozostaje 
do w ypłaty

R u b l i s r e b r e m i k o p i e j e k

1,255,927
1,649,710

99 738,467
1,090,140

81%
61

517,460
559,560

17%
7738

O g ó ł . . . 2 ,90 5 ,6 4 7 1 37 1,82S ,617 |42% 1,077 ,029 |94%

Fundusz i  w ydatk i na adm inistracyą Tow arzystw a:

W  ciągu drugiego  pó łrocza  1855 r. ogólny
przychód  w y n o s ił .............................................. rs. 58,281 k . 27

'  * tym  p rzec iągu  czasu  w ydano na koszta
adm in istracy i........................................................„  63,303 „ 6 8 V2

P rz e to  w ydano w i ę c ^ s r - ^ ) ^ ! ^ ^ ! ^  
k tó ra to  p rzew yżka w ydatków  nad dochody p o k iy tą  zosta ła  
° Szczędnością funduszów  adm in istracy jnych  z la t poprzednich .

Fundusz własności Towarzystw a, będący p o d  zarządzeniem  
komitetu T ow arzystw a:

% dniem 20  s tyczn ia  1856 r. pozostało  tego 
funduszu ........................................................... ...  2,889,676 k . 69

-Passy T ow arzystica:

fu n d u sz e  pod  zarządem  T ow arzystw a K redy tow ego  Ziem- 
lego z końcem  drugiego  pó łrocza  1855 r. w y n o siły :

20

u
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a) w D yrekcy i G łów nej.......................rs. 6,907,413 k. 85 '/3
b) w B anku P o ls k im .............................„  2,221,934 „  14
c) w D yrekcyach  S zczeg ó ło w y ch. „  4,016,156 „ 82 

O gó ł funduszów  rs. 13,145,504 k. 81 %
W  summie tej m ieszczą się depozy ta , b ę ­
dące w zachow aniu  lub p o d  zaw iadyw a­
niem  w ładz T o w arzy s tw a , a w ynoszące „ 12,422,694 „ 2 4 1 / 2

R eszta  w ięc rs. 722,810 k. 57 
je s t funduszem  w kassach  -Towarzystwa na w yp ła ty  dla nie- 
zg łaszających  się po  koniec drug iego  p ó łro cza  1855 r. po od­
b ió r należytości za lis ty  zastaw ne w jdosow ane i ku p o n y  p ó ł­
roczne drug iego  i trzec iego  o k re su , oraz częścią ogólnej 
w łasności T ow arzystw a.

W  depozytach  ty ch  m ieści się należność dla n iezg łaszają- 
cych  się po  odbiór za  lis ty  zastaw ne w ylosow ane i kupony  
p ła tn e  l g0 okresu , a k tó ra  w ynosi rs. 15,019 kop . 20.

Dołączanie kuponów:

Z d. 20 styczn ia  1856 r. pozosta ło  do do łączenia kuponów :
a) O d listów  zastaw nych  l g0 okresu , kupo­

nów'...............................a rkuszy  129, do list. zast. w art. rs. 10,110
b) O d listów  zast. 2g0 okresu:

aa) zm iany PJ n a la ta  1847/ 54. . 93 ...................................  10,605
bb) zm iany 20 n a la ta  1854/ 61. 668 ................................... 135^540

R azem  pozostało  do dołącze­
nia k u p o n ó w .............................  890   156,255

Zebranie ogólne rachunkowe funduszów  Towarzystwa Kredyto­
wego za drugie półrocze 1855 roku.

1. S t a n  c z y n n y :

a) Fundusz w  p rzy sz ły ch  ra tach  p o b rać  się m ający : z w ie­
rzy te lności T ow arzystw a 2g0 i 3g0 ok resu  na  dobrach  ziem ­
skich w summie rs. 52,343,250 zahipotekow anej, nieum o-
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rzony dług od włącznie raty czerwco­
wej 1856 r. spłacalny, wynosi . . . .  rs. 43,209,970 k. 91% 

ty Zaległość rat półrocznych procentu 
amortyzacyjnego i dopłat końcowych,
na dobrach obecnie ciążąca.................„ 845,836 , 71%

c) Fundusze składające część własności 
Towarzystwa:

W listach zastawnych po cenie nomi­
nalnej liczonych, nabytych na wła­
sność Tow.............. rs. 1,941,240k .—

Vv artość domów dla 
władz Towarzystwa 
nabytych . . . . . . .  250,328 „ 78

Zaległość kosztów wy- 
gotowania list. zast. „ 5,236 „ 40

Zaległość kar................ „ 19,624 „78
Zaliczenia do zwrotu . ,, 181,629 „ 39

d _ Razem..............................„ 2,398,059 „ 35
Znajdowało się w kassach z dniem zam­
knięcia rachunków ................................ „ 13,145,504 „ 81%

Ogół stanu czynnego rs. 59,599,371 k. 79%

2. S t a n  b i e r n y :
ty Należność do zaspokojenia w ratach następnych:

Listy zastawne 2g0 i 3S° okresu w obie-
gu będące wynoszą..........................rs. 43,209,968 k. 31%

«eszta dopłaty dostarczonej do loso­
wania   9 fiO

J j  j a  ,  r  ’ > "  i i

’aieżność bieżąca do zapłaty, tojest 
należność przypadająca do zapłacenia 
^zgłaszającym  się po odbiór należy- 
. ości za listy zastawne wylosowane 

ty Tl p0ny Pólroczne 2s° i 3b° okresu . . „ 1,077,029 „ 94% 
epozyta w kassach Towarzystwa 

1 Lauku Polskim .   . „ 12,422,694 „ 24%
& Ogół stanu biernego rs. 56,709,695 k. 10%

—   -----------  (5
■    ---------------
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A  zatem w ogólnym rezultacie:
O gół stanu czynnego wynosi. . . . rs. 59,599,371 k. 791//2 
O gół stanu biernego „ • • • ■ „ 56,709,695 „ IOV2

Na własność w ięc Towarzystwapozostaje rs. 2,889,676 „ 69

B. CZĘŚĆ A D M IN ISTRACY JNA .

Rachunki z poborów i wydatków administracyjnych po ko­
niec r. 1852, zaś z wszelkich innych funduszów przez Tow a­
rzystwo Kredytowe zawiadywanych, po koniec r. 1854, są już 
przez komitet pokw itow ane; w szystkie inne z następujących  
epok są temuż kom itetowi złożone.

Ściąganie naletności. Za zaległość Towarzystwa z należno­
ści rat półrocznych, na rok 1856 pozostało dobr:

w ystaw ionych na sprzedaż p ie r w sz ą ....................10
„ _ d ru gą .   2

w rocznej administracyi po niedojściu do skut­
ku sprzedaży pierwszej.................  15

Razem dóbr. . 27 
zaś w ciągu drugiego półrocza r. 1855 sprzedano na zaspoko­
jenie zaległości Tow arzystw a dobr 15.

Kurs listiw  zastawnych. W  drugiem półroczu 1855 roku 
wartość obiegow a listów  zastawnych 2g° okresu w ynosiła  
w  przecięciu rs. 15 k. 25 za rs. 15$ zas w poprzedmem półro­
czu wartość takowa w ynosiła rs. 15 k. 19%.

Kurs listów  zastawnych 3g0 okresu w ynosił rs. 15 k. 17%, 
a w poprzedniem p ó łr o c z u    15 ,, 15x/3.

III . K O LE J ŻELAZNA W ARSZA W SK O -W IEDEŃSK A.

(Ze spraw ozdania za r. 1854).

D ługość d r o g i ...........................................  • w iorst 308.
Tabor drogowy w r. 1854 obejmował:

parochodów .................................................................  38
pow ozów  osobowych 4-kołow ych 3 4 . . .  6-kołow ych 70, 
w a g o n ó w ...........................  „ 215. . . „ 250.

 -------    -Hsli
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Lecz tych rzeczywiście w ciąga roku było w użyciu :
p arochodów ......................................... 28
powozów i wagonów . . . . . . . .  379
pod którem i kół p a r..............................999

Przebieg pociągów , parochodów , powozów i wagonów  
w ciągu roku 1854.

L i c z b a  k u r s ó w  p o c i ą g ó w :
P asażersk ich ................... 1,942
T .-rowarowo-pasażerskich 1,460
T o w a r o w y c h ................. 147
Nadzwyczajnych . . . .  600

W

Razem 4,139
R uch  osób:

Powozach kl. I  osób 4,115 czyli 1,20%  
„ I I  „ 66,843 „  19,80%  
„ I I I  „ 140,952 „  42%

»  „  IV  „ 124,555 „  37%

Ubiegły m il:
Pociągi......................... 88,914
P aro ch o d y .................  90,517
Pow ozy........................ 325,619
W a g o n y ..................... 721,444

P uch towarów:
K lassy I  pud. 23,734 czyli 0,47%  

„  I I  „ 381,197 „  7 ,31%
„ II I  „1 ,446,542 „ 29,21%
„ IV  „3 ,100 ,685  „ 63,01%

Razem  osób 336,466 ,, 100.

K ierunek  ruchu :
4,952,158 ,,100.

O O s ó b :
W arszawy do Granicy 165,905 

 ̂ Oranicy do W arszawy 170,561

T o w a r ó w  pudów: 
1,185,278  
3,766,830
4,952,158.

Od

Razem 336,466

Ogólny dochód.

°sób : W  powozach klassy I ................ rs. 12,479 k. 29
I I .
III.
IV.

Za przewóz wojska. .  ....................
Za pociągi nadzwyczajne rządowe .

100,131 „ 2 
126,580 „ 53% 

55,658 „ 91% 
16,357 „ 94 

859 „ 32

Od P ow ozów   . 4  99fi 15Od tł , ,    „ lo
Wumokow..................................................  . „ 24,221 „ 42%

Do przeniesienia rs. 340,514 k. 59%

rs. 312,067 k. 2

i-•na m



Z przeniesienia rs. 340,514 k. 59%
Od tow arów : klassy I. . rs. 10,227 k. 70

„ II. . „ 47,464 „ 59%
„ III . „ 121,582 „ 19
„ IV . „ 73,893 „ 44

253,167 „ 92%
Od zw ierząt: konie. . . . rs. 1,989 k. 10% 

bydło . . . „ 100 „ 99%
zw ierzęta mniejsze 

i drób’. ■ . . . .
2,781 „ 89%

Składowe i użycie wagonów za granicę . . „ 3,375 „ 40

Rząd K rólestw a uważając żeglugę parow ą za w ażny śro­
dek do ułatw ienia i rozwinięcia przem ysłu i handlu, oddawna 
czynnie zajmował się zaprowadzeniem jej w kra ju  i nie szczę­
dził potrzebnych na to wydatków. Jakoż w r. 1829 popierał 
usiłowania K. W olickiego w sprowadzeniu z zagranicy na 
W isłę statków p arow ych ; następnie, za pośrednictwem pana 
Steinlceller, Bank Polski zakupił w Anglii dwa statki parowe 
i sprowadził je do kraju. Jednak  jedne jak i drugie, z powodu 
zbytniego zanurzania się w wodzie i nieodpowiedniej kon- 
strukcyi, nie mogły być z korzyścią na rzekach naszych użyte. 
Dopiero gdy pp. GSclie i Guibert wybudowali we F rancyi do 
40stu statków  i wyprawili je  na Saonę, L o arę , Sekw anę, R o­
dan, tudzież na inne rzeki zagraniczne, nawet mniej głębokie, 
i kiedy ci przedsiębiorcy zgłosili się do Rządu Królestwa Pol­
skiego z usługami swojemi: w tedy zaprowadzenie w K róle­
stwie żeglugi przyszło do skutku. Po uznaniu bowiem prakty- 
czności statków pomysłu p. G uibert’a, udzielony mu został 
pod d. 4 września 1846 r. przywilej wyłączności na lat 10 na

Ogólny dochód rs. 599,839 k. 81 ' 
W ydatk i zaś w y n o s iły  „ 614,770 „

IV . ŻEGLUGA PARO W A.

5.



zaprowadzenie i utrzymywanie żeglugi parowej na rzece W i­
śle i wpadających w n ią: Narwi, Bugu, W ieprza i Pilicy, a to 
tak do przewozu pasażerów, jako i do holowania statków. Na 
zasadzie tego p. Guibert w roku następnym  1847 sprowadził 
na W isłę dwa statki parowe: holownik „K siążę W arszaw ski” 
i pasażerski „W isła ,” jako też jednę żelazną g ab a rę : i to było 
Zawiązkiem rozwiniętej obecnie żeglugi parowej.

Gdy jednak p. Guibert nie mógł o własnych siłach popro­
wadzić tego przedsięwzięcia, pod dniem więc 27 kwietnia 1848 
roku zawartą została w tym celu spółka handlowa pod firmą: 
a Andrzej hr. Zamoyski et Cornp. W edług w arunku tej spółki, 
zarząd techniczny tego przedsięwzięcia oddany został p. Gui- 
bert’ow i, a zaś administratorem całego przedsięwzięcia wy­
brany został rzeczony Andrzej lir. Zamoyski.

Przedsięwzięcie to odtąd szybko rozwijało się, i dziś stoi 
na tej stopie, że posiada 12 stałków parowych i 22 gabary.

S tatki parowe s ą :
Nr. 1. Książę W arszawski o sile koni 60

„ 2. W is ła ...........................  „ „ 3 2
„  3. K o p e rn ik ....................  „ „ 6 0
„ 4. K raków .......................  „ „ 3 2
„ 5. P r a g a ...........................  „ „ 1 0 0
„ 6. Sandom ierz................. „ „ 3 2
„ 7. K azim ierz.................... „ „ 1 4
„ 8. P ło c k ...........................  „ „ 4 0
„ 9. W łocław ek  „ „ 4 0
„ 10. P i l i c a ........................... „ „ 40
„ 11. Narew...........................  „ „ 4 0
„ 12. Andrzej........................ „ „ 6 0 .

G abary mają objemu 20,000 korcy.
Paropływ y Nr. 1 i 2 zbudowane zostały we F rancy i i tu  już 

S°towe sProwadzone; wszystkie inne paropływ y tu  zostały 
, o wane, a mianowicie: statki parowe Nr* 3, 4, 5, 6, 7 bu- 
°nano  w fabryce Bankowej na Solcu z blachy żelaznej kra- 
" 'ćj, zaś paropływ y N™ 8, 9, 10,11 i 12 wybudowano w w ar- 

  u
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sztatach żeglugi parowej, czynnych już od początku 1852 r., 
a które obecnie wykończają także budowę dwóch nowych pa-
ropływów. _ • i i

Ogólna w artość całego tego przedsięwzięcia wynosi około
850,000 rubli sr., to jest:

aj K apitał zakładowy Spółki w paropływach, gabarach, cy- 
lach , einberkaderacli, w w arsztatach i ich zapasach,
-w wartości przywileju wyłączności żeglugi,tudzież w fun­
duszu na zamierzoną budowę nowych paropływ ów, usta­
nowić się daje na summę rs. 564,000. 

b) Nadto Spółka po odnowieniu się swojem , k tóre nastąpiło 
w dniu 6/is  lutego 1854 r., w ypuściła w obieg 376 sztuk 
obligów 5-procentowych po rs. 750, których zatem ogól­
na wartość wynosi 282,000, i równa się kapitałow i wnie­
sionemu przez wspólników.

D otąd Spółka żeglugi parowej działania swe głównie skie­
rowała do spławu na rzece W iśle ; wszakże naocznie widzieli­
śmy, że zamiarem jej je s t odbywać spław i po innych rzekach, 
bo już odbyto spław na Bugu i Niemnie, a nawet robione były 
próby spławu na Sanie i Dunajcu.

S ta tk i: Książę W arszaw ski, Kopernik i K raków  wraz z 16 
gabarami, w kwietniu roku zeszłego kursow ały po rzece Bugu 
i uskuteczniały transporta od Brześcia Litewskiego do miasta 
W arszawy. W  sierpniu tegoż samego roku zeszłego, paro- 
p ly w y : Książę W arszawski i Sandomierz kursowały wraz z 10 
gabarami po rzece Niem nie, w przestrzeni mil 46, tojest mię­
d z y  Królewcem aK ow nem ,uskuteczniając rozliczne transporta .

Rząd Królestw a oceniając zasługi i pożytki, jakie żegluga 
ta  dla kraju przynosi, wydany jej poprzednio przywilej w yłą­
czności na la t 10, przedłużył jeszcze natakow yż przeciąg cza­
su, licząc od dnia 4 września 1856 roku, co tern bardziej zape­
wni istnienie i dalszy rozwój tego przedsięwzięcia.

I* ,-------    « a l
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KRÓ TK A W IADOM OŚĆ

O Z A K Ł A D A C H  N A U K O W Y C H
OKRĘGU NAUKOWEGO W ARSZAW SKIEGO,

W EW N ĘTRZN EM  IC H  URZĄDZENIU I  FORM ALNOŚCIACH WYMAGANYCH PRZY 
ZAM IESZCZANIU W N IC H  M ŁODZIEŻY.

ZAKŁADY NAUKOWE REALNE.

Skierow anie działalności um ysłow ej do poddźw ignięcia 
p rzem ysłu  i polepszenia m ateryalnego  b y tu  ludzkości, dało 
początek  szkołom realnym. Z n iesłychaną szybkością  w zrosły  
one w liczbę w Niem czech, i s taw szy  się n ad er popularnem i, 
w kró tce  p rzekona ły  E u ro p ę  o swej n iezaprzeczonej użytecz­
ności, jak o  sposobiące m łodzież do p rak ty czn eg o  życia, ro z ­
w ijające w ładze um ysłow e, uczące porządnego  m yślenia, i p rz y ­
czyniające się przez dostarczanie  ludzi obeznanych z naukam i 
a a ją c e m i zw iązek z przem ysłem , do zapew nienia ogółow i do­
brego bytu .

P rz y  o rgan izacy i szkó ł u nas w  o sta tn ich  czasach, zgodnie 
z po trzebam i k ra jow em i, zw rócona zo sta ła  szczególniejsza 
Uwaga na danie m ożności m łodzieży naszej w szystk ich  stanów  
k orzystan ia  z system atu  realnego  w ychow ania, i w tym  celu 
utw orzone zosta ły  w różnych  m iejscach K ró lestw a, m niejszego 
mb w iększego zakresu  szkoły  realne, ja k  oto: Szkoły Powiatowe 
° 1  klassach, Szkoły wyisze realne o 6 k lassach  i Gimnazyum 
realne w W arszaw ie o 7 k lassach.

Szkoły Powiatowe Realne.

, . Z kursem  czteroletn im , rozdzielonym  na klass 4 i z dążno- 
//.'Uuji: agronomiczną, technologiczną lub handlową, stosow nie do 
. U'Jscovvosci. W ykładają się w nich: nauka religii, język polski, 

yk rossyjski, język niemiecki, arytmetyka, geometrya, historya 
Oralna, sposobem  ile być może najdostępniejszym  w yło - 

najw ażniejsze i najp rak tyczn iejsze  w iad o m o śc ią  fizyki, 
C ew ^ k n śc i higiena, m ianowicie p rzep isy  o rozw ijaniu i k sz ta ł-  
W ij!1 fizycznych, tudzież o u trzym aniu  i ulepszeniu zdro- 
prz ’ Spos°b y  ra to w an ia  zdrow ia w mniej n iebezpiecznych 
„ i ^ l - d k a c h ,  jako to : w razie skaleczenia, stłuczenia, oparzenia , 
ci;i j tenj a od Psa w ściek łego  lub gadu jadow itego , u tonię- 
su]ac . ‘ geografia z zastosow aniem  do szkół realnych , opi- 
WybA Z1fn iię  we w zględach: rolniczym , fabrycznym , handlo- 

■j: 1 górniczym ; rysunki i kalligrafia.

IT "3*



| ip < —-   _  158 )—  -------------------------------- -HCJX

Oprócz tych przedmiotów w szkołach realnych z dążno­
ścią agronomiczną w klassach 3 i 4 w ykłada się: Nauka gospo­
darstwa wiejskiego, ze względem szczególnym na najważniejsze 
części tej nauki, a mianowicie: o gruncie, częściach jego skła­
dowych, robotach koło upraw y gruntu, o lasach, karczowaniu 
lasu, ustalaniu wydm, uprzątaniu kamieni, o nawozach i naj- 
korzystniejszem  ich użyciu; ogrodnictwo; nauka upraw y ro ­
ślin, o hodowli bydląt domowych, ich utrzym aniu i chorobach 
jakim  podlegają, tudzież środkach zapobiegających zarazie; 
o drobiu i użytkach z niego, o roślinach pastewnych, o łą ­
kach i t. d. W szystko to nietylko teoretycznie, ale ile możność 
dozwala i praktycznie w ykłada się.

W szkołach Pow iatow ych Realnych z dążnością technolo­
giczną, wykłada się z technologii: o zwęglaniu drzewa, Robocie 
sadzy i smoły, bieleniu p łótna, otrzymywaniu potażu, o w a­
pnie, solach, farbierstwie, polewaniu czyli emaliowaniu przed­
miotów glinianych, szklanych i metalowych, o robieniu szkła; 
o w yrobach żelaznych, mosiężnych, pozłacaniu i platerowaniu, 
o wyrobach z łoju; krótkie opisy garbarstw a, piwo warstwa, 
gorzelnictwa, farbierstwa, m lynarstw a, papiernictwa, drukar­
stwa i innych kunsztów i rzemiosł.

W  szkołach Powiatowych Realnych z dążnością handlową, 
wykładają się wiadomości ogólne z nauk handlowych, jakoto: 
porównanie miar, wag i monet ważniejszych krajów Europy, 
o próbach mennicznych, o wexlach i przepisach wexlowych, 
o papierach publicznych, o ważniejszych zakładach kredyto­
wych, z krótkiem i opisami, w naszym kraju znajdujących się; 
zasady buchhalteryi i korrespondencyi kupieckiej.

Szkoły Powiatowe Realne z dążnością agronomiczną znaj­
dują się przy gimnazyach w Płocku i Radomiu; z dążnością 
technologiczną: dwie w Warszawie, na Lesznie i przy ulicy K ró­
lewskiej, w Piotrkowie i przy gimnazyuin w Lublinie; z dążno­
ścią handlową: w Warszawie przy ulicy F re ta  (w gmachu X X . 
Dominikanów) i we Włocławku. Madto Szkoła Powiatowa 
w Łodzi nosząca nazwę Niemiecko-RuskiSj, ma także dążność 
realną, jako znajdująca się w mieście zamieszkałem przez fa­
brykantów i przemysłowców.

Szkoły powiatowe realne mają kurs nauk zupełny, tojest 
wszystkie przedm ioty planem objęte w ykładają się całkowi­
cie, w obszerności odpowiedniej stopniowi zakładu.

Zapis uczniów odbywa się raz do roku od 20 lipca (1 sier­
pnia), do 29 lipca (10 sierpnia), i oplata wnosi się w ilości

§ u
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Rs. 5. W  ciągu roku uczniowie przyjmują się tylko z powodu 
Ważnych przyczyn, za decyzyą K uratora Okręgu.

Życzący zapisać ucznia do jednej ze szkół realnych, winien 
złożyć przy zapisie: metrykę urodzenia, przekonywającą, że 
młodzieniec ma już 9 lat skończonych; świadectwo z odbytej 
szczepionej lub naturalnej ospy, i książkę legitymacyjną, albo 
jeżeli kandydat nie ma la t 14 skończonych, świadectwo władzy 
policyjnej o zapisaniu do ksiąg ludności Królestwa.

Z pobieżnego tego zarysu okazuje się, że przedm ioty nau­
kowe wykładają się w szkołach powiatowych realnych w od­
powiednim zakresie i całości, w dostatecznym na wykład cza­
sie i z kierunkiem praktycznym , zastosowanym do miejscowych 
Warunków. Nizka opłata, początkowość wykładanych przed­
miotów, czyni je przystępnem i dla wszystkich klass i dla po- 
miernych zdolności i usposobień. Żeby jednak pobyt w tych 
szkołach przyniósł pożądaną korzyść uczniom, koniecznemi są 
trzy  rzeczy: 1) gruntow na znajomość początków nauki religii, 
czytania i pisania po polsku, oraz czterech początkowych dzia­
łań arytmetycznych; 2) baczny dozór domowy nad moralno­
ścią uczniów, i nad tem, żeby zadane przez nauczycieli lekcye 
odrabiali z należytą dokładnością; i ó) cierpliwość ze strony 
rodziców, niezbyt pospieszne odbieranie dzieci ze szkół i zo­
stawienie ich na rok drugi w tejże samej klassie, co przez w ła­
dzę jest dozwolonem, jeżeli dzieci z powodu zbytecznej mło­
dości i wynikającego ztąd nierozwinięcia władz umysłowych, 
nie czynią naieżytego postępu w naukach. Jeźli te warunki 
rachowane będą, cel rzeczonych szkół, którym je s t przygoto­
wanie uczniów na uzdolnionych rzemieślników, lub podanie 
'm  możności pobierania wyższych nauk technicznych, w zu­
pełności będzie spełnionym. Mówiliśmy o nadzwyczajnej niz- 
kości opłaty szkolnej, wymaganej od uczniów wstępujących 
do szkół powiatowych realnych; dobrodziejstwo Rządu, otwie­
rające tak  obszerne pole do korzystania wszystkim z nauk, 
widoczniej się jeszcze pokaże, gdy dodamy, że za uczniów 
biednych a odznaczających się dobremi postępami w naukach 
1 Wz°rowem  sprawowaniem, z funduszów na ten cel przezna­
czonych, wnoszoną bywa opłata szkolna. D la większego zaś 
ułatwienia niezamożnej klassie uczęszczania do szkół, ucznio­
wie szkół powiatowych realnych uwolnieni są od noszenia 
P - ^ a n y e h  dla innych zakładów naukowych uniformów.

' 8,lmy fu jeszcze zwrócić uwagę rodziców na jednę oko-
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Pomimo ogłoszeń publicznych o dniu rozpoczęcia nauk, 
przypominań zwierzclmości szkolnej i wynikających z opó­
źnienia nieprzyjemności dla rodziców i niedogodności dla 
uczniów; wiele jest rodziców, którzy w właściwym czasie sy­
nów swych nie przywożą do szkół. Okoliczność ta  gorsze, jak 
możnaby się spodziewać, sprowadza za sobą skutki nietylko 
w ciągu pobieranych nauk, ale i w przyszłości wychowańców. 
W iadomo, ile zależy od dobrego zrozumienia początków każ­
dej nauki, od wciągnięcia się zaraz na wstępie w kolej porząd­
nego słuchania wykładu każdego przedmiotu; opóźniający się 
przeto uczniowie, robią w swych wiadomościach naukowych 
szczerbę, k tórą nie tak  łatw o naprawić m ożna; przytem nie- 
nauczywszy się za młodu regularności i porządku, nie nabędą 
tych przymiotów później: przymiotów, które stanowią konie­
czną zaletę każdego porządnego człowieka. Z tych przeto 
względów najmocniej się zaleca rodzicom i w ogóle wszystkim 
tym, od których zależą uczniowie, aby ich w właściwym cza­
sie, czy to  z wakacyi, czy to ze świąt dorocznych do szkół 
przywozili.

Z kursem zupełnym, na 6 klass podzielonym, są w Kielcach 
i w Kaliszu. W  szkołach tych wykładają się: nauka religii; ję ­
zyki: polski, rossyjslci, niemiecki, rysunki i kalligrajia, ze szcze­
gólnym względem na dążność realną zakładu. W ykład innych 
nauk w cterech pierwszych klassach szkół wyższych real­
nych odbywa się w zakresie przepisanym  dla szkół powiato­
wych realnych. W klassach zaś 5 i 6 w ykładają się: buchhal- 
terya pojedyncza i podicójna, algebra, trygonomelrya, geometrya 
analityczna do sekcyi konicznych włącznie, geometrya opisu­
jąca, mechanika ogólna, zoologia, botanika, mineralogia, fizyka, 
chemia ogólna, geografia powszechna i matematyczna z wiadomo­
ściami statystycznemi i historya powszechna. Nadto w szkole 
kieleckiej, k tóra ma dążność górniczą, wykładają się w odpo­
wiednim zakładowi zakresie nauki górnicze; a w szkole kali­
skiej z dążnością technologiczną, nauki technologiczne.

Zapis odbywa się w tymże czasie i z takiemiż formalno­
ściami jak  w szkołach powiatowych realnych; opłata zaś jest 
w  czterech niższych klassach rs. 8, a w dwóch wyższych klas­
sach rs. 15 na rok.

Szkoły wyższe realne dają sposobność młodzieży naszej 
otrzymywania wyższego technicznego ukształcenia. W ykład 
w nich nauk jest już nierównie dłuższy, obszerniejszy, zupeł-

Szkoły W yisze Realne.
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uiejszy. Żeby z korzyścią  ukończyć te  szkoły, w ym aga się 
m iększa już zdolność i pilność. T akim  sposobem  dobryczynny  
R ząd, w  założeniu w yższych szkól realnych  m iał na celu p o ­
dać sposobność rodzicom , k tó ry ch  dzieci odznaczają się zdol- 
n°ściam i i chęcią  do nauk, a p rzy tem  posiadają odpow iednie 
Usposobienie naukow e, oddaw ania ich  na w yższe nauki do 
rzeczonych szkół, aby, ukończyw szy  takow e, mogli wyjść na 
Pożytecznych członków  spo łeczeństw a  w rozlicznych zaw o­
dach technicznych, zabezpieczyć sobie b y t tow arzyski, ku 
Czemu o trzym ane w szkołach  w yższych realnych  w iadom ości 
naukowe, podają  im  zupełne środki.

Gimnazyum Realne w W arszawie.

Najpierwej p o w sta ły  zak ład  realny  w K rólestw ie i naj­
obszerniejszy co do swego zakresu , je s t G im nazyum  Realne. 
D zieli się 0110 na 7 klass, z ty c h  k lassa siódm a ma dw a roczne 
kursa. P ró cz  tego od k lassy  6 , gim nazyum  dzieli się na dwie 
odrębne, co do instrukcy i naukow ej, części: na  oddziały che­
miczny i mechaniczny.

W  G im nazyum  Realnem  w ykładają  się: nauka religii, język 
1 literatura rossyjska, język polski, język niemiecki, język Jrancuzki, 
nistorya powszechna, geografia i statystyka, arytmetyka, algebra, 
planimetrya, solidometrya, trygonometrya, geometrya analityczna, 
kje°metrya opisująca, geografia matematyczna, miernictwo, rachun- 
'owość handlowa i buchhalterya, prawo handlowe, fizyka , mecha- 

. °gblna, konstrukcya i rysunki machin, chemia ogólna, ręko- 
. Zl-elnicza i rolnicza, historya naturalna, budownictwo, rysunki 
1 kalh.grafia; oprócz tego we w szystk ich  szkołach realnych 
uczą śpiewu kościelnego w  czasie w olnym  od innych lekcyi.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n  w  ojcow skiej swojej p ieczołow itości 
o dobro poddanych, ku czemu praw dziw a nauka ta k  dzielnie 

P rzyczynia, polecił nadać o ile m ożności zakładow i tem u 
lerunek techn iczno-prak tyczny . W  tym  celu w kosztow nych, 
O p a trzo n y ch  we w szystkie po trzeby , zgodnie z postępem  
au p , lab o ra to ry  ach, uczniowie pod  przew odnictw em  nauczy- 
16 1 zajm ują się analizą i dośw iadczeniam i chemicznemi i fizy- 
znenn: uczą się p rak tyczn ie  n a  apara tach , cukrow nictw a, 

P w ow arstw a, gorzeln ictw a i t. p . D la zajęć p rak tycznych , 
n aoszacych się do m echaniki, w gm achu G im nazyum  Itea l- 

g °  znajdow ał się i znajduje dotąd w arsz ta t m echaniczny. 
te cL W^ kf  w arszta t  ten  okazał się zaszczupłym  i niedosta- 

ym . w ładza szkolna idąc w pom oc tem u brakow i, posta-
  __________
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nowiła zbudować na ten cel osobny gmach, k tóry  tak  obszer- 
nością swoją, jakoteż zaopatrzeniem we wszystko, co do zajęć 
podobnego rodzaju jest potrzebnem, odpowie w zupełności p o ­
trzebom  uczniów i nauki. Pracownia mechaniczna, o której mo­
wa, wkrótce w wykonanie wprowadzoną będzie.

D la zapobieżenia szkodliwemu pod względem korzyści 
z nauk, a niepotrzebnemu w W arszawie, gdzie są aż trzy  szko­
ły powiatowe realne, zbytniemu napływowi uczniów do czte­
rech klass niższych Gimnazyum Realnego;liczba uczniów w tych 
klassach została ograniczoną do liczby 50 w każdej. W  klassie 
zaś 5, z powodu, że przybyw ają do niej oprócz miejscowych 
zdolniejsi i pilniejsi uczniowie ze szkół powiatowych real­
nych. i że powstająca ztąd znakomita liczba uczniów w jednej 
klassie, wymaga koniecznie, dla należytego wykładu nauki, 
podzielenia tychże uczniów na oddziały, oraz ze względu na 
rozdział tychże uczniów na dwie części w klassach Gi t :  liczba 
uczniów w tych trzech klassach nie jest ograniczoną.

Czas zapisu i dowody przy nim składane są takie same, jak 
w niższych szkołach realnych; oplata zaś wnosi się z począt­
kiem roku szkolnego w ilości rs. 20 rocznie.

Gimnazyum Realne obznajmia uczniów z naukami techni- 
cznemi w zupełnej ich całości, we wzajemnym ich stosunku, 
przedstawiając każdą z tych nauk w świetle najnowszych od­
kryć, i w odpowiedniej pełności szczegółów. Uczniowie, k tó ­
rzy ukończyli z korzyścią rzeczone gimnazyum, posiadają już 
gruntowne usposobienie techniczne, mają otw arte pole do dal­
szego samodzielnego kształcenia się i do zajęcia w rozm aitych 
przemysłowych zakładach stanowisk, przynoszących niemały 
pożytek im i krajowi. Ale w stosunku do korzyści zwiększają 
się trudności. Doświadczenie rok-rocznie pokazuje, jak  mata 
liczba z tych, którzy przeszli niższe klassy Gimnazyum R eal­
nego, utrzym ują się w wyższych i kończą z korzyścią ten 
zakład. Tu już nie wystarczają dobre chęci, pilność i lada jakie 
zdolności, gdyż nauki matematyczne, tak  trudne same z siebie, 
a wykładane tutaj w całej obszerności, wymagają koniecznie 
osobnego do nich powołania, wrodzonych zdolności, bez czego 
daleko zajść nie można, gdyż zdolności tych nie zastąpi p raca 
i wytrwanie. Dlatego też rodzice nie upatrujący w dzieciach 
swoich obok pilności tych specyalnych usposobień, lepiej zro­
bią, gdy ograniczą ich wychowanie na szkołach wyższych 
realnych lub powiatowych realnych.

«
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ZAKŁADY NAUKOWE FILOLOGICZNE.
G im nazya>

K ształcen ie  w gim nazyach filologicznych m a podw ójny 
cel, to jest: podanie w ychow ańcom  swoim wiadom ości p o trze­
bnych  w raz ie  w stąp ien ia  ich, po ukończeniu kursu  gimna- 
zyalnego, w prost do służby rządow ej, cywilnej lub w ojskowej, 
albo też  przygotow anie ich odpowiednie do odbycia n auk  u n i­
w ersyteckich. Z tego  w ięc pow odu zaczynając od k lassy  4, 
k urs gim nazyalny rozdziela się na dw a oddziały: kształcących 

do służby r  zadowij, wojskowij lub cywilnej, w  k tó rym  w y k ła­
dana je s t m atem atyka i p raw o krajow e i C esarstw a; i kształ- 
cących się do uniwersytetu, w  k tó ry m to  w ydziale szczególniej 
Wykładane są: języ k i s ta ro ży tn e , łac ińsk i i g reck i. P rzez  
W prowadzenie w ostatn ich  czasach do szkół filologicznych 
Wykładu, w odpow iednim  zakresie, nauk przyrodzonych, k ie­
runek  k sz ta łcen ia  w ychow ańców  ty ch  zak ładów  s ta ł się p ra ­
ktyczniejszym .

O prócz pow yższych, wyłącznych dla każdego oddziału p rzed­
miotów, w yk ład a ją  się jeszcze przedm ioty  ogólne: nauka reli- 
9'i'h język i literatura polska, język i literatura rossyjska, język sło- 
'wiański, arytmetyka, algebra, planim elrya, solidometrya, trygono- 
metrya, geometrya analityczna do sekcyi konicznych w łącznie, 
Jhzyka, geografia matematyczna, zoologia, botanika, mineralogia, 
chemia, historya poioszeclina rossyjska i polska, geografia powsze­
chna, język niemiecki, język Jrancuzki, kalligrafa  i rysunki', oraz 
^  czasie w olnym  od innych  lekcy i śpiew kościelny.

G dyby k tó ry  z uczniów  z oddziału  sposobiącycli się do 
służby rządow ej, zap rag n ą ł udać się do u n iw ersy te tu  po skoń- 
Czeniu k u rsu  gim nazyalnego, na dalsze kształcen ie  się: to  
W Przyjęciu  go tam  nie dozna żadnej p rzeszkody, jeżeli zadość 
l,Czyni przepisom  lub innym  form alnościom , i z łoży  exam en, 

PrpCz innych przedm iotów , z ję z y k a  łacińsk iego , k tó rego  
ri°że nauczyć się p ryw atn ie . Nie zabran ia  się rów nież w stę - 

I °Wania w p ro st do służby  rządow ej m łodzieńcom  z oddziału  
^Po.sobiącego do un iw ersy te tu , k tó rz y  p ierw iastkow y swój za- 

a£. dalszego k sz ta łcen ia  się zm ienili. 
dn‘ uczniów  do gim nazyów  odbyw a się raz  do ro k u  od
^  ja 20 lip Ca ( l  sierpnia,) do 29 lipca  (10 sierpnia). O p ła ta  
pi^ yum  G ubernialnem  w Warszawie je s t w czterech
Pl;'I VVSzych klassach  rs. 25 jednorazow o, a w trzech  osta tn ich  

♦ ‘ ssach rs. 45 w dw óch ra tach  pó łrocznych . W  gim nazyach:
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w Płocku, Radomiu, Lublinie, Suwałkach i Piotrkowie, oplata jest 
w czterech pierwszych klassach rs. 20 jednorazowo, a w trzech 
ostatnich rs. 35 w ratach półrocznych. Rata druga płaci się 
w czasie od 20 grudnia (1 stycznia) do 29 grudnia (10 stycznia) 
włącznie.

Rząd postępując ze ścisłą sprawiedliwością, i chcąc, ażeby 
dzieci stałych mieszkańców miasta W arszaw y i bliższych jej 
okolic, inieli pierwszeństwo w przyjmowaniu do tutejszego G i- 
mnazyum Gubernialnego, i żeby rodzice nie potrzebowali od­
dawać dzieci swoich z wielką dla siebie niedogodnością i stratą 
do innych gimnazyów, coby nastąpić musiało przy dozwole­
niu wstępowania wszystkim do rzeczonego zakładu: postano­
wił przyjmować do Gimnazyum Gubernialnego w W arszawie 
uczniów stale w W arszawie lub bliższych jej okolicach zamie­
szkałych. Dowody wymagane przy zapisie w gim nazyach filo­
logicznych są: m etryka urodzenia, świadectwo o szczepionej 
ospie, świadectwo pochodzenia i świadectwo szkolne, jeżeli 
poprzednio kandydat zostaw ał w jakim zakładzie rządowym

Szkoły powyższe założone zostały w miejscach, gdzie z po­
wodu znaczniejszej liczby uczących się lub odległości od g i­
mnazyum, okazała się tego konieczna potrzeba. O płata roczna 
jednorazowa, w szkole pięcio-klassowej w Warszawie (w gma­
chu po-Paulińskim) jest rs. 12, a w szkołach: w Łomży, Pułtu­
sku, Łęczycy, Siedlcach i Pińczowie rs. 10. Czas zapisu i dowo­
dy składane są te same co i w szkołach realnych. W  szkołach 
pięcio-ltlassowych wykładają się: nauka religii, język rossyjski, 
język polski, język łaciński, język francuzki, język 'niemiecki, aryt­
metyka, planimetrya, solidometrya, algebra, wiadomości z nauk 
przyrodzonych i fizyki, geografia, historya powszechna, historya 
rossyjska, kalligrajia, rysunki; oprócz tego śpiew kościelny.

Z powyższego widać, że kurs nauk w szkole powiatowej 
o pięciu klassach jest zam knięty w sobie i dostateczny, tak, że 
uczniowie kończący z korzyścią rzeczone szkoły, posiadają 
znaczny zasób wiadomości naukowych, które w każdym zaw o­
dzie przez nich obranym w ystarczyć im mogą, i zdolne są zro­
bić ich użytecznemi członkami społeczeństwa.

Kurs vv nich czteroletni na 4 klass podzielony. Szkoły takie 
znajdują się: w Warszawie dwie, przy ulicy W iejskiej i przy

lub prywatnym
Szkoły Powiatowe o pięcia klassach.

Szkoły Powiatowe Filologiczne.

a
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ulicy Rymarskiej; w Rawie, Łowiczu, Wieluniu i Sieradzu w gu­
bernii W arszawskiej; w Sandomierzu, w gabernii Radomskiej; 
w Mławie, gabernii P łockiej; w B ia ły  i Hrubieszowie, gubernii 
Lubelskiej; i w Maryampolu, w gubernii Augustowskiej.

Czas i warunki zapisu są te same, jakie w szkołach pięcio- 
klassowych i powiatowych realnych. O płata roczna jedno­
razowa w W arszawie rs. 10, a na prowincyi rs. 8. W szkołach 
czteroklassowych filologicznych wykładają s ię : nauka religii, 
język rossyjski, język polski, język łaciński, język niemiecki, aryt­
metyka, geometry a, geografia, history a poiuszechna, history a ros- 
syjska, kalligrafia, rysunki, oraz śpi&w kościelny. Rozkład po ­
wyższy nauk tak  jest ułożony, że daje uczniom kończącym 
szkołę możność w stępow ania, oprócz innych zawodów i po­
wołań, do seminaryów duchownych, tym mianowicie, którzy 
do stanu tego czują powołanie.

IN S T Y T U T  S Z L A C H E C K I .

Podanie większej sposobności szlachcie, i w ogólności wyż­
szej klassie mieszkańców Królestwa, kształcenia swoich synów 
°dpowiednio ich społecznemu stanowisku, było przewodnią 
myślą w urządzeniu tego zakładu, k tóry  nie mając specyalne- 
S_o kierunku, daje możność wychowańcom swoim poświęcenia 

zarówno służbie cywilnej jak  wojskowej, lub dalszego 
 ̂ształcenia w wyższych zakładach naukowych Cesarstwa, lub 
',z poświęcenia się wiejskiemu gospodarstwui w zawodzie 
bywateli ziemskich, 

pr ,S°dnie. przeto z założonym wyżej celem, do Instytutu 
A rp 111 "kl się synowie dziedzicznej i osobistej szlachty, urzę- 
czn , 'W’ ^o h có w  sądowych, rejentów, duchownych, właścicieli zna- 
hielejjszy ch nieruchomych majątków i zakładów przemysłowych, ban- 
s z l a T ' knP ^ w gildy, zostawując jednak pierwszeństwo dla • 

nip,.'i' ' y  ,a  potem urzędników, i wyłączając zupełnie wyznania
urzesciańskie.

każ(]VUrS nauk w Instytucie dzieli się na siedm klass, a na
\V razuaczon^ ^est ro^ czasu- język ' >.as^ tu c ie  wykładają się: nauka religii i historya święta,

ski, f l a iter<fi ,lra rossyjska; język i literatura polska; języki: łacin-
Po HC- . niemiecki, matematyka do sekcyi konir.znych w łącz-

dra f a i,ar^  1 niwell«cya, historya naturalna; fizyka, chemia, geo-
'^iejskie lstorda Puwszechna, prawo, wiadomości z gospodarstwa

j. ^°ścielny°' }L'ladorno^ci z architektury, kalligrafia, rysunki, śpiów
U 9lmnastyka, tańce, fechtowanie i pływanie.



G im nastyki i tańców  uczą się w szyscy  uczniow ie In s ty ­
tu tu ; fechtow ania zaś ty lko  uczniowie trzech  klass w yższych. 
Co do nauki p ływ an ia , zw ierzchność m a na  w zględzie w iek 
i fizyczne siły  ucznia. Życzącym , m ogą być daw ane lekcye ję ­
zyków : angielskiego, włoskiego, a także muzyki i  konnej gazdy, 
za oddzielnem  w ynagrodzeniem .

N adto sta li guw ernerow ie In sty tu tu , w ybierani z pom iędzy 
osób dobrze m ów iących po rossyjslcu, francuzku lub po  niem iec­
ku, dają m ożność uczniom  ciągłej w praw y w m ów ieniu, i g ru n ­
tow nego nauczenia się tych  języków .

W  obszernym  gm achu insty tu tow ym , zastosow anym  z w iel­
kim  kosztem  do w szelkich potrzeb  zam kniętego zakładu, ze 
w zględem  szczególnym  na zdrow ie i zapew nienie ruchu  fizy­
cznego uczniom , oprócz koniecznych do w ykładu  nauk pom o­
cy  naukow ych, m ieszczą się: biblioteka, zbiory matematycznych  
i  fizycznych narzędzi, laboratoryum , zbiory preparatów  chemicznych, 
zbiory do w ykładu liistoryi naturalnej potrzebne, modele gospo­
darskich n a rzęd zi, tudzież zbiór numizmatyczny. T akże  znajdują 
sic w  gm achu insty tu tow ym  kaplice dla w yznań prawosławnego  
i  rzymsko-katolickiego. In sty tucie  nadto znajduje się in jir-  
merya  dla uczniów , u trzym yw ana kosztem  In s ty tu tu ; o p a trzo ­
na  wc wszelkie środk i le k a rsk ie , pod  bliższym  nadzorem  le­
karza instytutowego i chirurga, dozorcy  infirm eryi. D la u trzy ­
m ania należytej czy s to śc i, znajdują się do kąpieli cieplej ła ­
zienki w gm achu insty tu tow ym , a w lecie u rządza się na \ \  isle, 
w bezpieczne 111 m iejscu , p ływ a ją ca  obszerna łazienka . O prócz 
teg o , p rzy  In sty tu c ie  znajduje się obszerny (zajmuje bowiem 
około 10 desia tin  pow ierzchni), i doprow adzony do w zorow e­
go stanu  o g ró d , w k tó ry m  w yckow ancy, po odbytych  w In ­
sty tucie  le k c y a c h , używ ają św ieżego pow ietrza łącząc  p rz y ­
jem ność z p o ży tk iem , gdyż w w yborze krzew ów  i drzew  do 
tego  og rodu , kierow ano się m yślą zgrom adzenia tak ich  exem - 
plarzy , k tó reby  u ła tw ia ły  uczniom  naukę bo tan ik i i leśnictw a.

S ta ła  liczba uczniów , k tó rych  zapis odbyw a się raz  do ro ­
ku, od 20 lipca  (1 sierpnia), licząc w to  24ch na koszcie rząd o ­
wym , początkow o by ła  220, ale dla w ielkiego napływ u k an ­
dydatów , liczba ta  m usiała być pow iększoną, i obecnie kom ­
plet w ynosi 250. Za decyzyą K u ra to ra  i w razie m ogących od­
k ry ć  się w akansów , m ogą być przyjm ow ani uczniow ie i w in ­
nym  czasie, jeżeli złożą exam en z w yłożonej już części p rzed ­
m iotów.



W  ogólności wszyscy kandydaci na uczniów Instytutu obo­
wiązani są złożyć wstępny examen w Instytucie; examinowi 
temu mogą być obecni rodzice i opiekunowie kandydatów, 
którzy prośby podali. Jeżeli liczba kandydatów, którzy dobrze 
zdali examen, jest większa od liczby miejsc wakujących w In ­
stytucie, w takim razie daje się pierwszeństwo tym z kandy­
datów, którzy najbardziej uzdolnionemi okazali się 11a exami­
n e ,  mając jednak przedewszystkiem na względzie synów szla­
chty i urzędników. Uczniowie stosownie do stopnia usposo­
bienia okazanego na examinie, mogą być przyjmowani tylko 
do pierwszych trzech klass; do klassy 1*J nie młodsi jak  10 lat 
wieku, i nie starsi jak  12; do klassy 2*J do lat 13; a do klassy 

^ do lat 15. Sześć miesięcy wolno być starszym lub młodszym 
od pomienionego wieku. Przyjmowanie do innych klass nie 
dozwala się. W yjątek od tego przepisu może mieć miejsce 
tylko z bardzo ważnych powodów; nie inaczej jednak, jak  za 
decyzyą Namiestnika Królestwa, lub też M inistra Oświecenia 
Narodowego.

Od wstępujących do Instytutu wymaga się, ażeby byli zu­
pełnie zdrow i, i dlatego jeżeli przy przedstawieniu kandydata 
gajdzie jaka  wątpliwość co do stanu jego zdrowia, wówczas 
ekarz Instytutu, w obec D yrektora i Inspektora odbędzie re - 

'W-yą, i jeżeli się okażą znaki chronicznej, nieuleczonej słabo- 
Scb to taki uczeń nie może być przyjęty do Instytutu.
, Za naukę i zupełne utrzymanie ucznia w Instytucie, tojest:
. 0 ‘upićtne ubranie, b ieliznę, obuw ie, pranie, p oście l, żyw n ość  

Wszelką pom oc n a u k o w ą , pobiera się  op lata  w  p ierw szych  
QZech k lassach  po rs. 250, w innych zaś po rs. 300 rocznie. 
^ Prócz teg o  w  p ierw szym  roku u iszcza  się  jednorazow o rs. 50, 

a początkow e potrzeby. O płata u iszcza się  w  dw óch p ó łro -  
<rru 1 •* ratack z góry, od 1 (13) do 10 (22) sierpnia, i od 20  
zaś t la ^  styczn ia ) do 29 grudnia (10 stycznia) jednorazow o; 
Z n  na początk ow e potrzeby u czn ia , w n osi się  razem
tu^ erw szą  ratą op łaty . W  razie w stąpienia ucznia do In sty -  
1 teo-Ule '■ P ?cz?tkiem  p ó łro c za , op lata  pobiera się  za czas od 
P ne»° ln,les^ ca w  którym  przyjęty  zosta ł, do początku  nastę- 
w eng0 P,‘droczą. Jeżeli uczeń  w yjdzie z Instytutu przed u p ły -  
żeii|j P(d rocza , to op la ta  raz w niesiona nie zw raca się. Je*  
bytuy 3®dnak uczeń  w  ciągu  dw óch  p ierw szych  m iesięcy  p o­
ści in 't stJ tu cie  od czasu  w ejścia, wedle uznania zw ierzch no-  
WtencS y tu t°w e j , ok azał się n ieodpow iednim  i b y ł uw olniony: 

i i  Zas oplata  bierze się  ty lko za  2 m iesiące, ch ociażb y uczeń



nie zostaw ał przez ciąg tego czasu  w Insty tucie ; a za resztę 
Czasu pó łrocza  zw raca się. T o  samo ma m iejsce, jeżeli uczeń 
wcią<ni dw óch p ierw szych  m iesięcy poby tu  w Instytucie tak o ­
wy opuści za wolą rodziców  lub opiekunów . W  żadnym  je ­
dnak  p rzypadku  jednorazow a o p la ta  na p ierw iastkow e po trze­
by nie zw raca się. U czniow ie, za k tó ry ch  o p la ta  nie będzie 
w niesiona w przepisanym  czasie, odesłani zostaną  do rodzi­
ców, lub do osób zastępu jących  ich miejsce, a za czas, w cią­
gu k tó rego  znajdow ali się w Insty tucie , należność exekw uje 
sie od rodziców  lub p o ręczy c ie li, na zasadzie ogólnych p rze ­
pisów  co do rządow ych należności.

O soby pragnące  pom ieścić synów  sw oich w Insty tucie , 
w inne podać w tym  celu p rośby  do K u ra to ra  O kręgu  (na p a ­
pierze stem plow ym  ceny kop. 45) z załączeniem  dowodów:

1. Co do ■pochodzenia: szlachta pośw iadczenie H ero ldyi, lub 
świadectwo w ydane p rzez M arszalka szlach ty  g u b ern ii; urzę­
dnicy będący  w służbie, lis ty  stanu ich s łu ż b y ; dym issyono- 
w ani zaś a tte s ta ty  o ich uwolnieniu, lub też w yciąg i z lis t s ta ­
nu ich służby, pośw iadczone przez ich w ładzę; duchowni, obroń­
cy sądowi, rejenci, bankierowie i  kupcy l fi g ild y , św iadectw a udo­
w adniające, że należą do ty ch  stanów ; właściciele znaczniejszych
n i e r u c h o m y c h  majątków i  zakładów przem ysłowych, stosow ne w tym
względzie dowody.

2. Metryką urodzenia i  chrztu k andydata .
3. Św iadectw o o dobrem  stanic zdrow ia i szczepionej ospie, 

w ydane p rzez lekarza.
4. Deklaracya, z poręczeniem  osoby zasługującej na  zaufa­

nie i stale zam ieszkałej w W arszaw ie, jako  uczeń będzie przez 
n ią  p rzy ję ty , jeżeli w ładza uzna za po trzebne uwolnić go, lub 
też  usunąć z In s ty tu tu . T ak a  dek laracya pow inna być odna­
w ianą z początk iem  każdego  roku  szkolnego.

5. Świadectwo szkolne o spraw ow aniu się i postęp ie  w n au ­
kach kandydata , jeżeli ten znajdow ał się już  w jakim  zakładzie 
naukow ym , czyto rządow ym , czy też pryw atnym .

P raw o  do pom ieszczenia na  koszt rządu  pozostaw ia się sy ­
nom biednej, i z zasług sw oich znanej rządow i szlachty, oraz 
urzędników ; jednakże m ają pierw szeństw o synow ie biednych 
i zasłużonych urzędników  i nauczycieli, k tó rzy  pozostają lub 
pozostaw ali w służbie w O kręgu  N aukow ym  W arszaw skim . 
P rag n ący  ko rzystać  z pow yższego d o b ro d z ie js tw a , w inni
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I oprócz d ow od ów  dla innych  kandydatów  przepisanych, z ło ­
żyć jeszcze  stosow ne św iad ectw o o sw ym  biednym  stanie. 
O stateczna co do kandydatów  na k oszt rządu d ecyzya n astę­
puje po porozum ienia się M inistra O św iecen ia  N arod ow ego  
2 Namiestnikiem  K rólestw a.

Instytut S zlacheck i, należąc do 2g0 rzędu zak ładów  nauko­
w ych , i m ając sob ie zap ew n ion e praw a i p rerogatyw y, jakie  
są nadane g im nazyom , posiada jeszcze  niektóre szczególn e  
P rzyw ileje , a m ianow icie: uczn iow ie w c ią g u  pobierania nauk  
w In sty tu cie , są w olni od  zaciągu  w ojsk ow ego; uczniow ie  
zaś, k tórzy ukończyli ca łk ow ity  kurs nauk, i którym  przyzna­
ne zosta ły  patenta z w zorow em  spraw ow aniem  się , i celujące- 
nń postępam i w e w szystk ich  przedm iotach  n auk ow ych  , przy  
w yjściu  z Instytutu  otrzym ują praw o na rangę X IV  k lassy, 
jeżeli w stąpią  do służby rządowej cyw iln ej, a p rzy  w stąpieniu  
do w ojska, awansują na oficerów , po w ysłużeniu  sześc iu  m ie­
sięcy  w  stopniu  podoficersk im , ch ociażb y  nie b yło  w akansu  
W tych  pułkach , do k tórych  zostali przyjęci, skoro ty lko  przez  
2uajom ość frontowej słu żb y na aw ans zas łu g iw ać będą. P rzy  
Wejściu zaś do k tórego  z uniw ersytetów  C esarstw a , nie u le­
gają w stępnem u exam inowi. P rero g a ty w y  p ow yższe , z w yjąt­
kiem uwolnienia od zaciągu  w ojsk ow ego , służą ty lko  tym  u cz­
niom  Instytutu , k tórzy  w  nim rozpoczn ą nauki od k lasssy  p ier­
wszej. Z pod tego  w arunku w yłączają  się  jednak ci, k tórzy  
w r°ku  szkolnym  185t/55 i 18 55/56  p rzy b y li do Instytutu.

. O p ró c z  zw y k ły ch  nagród uczniom  u d zielan ych , dla u cz-  
111 ów k oń czących  kurs nauk w  Instytucie przeznacza się  dwa 
tQedale srebrne; najlepszy zaś uczeń  z k oń czących  kurs nauk, 
°trzym uje m edal z ło ty , a nazw isko jeg o  zapisuje się  na m ar­
murowej tablicy w  sa li Instytutow ej.

SZKOŁA SZTCK PIĘKNYCH.

Szkole Sztuk  P ięk n ych  w  W arszaw ie, p ierw iastk ow o p o -
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i t. p. są bodźcem , w ielką zachętą  i pom ocą dla rozw ijających  
zarody ta len tu  m łodzieńców.

Szkoła S ztuk  P ięknych  sk łada  się z trzech  oddziałów: bu- 
downictwa, malarstwa i rzeźbiarstwa', a w tych  w ykładają  się: 
religia, język rossyjski i literatura: rysunki figur ludzkich, pejzaży , 
ornamentów i widokóio perspektywy; m alarstw a różnego  rodzaju; 
rzeźbiarstwo, kopie i kom pozycye; architektura, rysunek  arch i­
tek toniczny , kom pozycya, anszlagowanie i w ykład postano­
wień tyczących  się budow li; anatomia, m iologia i osteologia; 
perspektywa; historya powszechna, starożytności i mitologia w za­
stosow aniu do sztuk p ięknych ; historya sztuk w ogólności i hi­
storya budownictwa w szczególności; matematyka w zastosow a- 
niu do budow nictw a; miernictwo i niwellacya; wiadomości z inży- 
nieryi cywilnćj: mechanika w zastosow aniu  do budow nictw a, fiz y ­
ka i chemia w takiem że zastosow aniu.

W e w szystk ich  oddziałach Szkoły  Sztuk  P ięknych , w ykład  
nauk dzieli się na cz tery  kursa. W  oddziale a rch itek tu ry , na 
każdy kurs p rzeznacza się jeden rok . W  oddziałach  zaś m a­
la rstw a  i rzeź b ia rs tw a , na  pierw sze trz y  ku rsa  po jednym  ro ­
ku, a na czw arty  kurs dw a lata.

D o Szkoły  S ztuk  P ięknych  przyjm ują się uczniow ie raz 
na rok, od 20 lipca (1 sierpnia) do 3 (15) sierpnia. W  ciągu 
roku  szkolnego przy jęcie  ucznia nastąp ić  m oże ty lko  za de- 
cyzyą K u ra to ra  O kręgu . D o oddziału m alarstw a i rzeźbiar­
stw a przyjm ują się uczniow ie, k tó rzy  ukończyli k u rs  nauk 
w 4 cU klassacli szkół pow iatow ych, lub w 4 ch pierw szych k las- 
sach gim nazyów  i szkół w yższych realnych. D o oddziału  zaś 
budow nictw a ci, k tó rzy  ukończyli całkow ity  kurs nauk  w g i- 
m nazyach filo logicznych, lub w szko łach  w yższych rea l-

k lassach G im nazyum  Realnego. Ze w zględu na szczególny ta ­
lent, m ogą stosow nie do exam inu być p rzy jęc i do oddziału  
m alarstw a i rzeźbiarstw a, za decyzyą K u ra to ra  O kręgu, i tacy  
uczniow ie, m ający nie mniej ja k  13 la t w ieku, k tó rzy  nie k sz ta ł­
cili się w rządow ych zak ładach  naukow ych, albo nie u k o ń ­
czyli w nich  kursu  nauk  na cztery  k lassy  przepisanego.

Życzący w stąpić do szkoły S ztuk  P ięk n y ch , w inni są z ło ­
żyć następujące dow ody: 1) m etrykę urodzen ia ; 2) św iadec­
two lekarskie o szczepionej ospie; 3) książeczkę leg itym acy j­
ną; 4) św iadectw o w łaściwej miejscowej w ładzy o spraw ow a­
niu s i ę ; 5) św iadectw o szkolne.

nych, lub też ci, k tórzy  z korzyścią  ukończyli k u rs  nauk  w 6om
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D la u łatw ien ia  m ieszkańcom  K ró lestw a Polskiego, odzna­
czającym  się szczególnym  talentem , środków  kształcen ia  się 
w arch itek tu rze , m alarstw ie i rzeźbiarstw ie, może być pozw a­
lane, bez względu na w iek i rodzaj zajęcia, uczęszczać do szko­
ły  S ztuk  P ięknych, nie inaczej jednak , ja k  na każd y  raz za de- 
cyzyą K u ra to ra  O kręgu  i nie w ięcej ja k  10ciu osobom  w ciągu  
ro k u  szkolnego. Tak uczęszczający, nazyw ają się wolnoprzy- 
ehodzącemi, i stosow nie do uznania nauczycieli, m ogą p rzecho­
dzić z jednego  kursu na  drugi.

W szyscy  bez w yjątku uczniow ie, chcący  w stąp ić  do szko­
ły  Sztuk pięknych, obow iązani są sk ładać  exam in. D la  w ej­
ścia na oddział m alarstw a i rzeźb iars tw a, sk ładają  exam in z re- 
1'gii, z języków : rossyjskiego i polskiego, z ary tm ety k i, p la- 
uim etryi i rysunków , w  zakresie  w jakim  te  p rzedm ioty  są 
W ykładane w pierw szych 4ch klassach zak ładów  naukow ych; 
W stępujący zaś na oddział budow nictw a, sk ładają  exam in z ję ­
zyka ro ssy jsk ieg o , a ry tm ety k i, g eo m e try i, trygonom etry i, 
sekcyi konicznych , algebry , tizy k i, rysunków  technicznych  
1 ręcznych , w zakresie kursu  gim nazyalnego.

O p ła ta  szkolna od uczniów  i wolno p rzychodzących  na  od­
dziale m alarstw a i rzeźbiarstw a, oznacza się w ilości rs. 7 
Kop. 50, a na oddziale a rch itek tu ry , w ilości rs. 15 rocznie, 
''jp ła ta  uiszcza się z góry  za każde pó łrocze i w żadnym  razie 
nie może być zw róconą.
. W celu dopom ożenia zupełnie biednym  a odznaczającym  

S1ę talentam i uczniom , przeznacza  się pięć stypendyów  po 100 
rs ; rocznie; po dwa w oddziałach a rch itek tu ry  i m alarstw a, 
d jedno w  oddziale rzeźb iars tw a. S ty p en d ia  te w oddziałach 
Jia larstw a i rzeźb iarstw a, p rzyznają  się uczniom  kursu  4^°, 

^ o d d z ia le  budow nictw a uczniom  b«° i 4s° kursu , i służą do 
p, , ‘w itego ukończenia nauk  i w ydania paten tów , jeżeli sty - 
d o ^ t a  niedbalstw em  lub złem  spraw ow aniem  się, nie u traci 
m . e§°  praw a. P ierw szeństw o przed  innem i do stypendyów  
zo ^ .m ęzarnożn i uczniow ie, k tó rzy  po otrzym aniu  paten tu  po- 
nia ł eszcze nil rok  jeden  w szkole dla dalszego doskonałe­
g o ^ -  Uczniom niższych kursów , a odznaczającym  się szcze- 
łiyć 6,111 tułenl;ami i pozbaw ionym  sposobów  utrzym ania, mogą 
W s j J ^ a c z o n e  z decyzyi K u ra to ra  O kręgu  jednorazow e

sic ^ l 1rdcz na  p o czą tk u  w ym ienionych przyw ilejów  ubiegania 
^ k a d  StPPn*e * m edale, w spólnie z w ychow ańcam i C e sa rs k ie j 

em u Sztuk  P ięknych  w P etersburgu , i w ysyłania celują-



cych uczniów ma koszt rządu do tejże Akademii, lub za grani­
cę dla dalszego kształcenia się w sztuce; uczniowie szkoły 
Sztuk pięknych w W arszawie, przez czas odbywania nauk, 
uwalniają się od spisu wojskowego. Uczniowie oddziału bu­
downictwa, którzy ukończyli z korzyścią całkow ity kurs nauk, 
i zasłużyli na patenta, otrzymują stopień budowniczego pier­
wszej, tojest najniższej klassy, czyli konduktora; istniejące zaś 
w Królestwie Polskiem wyższe stopnie budowniczych, o trzy­
mują następnie, na zasadzie oddzielnych w tym przedmiocie 
dla K rólestw a przepisów.

W końcu nadmienić wypada, że szkoła Sztuk P ięknych 
posiada, jako pomoce naukowe: Gabinet gipsów, mieszczący 
w sobie pyszne odlewy, z oryginałów zrobione, najznakomit­
szych dzieł dłuta klassycznej starożytności i nowszych cza­
sów. Znajdują się tam między innemi Apollo Belwederski, 
grupa Laokona, Afrodyta Medyceuszów, Gladiator, oryginał 
posągu K opernika Torw aldsęna i t. d. Gabinet modeli architek­
tonicznych, oprócz różnych modeli wiązań, wschodów, pieców, 
części budynków, posiada jeszcze z korkowego drzewa z nad­
zwyczajną dokładnością wykonany widok Coliseum Rzym ­
skiego, i kilka jeszcze zabytków stolicy starożytnego świata. 
Zbiory obrazów, oprócz prac konkursowych celujących ucz­
niów, które z praw a za odpowiodniem wynagrodzeniem prze­
chodzą na własność szkoły; szkoła Sztuk Pięknych posiada 
obrazy zakupione po śp. Kokularze b. nauczycielu tej szkoły, 
mieszczące w sobie dzieła dawnych malarzy; a także niektóre 
prace Brodowskiego, Bacciarellego, kolosalną kopią z fresku 
Rafaela przez Kaniowskiego zrobioną, i nabyty zagran icą ko­
sztowny apparat do ‘nauki anatomii.

Biblioteka szkoły Sztuk Pięknych zaopatryw ana jest cią­
gle w najlepsze dzieła, wychodzące zagran icą i w kraju, a od­
noszące się do rozmaitych gałęzi sztuk pięknych, niemniej 
w uznane za najlepsze pisma peryodyczne, tyczące się archi­
tektury, malarstwa it. d. któreby obznajmialy uczniów z najno- 
wszemi postępami sztuk pięknych za granicą, a także w roz­
maite albumy, rysunki, na których uczniowie kształcą swój 
smak, i uzupełniają poczerpnięte z wykładu i książek wiado­
mości.

Z końcem roku szkolnego w czerwcu, odbywa się przez 
tydzień, w gmachu szkolnym, wystawa publiczna celniejszych 
robót uczniów szkoły Sztuk Pięknych, wszystkich oddziałów 
i kursów. W ystawa ta wywiera zbawienny wpływ na uczniów,
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Podw ajając ich gorliw ość, ażeby godnie w ystąp ić  z p racam i 
®wcmi p rzed  publicznością i dac św iadectw o o niezm ordow a­
nych  usiłow aniach  w ładzy i nauczycieli.

INSTYTUT GOSPODARSTW A W IEJSK IE G O  I LEŚNICTWA.

■ niew ielkiej od leg łości od W arszaw y, w M arym oncie, 
nuesci się specyalny  zak ład , In s ty tu t G ęsp o d arstw a  W ie j­
skiego i L eśn ictw a, sk ierow any głów nie do potrzeb  krajow ych, 

iz y  nim  znajduje się także  szkoła niższa wiejska.
W prow adzenie gospo d arstw a  ulepszonego, opartego  na 

ogolnym  postęp ie  w te j gałęzi nauk, oprócz kierow ników , 
K tórych oddział gospodarsk i In s ty tu tu  k sz ta łc i, w ym aga 
J szęze podrzędnych  zdolnych w ykonaw ców , obeznanych 
- g tow m ejszem i zasadam i ulepszonych gospodarstw . T ak ich  
nnje szk o ła  n iższa w ie jska  p rzy  In sty tu c ie , p rzeznaczona do 
K ształcenia niższej k lassy  rolników , jako to : w łościan  skarbo - 
\ t ł  10w czarz7 ’ gorzelanych, ogrodników  i t. p. W  tym  celu 
w ykładane są w tej szkole zasadnicze teo re tyczne w iadom ości, 
snn!ł Uczniowie przyzw yczajan i są do ręcznej p racy  w g o - 
m io 'l rStWle’ tudzież ucz;l si? Potrzebniejszych dla ro ln ik a  rze-

Nanlu w yk ładane w  Insty tu c ie  dzielą się na  głów ne i po- 
j,_]• 1??cz®' W szystkim  uczniom  In s ty tu tu  w ykłada  się nauka 

łgn. Nauki główne są:
a) a" ^ au,ccł gospodarstwa wiejskiego, obejm ująca w sobie: 
chan*r ° n ° m^ ’ CZyli nailk? °  g o n ta c h ,  naw ozach, upraw ie me- 
darśk°Zu ej 1 n arz? dziach roln iczych; b) upraw ę roślin  gospo- 
gospod C> Łodowanle b y dła dom owego; d)  ogólny zarząd

i ocenił zaruf> czyli zagospodarow anie lasów ; e) szacow anie 
leśne r , 11? ’ z a rząd, albo ad in in istracyą lasów; a) instrukcye 

N auk e’ ^  łow iectw o, 
d) his t i r ' pom ocnicze s;t : a ) matematyka; b) fizyka; c) chemia, 
tw° i n iw U latnralna; rac^un ôwo ó̂ gospodarska; f) miernic- 
czny { t e a?ya; g) rysunek linearny, architektoniczny, mechani- 
sP ° d a r s k a ^ \^ C3n̂ ’ budownictwo wiejskie; i) techtiologia go- 
w° kraioirp ’ .weierdnflry a gospodarska; 1) ogrodnictwo; m) pra -
0 tyle, o il obowirłzujące, procedura i administracya Rządową

.. dobra ' •!i- ? ° t r -ZeSne "'M ścicielom  ziemskim, zarządzają-
nu i leśniczym ; n) statystyka gospodarska i  leśna Ce-

Cc
— -----------------------------------
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sarstwa, tudzież królestwa Polskiego; o) język rossyjski; p) język  
niemiecki.

N auki g łów ne w ykładają  się w Insty tuc ie  w całej ro zc ią ­
głości; nauk i zaś pom ocnicze o ty le ty lko , ile dla w y k sz ta łco ­
nego g ospodarza  lub leśniczego są potrzebne.

W y k ład  wyżej przyw iedzionych n auk  dzieli się na dw a 
kursa : zim owy i letn i. W  pierw szym  w yk ładają  się te  części 
nauk, k tó re  teoretycznie  p rzedstaw ić można; w  drugim  te, do 
k tó ry c h  objaśnienia po trzebne są ćw iczenia p rak tyczne.

In s ty tu t posiada  jako  pom oce naukow e: pola doświadczal­
ne; ogród botaniczno-rolniczy; gabinet liistoryi naturalnój; gabinet 
modeli i narzędzi rolniczych; bibliotekę, ta k  dla części ag ro n o ­
micznej ja k  dla leśnej; wzorowe gospodarstwo na  folw arkach 
In s ty tu to w y c h ; zbiór modeli i przedmiotów odnoszących się do 
nauki leśnictwa; lasy będące w obrębie dóbr Instytutowych; i labo- 
raiorya chemiczne i techniczne.

L iczba  uczniów  w  Insty tucie , k tó ry ch  zapis odbyw a się od  
dnia 3 (15) sierpnia  do 20 sierpn ia  (1 w rześnia) każdego  roku, 
je s t 150. W  tej liczbie m ieszczą się ta k  u trzym yw ani na w ła ­
snym  koszcie, jak o  też i u trzym yw ani kosztem  Kom . R ząd. 
P rzych . i Skarbu , Ks. Łow ickiego i O kręgu  N aukow ego W a r­
szaw skiego.

L iczba  stypendystów  Kom. S karbu  je s t sześciu, a K sięztw o 
Łow ickie u trzym uje jednego; kosztem  zaś O kręgu  N aukowego 
uczy się dw óch m łodzieńców , k tó rzy  po ukończeniu nauk 
w  Insty tucie  i odbyciu  stosow nej p rak ty k i, p rzeznaczan i by­
w ają na  nauczycieli gospodarstw a w iejskiego w  szkołach re ­
alnych.

O p ła ta  od uczniów  na w łasnym  koszcie będących , je s t 
rs. 175 rocznie, k tó ra  się u iszcza w dw óch ra tach  półrocznych: 
pierw szej w  czasie od 20 sierpnia  (1 w rześnia) do 29 sierpnia 
(10 w rześnia); drugiej od 20 grudnia  (1 stycznia) do 29 grudn ia  
(10 stycznia, po rs. 87 kop. 50. O p ła ta  takow a w niesiona za 
pó łrocze , w  razie w yjścia  naw et ucznia z Insty tu tu  nie zw raca 
się. Z a pow yższą op ła tę  m ają uczniowie w Insty tuc ie  oprócz 
nauk  pob ieranych , m ieszkanie, stó ł, opał, św iatło , pom oc le­
karską , usługę i t. p. K siążki zaś przepisane, odzież, obuwie 
i bieliznę, swoim kosztem  w inni są spraw ić.

C hcący  zapisać się na ucznia In s ty tu tu  na kosz t w łasny , 
pow inien złożyć: metrykę urodzenia, dow odzącą, że m a w ieku 
la t przynajm niej 16; oraz^ świadectwo w ładzy lekarskiój, że od­
b y ł na tu ra lną  albo szczepioną ospę, i książeczkę legitymacyjną.

 —  +12*?
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Udowodnić nadto winien przez examin, posiadanie w na­
leżytym  stopniu wiadomości, najbliższy związek z nauką go­
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa mających. W ładza ma przy- 
tem na względzie i daje pierwszeństwo przy wyborze kandy­
datów tym. którzy wyższe ukształcenie otrzymali, np. odbyli 
kursa w gimnazyach, szkołach wyższych realnych i t. p.

Ci z kandydatów, którzy nie w prost z zakładów nauko­
wych rządowych wchodzą do Instytutu, obowiązani złożyć 
oprócz tego: świadectwo moralnego i spokojnego sprawowania się, 
przez ojca lub opiekuna wydane, a potwierdzone przez w ła­
ściwego Naczelnika Powiatu, i własnoręczny opis biegu życia, 
aż do czasu wejścia do Instytutu.

Chcący być przyjętym  na koszt rządu, w celu odsłużenia 
następnie w służbie rządowej leśnej lub ekonomicznej, pow i­
nien oprocz dopełnienia powyższych warunków, złożyć świa­
dectwo władzy lekarskiej, że jest dobrego zdrowia, że ma słuch 
i wzrok mocny, że jest wytrzymały na mrozy, upały i niepo­
godę; zezwolenie rodziców lub opiekunów na wejście do Instytutu 
na koszt rządu; zaręczenie własne na piśmie, jeżeli jest pełno­
letni, w razie zaś przeciwnym, zaręczenie rodziców lub opie­
kunów, że po ukończeniu kursu w Instytucie, będzie pełnił 
wskazaną mu służbę rządową przez lat 10; gdyby wszakże 
przed upływem czasu zakreślonego życzył opuścić służbę 
rządową, w takim  razie obowiązany będzie zwrócić koszta na 
utrzymanie jego w Instytucie wyłożone.

Do umieszczenia w Instytucie na koszcie rządowym, mają 
pierwszeństwo synowie urzędników i oficyalistów, oraz eme­
rytów  leśnych i ekonomicznych, najwięcej zasłużonych.

Po ukończeniu dwuletniego kursu nauk i otrzym aniu świa­
dectwa, uczeń winien jest odbyć praktykę przynajmniej dwu­
letnią, w miejscu, gdzie jes t wzorowe gospodarstwo, po po- 
przedniem zatwierdzeniu władzy, co do wyboru miejsca; a na­
stępnie zdaje examin praktyczny w celu otrzymania patentu 
na wykształconego gospodarza lub leśnika, a najlepszy z otrzy- 
mujących patenta dostaje medal srebrny.

Uczniowie Insty tutu  przez czas nauki i praktyki, niemniej 
ci, którzy otrzymają patenta, wolni są od zaciągu wojskowego, 
jeżeli następnie przez naganne postępowanie, prawa takowego 
nie utracą.

Obecnie ograniczamy się na tym krótkim rysie, nie odpo- 
wiadającym ważności Insty tutu  w samym sobie, a szczególniej 

.. w zastosowaniu praktycznem  do warunków i potrzeb krajo-

■Has?
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w ych, odkładając obszerniejszy opis tego  zakładu, a m iano­
wicie k ierunku w ykładanych  w nim  nauk  i odbyw ania p rak ­
tycznych  zajęć gospodarskich, do ro k u  przyszłego .

D o Szko ły  W iejskiej p rzy  Insty tucie , przyjm ują się uczn io ­
wie m ający najm niej la t 13, z zapew nieniem  pierw szeństw a dla 
dzieci stanu  rolniczego. U czniow ie ci są u trzym yw ani na k o sz ­
cie rządow ym  i koszcie osób p ryw atnych .

U czniow ie S zko ły  W iejskiej utrzym yw ani na  koszcie rz ą ­
dow ym , k tó ry ch  jest dziew ięciu, zosta ją  w Insty tucie  la t 7, 
i do upływ u tego czasu, ani rodzice, ani krew ni, odbierać ich 
ze szkoły  nie m ogą, chyba, gdyby zw rócili rządow i koszta  
na  ich  utrzym anie w yłożone.

C hcący umieścić ucznia w  Szkole W iejskiej za  op łatą, 
u iszczają takow ą w ilości rs. 30, i mogą oznaczyć czas, na  jak i 
ucznia do In s ty tu tu  oddają.

Przedm ioty  nauki w  Szkole W iejskiej są: nauka religii, 
czytanie po polsku i po rossyjsku, pisanie, początki arytmetyki, 
rysowanie na tablicy figur, wymierzanie ziemi za pomocą kroków 
i prętów, potrzebniejsze wiadomości z nauki gospodarstwa wiejskie­
go i ogrodnictwa. U czniow ie Szkoły  W iejskiej uczą się nadto 
pod ług  zdolności, jednego lub kilku  rzem iosł koniecznych  dla 
rolnika, tak , ażeby w  przypadku  po trzeby  m ogli napraw iać 
narzędzia  gospodarskie, tudzież zastępow ać rzem ieślników  na 
wsi. R zem iosła te  są: ciesielstw o, sto larstw o, kołodziejstw o, 
bednarstw o, to k arstw o , pokryw anie  dachów , kow alstw o, ślu­
sarstw o, rym arstw o, szew stw o, kraw iectw o, pow roźnictw o, 
s trycharstw o , garncarstw o  i zduństw o.

Z atrudnien ia  ręczne uczniów  zastosow ane są do w szystk ich  
w ogóle czynności w  gospodarstw ie wiejskiem.

U czniow ie Szkoły W iejskiej po ukończeniu la t siedm iu po ­
by tu  w niej, otrzym ują św iadectw o z odbytej nauki i w praw y 
w zatrudn ien iach  gospodarskich , tudzież rzem iosłach, po od­
byciu  szczegółow ego examinu.

U czniow ie tej szkoły , odznaczający się w ciągu poby tu  
w Insty tucie  pilnością i zdatnością, tudzież uzyskujący z za­
dowoleniem w ładzy Insty tu tow ej św iadectw a z ukończonej 
nauki i w praw y, w olni są od zaciągu w ojskow ego, jeżeli przez 
naganne postępow anie p raw a takow ego  nie u tracą  później.

INSTYTUT NAUCZYCIELI ELEMENTARNYCH.

Celem tego In sty tu tu  znajdującego się w  m iasteczku R a ­
dzym inie, w blizkości W arszaw y, je s t kształcen ie  nauczycieli

s le * ---------------------- —----------------------------------------------------------------J
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elementarnych, tak  miejskich jak  i wiejskich. Uczniowie przyj­
mują, się na koszt rządu i na koszt własny; dla pierwszych jest 
miejsc 36. Do przyjęcia na koszt rządu, mają przed iunemi, 
przy równej kwalifikacyi, pierwszeństwo synowie nauczycieli 
elementarnych.

W  Instytucie wykładają się: pedagogika, z wyjaśnieniem 
metod uczenia uznanych za najpraktyczniejsze; język rossyjski, 
język polski, arytmetyka, tudzież wiadomości porównawcze o mia­
rach, wagach, monetach Cesarstwa i Królestwa; wiadomości z geo­
grafii Cesarstwa i Królestwa; kalligrafa, rysunki, śpiew kościelny.

Zapis o tymże czasie jak  w szkołach filologicznych i real­
nych.

Życzący być przyjęty do Instytutu, składa: metrykę, prze­
konywającą, że nie jest młodszy nad lat 17 a nie starszy nad 
lat 20; świadectwo zdrowia, przez urząd Lekarski wydane; świa­
dectwo z ukończonej klassy 4; świadectwo sprawowania się od 
w ładzy szkolnej lub cywilnej, stosownie do tego pod którą 
w ostatku zostawał; książeczkę legitymacyjna. Nadto przyjmo­
wani na koszt rządu, deklaracyą odsłużenia władzy w stanie 
nauczyciela elementarnego lata przepisane za koszta na u trzy­
manie wyłożone, lub w przeciwnym razie zwrócenie kosztów.

Uczniowie mają w Instytucie pomieszkanie, wspólny stół, 
jednostajny u b ió r; utrzymanie każdego ucznia wynosi rocznie 
rs. 60. W szyscy uczniowie Insty tu tu  są wolni od zaciągu woj­
skowego, a utrzymywani kosztem rządu, mają pierwszeństwo 
przy  otrzymywaniu posad przed innemi.

Dla obeznania uczniów Instytutu z praktyką nauczycielską, 
znajduje się przy nim szkoła elementarna wzorowa.

SZKOŁA. N I E D Z I E L N O - I I A N D L O W A  W  W A R S Z A W I E .

Ustanowienie szkoły Niedzielno-Handlowej w W arszawie, 
ma na celu specyalne usposobienie uczniów kupieckich, na 
expedyentow, korrespondentów i buchhalterów handlowych.

Kurs nauk, które się odbywają wyłącznie w niedziele 
i święta, jest czteroletni. W  szkole tej wykładają się: nauka 
religii, język rossyjski, język polski, język niemiecki, arytmetyka 
i rachunkowość handlowa, wiadomości z buchhalteryi, prawa we­
kslowego i geografii handlowlj, ze szczególnym względem, aby 
te przedm ioty były jak  najpraktyczniej wykładane, i z zasto­
sowaniem do potrzeb handlowych.

_ W szyscy kupcy warszawscy obowiązani są pod odpowie- 
^ dzialnością posyłać uczniów swoich do szkoły powyższej, na 
5 ±
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której utrzym anie, zgrom adzenie kupieckie odpow iedni fun­
dusz w yznaczyło.

K urs nauk  zaczyna się z Nowym  Rokiem .

SZKOŁA RABINÓW.

D anie odpow iedniego zasadom  religijnym  i postępow i 
ośw iaty  ukształcen ia  w yznaw com  starozakonnym , a szczegól­
niej p rzygo tow anie  dla nich kandydatów  na rabinów , ma za 
cel pięcio-klassow a S zkoła  R abinów  w W arszaw ie.

W y k ład a  się w  niej: nauka religii i  talmudu, język hebraj­
ski i  w yk ład  biblii, język  po lsk i, język rossyjsk i, język  niemiecki, 
matematyka, nauki przyrodzone, chemia, fizyka, h istorya, geogra­
fia, kalligrafia  i nauka śpiówu.

Zapis uczniów  odbyw a się od 2 (14) do 11 (23) paźd z ie r­
n ika  każdego roku. O p ła ta  roczna je s t rs. 7 kop. 50 w dwóch 
pó łrocznych  ra tach , a n iem ogący uiścić takow ej, w inni złożyć 
przy  zapisie św iadectw o ubóstw a, oprócz innych  dowodów 
w ym aganych od uczniów szkół.

SZKOŁY ELEM ENTARNE.

Szkoły  E lem entarne w m iastach i w siach, u trzym ują się 
w ogólności ze sk ładek  m ieszkańców  stow arzyszonych, lega­
tów , zasiłków  od rządu i z kass m iejskich i t. p. na zasadzie 
eta tów  przez w ładzę naukow ą zatw ierdzonych. U czą w nich: 
krótkiego katechizmu, lństoryi śioiętój, czytania  z d rukow anych 
książek i rękopism ów  po polsku, a w m iarę m ożności i po ros- 
syjsku, p isan ia , czterech pierwszych działań arytmetycznych i w ia ­
domości o miarach, loagach i pieniądzach  używ anych w C esar­
stw ie i K rólestw ie.

SZKOŁY ELEMENTARNE Z ODDZIAŁAMI DODATKOWEMI.

A żeby i mniej zam ożni m ieszkańcy, szczególniej w miej­
scach osiedlonych przez fabrykan tów  i rzem ieślników , m ogli 
obznajmić się z w iadom ościam i ich stanow i odpowiedniem i, 
urządzają się, w m iarę m iejscow ych środków , oddziały d o d a t­
kowe z kierunkiem  technicznym  przy  szkołach elem antarnych. 
T ak ie  oddziały są już przy  dw óch S zko łach  E lem entarnych  
R ządow ych w W arszaw ie Nr. 4 i 6. W y k ład a ją  się w nich 
oprócz nauki religii, jeszcze język polski, język  rossyjski, a ry­
tm etyka , wiadomości z  geom etryi i mechaniki z zastosow aniem  do 
rzem iosł, oraz ka lligra fa  i rysunki•

S  fiSiSł*    --------------------------------------------------------
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SZKOŁY HZEMIEŚLNICZO-NIEDZIELNE.

Szkoły te utrzymywane z funduszów rzemieślniczych, 
otworzone w wielu miejscach w Królestwie dla terminatorów 
rzemieślniczych, których majstrowie pod odpowiedzialnością 
posyłać tam winni w każdą niedzielę i święto. Są one w za­
kresie szkół elementarnych.

W  szkołach Rzemieślniczo - Niedzielnych w W arszaw ie, 
uczą nadto najpotrzebniejszych dla rzemieślników wiadomości 
z technologii.

Pod zarządem D yrekcyi Ubezpieczeń, ustanowionej przez 
Ukaz Najwyższy z dnia 29 grudnia 1842 roku (10 stycznia 
1843 r.), zostają insty tucye:

1) Zabezpiecz, nieruchom, od strat z pożaru wynikających.
2) Zabezpieczenia ruchomości od tegoż rodzaju strat.
3) Zabezpieczenia na życie.
4) Zabezpieczenia transportów  lądowych i wodnych, i
5) Kass oszczędności.
W szystkie te instytucye, aczkolwiek różnorodne co do 

przedmiotu w zakres ich działań wchodzącego, zmierzają do 
jednego głównego celu: aby dotkniętym  z nieprzewidzianych 
losowych wypadków u tra tą  mienia tak  nieruchomego jako  
i ruchomego, bądź pragnącym  zapewnić czy to sobie, czy in ­
nym jakow y zasiłek pieniężny stały, peryodyczny, lub jedno­
razowy,— podać skuteczną pomoc.

Instytucye ubezpieczeń w Królestw ie zostają pod sterem 
i opieką rządu. Nad licznemi więc tego rodzaju prywatnem i 
towarzystwami zagranicznemi taką mają wyższość, że tu  sam 
rząd czuwa nad nienaruszalnością funduszów, czyniąc to bez za­
miaru jakiejbądź korzyści; zagranicą zaś jest to przedm iot na­
der zyskownych spekulacyi pryw atnych stowarzyszeń.

(2 > -f
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W  K R Ó L E S T W I E  P O L S K I E M .
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D la samego też dobra tutejszych mieszkańców, p rzystę­

powanie do towarzystw assekuracyjnych zagranicznych z za­
bezpieczeniem budowli od ognia, bezwarunkow o, a w innego 
rodzaju ubezpieczeniach, bez pozwolenia D yrekcyi Ubezpie­
czeń jest zabronionem: pod karą na wykraczających w tej 
mierze, zasadniczemi ustawami oznaczoną.

Przystępow anie do zabezpieczenia w krajow ych Instytu- 
cyach assekuracyjnych, nie pociąga za sobą prawie żadnych 
kosztów : bo wszelkie dowody assekuracyi (prócz odnoszą­
cych się do budowli wyższej w artości nad rsr. 450, które 
przez właściwych techników szacowane być powinny), spo­
rządzane byc mogą przez samych ubezpieczających. P rzy- 
tein dowody assekuracyi i likwidowanych strat, każdej respe­
ctive instytucyi ubezpieczeń, i korrespondencye stowarzyszo­
nych z władzami, wolne są od użycia papieru stęplowego, 
a przesyłka ich pocztą, od opłaty  pocztowej.

Decyzye D yrekcyi Ubezpieczeń wydawane w przedmio­
tach zarządowi jej powierzonych, są stanowcze; s łu ż y  jednak 
każdemu prawo odwołania się do Kommissyi Rządowej Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, a z kolei i do Rady Admini­
stracyjnej Królestwa, lecz nie później jak  w ciągu 3-cli mie­
sięcy, licząc od daty doręczenia decyzyi. Po upływie teo-o te r­
minu, wszelkie zażalenia lub rekursa nie ulegają rozpoznaniu, 
i zaskarżone decyzye stają się ostatecznemi. * Odwoływanie 
się zaś do drogi laski, aby pozyskać to, co na mocy przepi­
sów odmowionem zostało, miejsca mieć nie może.

I. Instytucya ubezpieczenia nieruchomości, czyli zabudowań od 
strat z pożarow wynikających, rządzi się podług zasad wska­
zanych ustawą, postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 
5 (17) kwietnia 1844 r. zatwierdzoną.

Celem tej Instytucyi jest zapewnić każdemu ubezpieczo­
nemu możność odbudowania zniszczonego przez pożar zabu­
dowania. Ze względu więc na dobro każdego w szczególno­
ści i ogółu, ubezpieczenie to jest przymusowe i rozciąga się 
do wszystkich bez wyjątku zabudowań, tak  po miastach,“ jako 
i po wsiach Królestwa.

O płata, tojest składka ogniowa od ubezpieczenia zabu­
dowań, jest ciągła, i w miesiącach czerwcu i grudniu do kass 
właściwych uiszcza się. VVysokość czyli stopa składki ognio­
wej nie jest stała, a jako  od Ogólnych potrzeb Instytucyi i sta-



nu funduszów  je j zależna, każdorocznie ustanaw ia się. N adto 
sto p a  tej sk ładki nie je s t jedn ak o w a dla w szystk ich  zabudo­
wań, ale zależna od rodzaju , k o n stru k cy i i p rzeznaczenia  
budowli, czyli s topn ia  n iebezpieczeństw a od ognia.

II. Insytucya ubezpieczenia ruchomości od s tra t  z pożaru  
w ynikających , u lega praw idłom  U staw y w tej m ierze, p o s ta ­
now ieniem  Ila d y  A dm inistracy jnej z d. 15 (27) lu tego 18-44 
roku  zatw ierdzonej.

K ażdy m ieszkaniec k ra ju , p rzy stęp u jący  do In s ty tu cy i tej, 
w m iarę  swej woli, znaleźć w niej może ochronę m ajątku ru ­
chom ego od s tra t przez ogień zrządzonych , p ró c z : p rochu  
i p rzedm iotów  w sk ładach  p rochu  um ieszczonych; p ieniędzy 
kruszcow ych  i papierow ych; w e x li, pap ierów  publicznych 
i w szelkich dokum entów , oraz kam ieni drogich , w ręku  osób 
p ry w atn y ch  znajdu jących  się. In sty tu cy a  ta , jak  i pierw sza, 
je s t p raw ie n iezbędną dla w łaścicieli ruchom ości w szelkiego 
rodzaju: zw łaszcza w iększej w arto śc i, zniszczenie k tó ry ch  
p rzez ogień zrządza często k ro ć  znakom itsze s tra ty , ja k p o g o -  
rze l sam ych budowli.

S tosow nie do w oli i p o trzeb y  assekuru jącego , ubezpiecze­
n ia  ruchom ości rozróżn ia ją  się pod  względem  oznaczenia p rzed ­
m iotu , m iejsca i trw an ia  ubezpieczenia, na :

a) ogółow e,w  k tó ry c h  podaje się ogólna w artość  przedm io­
tów  ubezpieczonych, lub szczegółowe, p rzy  k tó ry ch  ubezpie­
czają  się poszczególe p rzedm io ty  w skazane, co do ich ro d za ­
ju , ilości i w arto śc i;

b) oddzielne, t o je s t : um ówione w jednem  w skazanem  m iej­
scu, bądź w  jednej budowli; lub łączne, to je st, rozciągające 
się do kilku  m iejsc lub b u d o w li;

c) ciągle, to je s t, żądane na czas n ieogran iczony, d łuższy 
od roku, łub czasowe, to jest, na przeciąg  czasu oznaczony, 
nie k ró tszy  od m iesiąca jednego  i nie d łuższy od roku.

O p ła ta  od ubezpieczenia ruchom ości, czyli sk ładka, je s t 
d w o jak a : ciągła  od ubezpieczeń c iąg łych , u iszczająca się 
w dwóch ra tach  pó łrocznych  z góry , a m ianow icie każdego 1 
(13) czerw ca i 1 (13) grudnia; i jednorazowa, od ubezpieczeń 
czasow ych, u iszczana całkow icie po zatw ierdzeniu  ubezpie­
czenia. O znaczenie na  każdy rok  zasadniczej stopy  sk ład ­
k i rzeczonej, czyli taryffy, podlega w ogólności ty m  samym
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co i w  ubezpieczeniu  n ieruchom ości w arunkom , i stosu je  się  
do natury sam ego przedm iotu, k on stru k cy i budow li, jej p rze­
znaczenia, lub m iejsc b ęd ących  sk ładem  ruchom ości. W y s o ­
kość zaś s to p y  tej sk ład k i dla każdego ubezp ieczen ia  w  szcze­
gó ln o śc i, za leży  od n ieb ezp ieczeń stw a , na jakie ruchom ość  
jest w ystaw ion a , w y so k o śc i p oręczen ia  straty  i  rodzaju ubez­
p ieczen ia , a ilość  sk ładk i od ubezp ieczon ego  należnej, zaw i­
sła  od w ysok osp i sum m y i czasu  trw ania u bezp ieczenia . Na­
leży  przytem  w ied z ieć : że sk ładka ciąg ła  oznacza się  o 10%  
niżej od przepisanej taryffą, a jednorazow a b ierze się  w  sto ­
sunku rocznej za ty le  m iesięcy , na ile żąd an e je s t  u b ezp iecze­
nie z p odw yższką tern w ięk szą , im  u b ezp ieczen ie na k rótszy  
czas je s t  żądane; i  tak  od u bezp ieczen ia:  
za 11 m iesięcy , 11/ 12 rocznej sk ładk i, p od w yższa  się  o 5% , 
za 6 m iesięcy , % 2 rocznej sk ładki, p odw yższa  się  o 30% , a 
za 1 m iesiąc, %2 rocznej sk ładki, p od w yższa  się  o 100% .
P od  w zględem  w ię c  op ła ty  sk ładk i, k orzystn iejsze dla stow a­
rzyszonych  są ubezp ieczenia  c iąg łe , n iż czasow e.

III. In sty tu cya  zabezpieczenia na życie, zaprow adzona przez  
postan ow ien ie lia d y  A dm inistracyjnej z d. 18 (30) lip ca  1844  
roku, przyjm uje zab ezpieczenia  p ięc iorak iego  rodzaju, a mia­
n ow icie : 1) K ap ita łów  na d ożycie. 2) D o ch o d ó w  d ożyw o­
tnich. 3) K ap ita łów  p ośm iertnych . 4) K ap ita łów  na p rzeży ­
cie i 5) D o ch o d ó w  na p rzeży c ie .

In sty tu cya  ta  podaje ła tw y  i sk u teczn y  środek zap ob ieże­
nia w szelk im  n ieprzew idzianym  stratom , z n iesta ło śc i życ ia  
lu dzkiego w ynikającym , a to przez zapew nienie k ap ita łów  lub 
doch odów  dla osób , które los sw ój w łasn y , lub innych  bliżej 
je ob ch odzących , zab ezp ieczyć pragną.

S k ład ki m ogą być: jednorazowe, u iszczane z g óry  p rzy  roz­
p oczęc iu  się  ubezp ieczenia , lub roczne, u iszczane aż do czasu  
sp ełn ien ia  w arunków  ubezpieczenia z g ó ry  k ażd ego  %3 cz er ­
w ca i  J/ i 3 grudnia, albo też w  w ięcej ratach, lecz n ie k rót­
szych  od m iesięczn ych , i w  takim  razie za opłata  procentu  
w  stosunku 4%  roczn ie. W ysok ość tych  sk ładek  oznacza się  
co  lat 5 dla k ażd ego  rodzaju ubezp ieczen ia  oddzieln ie p od łu g  
taryff zasadniczych , op artych  na w ypadkach  tablic śm iertel­
n ości, dla K ró lestw a  u łożon ych .

Jak  przystępow an ie do zab ezp ieczeń  na ży c ie , tak i w y ­
stęp ow anie z nich przed  spełn ieniem  p rzyjętych  w arunków , 
zależy  od w oli każdego.-



W ystępujący z ubezpieczenia, tytułem zw rotu wniesionych v 
składek otrzymuje od Instytucyi taką kwotę, jaka wypadnie 
z obrachunku dopełnionego podług tary ff zasadniczych przy 
względzie na wiek, do jakiego doszedł przy wystąpieniu i na 
ryzyko, jakie ciążyło Instytucyą w ciągu trwania jego ubezpie­
czenia i za potrąceniem  z tej kwoty 10% na korzyść funduszów 
zabezpieczeń na życie. Czyli, jaśniej mówiąc: należność dla 
występującego równa się wnioskowi jednorazowemu o 10% 
zmniejszonemu, jaki tenże zapłacić byłby w obowiązku, o-dy- 
by w chwili wystąpienia chciał pozyskać takież samo ubez­
pieczenie i pod takiemiż samemi warunkami, jakie miał wzglę- 
dem ubezpieczenia z którego występuje.

IV. Instytucyą zabezpieczenia transportów lądowych i wo­
dnych, według przepisanych dla niej zasad Ustawą, przez po­
stanowienie R adyA dm inistracyjnej z d. % 3 maja 1845 roku 
zatwierdzoną, osłania szczególniej handlujących ziemiopło­
dami, towaram i i wszelkiego rodzaju przedm iotami ruchomemi 
(próczpalnych, jak proch, siarka, witryol it. p.) od strat, jakie 
p izy  prowadzeniu ich wodą lub lądem, wydarzyć się moga.

Zabezpieczenia transportów  wodnych przyjm ują się tylko 
na rzekach i kanałach splawnych, w czasie do żeglugi właści­
wym. Zabezpieczenie zaś transportów  lądowych następow ać 
może w każdej porze roku, tak na drogach zwyczajnych, jak 
i na kolejach żelaznych.

O plata od tego rodzaju zabezpieczeń jest jednorazowa, 
z góry przy przystąpieniu do assekuracyi uiszcza się, podług 
taryfjy każdorocznie stanowionej, odpowiednio do stopnia nie­
bezpieczeństwa, stanu funduszów i potrzeb tej Instytucyi.

V. Instytucyą kass oszczędności, ustanowiona przez Ukaz 
Najwyższy z dnia %  Lipca 1813 r. ma na celu podanie mniej 
zamożnym wszelkiego stanu mieszkańcom K rólestw a sposo­
bności pewnego i korzystnego umieszczania na 4-ro procento­
wą lokacyą pom niejszych przez pracę i oszczędność zebra­
nych tunduszów (od kop. sr. 15, aż do summy nicdochodzącej 
300 r. sr.), a ztąd możności zebrania z czasem pieniężnego za­
pasu, wielce użytecznego w przyszłych i nieprzewidzianych 
każdego potrzebach.

Ivassy oszczędności istnieją: jedna Główna w mieście W ar­
szawie i 13 prowincyonalnych w miastach: Płocku, Radomiu, Lu- 
blinie, Suwałkach, .Kaliszu, Łodzi, W łocławku, Częstochowie,

| Hrubieszowie, Łęczycy, Biały, Rawie i Siedlcach. Nadto do-
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zwolonem jest otwarcie K ass Oszczędności jeszcze w mia­
stach: Kielcach, Piotrkowie, K utnie i Wieluniu.

Istniejące dotąd Kassy Oszczędności w 14-stu wymienio­
nych miastach, po koniec r. 1855 posiadały uczestników 8,848, 
z kapitałem  rub. sr. 224,366 kop. 68%, a procenta iin w ciągu 
upłynionego roku przyznane, wynosiły rub. sr. 6,774 kop. 27.

Zobowiązania i stan funduszów 4-ch pierwszych Insty tu- 
cyi Ubezpieczeń, wzięty również za rok 1855, oraz średnią 
wysokość opłat i roczną summę składek od stowarzyszonych, 
podaje następująca tabella :

Sum m a 
przyjętych  

i poręczonych 
ubezpieczeń

Średnia 
w ysokość 
opłat, lub 

średn i s to su ­
nek sk ładek 
od ubezpie­

czenia

Summa
rocznych
składek

Przew yżka 
dochodów 
nad w ydat­

k i, czyli 
k ap ita ł 

zapasowy

Przew yżka 
w ydatków 
nad  docho­

dy, czyli 
brak kap i­

ta łu

Rub. sr. | kop. R u b l e  s r e b r e m  i k o p i e j k i .

I . Ubezpieczenie 
nieruchom ości

II . U bezpieczenie 
ru ch o m o śc i. .

I I I . Ubezpieczenie 
n a ż y c ie . . . •

IV . U bezpieczenie
transportów  

lodow ych i wo­
dnych ..............

160,559,290 

50,859,697 

592,070 56l /z

6,768,420

5l /a od 1000 872,603 83 253,364 84

63/ i0 od 1000 308,519 C31/2 407,2161 SÓ/ł

388/ i 0 na 1000 2,219; —

6 %  od 1000 43,742, —

100,378 32l /V  —

— ' 30,181 68l /4

0  TOWARZYSTWIE KREDYT0WEM ZIEMSKIE!.
WIADOMOŚCI POTRZEBNE DLA WŁAŚCICIELI DÓBR 

I POSIADACZY LISTÓW ZASTAWNYCH.

Postanowieniem  z d. % 3 czerwca 1825 r. Błogosławionej 
pamięci Cesarza i K róla A lexandra I, utworzono na przeciąg 
lat 28 Towarzystwo kredytow e ziemskie, którego celem jest: 
przyjść w pomoc właścicielom dobr, przez udzielenie pożyczek 
w obligach, nazwanych listami zastawnemi; którym  służą 
za zabezpieczenie dobra ziemskie, pod pewnemi warunkami 
solidarnie Towarzystwu przez właścicieli poddane.

& ŁJsch—--------------- --------------- — ----------------------------------------------------mm



Towarzystwo to w moc praw a z d. 9/ ai kwietnia 1838 r. 
na nowy okres do roku 1866 przedłużone zostało. Po ukoń­
czeniu 1«° okresu w r. 1853, przez Ukaz Najwyższy z d. 8/ 2o 
kwietnia 1853 r. Towarzystwo odnowione zostało i przedłu­
żone do r. 1881. Skutkiem takowych przedłużeń Towarzystwa 
istnieją obecnie dwa rodzaje pożyczek, a ztąd i dwojakiego 
rodzaju są w obiegu listy zastawne, tojest okresu 2go, które 
z rokiem 1866 umorzone będą, i okresu 3-go kończącego sie 
z r. 1881. °

Dla bliższego poinformowania z przepisami praw a o Towa­
rzystwie kredytow em  tak właścicieli dóbr. wierzycieli, jak 
i posiadaczy listów zastawnych, zamierzyliśmy w piśmie niniej- 
szem zamieścić pokrótce wiadomości dla każdego potrzebne.

TYTUŁ I.
WIADOM OŚCI IN FO RM ACY JNE D LA W ŁAŚCICIELI DÓBR PRYW ATNY CH  W  KRÓ­

LESTW IE POLSK1EM, ZA M IERZAJĄCYCH ZACIĄGNĄĆ POŻYCZKĘ TOW ARZYSTW A 

KREDYTOW EGO W  U S T A C H  ZASTAW NYCH 3  OKRESU.

A. 0  rozmaitych rodzajach pożyczki.
1 . 1  ożyczka w listach zastawnych 3g0 okresu udzielana 

byc może przez władze Tow arzystw a na dobra ziemskie, hipo- 
tekę gubernialną mające, a płacące ofiarę podług zasad lu- 
stracyjnych z r. 1789 wyrachowaną, najmniej rs. 7 kop. 50, 
czyli zip. 50 rocznie. W  szczególności zaś pożyczka udzielana 
byc może:

a. N o w a .
a) Na dobra Towarzystwu kredytowem u wcale nie zasta­

wione.
. J) Na dobra z l g0 okresu Tow. wychodzące, z ra t ubiegłych 

medłużne, a pożyczką 2S° okresu wcale nieobciażone.
h. D o d a t k o w a .

. a)  Na dobra Tow. kred. z mocy praw a z r. 1838 zasta­
wione, jeżeli nie są obciążone pożyczką najwyższa, jaka we­
dług art. 5 i 6 praw a z r. 1825 w 2^“ okresie Tow arzystw a 
otrzymać mogły, tudzież

bj Na dobra wychodzące z ls» okresu, Tow. z rat ubie­
głych m edłużne, a pożyczką w 2«im okresie zaciągniętą 
obciążone. k

c. O d n o w i o n a .
Na dobra obciążone pożyczką 2go okresu Tow. wysokość 

pożyczki odnowionej nie może przenosić ilości rzeczywiście

»   --------------  «J
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umorzonej z pożyczki 2g0 okresu, a to  p rzez sp ła tę  ra t  ub ie­
g łych , po  epokę przyzuan ia  pożyczki odnowionej.

B. 0 wysokości mogącej się zaciągnąć potyczki nowej, dodatkowej 
lub odnowionej.

2. N ajw yższa całkow ita  p o ży czk a , ja k ą  dobra ziem skie 
o trzym ać m ogą od To w. kred. nie może przenosić p o da tku  
ofiary, bez ofiary zasiłkow ej, 75 razy  w ziętego.

Jeżeli w ięc dobra jak ie  p łacą  np. 100 rs. ofiary, to  naj­
w yższa pożyczka albo sum m a pożyczek  na nie udzielonych 
i udzielić się m ogących, nie może przenosić 7500 rs.; jednakże 
na oznaczenie to  pożyczka odnow iona nie w pływ a, gdyż 
nie zw iększa imiennej w ierzytelności T ow . na hipotece dóbr.
A  tak  p rzypuszczając , że dobra wyżej pow ołane w cale T ow . 
kred . zastaw ione nie są, m ożna na nie żądać pożyczki nowej 
do w ysokości 7500. Jeżeli obciążone by ły  w l szym okresie 
Tow. pożyczką 50,000 zip. to  z uw agi, że okres ten  kończy  
się, m ożna ządac ty tu łem  pożyczki now ej podobnie ja k  w w y­
padku na o sta tku  przyw iedzionym  rs. 7500. Jeżeli na ty ch  
dobrach by ła  oparta  pożyczka 1° okresu  zip . 30,000, czyli 
rs. 4,500; i ta  następn ie  odnow ioną nie by ła, ale zaciągnięto  
na nie w 2glm okresie pożyczkę dodatkow ą zip . 15,000 czyli 
rs. 2,250: to  z uw agi, że dobra te w ychodzą z 1° okresu  z sum ­
mą 30,000, m ożna na  nie żądać w 3cira okresie Tow . takiejże 
summy rs. 4,500 jako  pożyczk i dodatkow ej, k tó ra to  summa, 
że w  połączeniu  z pożyczką T ow . 2° okresu zah ipotekow aną 
w ilości zip. 15,000 wyniesie razem  złp . 45,000 czyli rs. 6,750, 
p rzeto  jeszcze 5,000 zip. czyli rs. 750 do uzupełnienia m iary 
najw yższej pożyczki na takie dobra żądać m ożna, jak o  do­
datkow ej pożyczki. P ró cz  tego , dobra o jak ich  w yżej, m ogą 
uzyskać odnowienie pożyczki 2° okresu , albowiem  pożyczka 
odnow iona długu p ierw otnie w hipotece zapisanego nie zw ię­
ksza. W ysokość pożyczki odnowionej odpowiednio rzeczy­
wiście um orzonej ilości, żądaną być może w stosunku każdych  
15 rs. p ierw otnej pożyczki, w ilościach następu jących : a) po 
zapłaceniu ra ty  czerw c. 1853 rs. 6 kop. Sl/2; b) ra ty  grud. 
1853 rs. 6 kop. 35!/2; c) ra ty  czerw c. 1854 rs. 6 kop . 63; 
d) ra ty  grud. 1854 rs. 6 kop. 91% ; e) ra ty  czerw c. 1855 rs. 7 
kop. 20% ; 1) ra ty  grud. 1855 rs. 7 kop. 49% ; g) ra ty  czerwc.
1856 rs. 7 kop. 79% ; h) ra ty  grud. 1856 rs. 8 kop. 10% ; i) 
ra ty  czerw c. 1857 rs. 8 kop. 41% ; k) ra ty  grud. 1857 rs. 8 
kop. <3%j 1) ra ty  czerw c. 1858 rs. 9 kop. 6; m) po zap łaceniu

le«" —  «ai



raty  grudniowej 1858 r. rs. 9 kop. 39. Dołączające się tu  pod 
lit. A. wyrachowanie wykazuje, ile od pożyczek wysokości od 
rs. 15 do rs. 150,000 w każdem następnem półroczu będzie 
umorzonego długu Tow. Podług tego, właściciel dóbr obciążo­
nych summą zip. 40,000, czyli rs. 6,000, w 2-gim okresie za­
ciągniętą, może zażądać pożyczki odnowionej w ilości 
wyrównywającej całkowitemu umorzeniu po włącznie ratę 
ostatnią opłaconą np. grudniową 1856, i takow a wyniesie 
rs. 3,242 kop. 5% . Może też żądać pożyczki niższej, tojest 
odnowienia cząstkowego, np. w danym jak  wyżej p rzykła­
dzie, z pożyczki rs. 6,000, jeśli zamiast żądać jak  wyżej rs. 
3,242 kop. 5 ’/ 3, czyli dla zaokrąglenia w listach zastawnych 
rs. 3,255, ograniczy swe odnowienie do summy rs. 300: otrzyma 
ją  z tym skutkiem, że pierw otny jego dług w 2-gim okresie 
zaciągnięty w summie złp. 40,000, czyli rs. 6,000 przejdzie do 
3° okresu już tylko w wysokości złp. 20,300 czyli rs. 3,045, 
a to  ̂ według następującego rachunku: z summy 40,000 czyli 
rs. 6,000 dłużnej w drugim okresie, umorzono rs. 3,242 k. 5 l/ 2; 
pozostało do dalszego umorzenia rs. 2,757 kop. 94*/2; zacią­
gnięto w 3m okresie tytułem  odnowienia pożyczki 2° okresu, 
rs. 300. Ogół należności przechodzącej do 3° okresu wynosi 
więc tylko rs. 3,057 kop. 94L/ 2, a raczej rs. 3,045, bo summę 
końcową rs. 12 kop. 94j/j, dla zaokrąglenia pożyczki spłacić 
wypadnie; i od takiejto  summy rs. 3,045 pobierane będą ra ty  
aż do 1881 roku. Z tych w szystkich przytoczeń wynika to 
objaśnienie, że kto ma prawo zaciągnąć pożyczkę dodatkową 
i odnowioną, może ograniczyć swe żądanie do jednej tylko 
z nich, może także nie wyczerpać swem żądaniem całej wy­
sokości, bądź pożyczki odnowionej, bądź pożyczki dodatkowej.

C. O dowodach uzasadniających żądanie pożyczki 
Towarzystwa kredytowego.

3. Pożyczki Tow arzystw a żądać może tylko właściciel bez­
warunkowy dóbr ziemskich. Jeśliby więc w hipotece dóbr 
zapisane były ograniczenia, tamujące możność rozporządzania 
dobrami, lub ich dochodami, np. ostrzeżenie, iż o właśność 
dóbr toczy się spór, lub też gdyby w dziale III™ zapisaną była 
opłata ahm entarna niespłacalna w kapitale: w takich i tym 
podobnych wypadkach należy przedewszystkiein uzyskać od 
właściciela wpisu ograniczającego zezwolenie na zaciągnienie 
pożyczki. Nip będzie wszakże wymaganem podobne zezwo- 

_ lenie dla wpisów działu JIIs°> jeśli pożyczka przypadnie na
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sp łatę  długów  w dziale IV m hipotekow anych  p rzed  datą 
w niesienia do h ip o tek i w pisu, dochody z dóbr ograniczającego!

4. Poniew aż (podług uw agi 2) podstaw ą obrachow ania 
pożyczki od T ow arzystw a żądać się m ogącej je s t zaw sze p o ­
datek  ofiary, o m ożliwości zaś udzielenia żądanej pożyczki 
ro zstrzy g a ją  w ładze T ow arzystw a, w m iarę uznaw anego bez­
p ieczeństw a rzeczow ego na dobrach  T ow arzystw u  p rzed sta ­
w ionych; na  bezpieczeństw o zaś to, w ysokość op ła t s ta łych  
podatkow ych , przyw ilej p ierw szeństw a przed T o w. kred . m a­
jący ch  nieobojętn ie w pływ a: p rze to  w łaściciel żądający  po­
życzki, obow iązanym  jes t uform ow ać spis szczegółow y w szyst­
k ich  podatków  dw orskich s ta ły ch , jak ie  op łaca  z każdej po - 
szczególe nom enklatury  dóbr Tow . poddać się m ających, i w y­
razić  stosow ne objaśnienie, jeśliby  do o p ła ty  podatków  inne 
dobra p rzy k ład a ły  się z pow odu daw niejszej łączności p o s ia ­
dania, a niedopełnionego jeszcze rozdzia łu  o p ła ty  n iek tó rych  
podatków . Spis tak o w y  należy n astępn ie  przedstaw ić naczel­
nikow i w łaściw ego pow iatu , iżby  polecił kassie pow iatow ej 
z re jestram i poborow em i, w kassie u trzym yw anem i, porów nać, 
zgodność pośw iadczyć, lub różnicę w skazać, a  co do op ła­
canego poda tk u  ofiary zw yczajnej i z now ych objektów , w y­
m ienić pozycye regestru  poborow ego, pod k tórem i tak o w y  
podatek  je s t zaregestrow any. Pośw iadczenie tak ie  opatrzone 
być winno podpisem  k assy era  i kontro lera , oraz p ieczęcią  kas- 
sową; poczem naczelnik pow iatu  z swej s trony  udzieli po­
świadczenie (na tern samem) o rzetelności św iadectw a i to ż ­
sam ości podp isu  każdego z urzędników  kassow ych.

5. Poniew aż rzeczyw ista  w arto ść  dóbr, na  k tó re  pożyczka 
je s t żądaną, je s t rękojm ią bezpieczeństw a pożyczek; p rze to  
żądający  pożyczki w skazać w inien dow ody p rzek o n y w ające  
o dochodach dóbr i ich w artości.

Pod tym  w zględem  do b ra  op łacające podatek  ofiary od 
7 rs. 50 kop. do 15 rs. postaw ione są przepisem  art. 21 p raw a  
z 1838 r. w  tern w yjątkow em  położeniu , iż w tenczas ty lko 
pożyczka na  ich h ipotekę udzieloną być może:

a)  G dy do b ra  te  m ają osobno uregulow ana księgę h ipo ­
teczną  gubern iałną i posiadają ogólnej rozległości na jednej 
wsi najmniej G w łók m iary  now opołskiej.

b)  G dy w zm iankow ana rozległość, rów nie ja k  m ożność 
ciągnienia z dóbr dochodu, zabezpieczającego w każdym  razie 
o p ła ty  Iow . należne, w sp a rtą  będzie opisem stanu  dóbr p rzez 
w łaściciela ułożonym , k tó rego  w zór tu  podajem y. W  razie

1
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niedopełnienia te g o , pożyczka bez delegacyi z D yrekcyi 
szczegółowej nie będzie mogła być przyznaną.

W ZÓR DO O PISU  STANU DÓBR.
Opis stanu d o b r ....................... z przyległościami

-MS16

położonych w parafii 
. . . Gubernii .

O kręgu . . . Powiecie

A. I m ię  i  n a z w i s k o  W ł a ś c i c i e l a  . . .
Szacunek D óbr . . .
Teraźniejszy właściciel nabył takow e dobra za kontraktem  kupna 

i sprzedaży z dnia . . . roku, za summę Rubli srebrem . . .
B. R o z l e g ł o ś ć .

Poniżej wykazana rozległość, podaną je s t na zasadzie . . .
D obra . . .  z przyległościami wyżej wyrażonemi, mają ogólnej 

powierzchni miary (tu  wymienić rozległość dóbr) . . .  to  jest:

1. W  gruntach dworskich ornych pszennych ki. I.

żytnycli
I I .
I.

H.
Ul

W  łąkach gruntowych . . .
„  nawodnionych. . .
,, błotnistych . . .

w O grodach . . . 
w Lasach . . . 
w Zaroślach . . .
w Nieużytkach i pod zabudowaniami . . .

Łącznie.
w G runtach i ogrodach włościan powinności dwo 
rowi odbywających . . . 
w G runtach czynszowników . . .

„  Kolonistów . . .
Komorników i chałupników . . .

Łącznie. 
W  ogóle ja k  wyżej.

C. R o d z a j  G o s p o d a r s t w a .  

G ospodarstw o w tych dobrach je s t podzielone na pól 
wadzone przez właściciela lub dzierżawcę

3.
4.
5.

• pro- 
Dzierżawca posiada

«8M- 5
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dobra za kontraktem urzędowym lub prywatnym z dnia . . .  od ro­
ku . . .  do roku . . .  za cenę roczną Rs. . . .

D. P o m o c  M i e j s c o w a .

Podług świadectwa W ójta Gminy z dnia . . . ludność ogólna 
w dobrach tych obecnie stale zamieszkała, wynosi dusz. . . . tojest: 
pici męzkiej . . . pici żeńskiej . . .  z pomiędzy tych:

1. Gospodarzy rolnych, powinność dworowi odrabiających . . .
2. Chałupników . . .
3. Komorników . . .
4. Czynszowników, plącących rocznie dworowi po Rs. . . .
5 . Kolonistów . . .
Podług tabelli praestacyjnej, odrabiają dworowi tygodniowo: Go­

spodarz rolny ciągłych dni . . . pieszych dni . . . komornik pie­
szych dni . . . czyli rocznie:

G ospodarzy ............... dni ciąg łych ............... p ie szy ch ....................
Chałupników . . . .  ,,   „ ......... ...
Komorników . . . .  ,,   ,, ...

Razem dni ciąg łych .............. p ie s z y c h ...................
Oprócz tego obowiązani są wyjść za najem w tygodniu: Gospodarz 

dni . . . Chałupnik dni . . . Komornik dni , . . i oddawać ty­
tułem daniny . . .

E. I n w e n t a r z e  Ż y w e .

Koni roboczych . . . sztuk
,, stadnych . . . .  „

Wołów roboczych . . „
„  opasowych , . „

Krów pachtowych . .
Jałowizny . . .
Owiec (wymienić gatunek) . . .  ,,
Trzody chlewnej . . .  „
Koni przechowuje się rocznie:

na swoją potrzebę . . . sztuk ,
na sprzedaż w cenie przecięciowej sztuk .
za sztukę . . .

Krowy, każda czyni dochodu rocznie: 
w pieniądzach . . . 
w praestacyi . . . 
w przychówku . . .

..JB
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Owce w ydają przecięciowo po fun. . . . wełny, a ta  sprzedawaną 

bywa po Rs. . . .  za kamień.
T rzoda chlewna chowa się na potrzebę własną.

» na sprzedaż sztuk . . .  po Rs . . . w przecięciu.
W  wołach opasowych liczy się zysku z sztuki . . .

F . Z a k ła d y  Pbzem ysłow e.

1. Cukrownia (wymienić aparata), przerabiająca rocznie buraków 
korcy . . .  z k tórych  otrzym uje się cukru rafinowanego funtów . . . 
wódki lub mączki fun. . . .

2 . Gorzelnia murowana lub drewniana z apara tem , wyrabiająca 
okowity garncy . . .

3. B row ar piwny murowany lub drewniany, wyrabiający:

piwa zwyczajnego beczek . . . 
piwa baw arskiego beczek . . . 
piwa owsianego beczek . . . .  
porteru  beczek . . . .

4 . Młyn murowany lub drewniany, wodny lub w ietrzny o kamie­
niach . . . wydzierżawiany za Rs. . . .

5. O lejarnia murowana lub drewniana, w yrabiająca oleju garncy . . . 
lub w iader . . . wydzierżawiana za Rs. . . .

G. W ysiew y i zbiory  roDŁUG r e je s t r ó w  ekonomicznych.

(z la t 3 przecięciowo wzięte)

Zyta
Pszenicy
J  ęczmienia
T ata rk i
Owsa
Grochu
Kartofli
Buraków
Rzepaku

&
SSEłł-

W ysie­

wu
Zbioru

Na od­
siew i 

potrze­
by 

grunt.

pozosta­
je  na 

sprzedaż 
lub prze­
robienie
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H . D o c h o d y  G o t o w e .
a) Z  czynszów i danin.
od czynszowników po Rs... kop... R s... k ...
od kolonistów.............................................. ............
W artość danin oddawanych dwo­

rowi, jakoto:
(wymienienie) . . .  ............

Razem R s... k ...
b) Z  propinaeyi.
W  karczm ach we wsiach . . . Rs ^

„  w miastach . . .
,, przy trak tach . .

R azem ' Rs... k ...
c) Dochody z zakładów  przem ysłowych.
Czysty dochód po strąceniu w ar­

tości przerobionego produktu  i ko­
sztów fabrykacyi, jakoto:
ze sprzedaży cukru funtów po k ... R s... k ...

„  Okowity garncy . . . R s ... k ...
„  P iw a zwyczaj becz. R s... k ...
„  „  bawarskiego . . R s... k ...
„  P o rte ru  beczek . . . R s ... k ...
,, Oleju garn. lub wiad. Rs... k ...

Razem Rs„ . k ...
I .  D o c h ó d  z  l a s u .

Ogół dochodu R s... k ... 
W y d a t k i  i  c i ę ż a r y .

1. P odatk i według okazanych kwitów wynoszą rocznie: 
wicie (tu  wymienić wysokość każdego rodzaju  podatku).

2 . Ciężary gruntowe.
Cl) Dziesięcina kościelna . ,
b) Składka ogniowa .
C)  Dzienniki P raw  i Guber. 
d )  Składki parafialne .

3. Utrzymanie służących. 
a )  Ekonom . . . 
b j  P isarzy po R s... k ..r
c) Karbowych . . .
d )  Parobków  .
e) Dziewek . . . .  
j )  O grodnik . .

Rs... k ...

- . Rs... k..
. Rs... k..
. R s... k ..

R s... k.„

R s .. k..
R s... k..
R s... k..
Rs... k..
Rs... k ..
R s... k,.

Razem
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Ogół wydatku Rs... k...
Wartość teraźniejszą tych dóbr na Rs . . . podaję, a dochód 

zaś średni oceniam na Rs . . . wyraźnie Rubli srebrem . . . który 
że się otrzymuje nawet w najmniej pomyślnych dla rolnika okoliczno­
ściach, zaręczam, i w dowód własnoręcznie podpisuję.

w . . . dnia . . . Mca . . . roku . . .
Dziedzic dóbr (podpis)

Wezwani Odezwą Dyrekcyi Szczegółowej Gubernii . . . Oddzia­
łu . .  . z dnia . . . mca . . . roku . . .  do Numeru . . . 
o poświadczenie stanu dóbr . . . przystępujących do Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, podpisani Stowarzyszeni, stosownie do Art. 
21 prawa z dnia Kwietnia 1838 roku, zaręczamy, że możność 
osiągnięcia czystego dochodu w summie Rs. . . k. . . , przez dzie­
dzica dóbr tych posiadanego, jako też rozległość jest niewątpliwą; 
zaręczenie to pod skutkami odpowiedzialności, wymienionym 21-szym 
Artykułem Trawa z r. 1838 zastrzeżonej, własnoręcznie podpisujemy, 

w . , . dnia . , , Mca , . . roku . . ,
(podpis) (podpis)

Właściciel dóbr stowarzysz. Właściciel dóbr stowarzysz. 
Własność podpisów . . . właściciela dóbr . . .  i . . . właś­

ciciela dóbr . . .  z urzędu poświadczam.
N a c z e l n ik  P o w ia t u .

(podpis)

Co do dóbr p łacących  rs. 15 ofiary lub w ięcej, pozosta - 
w ionem  je s t  w łaścicielow i przedstaw ić dow ody , jak ie  zdaniem  
jego  o w artośc i dóbr T ow arz. p rzezeń  podanych , p rzekony­
w ać m ogą, np. k o n trak ta  dzierżaw ne, m appy i reg es tra  p o ­
m iarow e, opis p ry w atn y  dóbr i ich  dochodów, p o d łu g  p o ­
w yższego w zoru ułożony. D y r. Szczcg. w razie  uznanej po­
trzeby  ześle delegow anego na g run t dla sporządzenia  taxy  
praw idłow ej dóbr T ow arzystw u  p rzedstaw ionych .

6. W edług  a rt. 10 p raw a z r. 1838, w ierzytelności zapisano 
do hipoteki po l/ l3 czerw ca 1825, ( a w b .  gubern ii krakow skiej 
po 20 grudn ia  1825 (1 styczn ia  1826) u legają  spłacie listam i 
zastaw nem i o ty le ty lko , o ile d łużnik  zrobi w ierzycielow i 
dop ła tę  w m onecie brzęczącej różnicy  k u rsu , m iędzy im ienną 
a obiegow ą listów  zastaw nych  w artośc ią , jak a  w dniu p rzy ­
znania przez D y re k c y ą  G łów ną pożyczki, na G iełdzie W a r­
szawskiej notow aną była; lub w ierzyciel od obow iązku tego  
zwolni dłużnika. Z tego  p rzep isu  w ynikają tak ie  następ - 
stw a. Jeżeli pożyczka żądana p rzy p aśćb y  m iała na  sp ła tę

  -------------------------------------------------------
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wierzytelności, którym  dopłata różnicy kursu należy, w ta ­
kim przypadku właściciel dla zapewnienia Dyr. Szczeo-., 
że dopłatę takową uiści, obowiązanym byłby złożyć 2 od sta 
od wysokości żądanej pożyczki na pewność jej zahipote­
kowania: ta  bowiem według art. 201 praw a zasadniczego 
z r. 1825, pierwsze miejsce w hipotece zajmować musi, a m iej­
sce to na hipotece obciążanej długami nie inaczej zyskać 
może, jak  przez pokrycie długów spłacalnych listami zasta- 
wnenu w ich imiennej wartości. Gdyby wiec po przyznaniu 
przez D yr Szczeg. ip y r .  Głów. pożyczki Towarzystwa w te r­
minie w ypłaty takowej przez Tow. kred. dłużnik nie uwolniony 
przez swego wierzyciela od dopłaty różnicy kursu, takowej 
jednak nie uiscn przy zaofiarowaniu mu listów zastawnych 
z pożyczki Towarzystwa, i z tego powodu wierzyciel przyjęcia 
listów zastawnych, a wydział hipoteczny zahipotekowania 
pożyczki na l m miejscu, oraz zatwierdzenia aktu w ypłaty 
odm ow ił: w  takim  wypadku pożyczka zostałaby cofniętą 
z tym skutkiem, jakby z summą wyrównywającą tej pożyczce 
z .tow arzystw a wystąpiono. W  takiem  położeniu: według art.
25 praw a z r. 1825, należy Towarzystwu opłata po 2 od sta za 
wystąpienie. Owoż dla zabezpieczenia Tow. tego wpływu 
przystępujący do Tow., dla spłacenia długów nie mogących 
byc spłaconemi listami zastawnemi w ich imiennej wartości 
obowiązanym jest złożyć D yr. Szczegółowej 2 od sta w sto­
sunku do ilości żądanej na spłatę takich  długów pożyczki, 
a to tytułem  rękojmi na pewność zahipotekowania pożyczki’ 
lub wystąpienia z Towarzystwa. Samo się rozumie, że po za- 
hipotekowaniu pożyczki, rękojm ia takow a powróconą będzie 
właścicielowi pożyczki.

1. P ragnący otrzymać pożyczkę, a ze stanu hipotecznego 
dobi zapewniony, iż przeszkody hipotecznej zamiar ten nie 
spotka, obo wiązanym jest stawić się przed właściwą kance- 
laryą ziemiańską, i zeznać akt przystąpienia do Towarz. spisać 
się mający w księdze wieczystej dóbr Tow. zastawionych, po­
dług udzielonego wszystkim rejentom kancelaryi ziemiańskich 
wzoru, oddzielnego dla pożyczki nowej, dodatkowej, lub odno­
wionej. Gdy rejent przedstaw i akt ten wydziałowi hipote­
cznemu do zatwierdzenia, a wydział hipoteczny takowe udzieli, 
należy wyjąc w wyciągu głównym akt przystąpienia do Towa­
rzystwa, tudziez wykaz hipoteczny, treść z aktu tego zapisaną 
obejmujący. 3 r

— — —   -
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. 8- Z zasady w art. 13 prawa z r. 1838 wskazanej, właści- ^ 
ciele dóbr żądający pożyczki Tow. kred. po terminie pierw­
szego obrachowania funduszu umorzenia listów  zastawnych 
3° okresu przed ich losowaniem, obowiązani będa za każde 
upłym one półrocze, od włącznie 2° półrocza 1853 r. zapłacić 
gotowizną na fundusz umorzenia po 1 od sta z procentem  
złożonym, podług tabeli do art. 18 praw a z r. 1825 dołączonej, 
lvozklad opłaty tej na ra ty , może być dopuszczonym przez 
W  Głowna za opłatą procentu. Przedstaw iając przeto żą­
danie pożyczki, wyrazić potrzebuje właściciel, ażali życzy 
zapłacić procent amortyzacyjny ubiegłych półroczy przy 
pierwszej racie poborowej po przyznaniu pożyczki. B rak 
deklaracyi w tej mierze da domniemanie, iż żądanym jest roz­
kład, a P y r. Główna, obok przyznania pożyczki, wyrzecze, 
ażali procent am ortyzacyjny ulegać może rozkładowi za opłatą 
prowizyi, lub też, że ma być wymagalnym przy poborze pierw- 
wszej raty. D la poinformowania właścicieli dóbr, jaką w y­
sokość^ procentu amortyzacyjnego, otrzymujący pożyczkę 
opłacie winien, dołącza się pod lit. B. wyrachowanie, w yka­
zujące ile od pożyczki od rs. 15 do rs. 150,000 udzielanej 
w terminach °d  1* października 1856 do włącznie 20 m arca 
1808 r. opłata o której mowa, wynosić będzie.

9. Gdy właściciel dóbr wszystkie powyżej opisane dowody 
zgromadzi, winien jest P y r . Szczegółowej przedstawić przy 
podaniu, na papierze bez stępia, w którem  wyrazi: jakiego 
rodzaju pożyczki żąda i w jakiej ilości takow ą przyznaną 
nnec życzy, nową, dodatkową, lub odnowiona.

Dla uzasadnienia zaś tego żądania, winien złożyć dowody 
następujące:

a) W yciąg główny aktu przystąpienia do Towarz. (podług 
wskazania ad 7).

b) W ykaz hipoteczny, obejmujący ostrzeżenie o p rzy stą ­
pieniu tem, (podług wskazania ad 7).

e) VY ykaz opłaconych podatków  gruntow ych stałych, 
(podług wskazania ad 4). J ’

d) Opis stanu dóbr płacących ofiary od 7 rs. kop. 50 do 
15 rs. sporządzony podług wskazania ad 5, a przedstawić do­
wody przekonywające o w artości i dochodach dóbr, w yższy 
nad 15 rs. opłacających podatek ofiary.

e) Deklaracyą tych wierzycieli po r. 1825 zahipotekowa- 
nycli, którzy przyjąć zechcą listy zastawne w imiennej ich

o
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w artości na sp ła tę  p rzypadających  długów , lub ośw iadczyć 
gotow ość zap łacen ia  2 od sta  na pew ność zahipotekow ania 
żądanej pożyczki (uw aga ad 6).

f ) W y raz ić  ośw iadczenie w zględem  sp ła ty  am ortyzacy i 
ubieg łych  pó łroczy  na raz jeden, lub w ra tach  z doliczeniem  
prow izyi, (uw aga ad 8).

10. W edług  art. 1 p raw a z dnia % 0 kw ietn ia  1853 r. udziela­
nie p o ży czek  T ow . K red . w listach zastaw nych  3° okresu, skoń­
czyć się ma z d. czerw ca r. 1859, p rze to  każdy  p rag n ący  
otrzym ać pożyczkę T ow . K red . w inien dow ody uzasadniające 
jego  żądanie przedstaw iać D yr. Szczeg. w cześnie p rzed  tym  
term inem ; żądania bowiem pożyczek, k tó reb y  do 18 (30) czerw ­
ca  1859 r. stanow czo załatw ić sic nie dały , p rek luzy i ulegną.

WIADOMOŚCI IN FO RM ACY JNE D LA  W IERZY CIELI HIPO TECZN YCH , ZAM IERZA­

JĄCY CH  POCIĄGNĄĆ DOHRA W IERZYTELNOŚCIĄ ICH ODCIĄŻONE DO TO W A RZY ­
STW A  KREDYTOW EGO ZIEMSKIEGO, D LA  UDZIELANIA POŻYCZKI TOW ARZYSTW A 

KREDY'TOWEGO W  LISTA CH  ZASTAW NYCH 3 8 °  OKRESU.

1. K ażdy w ierzyciel hipoteczny, m ający praw o w ym agania 
kap ita łu , może zażądać, aby  D yr. Szczeg. p o ciągnęła  d łu ­
żnego w łaściciela  dóbr do Tow . kred. T ym  celem  winien 
przedstaw ić D yr. Szczeg., p rzy  stosow nem  podaniu , całkow ity  
w ykaz h ipo teczny  najśw ieższej daty , p rzekonyw ający , że m a 
praw o w ym agać w y p ła ty  k ap ita łu  z dóbr, ty m  w ykazem  opi­
sanych. P odp is w ierzyciela pociągającego  um ieszczony na 
podaniu, pow inien być pośw iadczonym  p rzez naczelnika po ­
w iatu lub p rezyden ta  m iasta, lub przez jednego  z członków  
Dyrelccyi Szczegółow ej.

2. Je śliby  w w ykazie hipotecznym  is tn ia ły  ograniczenia, 
tam ujące m ożność zah ipotekow ania  pożyczki T ow . na  p ierw - 
szem m iejscu, lub gdyby w ym agalność sum m y w ierzycie la  
pociągającego dobra do Tow. K red. by ła  w  hipotece zaprze­
czoną: sam ego w ierzyciela rzeczą będzie p rzeszkody te p ra -  
w ow ażnie usunąć, iżby zażądanie pociągnięcia dóbr dłużnego 
w łaściciela do T ow . K red. ponow ionem  być m ogło.

3. Jeś lib y  pożyczka m ogąca się udzielić, skutkiem  p o c ią ­
gn ięcia  do 1 o w. K red ., p rzypadać  m iała na sp ła tę  w ierzy tel­
ności poprzedzającej należność w ierzyciela pociągającego, 
a  wniesionej do h ipo tek i po 1 (13) czerw ca 1825 r / ( z a ś  w b.

TYTUŁ II.



gub. kralc. po 1 stycznia 1826), wówczas pociągający wie­
rzyciel obowiązanym będzie na pewność zahipotekowania 
pożyczki Tow. złożyć 2 od sta tytułem rękojmi, która mu 
wtenczas tylko zwróconą będzie, gdy przy wypłacie pożyczki 
dopłaci wierzycielom otrzymującym satysfakcyą, różnicę kursu 
między imienną a obiegową wartością listów zastawnych, lub 
dostarczy ich deklaracyą, że na zapłacie w listach zastawnych, 
bez dopłaty różnicy kursu, poprzestają.

4. Wierzyciel pociągający dobra do Towarzystwa, obo­
wiązany jest przyjąć listy zastawne w ich imiennej wartości.

5. Po złożeniu dowodów kwalifikacyjnych wyżej opisanych, 
wierzyciel oczekiwać będzie skutku działańDyrekcyi Szczegó­
łowej, która z urzędu wszelkich dalszych formalności dopełni.

6. Według art. 1 prawa z dnia 8 (20) kwietnia 1853 roku, 
udzielenie pożyczek Towarzystwa Kredytowego w listach 
zastawnych 3° okresu skończyć się ma z dniem 18 (30) czerw. 
1859 roku; wcześnie więc przed tym terminem wierzyciele 
pociągający, dowody kwalifikacyjne składać powinni: jeśliby 
albowiem z powodu opóźnionego złożenia takowych, poży­
czka nie mogła być przed terminem wyżej wymienionym osta­
tecznie przyznaną, żądania ich ulegną prekluzyi.

TYTUŁ DI.
WIADOMOŚCI POTRZEBNIS D LA  W ŁAŚCICIELI DÓBR POŻYCZKĄ TOW ARZYSTW A 

K RED YTOW EG O  OBCIĄŻONYCH.

1. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie od kapitału w listach 
zastawnych Wypożyczonego na dobra ziemskie, pobiera pro- 
wizyą w stosunku 4% i opłatę na umorzenie kapitału w sto­
sunku 2% rocznie: pobiera więc 6% na rok a to w dwóch 
ratach półrocznych po 3% co pół roku z dołu. Oprócz tego 
zaś na koszta administracyi Towarzystwa, każdy kontrybuent 
ma obowiązek dodać % kopiejki od każdych 15 kopiejek jakie 
wnosi na ratę, czyli od każdych 150 rs. zaciągniętej po­
życzki opłaca na administracyą co pół roku po 15 kopiejek.

2. _ Dobra obecnie biorące pożyczkę obok rat zwyczajnych, 
obowiązane są jeszcze uiszczać zaległy procent amortyza­
cyjny wraz z opłatą na koszta administracyi, wynoszącą jak 
wyżej Yi kopiejki od każdych 15 kopiejek, na raty rozdzie­
lony, (podług wskazania w tytule I. ustępie 8) aż do czasu 
zaspokojenia całkowicie takowego. Do należności tej co pół 
roku doliczany zostaje procent w stosunku 2% półrocznie 
od reszty pozostającej do zaspokojenia.

•w
a*
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3. Vi łaściciele dóbr biorący pożyczkę, przy pierwszej racie 
wnoszonej, obowiązani są uiscic koszta wygotowania listów 
zastawnych na pożyczkę wydanych, a które wynoszą od li­
stów zastawnych:

lit. A- na Rub. sr. 3,000 Rub. sr. 9
— B. — — 750 — 2 k. 25
— C. — — 150 — — 45
— D. -  — 75 — — 30
'— E - — 30 — — 30

4. Pobor należności z dóbr przywiązany jest głównie do 
kassy właściwej Dyrekcyi Szczegółowej. Wszakże wolno jest 
kontrybuentom i w innej lcassie Towarzystwa należności od 
nich przypadające, uiszczać.

5. Opłaty wnoszone być winny między 1 a 13 czerwca, 
oraz 1 a 13 grudnia w każdym roku. Opłaty te nazwane* 
ratami; w każdym więc roku przypadaja dwie raty: czerw­
cowa, i grudniowa.

6. Jeżeli wzmiankowane powyżej opłaty rat i procentu 
amortyzacyjnego nie są zaspokojone, czerwcowa do włącznie 
ldczerw ca, a grudniowa do 13 grudnia, opóźniający się ule­
gają karom liczonym od zalegającej nieopłaconej summy za 
pierwszy miesiąc, tojest od 14 czerwca do 13 lipca lub od 14 
grudnia do 13 stycznia po x/ 2 % ,za  nastepne zaś miesiące aż 
do zupełnego zaspokojenia zaległości przypisuje się dobrom 
1% kary co miesiąc od summy zalegającej; a obok tego:

7. W dobrach zalegających ratę czerwcową po°dniu 13 
września czyli w 4m miesiącu zaległości, następuje zaprowa­
dzenie admimstracyi przez delegowanego z Dyrekcyi Szcze­
gółowej, który przedewszystkiem zająć się winien sprzedażą 
zapasów zbożowych lub innych produktów od potrzeb gospo­
darstwa zbywających, jakie na gruncie zastanie-

8. Dobra zalegające ratę grudniową, nie ulegają zaprowa­
dzeniu administracyi, lecz jeśli swej należności nie opłaca do 
dnia 13 marca ogłoszone zostają na trzechletnie wydzierża­
wienie, od najbliższego terminu S. Jana nastapić maiace T i-  
kiejze exekucyi, tojest wydzierżawieniu podpadaja dobra za­
legające ratę czerwcową, jeżeli takowa do dnia 13 marca 
roku następnego uiszczona me zostanie.

9. Jeżeli dobra dla braku licytantów wydzierżawione nie 
zostaną, Dyrekcya Szczegółowa zarządzi nowa lub zatrzyma 
w dobrach dawną administracją, a p0 otrzymaniu upoważnienia 
od Dyrekcyi (rłownej ogłosi dobra na sprzedaż pierwszą, która
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r 2
zw ykle  w  miesiącu listopadzie lub grudn iu  tegoż roku  nastę­
puje. Od te rm inu  niedoszłej lic y ta c y i dzierżawnej, k a ry  ty lk o  
po Ą  / o  na miesiąc aż do zaspokojenia ca łkow ite j zaległości
Sil liczono.

10. G dyby W  te rm in ie  sprzedaży, n ik t w arunków  nie p rz y ją ł 
i  ogłoszona sprzedaż do skutku nie doszła; D yrekcya  Szcze­
gółowa obowiązaną jes t zatrzym ać dobra w  adm in is tracy i 
przez ciąg roku  jednego, a gdyby i  z te j adm in istracyi, ca ł­
kow ita  należność dla Tow arzystw a  przypadająca wraz z k o ­
sztami i  procentam i, oraz zaległe uprzyw ile jowane podatk i 
skarbowe, zaspokojone nie zostały: w tedy D yrekcya  Szcze­
gółow a takowe dobra na pow tó rną  sprzedaż publiczną w ystaw i.

, 1L  J f z°h  Pow tórna sprzedaż do skutku me dojdzie, 
wówczas dobra na własność Tow arzystw a, za summę obej­
mującą ciężary wieczyste i  d ług  Tow arzystw a kredytow ego, 
przysądzoneim zostaną, przez w łaściw ą D yrekcya  Szczegó­
łow ą  na rachunek tegoż Tow arzystwa w  dziedzictw o objęte 
i  przez n ią  adm inistrowane będą, dopóki ko m ite t T ow a rzy ­
stwa sprzedaży dóbr tych  nie poleci.

Iż .  W szelkie  o p ła ty  na należności T ow arzystw a  wnoszone 
byc w inny monetą, kurs w  k ra ju  mającą, albo też w  lis tach  za­
stawnych wylosowanych lub  kuponach ub ieg łych  i  bieżącego 
polrocza. Malezy wszakże na każdym wnoszonym  liśc ie  za­
stawnym lub kuponie napisać na odw rotnej jego stronie: 
„w n ies io ny  z dóbr j f .  N. za go tow iznę”  i  podpisać się.

Cząstkowe u p ła ty  na należności Tow arzystw a  p rzy jm o ­
wane będą i stosunkowo zmniejszają zaliczanie k a r (pod ług  
wskazania ad 6), któ re  ty lk o  od isto tne j za ległości są liczone.

dd. 1 a przypadek zniszczenia dóbr przez ogień, grado­
bicie, w ylew  wody, pom ór bydła, zupe łny nieurodzaj i  t. p. 
pozbaw iający w łaścicie la  p o ło w y  rocznego dochodu, udzie­
loną byc może w łaśc ic ie low i ulga w  opłacie należności T ow a­
rzystw a, przez rozłożenie na la t 2 przypadających od niego 
najw yżej dwóch ra t pó łro czn ych , z wyłączeniem wszakże 
jednego od sta p rzy  raci e na umorzenie d ługu opłacanego, 
k tó ry  rozk ładow i ulegać nie może.

\V iaśc ic ie l dobr żądający otrzym ać ulgę, obowiązany jest 
w magu 15 dni od daty k lęsk i, uw iadom ić o takow e j w ła - 
S C r ^ i  D yrekcya  Szczegółową, k tó ra  ześle na miejsce jednego 
z C złonków  swoich dla naocznego przekonania się o zrzą­
dzonej szkodzie i o niemożności wniesienia do kassy Tow a­
rzys tw a  należnej opła ty.

L.---------- —------------------------------------------
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_ R ozdzielona ty tu łem  ulgi zaległości na r a t y , w noszoną 
być  w inna obok zw yczajnych ra t  4 co pó ł roku  po sobie n a ­
stępu jących .

14. W olno je s t w ystąp ić  z T ow arzystw a kredy tow ego  
z pożyczką na dobra otrzym aną w części, lub całości, i tym  
celem po trzeba  w kassie D y rek cy i Szczegółow ej złożyć w li­
stach  zastaw nych  w łaściw ego okresu summę odpow iadającą 
nieum orzonem u długow i, z pożyczki w ykreślić  sio m ającej, 
oraz op łacić  na  raz jeden  w gotow iznie 2%  od sum m y w y­
m azującej się z hipoteki.

TYTUŁ IV.
W IADOMOŚCI DOTYCZĄCE POSIADACZY LISTÓW  ZA STAW NYCH 1 KUPONOW .

1. W szy stk ie  listy  zastaw ne przez T ow arzystw o  K redy ­
tow e w ypożyczone na dobra ziem skie um orzone być m ają 
w ciągu  la t 28; i tak:

aj  L is ty  zastaw ne w ypożyczane na m ocy praw a z d. 9/ 2 i 
kw ietn ia  1838 r. czyli okresu 2° um orzone będą do r. 186G.

b) L is ty  zastaw ne w ypożyczające się na zasadzie p raw a 
z d. V2 o kw ietnia 1853 r. noszące nazw ę listów  zastaw nych  
3° okresu, um orzone będą do w łącznie 1° pó łrocza  1881 r.

2. L is ty  zastaw ne w  obu okresach  w ystaw ione są w  sz tu ­
kach w yobrażających  w artość , i odróżnione m iędzy sobą lite­
ram i i kolorem  obwódki; jakoto:

L is t zastaw n y  ko lo ru  różow ego 
lit. A . w artośc i zip . 20,000. czyli rub. sr. 3,000.

L is t zastaw ny koloru niebieskiego 
lit. B . w arto śc i zip . 5,000. czyli R ub. sr. 750.

L is t zastaw ny k o lo m  zielonego 
lit. C. w arto śc i zip , 1,000. czyli R ub. sr. 150.

L is t zastaw ny koloru  fioletowego 
lit. 1). w artości zip . 500. czyli Rub. sr. 75.

L is t zastaw ny  koloru czarnego 
lit. E . w arto śc i zip . 200. czyli Rub. sr. 30.

3. Na listach zastaw nych , num er listu , k a rty  i k sięg i w y­
b ity  je s t  kolorem  czarnym ; jednakże znajdują  się listy  z a s ta ­
wne ta k  zw ane listy  kolorow e, z pow odu, iż na  nich  num er 
listu , k a r ty  i księgi je s t  w ybity  kolorem  czerw onym .

Są to  listy  w ystaw ione n a  spłacenie z h ipo tek i dóbr ziem ­
skich  tak ich  summ, k tó re  do In sty tu tó w  należą; lis ty  te  do­
piero  po_ wy losow aniu w szystk ich  innych  listów  losow ane będą.

4. L is ty  zastaw ne T ow arzystw a K redytow ego p rzynoszą
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posiadaczow i p raw o p ob ieran ia  p rocentu  od n ich  w stosunku f 
4 od sta  rocznie, w ra tach  pó łrocznych  z dołu w ypłacalnego; 
tym  celem dołączone są do listów  zastaw nych  kupony, ozna­
czone tym  sam ym  co lis t zastaw ny  kolorem  i num erem , k tó re  
stanow ią assygnacyą na p row izyą półroczną, i w kassack T o ­
w arzystw a w term inach  w łaściw ych są w ypłacane.

5. L is ty  zastaw ne w ystaw ione są na okaziciela; dlatego też 
listy , oraz kupony , p rzechodzić m ogą z rąk  do rąk  bez żadnej 
form alności: wolno jed n ak  je s t zapisać przelew  (endossem ent) 
na posiadanym  liście zastaw nym , lecz od tąd  tak ie  lis ty  zas ta ­
w ne p rzy  każdej zm ianie posiadacza, pośw iadczeniem  na od ­
w rotnej stron ie  o ustąp ien iu  i podpisem  ustępu jącego  o p a­
trzone  być w inny. N apis w szakże przez o sta tn iego  posia­
dacza um ieszczony w w yrazach,, odstępuję na okaziciela” , p o d ­
pisem  w łasnoręcznym  stw ierdzony, p rzyw raca  listow i zas ta ­
wnemu p rzym io t p ap ie ru  pub liczn eg o , kursu jącego  bez 
przelew u.

6. W  dniu 1 kw ietn ia  i paźd z ie rn ik a  każdego  roku, pew na 
część listów  zastaw nych , odpow iednio w yrachow aniu  fundu­
szu um orzenia, losow aną byw a; co m a ten  sku tek , że listy  
k tó ry ch  nuinera losem  w yciągnięte  zosta ły , uzyskują w goto- 
wiznie zap ła tę  swojej im iennej w artości, czyli sto za sto.

D o losow ania listów  zastaw nych  te  ty lko  num era należą, 
k tó re  przez posiadaczy  podane zosta ły  do losow ania, na za­
wsze, na razy  k ilka , lub na jeden raz; wolno takoż je s t żądać, 
ażeby podane dawniej do losow ania listy , od takow ego ' co­
fnięte zosta ły . Żądania bądź o losow anie, bądź też o cofnięcie 
z losow ania, czynione być w inny do D y rek cy i g łów nej T ow . 
K red. w W arszaw ie, w form ie podania , na pap ierze  bez 
stem pla, z wym ienieniem  liter i num erów  listów  zastaw nych . 
O stateczny  term in  do sk ładan ia  podobnych  podań , p rzed  każ- 
dem losow aniem  je s t  dzień  19 m arca lub w rześnia.

P o  dopełnionem  losow aniu , D y rek cy a  G łów na ogłasza 
drukiem  W ykazy w ylosow anych listów  zastaw nych, i takow e 
d la  w iadom ości pow szechnej do łącza do G azety  Rządow ej, 
oraz przesy ła  Rządom G ubernialnym , N aczelnikom  Pow iatów , 
Sądom  K rym inalnym , T rybunałom , Sądom  P opraw czym  
i P oko ju , R egentom , U rzędom  Pocztow ym  i t. p. gdzie osoby 
in teresow ane w ykazy  tak ie  p rzejrzeć m ogą.

7. W y p ła ta  w artości im iennej listów  w ylosow anych w dniu 
1 kw ietn ia  i kuponów  ra ty  czerw cow ej, n astępu je  codziennie 
w kassie D y r. G łów nej od 22 czerw ca do 19 lipca; zaś listów

 —  * 3 *
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zastaw nych w ylosow anych 1 październ ika  i kuponów  g ru ­
dniow ych, od 22 grudn ia  do 19 stycznia.

D la n iezgłaszającycli się w pow yższym  term inie, D yrekcya 
G łów na u rządziła  następn ie  w y p ła tę  należy tości z swej kassy , 
lecz ty lko Ó razy  w tygodniu , t . j .  w poniedziałek , środę i sobotę.

Ż ądający w ypła ty  za lis ty  zastaw ne w ylosow ane lub k u ­
pony pó łroczne, w inni je  złożyć w D yrekcy i G łów nej w raz 
z dek laracyą, oddzielną na każdy okres listów , w  k tó re j w y­
szczególnione być w inny litery  i num era sk ładających  się 
listów  zastaw nych  lub kuponów ; a na tychm iast po sp raw dze­
niu, że okazyw ane listy  zastaw ne lub kupony  nie u legają 
kw estyi, w y p ła ta  należności następuje.

8. P osiadacze listów  zastaw nych  w ylosow anych lub k u ­
ponów  półrocznych , k tó rzyby  p ragnęli należność im  p rz y p a ­
dającą w jednej z kass D yrekcyj Szczegółow ych odebrać, 
m ogą składać takow e listy  zastaw ne lub kupony za rew er­
sami w D yrekcy i G łów nej lub w D yrekcyach  Szczegółow ych, 
z ośw iadczeniem  oraz życzenia, przez k tó rą  kassę T o w arzy ­
stw a K redytow ego w arto ść  z łożonych  listów  lub kuponów  
w y p łaconą  m ieć p ragną.

9. Z term inem  22 czerw ca lub g rudn ia , najbliższym  po 
nastąp ionem  losow aniu  listów  zastaw nych , ustaje praw o 
pob ieran ia  dalszych p rocen tów  od listu  w ylosow anego, czyli 
że listy  zastaw ne od pó łrocza w k tó rem  w ylosow ane zosta ły , 
nie p rzynoszą  posiadaczom  żadnego p ro cen tu . Jeżeliby  w ięc 
kupony z następnych  po w ylosow aniu pó łroczy  do w ypła ty  
złożone zosta ły , w y p ła ta  onych ty lko  z w arto śc i listu  w ylo­
sow anego następuje . D latego też posiadacze listów  zastaw ­
nych  pow inni troskliw ie spraw dzać  w ykazy  listów  zastaw nych  
w ylosow anych, dla przekonan ia  się, czyli k tó ry  z p o siada­
nych  p rzez nich listów  w ylosow any nie został, a p rze to  nie 
pozbaw ił ich p raw a pobieran ia  procentu .

10. K upony do listów  zastaw nych co la t 7 dołączone zo­
sta ją  now e w D yrekcy i G łów nej: tym  celem , posiadacze li­
stów  zas taw n y ch , po w yjściu do tychczasow ych kuponów , 
w inni lis ty  zastaw ne łącznie z specyfikacyą onych, sp isaną 
chronologicznym  porządkiem , złożyć w D yrekcy i Głównej', 
a nowe kupony  w ydane mieć będą.

11. U szkodzone listy  zastaw ne tudzież w iększej w arto śc i 
na  drobniejsze, i drobniejsze na jeden  w iększy, m ogą być 
w D yrekcy i G łów nej zam ienione za o p ła tą  kosztów  zam iany, 
k tó re  w ynoszą:

u 5
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O d lis ta  zastaw nego lit. A. B. C. po kop. 45, od R sr. 150 
w artości.

Od listu  zastaw nego lit. D . i E . po kop. 30, od każdego 
listu zastaw nego.

12. Na p rzypadek  za tracen ia  listu  zastaw nego lub kuponu, 
m ianowicie p rzez spalenie, zniszczenie, uronienie i t. p. p o ­
szkodow any, jeśli o tern D yrekcy i G łów nej doniesie, wym ie­
niając num er listu zastaw nego, będzie przez tę  w ładzę uw ia­
dom ionym , ekoroby  poszukiw any list lub kupon by ł p rzez 
kogo do w yp ła ty  złożonym : co może niekiedy posłużyć  do 
w ykrycia  spraw cy szkody, praw nem u posiadaczow i listu  lub 
kuponu  zrządzonej.

D oniesienie jed n ak  w  pow yższym  sposobie uczynione ta ­
m ow ać nie będzie w y p ła ty  okazicielow i zaginionego listu  
zastaw nego lub kuponu.

Jeżeli poszkodow any życzy sobie, aby na p rzy p ad ek  zg ło ­
szenia się kogo z uronionym  listem  zastaw nym  lub kuponem , 
w ypła ta  takow ego w strzym aną zosta ła , oraz iżby w miejsce 
zaginionych nowe lis ty  zastaw ne lub kupony  w ydane były , 
w tedy winien:

a) U dow odnić przed  D y rek cy ą  G łów ną środkam i p ra -  
wnemi, w  sposobie, k tó ry  p rzez tę  W ładzę  w skazany  mu 
zostanie, iż on by ł rzeczyw iście osta tn im  w łaścicielem  z a tra ­
conego lis tu  lub kuponu.

b) D om agać się dopełn ien ia  praw em  w skazanych  ogłoszeń 
i na koszta  tychże złożyć fundusz, p rzez D y rek cy ą  G łów ną 
oznaczony.

G dy pow yższe w arunk i dopełnione zostaną, D y rek cy ą  
G łów na obw ieści p rzez p ism a krajow e i zagran iczne, num era 
listów  i kuponów  uron ionych . O bw ieszczenia te  og łoszone 
będą  po razy  9 w ustęp ach  m iesięcznych, a jeżeliby  pomimo 
tak ich  ogłoszeń, n ik t z poszukiw anym  papierem  nie zgłosił 
się: w tenczas D y rek cy ą  G łów na, po upływ ie roku  jednego  
od daty p ierw szego ogłoszenia, w yda decyzyą um arzającą u ro ­
niony  ostatn iem u posiadaczow i lis t zastaw ny lub kupon. Na­
stępnie  ogłosi tę  decyzyą p rzez p ism a publiczne krajow e, 
a z upływ em  3ch m iesięcy od daty  ogłoszenia, jeżeliby żadne ta ­
m ow anie nie zaszło , D y rek cy ą  G łów na w ystaw i dup likat poszu­
kiw anego listu  lub kuponu , dla doręczenia poszkodow anem u.

Jeżeliby  k tokolw iek z poszukiw anym  w pow yższy  sposób li­
stem  lub kuponem  zgłosił się do D y rek cy i G łów nej, p rzed  w y­
puszczeniem  duplikatu  i p rzeczy ł poszukującem u p raw a  do li-



stu lub kuponu; D yrekcya nie wyda duplikatu, okazany list 
lub kupon zatrzyma, udzieli posiadaczowi jego stosowny dowód, 
i czekać będzie rozstrzygnienia sporu przez właściwe sądy.

Jeżeliby posiadacz zatraconego listu lub kuponu zgłosił 
się do D yrekcyi Głównej, po wydaniu nowego listu; Dyrekcya 
Główna list dawny zatrzym a i przekreśli, posiadaczowi zaś 
jego wyda świadectwo, celem postawienia go w sposobności 
poszukiwania straty  drogą sądową na tym, kto list lub kupon 
nowy uzyskał, lub dawny podstępnie mu sprzedał.

13. L isty  zastawne nabywać lub sprzedawać można w Ban­
ku Polskim u bankierów lub wexlarzy, a to podług ceny przy 
każdym pojedynczym kupnie umówionej. Kurs codzienny li­
stów zastawnych w Warszawde ogłaszany jest w cedule kursu 
giełdy i w pismach publicznych. K upujący listy zastawne 
zwrócić powinien uwagę:

aj Aby kupony do listów zastawnych dołączone były tego 
samego numeru, jak  numer listu zastawnego.

b) Ażeby przy listach zastawnych znajdowały się kupony 
bieżącego półrocza i następne z kolei.

c)' Zapewnić się, czy list zastawny nie jes t wylosowany 
w którem  z dawniejszych półroczy, bo w takim razie byłaby 
strata na kuponach, gdyby ich tyle nie było dołączonych do 
listu, z ilu kuponami list zastawny jako wylosowany winien 
być umorzony. W  wykazach listów zastawnych wylosowa­
nych, drukiem ogłaszanych (uwaga ad 6), zamieszczona je s t 
zawsze wiadomość z ilu kuponami list wylosowany składany 
być winien, aby całkow itą walutę otrzymał.

d) Zapewnić się czy list zastawny nie jest zakwestyono- 
wany. W iadomość o num erach zakwestyonowanych listów 
zastawnych lub kuponów (uwaga 12), Dyrekcya Główna ogła­
sza co pól roku przy  wykazie wylosowanych listów zastawn.

e) Żądać odstąpienia listu na okaziciela lub na imię naby­
w ającego, jeśli na odwrotnej stronie sprzedającego listu 
znajduje się endoss (uwaga 5).

J )  O strożność także doradza, aby od sprzedającego żądać 
przy kupnie świadectwa, obejmującego numera sprzedanych 
listów zastawnych, nie pomijając wyrażenia ilości dołączo­
nych do listów kuponów; oraz iżby utrzymywać kontrolę nume­
ryczną listów zastawnych zakupionych, z zanotowaniem od ko­
go kupione: przez co można mieć potrzebną wiadomość w razie 
zakwestyonowania lub na przypadek spalenia albo uronienia.
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WYRACHOWANIE
UMARZAJĄCEGO SIĘ DŁUGU Z POŻYCZKI TOWARZ: K° Z° NA MOCY PRAWA 1838 UDZIELONEJ.

Z POŻYCZKI

UBYW A DŁUGU Z OPŁATĄ RA T TOWARZYSTWU

Grudniowej Czerwcowej Grudniowej Czerwcowej Grudniowej Czerwcowej Grudniowej

1 8  5 6 1 8 5 7 1 8 5 8 1 8 5 9

Złote pol-^Rub. sr- R u b l e r  e b r  e m i k o p i e j k i

100 15 8 10% 8 41 % 73% 9 6 9 39 9 72 % 10 7
200 30 16 21 16 83 17 47 18 12 18 78 19 4 5 % 20 14%
300 45 24 31 % 25 25 26 2 0 % 27 18 28 17 29 18% 30 22
400 60 32 42 33 66% 34 94 36 24 37 56 % 38 91 % 40 2 9 %
500 75 40 52 % 42 8% 43 67% 45 30 46 9 5 % 48 64 % 50 3 6 %
600 90 48 63 50 50 52 41 54 36 56 3 4 % 58 37 % 60 44
700 105 56 13% 58 92 61 14% 63 42 65 74 68 10% 70 51%
800 120 64 84 67 33 % 69 88 72 48 75 13 77 83 % 80 59
900 135 72 94 % 75 75 78 62 81 54 84 52 87 56 90 66%

1,000 150 81 5 84 17 87 35% 90 60 93 91% 97 29 100 73%
2,000 300 162 10 168 34 174 71 181 20 % 187 83 194 58 % 201 47 %
3,000 450 243 15 252 51% 262 6 % 271 80 % 281 14 % 291 88 302 2 1 %
4,000 600 324 20 % 336 68% 349 42 362 41 375 66 389 17 402 95 %
5,000 750 405 2 5 % 420 86 436 78 453 1 469 5 7 % 486 4 6 % 503 69 %
6,000 900 486

, 
CM 

-XOco 505 3 524 13% 543 61 % 563 49 583 76 604 4 3 %
7,000 1,050 567 36 589 20% 611 49 634 22 657 40 % 681 5 705 17
8,000 1,200 648 41 673 37% 698 8 4 % 724 82 751 32 778 3 4 % 805 91
9,000 1,350 729 46 757 55 786 20 815 4 2 % 845 23 % 875 64 906 65

10,000 1,500 810 51 841 72 873 55% 906 3 939 15 972 93 1,007 39
20,000 3,000 1,621 2 % 1,683 44 % 1,747 11% 1,812 5% 1,878 30 1,945 8 6 % 2,014 78
30,000 4,500 2,431 54 2,525 17 2,620 67% 2,718 8 % 2,817 45 2,918 80 3,022 17%
40,000 6,000 3,242 5 % 3,366 89% 3,494 23 3,624 11% 3,756 60 3,891 73 4,029 56 %
50,000 7,500 4,052 57 4,208 62 4,367 79 4,530 14% 4,695 75 4,864 6 6 % 5,036 96
60,000 9,000 4,863 8 5,050 34 5,241 35 5,436 17% 5,634 90 5,837 60 6,044 35
70,000 10,500 5,673 59 % 5,892 6% 6,114 91 6,342 20 % 6,574 5 6,810 53 7,051 74
80,000 12,000 6,484 11 6,733 79 6,988 46 % 7,248 23 % 7,513 20 7,783 4 6 % 8,059 13%
90,000 13,500 9,294 62% 7,575 51 % 7,862 2 % 8,154 2 6 % 8,452 35 8,756 40 9,066 5 2 %

100,000 15,000 8,105 13% 8,417 24 8,735 58 % 9,060 29 % 9,391 50 9,729 33 10,073 92
200,000 30.000 16,210 2 1 % 16,834 48 17,471 17 18,120 59 % 18,783 % 19,458 66% 20,147 84
300,000 45,000 24,315 41 25,251 72 26,206 75% 27,180 89 28,174 51 29,188 — 30,221 76
400,000 60,000 32,420 55 33,668 96 34,942 34 36,241 19 37,566 1 38.917 33 40,295 68
500,000 75,000 40,525 69 42,086 20 43,677 92 % 45,301 48 % 46,957 5 1 % 48,646 6 6 % 50,369 60
600,000 90,000 48.630 82 % 50,503 4 4 % 52,413 51 54,361 78 56,349 2 58,376 60,443 52
700,000 105,000 56,735 96 58,920 68 % 61,149 10 63,422 8 65,740 52 68,105 33 70,517 44
800,000 120,000 64,841 10% 67,337 9 2 % 69,884 68% 72,482 38 75,132 2% 77,834 66% 80,591 36
900,000 135,000 72,946 24 75,755 16% 78,620 27 81,542 67 % 84,523 53 87,564 90,665 28

1,000,000 150,000 81,051 38 84,172 40 87,355 S5% 90,602 97 93,915 3 97,293 33 100,739 20



WYRACHOWANIE
Lit. B.

NALEŻNEGO PROCENTU AMORTYZACYJNEGO OD POŻYCZEK TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO
ZIEMSKIEGO 3° OKRESU.

WSTOSL 

DO 

POŻYĆ

xtit'TT

OD UD Z IE L O N Y C H  PO ŻY CZE K  P R Z E D  DN IEM

l l  IV U -

ZKI

20 Marca 

1 8  5 7

20 W rześnia 

1 8  5 7

20 Marca

1 8  5 8

20 Września 

1 8  5 8

20 Marca 

1 8  5 9

20 Września 

1 8  5 9

Złote poi■ l-RwWesr.l Należy na umorzenie za ubiegłe półrocza Rubli srebrem i kopiejek

100 15 1 14 1 31% 1 49% 1 68 1 8672 2 572
200 30 2 27% 2 63 2 98% 3 35% 3 7272 4 1 0 7 2

300 45 3 41% 3 94 4 48 5 3 5 587s 6 16
400 60 4 55 5 25% 5 97 6 70% 7 45 8 21
500 75 5 69 6 57 7 46% 8 38 9 31 10 2672
600 90 6 82% • 7 88 8 95% 10 5% 11 17% 12 3 U /2

700 105 7 96% 9 19% 10 45 1 1 73 13 372 14 3672
SOO 120 9 10 10 51 1 1 94 13 40% 14 8972 16 42
900 135 10 23% U 82 13 43% 15 8 16 75% 18 47

1,000 150 1 1 37% 13 13% 14 92% 16 75% 18 62 20 5272
2,000 300 2 2 75 26 26% 29 85 33 51 37 24 41 47*
3,000 450 34 1 2 % 39 40 44 77% 50 26 55 8572 61 5672
4,000 600 45 50 52 53 59 70 67 H  [ » 74 4772 82 872
5,000 750 56 87% 65 66 74 62% 83 77 93 972 1 0 2 607a
6,000 900 68 25 78 79 89 55 1 0 0 52 1 1 1 71 123 127*
7,000 1,050 79 62% 91 92% 104 47% 117 27% 130 33 143 647*
8 , 0 0 0 1 , 2 0 0 91 105 5% 119 40 134 2 V2 148 9472 164 167,
9,000 1,350 1 0 2 37% 118 19 134 32% 150 77% 167 5673 184 687 2

1 0 , 0 0 0 1,500 113 74% 131 32 149 25 167 53% 186 1872 205 207,
2  0 , 0 0 0 3,000 227 49 262 64 298 49% 335 6% 372 3672 410 41
30,000 4,500 341 23% 393 96 447 74 502 59% 558 5472 615 617,
40,000 6 , 0 0 0 454 98 525 28 596 98% 670 1 2 % 744 73

Q 1
820 82

0 1 7
50,000 7,500 568 7 2 Co 856 60 746 23 837 6572 930 J  1 1,026
60,000 9,000 682 47 787 92 895 47% 1,005 18% 1,117 9 1,231 23
70 000 10 500 796 21% 919 24 1,044 72% 1,172 72 1,303 27 1,436 43%1 U j u u v  

80,000
A % ł j  \ J  \J  

1 2 , 0 0 0 909
*  * Z

96 1,050 56 1,193 97 1,340 25 1,489 4572 1,641 64
90,000 13,500 1,023 70% 1 , 1 8 1 87% 1,343 2 1 % 1,507 78 1,675 6372 1,846 847*

1 0 0 , 0 0 0 15,000 1,137 45 1,313 19% 1,492 46 1,675 31 1,861 8 U /2 2,052 5
2 0 0 , 0 0 0 30,000 2,626 39 2,626 39 2,984 92 3,350 62 3,723 63 4,104 1 0

300,000 45,000 3,412 34 3,939 58% 4,477 37% 5,025 9272 5,585 447* 6,156 15
400,000 60,000 4,549 79 5,252 78 5,969 83% 6,071 23 7,447 2572 8,208 2 0

500,000 75,000 5,687 23% 6,565 97% 7,462 29% 8,376 54 9,309 7 10,260 25
600,000 90,000 6,824 67% 7,879 17 8,954 75 10,051 8472 11,170 8872 12,312 30
700,000 105,000 7,962 1 2 9,192 36 10,447 2 1 11,727 1572 13,032 6972 14,364 35
800,000 1 2 0 , 0 0 0 9,099 56% 10,505 55% 11,939 67 13,402 46 14,894 51 16,416 40
900,000 135,000 10,237 1 11,818 75 13,432 1 2 % 15,077 77 16,756 3272 18,468 45

1 , 0 0 0 , 0 0 0 150,000 11,374 4 5 % 13,131 94% 14,924 58% 16,753 772 18,618 1372 20,520 50
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O ŚRODKACH ZARADCZYCH PZECIW KSIĘGOSUSZOWI.

Jedną. z najdotkliwszych klęsk, jakie zdarzają się w gospo­
darstwie rolnem , niezaprzeczenie jest księgosusz, czyli zara­
za bydlęca. W kraju  więc rolniczym, jakim jest nasz, to wszyst­
ko co się odnosi do zapobieżenia stratom  tego rodzaju^-musi 
obchodzić ogół mieszkańców, i z tego powodu nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę czytelników naszych na nowo zapro­
wadzone w r. 1856 przez rząd K rólestw a, jaknajdzielniejsze 
przeciw księgosuszowi środki zaradcze.

W ydane w tej mierze przez Radę Adm inistracyjną Króle­
stwa postanowienie z d. 27 kwietnia (9 maja) 1856 r., obej­
muje główne zasady następne:

1. Przedsiębranie środków zapobiegających szerzeniu się 
księgosuszu, powierzonem być ma oddzielnym komitetom, zło­
żonym w powiatach z Naczelnika Powiatu, z 9CIU lub 12tu człon­
ków wybranych przez właścicieli i posiadaczy ziemskich, oraz 
z Lekarza Powiatu. W  mieście W arszawie, z Prezydenta lub 
delegowanego przezeń Radnego M agistratu, z 6C1U obywateli, 
Inspektora Urzędu Lekarskiego i urzędnika policyjnego.

2. W  każdej miejscowości, gdzie się okaże księgosusz, ma 
być przez delegacye z pomienionego kom itetu zarządzone na­
tychmiastowe wybicie i zakopanie bydła chorego, tudzież p o ­
dejrzanego; doświadczenie bowiem nauczyło, że to  jest najsku- 
teczniejszem do wstrzymania szerzenia się księgosuszu, i w y­
tępienia jego zarodów.

3. Za bydło wybite, właściciel otrzym ywać będzie wyna­
grodzenie : za buhaja i wołu rs. 35, za krow'ę rs. 25, za wolca 
lub jałochę rs. 15. Za cielęta żadne wynagrodzenie nie udziela 
się. W szakże, jeżeli delegacya uzna, że bydło wybić się m a­
jące ma mniejszą w arto ść , może oznaczać i niższe w ynagro­
dzenie.

4. Również wynagradzane być mają wydatki na odoso­
bnienie i oczyszczenie miejscowości zarażonej, najem ludzi uży­
tych do wybijania i zakopania bydła, za odzież i sprzęty, Kwa­
lifikujące się do zniszczenia, w myśl przepisów policyjno-we- 
terynaryjnych.

5. Wynagrodzenia takowe wypłacać ma D yrekcya Ubez­
pieczeń. Naczelnicy powiatów obowiązani są w dniach 8ml“ 
przedstawiać do rzeczonych wynagrodzeń, a Dyrekcya Ubez-
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pieczeń, również w dniach 8miu obowiązaną jest przypadające 
należytości wyassygnować na właściwe kassy powiatowe.

6. Na pokrycie rzeczonych wydatków, rozpisyw aną będzie 
jednorazowa składka na posiadających bydło rogate, w sto­
sunku do liczby onego, z pominięciem cielą t, a to podług ka- 
dastrów sporządzanych w końcu października. Składkę rze­
czoną rozpisywać będzie D yrekcya Ubezpieczeń, z zatwier­
dzenia Kommissyi Rządowej Spraw W ew nętrznych i Ducho­
wnych.

7. Na fundusz zapasowy do użycia w przyszłości na przy­
padek pojawienia się księgosuszu, dodaną ma być do składki 
pewna umiarkowana kwota, k tóra nie ma przenosić 1 kop. sr. 
od sztuki bydła.

8. Z obrotu sumin zebranych ze składek, D yrekcya ogła­
szać będzie sprawozdania.

9. W zmiankowane powyżej wybijąnie bydła dla zapobie­
żenia szerzeniu się zarazy, nie usuwa środków ostrożności po- 
licyjno-w eterynaryjuych, które i nadal w całej ścisłości mają 
być wykonywane.

10. Nadto, na komitety włożony został obowiązek, aby 
opierając się na doświadczeniu nabytem przy rozwinięciu swych 
działań , obok znajomości miejscowych stosunków, ułożyły 
i najpóźniej z końcem roku 1856, przedstawiły D yrekcyi Ubez­
pieczeń projekta i wnioski swe do przepisów, jakie pod wzglę­
dem zabezpieczenia rolnictwa od klęsk z pomoru bydła rogate­
go nadal zaprowadzić wypadnie.

Postanowienie rzeczone, niezwłocznie wprowadzone zo­
stało w wykonanie przez Kommissyą Rządową Spraw We­
wnętrznych i Duchownych i D yrekcyą Ubezpieczeń, które 
obok tego wydały należne rozporządzenia i instrukcye, k o ­
rzystając z istniejących w tej mierze przepisów w Królestwie 
Pruskiem, oraz z własnych spostrzeżeń przy dokonywaniu już 
w latach poprzednich wybijania bydła, w celu wytępienia księ­
gosuszu w niektórych pojedynczych miejscowościach. Dla 
bliższych zaś informacyj komitetów i władz wykonawczych, 
zakommunikowane im zostały przepisy pruskie pod wzglę­
dem księgosuszu obowiązujące, w polskim języku w ydruko­
wane.

W e wszystkich pow iatach, gdzie tylko księgosusz graso­
wał , komitety zostały uorganizowane i działanie swe rozwi­
nęły  w całój rozciągłości. Peryodyczne o tern sprawozdania 
otrzym ywały ni ety Ufo Dyrekcya Ubezpieczeń i Kommissyą
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Rządow a Spraw  W ew n ę trzn y ch , ale i Rada A dm in istracy jna  
K rólestw a, k tó ra  w trosk liw ości swej o dobro ogółu, p rz e d ­
staw ianie sobie takow ych  zastrzeg ła .

N adto, d la  zebran ia  p rak ty czn y ch  spostrzeżeń, m ogących 
posłużyć do udokładnienia try b u  postępow ania  w tej mierze, 
w ydelegow any zo sta ł kosztem  rządow ym  przez JW . D y rek to ­
ra  (rł o wne go rrezy d u jąceg o  w K om m issyi Rządow ej S p raw  
W ew nętrznych  i D uchow nych, jeden  z w yższych u rzędników  
lekarsk ich  do P rus, a m ianow icie do miejsc sąsiednich  z K ró- 
,ess. ? f m 1 olskiem, w k tó ry ch  g rassow ał księgosusz w końcu 
i&OO i p oczą tku  1856 r., a rych ło  uśm ierzony zosta ł, p rzez wy- 
bijanie byd ła  dotkniętego zarazą.

P iz y  tak ich  środkach, k tó re  w treści p rzy toczone pow yżej 
zostały, p rzedstaw ia  się m ożność skutecznego zapobieżenia  
szerzeniu się księgosuszu. Jakoż, udział kom itetów  w ybranych 
przez sam ych obyw ateli, daje w szelką rękojm ią gorliw ego i su­
m iennego działania. W ybijan ie  natychm iastow e b yd ła  ch o re ­
go i podejrzanego, n iszcząc niezw łocznie ogniska szerzące za­
razę  , dzielniej niż wszelkie inne środk i na jej ograniczenie 
w płynie. K osztem  ogółu staranniej dopełnione' oczyszczenia, 
naw et zarody  pierw iastku zaraźliw ego w ytęp ić  m uszą. A  n ad ­
to, pew ność o trzym ania  w ynagrodzenia za bydło do tkn ię te  za­
razą, o ile takow e w ybite zostanie w w idokach dobra oa-ółu 
skłoni w łaścicieli do ryclilejszego niż do tąd  zaw iadam iania 
o pojaw ieniu  się księgosuszu.

Z drugiej zaś s tro n y , lubo udzielone pieniężne w y n ag ro ­
dzenie za wybite bydło, nie pow raca w szelkich s tra t podaje 
jed n ak  mniej dostatn im  w łaścicielom  m ożność podźw ignienia 
się po doznanej klęsce, a zam ożniejszym  czyni ją  mniej do tk li­
wą. S tanow cze określenie w postanow ieniu  R ad y  A dm in istra ­
cyjnej term inów  w y p ła ty  należy to śc i, zapew nia ry ch ły  ich 
odbior i usuw a naw et pozór jak ich b ąd ź  u trudnień. O znaczenie 
na jednę kopiejkę maximum w ysokości sk ładk i na fundusz z a ­
pasow y, przekonyw a, iż me idzie o kap ita lizacya  na  p rz y ­
szłość i daje przy tem  nadzieję, a to niepłonna, że po w y tęp ie ­
niu w roku 1856 grassującego księgosuszu, do uśm ierzenia om 
w  razie okazania się w latach następnych , tak  m ałe k w o tv  
w ystarczą. " J

Nakoniec, pozostaw ione kom itetom  obyw atelskim  pole do 
w ynurzenia sw ych w niosków  i zapro jek tow ania  zasad  o p a r-  

, ty ch  na nabytem  dośw iadczeniu , podaje wszelką sposobność

f e *  _ _ --------------------------------------
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do ulepszenia jeszcze środków zaradzać mających księgosu- 
szowi.

Aby jednak troskliwość rządu i usiłowania komitetów oby­
watelskich, rychlejszym uwieńczone zostały skutkiem, po trze­
bne jest koniecznie współdziałanie ogółu mieszkańców, uza­
sadnione na powszechnem uznaniu pożytku i konieczności 
środków nowo zaprowadzonych. Pragnąc przysłużyć się do 
tego i z naszej sti ony , rzucimy tu kilka zadań, których wy­
jaśnienie może posłużyć do sprostowania mylnych pojęć, lub 
do zniesienia zakorzenionych uprzedzeń.

I. D laczego w yb ijan ie  b y d ła  dotkniętego księgo su szem , p o d łu g  
takich Zasad ja k ie  w skazano w  now  Sm postan ow ien iu , jes t koniecz- 

nSm do skutecznego zapobieżen ia  szerzen iu  się te j choroby.
Dla należytego rozbioru tej kwestyi, trzeba koniecznie 

zwrócić uwagę na to, jaka jest natura samej choroby, jakie 
ona może zrządzać straty , oraz jakie okoliczności wpływaja 
na ograniczenie jej postępów i całkowite uśmierzenie, lub prze­
ciwnie dopomagają dalszemu jej szerzeniu się.

U nas księgosusz nie rozwija się nigdy sam przez się, to- 
jest od zwykłych wpływów szkodliwych, jakoto: złej paszy, 
zmęczenia, zmian powietrza i t. p. przyczyn miejscowych; lecz 
zawsze jest następstwem  zarażenia, czyli udzielania go bydłu 
zdrowemu od chorego na tęż samę chorobę, za pośrednictwem 
szczególnego pierw iastku zaraźliwego, zkądinąd przyniesio­
nego. Udzielanie się takowe następuje nietylko bezpośrednio 
przez zbliżenie się do bydląt zarażonych, lub ich odchodów, 
śluzu wypływającego z oczu i nosa, śliny i t. p.; ale i pośre­
dnio pierw iastek zaraźliwy bywa przenoszonym p rze z  inne 
zwierzęta, nawet ptastwo, przez ludzi, rzeczy, sprzęty, które 
w jakiejkolwiekbądź styczności pozostawały z bydłem chorem 
na księgosusz, przez produkta z takichże bydląt, jakoto: mle­
ko, skóry, rogi, mięso. Powstać także może zaraza ze stano­
wisk po bydlętach zarażonych, z pastw isk gdzie się pasały, 
z resztek jmzostalej p 0 njpp p asZy, z gnojów i t, d. Nakoniec, 
pierwiastek zaraźliwy udzielać się może za pomocą atmosfery 
otaczającej zwierzę chore, k tóra tem zaraźliwszą byw a, im 
większa jes t liczba zwierząt chorych, zwłaszcza w miejscu 
zamkmętem nagromadzonych.

ĄU ogólności zaraza kommunikuje się niezmiernie łatw o, 
i najmniejsza do tego sposobność wystarcza. W idziano np. 
wypadki rozwijania się księgosuszu po przepędzeniu tylko



b ydła  przez d rogę, którą inne zarażone przeszło; od p ow ró­
sła  znalezionego w  p olu , a po bydle dotkniętem  zarazą po- 
zosta łego  1 1. p. le m u to  w łaśnie przyp isać n ależy  tak  znaczne 
k lęsk i przez tę  chorobę zrządzane, i trudności napotykane  
przy w strzym yw aniu  jej p ostęp ów .

A b y  dać w yobrażenie o stratach , jakie ta  zaraza sp o w o d o ­
w ać m oże, p rzy toczym y  tu n iektóre w iadom ości z w iarogo- 
dnych zrodei zaczerpnięte; nie sięgając w szakże daw niejszych  
w ieków , gdy na naturę zaraźliw ą k sięgosu szu  nie d osyć zw ra­
cano u w a g i, poprzestaniem y na danych z b ieżącego i z prze­
sz eg o  stu lecia  w  ktorem  k lęsk i od tej zarazy  b y ły  najstra­
szliw sze. Z upływ em  drugiego dziesiątka X V III  w iek u , k s ie -  
gosu sz dwiem a drogam i rozszed ł się po E uropie: przez trzody  
w ęgiersk ie do W ioch  i A ustry i, i przez podolsk ie w o ły  do In- 
fiant, K urlandyi, 1 o lsk i i S z lą zk a , z tych  zaś krajów  zaraza  
p rzem knęła  do innych. D w a  te szlaki pom oru b yd lęcego , idąc 
jeden strona południow ą, drugi bardziej p ó łn ocn a , zb ieg ły  się  
w  N iem czech i F ran cyi. W e W ło szech  rozw in ę ła  się  zaraza  
o jednego w ołu , porzuconego na drodze do P ad w y  przez han- 
dlarzy dalniackich i n ierozw ażnie przez jak iegoś pasterza do 
obory m iejscow ej w prow adzonego; w  n astępstw ie czeg o  p o -  
m or szeroko grassow ał w  p ó łn o cn y ch  i środkow ych  W łoszech . 
W p aństw ie P apiezk iem  upadło p od ów czas z zarazy 30,000  
sztuk; a w  1 lem oncie, w  przeciągu  p ó ł roku 70,000 sztuk  b y-  
tj rogatego  u leg ło  tej chorobie. Ztam tąd p rzeszła  choroba  
do południow ej F ran cy i, A lza cy i i H olan d yi; w  tym  ostatnim  
kraju w  ciągu siedm iu lat upadło z k sięgosu szu  300 ,000  sztuk. 
Z H olan d yi d ostała  się zaraza w  r. 1713 do A n glii. Z drugiej 
zaś strony jed nocześn ie rozch odził się pom ór do P rus i  do 
H olsztynu . S tratę w  rogaciznie z  pow odu  k sięgosu szu  od r. 
gz£ j 1717 w  lo z n jc h  krajach obliczają  na p ó łtora  m iliona

P o  u p ływ ie 23 lat, w olnych  od zarazy b y d lę ce j , okazała  
ona się  znow u w  r. 1740 i szerok o  grassow ała  w  różnych  kra­
jach  a z d o r .1 7 5 0 .  W  D anii padło na k sięgosu sz  bydła roga­
tego  280,000; w  P rusach  145,000. O gó l oliar z k sięgosu szu  
w  tym  p rzeciągu  czasu  podają na kilka m ilion ów  sztuk. Przez 
następne la t a , a szczególn iej od 175G do 1763 r., pom ór sze-  

ii?  iW ,ssyi> P o lsce , D anii, N iem czech, F ran cy i i  H olan- 
dyi. IV latach  1766 do 1768, w  C zechach, Morawii i Szlązku  
austryackim  upadło bydła rogatego  w  skutek  tejże zarazy  
ok oło  70,000. W H olandyi w  tym że czasie zg in ę ło  z pom oru
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przeszło  100,000 sztuk; a w  la tach  1775 i 1776 do 300,000 ro ­
g ac izn y , i sku tk iem  dziesięcioletniego grassow ania  zarazy, 
k ra j te n , w  k tó rym  kw itną ł chów  b y d ła , p raw ie całkow icie 
z niego ogołocony został. W  E stlan d y i i Inflantach , od roku  
1769 do 1772 padło  sztuk 60,000; w Szlezw igu i H olsztynie 
143,000. F ra n c y a  doznaw ała podobnej k lęsk i w  la tach  1774 
do 1776, a s tra ty  je j w bydle przez ten  p rzeciąg  czasu, obli­
czają na 150,000 sztuk. O d r. 1792 do 1797, księgosusz zrzą­
dził ogrom ne spustoszenia w rogaciznie nad  D unajem , Renem  
i Po. W  Szw abii padło  w ięcej niż 100,000; we F ran cy i 130,000 
sztuk.

S tra tę  w bydle, ja k ą  poniosła  F ran cy a  i ów czesna Belgia 
z księgosuszu, od r. 1713 aż do 1796, oldiczono na 10 m ilio­
nów  sztuk. Je d e n  zaś z najznakom itszych p isarzy  w e te ry n a­
ry jnych  Weith podaje, że liczba rogacizny  upadłej z zaray  b y ­
dlęcej w ciągu X V II ł stulecia, w ynosi, w k ra jach  niem ieckich 
28 m ilionów sztuk, a w całej E urop ie  200 m ilionów.

W  r. 1800 g rassow ała  ta  zaraza w A u s try i, W ęgrzech , 
P o lsc e , P ru sach  i Saksonii. W  la tach  1805 do 1809, tudzież 
1811 do 1813, niem ało ofiar zab ra ła  w  P o lsc e , P rusach , S a ­
ksonii i innych  niem ieckiah k ra ja c h , a w r. 1814 i 1815 we 
F rancy i.

Od r. 1816 n astąp iła  szczęśliw a przerw a; lecz już w 1826r. 
znow u się po jaw iła  zaraza, i od tąd  naw iedza od czasu do cza­
su n iek tó re  gubernie C esarstw a Iłossyjskiego, a zw łaszcza za­
chodnie, K rólestw o Polskie, S iedm iogród , W ęg ry , M oraw ią, 
Czechy, G alicyą, Szlązk, K sieztw o Poznańskie, oraz P ru sy  za­
chodnie i w schodnie. W  r. 1827 i 1828 w G alicy i pad ło  12,000 
sztuk , w  W ęgrzech  30,000, w  M oraw ii 9,000. W K rólestw ie 
Polskiem , najogrom niejsza k lęska z księgosuszu p rzypada na 
czas od  r. 1831 do 1833, w p rzeciągu  k tó ry ch to  la t s tra ta  
w  bydle w yniosła do 234,000 sztuk, a z tej liczby w samym 
1831 ro k u  upadło  sztuk  196,000 (*). W  la tach  zaś bliższych 
już teraźniejszego czasu , najw iększy z księgosuszu  upadek 
rogacizny  m iał m iejsce w roku  1849, w  k tó ry m  z choroby 
tej zginęło  20,000 sztuk; tudzież w' la tach  1855 i 1856: w p ie r­
w szym  bow iem  z ty ch  lat, w 701 m iejscow ościach , w y tęp iła  
zaraza 29,300 sz tu k  rogacizny , w  drugim , w 411 m iejscow o-

(*) Przytoczona tu cyfra jest istotnie przerażająca, ale podana na zasadzie 
śc isłego w yciągu z ówczesnych raportów władz miejscowych.
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ściach sztuk 15,300 (*). W  Czechach, w roku 1844, w 16 obwo­
dach, prawie żadna sztuka oszczędzoną nie była. W  r. 1845 
w Cesarstwie R ossyjskiem , strata w samej tylko gubernii 
Charkowskiej wynosi 50,000 rogacizny.

O wielkości s tra t z księgosuszu może dać także w yobra­
żenie upadek bydła, jaki miał miejsce w Egipcie w latach 1842 
i 1843, gdzie przy trzykrotnem  pojawianiu się tej zarazy, padło 
sztuk 350,000.

Przy tak  znacznych s tra tach , uciekano się do rozmaitych 
sposobów ratunku; doświadczenie jednak przekonało, iż tylko 
środki zapobiegające udzielaniu się zarazy i niszczące pier­
wiastek zaraźliwy, "mogą nie dopuszczać rozwinięcia się choro­
by, lub przeciąć dalsze jej postępy.

W  tym celu wydawane były  w różnych krajach odpowie­
dnie rozporządzenia rządowe. Najpierwej, bo już w iatach  1711 
i 1717, ogłoszone zostały w tej mierze przepisy w Królestwie 
Pruskiem , a następnie i w innych krajach, z mniej lub więcej 
trafnem zastosowaniem się do natury  choroby. W e Francyi 
od r. 1714 do końca stulecia wyszło w tym przedmiocie aż 
siedm dekretów. W  Cesarstwie Rossyjskiem wydano także 
odpowiednie rozporządzenia w r. 1774 i 1775.

Z początkiem bieżącego stulecia, ustawy rządowe w celu 
ograniczenia i wytępienia księgosuszu nabrały większej ści­
słości. W zmiankę tu uczynimy tylko o najważniejszych.
W  Prusach ogłoszono tak zwany patent, pod dniem 2 kwiet­
nia 1803 r. gdzie podane zasady są bardzo racyonalne; w r. 
1836 pod dniem 27 marca obostrzono jeszcze przepisy kw a­
rantannowe; szczegółowe zaś uzupełnienia wydawano pod d.
3 maja 1832, 30 czerwca 1841 i 22 czerwca 1845 r. W A ustryi 
ogłoszono w tej mierze dekret przybocznej kancelaryi z dnia
4 kwietnia 1809 r., i uzupełniono go rozporządzeniem mini- 
steryalnem z d. 11 września 1850 r. W e F rancyi wszystkie 
dawniejsze dekreta zebrano w jeden i udokładniono w r. 1815.
W  Cesarstwie Rossyjskiem obowiązujące przepisy policyi we­
terynaryjnej wydane zostały pod d. 3 czerwca 1837 i zamieszczo­
ne w tomie X III Zbioru Praw , a mianowicie w ustępie 1292.
W Królestwie Polskiem oddzielna w tej mierze instrukcya

(*) Przy toczy liśm y tu  tylko la ta , w któ rych  pom ór był najw iększy; nie 
w szystkie je d n a k  są ta k  n iepom yślne: ja k o ż  w ia ta c h  1840 i 1841 zaledw ie 
upad ło  z księgosuszu po 60 sz tuk , a  la ta  1842 i 1843 zupełn ie były w olne od 
tej k lęsk i.
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ogłoszoną została przez ministeryum Spraw W ew nętrznych
i Policyi w r. 1828; następnie zaś odpowiednie przepisy wy­
łożono w Ustawie Policyi W eterynaryjnej, w r. 1844 przez 
Radę Adm inistracyjną zatwierdzonej.

W szystkie te ustawy i rozporządzenia zgadzają się co do 
głównych zasad postępowania, a uważając księgosusz za cho­
robę bardzo zaraźliwą, przepisują tak  środki kwarantannowe, 
do niewpuszczenia zarazy w obręb swego kraju, jako też środ­
ki ograniczenia jej szerzenia się i zupełnego wytępienia. R ó­
żnią się tylko przepisy w różnych krajach, mniejszą lub w ię­
kszą surowością środków zaradczych i kar za ich niewykona­
nie, tudzież przyjęciem  łub nie, zasady wybijania bydła zara­
żonego.

W  Królestwie Polskiem, podług dotychczasowych przepi­
sów policyi weterynaryjnej, w celu niedopuszczenia zarazy 
w obręb Królestwa, ustanowione były  cztery urzędy kw aran­
tannowe dla bydła stepowego, tudzież rewizye wszelkiego by­
dła obcego, w razie grassowania zarazy w sąsiednich miej­
scach.

W  razie zaś okazania się księgosuszu w jakiejkolwiek czę­
ści kraju, dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się tej zarazy, 
miejscowość ta  odosobnią się i kommunikacye z nią przerywa­
ne zostają, do czego, ile możność dozwoli, używa się pomocy 
wojskowej. Nie wolno z tego miejsca wyprowadzać zwierząt 
domowych, mięsa, skór, wełny i innych produktów  zw ierzę­
cych, jak  niemniej paszy i sprzętów  stajennych. Wzbronione 
zostaje wypędzanie z tej miejscowości bydła na pastw iska 
wspólne, oraz używanie go do roboty. Znoszą się trak ty  i d ro ­
gi przez wsie i okolice zarażone; podróżnym  przejeżdżać ta m ­
tędy  nie wolno. M ieszkańcy mogą przechodzić do innych 
miejsc wtedy tylko, gdy udowodnią, iż z bydłem  żadnej stycz­
ności nie mieli. Jarm ark i i targ i na bydło znoszą się w p ro ­
mieniu trzymilowym.

D la zmniejszenia postępów  choroby w samej miejscowości 
zarażonej, i następnie wytępienia jej zarodów, trzeba: bydło 
zdrowe oddzielić natychm iast od chorego; sztuki zarazą do­
tknięte odosobnić całkiem ; resztę trzody podzielić na małe 
p arty e , k tóre osobno poddają się obserwacyi 14to-dniowej; 
ludziom przeznaczonym  do dozorowania sztuk chorych, jako 
też pozostających pod obserwacyą wzbronić wszelkiej kom- 
m unikacyi, tak pom iędzy sobą, jako też i z innemi ludźmi; p o ­
karm dla ludzi dozorujących, oraz karm  dla bydła umieszczać
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w pewnej odległości, zkąd sami dozorujący mają. je zabierać; 
obcym ludziom wzbronić przystępu do bydła; również nie do­
puszczać żadnych zwierząt; psy utrzymywać na uwięzi, a w łó­
czące się zabijać; zwierzęta upadłe wywozić na wozie koniem, 
w miejsce oddalone, i tam  bez zdejmowania skóry, lecz po na­
cięciu jej w różnych kierunkach, nie odbijając także rogów 
i racic , zakopywać na sześć stóp głęboko, posypaw szy je 
wprzód wapnem. Po ustaniu zaś choroby, dopełnić należnych 
oczyszczeń.

Gdyby wszystkie te środki były z zupełną ścisłością wy­
konywane, wówczas z całą pewnością możnaby zaręczyć, iż 
zaraza bydlęca alboby się całkiem do nas nie dostawała, albo 
w razie pojawienia się, ograniczyłaby się do pojedynczej tylko 
miejscowości. Inaczej się jednak dzieje.

Jakie są przyczyny przenikania tej zarazy w obręb Króle- 
lestw a, powiemy niżej przy roztrząśnieniu oddzielnie tego 
przedmiotu. Do dalszego zaś szerzenia się księgosuszu, k tóry  
się już w kraju pojaw ił, przyczyniało się najprzód opóźnione 
prawie zawsze zaprowadzenie środków odosobnienia miejsco­
wości zarażonej, z powodu spóźnionego zawiadomienia władz 
właściwych o pojawieniu się księgosuszu; właściciele bowiem 
bydła nie mając na widoku żadnego dla siebie wynagrodzenia 
za straty  w bydle, niechętnie poddawali się ściesnieniom sto­
sunków gospodarskich i unikali wydatków nieuchronnych przy 
odosobnieniach i oczyszczaniach. Również szkodliwie wpływa 
głęboka ciemnota włościan naszych, zwykłe im niedowierza­
nie wszystkiemu, czego nie pojmują, oraz uprzedzenia ich i za­
bobony.

Z drugiej strony, środki k tóre przedsiębrać należy przeciw 
księgosuszow i, tak są liczne i tak  wielkiej wymagają ścisłości 
przy ich wykonywaniu, iż nadzwyczajnej trzeba baczności 
i poświęcenia się, aby przy pewnym przeciągu trw ania tej 
choroby, zwykle kilku lub kilkunasto-tygodniow ym , zapo- 
biedz uchybieniu w czemkolwiek. Gorliwość w tej mierze cho­
ciażby z początku była większa, z postępem  czasu słabnie, 
straż i osoby nad nią czuwać mające obojętnieją, w skutek 
czego zaraza i na miejscu się szerzy i przekrada dalej. Stróże 
i dozorujący bydło, tym niedbałej wykonywają powierzone 
sobie czynności, iż to pełnią zw ykle bez należnego wynagro­
dzenia, jako posługę dla gminy.

Przyczynia się też do tego chęć niepraw ych zysków ze 
sprzedaży mięsa i skór ze sztuk dorzniętych lub zdartych z by-
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dląt upadłych; zwłaszcza gdy do takich nadużyć podmawiać 
zacznie duch kusiciel w postaci starozakonnego handlarza skó­
rami, gdy ofiarowany przezeń grosz zabrzęczy gotów ką, a na­
dzieja ukrycia winy ułudzi. Nieraz przychodzi wtedy naw et 
do potajemnego w tym celu odkopywania sztuk zagrzebanych. 
W prawdzie nie powinniby tego wszystkiego dopuszczać miej­
scowi urzędnicy policyjni; lecz c i, obarczeni innemi czynno­
ściam i, nie dosyć są przejęci ważnością włożonych na siebie 
obowiązków pod względem policyi w eterynaryjnej. U rzędni­
cy zaś lekarscy lub do władz powiatowych i gubernialnych 
należący, nie mogą wszędzie sami dopilnować.

Przyczynia się nakoniec do szerzenia zarazy mylne zaufa­
nie w środkach, mających jakoby leczyć księgosusz, lub mu 
zapobiegać; na ezem polegający zaniedbują środki należnej 
ostrożności.

T ak  się dzieje w zwyczajnym stanie rzeczy; lecz są jeszcze 
i inne nadzwyczajne okoliczności, przy których zaraza roz­
szerza się w sposób niezwykły i daleko znaczniejszy. Okoli­
czności takie wydarzają się szczególnie w czasie wojny, cho­
ciażby nawet i nie w tern samem miejscu prowadzonej: a mia­
nowicie w skutek przechodów wojsk, przeprowadzania dla 
nich party j wołów, odbywania transportów  na podwodach 
wołowych i t. p. Zastosowanie zaś środków policyjno-w ete- 
rynaryjnych, dla braku pomocy wojskowej jest w tedy bardzo 
trudne i z należną surowością wykonywać się nie da. Jakoż 
największe klęski z pom oru od księgosuszu przypadają na lata 
wojny. Dosyć rzucić okiem na daty powyżej przez nas przy­
toczone, aby się o tern najzupełniej przekonać.

Gdy więc wyluszczone powyżej środki ostrożności w p rak­
tyce nie okazują się zupełnie dostatecznemi, przeto konieczną 
było rzeczą uciec się do takiego, k tóryby dozwolił przeciąć 
złe odrazu. Środkiem tym jest niezwłoczne wybijanie chorych 
i podejrzanych sztuk b y d ła ; przez to bowiem usuwa się samo 
ognisko zarazy: można pod bliższym dozorem władz uśmie­
rzających zarazę zagrzebać zarażone sztuk i; dopilnować ści­
ślej, aby nie zostały  odgrzebywane, i aby z nich skór nie zdej­
mowano; nakoniec, można dopełnić niezwłocznie odpowie­
dnich oczyszczeń, a nawet wcześniej do tego wszystkiego 
przystąpi się, gdyż właściciele bydła mając na widoku wyna­
grodzenie, nie omieszkają prędzej zawiadamiać o pojawionej 
zarazie.
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Przy rzeczonem w ybijania, zabijają się wprawdzie i takie 
sztuki, któreby może z księgosuszu nie upadły; lecz gdy się 
zważy, że z liczby sztuk dotkniętych chorobą, zaledwie j/js, 
Vj0, lub przy najpomyślniejszych wypadkach ]/ 6 do zdrowia 
przychodzi, niepodobna nie przyznać, iż należy cząstkę tę  
poświęcić w widoku ocalenia od zguby nierównie większej 
liczby sztuk, przy tak  łatwem przenoszeniu się zarazy do in­
nych m iejsc, a przez to spowodowaniu o wiele liczniejszych 
ofiar.

Środek ten oddawna już był zalecanym i praktykowanym. 
Zalecał go już sławny Lancisi w czasie grassow ania zarazy 
bydlęcej we W łoszech w latach 1711 do 1715. Idąc za tą  radą 
w r. 1714 w Anglii, dla uśmierzenia zarazy gwałtownie sze­
rzącej się w 3ch hrabstwach, wybito 6,000 sztuk bydła i w ytę­
piono chorobę w och miesiącach, gdy w Holandyi bez użycia 
tego środka trw ała ona przez lat trzy. W  roku 1747 ogłoszo­
no w Anglii ogólne w tej mierze prawo. W e Francyi znako­
mity lekarz Vicq d’A zyr  uważał wybijanie bydła za konieczne, 
i za jego staraniem wydane zostały przez rząd postanowienia 
w tej mierze w latach 1774 i 1775. W  końcu tegoż stulecia dla 
w strzym ania księgosuszu grassującego w okolicy W irtember- 
ga, wybito 20,000 sztuk chorych. W Prusach środek ten wska­
zanym został w wzmiankowanym patencie z r. 1803, ale do 
zastosowywania tylko w trzodach nie przenoszących 10 sztuk; 
lecz przy silnem grassowaniu tamże księgosuszu‘w latach 1807 
do 1808 i 1813, oraz 1830 i 1831, w bardziej ogólne wprow a­
dzono go wykonanie: co i obecnie miewa miejsce. W  A ustryi 
wybijanie bydła zarażonego i podejrzanego nakazano rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z d. 11 września 1850 r.

U nas w wydanej w roku 1844 Ustawie policyi weteryna­
ryjnej, wybijanie bydła w celu zniszczenia zarazy w samym 
zarodzie, było także zalccanem (zobacz § 73 rzeczonej U sta­
wy), ale dla braku źródła na odpowiednie na to wynagrodze­
nie, nie mogło być przedsiębranem  jak  tylko tam, gdzie w ła­
ściciele nato  dobrowolnie przystaw ali. W  wyjątkowych wszakże 
wypadkach było to dopełnianem  na koszt rządu, ze szczegó­
łowego na każdy raz upoważnienia Rady Administracyjnej 
Królestw a, k tóra raczyła wyznaczać nietylko fundusz na wy­
nagrodzenie za wybite bydło, ale i na oczyszczenia. W e w szyst­
kich tych razach, stanowczo przerywanem  było dalsze szerze­
nie się księgosuszu. Z liczby tych  wypadków, jeden tu  p rzy­
toczymy jako szczególnie nauczający. W e wsi Ząbkach w p o -
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wiecie W arszawskim  w r. 1854 okazał się księgosusz; naoko­
ło tej wsi znajdowało się 4,000 sztuk bydła rogatego, należące­
go do wojska i do sąsiednich włościan rządowych; dla ocale­
nia tak  znacznej liczby bydła wybito 40 sztuk chorego i po­
dejrzanego we wsi Ząbkach, poświęcając na wynagrodzenie 
ich w artości i na oczyszczenia rs. 1285, a skutkiem tego zara­
za na okolicznem bydle nie objawiła się.

O konieczności ogólniejszego wprowadzenia rzeczonego 
środka, myślano już oddawna i u nas; ale rzecz rozbijała się 
zawsze o wynalezienie źródła na wynagrodzenie. Projektow a­
no zaprowadzenie, jużto dobrowolnej,już przymusowej asseku- 
racyi. Nakoniec uznano za najwłaściwsze zaprowadzenie sy- 
stem atu składki z dołu, z odniesieniem takowej do wszystkich 
właścicieli bydła w całym kraju.

Ił. Jakie przyjęto zasady w różnych krajach do ivy nagradzani a 
za bydło wybite iv celu uśmierzania zarazy.

W  Prusach za bydło dotknięte księyosuszem i zabite z rozpo­
rządzenia policyi, właściciel otrzymywać ma pewną część war­
tości bydła, obliczonej przed jego zapadnięciem (*). Za zdrowe 
bydło zabite z rozporządzenia w ładzy w celu wyśledzenia, 
wstrzymania lub w ytępienia księgosuszu, płacone być ma ca ł­
kowite wynagrodzenie, w ścisłem przecież zastosowaniu się 
do najwyższej i najniższej normy, ustanowionej dla w łaści­
wych okręgów i oznaczonych gatunków bydła, podług od­
dzielnych urządzeń.

W  A ustryi płacą: za wybite podejrzane bydło, lecz jeszcze 
nie okazujące znaków choroby, całą jego w artość; za chore 
w niższym stopniu % ; za bardziej chore połowę wartości; za 
chore zaś w wysokim stopniu i blizkie zdechnięcia, nie udzie­
lają żadnego wynagrodzenia.

U nas w przytoczonem  powyżej postanow ieniu, wskazane 
są wynagrodzenia normalne, nad które wyżej przyznawać na- 
leżytości nie można. W  miarę zaś uznania przez delegacyą 
obywatelską wartości mniejszej bydła, niższe ceny mogą być 
oznaczane.

Różne te system ata przytoczone tu zostały jedno obok dru­
gich, dla podania materyałó w komitetom obywatelskim do wnio­
sków ich pod względem urządzenia tej rzeczy na przyszłość.

(*) Jakato m ianow icie ma być czgśc z rozporządzeń pruskich, posiadanych  
w  K rólestw ie, dojść nie można.

ii  5stew-----------------------------------------------------------------------------
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III. Czy wynagrodzenie za wybite bydło ma być wypłacanem na­
tychmiast, lub po pewnym przeciągu czasu.

T u i owdzie dają się słyszeć zdania, iż lepiej byłoby wy­
płacać natychm iast wynagrodzenie przyznane za wybite by­
dło, gdyż przez to usunęłyby sio trudności, stawiane niekiedy 
ze strony włościan i innych niższego wykształcenia właścicieli 
rogacizny. Jakkolw iek powód ten jest bardzo ważny i zasłu­
giwałby na wzgląd, jednakże za wypłacaniem należytości po 
pewnym przeciągu czasu przeważniej przemawia to , iż z wi­
doków policyjno- lekarskich nie może być dozwalanem na­
tychmiastowe wprowadzanie nowego bydła do miejsc, gdzie 
świeżo uśmierzoną została zaraza. W strzymanie się przeto 
niejakie z w ypłatą wynagrodzenia za wybite bydło, ma na celu 
usunięcie materyalnej możności nabywania go przez takich 
właścicieli wybitej rogacizny, do których przekonywaniem na- 
próżno byłoby trafiać.

IY. Dlaczego koniecznćm jest odniesienie na poczet ogólnego fu n ­
duszu ze składek, pokrycie ivydatkuw poczynionych na oczyszczenia 
i wynagrodzenie straży przy odosobnieniu miejscowości zarażonej.

Po ustaniu zarazy w jakiej miejscowości, nieodzownem jest 
dla wytępienia jej zarodów, dopełnienie jaknajstaranniejszego 
oczyszczenia; gdyż inaczej wznowić się może zaraza w tern 
samem miejscu nawet po dłuższym przeciągu czasu, lub też być 
przeniesioną gdzieindziej. Podlegać zaś winny oczyszczeniu nie- 
tylko pozostałe zw ierzęta i stanowiska, w których się znajdo­
w ały sztuki chore lub podejrzane, lecz także sprzęty i ludzie, 
którzy byli w styczności z rzeczonem bydłem. Odbywa się to 
przez obmywanie zwierząt i ludzi; nprzątnienie naw ozu, u ży ­
wając do tego kon i; wypalanie sprzętów  metalowych; palenie 
pozostałego karmu, żłobu, drabin, podłogi dylowej, kubłów i t.p.; 
wybieranie ziemi z pod podłóg; wyparzanie ługiem wrzącym po­
dłóg kamiennych a wyrzucanie całkowicie ceglanej; skroba­
nie ścian w oborach murowanych; obmywanie ścian drewnia­
nych wrzącym ługiem; skrupianie ich roztworem chlorku w a­
pna, a następnie przewietrzanie; wykadzania kwaśno-solne 
i wybielanie wapnem; spalenie wozu, uprzęży, łopat i tego 
wszystkiego, co służyło do wywożenia sztuk padłych; pław ie­
nie kilkokrotne używanych do tego koni, lub obmywanie ich 
ciepłym ługiem, stosownie do pory roku; palenie odzieży sta­
rej używanej przez ludzi do zarażonego bydła przeznaczonych 
lub tćż wypieranie nowej.
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W iele z tych szczegółów do oczyszczenia miejscowości za­
rażonej należących, odbyć się nie może bez poniesienia kosz­
tów lab stra t dotkliwych dla gospodarzy ro lnych , zwłaszcza 
mniej zamożnych. Poprzednio więc gdy nie było żadnego źró­
dła na zaspokojenie kosztów i na wynagrodzenie strat, źle zro­
zumiana oszczędność, a niekiedy i rzeczyw isty niedostatek, 
bywał powodem, iż oczyszczenia odbywały się niedokładnie, 
a skutkiem tego nieraz wznawiał się księgosusz; jak  o tern 
smutne przekonało nas doświadczenie.

Również dla braku odpowiedniego funduszu na zapłacenie 
straży przeznaczonej do przerw ania kommunikacyi z miejscem 
zarażonem, lub też do strzeżenia grzebowisk, nie dosyć ściśle 
było przestrzeganem  odosobnienie miejscowości zarażonej, 
a sztuki zagrzebane niejednokrotnie zostaw ały odkopywane. 
Z jaką to działo się szkodą, łatwo jes t ocenić.

Nowe postanowienie zaradza temu w zupełności. P ruskie 
postanowienia uznają też podobną zasadę.

Od oględności wszakże delegowanych członków komitetu 
zależeć będzie, aby w przyznawaniu wynagrodzeń tego rodza­
ju  należna zachowaną była miara.

D yrekcya Ubezpieczeń podała w tej mierze główne p ra ­
widła, a spodziewać się należy, iż kom itety obywatelskie na­
uczone doświadczeniem, poczynią z swojej strony odpowie­
dnie wnioski.

Y. Czy przy znaczniejszym ju t rozszerzeniu się zarazy, jakie miało 
miejsce w Królestwie podczas zaprowadzenia nowych przepisoio 
w roku 1851), należało poświęcać na icybicie tak znaczną ilość

sztuk bydła ?
Niezaprzeczenie smutną jest koniecznością poświęcić na 

wybicie znaczną ilość zwierząt tak  potrzebnych dla gospodar­
stwa i konsumcyi; ztąd też dawały się słyszeć tu  i owdzie uża­
lania na zbyteczną jakoby rzeź, obok rozumowania, iż straty  
zrządzone przez środki wytępiać mające księgosusz, dotkliw ­
sze będą od stra t z samej zarazy.

D la uspokojenia troskliwości ogółu mieszkańców, na k tó- 
rychby mogły mniej korzystnie wpływać podobne rozumowa­
nia, zapewniamy, iż od daty pojawienia się księgosuszu w p o ­
łowie m arca 1855 r. aż dotąd, upadek bydła z tejże choroby 
wyniósł, w stosunku do ogólnej liczby bydła w kraju 34 sztuk 
na tysiąc; wybito zaś w celu uśmierzenia zarazy 7 tylko na 
tysiąc sztuk. O stateczną tę  cyfrę możemy już podać, gdyż
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uśm ierzenie księgosuszu  praw ie je s t dokonane i niewiele za ­
pewne w ym agać jeszcze będzie ofiar, tak , iż m ała  ta  liczba nie 
m ogłaby  naw et w płynąć na  zm ianę w ykazanego pow yżej s to ­
sunku.

Ja k ie  by łyby  s tra ty  bez użycia  środków  nowo przez rząd  
zap row adzonych , trudno  je s t liczebnie w y k azać ; zw ażając 
wszelako na  to , co dotychczasow e nauczyło  dośw iadczenie 
i ja k  szeroko  i srodze podów czas g rasso w ał jeszcze księgo- 
susz, śm iało tw ierdzić m ożem y, iż liczba upad łego  b y d ła  3 lub 
4 razy by łaby  w iększą od liczby sztuk  w ybitych. O prócz zaś 
p rzew idyw anej s tra ty  w bydle, jak ież to  s tra ty  by łyby  w go ­
spodarstw ie  i przem yśle z p rzerw anych  kom m unikacy j; jak ie  
k o sz ta  na odosobnienia i na zjazdy dozoru jących  ściślejszego 
w ykonyw ania  środków  ostrożności; wiełeżto osób pociągn ięto - 
by  do k a r za przekroczen ia  um yślne lub z n iedbalośc i p o ­
chodzące?

K ończąc niniejszy ustęp  niech nam  w olno będzie użyć p o ­
rów nania  k lęski zrządzonej w  la tach  1855 i 1856 przez k się - 
gosusz, do gangreny  zajm ującej głęboko nogę lub ręk ę  u cz ło ­
wieka. D la  uratow ania życia  chorem u, ch iru rg  nie w aha się 
w tak im  razie  odciąć część zgangrenow aną, chociaż w ie, jak ie  
przez to  zrządzi kalectw o, a tn ie  naw et w zdrow em  ciele, bo 
inaczej pożądanego nie otrzym a skutku . T a k  też podobnie 
śm iałą rę k ą  odcięto  porażonych  przez księgosusz 9500 sztuk 
bydła, nie zw ażając, że się p rzy  tern może nie jednej zdrow ej 
dostało, aby  tylko ocalić resztę , a re sz tę  zaiste nie m ałą, bo 
1,300,000 sztuk inw entarza rogatego  dorosłego, i 300,000 m ło­
dzieży w ynoszącą.

V I. Czy nie m otna przez utycie stosownych leków zaradzić stra ­
tom od księgosuszu, i obejść się bez w ybijania b yd ła ?

Z apraw dę pożądaną bardzo byłoby  rzeczą um ieć zapobie­
gać księgosuszow i pew nem i lekam i, czyli ta k  zw anem i prezer­
w atyw am i, albo też posiadać tak ie  sposoby leczenia tej cho­
roby, k tó ry ch  użycie m ogłoby nie dopuszczać do znaczn iej­
szych s tra t w b y d le , lub przynajm niej liczbę ofiar ograniczyć. 
D otąd  jed n ak  nadzieje i wszelkie usiłow ania w tej m ierze oka­
zały się zawodnemi.

L iczne w tym  celu używ ane b y ły  środki, ju ż to  racyonalne, 
czyli zastosow ane do w yobrażeń o istocie choroby , już  empi­
ryczne, czyli oparte  na trafunkow ych próbach . I  tak , jed n i za­
lecali upuszczenia k rw i, leki ochładzające i solne, sa letrę , wę-
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glan sody, sól glauberską i kuchenną,; inni radzili środki wzma­
cniające i pobudzające, cliinę, korę dobową, żółć, pieprz, ko­
rzeń koziołkowy, tatarakow y, kamforę, miętę pieprzową, asa- 
fetydę, olejek zwierzęcy, amonią kaustyczną, okowitę. Próbo­
wano również przetworów żywego srebra, antymonu, siarkami 
miedzi, siarkanu żelaza (koperwasu), ciemierzycy, wroniego oka 
(nux vomica), korzenia przestępowego, wody smolnej, wody 
chlorowej. Zachwalano leczenie zimną wodą, kąpiele parowe, 
smarowanie bydlęciu nozdrzy i krzyża dziegciem lub smolą, 
sztuczne wrzody, zawloki i moxy. Najwięcej zaś zwolenni­
ków miało leczenie kwasami, mianowicie zaś solnym i to w po­
łączeniu z tynk tu rą solanu żelaza, lub z rozgotowanym klejem 
stolarskim. Nie brakowało też na radach dziwacznych, jakie- 
mi są: dawanie bydłu żywych żab, śledzi maczanych w dzieg­
ciu, karasi w śmietanie; wywiercanie dziurek w rogach dla na­
puszczania W nie żywego srebra i t. p. W szystkie jednak te 
środki przy bliższem sprawdzeniu okazały się bardzo zawo- 
dnemi (*).

Na pozór dziwną zdawać się może rzeczą, dlaczego środki 
leczące zachwalane tak  przez jednych, nie okazują się przy 
dalszem doświadczeniu skutecznemi. Najpodobniejszą do p ra ­
wdy przyczyną tego jest, że odkrycia nowych środków leczą­
cych, zwykle robią sio już przy końcu grassowania księgosu- 
szu w jakiem miejscu, gdy moc zarazy jest już niejako osła­
biona, i próbują się na sztukach pozostałych, zwykle natury 
mocniejszej, które opierając się dzielniej chorobie, niezasłużo­
ną przynoszą sławę jakiemuś lekarstwu. Bywa też często, że 
inne choroby są brane za księgosusz, zwłaszcza takie, w k tó ­
rych dostrzegano biegunkę, lub gdy przy otworzeniu sztuk 
upadłych, znaleziono suchy karm w trzecim żołądku (zwanym 
księgi), albo rozdęty żółcią pęcherz żółciowy; co jednak nie 
zawsze dowodzi księgosuszu i może przytrafiać się w innych cho­
robach bydła, połączonych z osłabionem trawieniem, przy- 
czein przeżuwanie przed śmiercią ustaje. Środki więc skute­
czne w tego rodzaju chorobach, nie mogą wytrzymać próby 
przy rzeczywistej zarazie bydlęcej.

(*) P odczas g rasso w an ia  za razy  w  o sta tn ich  dw óch la tach  w  k ra ju  tu te j­
szym, czyniono sta ra n n ie  p róby  z w ielu  w yinienionem i śro d k am i, a  szczegól­
nie z kw asem  solnym , am onią  k a u s ty c z n ą , asafe tydą , żółcią, koperw asem , 
w ronićm  okiem ; lecz p rzy  śc isłych spostrzeżen iach  n ie w idziano  pożądanego 
sk u tk u .

U
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W  ogólności w szyscy w ynalazcy now ych środków  leczą­
cych , czyto w księgosuszu, czy w innej jakiejbądź chorobie, 
na odkrycia  swoje zap a tru ją  się ojcow skiem  okiem ; w idzą 
w szystko na sw ą korzyść, a niepom yślne w ypadki w szelkiem i 
sposoby pokryw ają . T ym  łatw iej zaś m ogą być w błąd  w pro­
wadzani, że w księgosuszu pew na liczba sz tuk  przychodzi do 
zdrow ia bez żadnych  leków , tak  dalece, iż pod ług  najściśle j­
szych sp o strzeżeń , czy będzie choroba ta  leczona dotychczas 
znanem i środkam i, lub n ie , stosunek śm iertelności, w  danym  
czasie i m iejscu , je s t  zupełnie tak i sam.

B yw a także niekiedy, że do zachw alan ia  n iek tó rych  sposo­
bów leczenia pow oduje chęć zysków ; co zw ykle m ają na  celu 
posiadacze leków  sekretnych .

O jednym  z środków  zapobiegać m ających księgosuszow i, 
m usim y tu  w szczególności uczynić w zm iankę, z pow odu ro z ­
głosu , ja k i m iał u  nas podczas grassow ania księgosuszu  w r. 
1855. Ś rodek ten  ogłoszony w listopadzie tegoż roku  w p e- 
wnem  piśm ie peryodycznem  ro ln ictw u pośw ięconćm , a sk ła ­
dający się z koperw asu, s ia rk i, sa le try , k red y  i kam fory, zale­
cony był przez w ynalazcę jak o  prezerwatywa, pomyślnym uwień­
czana skutkiem. P róbow any  jed n ak  w innych m iejscach okazał 
się zupełnie bezskutecznym. S łyszeliśm y k ilku  obyw ateli z Ł ę ­
czyckiego, mocno ubolew ających nad jego zaw odnością; a najo- 
czyw iściej przekonały  nas o n ieskuteczności tego środa w ypadki 
bardzo n iekorzystne, otrzym ane we wsi L ipkow ie w po \.iec ie  
W arszaw sk im  i w gm inie K urdw anów  w pow iecie Łow ickim . 
D alecy  jesteśm y od posądzania  og łaszającego  rzeczoną p re ­
zerw atyw ę o jakąbądź złą  w iarę  lub chęć zysku, bo znanem  
jest jego  położenie w obyw atelstw ie; lecz nie w aham y się w y t­
knąć b łąd , dla odw iedzenia innych od bezzasadnych og łoszeń , 
i od lekkom yślnego zaw ierzan ia  takow ym . Tem  bardzie j ostrze­
żenie o tein je s t potrzebne, że do tąd  trw a  zaufanie do tego 
środka; jak o ż  w chw ili gdy to  piszem y, dosta ł się do rą k  na­
sz ych poszy t drugi z r. 1856 Z iem ianina, pism a pośw ięconego 
rolnictw u i p rzem ysłow i, w którym  na str. 95 znow u środek 
ten  je s t zalecanym .

Ze do tąd  nie odkry to  lekarstw a skutecznego na księgosusz, 
dowodzi to , iż do tego czasu nikom u nie zosta ły  przyznane n a ­
g rody  pieniężne dosyć w ysokie, w yznaczone za podobny w y ­
nalazek p rzez rz ą d y : P ru s k i , A u stry ack i i H olendersk i. P ie r­
w sza z ty ch  nagród  w ynosi rs. 2,700, d ruga rs. 18,000, o sta­
tn ia  48,000 rs. W  r. 1845 w ice-kró l E g ip sk i w yznaczył także
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znakom itą n ag ro d ę , bo w ynoszącą 50,000 rs. za odkrycie śro d ­
ka  pew nego na zarazę bydlęcą. Niejeden radby  otrzym ać k tó ­
rąkolw iek z ty ch  nagród , a co lepiej w szystk ie razem , gdyby 
ty lko  skuteczności swego środka zdo ła ł dowieść nie samemi 
ogłoszeniam i i przechw ałkam i, lecz ścisłem  w ykazaniem  w p ra ­
k tyce. W  tak ich  razach  konieczną je s t ścisłość spostrzeżeń, 
aby nie doznać zaw odu jak i m iał niedaw no m iejsce w W ie ­
dniu, gdzie T ow arzystw o gospodarstw a w iejskiego zap łac iło  
2,600 rs. za  lekarstw o sekretne na księgosusz, znane pod im ie­
niem  środka B ru k e ra , a k tó re  potem  okazało się zupełnie za- 
wodnem .

Z resztą  dziwić się nie m ożna tem u, że do tąd  nie ma ś ro d ­
k a  leczącego skutecznie k s ięg o su sz , gdy  również nie zdołano 
w ynaleźć pew nego lek arstw a  na zarazę m orow ą u ludzi, k tó ra  
je s t tejże samej n a tu ry  chorobą, co zaraza byd lęca  u  bydła  ro ­
gatego.

P rzekonanie o nieskuteczności do tychczasow ych środków  
leczenia, sk łoniło  rząd  P ru sk i do zakazania prób  leczenia, k tó ­
re często  staw a ły  się pow odem  rozszerzan ia  zarazy . Jak o ż  
dekretem  m inisteryalnym  z dnia 8 listopada 1816 r. postan o ­
w iono, że: „osoby  nakłan iające posiadaczy  b y d ła  do używ a­
nia jakoby  pew nych lub ta jn y ch  i przesądnych  środków , za ­
pob iegających  lub leczyć m ających  księgosusz, jako  szczegól­
nie szkodliwe, do odpow iedzialności i k a ry  pociągane być mają. 
Naukowe dośw iadczenia lekarsk ie  ty lko za w iedzą i pozw ole­
niem R ządu czynione być m ogą, zaw sze jednak  za poprzed 
niein upew nieniem  się, że p róby  nie pociągną za sobą  rozsze­
rzenia zarazy .”

T o w szystko, co się wyżej pow iedziało, p rzekonyw a, iż 
nie m ożna by ło  spuszczać się na środk i leczące księgosusz. 
B yć może, iż kiedyś nowe odk rycia  zm ienią stan  rzeczy, ale 
na teraz  uciekać się w ypadało  do w ybijania bydła  zarażonego (*).

V II. Czy nie motnaby poprzestać na środkach kwarantannowych, 
datąCijch do zapobieżenia przeniknieniu zarazy bydlęcćj w obręb

Królestwa ?

Pow iedzieliśm y już w przódy, i to  nie podlega żadnej w ą t­
pliw ości, iż zaraza bydlęca p ierw otnie nie w yradza się n igdy

(*) W  tem miejscu byłoby w łaściw em  roztrząsane jeszcze kwesty^ co do 
szczepienia zarazy bydlęcej; ale gdy przedmiot ten wym aga dosyć obszernego  
rozbioru, i gdy obecnie czynione są w  Cesarstwie now e w tym w zględzie badania,



MZM  C 223  )---------------------------- 4*&j
w kraju tutejszym na bydle swojskiem. Przenoszoną zaś bywa 
albo przez bydło stepowe przychodzące do nas z gubernij 
wschodnich Cesarstwa, albo też j>rzez bydło pochodzenia swoj­
skiego z gubernij Cesarstwa przyległych Królestwu, tudzież 
z G alicyi, w razach gdy tam grassuje księgosusz. W  rzad­
szych zdarzeniach rozwija się zaraza na bydle stepowóm już 
w obrębie Królestwa.

Bezwarunkowe wzbronienie wprowadzania obcego bydła 
w obręb Królestwa, mogłoby zupełnie ochronić od księgosu- 
szu; ale niepodobna tego zrobić, jużto z powodu, iż kraj tu ­
tejszy bez bydła stepowego, potrzebowanego na konsumcyą 
roczną w ilości 40,000 sztuk obejść się nie może; już z powo­
du trudności rozeiągnienia ścisłego kordonu, na linii kilka­
dziesiąt mil wynoszącej. M ogłoby też zabezpieczać od zarazy 
ustanowienie kwarantanny 21-dniowej, gdyż wówczas można- 
by mieć pewność, iż wprowadzone bydło po przebyciu na 
obserwacyi pomienionego term inu i po należnem oczyszcze­
niu, nie przyniesie z sobą pierw iastku zaraźliwego. Lecz tak 
długie przetrzym anie bydła w kw arantannie okazało się być 
niepodobnem prawie do wykonania; podwyższyłoby bowiem 
znacznie cenę bydła, a tern samem wpływałoby na zdrożenie 
mięsa. Nadto, gdyby nawet chciano użyć tego środka, udało­
by się tylko wykonać to pod względem bydła stepowego, 
w partyach większych zwykle pędzonego; nigdy zaś upilno- 
waćby nie było można tajemnego wprowadzania pojedynczych 
sztuk, zwłaszcza bydła swojskiego, a tem samem w łaściwy cel 
byłby chybiony.

W  takim stanie rzeczy, musiano się ograniczyć do zapro­
wadzenia tego, co okoliczności miejscowe dozwalały, a mia­
nowicie: bydło stepowe poddano obserwacyi dwudniowej 
w ustanowionych do tego 4ch kw arantannach, oczyszczeniu 
tamże i rewizyi w 3ch punktach podczas 8-dniowej drogi do 
W arszawy; przyczem sprawdzane są świadectwa, mające w y­
kazywać, iż bydło to nie pochodzi z miejsca zarażonego. B y­
dło swojskie z gubernij sąsiednich Królestwa, w razie gdy tam 
grassuje zaraza, polecono nie wpuszczać w obręb kraju. Od 
strony zaś A ustryi i Prus, gdy w nadgranicznych powiatach 
tych państw  istnieje księgosusz, zamykaną zostaje granica dla 
bydła i produktów  zwierzęcych.
przeto  odkładam y to do czasu późniejszego. W inniśm y je d n a k  ośw iadczyć: iż 
szczepienie za razy  bydlęcej przy  tak iem  je j g rasso w an iu , ja k  to m iało m iejsce 
w  K ró lestw ie  w r .  1855 i 1856, nie m ogło być w  celu zaradczym  robione.
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Jakkolw iek środki te zapobiegają złemu w znacznej czę­

ści, nie mogą jednak być uważane za zupełnie dostateczne. 
Niebezpieczeństwo zaś pogorszają: paszenie obcego bydła, czę­
stokroć zarażonego, na pastwiskach w kraju tutejszym poło­
żonych w m ajętnościach dw ukrajow ych; tajemne wprowadza­
nie bydła podejrzanego, zwykłe za bezcen nabywanego przez 
handlarzy poza obrębem kraju, w okolicach gdzie zaraza gras- 
suje; przekradanie skór, mięsa, łoju i t .  p , przez chciwych zy­
sku spekulantów, czemu żadna kw arantanna, ani żadna straż 
nie zaradzi. Przekonywa o tem najdowodniej przenikanie za­
razy do Prus pomimo bezwarunkowego zakazu wprowadza­
nia bydła i produktów  zwierzęcych, na czas grasowania księ- 
gosuszu w kraju sąsiednim, i pomimo ustanaw iania najściślej­
szej kwarantanny i kordonu wojskowego.

Gdy więc okoliczności powyżej przytoczone w ykazują, iż 
tak  trudno je s t zapobiedz przekradaniu się zarazy bydlęcej 
w obręb K ró lestw a, przeto konieczną jest rzeczą mieć za­
wsze na pogotowiu środek do stłumienia jej pojawów w sa­
mym zaraz początku.

V III. Czy przy zaprowadzonym wybijaniu bydła zarażonego, mo­
żna spodziewać się skutecznego przytłumiania nadal księgosuszu

i jakie przewidy wane są na przyszłość koszta z tego powodu?
Księgosusz nigdy w kraju naszym nie pojawia się w wielu 

miejscach odrazu. Początkowo okazuje się w jednem lub dwóch 
miejscach a z tych rozchodzi się dopiero dalej; tak, iż w prze­
ciągu roku zaledwie kilka lub kilkanaście takich ogniskowych 
punktów naliczyćby można.

Skoro więc jest już fundusz na natychmiastowe wybijanie 
bydła zarażonego i podejrzanego, i gdy spodziewać się można, 
iż właściciele bydła niezwłocznie będą zawiadamiać o okaza­
niu się księgosuszu, do czego pobudzać ich powinien własny 
interes; za rzecz pewną godzi się przyjąć, iż na rok więcej nie 
wypadnie poświęcić niż 500 sztuk bydła, licząc nawet, że za­
raza pojawi się w 15 miejscach i że tam  przecięciowo po 20 
sztuk wybić wypadnie.

Obliczając wszystkie te sztuki po najwyższej cenie, tojest 
po 35 rs. sztukę bydła, wypadnie kwota na wynagrodzenie za 
wybite bydła, rs. 10,500; dodając do tego 1,500 rs. na koszta 
oczyszczenia i zjazdów, wypadnie summa rs. 12,000. Że zaś ze 
składki po jednej tylko kopiejce od 1,300,000 ogółu bydła k ra­
jowego, wypada kw ota 13,000 rs.: przeto na pokrycie w ydat-
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ków na uśmierzenie księgosuszu na przyszłość nie powinnaby 
składka przenosić jed n ń j kop ie jk i; a to uciążliwem być nie mo­
że, nawet dla najuboższych właścicieli bydła i włościan.

Jeżeli obok tego weźmie się na uwagę, iż są lata, w któ­
rych całkiem księgosusz nie okazuje się, jak to miało miejsce 
w r. 1842 i 1843, lub też dotyka bardzo małą ilość sztuk, czego 
przykładem były lata 1840 i 1841: można mieć niepłonną na­
dzieję, iż wskazana postanowieniem Rady Administr. składka 
po 1 kop. na fundusz zapasowy, będzie wystarczającą do za­
spokojenia wydatków, a może newet potrzeby przewyższającą.

Oto są kwestye, któreśmy zamierzyli rozważyć z powodu 
nowo zaprowadzonych środków zaradczych przeciw księgo- 
suszowi. Wielololetne zajmowanie się tym przedmiotem i spo­
sobność czerpania z najlepszych źródeł wiadomości dotyczą­
cych księgosuszu a v  kraju naszym w ostatnich dwudziestu la­
tach, mogą być niejako rękojmią, że uzasadnione są, jako z p ra­
ktycznego poglądu wyprowadzone, twierdzenia nasze, i że no- 
wo-zaprowadzone środki prawdziwy przyniosą pożytek kra­
jowi, zwłaszcza, iż członkowie komitetów wybranych do przed­
siębrania środków przeciw księgosuszowi, gorliwością swoją 
nie omieszkają bez wątpienia przyczynić się tak do wytępie­
nia zarazy, jako też do udokładnienia rozporządzeń, trafnemi 
wnioskami, na teraźniejszem doświadczeniu opartemi.

Tymczasem pozwalamy sobie upraszać tak członków ko­
mitetów, jako też wszystkich obywateli, a głównie XX. pro­
boszczów i duchownych wszelkich wyznań, aby się starali 
oświecić włościan kraju tutejszego i innych małych posiada­
czy, będących zarazem właścicielami bydła: że przy zaprowa­
dzeniu nowych środków miano tylko na względzie dobro ogó­
łu; że bynajmniej nie idzie o ustanowienie nowego na nich po­
datku przez obłożenie bydła taxą; nakoniec, że spisywanie ich 
inwentarzy przedsiębierze się tylko dlatego, aby na pokrycie 
wydatków wyłożonych przy uśmierzaniu księgosuszu, rozpi­
sywać składkę, która za rok 1856 dojść może do kilku lub kil­
kunastu kopiejek od sztuki bydła, lecz w następnych ograni- 
niczy się do jednej kopiejki, lub mniej jeszcze wyniesie.

Kończąc tę rzecz niepodobna nam nie uznać istotnej za 
sługi tych osób, które, pomimo zawad, jakie od wielu lat sta­
wiała sama natura przedmiotu i niepraktykowane dotąd w kra­
ju naszym środki, zdołały takowe w maju 1856 r. do skutku
doprowadzić.

Dr. Med. Kochański, Czł. Rady Lek. Król. Pols.
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D O M
CESARSKI ROSSYJSKI.

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  Najjaśniejszy A l e x a n d e r  Mi- 
K O Ł A JE W IC Z , Cesarz W szech llo ssy i Król P o lsk i, urodził 
się dnia 17 (29) K wietnia 1818 roku, w stąpił na Tron dnia 
19 Lutego (3 Marca) 1855 roku. „  ,

J e j  C e s a r s k a  M o ś ć  Najjaśniejsza Cesarzowa i K ró­
lowa M a r y a  A l e x a n d r o w n a , urodzona 27 L ipca (8 Sier­
pnia) 1824 roku.

Jej Cesarska Mość owdowiała Najjaśniejsza Cesarzowa  
i K rólowa A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , urodzona 1 (13) L ipca
1798 roku. , ^

Jeo-o Cesarska W ysokość, Cesarzewicz N astępca Ironu  
i W ielki X iążę M i k o ł a j  A l e x a n d k o w i c z , urodzony 8 (20)
W rześnia 1843 roku. .

Jego  Cesarska W ysok ość , W ielki X iążę  A l e x a n d e r  
A l e x a n d r o w i c z , urodzony 26 L utego (10) Marca 1845 r.

Jego Cesarska W ysokość W ielki X iążę W ł o d z l y iie r z  
A l e x a n d r o w i c z , urodzony 10 (22) K wietnia 1847 roku.

Jego  Cesarska W ysokość, W ielki X iążę A l e x y  A l e x a n ­
d r o w i c z , urodzony 2 (14) Stycznia 1850 roku.

Jej Cesarska W ysok ość, YVielka X iężniczka M a r y  A A l e - 
x a n d r o w n a , urodzona 5 (17) Października 1853 roku.

J e g o  Cesarska W ysokość, W ielk i X iążę KONSTANTYN 
M lK O Ł A JE W iC Z , urodzony 9  ( 2 1 )  W rześnia 1 8 2 7  roku.

Jego Małżonka, Jej Cesarska W ysokość, W ielka X iężna  
A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a , urodzona 26 C zerwca (8  Lipea)
1830 roku. • .

Dzieci Ich : Syn: Jego  Cesarska W ysokosc, Wielki  X iążę  
M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z , urodzony 2 (14) Lutego 1850 r.

Córki: Je j Cesarska W ysokość, W ielka X iężniczka O lg a  
K o n s t a n t  y n ó w n a , urodzona 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1851 r.

Jej Cesarska W ysokość, W ielka X iężniczka W i a r a  K o n ­
s t a n t  y n ó w n a , urodzona 4 (16) Lutego 1854 roku.
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Jego  Cesarska W ysokość, W ielki X iążę M i k o ł a j  M i k o -  

ł a j e w i c z , urodzony 27 L ipca (8 Sierpnia) 1831 roku.
Jego M altonka: Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężna 

A l e x a n d r a  P i o t u ó w n a , urodzona dnia 21 Maja (2 Czerwca) 
1838 roku.

Jego  Cesarska W y so k o ść , W ielki X iążę M i c h a ł  M i k o -  
Ł A JEW IC Z, u r o d z o n y  13 (25) Października 1832 r o k u .

Je j C esarska W ysokość, Wielka X iężna H e l e n a  P a w ł Ó- 
avna , urodzona 28 G rudnia 1806 (9 Stycznia 1807) roku.

Je j C esarska W ysokość , W ielka X iężna M a r y a  M i k o - 
ł a j e w n a , urodzona 6 (18) Sierpnia 1819 roku ; W dowa 
po Jego  Cesarskiej W ysokości X ieciu M ax  ym  i i i  a n ie  
L e u c h t e n b e r g s k i m .

Ich Dzieci'. Synowie, X iqieta Romanowscy. Jego  Cesar­
ska W ysokość X iążę M i k o ł a j  M a x y m i l t a n o w i c z , urodzo­
ny 23 Lipca (4 Sierpnia) 1843 roku; Jego Cesarska W yso­
kość Xi$żę E u g e n iu s z  M a x y m i l t a n o w i c z  , urodzony 27 
Stycznia (8 L utego) 1847 roku; Jego  C esarska W ysokość 
X iążę S e r g t u s z  M a x y m i l t a n o w i c z , urodzony 8 (20) G ru ­
dnia 1849 ro k u ; Jego Cesarska W ysokość X iążę J e r z y  
M a x y m i l t a n o w i c z , urodzony dnia 17 (29) Lutego 1852 roku. 
Córki, Xiciniczki Romanowskie: Je j Cesarska W ysokość X ie- 
żniczka M a r y a  M a x y m i l i a n o w n a . urodzona 4 (16) P aź­
dziernika 1841 ro k u , i Je j C esarska W ysokość Xiężniezka 
E u g e n ia  M a n y m il t a n ó w n a , urodzona 20 Marca (1 Kw ie­
tnia) 1845 roku.

Je j C esarska W ysokość, W ielka X iężna O l g a  M i k o ł a - 
j e w n a , urodzona 30 Sierpnia (11 W rześnia) 1822 roku, 
M ałżonka Jego  Królewskiej W ysokości X ięcia N astęp­
cy Tronu W irtem bergskiego K a r o l a  F r y d e r y k a  A l e ­
x a n d r a .

Je j Cesarska W ysokość, W ielka X iężna K a t a r z y n a  Mi- 
CHAŁó w n a , urodzona 16 (28) Sierpnia 1827 roku, Małżon­
ka W ielkiego X ięcia M eklenburg-Strelickiego J e r z e g o .

Jej C esarska W ysokość, W ielka X iezna M a r y a  P a w ł ó -  
w n a , urodzona 4 (16) Lutego 1786 roku, M ałżonka W iel­
kiego X ięcia Sasko-W ejm arskiego K a r o l a  F r y d e r y k a .

Jej Cesarska W ysokość, W ielka X iężn a  A n n a  P a w ł ó - 
w N A , urodzona 7 (19) S tycznia 1795 roku, W dow a po K ró ­
lu Niderlandzkim W i l h e l m i e  II.
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W YKAZ G EN EALOG ICZNO-STATYSTYCZNY W SZYSTKICH 

PA Ń STW  EURO PY.

ANGLIA (wyznanie Anglikańskie).
D ynastya Brunszwik- Lueneburg, rezydencya Londyn, 2 ,3 6 1 ,6 4 0  

mieszkańców w r. 1851. Rozległość 5 ,701 mil kw., ludność 2 7,62 1,862.
K rólow a W iktorya I ,  urodzona 24 maja 1819 r., objęła rządy dnia 

20  czerwca 1837 r. Małżonek: Albert, książę Sasko-Koburg-Gota, uro­
dzony 26 sierpnia 1819. N astępca tronu: Albert-Edward, książę Walii, 
urodzony 9 listopada 1841.

ANHALT-BERNBURG (wyz. Ew ange l ick ie ) .
D ynastya Askania, rezydencya B allenstaedt, miasto stoi. B ernburg, 

8 ,000  mieszkańców. Rozległość 16 nul kw., luduość 52 ,641 .
Książę Alexander-Karol, urodzony 2 marca 1805; małżonka: Fry­

deryka, księżniczka z Szlezw ik-Holsztein-G luecksberg, urodzona 9 paź­
dziernika 1811.

ANHALT-DESSAU (wyz. Ew ang .) .
Rezydencya Dessau, 10 ,600  mieszk. Roz. 16 mil kw., lud. 83 ,000 .
Książę Leopold-Fryderyk, urodzony 1 paździer. 1794; objął rządy 

9 sierpnia 1817 , owdowiał 1 stycznia 1850 . N astępca tronu: Leopold- 
Fryderyk, urodzony 29 kwietnia 1831.

ANHALT-DESSAU-KÓTIIFN (wyz. Refor.) .
Rezydencya K octhen, 6 ,000  mieszkańców. Rozległość 15 md kw., 

ludność 43 ,000 .
Panujący książę A nbalt-Dessau (patrz  wyżej).

AUSTRYA (wyz. K ato lick ie) .
D ynastya Hdbsburg-Lotaryńska, stolica W iedeń, 4 7 8 ,0 0 0  mieszk. 

z przedmieściami w r. 1851. Roz. 12 ,120  mil kw., ludność 3 9 ,4 1 1 ,3 0 9 .
Cesarz F ranciszek-Józef I ,  urodzony 18 sierpnia 1830, objął rządy  

2 grudnia 1848; małżonka Elżbieta, księżniczka baw arska, urodzona 24 
grudnia 1837.

BADEN (wyz. E w ang .) .

D ynastya Zaechringen, rezydencya K arlsruhe, 2 4 ,000  mieszkańców. 
Rozległość 278  mil kw., ludność 1 ,356 ,943 .
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W ielki-Książę Fryderyk-W ilhelm , urodzony 9 września 182G, objął 
rządy 24 kwietnia 1852, jako  regen t ogłosił się W ielkim Księciem dnia 
5 września 1856.

BAWARYA (wyz. K a t.) .
D ynastya Wittelsbach, rezydencya Monachium, 106,776 mieszkań­

ców w r. 1849 . Rozległość 1,304 mil. kw., ludność 4 ,5 5 9 ,4 5 2 .
K ról M axim ilian I I ,  urodzony 28 listopada 1811; małżonka Mary a, 

córka księcia W ilhelm a Pruskiego, urodzona 15 paździer. 1825. Na­
stępca tronu Ludwik Otto, urodzony 25 sierpnia 1845.

BEI.G1.4 (k ró l wyz. E w ang .).

D ynastya Sasko-Koburg, rezydencya B rnxella, 2 1 0 ,0 0 0  mieszkań­
ców. Rozległość 536 mil k ., ludność 4 ,5 4 8 ,5 0 7 .

K ról Leopold I , urodzony 16 grudnia 1790, obrany królem  Belgów 
4 czerwca, objął rządy 21 lipca 1831, owdowiał 11 października 1850. 
N astępca tronu Leopold, książę B rabantu, urodzony 9 kwietnia 1835.

BRUNFZWIK-WOr.FENBCETEE (w yz. E w an g .).
D ynastya W elf-Este, rezydencya Brunszwik, 4 0 ,000  mieszkańców. 

Rozległość 72 mil kw., ludność 2 71 ,608 .
Książę Wilhelm, urodzony 25 kwietnia 1806, objął rządy po swym 

bracie K arolu 25 kwietnia 1831.

DANIA (wyz. Ewang.).
D ynastya Oldenburg, rezydencya Kopenhaga, 129 ,695  mieszkańców 

w r. 1850. Rozległość 2 ,847  mil kw., ludność 2 ,296 ,597 .
Król Fryderyk V II, urodzony 6 października 1808; objął rządy 20 

stycznia 1848; małżonka druga Karolina, księżniczka M eklenburg-Stre- 
litz, urodzona 10 stycznia 1821, rozwiedziona 1846. Następca tronu 
książę Chrystyan z Szlezw ig-H olsztyn-Sonderburg-G luecksberg. uro­
dzony 8 kwietnia 1818.

FRANCYA (wyz. K atol.).
D ynastya Bonaparte, rezydencya Paryż, 1 ,178 ,262  miesz. w r. 1856, 

nie licząc w to okręgów miast. Rozległość 9 ,748  mil. kwad., ludność
35 ,681 ,628 .

Cesarz Napoleon I I I ,  urodź. 20 kwietnia 1808, ogłoszony cesarzem 
2 grudnia 1852; zaślubiony dnia 29 stycznia 1853 z Eugenią-M aryą  de 
Guzman, hrabianką T eba, urodzoną 5 maja 1826.

N astępca tronu Napoleon-Eugeniusz, ur. 16 marca 1856 r.
GRECYA (kró l wyz. K a to l.) .

D ynastya Eawarsko-WittelUbach, rezydencya Ateny, 3 0 ,600  miesz. 
Rozl. 717 mil kw., ludność 1 ,142 ,227 .



K ról Otto I ,  urodzony 1 czerwca 1815; objął rządy 6 lutego 1833; 
małżonka Amalia, księżniczka O ldenburgska, urodź. 21 grudnia 1818.

HANOWER (wyz. E w a n g .).
D ynastya Brunszwik-Lueneburg, rezydencya Hanower, 4 2 ,000  miesz. 

w r. 1847. Rozl. 698 mil kw., ludność 1 ,819 ,253 .
K ról Jerzy V, urodź. 27 maja 1819, objąt rządy 18 listopada 1851; 

małżonka Marya, księżniczka Sasko-A ltenburgska, urodzona 14 kwietnia 
1818. N astępca tronu  Ernest-August, urodzony 21 września 1845.

HESSEN-Da RMSTADT (w yz. E w ang .).
D ynastya Rothenburg, rezydencya D arm stadt, 30 ,000  mieszkańców 

w r. 1847. Rozl. 153 mil kw., ludność 854 ,314 .
W ielki-Książę Ludwik I I I ,  ur. 9 czerwca 1806, objął rządy 16 czer. 

1848; małżonka Matylda, królewna Bawarska, urodź. 30 sierp. 1813. 
Następca tronu Karol, urodź. 23 kwiet. 1S09, b ra t W ielkiego-Księcia.

IIESSEN-IIOMBURG (w yz. R eform ow ane).
R ezydencya Homburg, 8 ,800  mieszkańców. Rozległość 5 mil kw., 

ludność 24 ,921 .
L andgraf Ferdynand, ur. 26 kwiet. 1783; objął rząd  8 wrześ. 1848.

nESSEN-KASSEL (wyz. R e fo r.'.
D ynastya Brabant, rezydencya Kassel, 31 ,000  mieszk. Rozl. 209 

mil kw., ludność 755 ,350 .
E lek to r Fry dery k-W ilhelm I, ur. 20 sierpnia 1802, w spólrejent od 

r. 1831, wstąpił na tron  20 listop. 1847; małżonka Gertruda, księżna 
llanau, hrabina Szaumburg, urodzona 18 maja 1806.

HISZPANIA (wyz. K a to l.) .
D ynastya Bourbon, rezydencya M adryt, 2 50 ,000  miesz. Rozl. 8 ,598 

mil kw., ludność 15 ,000 ,000 .
K rólowa Izabella I I ,  ur. 10 paźdz. 1830, objęła rządy 29 września 

1833; małżonek Franciszek d’Assini, infant Hiszpanii, były książę Ka- 
d y x u ,  ur. 13 maja 1822.

LIECHTENSTEIN (w yz. K a to l.) .
Rezydencya Wiedeń, miasto stołeczne W adutz, 680 mieszkańców. 

Rozl. 2 1/ 3 mil kw., ludność 7,000.
Książę Aloizy, urodź. 26 maja 1796, objął rządy 20 kwietnia 1836; 

małżonka Franciszka, hrabina Fińska, ur. 8 sierpnia 1813. Następca 
tronu Jan, urodź. 5 października 1840.

LIPPE-DETMOLD (wyz. Refer.).
Rezydencya Detmold, 6 ,000  mieszkańców. Rozległość 20 mil. kw., 

ludność 108 ,000 .
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£ . *Książę Leopold, ur. I września 1821, objął rządy 1 stycznia 1851,
zaślubiony 17 kwietnia 1852 z księżniczką Elżbietą, z Szwareburg-Ru- 
dolsztadt, urodzoną 1 października 1833.

LIPPE-SZA EM BU R G  (w y z . R e f o r .) .

Rezydencya Iluckeburg, 4 ,200  miesz, Roz. 9 3/ i  mil kw., lud. 30 ,226 . 
Książę Jerzy-W ilhelm, ur. 30 grudnia 1784, objął rządy  13 lutego 

1787; małżonka Ida-Karolina, księżniczka W aldeck , urodź. 26 września 
1796. N astępca tronu A dolf-Jerzy , urodzony 1 sierpnia 1817.

M EKLEM BURG-SZW ERIN (w y z . E w a n g .) .

D ynastya Obotrycka, rezydencya Ludwigslust, miasto stoł. Szweriu,
16 .000  mieszk. Roz. 228  mil kw., ludność 538 ,997 .

W ielki-Ksiażę Fryderyk-Franciszek, ur. 27 lutego 1823, objął rządy 
7 marca 1842; zaślubiony 3 listop. 1849 z Augustą księżniczką z Reus- 
Schleiz, urodź. 26 maja 1822. N astępca tronu Fryderyk Franciszek, uro­
dzony 19 marca 1851.

M EK LEM BERG -STRELITZ (w y z . E w a n g .) .

Późniejszy szczep dynastyi Obotryckiej, rezydencya N eu-Strelitz, 
5 ,800  mieszk. Rozl. 36 nul kw., ludność 99 ,628 .

W ielki książę Jerzy-F ryderyk, urodź. 12 sierpnia 1779, objął rządy 
6 listopada 1816; małżonka Mary a, landhrabiauka H essen-Kassel, uro­
dzona 21 stycznia 1796. N astępca tronu Fryderyk, urodzony 17 paź­
dziernika 1819.

MODENA (w y z . K a to l .) .

D ynastya Esteńska, rezydencya M odena, 2 7 ,000  miesz. Rozl. 110 
mil. kw., ludność 6 06 ,139 .

Książę Franciszek V, ur. 1 czerwca 1819, objął rządy 21 stycznia 
1846; małżonka Adelgunda, królewna Bawarska, ur. 19 marca 1823.

NASSAU (w y z . E w a n g .) .

D ynastya Walram, rezydencya Biberich, miasto stoł. W iesbaden,
28 .000  miesz. Rozl. 85 mil kw., ludność 4 2 8 ,8 1 9 .

Książę Adolf, ur. 24 lipca 1817 , objął rządy 20 sierpnia 1839; za­
ślubiony w małżeństwie drugiem 23 kwietnia 1851 z Adelaidą, księżni­
czką A nhalt-Dessau, urodź. 25 grudnia 1833. Następca tronu  Wilhelm- 
Alexander, ur. 22 kwietnia 1852.

NEAPOL I SYCYLIA (w y z . K a to l .) .

D ynastya Bourbon, miasto stołeczne Neapol, 4 5 0 ,0 0 0  mieszkańców. 
Rozl. 2 ,033  mil. kw., ludność 9 ,0 5 1 ,7 4 7 .

K ról Ferdynand I I ,  ur. 12 stycznia 1810, objął rządy 8 listop. 1830; 
małżonka (2-ga żona) Teressa, córka zmarłego arcyksięcia austryackiego

SSCA+----------- ---------- ------------------------------------------------------------------------------
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K arola, ur. 31 lipca 1816. N astępca tronu Franciszek, książę K alabryi,
urodzony 16 stycznia 1836.

NIDERLANDY (wyż. R efor .) .
D ynastya Nassau-Orania, rezydencya H aaga, miasto stoi. A m ster­

dam, 230 ,000  miesz. Rozl. 640 mil kw., ludność 3 ,4 3 3 ,3 7 2 .
K ról i W ielki Książę Luxemburgu, Wilhelm I I I ,  ur. 19 lutego 1817, 

objąi rządy 12 maja 1849; małżonka Zofia, królewna W irtem bergska, 
ur. 17 czerwca 1818. N astępca tronu Wilhelm, ur. 4 września 1840.

OLDENBURG (wyz. E w a n g . ).
D ynastya llolste in-Gottorp, rezydencya P loen, miasto stoł. O lden­

burg, 6 ,000  miesz. Rozl. 116 mil kw., ludność 258 ,149 .
W ielki Książę Piotr, ur. 8 lipca 1827; zaślubiony 10 lutego 1852 

z E llh ietą  Sasko-Altenburską, urodź. 26 marca 1826. N astępca tronu 
Fryderyk-August, ur. 16 listopada 1852.

PAŃSTWO P a PIEZKIE.
Miasto stoł. Rzym, 172 ,382  mieszk. w r. 1851. Rozl. 748 mil kw., 

ludność 3 ,006 ,771 .
Papież Pius I X  (przedtem  Jan-M arya, hrabia M astai-Feretti), u ro­

dzony 13 maja 1792, objął rządy 21 czerw ca 1846.
PARMA I PLACENCYA (wyz. K a to l . ) .

D ynastya Bourbon, miasto stoł. Parm a, 30 ,000  mieszk. Rozległość 
113 mil kw., ludność 5 0 8 ,7 8 4 .

Książę Robert, ur. 9 lipca 1848 , objął rządy 27 marca 1854 pod 
opiekuństwem swej matki, księżniczki Louisy Bourbon, córki ś. p. księcia 
Ferdynanda d’A rtois, księcia d e B e rry , ur. 12 września 1819 , owdo­
wiałej po księciu K arolu Ul, 27 marca 1854.

PORTUGALIA (wyz. K ato l .) .
D ynastya Braganzos, miasto stoł. Lizbona, 280 ,000  mieszkańców. 

Rozl. 1,713 mil kw., ludność 3 ,4 7 1 ,203 .
K ról Don Pedro V, ur. 16 września 1837 , pod opiekuństwem ojca 

swego króla Portugalu  Ferdynanda, księcia Sasko-Koburg-Gotha-K o- 
liary, ur. 29 października 1816.

PRUSY (wyz. E w ang .) .
D ynastya Hohenzolem, miasto sto ł.B erlin , 4 2 0 ,000  miesz. w r. 1851. 

Rozl. 5 ,104 mil kw., ludność 16 ,935 ,470 .
K ról Fryderyk-W ilhelm  IV ,  ur. 15 paźdz. 1795, objął rządy 7 czer. 

1840; małżonka Elibieta, królew na Bawarska, ur. 31 iistop. 1801.

REIS-GREITZ (wyz. E w ang .) .

Miasto stoł. Greitz, 8 ,000  miesz. Roz. 7 mil kw., ludność 35 ,159 .

--------------------------------------------------------------------------------
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Książę Henryk X X , ur. 29 czerwca 1794, objął rządy 31 paździer. 
1836; małżonka Karolina, księżniczka z Ilessen-Hom burg, ur. 19 marca 
1819. Następca tronu Henryk X X I I ,  ur. 28 marca 1846.

Miasto stoł. Schleitz, 5 ,000  mieszkańców. Rozległość 21 nul kw., 
ludność 79 ,824 .

Książę Henryk L X V II , ur. 20 paźdz. 1789, objął rządy 19 czerwca 
1854; małżonka Adelajda, księżniczka R euss-Ebersdorf, ur. 28 maja 
1S00. Następca Henryk X IV , ur. 28 maja 1832.

Szczep AlbertyAski, miasto stoł. Drezno, 99 ,169  miesz. w r. 1850. 
Rozl. 272 mil kw., ludność 1 ,987 ,832 .

K ról Jan, ur. 12 grudnia 1801, objął rządy 9 sierpnia 1854; mał­
żonka Amalia-Augusta, królew na Bawarska, urodź. 13 listopada 1801. 
N astępca tronu Fryderyk-Albert, ur. 23 kwietnia 1828.

D ynastya Sabaudzko-Kary niańska, rezydencya T uryn, 122 ,000  mie­
szkańców. Rozl. 1,376 mil kw., ludność 4 ,9 1 6 ,0 8 4 .

K ról Wiktor-Emanuel I I ,  ur. 14 marca 1820, objął rządy 23 marca 
1849. Następca tronu Humbert, urodź. 14 marca 1844.

Szczep Ernestyński, rezydencya W eimar, 12 ,000 mieszk. Rozl. G7 
mil kw., ludność 2G 2,524.

W ielki-Książę Karol-Alexander, ur. 24 czerwca 1818, objął rządy 
8 lipca 1853; zaślubiony 8 paźdz. 1842 z Zofią, księżniczką N iderlandz­
ką. Następca W ielkiego-Księcia Karol-August, ur. 31 lipca 1844.

Szczep Ernestyński, miasto stoł. A ltenburg, 12 ,000  miesz. Roz. 14 
mil kw., ludność 132,233.

Książę Ernest, ur. IG września 1826, objął rządy 3 sierpnia 1853; 
zaślubiony 28 kwietnia 1853 z Agnieszką, córką księcia Leopolda-Fry- 
deryka Anlialt-Dessau, ur. 24 czerwca 1824.

Szczep Ernestyński, rezydencya G otha, miasto stoł. Koburg, 9 ,000 
mieszk. Rozl. 3 7 l/ a mil kw., ludność 150 ,412 .

Książę Ernest I I ,  ur. 21 czerwca 1818, objął rządy 29 stycz. 1844; 
małżonka Alexandra, księżniczka Badeńska, ur. G grudnia 1820.

RE1S-SCHLEITZ (w yz. E w an g .).

ROSSYA (pa trz  s tr . 22G). 

SAKSONIA (k ró l w yz. K a to l.) .

SARDYNIA (w yz. K a to l.) .

SASKO-WEIMAR-EISENACII (w yz. E w a n g .) .

SASKO-ALTENBURG (wyz. E w a n g .).

SASKO-KOBURG-GOTIIA (w yz. E w an g .).

i
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SASKO-MEININGEN (w yz. E w a n g .).

Szczep Ernestyński, rezydencya Meiningen, 5 ,000 miesz. Roz. 4 5 Vg 
mil kw., ludność 166 ,364 .

Książę Bernard-Eryk, ur. 17 grudnia 1800, objął rządy 17 grudnia 
1821; małżonka Marya, księżniczka H eska, ur. 6 września 1804. N a­
stępca tronu Jerzy, ur. 2 kwietnia 1826.

SZWARZBURG-RDDOI.SZTADT (w y z .  E w a n g . ) .

R ezydencya R udolsztadt, 5 ,000 mieszkańców. Rozległość lSV a 
kw., ludność 69 ,038 .

Książę Fryderyk Guenther, urodzony 6 listopada 1793, objął rządy 
28 kwietnia 1807; małżonka Augusta, księżniczka z Anlialt-Dessau, u ro ­
dzona 18 sierpnia 1793.

SZW./RZBURG-SONDERSHAliSEN (wyz. E w a n g .).

Rezydencya Sondershausen, 5 ,000  mieszkańców. Rozległość 15 \ \
/nil kw ., ludność 60 ,847 .

Książę Guenter, urodzony 24  września 1801, objął rządy 19 sierp. 
1835; małżonka (2-ga żona) Matylda, księżniczka H ohenlohe-O ehringen, 
urodzona 3 lipca 1814. N astępca tronu Guenter, ur. 7 sierpnia 1830.

SZWECYA (w yz.  E w a n g . ) .

D ynastya Bernadotte, rezydencya Sztokholm, 9 3 ,0 (0  mieszkańców 
w r. 1851. Rozl. 13 ,864  mil kw., ludność 4 ,7 5 0 ,000 .

K ról Oskar I ,  urodzony 4 lipca 1799, objął rządy 8 marca 1844; 
małżonka Józefa-Eugenia, księżniczka Louchtenbergska, ur. 14 marca 
1807. N astępca tronu Karol-Ludwik, ur. 3 maja 1826.

TOSKANIA (w y z .  K a to l . ) .

Miasto stoi. F lorencya, 109 ,635  mieszk. w r. 1851. Rozl. 405  mil 
kw., ludność 1 ,8 1 7 ,466 .

W ielki Książę Leopold I I ,  urodzony 3 października 1797, objął 
rządy 18 czerwca 1824; małżonka (2-ga żona) Antonina, kiolew na Sy­
cylijska, urodzona 19 grudnia 1814. Następca tronu Ferdynand, uro­
dzony 10 czerwca 1835.

T tR C Y A  (w y z .  M a h o m e t a ń s k i e ) .

D ynastya Osman, rezydencya Konstantynopol (Stambuł), 600 ,000  
mieszk. Rozl. 7 ,000  mil kw., ludność 15 ,620 ,000 .

Sułtan AbdulrMedschid-Khan, urodź. 23 kwietnia 1823 , objął rządy 
2 lipca 1839. N astępca tronu Murad, ur. 21 września 1840.

WALDEK (wyz. E w ang .).

Rezydencya Arolsen, 2 ,000  mieszkańców. Rozległość 21 j / j  mil kw., 
ludność 59 ,697 . s

\C -h- ---------------------------------------------— --------------------------------------------------
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K ról Jerzy-W iktor, urodzony 14 stycznia 1831, nastąpił po swoim 
ojcu Jerzym  15 maja 1845; małżonka Helena, księżniczka Nassauska, 
urodzona 12 sierpnia 1831.

R ezydencya S ztutgardt, 4 0 ,000  mieszk. Rozległość 354  mil kw., 
ludność 1 ,783 ,367 .

K ról Wilhelm I ,  urodzony 27 września 1781, objął rządy 30 paź­
dziernika 1 8 1 G; małżonka (2-ga żona) Paulina, córka zmarłego księcia 
W irtem bergskiego Ludwika, urodzona 4 września 1800. Następca tronu 
Karol-Fryderyk, urodzony 6 marca 1823.

Szwajcarya, rzeczpospolita, rozległość 718*/2 mil kwad., ludność 
2 ,395 ,000 ; dzieli się pod nazwą „Związek Szwajcarski,” na 22 kan to­
nów, z k tórych miasta główne: B erna (V ororte) 24 ,600  i Lucerna 8,500 
mieszkańców liczą, z kolei pierwszeństwo na sejmie (Tagsatzung) zajmu­
jąc, których prezesowie natenczas ty tu ł „Landm ann” z przyimkiem 
Excellcncya otrzymują.

San Marino, rzeczpospolita we W łoszech, główne miasto San M ari­
no, 5 ,500  mieszkańców, rozległość 1 mila kw., ludność 7,600.

Wyspy Jońskie, rzeczpospolita na morzu Jońskiem i Egejskiem, głó­
wne miasto Korfu, 15 ,000 mieszkańców, rozległość 47 mil kw., ludność 
2 3 2 ,297  pod opieką Anglii.

Andora, rzeczpospolita w Pireneach, główna wieś A ndora la V rielle, 
2 ,000  mieszkańców, rozległość 9 mil kw., ludność 17,800 , oświadczona 
już przez K arola W ielkiego za kraj neutralny między F rancyą i H iszpa­
nią, byw a dotychczas za takow y uważany; pod  opieką Francyi.

K raj Czarnogórców, rzeczpospolita, rozległość 25 mil kw., ludność 
100,000; pod opieką Rossyi.

Lubeka, wolne miasto, rozległość 6 mil kw., ludność 54 ,166 .
Frankfort nad Menem, wolne miasto, rozl. 1 j/3 mil kw., lud. 77 ,971 .
Hamburg, wolne miasto, rozległość 7 mil kw., ludność 200 ,690 .
Brema, wolne miasto, rozległość 3 mil kw., ludność 79 ,047 .

NVIRTEMBERG (w yz. E w a n g .) .

OPRÓCZ TYCH ISTN IE JĄ  W E U R O P IE :
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KRONIKA SPÓŁCZESNA. 
b o k  1856.

Historya, jak  olbrzymi a nieskończony potok, przelewa się przez wszystkie 
wieki, lata i dni; i my, ludzie dzisiejsi, jesteśm y wątkiem  tego pasm a, które 
snuć się zaczęło od początku rodu ludzkiego, i chyba z wygaśnięciem jego za­
kończy sie. I  my jesteśm y uczestnikami lub przynajmniej świadkami wypad­
ków, których znaczenie pojmie dopiero potomność, gdy już one urosną, doj­
rzeją i rozwiną się w swojej pełni i  całkowitym objawie. Drobne napozór 
okoliczności i zdarzenia, brzemienne są może potężnemi następstw am i, któ- 
rvch dzisiejsze oko dostrzedz naw et nie zdoła , i sam tylko szereg ich zapisać 
potrafimy w k ro n ikę , która ledwie w  późniejszych wiekach podniesie się do 
poważnego stopnia historyi, i wielkiem światłem zabłyśnie.  ̂Kronikę więc tu 
tylko podajemy, obejmującą wyliczenie codziennych zdarzeń, koleją następu- 
jących po sobie, w ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy roku 1856. Obok 
najważniejszych, zamieściliśmy i pomniejsze, zwłaszcza co do rzeczy miejsco­
wych, jako  obchodzących nas najb liżej; obok szczegółów dotyczących osob 
panujących, którym powierzone są losy wielkich mass, obchodzące ludzkość 
cała , wskazane są środki ułatw iające jej postęp, już przez pomnażanie kom- 
munikaeyj za pośrednictwem  dróg żelaznych i żeglugi parowej, juz przez roz­
porządzenia, zakłady i instytuoye przemysłowe i inne i t. p. Skazowka m niej­
sza, jak  na raz pierwszy, jest niezupełną i u bogą; ale przynajmniej nie opu­
ściliśmy żadnego zdarzenia wńększej w a g i, _ a pominione lub niedokładnie 
wspomniane, mogą być później dopełnianemi i prostowanemi.

4. W ażne konferencye w przedmiocie cła pobieranego przez D anią od 
okrętów obcych mocarstw, przepływających Sund, rozpoczęły się dzisiaj. Obe- 
cnemi byli reprezentanci dw unastu państw, a pomiędzy inne mi, nadzwyczajny 
pełnomocnik Cesarsko-Rossyjski p. Tęgoborski. W szelako konferencye te do 
końca nie przyszły i odroczone zostały. ,

6. Towarzysz M inistra Oświecenia n a ro d o w e g o , w  C esarstw ie, B auca  
Tajny książę W iaziemski mianowany Senatorem. ,

8. Ze względu na rozciągłość i wielostronność zatrudnień tych Generat- 
Gubernatorów w Cesarstwie, którym, prócz właściwych ich urzędom obowiąz­
ków', był tymczasowo polecony zarząd niektórych Okręgów Naukowych, N a j­
j a ś n i e j s z y  F a n  uznał za stosowne zarząd Naukowych Okręgów polecić szcze­
gólnym K uratorom , i w skutek tego uwalniając Czernihowskiego, Połta-w- 
skie^o i Charkowskiego Generał Gubernatora, Generał-Adjutanta Kokoszkina, 
od zarządzania Charkowskim Okręgiem N aukow ym , rozkazać raczył być 
Kuratorem  tego Okręgu Senatorow i, Radcy Tajnem u K atakazi 1-m u; zaś 
24 kwietnia uwolniony Kijowski wojenny, Podolski i AVołyński Generał-Gu- 
bernator, Generał-A djutant książę Wasilczykow, od zarządu Kijowskim Okrę­
giem Naukowym, a obowiązki K uratora tegoż Okręgu powierzone Rzeczywi­
stemu Radcy Stanu Rehbinder.

— M inister wojny w Grecyi, postanowił utworzyć 16 kolumn ruchomych, 
celem ścigania po całym k raju  band rozbójników.

STYCZEŃ.
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11. Pożar portugalskiego m iasta Macao, w Chinach, zniszczył 2,000 do­
mów, tojest czwarty czgść m iasta; szkody poniesione w towarach i ruchom o­
ściach liczę na 2 miliony dolarów.

13. Nadzwyczajna Rada Adm inistracyjna Wołoszczyzny, w Bukareszcie, 
pod przewodnictwem panującego księcia, przyjęła projekt praw a, ogłaszający 
natychmiastowe i zupełne zniesienie poddaństwa Cyganów, przez wykupienie 
ich z oddzielnego funduszu, bez przyniesienia szkody właścicielom Cyganów.

17. D la zmniejszenia drożyzny w K onstantynopolu, cło wchodowe od 
zboża i m ęki zostało na trzy miesiące zniesione.

13. Kortezy w Madrycie zatwierdziły projekt kredytu ruchom ości, tow a­
rzystwo kredytowe p. Pereiry, i bank kapitalistów  hiszpańskich.

19. Otwarcie na nowo posiedzeń kortezów portugalskich w Lizbonie.
21. Postanowienie ogłoszone w dzisiejszym Monitorze, organizujące we 

Francyi artyleryą gwardyi Cesarskiej i zakładające szkołę specyalną artyleryi 
w  W ersalu, ma na celu utworzyć korpus oficerów, ukształconych wyłącznie 
w tradycyach Cesarstwa. Ma to być jednym  więcej krokiem  do rozwiązania 
szkoły politechnicznej.

24. Zgon wice-hrabiego d’A rlincourt, jednego z najwierniejszych podda­
nych starej linii Burbonów, poety i literata. Żył lat 67.

—  M inister oświecenia we Francyi wydał polecenie, że młodzi ludzie 
pragnący uczęszczać na  kursa fakultetu literatury w P a ry ż u , obowiązani są 
uzyskać poprzednio pozwolenie na piśmie.

— Suluk czyli Faustyn X cesarz Haityjski, pobity na  głowę przez Domi- 
nikańczyków pod Savana-lagra. . „  ,

31. Otwarcie parlam entu angielskiego, który osobiście zagaiła Jej K ró­
lew ska Mość. W mowie tronowej wynurzyła nadzieję zawarcia pokoju, na za­
sadzie propozycyj ułożonych za pośrednictwem Austryi.

1. O godzinie 10 rano, z powszechnym i szczerym żalem , po długiej 
i ciężkiej chorobie, zakończył pełen sławy żyw ot, strawiony na usługach Mo­
n a r c h y  i ojczyzny, JO . Xiążę W arszaw ski Hrabia Paskiew icz Erywański, Ge- 
nerał-Feldm arszałek, G łównodowodzący Arm ią Czynną, Namiestnik Króle­
stwa Polskiego. W  dniu 8 przeprowadzono zwłoki ś. p. JO . X iecia z kaplicy 
Zamkowej do katedry Prawosławnej Św. Trójcy, a następnego dnia przewie­
ziono je do dóbr Dostojnego Zmarłego Iwanowskie-Sioło (dawniej Demblin), 
dla złożenia w grobie familijnym.

— Najwyższym Rozkazem Członek Rady P aństw a, Generał-Adjutant, 
Generał-Artyleryi, Xiążę Michał Gorczakow 1-szy, mianowany Głównodowo­
dzącym Arm iam i Zachodnią i Ś rodkow ą, oraz Namiestnikiem Królestwa 
Polskiego.

2. Królestwo Audh (Oude) w lndyach, zostało wcielonem do posiadłości 
angielsko-indyjskicli. Generał Outram  mianowany nadkommissarzem do tej 
czynności.

4. Sułtan znajdował się w Konstantynopolu na balach m askow ych, wy­
danych przez posłów: angielskiego, lorda lledcliffe, i francuzkiego, Thouvenel.

5. Zdecydowano w Rzymie założenie obserwatoryum magnetycznego 
w Ankonie.

6 .  Zaślubiny J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i e c i a  M i k o ł a j a  
M ik o ł a j e w i c z a  z W i e l k ą  X ię ż n i c z k ą  A l e x a n d r a  P i o t r ó w n ą  (A lexandrą 
księżniczką O ldenburgską, córką Jego Wysokości Ń ięcia I ’iotra Oldenburg- 
skiego).

LU TY .
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6. G enera l-M ajo r baro n  Ik sk u l m ianow any  C złonkiem  R ady  A dm ini­
stracy jnej K ró le stw a  P o lsk ieg o .

7. P ro lo n g acy a  tra k ta tu  extradycyi m iędzy F ra n c y }  i A ustryą .
—  K ró l szw edzki m ianow ał X ięc ia  N astępcę  T ro n u  w ice-królem  N orw egii.
8. Z decydow ano kolej żelazną z W iedn ia  do M onachium , przez S alzburg .

10. W ielka b itw a m iędzy N epolezam i i T ybetanarn i, k tó ra  ukoń czy ła  się
ciężką k lęską  o sta tn ich . M usieli oni p rzy jąć narzu co n e  im w aru n k i poko ju .

12. M onitor  paryzk i ogłosił p ostanow ien ie  w  przedm iocie  rozdzie len ia  
140,000 sp isow ych k lassy  1856 ro k u  po rozm aitych  korpusach .

13. JO . X iążę M ichał G orczakow , G enera ł-A d ju tan t, N am iestn ik  K ró le ­
stw a  Po lsk iego , p rzyby ł z P e te rsb u rg a  do W arszaw y.

14. T ra k ta t  h and lu  i żeglugi m iędzy T o sk a n ią  i N eapo lem , p rzed łużony  
n a  ro k  jed en , to je s t bieżący.

18. Zgon k sięc ia  N orfolk , zajm ującego  po książę tach  k rw i,p ie rw sze  m iej­
sce m iędzy książętam i angielsk iem i, dziedzicznego m arsza łk a . Z ył la t Gó. T y ­
tu ł zm arłego księc ia  p rzechodzi n a  jeg o  n a js ta rszeg o  syna h rab ieg o  A ru n d e l 
i S u rrey , k a to lik a .

—  " Iz b a  rep rezen tan tó w  w  B e lg ii u ch w aliła  uposażen ie  roczne drug iego  
syna Jego  K ró lew sk iej M ości, h rab iego  F ian d ry i, w sum m ie 180,000 franków .

20. R ozpoczęły się posiedzen ia  stanów  w irtem bergsk ich  w  S ztu tgardzie ; 
odroczone n a  czas n ieogran iczony  10 m arca .

21. P ostanow ien iem  S u łtan a  tu reck iego , chrześc ian ie  jeg o  poddani, po ró ­
w nan i zostali zupełn ie  w p ra w a c h  cyw ilnych z m u zu łm an am i; u legać będą 
służbie w ojskow ej n a  rów ni z n im i, z p raw em  ato li d aw an ia  za  siebie za ­
stępców . D uchow ieństw o chrześc iańsk ie  o trzym yw ać będzie s ta łą  płacę, a  d o ­
b ra  jeg o  zarząd zan e  będą  p rzez  w spółw yznaw ców . S ądy  będ ą  połączone: 
chrześc iańsko-m ahom etańsk ie . Szkoły  zupełnie w olne, aie pod  nadzorem  kom - 
missyj m ieszanych. C hrześcian ie  m ogą być p rzy jm ow an i do w szystk ich  u rzę- 
d ó w p u b liczn y ch , nabyw ać i p rzedaw ać dob ra  n ieruchom e, m ieć zu pełną  w o l­
ność w yznania.

22. O kropny  u rag an  p o w sta ł n ad  K o n stan ty n o p o lem : po w y w raca ł o dw ie­
czne cyprysy n a  cm entarzach , p o ro zw ala ł m in are ty  i w ie lk ą  liczbę kom inów ; 
w iele oki’ętów  rozb iło  się n a  B o sfo rze , m nóstw o innych poniosło  w ażne 
uszkodzenia.

25. O tw arcie  w P ary żu  konferencyj w przedm iocie  spraw y W schodn ie j. 
C złonkam i konferencyi w yznaczen i: ze strony  ltossy i, h ra b ia  A lexy O rłów , Ge- 
n era ł-A d ju tan t, G enera ł Jazdy , C złonek R ady P ań stw a , i F ilip  b aron  B run- 
now , R ad ca  T ajny , pose ł nadzw yczajny  przy Z w iązku  N iem ieck im ; ze s trony  
A u s try i:  K aro l-F e rd y n an d  h rab ia  B uol-S chauenśte in , m in ister D w o ru  C e sar­
sk iego  i S p ra w  zagran icznych , prezes K om itetu  m in istrów , i A lex an d er baron  
H ubner, nadzw yczajny  pose ł i pełnom ocny m in ister przy  dw orze francuzkim ; 
ze s tro n y  A n g lii: Je rzy-W ilhelm  lo rd  C la re n d o n , m in iste r S p ra w  zag ran icz­
nych, i  lo rd  H enryk  Cow ley, poseł an g ie lsk i w  P a ry ż u ; ze s trony  F ran cy i: 
h rab ia  A lexander C olonna W alew sk i, sen a to r, m in ister sp raw  zagran icznych , 
i baron  F ra n c iszek -A d o lf B ourqueney, poseł nadzw yczajny  i m in iste r pełno­
m ocny przy  dw orze au s try ack im ; ze s trony  k ró la  sa rd y ń sk ieg o : K am ili B enso- 
C avour, prezes R ad y  m in istrów , m in ister sk a rb u , i S alvato r de V illam arina , 
pose ł nadzw yczajny i m in ister pełnom ocny przy  dw orze francuzkim ; ze strony 
T u rc y i : M oham m ed-Jim in A ali-pasza , w ielki w ezyr, i M ehem ed-D żem il-B ey, 
pose ł nadzw yczajny i m in iste r pe łnom ocny przy  dw orze francuzk im .

27. S reb rn e  w esele C esarza  au s tryack iego  (ab d y k .) F e rd y n a n d a  i C esa­
rzow ej M aryi-A nny, w  P rad ze .



( 239 )

27. Sąd królewski w Kopenhadze uznał wszystkich oskarżonych m ini­
strów duńskich z gabinetu Oersted, niewinnemi.

29. N a j j a ś n i e j s z y  P a n  uznać raczył za potrzebne zwinąć posady Generał- 
Gubernatorów w guberniach: Czernihowskiej, Połtawskiej i Charkowskiej, 
tudzież W itebskiej, Mohilewskiej i Smoleńskiej; zaś gubernią M ińską wyjąć 
z pod zawiadywania Generał-G ubernatora.

— Dyplomami Cesarskiemi do szlachty Inflanckiej, Kurlandzkiej, Est- 
landzkiej i Ezelskiej, zatwierdzone zostały wszystkie jej dawne p ra w a , zwy­
czaje, instytucy e, prerogatywy i przywileje, na  tej samej zasadzie, na jakiej 
ona obecnie z takowych korzysta.

3. Otwarcie posiedzeń prawodawczych we Francyi, zagajone mową Ce­
sarza Napoleona II I ,  w duchu pojednawczym, i rokujące zawarcie pokoju.

4. Najwyższym Reskryptem  objawione Generał-Adjutantowi hr. W in­
centemu Krasińskiemu Monarsze zadowolenie i wdzięczność za gorliwe wy- 
pelnianie obowiązków, w czasie zarządu Służbą Cywilną w Królestwie.

5. Pożar teatru Covent-Garden w Londynie, podczas balu maskowego. 
Zniszczony teraz do szczętu ten gmach, był odbudowany w r. 1809 po poża­
rze. Koszta odbudowania wynosiły 115,000 funt. sterl.

9. D ruga izba stanów bawarskich zatw ierdziła budowę kolei żelaznej 
z Monachium do Salzburga kosztem sk a rb u : co ma wynosić 12 milionów zł.

11. Najwyżej ustanowiony w  Kijowie nowy letni jarm ark , mający trwać 
od 15 czerwca po 1 lipca, połączywszy z nim i naznaczony tamże właściwie 
dla handlu wełną takiż ja rm ark  od 15 sierpnia po 1 września. Z tego powodu 
zmieniono, dla większej dogodności, term ina dotychczasowych jarm arków  
w Berdyczewie (Onufriewskiego), i w Bałcie (Sw. Trójcy), naznaczając p ier­
wszemu term in zamiast 12 czerwca, od 5— 12 czerwca, a dla drugiego, za­
miast niestałego, stały term in od 25 m aja po 1 czerwca.

16. Cesarzowa Francuzów  powiła szczęśliwie dziecię płci męzkiej. Dano 
mu imię: Napoleon-Eugeniusz-Ludwik-Jan-Józef. Papież z królową szwedzką 
byli rodzicam i ehrzestnemi przez zastępców.

18. K ról belgijski przybył do W indsor, i był obecnym konflrmacyi córki 
królowej angielskiej W iktoryi, księżniczki W iktoryi. W yjechał napow rót do 
Belgii 29 tegoż miesiąca.

— Odbyło się posiedzenie konferencyi paryzkiej, na  którem  po raz p ier­
wszy byli obecnemi pełnomocnicy pruscy : baron M anteufel, prezes Rady mi­
nistrów, i hrabia Hatzfeldt.

— Cesarz Francuzów, z powodu przyjścia na św iat Następcy Tronu, 
udzielił rozmaite ła s k i: 803 przestępców niepolitycznych, osadzonych na ga­
lerach i w rozmaitych więzieniach, i 669 aresztowanych żołnierzy, otrzymało 
ułaskaw ienie; wielu niezamożnym osobom, skazanym na kary pieniężne, ta ­
kowe w zupełności darow ano; pozwolono pow rotu do Francyi wszystkim wy­
gnańcom, którzy uznają rząd teraźniejszy.

Zgon Henryka Pottinger, na wyspie Malcie. Był gubernatorem  przy­
lądka Dobrej-Nadziei, a potem gubernatorem  i dowódzcą wojska w prezyden- 
cyi M adras, w Indyach do r. 1854. Zył lat 66.

20. Najwyżej zatwierdzona zmiana formy ubioru urzędników zarządu cy­
wilnego w Cesarstwie, i mundurów na pół-kaftany.

— Uwolniony od służby D yrektor Główny, Prezydujący w Kommissyi 
Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchownych, w Królestwie, Generał-Lejt- 
nant Wikiński.

MARZEC,
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20. Rzeczywisty R adca Stanu Muchanow, K urator Okręgu Naukowego 
W arszaw skiego, posunięty za odznaczenie się w służbie do rangi Radcy T aj­
nego, i mianowany Dyrektorem  Głównym Prezydującym w  Kommissyi R ządo­
wej Spraw  W ewnętrznych i Duchownych, przy zachowaniu poprzednich 
obowiązków.

21. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  w  towarzystwie Ich  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  
W i e l k i c h  K ią ż ą t  K o n s t a n t e g o ,  M i k o ł a j a  i M ic h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w , raczył 
udać się z Petersburga do Finlandyi; 23 przybył do Helsingfors, a po zwie­
dzeniu wszystkich zakładów tego miasta, równie jak  Sweaborga i Abo, dnia 
27 wyjechał z tego ostatniego m iasta do Petersburga.

27. N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  ojcowskiej troskliw ości swojej o położenie ubo­
gich w Królestwie Polskiem, którzy przy powszechnym nieurodzaju i przy nad­
zwyczajnej drożyznie artykułów żywności, wdęcej niż kiedykolwiek potrzebują 
wsparcia, Najłaskawiej przeznaczyć raczył oddzielne summy na rozszerzenie 
działań Tow arzystw a Dobroczynności i innych zakładów, których obowiąz­
kiem jest nieść pomoc ubogim i chorym.

29. General-M ajor hrabia Oppermann 2-gi mianowany p. o. G ubernatora 
Cywilnego gubernii Radomskiej.

30. Pokój podpisany w Paryżu. Konferencye zaczęte 25 lutego, a zakoń­
czone 30 marca, trw ały 35 dni; odbyły 18 wielkich posiedzeń, a 5 mniejszych, 
zwanych redakcyjnem i; pierwsze były: dnia 25 i 28 lutego, tudzież 1, 4, 6, 8, 
10, 12, 14, 18, 22, 24, 25, 2G, 27, 28, 29 i 30 m arca; konferencye redakcyjne 
odbywały się dnia: 15, 17, 19, 20 i 24 marca. Po  podpisaniu trak ta tu  pokoju, 
pełnomocnicy ponowili sobie nawzajem przysięgę zachowania najzupełniejszej 
tajemnicy względem warunków trak ta tu , aż do czasu wymiany ratyiikacyj 
i urzędowego ogłoszenia textu.

Główniejsze warunki powyższego trak ta tu  pokoju i przyjaźni są następu­
jące : Terrytorya zdobyte lub w czasie wojny zajęte, wzajemnie opuszczone 
zostaną. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Wszech Rossyj zobowiązuje się zwrócić Suł­
tanow i m iasto i cytadellę Kars, równie jak  inne części terrytoryum  Ottomań- 
skiego, w którego posiadaniu znajdują się wojska rossyjskie. Sprzymierzeni 
obowiązują się zwrócić N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o w i  m iasta i porty : Sew a­
stopol, B alaklaw ę, Kamiesz, Eupatoryą, ICercz, Jenikale, K inburn i wszystkie 
inne punlcta przez ich wojska zajęte. Poddanym  każdego z państw w ojują­
cych, którzy w ciągu wojny pozostawali w służbie innego państwa, udziela się 
zupełna i całkow ita amnestya. Jeńcy wojenni wydani będą bezzwłocznie n a ­
wzajem  przez obie strony. Strony kontraktujące ośw iadczają, iż W ysoka 
P orta  przypuszczoną jest do udziału w korzyściach praw a publicznego i euro­
pejskiej jedności. N ajjaśniejsi Państw o obowiązują się, każdy ze sw-ej strony, 
szanować niepodległość i całość terrytoryalną państw a Ottomańskiego. Morze 
Czarne zostaje zneutralizow ane; wody jego i porty, otwarte dla m arynarki 
kupieckiej wszystkich narodów, są form alnie i na wieczne czasy wzbronione 
wszystkim flagom wojennym, wyjąwszy lekkich statków, do służby poselstw 
używanych. Rossya i Turcya mogą na tem morzu utrzymywać po sześć sta t­
ków parowych wojennych większych i po cztery mniejszych czyli lekkich; nie 
będą zaś mieć, ani tworzyć na  brzegach m orza Czarnego jakiegobądź arsenału 
morskiego. Żegluga na D unaju będzie w olną dla wszystkich narodów. D la 
lepszego zabezpieczenia żeglugi na tej rzece, Rossya zezwala na  sprostowanie 
granicy swej w Bessarabii. Księztwa Wołoszczyzna i Multany używać będą, 
pod zwierzchnictwem Porty i gwarancyą m ocarstw kontraktujących, przywi­
lejów i swobód, które dotąd posiadają; wyłącznej opieki nad niemi wykony­
wać nie będzie żadne z państw  gwarantujących. Księztwo Serbii zależeć będzie
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> nadal od Porty, z zachowaniem administraeyi niepodległej i narodowej, tu ­
dzież zupełnej wolności wyznania, prawodaw stwa, handlu i żeglugi. Wyspy 
Alandzkie na morzu Baltyckiem nie będą ufortyfikowane, ani też mieć żadne­
go zakładu wojennego luh morskiego. ,

31. Najwyżej ustanowione cztery stopnie znaku honorowego Orderu Sgo 
Jerzego dla wojskowych,rang nieoficerskicb, zam iast dotychczasowego jednego.

KW IEC IEŃ .

1. W szyscy pełnomocnicy konferencyj paryzkich, w liczbie czternastu, 
znajdowali się na wielkim przeglądzie w ojska francuzkiego.

— B ank pruski w Berlinie upoważnił swoje banki pomocnicze na  pro- 
wincyach do rozeiągnienia i ułatwienia kredytu, otwieranego właścicielom ziem­
skim, którzy zechcą przedsięwziąć jak ie  melioracye w swoich posiadłościach.

2. W W iedniu zakończył życie Stanisław  hrabia ordynat Zamoyski, Rze­
czywisty Radca Tajny, Członek Rady Państw a, zasiadający w Departamencie 
Spraw  Królestwa Polskiego.

—  Ciało prawodawcze francuzkie uchwaliło podatek od powozów i koni 
miejskich, większością 117 głosów przeciwko 55.

4. N a j j a ś n i e j s z y  P an rozkazać raczy ł: dozwolić obecnie swobodny wy­
wóz za granicę z Cesarstwa wszelkiego rodzaju zboża, napoprzedniej zasadzie.

— M inisteryum Skarbu w Cesarstwie ogłosiło: iż przez trak ta t pokoju 
podpisany w Paryżu 30 marca, przywrócone zostały przerwane wojną stosunki 
pokojowe* Rossyi z Francyą, Anglią, Sardynią i T urcyą, i statki ich handlowe 
będą swobodnie wpuszczane do portów  rossyjskioh; również i dla statków 
pod flagą rossyjską o tw artą zostaje, jak  dawniej, swobodna żegluga do portów  
państw  pomienionych.

5. O tw arta nowa linia żeglugi między Liverpoolem i wschodniemi brze­
gami morza Śródziemnego. Towarzystwo przybrało ty tu ł: „London A nnitary  
Serew-Ship Company, “ i uorganizowalo się z kapitałem  200,000 funtów sterl. 
w 10,000 akcyj.

6. Otwarcie synodu duchownego w W iedniu, pod prezydencyą kardynała 
Viale-Prela, nuncyusza Apostolskiego. Konferencye tego synodu zamknięte 
zostały dnia 17 czerwca. ,

8. Z dotychczasowych Armij w Cesarstw ie: Zachodniej, Środkowej, P o ­
łudniowej i wojsk w Krymie znajdujących się, utworzone zostały dwie Armie: 
P ierw sza i D ruga , do składuktórych wchodzą korpusy, jakoto  : do Pierwszej: 
pierwszy, drugi i trzeci; do D ru g ie j: czwarty, piąty i szósty. G łównodowo­
dzący Arm iam i Zachodnią i Ś rodkow ą, Nam iestnik Królestwa Polskiego, Ge- 
nerał-Adjutant, Generał Artylervi, Xiążę Gorczakow 1-szy, mianowany Głó­
wnodowodzącym Pierw szą A rm ią; a Głównodowodzący Arm ią Południową 
i siłami zbrojnemi w K rym ie, Generał-A d ju tan t, Generał Piechoty Liiders, 
Głównodowodzącym D rugą Armią.

— Mianowani członkami Kommissyi um orzenia długu krajowego Króle­
stwa P o lsk iego : Seweryn hr. Uruski M arszałek szlachty gubernii W arszaw ­
skiej, Rzeczywisty Radca S tanu Lewiński emeryt, Leopold Kronenberg czło­
nek ekonomiczny adm inistraeyi rządowej dochodów skarbowych tabacznyeh, 
i A lexander Rawicz bankier.

9. N a j j a ś n i e j s z y  P an raczy! wyjechać z Petersburga do Moskwy, i na­
zajutrz stanął w tej stolicy.

10. Najwyższym Ukazem zniesione w Królestwie Polskiem  i guberniach 
Cesarstwa: Estlandzkiej, Inflanckiej, Kurlandzkiej, Kowieńskiej, W ileńskiej, 
G rodzieńskiej, W ołyńskiej, A rchangielskiej, K ijowskiej, Połtaw skiej, Char-
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kowskiej, Woroneżskiej, Kurskiej, Czerniliowskiej, Mińskiej, Mohylewskiej, 
Petersburgskiej, zostawanie na stopie wojennej.

10. Nadzwyczajny poseł Szacha perskiego przy dworze N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a , Seif-ul-Mulk-Mir-Piandż-Abbas-Kuli-Chan, złożył pożegnanie. Jego n a ­
stępcą, jako m inister-rezydent Szacha, jest Sartip-Kassim-Chan.

— Rozkazem JO . Xięcia Nam iestnika Królestwa Polskiego polecono: dla 
przyjścia w pomoc mieszkańcom tutejszego kraju, znajdującym trudność wy­
żywienia s ię , rozpożyczać lub sprzedawać po zniżonych cenach, ze zbywają­
cych w magazynach wojskowych zapasów p row ian tu , znakom itą ilość mąki, 
sucharów i kaszy.

— Książę następca tronu duńskiego złożył w tajnej radzie w Kopenhadze 
przysięgę na konstytucyą.

  Ogłoszony w Londynie text postanowień królowej o zniesieniu blo­
kady portów  rossyjskich, i odwołaniu ograniczeń co do wywozu niektórych 
artykułów z Anglii.

— Monitor francuzki ogłosił postanowienie znoszące zakaz wywozu ar­
tykułów wojennych.

11. Naczelnik X III  Okręgu Kommunikacyj, General-M ajor Kraft, m iano­
wany Prezydującym w Komitecie drcgi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej.

— Generał Kalergis, w Atenach, otrzymał nieograniczony urlop, w celu 
udania się do Francyi i Anglii.

12. Na calem morzu Baltyckiem n iem a już ani jednego statku angielskiego.
—  W ielki obiad wTuilleries, dany przez Cesarza franeuzkiego, z powodu 

zawarcia pokoju. Zaproszeni byli członkowie konferencyi, ciało dyplomaty­
czne, senatorowie i wszyscy wyżsi dygnitarze.

15. T rak ta t dodatkowy zawarty między W . Brytanią, Francyą i Austryą.
16. Petycya o przyjęcie Kanzas do związku Stanów Zjednoczonych, zo­

stała w senacie w W ashington, po długich rozprawach, odrzuconą.
17. Rozpuszczenie milicyi krajowej (Opołczenie) w Cesarstwie, z powodu 

zawartego pokoju. . ,
— Najwyżej postanowiono: z powodu przeszłorocznych nieurodzajów 

w Królestwie Polskiem  i wysokich cen artykułów żywności, ma być pozosta­
wionym w swej mocy, do dalszej decyzyi, zakaz wywozu z ag ran icę : żyta, 
jęczmienia, owsa, grochu, mąki, kaszy i kartofli, niemniej w yprow adzania by­
dła rogatego ; zakaz zaś wywożenia i wyprowadzania wszelkich innych przed­
miotów, o ile miał miejsce, uchylonym zostaje.

— Zamknięcie konferencyj paryzkieh.
— Otworzenie w Wilnie muzeum starożytności, pod kierunkiem  E usta­

chego hr. Tyszkiewicza, jako  kuratora tegoż muzeum.
— Ogłoszono w Konstantynopolu dekret w przedmiocie wywłaszczenia 

gruntów i nieruchomości, potrzebnych do budowy kolei żelaznych z K onstan­
tynopola do Belgradu.

18. Odbył się wielki przegląd armii francuzkiej i angielskiej w Krymie, 
na którym znajdował się General Luders, z świetnym orszakiem , blizko 700 
osób. W ojska franeuzkiego wystąpiło 90,000, angielskiego 45,000.

20. Podpisany w Konstantynopolu trak ta t między Portą  O ttomańską 
i Grecyą, w celu przytłum ienia rozbojów.

22. Ogłoszono w Paryżu rozmaite rozporządzenia o przywróceniu armii 
francuzkiej na stopę pokoju.

23. W ielki przegląd floty angielskiej w Spetliead, w obecności królowej 
W iktoryi.
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24. U roczyste  położenie kam ien ia  w ęgielnego do k ośc io ła  w otalnego 
w W iedniu , z pow odu  o calen ia  N . C esarza A ustryack iego  F ran c iszk a -Jó ze fa  
od zbrodniczego  zam achu . Sam  m on arch a  był uczestn ik iem  tej uroczystości.

25. R ząd  pap iezk i oddał to w arzystw u  reprezen tow anem u przez m arg ra ­
b iego C asara ldes kolej żelazną  do C ivita-V ecchia. M a być ukończoną w  ciągu 
la t trzech.

26. M inister S praw  W ew nętrznych  w C esarstw ie S . Ł anskoj w ydał odez­
w ę do N aczeln ików  gubernij i gubern ia lnych  M arszałków  sz lachty , zachęcając 
do w spółdz ia łan ia  w  sp raw ie  d o b ra  pow szechnego.

—  O bchód 60-letniej rocznicy  u ro d z in , o raz 25-Ietniego ju b ileu szu  obję­
cia rządów  przez k sięc ia  brunśw ick iego .

—  O tw arcie  uroczyste  kolei żelaznej seelandzkiej z K openhagi do K or- 
sor, zkąd  paropływ em  w  10 godzin dostać się m ożna do H am burga . K olej ta  
u w aln ia  od potrzeby  p rzep raw y  przez W ielk i B e lt , u d ając  się do N iem iec. 
K ró l duńsk i był obecnym  o tw arciu  kolei.

27. H ra b ia  K aro l N esselrode uw olniony na  w łasną  p rośbę , po 60-letniej 
służbie, od za rząd zan ia  m in isterstw em  S praw  Z agran icznych , w  C esarstw ie, 
z pozostaw ieniem  w godnośc i k an c le rza  P a ń s tw a  i w ynurzen iem  serdecznej 
M onarszej w dzięczności. M in istrem  S p ra w  Z agran icznych  m ianow any  R adca  
T ajny  książę A lex an d er G orczakow , poseł nadzw yczajny  i m in ister pe łnom o­
cny p rzy  dw orze cesarsk o -au stry ack im ; a  tow arzyszem  m in istra  koniuszy 
D w oru  h ra b ia  T ołsto j.

—  W ym iana w P aryżu  ratyfikaeyj tra k ta tu  paryzkiego.
29. M anifestem  o m ającej spełn ić się w  m iesiącu  sierpn iu  r. b. koronacy i

N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , w ezw ani zosta li do stołecznego m iasta  M oskw y guber- 
n ia ln i M arszalkow ie  szlachty i zw ierzchnicy  m iast gubern ialnych , w yłączając 
syberyjskie, z pow odu ich w ielkiej odległośc i.

—  M inister W ojny w  C esarstw ie  książę B azyli D o łgo rukow  uw olniony, 
na  w łasne żądanie, od obow iązków  m in is tra , z ośw iadczeniem  mu Najw yższej 
w dzięczności za  p rzyk ładną, go rliw ą i w ie rn ą  służbę. M in istrem  W ojny m ia­
n ow any  G enera ł A rty lery i S uchozanet 2-gi.

—  G enera ł-A d ju tan t książę A lexander Czernyszew  uw olniony, n a  w łasną  
prośbę, od obow iązków  P rezesa  R ady P a ń s tw a  i K om ite tu  M in is tró w ; m ia­
now any zaś Prezesem  tejże R ady i K om itetu  G enera ł-A d ju tan t, G enera ł Jazdy , 
książę O rłów .

M A J.

1. G aze ta  u rzędow a m ad ry ck a  ogłasza, że sp rzedano  dotychczas dóbr 
narodow ych  za  300 m ilionów  realów , a  odkupiono czynszów  i re n t za  70 mil.

3. N a jjaśn ie jszy  k ró l p rusk i osobiście zam knął m ow ą posiedzen ia  obu 
izb w B erlin ie , dziękując sejm ow i za  gorliw ość i d ob rą  chęć d la  k ra ju  i rządu.

—  Z nany  kom pozytor A d o lf A dam  um arł w P aryżu , w 54 ro k u  życia. 
N a jjaśn ie jszy  k ró l w irtem bergsk i przybył do P aryża  i gośc ił tu  do 13. 
W  L o ndyn ie  i innych m iastach  A nglii odbyło się nabożeństw o n a ro ­

dow e, n a  podziękow anie  N ajw yższem u za  zaw arty  pokój.
—  C esarz F ra n cu zó w  za tw ierdził ra p o r t  m in istra  w ojny, w edług  k tórego  

cała k la ssa  żołn ierzy , k tó rych  służba rozp o czę ła  się w  r. 1849, m a p rze jść  do 
rezerw y ; arm ia zaś zostan ie  z redukow aną o 52,000 ludzi.

9. O głoszone postanow ien ie  R ady A dm in istracy jnej K ró lestw a  P o lsk ie ­
go, co do środków  zapobiegających szerzeniu  się zarazy , księyosuszem  zw anej, 
n a  bydło rogate .
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9. R ad a  A dm in istracy jna  K ró le s tw a  p o sta n o w iła , aby w olność tru d n ie ­
n ia  sig s ta rozakonnym  zarobkam i p rop inacy jnem i do dn ia  30 czerw ca 1856 r .,  
p rzed łużoną zo sta ła  o ro k  jed en . _

13. W  B erlin ie  zeszła  z tego św ia ta  JO . X igżna W arszaw sk a , h rab in a  
P ask iew icz  E ry w a ń s k a , dam a hon o ro w a N N . C esarzowych, dam a o rderu  
Ś tej K atarzyny  I-ej k lassy , w dow a po JO . X igciu  W arszaw sk im , G enera ł-F eld - 
m arsza łk u , b. N am iestn iku  K ró lestw a.

15. Przybycie arcy-ksigcia  au stryack iego  F e rd y n a n d a -M axym ihana do 
P a ry ża . Bawńł do 29. ; _

  P re zy d en t S tanów  Zjednoczonych A m eryki polnocnej zaw iadom ił k o n ­
gres o u znan iu  rząd u  zaprow adzonego  w N ic a ra g u a  przez dow ódzcg filibustye-
rów  W a lk e ra . . .

16. R a d a  A dm in istracy jn a  K ró lestw a  P o lsk iego  p rzed łuży ła  udzielony 
w r . 1846 inżyn ierow i-m echanikow i E d w ard o w i G u ib e r t, a  w  ro k u  1848 n a  
w łasność  S półki pod firm ą „A n d rze j lir. Z am o ysk i i  Comp.“ p rzesz ły , przyw ilej 
w yłączności n a  zaprow adzen ie  i u trzym yw anie żeglugi parow ej n a  rzekach: 
W iśle , N arw i, B ugu , W iep rzu  i  P ilicy , z dniem  4 w rześn ia  1856 r .  kończący 
sig,—jeszcze n a  la t dziesigć, n a  rzecz pom ienionej S półk i. .

17. N ajw yższym  U kazem  zak łady  n aukow e m inisteryuin  O św iecen ia N a­
rodow ego m ają  zostaw ać p o d  najbliższym  dozorem  i o p ieką  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a , i p ro toku ły  głów nego zarządu  szkół, dotyczące zm ian w  w ydzia le  n a u ­
ko w y m , w inny być p rzed staw ian e  bezpośredn io  do u zn an ia  J e g o  C e s a r s k i e j  

MoSCI.
19. O skar książg szw edzki przybył do P a ry ż a . B aw ił do d. 22 czerw ca; 

później gościł w  A nglii, i w yjechał z L ond y n u  12 lipca .
—  Założenie kam ien ia  w ggielnego now ego sz p ita la  w ojskow ego  n ied a ­

leko L ondynu  n a  ty siąc  chorych, w obecności N . kró low ej ang ielsk ie j.
20. K siążg  F ry d e ry k  W ilhelm  P ru sk i przybył do A ng lii. W yjechał dn ia  

28 czerw ca.
21. Z gon jednego  z najceln iejszych ln sto rykow  w spółczesnych A ugusta  

T h ie rry  w  P ary żu . Zył la t 67. P rzez  la t 30 był ociem niałym  i sparaliżow anym .
22. J e g o  C e s a r s k a  M ość N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l , pierw szy ra z  po 

w stąp ien iu  n a  T ro n  raczy ł przybyć do W arszaw y  o trzy  k w a d ra n se  n a  11 w ie ­
czorem , i  w ysiąść w  p a łacu  B elw edersk im . Miasto^ było rzgsiscie ośw ietlone, 
a  tłum y m ieszkańców  radosnem i okrzyki w ita ły  przejeżdżającego M o n a r c h ę . - — 
D n ia  23 N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczy ł p rzyjm ow ać w  p a łacu  B elw ed ersk im  w yż­
sze duchow ieństw o, R adg A dm in istracy jn ą , senat, u rzgdnikow  k lassy  I I  i i l l ,  
m arszałków  sz lachty , generałów  i dow ódzców  p u łk ó w ; po po łu d n iu  zas .N a j ­
j a ś n i e j s z y  C e s a r z  przyjm ow ał n a  dw orcu  ko le i żelaznej p rzybyw ającą  z za ­
gran icy  D o sto jn ą  S w ą S iostrg  J .  C .  W . W i e l k ą  X i ę ż n ę  O l g ę  M i k o ł a j e w n ę , 
w raz  z m ałżonkiem  Jeg o  K ró lew sk ą  W ysokością  X igciem  K aro lem -F rydery - 
k iem -A lexandrem  N astgpeą  T ro n u  W irte inbergsk iego . D n ia  24 J e g o  C e s a r ­
s k a  M ość N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i KrÓL z J .  C ,  W . W i e l k ą  X i ę ż n ą  O l g ą  
M i k o ł a j e w n ą  i N ajdosto jn iejszym  Je j M ałżonkiem  J . K . W . X igciem  N astęp cą  
T ro n u  W irteinbergsk iego , raczył zaszczycić S w ą obecnością  ba l dany w Z am ­
k u  przez JO . X igcia  N am iestn ik a . N a  b a lu  tym  znajdow ali sig dygnitarze  
w ojskow i i cyw iln i, posłow ie  zag ran iczn i i osoby do ich  o rszaku  n ależące , 
urzgdnicy  i sz lach ta . — D n ia  26 N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczy ł zw iedzić in sty tu t 
sz lachecki i szp ita l D z iec ią tk a  Je z u s .;  w ieczorem  zaś w raz  z  J .  C .  W . W i e l k ą  
X i ę ż n ą  O l g ą  i Je j N ajdosto jn ie jszym  M ałżonkiem  zaszczycić S w oją  obecno­
śc ią  T e a tr  R ozm aitości, a  n astgpn ie  przybyć n a  b a l dany przez  szlachtg  K ró ­
les tw a  w  p a łacu  N am iestn ikow skim , w sp an ia le  u illum inow anym  i  przybranym
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w ew n ątrz  w e w szystko, n a  co ty lko  sz tuka  i p rzepych zdobyć się m ogły. B al 
ten u rząd zo n y  został przez osobny kom itet, pod p rezydencyę JW . R adcy T a j­
nego M uchanow a, D y rek to ra  G łów nego Kom m issyi R ządow ej S p raw  W ew nętrz­
nych i D u chow nych .— D n ia  2 7  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z , w  ojcow skiej dobroci 
S w ojej, udzielić  raczy ł pozw olenie pow ro tu  do k ra ju  d la  ty c h , k tó rzy  n ie p ra ­
w nie w ydaliw szy się z K ró lestw a  P o lsk iego  lub Z achodnich  gubernij C esarstw a, 
objawię, żal z pow odu  popełn ionego  błędu, i zechcę w rócić do ojczyzny; oraz 
uw oln ić  ich  od  w szelkiej odpow iedzialności z tego ty tu łu . W yjęci a to li zos ta li 
z łask i M onarszej ci zpom iędzy w ychodźców , k tó rzy  postępkam i sw em i dow ie­
dli n iepopraw nej nienaw iści do R zędu R ossy jsk iego .— T egoż dnia, N a j j a ś n i e j ­
s z y  C e s a r z  N ajm iłościw iej zezw olić raczył, aby tym z pom iędzy  byłych w oj­
skow ych polskich, k tórzy  po przen iesien iu  ich z 3-ej ka tegory i w eszli do służby 
i sp raw u ję  się w  niej n ien ag an n ie , je ś li  przesłużyli nie mniej ja k  la t  20 po ro ­
k oszu , w rócone zostało  p raw o  do pensyi e m e ry ta ln e j, z zaliczeniem  do la t 
służby przecięgu  czasu w  tejże p rzed  rokoszem  p rzepędzonego , i z rozcięgnie- 
niem  tej ła sk i do rodzin  osób pom ienionej ka tegory i, w  u rzędow an iu  zm arłych.
— T egoż d n ia  o godzinie 3 po po łu d n iu , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjm ow ać raczy ł 
w p a ła c u  Ł azienkow skim  obecnę w  W arszaw ie  sz lachtę K ró lestw a  P o lsk ieg o , 
pod  przew odnictw em  M arszałków  szlachty, i  przem ów ić do n ich  w ojcow skich  
słow ach . W ieczorem  zaś po ukończen iu  w idow iska  w  W ielk im  T ea trze , N a j ­
j a ś n i e j s z y  P a n , w raz  z D o s to jn ę  S w ę S io s trę  i  Je j M a łżonk iem , raczy ł zasz­
czycić S w ę obecnościę  ba l dany  w  ra tu szu  m iejskim  przez  obyw ateli m iasta  
W arszaw y .— D n ia  28 N a j j a ś n i e j s z y  M o n a r c h a , w raz z J .  C .  W .  W i e l k ą  X i ę - 
ż n ą  O l g ą  i  Je j D osto jnym  M ałżonkiem , w yjechać raczy ł k o le ję  żelaznę  za 
g ran icę .

26. K siężę reg en t b adeńsk i (dzisiaj W . X . badeńsk i) L u d w ik  przybył do 
A nglii.

28. Pośw ięcenie u roczyste  cm en tarza  k a to lick iego  w  P e te rsb u rg u  za m ia­
stem , n a  p lacu  w yznaczonym  zaN a jła sk aw szem  zezw oleniem  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a , dopełn ione przez ad m in is tra to ra  arehi-dyecezyi m ohilew skiej in fu ła ta  
X . F ija łk o w sk ieg o ; zaś d n ia  9 s ie rp n ia  położony kam ień  w ęgielny, i odbyło 
się pośw ięcen ie  fundam entów  k o śc io ła  rzym sko-kato lick iego  n a  pow yższym  
cm entarzu .

29. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  raczy ł przybyć do  P o tsd a m u , i gościł u N a jja ­
śniejszego K ró la  P ru sk ieg o  do 3 czerw ca. D . 11 czerw ca w rócił do P e te rsb u rg a .

30. O kropne w ezbran ie  rzek  R odanu  i Saony, pod L yonem . C iało p ra w o ­
daw cze w yznaczyło 2 m iliony franków  n a  natychm iastow e w sparc ie  d la  d o ­
tkn ię tych  pow yższym  w ylew em ; później uchw aliło  10 m ilionów  n a  ogólne 
w sp a rc ia  poszkodow anych  i b u d o w an ia  tam , gdzie były. O gólne stra ty , ja k ie  
F ra n cy a  p o n io sła  z pow odu  w ylew ów , obliczone sę n a  300 m ilionów  franków . 
P odobne w ylew y były pod G renoblę i w  A w enionie.

C Z E R W IE C .

1. O tw arcie  w ystaw y ro ln iczej i byd ła  w  P ary żu . Z w ierzę t znajdow ało  
s i ę  około 6,000 sz tu k , w tej liczbie i bydło z G alicyi p o d o lsk ie ; narzędzi 
i m achin ro ln iczych num erów  2 ,1 0 8 ; p ro d u k tó w  w szelk iego rodzaju  4 ,635.

—  W  W arszaw ie zakończył życie K onstan ty  h r. P rzezdzieck i, R adca  
T ajny , b . Szam belan  D w o ru  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , M arsza łek  sz lach ty  g u -  
bern ii P odolsk ie j.

2. S en a t w olnego m iasta  L ubek i ogłosił p raw o  o zapobieżeniu  n ad u ży ­
ciom d ru k u .
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4 . O g ło szo n e  p rz e z  R ad ę  A le x a n d ry iis k ic g o  I n s ty tu tu  W y c h o w a n ia  P a ­
n ie n  w  N o w ej A le x a n d ry i p rz e p isy , o b ję te  N a jw y że j z a tw ie rd z o n y  g o ln ą  
U s ta w a  d la  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  ż e ń s k ic h  z a rz ą d u  In s ty tu e y j N . C e s a r z o w e j

7. N o w y  g a b in e t p o r tu g a ls k i ,  p o  w z ięc iu  a y m issy i p rz e z  u aw n y  po u  p .o - 
z y d e n c y ą  h r .  S a ld a n h a , m a  n a  sw em  cze le , ja k o  p re z e s a  R a d y  m in is tró w , m i­
n i s t r a  s p ra w  z a g ran icz n y c h  m a rg ra b ie g o  L o u le .

12 . J e j  K ró le w s k a  M ość  W ie lk a  X ię ż n a  A n n a  P a w ło w n a ,  w d o w a  p o  k ró lu  
N id e r la n d z k im  W ilh e lm ie  I I ,  r a c z y ła  p rz e je żd ż a ć  z P e te r s b u r g a  p rz e z  W a rs z a -  
w e  z a  g ra n ic ę .

  R o z s ta ł  s ię  z ty m  ś w ia te m  w  W a rs z a w ie  R ze c z y w is ty  T a jn y  R a d c a
Ig n a c y  T u r k n ł ł ,  C z ło n ek  R a d y  P a ń s tw a  i  K o m ite tu  M in is tró w , M in is te r  S e k re ­
ta r z  S ta n u  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ;  z w ło k i je g o  p rz e n ie s io n e  z p a ła c u  K o m m issy i 
S p r a w  W e w n ę trz n y c h  i  D u c h o w n y c h  d o  k o sc io łu  0 0 .  K a p u c y n ó w , z k ą d  d n ia  
14  o d p ro w a d z o n e  z o s ta ły  n a  c m e n ta rz  P o w ą z k o w s k i.  W  o rs z a k u  ża ło b n y m  
z n a jd o w a li  s ię :  J O .  X ią ż ę  N a m ie s tn ik  K ró le s tw a ,  w y so cy  d y g n ita rz e  w o js k o ­
w i i cy w iln i, u rz ę d n ic y  w sz y s tk ic h  w ła d z , u c z n io w ie  s z k ó l rz ą d o w y c h , w y ch o - 
w a ń c y  z a k ła d ó w  d o b ro c z y n n y ch , o b y w a te le  m . W a rs z a w y  i  cechy .

14. G u b e rn ie :  C h e rso ń s k a , E k a te ry n o s ła w s k a ,  z o k r ę g i e m  m ie jsk im  l a -  
g a n ro g s k im  i P o d o ls k a , u w o ln io n e  od  z o s ta w a n ia  n a  s to p ie  w o je n n e j.

  C h rz e s t  N a s tę p c y  T r o n u  f r a n c u z k ie g o , sy n a  L u d w ik a  N a p o le o n a  1 e-
s a r z a  F ra n c u z ó w . O b rz ę d u  c h rz tu  d o p e łn ił  le g a t  p a p ie z k i k a rd y n a ł  1 a tr iz z i, 
w  o b e c n o ś c i 85 b is k u p ó w . . . .  . ,

16 N a  d z is ie jsz y m  k o n s y s to rz u , p a p ie ż  P iu s  IX ,  m ię d z y  n o w o -m ia n o w a -  
n e m i k a rd y n a ła m i, u d z ie li ł  k a p e lu s z  k a rd y n a ls k i  X . M ich a ło w i L e w ic k ie m u , 
a rc y b isk u p o w i lw o w sk ie m u  o b rz ą d k u  g re k o -u n ic k ie g o .

1 7 . K siąż ę  N a p o le o n  o d p ły n ą ł z H a v re  w  p o d ró ż  n a  p ó łn o c , do  Is la u d y i,  
G re n la n d y i i t .  d ., w  to w a rz y s tw ie  u c zo n y c h  i d z ie n n ik a rz y .

23 . Z a k o ń c z y ł życie  w  K a r ls b a d  G łó w n o d o w o d z ą c y  k o rp u s a m i g w a rd v j-  
sk im  i  g re n a d y e ró w , G e n e ra ł-A d ju ta n t  h r .  R iid ig e r , b. G e n e r a ł- G u b e r n a to r  w o ­
je n n y  m . W a rsz a w y , z a s tę p u ją c y  czas  n ie ja k i N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a .

  W  Iz b ie  w yższe j a n g ie lsk ie j ,  lo rd o w ie  o d rz u c i l i ,  w ię k sz o ś c ią  110 g ło ­
só w  p rz e c iw  78, w n io s e k  o p rz y p u s zc z en iu  s ta ro z a k o n n y e h  do  p a r la m e n tu .

—  R z ą d  f r a n e u z k i p rz e d ło ż y ł C ia łu  P r a w o d a w c z e m u  p ro je k t  p ra w a  o w y ­
z n a c z e n iu  6 0 0 ,0 0 0  f r a n k ó w  3 -p ro c e n to w e j re n ty  d la  p o to m k ó w  k ro lo w e j b e l­
g i js k ie j ,  k s ię ż n e j w ir te m b e rs k ie j  i k s ię ż n e j s a s k o -k o b u rg s k ie j  (c ó re k  k ró la  
L u d w ik a -F i l ip a  O r le a ń s k ie g o ) . C ia ło  p ra w o d a w c z e  z a tw ie rd z iło  d n ia  1 lip c a .

2 4 . O g ło szo n y  t r a k t a t ,  z a w a r ty  m ięd zy  F r a n c y ą  i  S a x o n ią , w  p rz e d m io ­
cie  u b e z p ie c z e n ia  w ła sn o ś c i l i te ra c k ie j .

  Z a k o ń c z y ł życie  a m b a s s a d o r  a u s tr y a e k i  w  B e r lin ie  h r .  E s te rh a z y .
2 5 . K r ó l  Je g o m o ś ć  g re c k i O tto  p rz y b y ł do  W ie d n ia ,  z d a w s z y  r z ą d y  k r ó ­

le s tw a  sw o je j m a łż o n ce , z d o m u  k s ięż n iczce  O ld e n b u rg s k ie j .

1 . N o w e  p ra w o  o d e z a m o rty za c y i i sp rz ed a ż y  d ó b r  d u c h o w n y c h  w  H is z ­
p a n ii ,  z a tw ie rd z iły  k o rte z y .

—  K ró l  b e lg ijs k i  z sy n em  h r a b ią  F la n d r y i  i c ó rk ą  K a ro l in ą  p rz y b y ł do

L I P I E C .
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2. C esarz F ran cu zó w  w yjechał do P lom bieres. W rócił z tąd  do P ary ża  

9 sie rpn ia .
—  N . k ró l p rusk i przybył do M aryenbad, d la  u żyw an ia  w ód. D n ia  29 

tegoż m iesiąca w yjechał do K arlsb ad  i T ep litz .
—  Z jazd k ró la  n eapo litańsk iego  F e rd y n an d a  I I ,  w  tow arzystw ie  n a s tę p ­

cy tro n u  i dw óch m łodszych synów , z papieżem  P iusem  IX , w P o rto  d ’A nzio , 
w  państw ie  K ościelnem .

3. N ajw yższym  U kazem  p o sta n o w io n o : łask ę  d ozw ala jącą  pow ro tu  do 
k ra ju  w ychodźcom  z K ró lestw a  P o lsk iego , rozciągnąć  do tych poddanych  za­
chodnich guberuij C esarstw a, k tórzy  n iep raw nie  w ydalili się z ojczyzny w  c ią ­
gu lub n astępstw ie  p o w stan ia  z r. 1830 i 1831, lecz okażą żal za  popełn iony 
b łąd , i życzą sobie w rócić  do ojczyzny.

—  D ow odzący ś re d n ią  A rm ią  G en era ł-A d ju tan t, G enera ł P iecho ty  P a- 
n iu tin , m ianow any W arszaw sk im  W ojennym  G enera l-G ubernatorem , z praw em  
zasiad an ia  w W arszaw sk ich  D ep artam en tach  R ządzącego  S en a tu , o raz  Człon­
k iem  R ady A dm inistracy jnej K ró le s tw a , z p raw em  p rzew odniczen ia  w tejże 
R adzie, ja k  niem niej w O gólnem  zeb ran iu  W arszaw skich  D ep artam en tó w  R zą­
dzącego S enatu , w razie n ieobecności JO . X ięcia  N am iestn ika  K ró lestw a .

—  R a d ca  T ajny  O czkin  m ianow any  zosta ł C złonkiem  R ady A d m in is tra ­
cyjnej K ró lestw a.

—  N ajw yższym  R ozkazem  odw ołane zosta ły  rozporząd zen ia , w strzym u­
jące  bieg sp raw  cyw ilnych w  K ró lestw ie Polakiem , ta k  ze s trony  w ojskow ych, 
ja k o  też przeciw  osobom  w służbie w ojskow ej lub przy  A rm ii Czynnej zo s ta ­
jącym , w ytoczonych.

—  D e k re t zam ykający obrady  sejm u baw arsk iego , za tw ierd za  w szystk ie  
p raw a uchw alone przez Iz b ę ; ale w zględem  redukcyi e ta tu  arm ii w yraża  n ie ­
zadow olen ie  k ró lew skie.

4. Izb a  w yższa p arlam en tu  ang ielsk iego  od rzu c iła  w niosek  b iskupa Ox- 
fo rdzk iego , o u tru d n ien iu  w aru n k ó w  dozw ala jących  n a  rozw ód.

—  D a n ia  zap ro testo w a ła  przeciw  w szelk iem u w d an iu  się obcych m o­
carstw  w  je j sp raw y w ew nętrzne.

7. Zgon nagły m in istra  ośw iecen ia  publicznego w e F ra n cy i p . F o rto u l.
—  H osp o d ar w ołosk i książę S tirbey  złożył sw oje u rzędow an ie . Je g o  n a ­

stępcą  m ianow any książę G hika.
—  Z gon w P e n z in g , pod  W iedniem , L eonii z baro n ó w  M ohrenheim ów  

de F on ton , m ałżonki R zeczyw istego R adcy S tanu  de F on ton , po sła  nadzw y­
czajnego i m in istra  pełnom ocnego  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  przy dw orze  han o ­
w erskim , u rodzonej i w ychow anej w  W arszaw ie.

8. P ogrzeb  w  P ary żu  m arsza łk a  L annes, księc ia  M ontebello .
9 . C złonek Rady P ań stw a , G enera ł-A d ju tan t, G enerał Ja zd y  książę D o ł- 

go rukow  1-szy, N ajw yżej m ianow any Szefem  żandarm ów  i G łów nym  N aczel­
n ik iem  III -g o  oddziału  przybocznej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  k an ee la ry i, z za­
chow aniem  dotychczasow ych godności i u rzędów .

10. K siążę i księżna P ru scy  przybyli do L ondynu . B aw ili do 28 t. m.
—  O głoszono w  T uryn ie  ra p o r t  R ady m in istrów  o po trzebie p ostaw ien ia  

w schodniej gran icy  P iem ontu  w  stan ie  obrony . P ostanow ien iem  królew skiem  
w yznaczono n a  ten cel m ilion  franków .

11. O grom ny pożar w S a lo n ice , w  T u rc y i, pow sta ły  sku tk iem  zajęc ia  się 
ogniem  58 bary łek  p rochu  w m agazynie kup ca  greckiego. Z całego m iasta  
ledw ie trzec ia  część z o s ta ła ; zginęło i pokaleczonych osób około  700.

12. N ajjaśn ie jsza  C esarzow a au stry aek a  pow iła  córkę Izabellę-L udw ikę- 
I M aryą.
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12. W ice-h rab ia  H ard inge , z p ow odu  sk a leczen ia  nogi, zrzek ł się g o d n o ­
śc i naczelnego w o dza arm ii ang ielsk ie j. W  jeg o  m iejsce m ianow any  tymżo 
książę  C am bridge.

14. E sp a rte ro , książę V itto ry i, p rezes R ady m in istrów  w  H iszpan ii, poda! 
się do dym issyi. M iejsce jeg o  za ją ł g enera l O ’D onnel, i u tw o rzy ł now y gab inet.

  P ow stan ie  w M adrycie : w alk a  n a  u licach  m iędzy ludem , rep u ld ik a-
nam i a  w o jsk ie m , k tó re  p o d  dow ództw em  0 ’D onnela  odniosło  zw ycięztw o. 
G w ardyą n a ro d o w ą rozb ro jono . P ow stan ie  w  S arrag o sie  i B arce lo n ie . H isz­
p a n ia  ogłoszona w stanie  oblężenia. _ t

17. S p o k o j n o ś ć  zupełnie p rzyw rócona w M adrycie. K ro lo w a  w tow arzy ­
stw ie m arsza łk a  O D onnel, odbyła dziś p rzeg ląd  w ojsk  obecnych w stolicy.

  K siążę se rbsk i A lex an d er K ar a-G eorg ie  w ic z w ydał do ludu p rok la-
m acy ą , z zaw iadom ien iem , że w sku tku  tra k ta tu  paryzk iego  z dn ia  30 m arca , 
S u łtan  p o tw ie rd z ił znow u dotychczasow e przyw ileje  i p ra w a  S erb ii.

10. K ró l p o rtu g a lsk i osobiście odroczył p o siedzen ia  k o rtezów . W inszo ­
w ał k ra jo w i spokojności, p o rząd k u  i pom yślnego rozw oju .

—  C holera w  L izbonie o b jaw ia  się w  sposób złośliw y .
20. O głoszono uchw ałę  S enatu  francuzk iego  w  przedm iocie regencyi, 

w  raz ie  śm ierci C esarza.
21. U roczysty  obchód w B elg ii 25-letn ie j roczn icy  w stąp ien ia  n a  tro n  

k ró la  L eop o ld a  I .
23. M in ister dó b r P ań stw a , G enera ł P iecho ty , G en era ł-A d ju tan t h ra b ia  

P a w e ł K isie lew , N ajm iłościw iej m ianow any  nadzw yczajnym  i pełnom ocnym  
posłem  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  p r z y  C esarzu  Jm c i F ra n c u z ó w , z p o zostaw ie­
niem  C złonkiem  R ady P a ń s tw a  i G en e ra ł-A d ju tan tem ; zas m in istrem  dobr 
P a ń s tw a  p rzeznaczony  R adca  T a jn y  Szerem etiew  (11 w rześn ia ).

—  Z akończył życie w W arsz aw ie  K lem ens R u tkow sk i, R ad ca  la jn y ,  były 
G u b ern a to r  Cyw ilny gubern ii P łock ie j.

24. C złonek R ady  P ań stw a , R a d ca  T a jn y  B uten iew , p rzeznaczony  do 
S u łtan a  tu reck iego  ze szczególuein po lecen iem , o raz n a  za rządzającego  Ros- 
sy jską  m issyą w  K onstan tynopo lu . _

25. N a j j a ś n i e j s u  C e s a r z  i C e s a r z o w a  odpłynęli z P ete rlio fu  do H apsalu , 
gdzie  naza ju trz  przybyć raczy li. _ _

—  Śm ierć gen era ła -p o ru czn ik a  jazd y  szw edzkiej h rab ieg o  G ustaw a-K a- 
ro la -F ry d e ry k a  L ovenshielm , w Sztokholm ie. P rz ez  la t 18, do koń ca  ro k u  ze­
szłego, był posłem  szw edzkim  w  P a ry żu . ,

27. N ajw yżej za tw ie rd zo n a  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P as a  U staw a D o ń ­
skiego T ow arzy stw a  żeglugi p a ro w e j, w  celu p rzew ozu  rzek ą  D onem  rozm ai­
tych tow arów , tudzież k u p n a  i sp rzedaży  an tracy tu , w ydobyw anego z ziemi 
kozaków  dońskich.

28. M ianow any M inistrem  S ek re ta rzem  S tan u  K ró lestw a  1 o lsk iego , R adca  
T a jn y  Jó z ef T ym ow sk i, P re zes H ero ld y i, C złonek R ady  A dm in istracy jnej, 
S en a to r.

29. P a r la m e n t an g ie lsk i odroczony. K ro lo w a w  m ow ie tronow ej w ynu­
rzy ła  n a d z ie ję , że pokój sta le  się u trzy m a; spodz iew a się zadavyalniającego 
za ła tw ien ia  n ieporozum ień  ze S tan am i Z jednoczonem i A m eryki pó łnocnej.

30. Z jazd  w T eplitz  N N . cesarza austryack iego , k ró la  p rusk iego  i k ró la  
saskiego: dw aj o s ta tn i z dosto jnem i m ałżonkam i; tudzież k ró la  g reck iego .

—  Z apro w ad zo n a  żeg luga p a ro w a  n a  W il i i , m iędzy W ilnem  a  K ow nem . 
P ierw szy  sta tek , nazw any  „W iln o ,“ zbudow any  w  C ollese n a d  R enem , i sp ro ­
w adzony  przez K rólew iec kosztem  lir. R a jn o ld a  T yzenhauza . N astępn ie  d w a 
in n e  w iększe s ta tk i parow e, m ają  odbyw ać żeglugę n a  rzek ach  W ilii i N iem nie.
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1. W pro w ad zo n y  w  użycie w  C esarstw ie R ossyjsk iem  popraw iony  i u zu ­
pełn iony, po  dzień 1 m aja  1855 r .,  treśc iw y  zb iór p raw  w ojenno-krym inalnycb 
fSw od w ojenno-ugołow nych zakonow ).

— G en era ł-A d ju tan t P a n iu tin  ob ją ł obow iązk i W ojennego G enerał-G u- 
b e rn a to ra  m ias ta  W arszaw y .

—  S arag o ssa  zb u n to w an a  p oddała  się rząd o w i; w szed ł do tego m iasta  
z w ojskiem  k ró lew sk iem  g en era ł D u lce . Cały półw ysep ju ż  uspokojony .

—  P o w ró t N . cesa rza  austry ack ieg o  z T ep litz  do W iednia.
3 . G łów nodow odzący  oddzielnym  kaukazk im  korpusem  i N am iestn ik  

K au k azk i, G enera ł P iecho ty  M uraw ie w 1-szy uw olniony, n a  w łasne  żądan ie, 
od  tych  obow iązków , z m ianow aniem  C złonkiem  R ady P a ń s tw a ; w jego  m iej­
sce p rzeznaczony  G en era ł-L e jtn an t książę B aria ty ń sk i.

—  C esarz F ra n cu zó w  nad a ł m arszałkow i P ełiss ie r ty tu ł k sięcia .
6. P o ża r gm achów  kom ory  celnej i w szystk ich  tow arów  w P yreus, p rzy  

A ten ach .
—  O d dn ia  1 stycznia r . b. do d n ia  dzisiejszego, przybyło  do N ew -Y ork, 

w  A m eryce północnej, w ychodźców  74,771.
7. Część osady o k rę tu  „ G d a ń sk ,“ k tó ra  pod  osob istem  dow ództw em  

J . K . W . ad m ira ła  p rusk iego  księc ia  A d a lb e rta  w y ląd o w ała  p o d  M elilla, 
w  A fryce, zo s ta ła  n ap ad n ię tą  przez M aurów , k o rsa rzy  z Riff. W  tej w alce je ­
den  olicer i p ięciu  m ajtków  p o s tra d a li  ży c ie ; książę A d alb ert o trzym ał lek k ą  
ran ę  w  n o g ę ; p rócz  tego  dw óch oficerów  i 15 m ajtków  po n io sło  rany.

8. N ow y am bassador C esarsko-R ossy jsk i przy dw orze angielsk im , h rab ia  
C lirep tow iez, z całym  składem  p o se lstw a  przybył do L ondynu.

12. W edług  N ajw yższego U kazu , spó łk i hand low e kom m andytow e, p rze ­
w yższające k ap ita ł 150,000 ru b . sr., zaw ieran e  być m ogą n ie inaczej, ja k  za 
zezw oleniem  rządu .

—  C złonek  K om m issyi K odyfikacyjnej K ró le s tw a  P o lsk ieg o , R a d ca  T a j­
ny, S en a to r  R om uald  H ubę, m ianow any P rezesem  tejże K om m issyi.

14. A m bassador C esarsko-R ossy jsk i przy dw orze paryzkim , b a ro n  B run- 
n ow , w ręczy ł C esarzow i F ra n cu zó w  ozdoby o rd eru  S-go A nd rze ja .

15. Zaręczyny w  P iln itz  k siężn iczk i A nny, czw artej córki k ró la  sask iego , 
z W ielkim  K sięciem  n as tęp cą  tro n u  to skańsk iego .

—  Z atw ie rd zo n a  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  U staw a R ossyjsk iego T o ­
w arzy stw a  żeglugi parow ej i h a n d lu , w  celu ro zw in ięc ia  h and lu  Rossyi po łu ­
dniow ej. T o w arzystw o  obow iązuje  się urządzić  kom m unikacyą sta tkam i pa- 
row em i m iędzy O d e ssą , K onstan tynopolem , A tenam i, S m y rn ą , R hodus, B e j­
ru tem , Ja ffą  i A lexandryą  trzy  razy  n a  m iesiąc ; m iędzy O dessą  i K rym em  co 
ty d z ień ; m iędzy O d essą , K onstan ty n o p o lem , M e ssy n ą , N eap o lem , L iw o rn o , 
G enuą i M arsy lią  18 razy  w  ro k . K ap ita ł T o w arzy stw a  w ynosi 6 ,000,000 ruh . 
s r ., podzielonych n a  20 ,000 akcyj, po 300 rub . s r. k ażda . R ząd  b ierze 6,670 
akcyj, za  2 ,001,000 rub . sr. Z arząd  T o w arzy stw a  zn a jd u je  się w  P e te rsb u rg u . 
K om m unikacya sta tk am i p arow em i, w e w szystk ich  wyżej w ym ienionych k ie­
ru n k a c h , m a być u rządzoną w ciągu la t  p ięciu .

18. O sta tn ie  oddziały  w o jsk a  francuzk iego  na  W schodzie , opuśc iły  K o n ­
s tan tynopo l.

10. N adzw yczajny  am bassador F ra n cy i przy  dw orze C esarsko-R ossyjskim , 
m iał szczęście doręczyć N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o w i  order L eg ii H onorow ej, 
przysłany przez C esarza  N apo leo n a  I I I .
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(  2 5 0  ) n? 19. Cesarz Francuzów z małżonką i synem wyjechali do Biaritz, nad gra­
nicę hiszpańską.

20. K ró low a w cielonego  do p osiad łośc i In d y jsk o -an g ie lsk ich  p ań s tw a  
O ude, z dw om a synam i i o rszak iem  100 osób, przybyła do A nglii.

21. T rzęsien ie  ziem i w A lg ie ry i, najm ocniejsze w P h ilippev ille , gdzie  b a r ­
dzo w iele  dom ów  pozaw ala ło  się lub zo sta ło  uszkodzonycłi.

—  U m arł w S ztu tgardzie  jed en  z najznakom itszych  kom pozytorów , k a ­
pelm istrz  k ró la  b aw arsk iego , a później w irtem bergsk iego , F io tr-Jó z e f  L ind- 
p a jtn e r , rodem  z K oblentz, przeżyw szy la t 61.

22. O sta teczne  rozw iązan ie  gw ardy i narodow ej w całej H iszpan ii.
23. O tw arcie  w ystaw y przem ysłow ej w B ruxelli, w  obecności k ró la  be l­

g ijsk iego, k sią żą t i księżniczek.
24. F oseł ang ielsk i przy dw orze n e a p o lita u sk im , sir W illiam  Tem pie, 

b ra t  lo rd a  F a lm erston , zakończył życie w Londynie, w 6S roku  życia.
F ośw ięcono  w C hrystyauii, sto licy  N orw egii, p ierw szy od czasów  re-

fo rm acyi kośció ł k a to lic k i, now o zbudow any, pod  w ezw aniem  Sgo O lausa  
czyli O lafa, aposto ła  Północy.

25. Z aślubiny A dalb erta  księcia  b aw arsk iego  z In fan tk ą  h iszpańską  A m e ­
l ią ,  có rk ą  In fa n ta  don F ra n c isco  de F au lo , s io s trą  In fan tk i Izabelli.

28. K ró low a ang ie lska  z ca łą  ro d z in ą  w yjechała  do Szkocyi, przez Edym - 
b u rg  do B alm oral. K ró lo w a w strzym ała  się o jed en  dzień z w yjazdem  um yśl­
nie d la tego , aby p rzy jąć  u rzędow nie am b assad o ra  C esarsko-R ossy jsk iego , 
h rab iego  C hrep tow icza .

—  O dkrycie pom nika  w zniesionego  n a  p lacu  D am , w A m sterdam ie, na  
pam ią tk ę  ducha przychylnego rządow i, ja k i  okazali w ro k u  1830 i 1831 m iesz­
kańcy  pó łnocnych prow incyj N iderlandów , w czasie p ow stan ia  prow incyj p o ­
łudniow ych, czyli teraźniejszej B e lg ii. K ró l m iał z tego pow odu  m ow ę.

1. N N . C esarstw o Ichm ość A ustryaccy  w yjechali z L ax en b u rg a  do K la- 
g en fn rthu , stolicy K aryn ty i.

2. M in ister dw oru  k ró lew skiego  w  G recyi, p rzesia ł posłow i francuzk ie- 
nm  i innym  dyplom atom  n o tę , z p ro testacy ą  przeciw  ub liżającym  w yrażeniom  
francuzk iego  adm ira ła  B ouet-V illaum ez, zajm ującego P yreus, k tó ry  się obraził 
z pow odu usun ięc ia  przez rząd  greck i k o m en d an ta  tej tw ierdzy , M elingos.

3. M orning-Post, gazeta  lond y ń sk a  (o rgan  lo rd a  F a lm ers to n a ), oblicza 
k o sz ta  osta tn iej w ojny, ze strony A n g lii, n a  80 m ilionów  fu n t. ste rl. (480 m i­
lionów  rub li srebrem ).

—  P ow stan ie  ro ja lis to w sk ie  w  N eufehatelu , p o d  dow ództw em  hr. P ou r- 
ta les  i p odpu łkow nika  M euron, uśm ierzone przez repub likanów , pod dow ódz­
tw em  p u łkow nika  D ensler, k tórzy  szturm em  odebra li zam ek N eufchatel, ubie- 
żony zn ienacka przez ro jalistów .

— O sta teczne  rozw iązan ie  i zam knięcie  K ortezow  ustaw odaw czych 
w H iszpanii.

5 . K siążę badeńsk i F ryd e ry k , dotychczasow y regen t, p rzy ją ł ty tu ł W . X . 
panu jącego , z zachow aniem  ty tu łu  jego  starszego  b ra ta  W . X . L u d w ik a , k tó ry  
z pow odu słabości uznany  zosta ł niezdolnym  do rządzen ia  p ań s tw em , i obe­
cnie abdykow at na  rzecz m łodszego sw ego b ra ta .

6. N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Jm ość m ając na  u w ad ze , że sku tk iem  zap ro ­
w adzen ia  dostatecznej liczby zak ład ó w  naukow ych, w których  są w ykładane: 
język ro ssy jsk i, li te ra tu ra  i p ierw sze zasady n a u k i p raw a, m ieszkańcy K ró le ­
s tw a  P o lsk iego  są  należycie w tych p rzedm io tach  u sp o so b ien i, N ajtask aw ie j

W R ZESIEŃ .
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dozwolić raczył tymże mieszkańcom wchodzie do służby rządowej cywilnej 
w całem Cesarstwie.

7. Najpamiętniejszym wypadkiem w dziejach roku 1856, jest obrzęd 
świętej Koronacyi N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a  ALEXANDRA II, po­
przedzony uroczystym wjazdem do pierwotnej stolicy Moskwy. Co tylko 
wspaniałość i przepych wyszukać zdoła, co nieograniczone przywiązanie w ier­
nych poddanych, z wdzięcznością przepełnionego serca, wynurzyć mogło w po­
witaniu i przyjmowaniu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z Dostojną N a j j a ś n i e j s z ą  Ce­
s a r z o w ą  i K r ó l o w ą  i całą Wysoką Rodziną C e s a r s k ą : to wrszystko przyłożyło 
się do otoczenia jak  największym blaskiem tej wielkiej, prawdziwie narodowej 
uroczystości, odbytej w dniu 26 sierpnia (7 września), i ogłoszonej Najwyż­
szym M anifestem , obejmującym w sobie niezliczony szereg łask i dobro­
dziejstw, które, w rodzicielskiej troskliwości o szczęście ukochanego narodu, 
W i e l k i  M o n a r c h a  najszezodrzejszą ręką zlać raczył. Do główniejszych na­
leżą: ustanowienie spiżowego medalu dla wszystkich wojennych, jako  też 
wrojskowych i cywilnych urzędników, lekarzy, duchowieństwa, szlachty, oby­
wateli i kupców, do noszenia na pamiątkę ukończenia wojny; a  oprócz tego, 
ustanowienie d la całego duchowieństwa krzyża piersiowego z napisem, na tęz 
samą pamiątkę. Nakazanie nowego powszechnego popisu ludności w całem 
Cesarstwie; uwolnienie na  lat cztery od zaciągu rek ru tó w ; podarowanie wie­
lorakich zaległości, niedoborów należności, sztrofów, pożyczek i t. p.; przeba­
czenia i ulgi przestępcom politycznym; przebaczenia i ulgi dla innych prze­
stępców, tak  wojskowych jako  i cywilnych; zwracanie dymissyonowanym 
żołnierzom, ich wdowom lub krewnym synów żołnierzy i marynarzy, liczących 
się do kantonistów ; ulgi w pełnieniu powinności rekruckiej dla izraelitów, 
i zaprzestanie poboru do wojska nieletnich żydów; zniesienie ustanowionego 
oddzielnie porządku, dla przyjm owania do służby, tak  wTojskowej jako i cy­
wilnej, i uwalniania od niej dziedzicznej szlachty siedmiu gubernij zachodnich; 
zniesienie postanowienia, które obowiązywało, iż krajowcy gubernij zacho­
dnich, przy wejściu do służby publicznej cywilnej, powinni byli zaczynać ta ­
kową służbę w wielko-rossyjskich guberniach, i dopiero po upływie lat pięciu 
mogli służyć w guberniach zachodnich, oraz w ministervach i głównych za­
rządach ; zniesienie opłaty za paszporta na wyjazd zag ran icę ; powiększenie 
pensyi, z kapitału inwalidów, dla ranionych sztabs i ober-olicerów.— Słowa 
Manifestu i następnych po nim Najwyższych Ukazów, Dyplomatów i Postano­
wień, utkwiły głęboko i na zawsze w  sercach tuk ogółu, jako też osób poje­
dynczych, na które spłynęła z wysokości T ronu obfita rosa łask, ulg, darów, 
zaszczytów i przebaczeń. Brzmiały niemi wszystkie pisma nasze, i w raziły się 
niew^ygaśle w umysły i serce każdego. Zabrakłoby nam słów do godnego 
i odpowiedniego wielkości przedmiotu odmalowania wszystkich szczegółów 
tego wzniosłego i rozrzewniającego w ypadku, przed którym korzyć się tylko 
zdołamy, i błagać Wszechmocnego o długie la ta  i błogosławieństwo dla N a j ­
j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ,  wraz z całą Dostojną Rodziną.

W ielka uroczystość Koronacyi N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  obchodzoną była 
w tymże dniu, z odpowiednią świetnością, tak w Petersburgu, jak  w W arsza­
wie. W arszawa, jeżeli dorównać nie mogła blaskiem dwom wielkim stolicom 
Cesarstwa, wystąpiła przecież z tern, co stać na  n ią , a uczuciami serca , czci, 
w iernopoddaństwa i wdzięczności, nie ustępowała nikomu. Tę ostatnią b a r­
dziej jeszcze podniosły i ożywiły łaski i dobrodziejstwa, zlane osobnym M ani­
festem, w’ydanym w tymże d n iu , mianuw’icie dla Królestwa Polskiego. Mo­
narsze te łaski są*, udzielenie szlachcie i urzędnikom medalu pamiątkowego; 
wstrzymanie przez la t cztery poboru do w ojska; umorzenie różnych zaległości
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skarbow ych  i procesów  o k o n trab an d ę  i defraudacyą to w a ro w ; dozw olenie 
sp łacen ia  należności sk a rb o w y ch , do koń ca  ro k u  1854 za leg ły ch , dow odam i 
lik-w idacyjnem i; zm niejszenie lub  d aro w an ie  k a ry  skazanym  za  p rzestęp stw a  
p o lity czn e ; p rzyw rócen ie godności szlacheckiej ty m , k tó rzy  takow ej p o zb a­
w ien i zo s ta li w yrokam i S ąd u  Sejm ow ego z ro k u  1827, N ajw yższego Sądu  
K arnego  z ro k u  1831, lub Sądów  W ojennych; uw oln ien ie  z pod dozoru  po li­
cyjnego osób zo s ta jących  pod nim  za  p rzestęp s tw a  p o lity czn e ; p rzed łużen ie  
term inu  do pow ro tu  do k ra ju  d la  ukryw ających  się p rzed  poborem  do w ojska, 
lub  tych, co p rze trzym ali p a sz p o rta ; w reszcie, z łagodzen ie  k a r  d la  p rzestęp ­
ców  krym inalnych.

1 5 ."  U kaz R ządzącego S enatu , znoszący przep is dotychczasow ego sposobu 
w puszczan ia  do Rossyi sp row adzanych  z zag ran icy  cudzoziem skich  ro b o tn i­
ków  i czeladn ików , k tó rzy  o d tąd  bez w yjednyw ania n a  to  pozw oleń  od w ładz 
policyjnych i odpow iedzialności sprow adzających, jedynie za  paszportem , w y­
daw anym  i w izow anym  przez  poselstw a, m issye i urzędy k o n su la rn e  C esarsko- 
R o ssy jsk ie , m ają  dozw olony w jazd  w gran ice  C esarstw a.

O OPŁATACH I UŻYWANIU PAPIERU STEMPLOWEGO.

G atunków  stem pla w ogóle je s t  siedm: 1) zw yczajny, 2) szacunkow y, 3) kosztow  sądo­
wych, 4) adm inistracyjny , 5j opła t spadkow ych, 6) k a r t i kalendarzy , 7) karny . Każdy po ­
winien być używ any w edług przeznaczenia pod  rygorem  opłacenia pow tórnie właściwego 
stem pla.

1. O stem plu  zw yczajnym .
Cena ty lko  jedna  i najn iższa w opła tach  stem plow ych: kop. 7 i poł: przeznaczony do za- 

świadczeń różnego rodzaju, kwitów, likw idacyj, p ro tokuiów , obwieszczeń, zapozwów, kopij, 
w ypisów  z ak t sum m aryuszów  czyli rotulusów , do czynności opiekuńczych, jako to : wezwań, 
pro tokuiów  posiedzeń rad  fam ilijnych , inw entarzy, do aktów znan ia , zrzeczeń, oppozycyj, 
excepcyj, aresztów, do rozm aitych  innych czynności sądow ych i ak t w obronach, do drugich, 
trzecich  i t. d. exem plarzy kon traktów , umów, do ksiąg głów nych handlow ych; naostatek: 
do arkuszy  środkow ych różnego rodzaju  aktów, podań do W ładz i  t. d.

2. O p ap ie rze  szacunkow ym .
Ceny jego są na kop. sr. 7 i  pó ł, 15, 22 i pół, 30, 45, 00. 75, 90, na rsr. 1 kop. 5, rs r . 1 

k. 20, rsr. 1 k . 35, rs r. 1 k. 50, rsr. 3, rsr. 3 k , 60, rs r. 4 k .50 , rsr. 6, rs r. 7 k. 50, rsr. 12,15, 30, 
60, 75; przeznaczony je s t  do w szelkich podań  do W ładz w celu o trzym ania rezolucyi urzę­
dowej lub sku tk u  żądania, a w szczególności:

po kopiejek 00,
Do Główno-dowodzącego P ierw szą A rmią N am iestnika K rólew skiego, R ady A dm inistra­

cyjnej K rólestw a, Ogólnego Z ebrania W arszaw skich D epartam entów  Rządzącego Senatu.

po kopiejek 45,
Do Sekretaryatu  S tanu, IX  i X D epartam entów  Rządzącego S enatu , H eroldyi K rólestw a

talnej, Okręgu Naukowego W arszaw skiego, Rady w ychow ania publicznego, W ydziałów  pozo­
stałych  po b. K om m issyi W ojny, Zarządu W arszawskiego W ojennego G enerał-G ubernatora, 
Dowódzców korpusów , N aczelnika sztabu  arm ii, G łów nej Polow ej P row iantsk ie j Koińm issyi.

po kopiejek 30 ,
Do D yrekcyi U bezpieczeń, Z arządu P oczt K ró les tw a , P ro k u ra to ry i K rólestwa, Sądu 

A ppellacyjnego, U rzędu M ennicy, U rzędu L o tery i, U rzędu fabryki S tem pla, B iu ra Członka 
K om m issyi Skarbu od odbioru soli w K rakow ie, D yrekcyi Głównej Tow arzystw a K redyto-, 
wego Ziem skiego, K onsystorzów  W yznań Ew angelickich, Zarządu W ojennego G enerał-Poiic- 
m ajstra A rm ii, N ow o-G eorgiew skiej K oram i?soryackiej K om m issyi, Naczelników  dyw izyj, 
Naczelników sztabów korpusów.
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Uwaga.—W yłączono są od użycia papieru  stemplowego szacunkowego podania i korre- 
8pondencye z Bankiem  P o lsk im , D yrekcyą U bezpieczeń w in teresach  ubezpieczeń nierucho­
m ości, ruchom ości, i K ass O szczędności, i podania w łaścicieli listów  zastaw nych do W ładz 
Tow arzystw a Kredytow ego ziemskiego.

p o  kopiejek 15,
I)o A rchidyecezyi W arszaw skiej i w szystkich innych D yecezyi w yznania Rzym sko-K a­

tolickiego (gdy się pisze do Sądu Duchownego I-ej In s tan c y i, choć się ten odbywa w Kon- 
systo rzu , użytym  być w inien papier ceny kop. 30), Rządów G ubernialnych, D yrekcy i Drogi 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, M agistratu m iasta W arszaw y, Zarządu O ber-Policm ajstra 
m. W arszawy, Naczelników  W ojennych (w  in teresie zaś paszportow ym , używa się stem pel 
ceny T m iinno i/w  Cvwilnvch rrrvhiinałii "Haiidlnweiro. Sadów K rym ina lnych . D y­
rek to r
czelników   ..........    ....
s ta  W arszawy. Kommissarzy Cyrkułow ych Policyi W ykonawczej w W arszawie, Kommissarzy 
A dm inistracyjnych w W arszaw ie, A ssessorów  N ad leśnych , Rewizorów Skarbow ych, Naczel­
ników  Straży G ran icznej, D yrekcyj Szczegółowych K redytow ych po gubern iach , Dowódz- 
ców brygad , N aczelnika sztabu arty llery i a rm ii, N aczelnika parków , G enerał-Gewaltygiera, 
G enerał-W agenm ąjstra, O ber-K apelana polowego, D y rek to ra  Szpitali w ojskowych, Inspek to ra  
A p tek , Kommendantów Tw ierdz i m. W arszaw y, Zarządu N aczelnika Zachodniego Okręgu 
a rty lle ry jsk ich  garnizonów i do W arszawskiego A rsenału.

po  kopiejek 7 l l%,
Do N aczelników  Powiatów , Urzędów  Pocztow ych gubernialnych, pogran icznych , p ośre­

dn ich  i Ekspedytorów , U rzędników  K onsum cyjnych, N adstrażników , Sądów P okoju, Sądów 
Policyi Popraw czej, Prezydentów  i Burm istrzów  po m iastach lub do M agistratów tychże m iast, 
U rzędów  L eśnych, Pisarzów  Solnych, K om or Celnych, Komory Składow ej i M agazynu Rzą­
dowego drzewa w W arszaw ie, Inspektorów  Szkół P ow iatow ych, Rady N adzorczej In s ty tu tu  
G łuchoniem ych, Dowódzców pu łków , Kantorów W ojennych S zp ita li, Kommendantów m iast 
(wyjąwszy W arszawy).

U w ag a .—Do w szelkich p róśb  i korrespondencyi i  powyższemi W ładzam i, cena oznaczona 
papieru  pow inna być tylko użyta do zwierzchniego czyli pierwszego ark u sza ; gdyby zas po ­
trzeba p rzyb rać  więcej arkuszy , te , ja k  już  wyżej rzeczono, będą ceny stem pla zwyczajnego 
po kop ie jek  7 i pół.

3 . O  p a p i e r z e  s t e m p l a  k o s z t ó w  s ą d o w y c h .
P a p ie r  stem plow any je s t  w następu jących  cenach: na  kop. 7 i pó ł, 10, 15, 30, 45, 60, 75,

90, r s r . l  kop. 5, rs r. 1 k. 20, rsr. 1 k . 35, rs r . 1 k. 50, rs r. 5 k. 25. rs r. 3, 6, 12, 30, 60. Służy 
ty lko  na opłaty wpisów i innych kosztów  stem plow ych, do spraw  używ any je s t  z osobna 
w każdej Instancyi sądow ej, w w szelkich bez różnicy S ąd ach , a naw et w spraw ach polubo­
wnemu rozsądzeniu poddanych ; op ła ta  zawsze przez powoda.

Cena wpisów stosow ać się m a do w artości przedm iotu, pod ług  brzm ienia zapozwów w szcze­
gólności: Od przedm iotów  w artości rs r . 7 i pół wyłącznie, w ilośc i k op . 7 i pół.

„  7 i pół do rsr. 15 „  ,, 15
„  „  15 „  30 „  „  30

i tak  dale j, dodając po kop . 15 za każde rsr. 15, aż do w yłącznie rsr. 150, i dalej: 
od rsr. 150 w łącznie do rsr. 375 w yłącznie . rs r . 2 kop. 25 

375 „  „  750 „  3
„  750 „  „  1,500 „  6
„  1,500 „  „  3,000 „ 12
„  3,000 „  „  6,000 „  18
„  6,000 „  „  12,000 „  24
„  12,000 „  „ 15,000 „  80
„  15,000 „  „  30,000 „  60
„  30,000 „ „  60,000 „  90
„  60,000 „  „  120,000 „  150
„ 120,000 „  „ 150,000 „  240

nad 150,000 rsr. od każdych 150 rsr. ty lko  kopie jek  10.’
4 .  O p a p i e r z e  s t e m p l a  k a r n e g o .

Ceny są na  kop. 90, rs r. 1 kop. 5, rs r. 1 k. 20, rs r. 1 k . 35, rsr. 1 i pół, rsr. 1 k. 80, rs r . 3,
rs r . 4 i pó ł, rs r  6, rsr. 7 i pół, rsr. 12, 15, 30, 75, reprezentuje opła tę kar kontraw encyjnych.
Opłacany je s t  w pełnej cenie, a sprzedaw any ty lko  za pó ł ceny, druga bowiem połow a idzie 
na  rzecz dostrzegającego kontraw encyą.

5 .  O f o r m i e  i  c e n a c h  p a p i e r u  s z a c u n k o w e g o .
P ap ie r stem pla szacunkow ego m a zw yczajną w ielkość arkusza , na w ierzchu którego po 

praw ej stronie je s t  czarno w ybita cyfra M onarsza w literze ro s sy jsk ie j, a po lewej także 
czarno H erb  z w yrażeniem  ceny stem pla. _

Ceny papieru  stem pla szacunkowego są  następujące: na kop. sr. 7 i poł, 15, 22 i pół, 30,
45, 60, 75, 90; rsr. 1 k  5, rsr. 1 k  20, rs r. 1 k. 35, rsr. 1 k . 50, rsr. 3, rsr. 3 k.60, rs r .  4 k . 50,
rsr. 6, rsr. 7 k. 50, rsr. 12, 15, 30, 60, 75.

—   --------------------------------------------------------------------------
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WYMIENIENIE ZNACZNIEJSZYCH WŁADZ  

W O J S K O W Y C H  I C Y W I L N Y C H
URZĘDUJĄCYCH W  W A RSZA W IE,

z  w skazaniem  m iejsc, w których posiedzen ia  swe odbywają.

A . W ŁADZE W O JSK O W E.

I

K a A c e ła r y a  Głównodowodzącego A r­
mią I-szą. (W Zamku), n r .  1.

Kaneelarya Dyplomatyczna przy Głó­
wnodowodzącym. (W pałacu pod  
Blachą), n r. 364.

Zarząd Generał-Kwatermistrza.(VV pa- 
łacu pod Blachą), nr. 364.

Zarząd Naczelnika Artyleryi. — Ulica 
Alexandrya, nr. 2,778.

Zarząd Naczelnika garnizonów Arty­
leryi Okręgu Zachodniego. (W Cy- 
tadelli).

W arszawski zakład przyborów artyle­
ryjskich.—Ulica Długa, nr. 562.

Z a r z ą d  Naczelnika Inżynierów. (W Cy- 
tadelli).

Główne Dyżurstwo A rm ii.—Ulica Se­
natorska, nr. 479.

Polowy Audytoryat Armii. — Saski 
plac, nr. 413 a.

Intendentura Arm ii.— Ulica Nalewki, 
n r. 560.

Główna Polow a Prow iancka Kommis- 
sya.—Ulica Nalewki, nr. 560.

Zarząd Generała Sztab - Doktora. —
Ulica W idok, nr. 1578.

Zarząd I I I  Okręgu korpusu Ż andar­
mów.—Ulica Senatorska, nr. 479.

Z arząd Kommendanta W arszawskiej 
Alexandrowskiej Cytadelli, (W Cy- 
tadelli).

B. WŁADZE CYW ILNE KRÓLESTW A PO LSKIEGO. 
Nam iestnik J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i w Królestwie Polskiem, 
Generał-Adjutant, Generał Artyleryi, X iążę Gorczakow Michał syn Dy­
m itra, Głównodowodzący Armią I-szą.

Kaneelarya Nam iestnika J .  O .K . M. Zarządzający Kancelaryą, Radca T aj- 
(W pałacuN am iestn ików K rólew .). ny Senator Eliaszewicz P io tr syn
UlicaKrakowskie-Przedm ., nr. 387. Teodora.

Dyrektor, Rz. R. St. Kozaczkowski 
Alexy syn Cyrylla.

Zarządzający, Rz. R. St. Szambelan 
K ruzenstern Alexander syn Jana.

General-K w aterm istrz, General-Lej- 
tnant B uturlin.

Naczelnik Artyleryi A rm ii, General- 
L ejtnant Stachowicz Parm en s. Jana.

Naczelnik Okręgu , Generał - Major 
Chalański Bazyli syn Jana.

Zawiadujący zakładem , G enerał-M a 
jo r Garbunow Miehal syn Jerzego.

Naczelnik Inżynierów Armii, Generał - 
L ejtnant Buchmeyer.

Dyżurny Generał Armii, Generał-Lej- 
tnant Zabołocki W asil syn Jana .

P rezes, G eneral-Lejtnant Karłowicz 
Antoni syn M ichała.

Generał - In tenden t, Generał - M ajor 
Melnikow.

Generał - P row ian tm ajster, Generał- 
Major Diwow.

Generał Sztab-D oktor Armii, Rad. T. 
Czetyrkin Roman syn Sergiusza.

Naczelnik O kręgu, Generał-Lejtnant 
B unnan 1 Alexander syn Jermoła.

Kommendant, Generał-Major Jerm o- 
łow Mikołaj syn Szymona.
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W ydział paszportow y tejże K ancela- 

ry i.— U lica  W ierzbow a, n r. G12.
W ydział celny p rzy  tejże K ancelary i 

N am iestn ik a . ■— U lica  G ran iczn a , 
n r. 965.

K anee la ry a  R ady A dm inistracy jnej.—  
U lica  K rakow skie-P rzedm ieście , nr. 
387 (w  p a łacu  N . K .).

K oinm issya E m ery ta ln a .—  U lica  K ra ­
k o w .-Przedm ., nr.387 (w p a l. N . K .j.

Z arządzający  W ydziałem , R . D . P o h l 
E d w ard  syn W acław a.

Z arządzający  W ydziałem , V ice-D yre- 
k to r  K ancelary i P rzyb .N am iestn ik a , 
R . S. Ż yw otkiew icz P io tr  syn Ja n a .

S ek re ta rz  S tan u  przy  R adzie  A dm in i • 
s tracy jn e j, R . X . L e  B ru n  T om asz 
syn T om asza .

Prezes, R. T . S en a to r D m itriew  A le­
x an d er syn P io tra .

W ARSZAW SKIE D EPA RTA M EN TA  RZĄDZĄCEGO SENATU.

a)  O gólne Z ebran ie .— U lica  K rakow - 
skie-Przedm ., n r .3 8 7  (w p a l.N . K .) . 

h) IX  D ep artam en t. —  U lica  D łu g a , 
nr. 549.

c) X  D ep artam en t.— U lica  D ługa, nr. 
549.

H ero ld y a .—  U lica  K rak o w sk ie -P rzed ­
m ieśc ie , n r . 387 (w  p a łacu  N . K .) .

N aczelny  P ro k u ra to r , R . R. S. P aw li- 
szczew  M ikołaj syn Ja n a . 

P rezydująey , R. T . S en a to r Ł ub ieńsk i 
J a n  syn Józefa .

Z astępu jący  P rezydn jącego , G . L . S e­
n a to r  W hite K aro l syn P aw ła . 

P re z e s ............

K onsu l austry ack i. —  U lica  N owy- 
Sw iat, n r. 1294.

K onsu l p ru sk i. —  U lica  K rakow sk ie- 
Przedm ieście , n r . 390.

K onsul francu zk i. — U lica  K ra k o w ­
sk ie -P rzedm ieście , n r. 411.

K onsu l ang ielsk i.

K 0NSU L0W 1E ZAGRANICZNI.

B aron  L ed ere r.

D e W agner E m il, R ad ca  legacy i. 

D tipeyron.

G enerał-M ajor M ansfield.

DUCHOW IEŃSTW O.

a) Duchowieństwo Prawosławne :
A rcybiskup W arsz aw sk i i N ow ogeorgiew ski A rsen iusz, Z arządzający  dye- 

cezyą W oły ń sk ą , A rch im an d ry ta  Ł aw ry  P oczajew skiej (przy Soborze k a te ­
dralnym  , u lica  D ługa, n r . 589).

K onsystorz duchow ny P raw o sław n y  tam że.
b) Duchowieństwo R zym sko -K a to lick ie :

A rchi-dyecezya W arszaw sk a : A d m in istra to r A rch i-dyecezy i X . F ija łk o w ­
sk i A nton i, B iskup  H erm opo litańsk i.

K onsystorz W arszaw sk i (przy ulicy M iodow ej, n r . 492).
A kadem ia  duchow na R z y m sk o -K a to lic k a  (p rz y  u licy  Z akroczym skiej, 

n r . 1863 li t . b).
K onsystorz E w ang ie licko  - A ugsburg- 

sk i.—  U lica  N ow y-Sw iat, n r. 1286.
K onsystorz E w angielieko-R eform ow a- 

ny .— U lica  L eszno , n r. 666.
K om m issya R ząd . S p ra w  W ew nętrz­

nych i D u ch o w n y ch .—  U lica  P rz e ­
jazd , n r. 646.

P rezes, Rz. R. S t. K ruzen ste rn  A le­
xander.

P re zes , Rz. R . S t. baro n  Z ass Ju lia n  
syn O tto n a .

D y rek to r G łów ny P rezyduj ący w K om - 
m issy i, C złonek R ady A d m in istr., 
R .T .  M uchanow  P a w e ł syn A lexan .

a



Towarzystwo Warszaws. Dobroczyn­
ności. — Ulica Krakowskie-Przed- 
mieście, nr. 370.

Dyrekcya Teatrów oraz wszelkich wi­
dowisk dramatycznych i muzycznych 
w Królestwie. — Ulica Senatorska, 
nr. 474.

Dyrekcya Ubezpieczeń.—Ulica Nowo- 
lipie, nr. 2406 i 2324.

Dyrekcya wyścigów konnycb i wysta­
wy zwierząt gospodarskich (przy 
Kommissyi Rząd. S. W. i D.). _

Wydział Stada Rządowego koni. — 
Ulica Krakow. Przedm., nr. 3)3 a.

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa 
Polskiego.—Ulica Krakows.-Przed- 
mieście, nr. 421.

Kommissya Rządowa Sprawiedliwo­
ści.—Ulica Długa, nr. 591.

Drukarnia Rządowa przy Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości.-—Ulica 
Miodowa, nr. 487.

Archiwum Główne Królestwa.—Ulica 
Długa, nr. 54').

Vice-Prezes Towarzystwa, Kamerjun- 
ker Puslowski Xawery.

Prezes Dyrekcyi, Generał - Lejtnant 
Abramowicz.

Prezes, Radca Tajny Baszczyński Ja- 
kób syn Józefa.

Prezes Dyrekcyi, Radca Stanu Szam- 
belan Kuczyński Alexander syn Fe- 
lixa.

Dyrektor Stada, Koniuszy Dworu J 
G. K. M., R. R. S. hr.Potocki August.

Naczelnik Okręgu i Warszawski Dy­
rektor Poczt, R. R. S. książę Goli- 
eyn Alexander syn Michała.

Dyrektor Główny Prezydujący, R. T. 
Senator lir. SkarbekFryd. s. Kacpra.

Zarządzający Drukarnią, Wójcicki Ka­
zimierz-Władysław syn Jana, Głó­
wny Archiwista Senatu.

Naczelnik Archiwum, A. K. Hubert 
Walenty syn Jana.

SĄ D O W N IC T W O .

Sąd Apellacyjny Królestwa Polskie­
go.—Ulica Miodowa, nr. 487.

Sąd Kryminalny gubernii Warszaw­
skiej.—Ulica Długa, nr. 549.

Sąd Policyi Poprawczej — Ulica Dzi­
ka, nr. 2324.— Wydział I, dla mia­
sta Warszawy.

Wydział II, dla okręgu Warszawskie­
go i innych.

Trybunał Cywilny gub. Warszawskiej 
wWarszawie.—Ulica Długa, nr. 549.

Trybunał Handlowy. — Ulica Długa, 
nr. 560.

Prezes, R. R. S. Paprocki Teodor syn 
Józefa.

Prezes, R. S. Chrzanowski Łukasz syn 
Kacpra.

Sędzia Prezydujący, R. K. Waryłkie- 
wicz Ludwik syn Józefa.

Sędzia Prezydujący, Kuczkowski Jó- 
zef-Kalasanty syn Baltazara.

Prezes Trybunału, R. S. Bańkowski 
Ignacy syn Antoniego.

Prezes, R. D. Potocki Konstanty syn 
Piotra.

S Ą D Y  P O K O JU .

Okręgu i miasta Warszawy Wydział I, ulica Sto-Jerska, nr. 1767 
„ » „ „ II, ,, Długa, nr. 549.

Prokuratorya Królestwa Polskiego.— 
Ulica Dziekanka, nr. 2667. 

Kommissya Rząd. Przychodów i Skar­
bu.—Ulica Rymarska, nr. 743.

Urząd Mennicy Warszawskiej.- 
Bielańska, nr. 607.

-Ulica

III, „ Śto-Krzyzka, nr. 1337.
IV, na Pradze.

Prezydujący, R. S. Borkowski Józef 
syn Franciszka.

Dyrektor Główny Prezydujący, Czło­
nek Rady Administracyjnej, R. T. 
Szambelan Łęski Adam syn Józefa. 

P. o. Dyrektora, R. K. Kołakowski 
Benedykt.
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Probiernia Główna przy Mennicy W ar ■ 

szawskiej (przy Mennicy).
Urząd Kabryki Stem pla Ulica Ry­

marska, nr. 743.
Urząd Loteryi. — Ulica Nowy-Swiat, 

nr. 1319.
D ozór Magazynu Rządowego Drzew a. 

—Ulica Bugaj, nr. 2602.
Urząd Konsumcyjny m iasta W arsza­

wy.—Ulica Leszno, nr. 706.

Adm inistracyaRząd. dochodów skarb. 
Tabacznych.—Ulica Długa, nr. 542

W arszawska Komora Składowa. — 
Ulica E lektoralna, nr. 753.

Najwyższa Izba Obrachunkowa. — 
Ulica Nowy-Swiat, nr. 1286.

O krąg Naukowy W arszawski.—Ulica 
Krakowskie-Przedmieście, nr. 394.

W arszawski Komitet Cenzury (przy 
Okręgu Naukowym).

Komitet Examinaeyjny, zawiadujący 
zarazem prywatnemi zakładami nau- 
kowemi w W arszawie (przy Okr. N.)

Insty tu t Szlachecki.— Ulica W iejska, 
nr. 1728 i 9.

Insty tu t Gospodarstwa W iejskiego i 
Leśnictwa (w Marymoncie).

Gimnazyum Realne (przy Okr. N au ­
kowym).

Szkoła niedzielno-handlowa przy tem- 
że gimnazyum (przy Okr. Nauk.).

Szkoła Sztuk Pięknych (przy Okr. N.).
Gimnazyum Gubernialne (przy O .N .).
Szkoła Rabinów. — Ulica Gęsia, nr. 

2,247 lit. c.
Kancelarya Rady Instytutu Alexan- 

dryjskiego W ychowania Panien. — 
Ulica Chmielna, nr. 1527.

Zarząd X III  Okręgu Kommunikacyi. 
— Ulica Nowy-Swiat, nr. 1263.

Kom itet D rogi Żelaznej W arszawsko- 
Wied. (odbywa posiedź, w pałacu 
Skw arcow a).— Saskiplac, nr. 413 c.

Dyrekcya Drogi Żelaznej W arszawsko- 
Wied. (w dworcu kolei żelaznej).— 
Ulica Jerozolim ska, nr. 1572 i 3.

Zarząd Główny Spisu i Zaciągn Woj­
skowego.—Ulica Senatorska, n.479.

£
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Naczelny Kontroller W ołowski Adam.

Naczelnik, R. D . W ilanowski Tomasz.

Naczelnik U rzędu , R. S. W erner Sy- 
meon syn Joachim a.

Inspektor S. K. Sestie Karol.

Urzędnik do szczeg. porucz. K. R. P . 
i S., dyrygujący służbą konsumcyjną 
i strażą skarbową, R. K. Karpiński 
Adam.

Członek Ekonomiczny, Kronenberg 
Leopold.

D yrektor, R. S. Rikman Piotr.

K ontroller Jeneralny Prezyd. w  N aj­
wyższej Izbie Obrachunkowej, R. T . 
Senator Funduklej Jan  syn Jana.

K urator Okręgu, R. T . Muchanow P a ­
weł syn Alexandra.

Prezydujący, Pomocnik K uratora R. S. 
Sumiński Leopold.

Prezydujący, R. S . Stender F ilip .

P . o. D yrektora, R . D. Kiewlicz.

D yrektor, R. S. Ździtowiecki Seweryn 
syn Stanisława.

P. o. D yrektora, A. K. Łyszkowski 
Maxymilian.

Inspektor, R. H Rogiński Kazimierz.

D yrektor, R. D. W olkow Mikołaj.
Dyrektor, R. S. baron Kaulbars.
Dyrektor, Tugendhold Jakób.

Prezes Rady, R. T. Senator Funduklej.

Naczelnik Okręgu, G. M. korpusu In ­
żynierów, K raft Mikołaj syn Józefa.

Prezydujący General-M ajor Korpusu 
Inżenierów Kraft Mikołaj s. Józefa.

D yrektor, G. M. Artyleryi Schen- 
schine.

Zarządzający Naczelnie, G. L . Sena­
tor Sobolew Michał syn Jana.

u-
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B ank P o lsk i.—  U lica  E le k to ra ln a , nr. 

744.
K om itet T o w arz y stw aK red y t. Z iem s.

—  U lica P od w ale , n r . 500 lit. a. 
K om itet w łaśc ic ie li listów  zastaw nych.

—  U lica  K rakow .-P rzedm ., n r. 411. 
D yrek cy a  G łów na T o w . K red . Ziems.

—- U lica  P od w ale , n r. 500 lit. a. 
D yrekcya Szczegółow a gub. W arszaw ­

sk ie j.— U lica  P od w ale , nr. 500 a. 
R ząd  G ubern ia lny  W arszaw sk i.— U li ­

ca M iodow a, n r. 433. 
A dm in istracya  Pałaców  C e sarsk ich : 

Ł azienek  i B e lw ed eru .— U lica  G ó r­
n a , n r . 2987 a (w  Ł azien k ach  K r.). 

A dm in istracy a  K sięz tw a Ł ow ick iego .
—  U lica N ieca ła  N r. 614.

P re z e s , R . R. S. N iepokojczycki B e­
nedykt

P rezes, lir. Zam oyski A ndrzej syn S ta ­
n isław a.

P rezes, R. K . O rnow ski Józef.

P rezes, R . R. S. B ia lo sk ó rsk i E d w ard , 
syn K iliana .

Prezes, R. R . S. h r . Ł u b ień sk i P io tr  
syn F e lix a .

G u b ern a to r Cywilny, P rezes D y r. U b. 
R . T . Ł aszczyński Ja k ó b  syn Józefa .

A dm in istru jący  P a łacam i, G. L . A b ra ­
m ow icz Ignacy.

A d m in is tra to r,
Ignacy .

G. L . A bram ow icz

W ŁA D ZE M IEJSC O W E .

Z arząd  W arszaw sk iego  W ojennego  
G en e ra ł-G u b ern a to ra . U lica  W ierz­
bow a, n r . 612.

Z arząd  N acze ln ik a  W ojennego guber. 
W arsz .—  U lica  W ierzbow a, n r. 612.

W arsz aw sk i O rdonanshauz . —  Saski 
P lac , n r  413.

K om m issya K w a te rn ic z a .—  U lica  S e­
n a to rsk a , n r . 461.

M a g istra t m iasta  W arszaw y. —  U lica  
S en ato rska , n r. 462.

Z arząd  O b er-P o licm ajs tra  m iastaW ar- 
szaw y.—  U lica S enato rsk a , n r. 462.

W arszaw sk i W ojenny G enerał-G uber- 
n a to r , G . Ad. P a n iu tin .

D y rek to r K ance la ry i, R  K . Czesty- 
lin  G abryel syn J a n a .

P om ocnik  N acze ln ik a  W o jen ., P u łk o ­
w n ik  W endorff Ignacy  syn K aro la .

K om m endant m iasta  W arszaw y, G. L . 
T u tezek  J a n  syn Ja n a .

D y rek to r  K om m issyi, P u łk o w n ik  W o- 
gak  K onstan ty  syn H ippolita .

P rezy d en t m ia s ta , R. R. S. A n d rau lt 
T eo d o r syn A lex an d ra .

W arszaw sk i O ber-P o licm ajster, G. M. 
G orlow  B azyli syn M ichała.

POLICYA W YKONAW CZA.

C yrkuł I , u lica P iw n a , n r. 15.
,, I I  ,, Z akroczym s., n . l8 5 5/6.
„  I I I  ,, N ow om iejska, n r. 167.
„  IV  „  N alew ki, n r. 2257.
„  V i V I ,, D zika , n r . 2323.
, ,V I I iV I I I  G rzybow ska, n .1055 jr. 
,, IX  ,, M okotow ska, n. 1660.

X  „  Ś to-K rzyzka, n r  1625.
” X I  ,, D z iekanka , n r. 2677.
”, X I I  n a  P ra d ze , n r . 337.

W ydział K o n tro li służących (w  R atu-
SZll).

S tra ż  O gniow a. —  U l i c a  N alew ki, n r. 
2235.

U rząd  L e k a rsk i m iasta  W arsz aw y .— 
U lica  M iodow a, n r. 433.

K om m issarz, A. K . S zuw arsk i Ja n .
„  R . H. S ku lsk i H ieronim .
,, A . K . Z ag rab iń sk i T om asz.
„  R . H. B ądarzew sk i A ndrzej.

P . o . ,, R- K. Z acharyaszew icz Izyd.
,, R. D . B ie rn ack i P io tr.
,, A . K. Joach im ow sk i Jan .
,, A . K. Szletyński L udw ik .
,, A . K. G łębocki Józef.
,, S . G . B ro d zk i T om asz.

N aczeln ik  W ydziału, A . Ii. A ndrzej L i- 
stow ski syn Ignacego .

N aczeln ik  S traży , P u łk o w n ik  H auke 
A lexander.

In sp ek to r  U rzędu , S iekaczyńsk i.

il U■mas*



ROZKŁAD JAZDY
NA DRODZE ŻELAZNEJ W AKSZAW SKO-W 1EDENSK1EJ.

R o zk ła d  jazd y  na  drodze żelazn ej tu tejszej zm ien ian y  b yw a  s to so w n ie  do  
pory roku , b iegu  p o c ią g ó w  zagran iczn ych  i  t. p . S zy b k o ść  ja zd y  przec ież  n ie  
zm ien ia  s ię . P o c ią g i o so b o w e  p rzeb iegają  o k o ło  4 -ch  m il na  g o d z in ę , liczą c  
w  to przystank i po  stacyaoh . C zas w ię c  p otrzeb n y  n a  p rzeb ieżen ie  rozm aitych  
p rzestrzen i drog i, zam ie śc iliśm y  w  tab licy  następ u jącej, którą u w a ża ć  m ożna  
za  o g ó ln y  r o z k ła d  ja z d y  na  d ro d ze  że la zn e j W a r sz a w sk o -W ie d e ń s k ie j .

J e że li w iem y  g o d z in ę  od ejśc ia  p o c ią g u  z W arszaw y , C zęstoch ow y , G ranicy  
lub Ł o w icz a , ła tw o  przy p o m o cy  tej tab licy  d o jść  god zin , w  których p ociąg  
zn a jd o w a ć  się  w in ien  na  rozm aitych  stacyach  drogi żelazn ej. I  tak , gdy p o ­
c ią g  w y ch o d z i z W arszaw y o g o d z in ie  7^2 z ran a , p rzech od zi przez P io tr k ó w  
o go d z . 1 2 ‘/a, bo dodać potrzeba czas jazd y  od  W a rszaw y  do P io tr k o w a , to jest  
g o d z in  !>; p rzech od zi przez C zęstoch ow ę o godz. 3 m in . 25 , bo dod ajem y czas  
jazd y  god . 7 m in . 5 5 = 1 5  !5 to jest god . 3 m in . po dw un astej czyli po  południu; 
p o c ią g  ten  staje  zatćm  na  gran icy  o god . G, tojest: 7 ,3 0 + 1 0 ,3 0 = 1 8 — 1 2 = 6 .

Czas potrzebny do przebieżen ia  różnych odległości na drodze żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej.

z W a r s z a w y z G r a n i c y
g . in . g . in .

do P ru szk o w a . . 30 do Z ą b k o w ic ............. 30
G r o d z is k a .. . 1 „ Ł a z .......................... 55

„ R u d y ................ 1 30 „ M y szk o w a .......... 1  35

» R a d z iw iłło w a . 1 55 
S k ie r n ie w ic . .  2 20

„ P ora ja .....................
„ C z ęs to c h o w y .. .

2 5 
2 35

z C zęstoch ow y

„ Ł o w ic z a . . . . 3  10 „ K łom n icy ............... 3 20 45
2  50 4 1  25

„ R o g o w a  . . . . 3  20 „ G o r z k o w ic ............. 4  45 2  lo
4 N

•n B a b ...................... 4 30 O » B a b ........................... 6 3 25

» P io tr k o w a  . . 5 „ R o k ic in ................... 6  30 3 55

n G o r z k o w ic . . 5  45 O „ R o g o w a ............... 7 to 4 35

r, R ad om sk a  . . 6  30 „ P lv e w i ..................... 7 40 ^ J z Ł o w icza  
0  20y> K ło m n ic y . . . 7 io s. „ Ł o w ic z a .................. 9

» C zęstoch ow y 7 55 „ S k ier n iew ic  . . . 8 to 5  35 45
P o r a ja .. . 8  25 30 „ R a d z iw iłło w a . . 8 35 6  1  10

n M y szk o w a  . . 8  55 1 „ R u d v ..................... 9 6  25 1 35
n Ł a z ........... 3  35 1 40 „ G ro d z isk a ............. 9 30 6  55 2 5
Tl Z .'jb k o w ic .. , 10 2  5 „ P r u sz k o w a . . . . 1 0 7 25 2 35

» G ran icy .......... 10  30 2 35 . W a rsza w y ............. 10 30 8  3 5

W in n iśm y  tu dod ać, że  cyfry z tej rachuby otrzym yw ane są przyb liżone; bo
p o c ią g i n a  różnych sta cy a ch  zatrzym ują się  po 5, 10 , 15 i w ięce j m inut, p od łu g  
szczeg ó ło w y ch  co  k ilk a  m iesięcy  w y d a w a n y ch  ro zk ła d ó w  jazdy; k to  w ię c  szu ­
k a  m in u tow ych  d o k ła d n o śc i, do tak ich  r o zk ła d ó w  u d aw ać się  p ow in ien .



O płata  od jed n e j osoby na drodze żelaznej:

Ilość
mil:

K
I-

1 a 
u .

s s 
III .

y:
IV.

z W a r s z a w y K o p i e j k i s r e b r e m .

do Pruszkow a.......................................
„ G rodziska.........................................
„ Rudy Guzowskiej...........................
„ Radziwiłłowa...................................
„ Skierniewic......................................

„ P łyćw i...............................................

2
4
6
7Vj
9

12
11
13

36
72

108
135
162
216
198
234

27
54
81

101
121
162
148
175

18
36
54
68
81

108
99

117

10
20
30
37 V„ 
45 
60 
55 
65

15V2 279 203 140 77‘/a
17 ‘/a 315 236 157 87 ‘/z
19Ł/a 351 263 176 97‘/l

„ G orzkow ic ...................................... 22'/* 
25 */> 
28

405
460

303
344

202
230

1121/2 
127 */,

504 378 252 140
31 558 418 279 155
33 594 445 297 165
35 630 472 315 175
37 */a
33

675 506 338 1871/,
702 526 351 195

41 738 553 369 205

U w aga I .  Dzieci nieum iejące chodzić wolne są od opłaty; do la t 10 płacą
o jed n ę  klassę niżej, a w ldassie IV  płacą połowę ceny. Na 
dwoje dzieci służy jeden bilet w łaściwej klassy. Dzieci wyżej 
la t 10 mające płacą jak  dorosłe osoby.

„ II. - Osoby do W arszawy jadące, oprócz powyższej opłaty, uiszczają 
po kop. 1 */j rogatkowego.

I .  O płata  od tłomoków i  pakunków  osobowych:

Od t ło m o k ó w  i p a k u n k ó w  
w a żą c y c h  fu n tó w :

Za 
ka

żd
%

 
St

ac
yę

. z W  a r  s a  w y_____
do Skier­

niewic.
do Łowi­

cza.
do P io tr­

kowa.
do Czę­

stochowy
do Gra­

nicy.

K o p i e j k i S  r e b r  e m .

Od 31 do 50 3 15 18 30 42 57
— 51 —  70 4 20 24 40 56 76
—  71 — 90 5 25 30 50 70 95
_  91 — 110 6 30 36 60 84 114
— 111 —  130 7 35 42 70 98 133
— 131 — 150 8 40 48 80 112 152
— 151 —  170 9 45 54 90 126 171
— 171 — 190 10 50 60 100 140 190
— 191 — 210 11 55 66 110 154 209

Pakunki do 30 funt. ważące każda osoba bezpłatnie zabierać może. Oprócz 
tego do W arszawy rogatkow e od każdego tłom oka po kop. sr. lodlO O funt.
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I I .  Opłata od powozów:

W a r s z a w y

P o w ó z K l a s s y :
I. II. III. | IV.
Kopiejki srebrem.

160 120 90 GO
300 240 180 120
460 360 270 180
675 540 405 270
900 720 540 360
975 780 585 390

1162 >/, 930 697*/, 465
14G2ł/, 1170 8771/, 585
191-21/, 1530 11471/, 765
2325 1860 1395 930
2625 2100 1575 1050
3075 2460 1845 1230

do Pruszkowa...........
,, Grodziska.............
„ Rudy Guzowskiej.
„ Skierniewic..........
„ Łowicza..
„ Rogowa.................
„ Rokicin.................
„ Piotrkowa. . . . . . .
„ Radomska.............
„ Częstochowy. . . . .
„ Myszkowa.............
„ Granicy.................

Osoby w powozach zostające, wykupić powinny bilety osobowe klassy II, 
służba bilety klassy IV.

Oprócz tego do Warszawy opłata rogatkowa od klassy I kop. 30, od kl. II  
kop. 20, od kl. III i IV kop. 10.

I I I .  Opłata od zwierząt.

Kl. I. Karety podwójne 
z waszą i karety poczwórne.

Kl. II. Karety podwójne 
obładowane. Kocze na 4-ry 
osoby. Bryczki kryte obła­
dowane.

Kl. III. Zwyczajne kocze 
kryte na 2 osoby lub takież 
bryczki.

Kl. IV Zwyczajne odkry­
te bryczki bez ładunku, lub 
tylko z ładunkiem jadących 
osób.

R 0 d z a i-
K onie wierzchowe lub • 2  «3

ej

powozowe w krytych W oły, krow y i konie robocze a O)*
wagonach. w odkry tych  wagonach £ 0
Ile  sztuk. Ile  sztuk. N P<

• s ? S
H P<

z W arszawy 2 ‘
3 . 1 . 2.

3 - 1 4 - 1
5—6
O

■r- 02* GGęu
'OM
Q

K 0  p e j  k i  s r e t r e m

do G rodziska. . 180 260 300 120 160 180 190 200 60 20 8.5

„  Rudy Guzów. 270 390 450 180 240 270 285 300 90 30 w  5
„ S k iern iew ic. 405 585 675 270 360 405 4271/, 450 135 45 l«-5
„  Ł ow icza . . . 540 780 900 360 480 540 570 600 180 60 24.5
„  Rogowa . . . 585 845 975 390 520 585 617 * /, 650 195 65 26-5

„  R okicin  . . . 697I /2 10071/a 1162l/a 465 620 697l/a 7361/ , 775 2321/a 77 i/a 31-5
,, P io trkow a. . 8771/2 12671/2 1462l/a 585 780 8771/, 926ł / , 975 300 100 39.5

,, Radom ska. . 1147l/2 1657l /2 1 9 l2 l/2 765 1020 1147l /a 1211V2 1275 385l / 2 127 V 2 51-5
„  Częstochowy 1395 2015 2325 930 1240 1395 14721/, 1550 465 155 62-5
„  M yszkowa. . 1575 2275 2625 1050 1400 1575 I 662V2 1750 525 175 70-5
„  G ra n ic y . . . 1845 2665 3075 1230 1640 1845

1
19471/2 2050 615 205 8 2 ,

Na partyą mniejszych zwierząt liczy się:
Cieląt lub kóz sztuk 8
Owiec................  » 10
Swiń.................. „ 6

(*) Lub najem wagonu 4-kołowego na b y d ło ; za najem wagonu 6-kolowego o połowę 
w ięcej.

A fi
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Od mniejszej liczby sztuk pobiera się na  wagę po k. sr. 2 za pud na 7 wiorst. 
Caiy wagon 4-kołowy wynajmuje się do przewozu cieląt, kóz, świń lub 

owiec, bez względu na liczbę, ile icb się pomieści.
Oprócz powyższej opłaty, przy w prow adzaniu zwierząt do m iasta W arsza­

wy, dolicza się rogatkowe:
Od konia i wolu p o  kop. sr. 10
0(1 krowy i jałow izny  „ 71/3
Od cielęcia, owcy, św in i.. . .  „ 2
Od drobiu i prosiąt . ‘/z

IV. O płata od towarów, produktów i  c ię iarów  od jednego puda:

K 1 a s y
I. II. III . | IV.

z W a r s z a w y Kopiejki srebrem

do P ru szk o w a.. . 3-5 2 1-4 0-9
„ Grodziska----- 5-5 3 2 1*3
„ Rudy Guzows. 7-5 4 2-6 1-7
„ Radziwiłłowa 9 4-s 3-i 2
„ Skierniewic . . 10-5 5-5 3 , 2-3
„ Ł o w icza ......... 1 3 , 7 4-4 2-9
„ Płyćw i............. 12-5 6*5 4-i 2-7
,, Rogowa........... 14-5 7-5 4-7 3-1
,, Rokicin........... 17 8-8 5-5 3-6
,, B ab .................. 19 9-8 6-i 4
,, P iotrkow a . . . 21 10-8 6-7 4 4
„ G orzkowic__ 24 12-3 7-0 5
„ Radomska . . . 27 13-8 8 , 5-6
,, K łom nic......... 29-5 15 9-2 6 - i
,, Częstochowy. 32-5 16-5 10-i 6-7
„ P o r a ja ............
„  M yszkow a... .

34-5 1 7 , 10-7 7 i
36-5 1 8 , 11-3 7 ,

„  Ł az................... 39 19-8 12-1 8
„ Ząbkowic........ 40-5 20-5 12 5 8-3
,, Granicy........... 42-5 2 1 , 13-i 8-7

Zasady .— O płata za 
>>

transport na  7

do Łowicza.........
P iotrkow a. . .
R ad o m sk a .. .
Częstochowy.
Granicy..........
z Łowicza 

do P io trk o w a .. .
,, Radomska. . .
„  Częstochowy.
,, G ranicy.........

z P io trkow a 
do R a d o m sk a .. .

„  Częstochowy.
„  G ran icy .........

z Radomska 
do C zęstochowy.

G ran icy .........
Częstochowy 

do Granicy..........
i

O pudów klassy
„ II, 
„ III, 

IV, 
I, 

II,
,, », ,, III,

„ IV,
Obiedwie opłaty objęte są w liczbach powyżej oznaczonych.
Oprócz tego opłata rogatkow a do W arszawy od klassy I, II, III, 

kop. 0,4, od k’ rssy IV od puda kop. 0,2.
Za najem ' agonu 6-kołowego p o t 225 pudów na 7 w iorst kop. 67.

„  „  krytego _ „  „  90.
Oprócz tego wagowe bez względu na o d leg łośó   ,, 180.

ze Skierniewic

K 1 a s y
I- II. III. IV.

Kopiejki srebrem.

4 , 2 , 1-7 I-i
12 6 , 4 2-6
18 9-3 5-8 3-8
2 3 , 12 7-4 4-9
3 3 , 17 10-4 6-9

15 7-8 4-9 3-2
21 10 8 6-7 4-4
2 6 , 13, 8-3 5 ,
3 6 , 1 8 , 11-3 7 ,

7 , 4 2-6 1-7
13 6-8 4-3 2-8
23 11-8 7 , 4-8

7 3, 2 , 1 ,
17 8-8 5 , 3 ,

1 1 ,
1

6 3-8 2 ,

11 11 

Opłata wagowa bez względu na odległość od 10 pudów

5
3
2

15
10

od puda
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S k ładow e po trzech  dn iach  n a  dobę od 10 pudów  kop. 5. P laco w e zas po 
p ięc iu  d n iach  n a  dobę od 10 pudów  kop . 1.

Do klassy I  należą: In s tru m e n ta  m uzyczne, m eble, lu s tra , szkło szlifow ane, 
k rysz ta ły , zegary, obrazy w  ram ach , p o rce lan a , stro je  dam skie, p ierze, puch, 
p ośc iel, w a ta , w yroby koszykarsk ie , rzeźb ia rsk ie  i rękaw iczn icze, w szelk ie 
lekk ie  p rzedm ioty , p o trzebu jące  szczególnego i s ta ran n eg o  u p a k o w a n ia ; k rze­
wy, o se t sukienniczy , kw as sia rkow y , o raz  w szelk ie p aczk i m niej ja k  i  pudy 
w ażące.

Do klassy I I :  A rak , anyż, baw ełna , chleb biały, chm iel, cuk ier, cykorya w y­
rob iona, fa jans, len, k o n o p ie ; k o lon ia lne  tow ary , jak o to : cytryny, pom arańcze, 
k aw a, lik iery , len, m aszyny, m ateryały  apteczne , m iód, napó j, n as io n a  za g ra ­
niczne i w szelk ie n a s io n a  traw n e  k ra jow e, ow oce, oliw a, ostryg i, przędza, 
p ap ie r , p iw o zag ran iczne , p iw o k ra jo w e w  bu telkach , skóry, sukno , to w ary  
w szelkie, ty tu ń  i ta b a k a  fabrykow ane, w yroby m eta low e, d rew n ian e  i pow ro- 
źnicze, w ino, w ody  m inera lne , w ełna, w łosy i w szelk ie  rzeczy n iew ym ienione 
w  niniejszej taryflie.

Do klassy I I I :  A łun , b ibu ła , b lach a  żelazna , cynkow a, m iedziana , m osię­
żna, o łow iana, czarny  clileb, cebula, cem ent, eyuk, cyna, d rzew o fa rb ia rsk ie  
i s to larsk ie , gonty, g roch, ja rzy n y , ja ja , korzen ie  cykoryi, je d w a b ’ surow y, 
k o ra , kafle, łój, m asło , m iód, m ięso, m ydło k ra jow e, m iedź, m osiądz, ocet, olej, 
o łów , p ie tru szk a  i in n a  w łoszczyzna, proso , potaż, paku iv , róg, ryby, rzepak , 
sa le tra , sadło , s łon ina , sól, s ia rk a , sierć , syrop, śledzie, sta l, szkło zw yczajne, 
św iece, ser krajow y, siem ie ln ian e  i konopne, tek tu ra , ty tu ń  surow y, w osk, 
w ódka wr beczkach, w yka, w yroby ciesielsk ie , b ednarsk ie , g a rn carsk ie , m a r­
m urow e i kam ienne, żelazo, g rube  w yroby i odlew y żelazne, tudzież kasza  
w szelk iego ro d z a ju ; d ru t, sz ru t w  beczkach , śledzie w ysyłane w  kom pletnym  
ład u n k u  całego w agonu, zaliczane będą  do ciężarów  klassy  IV .

Do klassy I V :  A sfa lt, bagaże żołn ierskie , cegła, d achów ka , drzew o bud o ­
w lane  i opałow e, gips, kam ien ie  flizowe, m łyńskie i brukow e, karto fle , kości, 
m ąka, m akuchy, m arg iel, n aw óz w  beczkach, o tręby, p iw o k ra jo w e w  becz­
kach, ru d a , sieczka, sm oła, szm aty, szkło potłuczone, torf, w ap n o , w ęgle d rze­
w ne i kam ienne, pop ió ł, żelazo  sta re  i su row e (nie w w yrobach), zboże, o raz  
w szelkie pak i, beczki i naczyn ia  w racające  od  przedm io tów  d ro g ą  że lazną  
w ysyłanych.

Objaśnienie.
1. C iężary m niej ja k  1 p u d  w ażące nie p rzy jm ują  się.
2. C iężary od 1— 3 pudów  liczą się ja k  3 pudy.
3. P o  trzech  p u dach  liczy się na  pudy, ilość zaś m nie jsza  ja k  pud  n ie  liczy 

się w cale.
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TABELLA OD CHODU I PRZYCHODU POCZT W  WARSZAWIE.

W Y M IE N IE N IE  TRAKTU
o d c h ó d  1 p r z y c h ó d

W  j a k i e  d n i  i g o d z i n y

1. Kowieński, a) Do
P u łtu s k a , Łom ży, Su­
w ałk, Kowna, S t.Peters- 
burga, gubernij pó łno­
cnych i F in landyi.

Wozowa odchodzi zp ieniędzm i weW to- 
rek  i Sobotę o 9 rano , z posyłkam i w też 
dni o 6 wieczór.

Osobowo-listowa do Cesarstw a we W to­
rek i Sobotę o 9 rano, nadto sam a listowa  
we Środę. Czwar. i Niedz. o 9 rano; w K ró­
lestwie zaś i do Kowna osobowo-listowa  
codziennie o 9 rano.

Wozowa pienięż. w Nied. 
i Środę po po ł., posyłkow a 
we W tor. i P iąt. p rzed  poł.

Osobowo-listowa zCesar- 
s tw aw N iedz . i Środę po 
południu , nadto sam a li­
stow a  we W torek, P ią tek  
i Sobotę rano.

b) Do P rzasnysza, M ła­
w y, przez N iborg do 
K rólew ca i P ru s  W scho­
dnich.

Wozowa i listow a  we W tork i i Soboty 
o 6 w ieczór, przy  k tó rych  od P u łtu sk a  do 
N iborga zabierać się mogą osoby.

Wozowa i listowa  we 
W torek  i P iątek  przed  po­
łudniem .

~C) Do "Ć zyżew a, Nura, 
S te rd y n i, Sokołow a i 
W ęgrowa.

Wozowa w Środę o 3 po po łud . i Sobotę 
o 7 wieczór.

Listow a  we W torek  i Sobotę o 9 rano.

Wozowa w 8 ;r . i Sob. ran. 
Listow a  w Środę i Czw. 

po p o łudu iu .

2. Białostocki. Do W y­
szkow a, Zambrowa, T y­
k o c in a , B iałegostoku i 
G rodna.

3. Brzesko - L itewski.
a) Do S ied lec, B iały, 
B rześcia  L itew skiego, 
M ińska gubernialnego, 
S m oleńska , Moskwy i 
i gubernij w środkowej 
R ossyi położonych.

Wozowa ty lko  do T ykocina w Sobotę 
o 6 wieczór. ,

L istow a  w Środę o 9 rano i w Sobotę 
o 6 wieczór.

Wozowa w eW torek w po • 
ludnie. ,

Listow a  w Środę i Sobo­
tę  w południe.

Wozowa w Środę o 3 po po łud . i  W So­
botę o 7 wieczór.

Osobowo-listowa codziennie ty lko  do 
B rześcia L itew skiego, dalej zaś do C esar­
stw a osobow o-listow a w Poniedziałek, 
W torek i P iątek  o 5 po połudn iu .

Wozowa w Środę i So­
botę rano.

O sobow o-listow a  ty lko  
od B rześcia L it. codzien­
nie w po ł., z dalszych zas 
miejsc w Cesarstw ie w Śro­
dę, Piątek i Niedz. w poł.

b) Do Sokołow a, N ura, 
Czyżewa, Ciechanowca, 
W ęgrow a, Łukow a i Że­
lechowa.

Wozowa w Sobotę o 7 wieczór.
Listow a  w N iedzielę i  Czw artek o 5 po 

południu.

Wozowa w Sobotę rano. 
Listow a  we W tor. i P ią ­

te k  w południe.

c) Do Radzynia, Parcze­
w a, W łodaw y, K ocka 
i Lubartow a.

Wozowa w Sobotę o 7 wieczór.
Listow a  w P oniedz ia łek  i Czw artek o 5 

po południu.

Wozowa w Sobotę rano. 
Listow a  we W tor. i P ią ­

tek w południe.

4. Lubelski, a) Do G ar­
w olina , M oszczanki, 
Iw angoroda, K urowa i 
Lublina, oraz na trak ty  
uboczne do O pola, No­
wej A lexandryi i K azi­
m ierza.

Wozowa we W torek  i P ią tek  o godz. 
9 rano.

Osobowo-listowa codziennie o godz. 4 
po południu .

Wozowa w Środę i So­
botę wieczór.

Osobowo - listowa  co­
dziennie w południe.

b) Do P iask , Siedliszcza, 
Chełm a, D ubienki i Ste- 
pankow ic.

Wozowa ja k  do Lublina.
Listow a  w N iedzielę , W to rek , Czwar­

tek i P iątek  o 4 po południu .

Wozowa w Sr. i Sob.wiec. 
Listow a  w Niedz., W tor., 

Czwart. i Sobotę w połud.

c) Do Cesarstwa: do Usci- 
ługa, Żytom ierza, Ber- 
dyczewa, K ijowa, Char­
kow a, O dessy, i p o łu ­
dniow ych gubernij.

Wozowa ja k  do Lublina.
Listow a  w N iedzielę i C zw artek o 4 po 

po łudn iu , nadto do U ściługa i W łodzi­
m ierza ty lko  we W torek  i P iątek  o tejże 
godzinie.

Wozowa w Środę i  So­
botę po południu .

Listow a  w Niedz. i Czw. 
w południe.

d) Zamojski: do K rasne- 
gostaw u, Zam ościa, T o­
m aszow a, Tarnogroda, 
Janow a.

Wozowa ja k  do Lublina.
Osobowo-listowa do Zam ościa tylko 

w Sobotę o 4 po południu , listow a  zaś do 
m iejsc obok w ym ienionych, we W torek 
i P iątek  o 4 po połudn iu .

Wozowa w Środę i So­
botę po południu.

Osobowo - listowa  z Za­
m ościa w Czwartek w po ł.

Listow a  w Ponied., Śro­
dę i  Sobotę w połudn ie.

e) Do L ubartow a, P ar­
czewa, W łodaw y, Kocka 
i  Radzynia.

Wozowa ja k  do Lublina.
L istow a  w P ią to k  o godz. 4 po p o łu ­

dniu.

Wozowa w Sobotę wiecz. 
Listow a  w P oniedziałek 

i Sobotę w południe.
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f )  Do  G alicyi przez T a r­
nogród.

Wozowa ja k  do Lublina.
L istow a  we W torek i Sobotę o 4 po 

południu.

Wozowa w Środę po poł. 
L istow a  codziennie K o­

le ją  że lazną w nocy.
g) Do Łukow a, Żelecho­

wa, Opatowa, Ostrowca 
i  Ożarowa.

Wozowa we W torek  o 9 rano , w Sobotę 
o 5 po południu.

L istow a  we W torek  i P ią tek  o 4 po poł.

Wozowa w Środę i So­
botę po południu. 

L istow a  w też dni w po ł.
h) Do Nowej A lexandryi. Wozowa we W torek o 9 rano i Sobotę 

o 5 po południu.
Osób owo-listów a  codziennie o 4 po poł.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu .

L istow a  codzien. w po ł.
5. K ozienicki. Do Gó­

ry , M niszewa i K ozie­
nic.

Wozowa w P oniedziałek  o 4 i p ó ł po 
połudn iu .

Osobowo-listowa w Poniedz. i Czwar­
te k  o 4 i pó ł po południn.

Wozowa w Czwartek po 
południu.

Osobowo-listotoa w N ie­
dzielę i Czwartek po poł.

6. K rakowski, a) Do
G rójca i Radomia.

Wozowa w Środę o 4 po południu , 
w Sobotę o 6 po południu.

Osobowo-listowa codziennie o 6 wiecz.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu.

Osobowo-list. codz.rano.
6) Do Suchedniowa,Kielc, 

Jęd rzejow a , Miechowa, 
M ichałowic i doA ustryi.

Wozowa ja k  do Radomia.
L istow a  w Poniedziałek , Ś rodę, P iątek  

i Sobotę o 6 po południu.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po po łudn iu .

Listow a  w N iedz.,W tor., 
Czw artek i P ią tek  rano.

c) Do Żarnow ca i Skalb­
m ierza.

Wozowa ja k  do Radomia.
L istow a  w P oniedziałek  i P ią tek  o 6 

wieczór.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu.

Listow a  w Pon. i P iąt. r.
d) Do O strowca, O pato­
wa, Ożarowa, Zawicho- 
sta, Sandom ierza i S ta­
szowa.

W ozowa w P ią tek  o 9 rano , w Sobotę
0 6 wieczór.

Listow a  w N iedzielę , Ś rodę , Czwartek
1 Sobotę o 6 po południu .

Wozowa w eW torek i So­
botę po południu.

Listow a  w Nied., P o n ie ­
działek, Środę i P iąt.rano .

e) Do O poczna, K oń­
skich , P rzedborza, Iłży , 
Zwolenia i Solca.

Wozowa ja k  do Radom ia. ,
L istow a  w P oniedziałek  i Środę o 6 

w ieczór.

Wozowa w eW tor.po poł. 
Listow a  w N icdz. i Śro­

dę rano .
f )  Do Chm ielnika, B uska 

i S topnicy.
Wozowa ja k  do Radom ia.
L istow a  w Środę i Sobotę o 6 po po ­

łudniu .

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu.

Listow a  w Pou. i P iąt. r.
7. P iotrkow ski. Do

Mszczonowa, Rawy, To- 
m aszow a,Piotrkow a, Ra­
dom ska i  Częstochow y.

Wozowa we Środę o 4 po połudn iu . W ozowa we W torek  po 
południu .

8. C zęstochow ski (Ko­
leją żelazną), a j Do Ru­
dy Guzów., Skierniew ic, 
P io trk o w a, Częstocho­
wy, Zawiercia i G ranicy, 

Za g ran icę : do P rus, 
A ustry i i państw  euro­
pejsk ich  połudn. i zach.

L istow a  codziennie o 4 po południu. Listow a  codzien. w nocy.

b) Do M szczonowa, R a­
wy, Tom aszowa, W olbo­
rza, Ż arek, P ilicy , D ą­
brow y i O lkusza.

Listow a  codziennie o 4 po południu. Listow a  codzien. w nocy.

c) D o,W ielunia, K rzepic, 
w si Sw. A nny i K oniec­
pola.

L istow a  w Środę i Sobotę o 4 po p o ­
łudniu .

Listow a  w P oniedziałek 
i Czw artek w nocy.

9. K alisko - Fabrycz­
ny. a) do Łow icza,O sin, 
S trykow a i Zgierza.

Wozowa w Czwartek o 5 po południu. 
K onna  w Niedzielę i we W torek  o 4 po 

południu .

Wozowa w Środę rano. 
K onna  w P ią tek  i Środę 

w nocy.

k?£<+ 'H S«
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6) Do Ł o d z i, P abianic, 
Ł asku , Zduńskiej W oli, 
S ieradza, B łaszek  i K a­
lisza.

Wozowa ja k  do Łow icza. 
Osobowo-listowa codziennie przez Ro­

kic iny  koleją żelazną o 4 po południu .

Wozowa ja k  z Łowicza. 
Osobowo - listowa przez 

R okiciny ko le ją  żelazną, 
codziennie w nocy.

c) Do W idaw y, W arty i 
Szczercowa.

Wozowa ja k  do Sieradza.
Listow a  w Niedzielę i Czw artek o 4 po 

południu.

Wozowa w Środę rano. 
Listow a  we W tor. i  P ią ­

tek  rano.

d ) Do Złoczewa, W ielu­
n ia , N aram nic, W ieru­
szowa, P raszk i, i za gra­
n icę: do K em pna i Land- 
sberga.

Wozowa ja k  do Sieradza.
L istow a  w Niedzielę i Czw artek o 4 po 

południu.

W ozowa w Środę rano. 
Listow a  w Poniedziałek 

i  Czw artek rano.

lÓ7Kalisko-Słupecko- 
Toruński. Do Łow i­
cza, K utna, K rośniew ic, 
K o ła , K o n in a , S łupcy, 
P oznan ia, T urka , Ceko- 
w a, K alisza, W łocław ­
k a ,  S łużew a, T orun ia  
i  G dańska.

Wozowa we W torek i Sobotę o 5 po 
południu.

Osobowo-listowa codziennie o 4 po p o ­
łudniu.

Wozowa w Poniedziałek 
i P ią tek  rano.

Listow a  codziennie 
w nocy.

b) Do B łonia, Serok i So­
chaczewa.

Wozowa we W to rek , Czw artek i So­
botę o 5 po południu.

Listow a  we W torek, C zw artek i Sobo­
tę  o 5 po połudn iu .

W ozow a  i listow a  w P o ­
n iedziałek , Środę i P iątek  
rano.

c) Do Łęczycy, O zorko­
w a i Bałdrzychow a.

Wozowa we W torek o 5 po południu . 
Listow a  w Poniedziałek , W torek , Śro­

dę i Sobotę o 4 po południu

W ozow a  w Ponied, rano. 
Listow a  w Nied., W tor., 

P ią tek  i Sobotę w połud.

d) Do P łocka , G ostynina 
i G ombina.

Wozowa we W torek  o 5 po południu. 
Listow a  codziennie o 4 po połuduiu .

W ozow a  w P ią tek  rano. 
L istow a  codzieu. w poł.

e) T oruński ,  od K rośn ie­
wic do W łocław ka, B rze­
śc ia  K ujaw s., Nieszawy, 
Służewa, i za granicę: do 
T o run ia  i G dańska.

Wozowa we W torek o 5 po południu. 
Osobowo-listowa codziennie o 4 po po­

łudniu .

W ozow a  w P oniedziałek  
rano.

L istow a  codzien. w po ­
łudnie.

f )  Do Ciechocinka. Wozowa we W torek  o 5 po południu.
L istow a  od 3 (15) m aja do 3 (15) wrze­

śn ia  codziennie o 4 po połudn iu , w' po­
zostałym  zaś czasie w Sobotę o 4 po po­
łudniu .

W ozow a  w Ponied , rano . 
L istow a  od^ 3 (15) maja

do 3 (15) w rześnia codzien. 
w południ,e, w pozosta łym  
czasie w Środę w połud.

11. P łock i, a) Do Zakro- 
czym ia , P ło ń s k a , Bo­
dzanowa, P łocka ,L ipna, 
i za granicę : przez G o­
lub do P ru s.

Wozowa w P ią tek  o 5 po południu . 
Listow a  we W torek i Czw artek o 9 rano

W ozow a  w Czw artek po 
południu.

Listow a  w N iedz. i P ią ­
te k  po południu.

6) Do Nowegodworu 
N asielska .

Wozowa w P ią tek  o 5 po południu. 
Listow a  codziennie o 9 rano.

W ozow a  we Czwartek po 
połudn iu .

Listow a  codzien. po poł.

c) Do Kadzyinina. Wozowa i osobowo-listowa  w Ponie 
działek i Czw artek o 5 po południu.

W o zow a i osobowo-listo­
w a  w P oniedz . i Czw artek 
p rzed  południem .

O
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II. Oprócz powyższej należności, opłaty są następujące:

1. J e ż e li  d e p e sz a  p rz e s ta n ą  j e s t  d o  je d n e j s ta e y i d o  k ilk u  o só b , p ła c i s ie  z a
k a ż d y  o d p is  po  k o p .  22 .

2 . d o  ró ż n y c h  s ta c y j u w a ż a  s ię  n a  k a ż d ą  s ta c y ą  z a  d e p eszę

Z a  p o ś w ia d c z e n ie  że  d e p e s z a  o d e b ra n ą  z o s ta ła  w  m ie jscu  p rz e z n a c z e n ia , 
4- y !  aC1 S12 ez" a r ta  c zę ść  n a le ż y to ś c i, ja k a  o d  d e p esz v  p o je d y n c ze j w y p a d a . 

- s p ra w d z e n ie  d ep esz y , to je s t  p o d a n ie  j e j  n a p o w ró t ,  n a  ż ą d a n ie  o d d a -  
ją c e g o ,  p o ło w a  n a le z y to s c i ,  j a k a  za  tę ż  d e p eszę  p rz y p a d a

• Z a  s p ra w d z e n ie  d e p esz y , n a  ż ą d a n ie  o d b ie ra ją c e g o , c a la  n a le ży to ść .
szęrakopZe3 ie p o ś w ia d c z e n ie  to ż sa m o ś c i o so b y  o d d a ją c e j d ep e-

'• Gdy żądaną jest odpowiedź, pobiera się oplata od tejże, podług domnie­
manej liczby wyrazów. J ’ 1 h uomm®

• J e ż e li  w s t rz y m a n ą  z o s ta je  d e p e s z a  n ie o d e sz ła , z w ra c a  sie  p o b ra n a  n a le -
zy to sc  p o  p o trą c e n iu  k o p . 15 .

Zapojedynraćjie ^  ° deS Z kj dt' peSZ-v’ d o Pla e a  “j?  połowę kosztu depeszy

III. Za dalszą od stacyi przesyłkę depesz opłaca się:

Z S w ^ ; ^ .  maj5C% 113 P° CZt? k ° P - 13 ( je ie l i  s ta c ? a  p o c z to w a

c f Z<“Z T yŚ'" ego P°sład si? maj« cib na 7 w iorst kop. 62.
na l  w ior1tW p0czt0"'®j’ "’Pisow ago kop. 90, oraz po 5V2 kop.-

«zeli o d le g ło ść  m ie js c a  lu b  k o s z t  p rz e sy łk i  n ie  s ą  w ia d o m e , n a le ż y to ś ć  

obl?eyz e n ia °  ° b  1CZ° n a  d e Ponuj e s!t  do  c z a ^  o trz y m a n ia  d o k ła d n e g o

IV. Za granicę Królestwa:

Ib o tT k ć w ' ^ ' ' 0  Prz,yj,n " j9  d e p esze  n a  s ta c ja c h :  W a rs z a w a , S k ie rn ie w ic e  
cen  t  z ' “s to c h o w a  1 G ra n ic a , w  ję z y k u  n ie m ie ck im  i  f r a n c u z k im  p o d łu g

y n ą  o zn ac z o n y c h , a  m ia n o w ic ie : o d  d e p eszy  p o je d y n c ze j 25  w yrazow e?- 
n a  odlftcrłne/. ! A  1.......  . n  > - i . . . .  . ” J*n a  o d le g ło ś ć  JO m il, k o p . 62 

25  —  124
4 5  —  186
70 —  248

100 —  310

n a  o d le g ło ść  135 m il, k o p . 372  
175 —  4 3 4

2 2 0  —  4 9 6
2 7 0  —  558
325  —  6 20^  • ł u v  o l U  —  O Ś i ó  —  £ 9 0

tojeas h o p l a cn ”en dj8ZyCh s,t 8 cy aaI! .d e P.e.sz® z a  ^ n i c e  p rz y jm u ją  s ię  p o ś re d n io , 
ru n k u  k u  G ra ii L  u '  d o  n a jb liż sz e j s ta c jo  w y m ie n io n e j p o w y że j, w  k ie - 

D e  esze  z a w ia d o m i o p rz y n a le ż n e j z ta m tą d  o p ła c ie .

O b e [m o w aP 7 o w " L b/ t P i ^ ue  atr am.eatem> j a ź n i e ,  bez s k ró c ę , 1 i z n a k ó w .

p o d p i . . . .  SZPSZZ# ® ? * 4 0  1 * “ - >
K w it w y d a n y  ,  •

j ę c ia  i o d e s ła n ia  d e n ?L SZnUrr ^  '“ szcz.oną  o p ła tę ,  s ta n o w i d o w ó d  p rzy - 
d n ia n e  liie  b ę d ą . R e k la m a c y e  n ie  p o p a r te  ta k im  k w ite m , u w zg lę -




